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^  Anowanie Zygmunta III. ieft icdnyjtn z tych K.
w narodzie nafzym, które hą¿'¿ diugości§ 

fwoi|, bądź znakomitością pomyślnych i niefor­
tunnych przypadków, ilaiy ii.ę kiedy flawnemi , 
w dzieiach 0)'czyftych. Króluiąc ten monarcha 
w Poifzcze przez obranie od wolnego ludu, w 
Szwecyi prawem dzicdziólwa, a w Móikwie w 
ofobie wyniefionego na tron fvna, uczynii berio 
Poiikie tak czynnym., źc w  przeciągu \vi|cey

A" ij
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'-¿ł3Ł3r̂ cgOv.V'a>.pr żnpoiiroiiiienu Kuiouaai],—0717- 
ciggiym ogniwem panowania pierwfzcgo W azy, 
naflfpcy przez matkę Katarzynę Jageilonow, t y  
I5 dobrodzieyfłwami w  tcy oyczyznie pamiętnych 
j zaflirzonych. Lpcz ieśU opatrzaosć rozliczne, 
i częllokroć przykre dla krain zdarza?! trafy, za 
teyże iallnawym zrądzeiiiem widziała W fobie Pol- 
ika, niewyrodzona iefżcze zc Aarozytney cnoty, 
zdolnych do dźwigania fiebie mgzow, rad§, Iioyno- 
}>'ci3 i orężem. Ubiegaiy fię do iey ratunku wyfokic 

ktohemi nie uAępowa? żadnemu 
Chodkiewiczowiki. Krew iego wziąwfzy pierwiailki 
w  tych famych źrzodłach, z których xięAwo Li- 
tewflyc wyp?yncio, wydawała w każdym wieku, 
lecz mianowicie od złączenia flę w iedno ciało 
obu narodow, zacnych zawf/.e w pokoiu obywa- 
telow, a w polu dzielnych woiownikow.

II, Z tego dojmi urodzony Jan Karol Chodkie­
wicz, ktohego życie pifać przed fię bierzem, miał 
oyca Jana kaiżtelana Wileńikiego i gubernatora 
Inflant. Aiatka iego była KryAyna Zborowfka wo- 
iewodzanka Krakov/ika, herbu Jafirzabiec. Uro­

dził
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/ilexandrem, który byi potym \voie\vod§ Trpc- 
"kim, do akademii Wiłeiiikiey ieziiickiey, świeżo 
na owczas przez Waleryana Protafowicza, herbu 
Drze]vrcz^, bifiaipa \Vi!@nOiicgo tifundov/aney, kto* 
rą król Sttflm przyv,’iieiam;, równemi Krakow- 
ilucy, za rad  ̂ i ilaraniem tegoż Jana CJiodkie- 
wicza nadai. (b) W  tym nowym iniiz narodowych 
iledliilai wziąi młody Chodkiewicz znakomite 
we wizyfłkich nauk rodzaiach, iakie na owczas 
z pożytkiem kwitneły, początki. r-Wybor naii- 
czycielow ze W łoch, Hifzpanii i Francyi fprowa* 
dzanychj wyścigi tychże z uczonemi dylsyden- 
tami, a iifilnosć zalecenia fię narodowi, przy po­
czątkach ofady fwoiey w Polfzcze, uczyniły tę a- 
kademia fitawng i pożyteczny. Żywość dowci­

p u .

C«) yEfas viri fupya fexage-
fimum annumprocejjit K obi e- K ob i e rz y c ki  7/5.
RZYCKi na kar; 816. _ Erat 

fexagenafitn P ias ec ki  409.— 
Qui ab adolefcentia ultra [exit- 
grfmum annum coKtinenti mi- i

liłia  &  feticilafem  &  gloriani

(b) N ie s ie c k i  w tomie I, 
na kar; 274. S u l i k o w s k i . 
Cq}h; rer: Foto; na kar, 124.



oraetiyi prymu \v^r|c przed Idbę niedal. W  
innnych nauki, iako iiodka ip.okoynego życia pó-- 
iięta  ̂ tępię powoli i oflabiaię.-.ińarrowy ujnyi?,

. wrażaięc %y dufzy powabem fwoim miiość poko- 
iu i ofobiiósk'1; .w Cliodkiewiczu pokazała Pallas, 
¿e ieii razem iimieiętiiości i woien boginię. Sama 
twarz do rycerikich ułożona czynów (d) oczy 

'byiłre, wnętrznyćh czgftokroć świadki niepocliy- 
bne ikłonności, okazywały w nim zawczafn przy- 
fzłego żołnierza i hetmana. Łailuwey grunt na­
tury, zaoflrzały niekiedy choleryczne, z żędzy Iła­
w y i przodkowania zapędy- (e) tak dalece, że w 
fzkolnych utarczkach, uniefionemu częilo nad za­
miar uwagi, Lefiewiki iezuita nauczyciel iego, o- 
czy kazał zaiłaniać. (f) Oddawfzy zabawom uczo- 

. nym czas należyty, wychodził obyczaiem fzkoi 
ftaroświcckich chwalebnym w pole z inną mło-

dzieżę,

(c )  N ie sie c k i  Isniźe 
Cd) Vultus prim o afpefłu 

ttnPerus, fed  tnaiejlatis plenus, 
attianim i &  ipfe»S Marits in 
dgr. SoBiEsiu bed: CAoc: w 
liftit I I . i i p .

(^e~)_Srpius in affefiibus ma., 
derandisprccbuif fe  impotentem 
ii CS vehenientim deditus S o«ie  
SKi  143.

f f j  N iesieckt tamż^— łą­
cz yńs KI w RIS B ib, Kr»l,
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<3?,ie/g, gdzie •walki zwon* 
bronię, nabywaiąc zr-ecZii.ósiriy 
bywaigc mnieiHanycIi zam ków, .. 
dziećisiAv/a, iaki mii'prac życia przyK 
mierzaiy. (g), P£)znał to dobrze ,wi,ę%i^O>  ̂
nych i iH^cerMeh lu^dzir.badacz Stefan fiaiór;py 
nieśmierfelney pamięci godny:' gdy albowiem ']4, 
dgc na Moikiewikę wmynę i dobywanie Poiocka, 
przeleżdzai przez W ilno '(b)y'3',Ci!0.dkięwicz.go z. 
innemi rowiennikami imieniem akadenrił^:^ 
zwaźywfzy piękną, w  nim przytomność, głos mę.- 
fid i icfly poważne, pamiętne o nim wyrzekł i?o- 
•W'8„ zaiiłe ten będzie wdelkim żołnierzem,, (0 

III Uiprawiediiwił zdanie o fobie krolev/- 
fkie Chodkiewicz, kiedy tegoż roku po zafzłey 
imierci oycowildcy we Liwowie, a zakończonych 
kraiowych naukach, udawfzy iię do obcych naro­
dów, pierwfze młodości Jata zaraz do dzieł ry- 
cerlkich przyfpofabiać począł. Był ten ilaroda- 
wny zwyczay w PoJfzczc, że maiętnieyii rodzice 
wyiyłali dzieci fwołe, albo do dworow zagrani-' 
,cznych monarchów, albo na liużbę woyikową, 
żeby fif, tym ipofobem do poznania cywilnego

i żoł-

Cg') B ir k o w s k i  dominikan 
w kazaniu pogrzebowym.

i'h'i Działo (ię to w Czerwcu 
iokn 1579 P i a s e c k i  na kar 
6. Miał na owcz** Chodkie­
wicz U t 18.

(i) ]akub H a z y u s z  iezuit* 
w kaz. mu pogrzebowym — 
]ak> b S o b ie ski  kray. ke r. w. 
mowie na pogrzebie Chodkie­
wicza z MS, bibi; Żalu, N t, 
329 -  411.
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.zgdu u obcych zwyczaiąc, polor 
. 'do oyczyzny p.rzynOiili. Obiezdza- 

.idcwicz W io Niderlaiid, Hifzpani5, 
y§,' Niemcy, Angir -̂, Luzytanig, ziiiiydowai; 

 ̂ iia wielu potyczkpph, któremi na owczas zabu* 
rżOna oderwaniem fig od Hifzpanii Hollandya, a 
domowemi nieinaikami Francya, Europę uzbraia- 
ia. Jdgc za przykładem oyca fwoiego Jana, (k) do­
mownika niegdyś Karola V. cefarza, fprzjiał fyno*

wi

(iQ Ziiaydiiie fię w archi­
wum Jatia Mikoiaia Chodkie­
wicza terażnieyrzego ftarofty 
generalnego Zmudzkiego lift 
ciiginalny Karola V. ceknza, 
W którym pifząc do Hieroni­
ma kafztelana Trockiego ira- 
7-3m ilarofty zmudzkiego wiel­
kie fynowi iegt) ]anowi daie 
pochwały. Kladniemy ttn lift 
całkiem, dla pobudki nafzym 
młcdym Polakom, iak fię ma- 
iii \7 cudzych kyaiach fprawo- 
waó.

C A - R O L F S  D I V I N  A  FA- 

V E N T E  C L E M E N T I A  RO-

'chaviffinnDn, ßliy.m iuum Tpi- 

Vabthin &  nmgnifictini, fide-' 

lern fiacere nobis dUeVum Ho- 

anneni Hieronimum Chodkie- 

vier, aUquandiu inter p ’/oce- 

res ac nobiles fetti'Hnres a'i- 

Ice noflree verfutinu, in 7'egnmn 

Polonire rev»cafse. Nos, effi oh 

diFü ifaannis Hieronimi Ciiod- 

kieivicz fingutarem mor::ni ac 

vitcB honejlatem &  intsgrifj- 

teni, virtHtis Jh.äi’nii \, plu- 

riiitasq; aüns heroiras ingijj 

dotes, nobis haud xatlgmii.‘y 

perfpefias atq; conv > obr !as. Ao 
infuper arata nc J: b‘Ua in ;’ds,

I K J N O R V M  I M P E R A T O R  f
ac indqtam Ijovtitm noßram 

Burgiiiidice, of'.cia ac obfeqvE
A  V G  V S T  VS.

SpeVabilis &  Magnifia fin- 

fOi- nn^is dileEie. C u m certi- 

c;vc /VI,7/ efsemns, feren’ffhmim

et, qitœ nobis ia endem Aula 

Hofira, utroq; pacts &  belli 

fempöre, p  't'cCj •etir.i vero in na^

principefti dominum S/gifim/n- nißm a expeJifioiie voj:~'a, con- 
dnm A a gu lh n n , Regem ' P o lo -J r a  nojlrutn Iß fa.crz im prrij 
nioe, fnagnttm dueem Lithuan!-\hi'!!etii Regent GaUtrum gctii 
Pt, final rem &  affinem Tiojh utH^qaident expeditioui non iiifet-
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icgo Filipowi II, kro łowi Hirzpańikicmn. Nay* 
inilTẑ ] icgo było zabawę, o b c o w a ć ; ’ ze flawnenu R. P. 
wieku Iwoicgo wodzami, xięciem Alby>r Ą'ibxaąr, 
drem Farnezym xięciem Parmenikim, Kiaiii^cym... 
z Nafsawii, wodzem Holleiideiikicli prowin'ćyi; u - , -

B k to - .';

f u i t  folum , quin eiiam cafira 
fioflra continrde arnmtus fecu- 
tus, fuœ  ingemtee virtutis , at 
i n f  rafft im perterritiq; a n in ii, 
hand vulgare fpecitneni prœbu- 
if)  fincera fide, diligentia ettq; 
integritate , onniimoda vero 
fio jira, &  omnium p ro têt urn 
noflrorum fatisfaffione, ae m a­
gna face virtutis laude, preefli- 
tit, eundemq; non tninori fiu -  
dio ac cura deinceps quoq; no­
bis exibitm'um fuifje  , plene  
perfvafum  hahemus, ft d iutius  
nobifeum verfari commodo fib i 
fuifj'et. Foret autem nobis e- 
ius prefeniia in aula neßra  
longe gratiffima, fi id  rationes 
fuer, &  obedientiœ jlu d iu m , 
qvod erga fuani fe r enitatem 
profitełur, ferre pofj'ent. N olui- 
mus tarnen lilt, qvem ea potiffi- 
tnum confilio à fu a  ferenitaie re- 
vocatum efj'e arbitrarnur, ut e- 
undem re’publicœ gubernaculis 
adhibeat, illiq; ea rnunera de- 
cei nat, qvœ ua fin gu arts iurtus 
&  indufilria mereri vifa fuerit, 
bac in re ttllo paffo morce ejfe. 
Qvin pntius eidem , qvem ad  
altiera qvœvis promoturn ex a- 
IIira0 atjjiinus, ea qvidem etn-

ditione, ut qvando ex fertnita,- 
tis  fuœ volúntate, &  re fu á , 
f u e r i t , i lli  fem per ad autant 
nofiram aditus &  receptus p a -  
teai, difeedendi copiant gratio-  
fié fecim us. E t id  qitidem eo 
libentius, cum perjptxerim us i l ­
ium hoc brevi tempore, quo in 
aula nojlra verfatus eft, fe  o- 
ntniuw rnoribus &  ingenijs Ha 
actarnodaf]'e,qvod hand vulga­
res fru ffu s  inde referre videa- 

tur, Qvod fane [erenitatem fua m  
teq; magno fuœ  fertnitatis &  re- 
gnifui,tuoq; (ommodo &  honore, 
cognituros efj'e non dubitamus. 
Scribimus igttur adfuam  fereni- 
tatem, ac ab eadeni etiani atq; 
etiam petim us, ut euudem fiili- 
um tmini commendafum habe­
re veiit. Nec dubitamus fereniía- 
tern fuam , zH qvam utriq; v.e- 
ftrum  omni favore &  gratia  
dam antea inprim isprspenfam  
efe cognevim us, nofirce qvoq; 
commendatiouis rationem e fe  
habituram, Jd qvod &  tibí 
his rtujhis Uteris, in tejlimo- 
nium 'prœ fati filia tu i in aula  
noftra affee vita-, fignifi.care vo- 
luitnus. Ovo tibi eo melius con­
f ia it  p o f it ,  qvam fp ei nojh'cs



JO H I S T O R I A  J A N A  K A R O L A

5 587*

których fobie na wielki izacunck zaíTuzy?, ( i )  
W e W íoíkídi podróżach naywifcey zabawiai ilę 
w  Malcie, frnakuigc fobie bardziey w  tym dra- 
bnym, lecz na owczas rvccríkim kram, niżeli w  
íiuivch roikoLney tev ziemi prowincyach i inist- 

flach ( m) Za powrotem do oyczyznv zoílaw^aí 
na dworze Zvgmnnta l í l  (n), nowo obranego 
króla po śmierci Stefana 1’atorcgo, który iubo 
dla pokrewieiifłwa Chodkicwiczow ze Zborow- 
il iemi, dom?m fobie p zcciwnym, mógł bvć 
im nieco nic bętny; iednak iako pan iprawiedlt- 
w v, a fudzł rycerPKich kocliaięcy, Alcxandrowi 
Chodkiewiczowi pofpoiu z bratem iego Janem

K aro-

d f eovc'pf'f, wa^na *//’»■ - 
ft'trs, }’ul»f}rirr^ &  in genii fttt 
gl'trií! fnfi-fecerif, &  graftffi- 
W ’ nngríX hcenfia a nobis di- 
fced'tt Qvnrt fup e’ efí, nos ad  
ĝ ’ ccvis Uenevoleutim afq: gra- 
iirr nnmern erga te, ac filium  
tuum, qvem proat nffefi'us p a ­
ter ñus te docehit, fit iiq i eerie 
virttfs ac p ’etax ineretur, cnw- 
mevdafmn hahebis, promptos 
emni tewvore fore voll'cem ur 
Datum  in nppidn noil’ o fíru- 
xeHi’ tffi, d'ícatns B rah an tiT , 
die X V I I I .  tuenfía ^eptembrts, 
.Anno Domini qvin-
gentefimo, qvhtqvaperimo quin­
to , imperii noflri trigefimo 
gvinto,

C A R  O L U S .

N a Zapifie

Sp ECTABILT STKCEPvE NO­
CIS nicECTo H i b r o n i m o  

C H O.D K I E W I C Z
OE S k e o w , C ASTELLANO 
T r o c e n s t , Ca p i t a n e o

GENERALl Sa MOGITI.^,
Pe o t e e e n : V t l k o w i s : 
& T e l s e n . Pr z e f e c t o .

ri)  N iesiecici tamże.
(m) STAROweLSKi w mo.

wie L'-.ciiiíkiey na pogrzebie 
Ci)odkiewicza.

(n) Jakub S ob ie ski  w m ó­
wię pogrzebowej
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KiiroIełD, za wielkie zalliigi oyca ich Jana, dobra 
Swiflocz nazwane, przywilciein nadai (o). Fodo- 
bney uzyi iprawiediiwości i Zygmunt Ili, kiedy 
izacnięc w Karolu piękne do woyny przymio­
ty, niepamiętny także na to, że dom iego z przy­
czyny tegoż związku ze Zborowilciemi, p>rzychyi- 
nieyfzemi Maxymiiianowi, przeciwnym mu był 
na elekcyi (p); podczaftwera go Łitev.'ikim obda* 
rzył.

Otworzyła fię w krodce Chodkiewiczo­
wi fpofobna pora‘ do okazania miłości ku oyczy- 
źnie a przyfługi królowi. Kozacy, lud na Zapo- 
rożu z rozmaitego gatunku iuiitayflwa i zbiegów 
oiladiy (q),a od Króla Stefana do dzieł w'oieimych

B ij rza •

Co) Vol. Leg. IL na karcie 
J023 1024. pod R. 1580

Cp) Pia s e c k i  72.
Ci]J Samo położenie Irra* 

i w , kcóre (ię od Kiiowa po 
obu (ironacli Dniepr.a aż kn 
uy.'iciom tey riieki rczc^ągaią, 
iiiepozwalalo nigdy, aby tam 
Pędzący Indzie uformowali 2 
febie  ial:i nai cd pewny, trwa­
ł y ,  be.s'p'e zny i pderowny. 
Przed Krą Clirze.ściaailią fie- 
dzi.iiy tam blędr.e, przemija 
lace hordy Scyto.w i Sarmatów 
bez domow i porządku, go­
towe zawfze do vzçdrowki. W 
drugim wieku po Ciiryfiiifie 
opanowdige przybyfzez Ger­
manii Gotowie, równi Scytom

barbarzyńcy, ifiaplynęli po- 
tym z /\zvi Hunnow e, i Gotow 
rozorofzyli. bliinnow z roż- 
tiycii narodt.w dzikith ztnźo- 
nych. i po krótkim panowaniu 
rozfypanych od (wculiźi- pq- 

; br t) nićow, za.fląiili znowu o- 
kolo Dniepra Olircgoci. N a ­
wala towianow z za Wotgi i 
Donu znioila w przeciągu czafu 
ową z Gockich i HnnUddi nie­
dobitki w mielżanuif. Stuwiri- 
nie poczęli hy p'eiwfi w Izo- 
ftym wieku lormow C w na­
rody trwa Tze, Sa; .'n,-.cyi 
Ktiropeyfltiev, w Gern anii i 
w Pannenii Rzyn.fki- lecz i 
ci nigdy nie liyli u Duiepia 
rpokcyni. Widziała ta rzeka
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rzadnie wprawiony, nicprzeAawai nicrjy, mimo 
furowe zakazy i kary od rzcczypofpolitey po* 
ilano wionę, wybiegać na morze czarne, fupigc Tu-

rec*

nowe dzicze z Ązyi przeclio- 
dnie, i okoio fieh e op;.da ą- 
ce, nim Tię daley ku Dimaiowi 
zaciekały. Przęśli ią Awaro­
wie; daley Hunnogurowie.czy­
li Wę^ry teraźnieyfi.* oo nich 
Pieczyngowie okołoX. wieku 
i cafą Ukraine do obu (tronach 
Dniepru rfiedli.Woyny zbliźa- 
iącycb hę ku czaniimu morzu 
od pntnocy Rufinów, tudzież 
Greków, Bułgarów, Węgrów, 
Po’ akow, Pieezyńgou’, Knma- 
now az do trzynaiłego wieku: 
nakotiiec ftr-afzne Tatarów i 
C7ę(\e do Europy wylewy,uczy­
niły  kray ten żyzny pu-fiym, 
d.'ikim, drapieżnym, iako pe­
wnych łiigdy obywatelow nie- 
mai-gcy. Napełniali go tylko 
od wieków fami zbiegowie i 
hnltaie, um' kaiąc fię w (tępy 
i na wvTuy od ścig.afącey Tura* 
wiedliwości, albo dla p wni^y- 
fzego.w ociirzczrnycb od fpo 
leczncści mi yfc.acb, łrtrowa- 
nia Dytmar biduip Mer.sbur- 
Ik ,S )s 11'odzpuinn, kt ry kro­
nikę fwoią zakoficzcł i nmart 
W R. toip, pifząco v ’vpraw’e 
doKiiowa Bolefława' hrohieg 
w R. loiT. powiada wyrażpi", 
i e  za iegc czaf-w krai-  ̂ te U- 
kraińilsie były tylko z e  zbi«*

gow i łotrow. Słowa iego fą 
na końcu kfięgi ofmey,, In 
magna hac ciwtate (K iioyia)  
gucc tifias regnf ( RufTorum) 
capaf gfł, p>us quam quarfrin- 
gentre hahenfur ecctejicc &  mer- 
cafus P ilił;  p op iiii autem  ż- 
gnota manzłs, quœ ß ca t omttis 
hcec provincia fugitivorutn ro» 
bore fervorum hue undiqne con- 

\ßuenfiunr, &  maxime a vetoci- 
hus Danais CGrec]s;) m ultuni. 

■ que nncenfihus P efineis (Pie- 
cyngi) haefentts covfistehat &  
altos vtneebat,, Wpoioue odiy- 
!u wieków błędne, a dla żyzno­
ści kraîu przvr ;dzonev', próż­
niackie życie w przypadkowyh 
tvch m'erzkañcatb , przecho­
dząc z o\ cow do fynow. dawa­
ło fię zauTze podeyrzanym i 
niebeśpiecznym dla pogranicz­
nych Rufinów, Turków, a mia­

nowicie d'- Polakow, iako pa­
nów tey części ziemi. Co by­
ło powodem królowi Stefano­
wi, że chcąc z tey rabowni- 
czey tłnfzcy uczynió pewną 
i pożyt czną dla kram milicy- 
ą,pewne K z ‘kom prawa prze­
piła!, urzędników podanowił, 
i debra nad t Obacz P ia s e c . 
KIEGO pod |)anowaniem tegg 
króla.
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reckie dzierżawa. Zachodziły nflawiczne ikargi, 
i wzaiemae 'rurkow  granice Poliltic, przez Ta- 
taril<ie zagony, napadania. Takowy fwy\vol| 
Koz.akow rozgniewany i\mnrat fułtan, źe fię tym 
fpofobem łairały traktaty miedzy Pol/k^, a do­
mem Ottoinańilcim od dawmieyfzych królów Pol- 
ilcich z bałwanami nczynione, mianowicie za króla 
Stefana (r), woynę rzeczypofpolitey w R. 15 S9 w''y- 
powiedział. Na zafpokoienic Porty, wyznaczony 
poiłem Paweł Uchańfki woiewoda Płocki. Prze­
wlekła fię lego wyprawa dla niedbal/Iwa pod- 
fle^rbiego, który mit wcześnie ze fkarbn pienię- 
dzv niedał. Uchańfki tez złairawfzy nogę 0- 
koło i.wowa, ledwo dla fl?b( ści w Grudniu do 
SyliOryi. a potvm do Carogrodii przybył: gdzie 
w krótkim czafie przed zaczęciem negocyacvi ii- 
marł. (s) Gotowali iię Turcy na wmynę. i’rzy- 
był w roku 1590. do Warfzawy na fcym ( t)  
Mikołay Cizewiki, podczafzy Cbełmihi, fekretarz 
pofelilwa, i toz famo nflnie na feymie opowic- 
dziak (u) Ryło to frogie niebc‘-'pieczeńr!wo, mia­
nowicie w tlcięcych icfzcze domowycli niezgo. 
dacii, między paityę krolcwfk^ a przyiaciołami 
Maxymiliana, który mimo uczyniong w Pędzy-

n ie

('r'1 Oliiicz R e u s n e r a /« e. 
p ifloth  Turcarun?.

(s)  H e y d e n s z t e y n  a88«
. ( t )  V®1. Leg. U.

Ten fevm zaczai fię 8 Marca. 
Pi a s e s k i  nn kar. 04.

H e y d e n sz t e y n , 289»
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nie transakcy^, po fwoim z arefztii Krafnoilaw 
ikicgo nwoiniemu, tytuiu królewikicgo nie fkia- 
dlii. Baizowie Tureccy, dla wigkfzego poilrachu, 
dawali fyiko fześćdzteiięt dni cza fu Polakom, w 
przeciągu których, albo wypłacić mieli gooooo 
taisrow, za fzkody od Kozakow poczynione, al­
bo przyii^ć fektf Mahometuiikg: inaczey odka- 
zywali fię dumnie, że cały kray koronny koiifkie- 
mi kopytami zdepcę: a tysn czaiem rznczv zmar- 
iego pofla zapieczętowali, pofiawrzy ż Tefteii- 
derem, czyli podikarbim do domu iego fló 
ianczarow fw). Nagła trwoga, oczewiilym świa- 
dećlwem Ciźewlkiego potwierdzona, wyciągała 
ratunku. Na poparcie dlugiey i nieuchronney, 
iako lig zdawało, woyny,, potrzeba było rnfzyć 
wfzyilkich fii rzeczypofpolitey. Prócz zwyczay- 
nvch poborow, nakazano pogłowne powfzechnc, 
(x) z zaleceniem podiLarbim, ażeby na kredyt 
pnblicznv zacisgngli w koronie milion, a w Litwie 
500000 zlotycl). fy) '['akov/a uchwala rpra\ri- 
ia frogie fzemrania: powllały wynurzone do
prywatnych uraz i zemily nowe powody. Nie­
przyjaciele królewfcy i Zamoylkiego hetmana,

kto'ry

( w )  H eyd e n s z t e y n  na kar,

T x )  Pffpttr confv«fam c o l. 
teiia»! (ii^ruiiani &  tenfiOH no­
vum in fini^ula regmcolar:i:;i^

c/jpita ^pre conditione euius- 
(]ue (ejliniandum. P ia se cki  Q4 

(y) Obacz konibytucye pod 
R. 1590,
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który iego elekcyi byl przywodzca, nicS-ycIianym 
dot^d w narodzie czynienia ipofobcm, przywie­
dli Karnkov/ikiego pryrRafa , że fig poważy! 
prywatny wiadz§ zwołać feyniiki Wiclkopollkie 

Kok (z) na zkafsowaiiic feyiwowey nfiav/y o 
poborzej iakby fig te fiunmy nie tak na ratunek 
oyczyznyviak na prvwarne bermana Zamoyfliiego 
potrzeby, nakazywały, (a)  Ziechało fig na tg bez­
prawny radę, a fzkodiiwy epoebg ipijkow pry­
watnych, (b) kilku fenatorow i wiele fzlachty, 
którzy za powodem Staniilawa hrabi z Gorki, 
wo:ewodv Toznanikiego, gioWy dyfsydentów i 
MaxymiIianiflow% (c) pod pozorem ulgi cięża­
rów  ze fianu rycerfldego, aby fobie iżlachif zo- 
bowfyzali, niew^zefne na ow czas, i bez nmocowa- 
ney prawem powagi, lecz fprawiedliwe i dla fpo- 
koyności potrzebne uflawy na hetmana napifali, 
2 ebv hetman z woyikiem granic pilnow'ał. Zę­
by podczas elekcyi i fam przytomny niebyl, i lu­
dzi fwoich nie pofyiai. Zęby w ezw any, przyie- 
żdzał iako fzlachcic prywatny, bez żołnierzy, w  
liczbie tylko trzydzieftu domowników. Zęby bez 
woli króla i fenatu woyilr nie zaciagał.  ̂ Zęby 
podczas bezkrólewia fenatowi na poflufzeńfiwo

przy-

( z )  H e y d e n s z t e y n  na kar, 
390,

Ca) PrASECifr 94. 
rb) Deteflabiti exempto 

pycetermorem Piaseckł 95.

' f c )  Tak nazywano tych, 
którzy Auftryakom fprzyiali, 
i dawniey Maxymiliana arcy- 
xifcia  obrali królem przeciw­
ko Zygmuntowi Ul.
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przyfięgal. Zęby poilow cndzoziemildcli nic 
przyimowai, ale do króla i fenatu odfylai: żadney 
umowy z nieprzyiaeiotami bez wiedzy tychże 
nie czynih Karnkowiki, prymas, ftarzec gorliwy 
o wiarę, lecz chlubny, i zdania fwoiego nie ma­
jący, zazdrościł fzczęścia i kredytu hetmanowi. 
Na ten koniec złączył fig z iego nieprzyiacio- 
łami, po wigkfzey części rożnowiercami, chcąc 
fam z Górką w narodzie przewodzić, poniźywfzy 
potrzebną na owczas Zygmuntowi władzę het- 
inaiiiką. Niemyślił podobno Karnkowilei o no­
wym królu, lecz Gorce, dla więkfzey fironnikow 
powagi, był potrzebny, iako pierwfzy fenator i  

biikup. Przefigpfiwo prymafa, który zażywał do- 
iloyiiości prymacyalney na obalenie uchwał ieymo- 
wych, i fpokoyności pubiiczney, tak poruizyło firo- 
nę katolicką; że wielu rozciągaiąc winę na fian 
świecko duchowny, życzyli fobie, aby na katc* 
drach biikupich mnichów raczcy ofadzać. (d) Tak

( d Pia s e c ki  95, K arn kcw  
Iki zamyślał z  Górką fam ty l­
ko narodem“ rządzić. . Pia s e c ­
k i  c nim p wiada na kar 95, 
źeten chlubny prał.U, füb'iwie 
fdv  fobie pod pił , m'\vił do 
Gorki ; nes duo eligemus te~ 
gfw , dum rn futurum  erił eli- 
gendu'i. Pogodzi! fię on potyni 
z Zimoyfkim na początku 
feyimi tsoi.  boiąc fę ,  abv ie­
go uilaw Koilkich publicznym

wyrokiem nie zkafsowanó, i 
woląc, aby fię one milczeniem 
zatarły. Ńieufzedł iednak na- 
pocytii cenfuryi wymówek, źe 
takie zgorfzenie w rzeczypos- 
poliu-y uczynił, Tarnów fkt 
Dodkancleizy, przyiaci 1 iego 
powiadał mu: że i iłem fuuda- 
ryi rakich, iaką w Kalifzu ie- 
zuitom uczynił, fzkody oyczy- 
znie nie nadgrodzi.
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g d y iif rzeczy mieizaiy, a czas do przygotowania 
iif na Turki zwlekał, czyniono po krain prywa­
tne tylko zaciągi, (e) Chodkiewicz niechcgc iię dać 
innym uprzedzić, gdy oyczyzna z wiainycli do­
chodów rychło wfparcia mieć nie mogła dla prywat­
nych zaysciow, wlafnym kofztem pigkny poczet 
ludzi ryccrOiich gotował, (f) Nieprzyfzło iadnak 
do woyny. Jan Zarnoyilti fckretarz krolewiki wy- 
flany do 'Carogrodu , zaprzyiaźniwl-zy ii§ z po- 
fifem Angielikiin, użył iego pomocy w nakłonie­
niu Turków do pokoiu. Przełożył Anglik Syna- 
now'i bafzy, naygłownicyfzemu Polakow i Chrze- 
ścian nieprzyiaciclowd, ze Polacy fq fprzymicrzeń- 
cy iego krdlowey: źe handel Angielflei woyn| 
Polakow z Turkami oiłabiony, pociągnąłby do. 
odpowiedzi portę temu narodowi. Ze królowa 
Angichka potrafi Hifzpanow przeciwko Turkom 
uzbroić, iesli fig do pokoiu nic przychylą. Takowe 
uwagi wzięte na dywan, oraz złożenie z urzędu 
Synana bafzy, były powodem Amuratowi, źe za ra­
bunki kozackie, i za fpalenie miafl: Tchiny, Kozło­
wa i Benkowa, przylał w podarunku od Zamoy- 
ikiego fip kilkadzieii^t fobolow, zapomniawfzy 
na podany dawniey od bafzow furamę.

V.' Spokoyny Zygmunt ze firony Turcckiey, 
chc§c urażonych konkurrencyę do tronu Aufirya- 

C  kow

I 9p .

Ce) "He y d e n s z t e in  tamżeI ( f )  CzARLińsKi w kazaniu 
P1AS..CK1 tamże, (pogrzebowym.
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1596.

kow Tiojaf!i;ać, n związkiem krwi' z potę/.nyin w 
Europie flomem  ̂ niniey fic malkontentów kra- 
iowych lękać, przedfięwzięt wkroczyć w małżeii- 
.f\wo z Annę Auriryaczkę, córka arcy-Kięźęcia Ka­
rola na Grácil. ZaiechaL w drodze prżybywaię- 
cey z Niemiec arcy-xięzniczcc Cliodkicwicz, i 
z lięznę nader a flroyuę rotę dworflrę do Kra­
kowa iey afsyftowai. (g) Nie dingo iednak, ia- 
kom niedawno mówił, trwała fpokoyność mię­
dzy Kozakami. Ugafzony przed fześcię laty woy- 
ny Tiireckiey pozar, z przyczyny naiazdow tych 
ludzi, na famych kolakow wybuclinęi. vSymonNa- 
lewayko kozak, przyuczony do łupieilwa paiiilw 
Ottomanfkich, niemogąc dla oilrych kar i za­
kazów rozpościerać fwvcli rozboiow w krain 
ięliedzkim, w'ypadal w Kiiowlzczvzng i na Kuś bia 
ię fb); a z kupę zbroynych łotrzyków wile i dwo­
ry fzlachcckie fzeroko puilofzył. Ro uczynionych 
kilkokrotnych upominariiach złoczyńców owycli, 
aby dobrowolnie broń zlożywfzy, do domów fię 
wrócili , gdy zaraiafl poprawy uporfię w  nich 
natężał, riifzył woyiko koronne hetman polny, 
Staniflaw Zołkiewfki, oddawfzy pod rzęd pułk 
fwoy Chodkiewiczowi, iuź na owczas Starościc

Zmudz-

(g)CzARLińsKi tam¿e.Wiíí-1 kanc. W , L. świadczy, że to 
cliata kroIowa do Krakowa 26. bnl'ayftv/o byfo w Otyce i o-" 
Maia, a koronowana 30. 1 kolo Wilna, w MS. bib), Z&I,

(})  ̂Rękopifm X.Radziwilía ]!
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Zmndzkiemn , które ki’2eflo Zygmunt III. po 
fe-mierci Jerzego imiennika oiiemu ofiarował, (i) 
Zwiedziono wiele potycz^ek różnym Szczęścia lo- 
fem, mianowicie pod Biaigcerkwię, gdzie wuelu 
zacnych mężów z woyiha Zołkiewikiego pole­
gło. Nakoniec ścigany N alcwayko, i w ciafne 
anieyfca, zk§d mu fię trudno było wydobyć, wypro­
wadzony, dofiał fię pod Lubniami w ręce hetma­
nowie zkęd zaprowadzony do Wiirfzawy, po dłu­
gich bezieniem męczarniach, główkę firacii (k). T ę 
Chodkiev.’icza pomyślne dla oyczyzny powodze­
nia pomno/.yły fię domowg radosxią. Z-ona iego 
Zofia Micdecka, wyoiew/odzanka rodolika, córka o- 
wego hetmana, który pod Połockiem śzc7,gśliwyie 
z królem Stefanem ŵ Dylkn A4oikiew'iltic znoili, 
a wdowa po Siemionie Olelkowdczu Ki^źęciu Siu- 
ckim ( 1), fyna mu Hieronima Chryzofioma na 
świat w ŷdała. (m)

C ij IV.

K .  y ,

1 5 9 6 .

(i) CzARLińsiu W kazaniu 
pogrzeb.

(k )  RękopiTm Alberta X Ra- 
dziwHia K. W. L. wBibl.  Zat.

(!) Ten oftatni X!'ąźę zdo- 
tmi xźąt Litewflcicli Olelkowi-

poznać z kazania Andrzeia 
Grądzkiego Bernardyn.a, mia- 
nego \y Kretymize tia pogrze­
bie Zofii matki iego roku lóny 
dnia Ą. Lipca. Tenże Hiero­
nim za świadectwem Niefie-..... ....... -------- ....... .... ....... ............. —

czow, umarł w.roku IS92 Fo-j ckiego w Tom L u m a rlw ro k . .  
grzeb iego odprawił iif w ko-j [6. wieku 1'wego; co potwier- 
ściele Lubelikim iezuickim zg. dza S-rARowoLsiu w mowie 11- 
Kwietnia 1593, na którym cińikiey na pogrzebie hs-tma- 
ruiat kazanie Symon Wyfocki na oyc3 lego: Breronim ui gna^ 
iezuita i przypifal one x.in ie  fus fafoyitm fm rfa : ciaindei.c H- 
wdowie 1593, 20. Czerwca, l^naiis 'Jd-tu: l•repf■ .'■ ŝ. yhii\oXz\~ 

(ni) Umarł ton Hieronim R. I tym ten Hieronim urodzić fij 
1613. dnia 2. Lipca, iako to Iw Roku
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VI. Chciwy z przyrodzenia Rawy woienr- 
ney iimyR znalazł v/ krótkim czafie fpofobnę o- 
koliczność, do poknzair-a walecznego fcrca w ’'o- 
bcyni krain. Przed czterma laty, uczynii ceiarz 
Rudolf przymierze przeciwko Turkom z Zygnnm- 
tem Batorym, fynowcem króla Stefana, xięciem 
Siedmigrodzkim, do którego prymierza, ażeby go 
tym bardziey pociągnę?,, krewną mii fwoię. Ma- 
ryą Kryflynę, córkę Karola arcy-xiązfcia na Gra­
co, a fioftrę. rodzoną królowey Polileiey Anny, w 
maiżcńPiwo odda?. Wiedział podobno cefarz, iź 
z maizeńftwa tego żadne niewyniknie potomilwo, 
i ze Siedmigrodzka ziemia, domowi AuBryackie- 
mu, ze silubipwh związków zawfze korzyftać ii- 
mieigeeniiT, może ilę w dzicdziólwo doAać. Ja­
koż ncżynionc bv?y slnbne omowy z tym wa­
runkiem, ażeby Siedmigrotlzkic xięAwo w nie- 
doilatkii płci męiloey z tego małżeńllwa, na dom 
Anfrryacki Ipadało. Nicij^rawiedliwy zaiflc obowią­
zek, z pokrzywdzeniem drugich Batorych, prawdzi­
wych dziedzico'w, a uwłoczeniem pow âgi Aanow 
Siedmigrodzkich, kto're fobie xiążąt z rodowntey 
krwi narodowcy obierało, (n) Nadgrodzone ofzii- 
kanie niedołężnego pana, ofiarowaniem mu tytu­
łu Nnyinsnieyfzej^o  ̂ tudzież xiecia fańJi\oa Rzym^ 
Jkieŷ ô  oraz obietnicą orderu złotego runa od króla 
Hifzpańfkicgo Filipa. Niedługo potym (o) znie-

wolo-

rn ) FiASECKi 153. i w d a ł - 1  (o) Roku 1598. P ia se c k i
fiych , I196.
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wolony Zygmunt Ratoiy roźncmi cefarza na­
mowami, uilępił dzieclzićlwa Twego Auilryakoin, 
kto're poílowie cefarícy, imieniem pana Twego 
obięJi, z wielkim nienkontentowanicm Batorych 
i flanow Sicdmigrodzkicb, ze ich przeciwko wTzel- 
kiemii prawu poddawano poniewolnic obcemu 
narodowi. Sam Z,ygmimt odefawTzy, niepłodny 
¿onę, udał iię do Szląfka, na życie niby Tpokoy- 
ne, gdzie mu RudolT dożywotnim prawem Ra­
cibórz z Opolem puścił. Niedługo icdnak tam iię. 
bawił: bo w îdzęc iię być oTzukanym, uicchał ta­
jemnie do Polfki, gdzie od Zamoyikicgo hetma­
na, Tzwagra Twego w nadziei ukrzepiony, po­
wrócił do Siedmigrodu, i na Teymic KlagenTurc- 
kim, po uczynionym odwołaniu uczynioney bez- 
prawmie Auilryakom ccTsyi, przed flanami zgro- 
madzonemi , znowu od nich pi'zyHęgę wier- 
nosxi odebrał- RudolT ceTarz, który iuz był od 
dał Siedmigrodzkie xigílwo arcy xi§zęciu Maxy- 
milianowi, widząc tę w Zygmuncie odmianę, ii- 
m yilił orężem odzyflcać, co bezprawnie nabył. 
Wyflany do Siedmigrodu generał Baña, namó­
wiony Michał woiewoda Wołoiki, aby Tpolnemi 
iiłami Batorych wyganiali Nieflateezny Zygmunt 
w przediięwzięciach 5 ponieważ raz chciał fig o- 
pierać ceTarikim, drugi raz obietnicami Wiedeń* 
ikiemi ugłaikany, źe mu prócz Raciborza i Opo­
la , xięRwo Trebnickic w Morawie z podwojo­
ny. roczny penTyy dane będzie, znowu z Rudol­

fem
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fem traktować myśHL Nakonicc za naleganiem 
P* ilanow i familii, niewiedz^c co miai czynić, u* 

dał fig przez Polikę do Warmii, gdzie Rryiccz- 
ncmu bratu fwołemu Andrzeiowi Batoremu, kar­
dynałowi i biikupowi Warmińikiemu, ceisyą xię- 
iłwa fwego uczynił (p). Kardynał, niedługo ba- 
wit ĉ, zebrawizy co mógł Judzi od przyiacioł, u- 
dał iig do Siedmigrodu. AV liczbie tych’ wfp(5ł- 
woiowników znayd.ował Cię Chodkiewicz, który 
mu na te woynę z rotą Iwoią towarzyfzył. (q) 
Zniofl woyiko kardynała Batorego Michał woiewo- 
da Wofoilci, złączony z Jerzym Bahą genera- 
iera celarildm, zdradą Gerraanika Malafpiny, 
dawniey mmcyufza papieikiego w Pollzcze, któ­
ry przez fekretne namowy z Michałem, wydał na 
fztych kardynała, w nadzielę, że go za pomocą 
cefiriką kapelufz kardynalflii nie minie ( r), co 
go potyin omyliło. Po zamordowaniu tegoż

prała-

Cp) P i a s e c k i  205.
Żq) fa rt es in acie H ún­

garos, &  infraños belloruin a-s 
Jidiui mole Germanos, S t a r o - 
woLSKi w mowie pogrzeb.' — 
Jfflodolsi kwiat w W ęgrzech, 
Multaniech, Woło^zech wflępne- 
tni beiąnii zdobił, jaluib H a z y - 
u s z  w kaz.* pogrzeb, WijUczaiU 
będz/em ręczne  ̂ z nieprz’jiacie-  
lem potykanie fię hohafijra te­
go, kforemi f;ę po kraiach Wę- 
apffJfScK z Batorym, po Mai- 

'Tanjkieh z Zamoijjkim wjiawit.

CzARLińsKi w jiaz. pogrzeb.
(r)  Germanicus M alafpina  

epifcopus S. S ev eri, ntincius 
apojfolicuc, eodem muñere nu- 

per in Polonia, non fine nota 
vafri p erfun ñus (Jn cuius no­
men htftm nt Fotoni ta li ioco. 
Niisqiiam erit bona fpina, li« 
cet mittatiir de Roma) cjuiea 
occafione favorem  imperatoris, 
&  per emu dignitatem card'nia- 
litiam  prom ereri cupiens, nihil 
non cgit, quo cat dinatemAndre- 
am fubplantaret, P ia s e c / 205,
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prałata,, (sj powrócił" Chocikie\vicz do oyczyzny, 
zaíoínv, ¿e rady iego nic iluchauo, ażeby 2 tym­
że Wofofzyncm, fzczg^diwiż  ̂ potym woyng pro­
wadził.

VIÍ. Wfzakże, nim do tego przyfzło, wfzczę- 
ta domowa niezgoda, miedzy Krzyfztofem xi^zg- 
ciem RadziAviíIem, woiewodę Wileiiikim, a iiryiem 
Jana Karola, Hieronimem kafztelanem Wileńlldm 
o zamęście Zofii Olelkowiczowny xigzniczki Słuc- 
kiey, wprawiła go w fzkodliwę i niebespieczn§ dla 
oyczyzny robotę,- (t) Ten firarzny rozruch, wzi§r 
wfzy dawmiey początek między wielkiemi do­
mami Radziwiłłów i Chodkiewiczow, z prywa­
tnych, a zwyczaynych w narodzie iiafzym , o 
kredyt i przemoc emniscyi, ikiitkiem i rzeczą 
iainą wybuchnął w Wilnie R. 1600. dnia 6. Lu- 
tego. Od ízciíciu lat, nim fig to flało', Jerzy 
Chodkiewicz fiaroTla Zmiidzki, złączony' z do­
mem'Radziwilłowfkim przez żonę Zofią, Woic-'

wodzian-

R. P.
i ’áoó.

(s") Uciekający z pogromu 
w towarzyftwie 7 Polakow kar­
dynał, dościgniony od źołnie- 
r fy  Wolofzyna i fcięty. Gło­
wa wetknięta na kopią zanie- 
fiona do obozu. Michał ią z ło ­
żyć na mifę rofkazal, i do nun- 
cyufza poltał, m unusferale tan­
tal fra u d is arćhitefio digni/fi’ 
nium. Nunciufz rozkazał ią od­
malować, i cefarzowi malowi­
dło darował; P ia s e c ki  ao6.

To epifanie znayduie fię 
w MS. Bib. Zał. Nro. 225. na 
kar. 567. pod tytułem. Tra­
gedia, albo początek upadku  
znacznego w xięflwie Litewjkint 
Autorem pifma tego był Krzy- 
fztof Zenowicz wojewoda Brze- 
iki Litewiki,  który temu, ia- 
ko fam pifze, był przytomny, i 
wchodził w ugodę domow po-' 
roźuionych.
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R. P.

x6oo.

wodzatikę Nowogrodzką, miaî w opiece xiezni- 
czkę Siiick§, iako iey Rryi, bgd^c fam także z 
OlelkowiGzowny urodz^ym . (iij Krzyfztof xi§że 
RadziwiR woicwoda WfRniki, ma.i ĉ ilarfzego fy- 
na JanuPza, fîawnego potym podnieiionym ro* 
kofzem na króla Zygmunta Iii. urodzonego z 
Katarzyny xiçzniczki OArogilzicy, tvoiewodzan- 
ki Kiiowfkiey, ■ zaczął iię flarać iefzcze w Roku 
1594. dla niego o tg Olelkowiczowng, u opiekuna 
a fzwagra fwoiego Jerzego Chodkiewicza ( w) .  
Obiecał Chodłdewicz, i wzaiemne poilanowienia 
pilmami lobie w pewnych kondycyach warowa­
li, to ieil. „  Ze gdy xig/.niczka dorośnie łat, i fa- 
„  m'3 zechce iść za xiążgcia Janufza, tedy za nie- 
„  go opiekun flaroila Zumdzki koniecznie ią ma 
„  wydać. Do tego zapifu ilarofta Zmudzki brata 
fwego rodzonego Hieronima, napotym kaizte- 
lana Wileuikicgo, za pieczetarza. przy iauycli ofo- 
Hich użył. Wigc że to poflanowicnie za o- 
bligiem było, po zafzłey śmierci Jerzego ilaro- 
fty Zmudzkiego, w rok potym w Krzoilowicy

.zmarłe-

(\i) Rozumiem, iż ta Olel- 
kowiczowiia byl.a rion:r.'\ xięcia 
Symona, oyca Jerzego Oielko' 
\ricza, z którego iię nrodzita 
Zofia Jiiriewna Olelkowiczo- 
\v«a, o którą ta zaciiodzita 
fprzeczka. Byt zatym ten Je­
rzy Ciiodkiewicz firyiem Zo­
fii.

(\r) Mikotay Radziwiłł woy:

No\v.‘ brat rodzony Krzyszto­
fa woiewody Wil miał dwie 
coriti. Zofia była zatyrn Je­
rzym Chodkiewiczem, ftaroftą 
Zmudzkiin, a Katarzyna za 
iVIikotaiem Narnrzewiczem 

¡Kafztelanem Zmudzkim. wdo 
v.-cem po Marynie xifzniczce 

j ZbarazUioy 'ftarościance -PiiŁ- 
fliicy i Sokalikiey.
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zmarfego (x) fpadla opieka xi<gznic7,ki prawem 
natury na brata rodzonego Hieronima; który zno­
wu przed pogrzebem bratóriltirn, tamże w Brzo- 
Aowicy z x.ciem Radziwkifcm woiewoda Wileń- 
ileim dawnieylzc umowy dokiadnieyfzeini Rowy 
z obiigieni potwierdził, przydaiąc te wyrazy ,, że 
„  Jiie za pFzymuizeniem, ale dobrowolnie xięź- 
„  niczka Zofia za xięcia Janufza wydana będzie, 
„  w roku wieku łzefnafiym, Izdftego dnia Lute- 
„  go, w Wilnie w kamienicy Jana Karola Chód- 
„  kiewieza fiarofiy Zmudzkiego, (y)

VIII, Nim czas do wykonania tey umowy 
zamierzony przyfzedł, xźę Radziwiłł woiewoda 
Wileniki maigc w dziale od xi^żąt Ofirogikich po 
żonie fwoicy dobra Kopj/f pod Orfzę, zdawna 
iummę obciążone od króla Zygmunta Augufia, 
a w domu Chodkiewiczow zafiaw§ w piąciii tyfią- 
cach złotych będące, pocz§ł tych dóbr prawem 
na Chodkiewiczach dochodzić, onych ier.ca i^-

D trzyć.

( x )  Znayduie fię kazanie X. 
Jana Branta iezuity.na pogrze­
bie tego Jerzego Ćhodkiewi-
r«-»« fł-ijrnftu r̂rmrłTlztPcro- min-
Die tego Jerzego onoat' 
cza ilarofty Zmudzkiego, mia- 
ue w Brzoftowicy so.Pazdzier- 
ji ikaR. 1595, wydrukowane w 
W ilnie  i przypifane Hieroni­
mowi bratu jego R, 15 9 6 .ji6 
Lutego, iw bibl. Zat.

ęy )  To pifmo znayduieffię 
w  MS, bibl. Zaf, Nro. 225. 
T ytui iego taki, Zapis od

P . Witeyijkiego Chodkiewicza 
xięciu P . woiewodzie Wi» 
teiijhiema o ślub xzrnj Stuckiey 
z  fynent xetem ^anufzem  dany. 
Działo fię w Brzoftowicy R. 
1595* 3̂ - Lipca z podpi- 
fami i pieczęciami Andrzeia 
Jundzila Marfzatkakróla Jmci. 
Piotra Strabowfkiego ftarofty 
Trzeydeńfkiego— JanaTryzny 
— Alexandra x '? c u  Holow- 
czyńikiego.
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..... . ■■ ti-zyć, fżiikać przyczyn do fprzeczek i rozerwa-
R- nia przyiaźni. Widząc Chodkiewiczowie, Alexan- 
1600. der i Jan Karol tako\j^ x!ęcia Radziwiłła kn do- 

mowi fwoiemii poilę})K| ziechawizy iię do Hie­
ronima kafztelana Wileńiliiego^ przywiedli go per- 
fwazyami do dania lobie obligu, pod wielkie- 
mi zargkami i zakładami, źe bez ich rady i fpól- 
nego zezwolenia nie wyda xigzniczki Słnckiey za 
xięcia Janufza. Rychło potym ciz Chodkiewi­
czowie, Alexander i Jan Karol famego flryia Twe­
go Hieronima poczfii w ziemftwie Nowogrodz­
kim pozywać do linii powinowaćlwa xigzniczki 
Słuckiey, źe będgc bliikę powinowaty xigcia Ja- 
mifza, według praw kościelnych i Litewilcich nie- 
mogła być oncmu poślubiona. Przypozwali tez 
i famego xięcia woiewodę Wilenfidego, do przy- 
fłnchania linii bliikości poAvinowadwa fyna iego 
z xigzniczky Słucky (z): gdzie dla tey iprawy ni* 
gdy, albo rzadko kiedy roki ziemilcie aź do te* 
go terminu ślubnego niedochodziły. Wzaiemnie 
woiewoda Wileniki, maiąc w obligu od Hiero­
nima Chodkiewicza wyrażony kondycyy, „  I ź  

„  on żadnych zmów potaicmnych na przefzko- 
„  dę czynić nieina, pod zakładem Ra tyfięcy kop 
„  Litewikich „  zapozwał go do trybunału Wi-

leri

( z )  Xże Janufz nrodzii fię 
z  Katarzyny xzniczki Oftrog- 
f t i e y ,  którey ociec Kouftan- 
tyii Bazyli  woiewoda Kiiow-

iki miał maTkę A)exandrę 0- 
lelkowiczownę N iesie ciu  T. 
III, na kar. 514.
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leiilEiego R. 1599 fgd?:c7cego fię pod iaikg Jerze­
go xigcia Radziwdla; który trybiinai zaraz Chod­
kiewicza na oddanie fummy rzeczoney fltazai 5 
a gdy on oddawsć nie ciiciai, inz iig na banicyę 
zanoiiio. T en  woiewody poiiępek dal pochop 
zapalczywfzym miedzy domami nieprzyiaźniom, 
i niepoiednanym dhigo urazom. Okazowano nie- 
chf.ć xieciu Jannfzowi, bywai§cemu u xię,zniczki; 
nakonicc mu do niey, a nawet poiłaikoin i ii- 
flom iego wRępu zabroniono.

IX. Widzgc. woiewoda Wileńfki, iakim to­
rem rzeczy idą, uprofii co nayprzednicyfzych o- 
fob dwanaście z fenatu koronnego i Litewlltiego, 
ażeby za ich wilawieniem iię Chodkiewicz ka- 
Iztelan Wilciiiki nie bronił xigciu Janufzowi wfłg- 
p u ' do domu, oraz i dallzego przyfzłey małżon­
ce fwoiey zaiiugiwania fig. Odprawił ich kaiztc- 
lan oboigtnemi Iłowami „  że to czas i mieyfce 
„  okaże, iako fig według, obowiązków i pofia- 
„  nowienia fwoiego ma iprawić, „  Zaczym gdy 
fie nic pewnego nie fianowiło, a co daley tyra 
iilnieyfza wrzała niezgoda, za zbliżeniem fig ter­
minu, poczgły fig obie firony na wzaiemne uzbra- 
iać gwałty. Naprzód, rokiem przcdtym fpifywa- 
li fobie, kraiowe i obce źołnierilwo: trzymali przy 
boku licznieyfze poczty, fpofobili przyiacioł; a gdy 
fig czas przybliż-ał, uyrzało W ilno, iak.niegdyś 
Troia o Heleng, broń i woyika pogotowiu. W o ­
iewoda Wileńikl maiąc z urzgdu zachowanie, ia­
ko hetjnaii wielki Litewlki, wfzyfikie przedniey-

D i j fze '

R. P. 
1600.
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R. P.
1600.

fze z domow fzlacheckich ludzie przez proźby i 
lifty zprowadziL Trzccli Kiąźgt Oftrogikich, ka- 
fztelaa Krakowild, woiewodowie KiiowlRi i W o- 
Zyiiiki, każdy do Izesciulet koni, a iiediniet haydii- 
kow zcięgneli. Abramowicz woiewoda Smoleii- 
iki pięćdziefi^t koni, iMikoiay Narufzewicz ka- 
fzielan Zmudzki, fzwagicr woiewody fto koni i fto 
haydukow przyftawili. Zamoylki kanclerz i he­
tman koronny dwieście konnych przebranego lu­
du z Podola przyfilał, dawfzy im rotmiftrza Pio­
tra Zboryńikiego. Ki^żę Kurlandzki dwieście ray- 
tarow poflai. Xi§że Jerzy Radziwiłł ftarofta Mo- 
zyrlki bratanek, fto huzarów, haydukow i koza­
ków ftawił. Prócz tego Radży woiewodziiifcy, 
ka/.dy według przemogi i\*miey ludzi przyftawu- 
ląc, do fzcściu tyfięcy woyiko Radziwiłłowllde po­
dnieśli. Z przeciwney ftrony Chodkiewiczowie 
z przyiaciołami fwemi, iazdy tyfige fześćfet, a pie­
choty fześćfct ludzi, zbroynego i walecznego w 
dobrym porządku woyika, pod fprawg Jana Karo­
la Chodkiewicza ftarofty Zmudzkiego, czwartego 
dnia Lutego do Wilna przywiedli, maięc przy fo­
bie 24. dział ze fmigownicami. Wiechawfzy do 
fwey kamienicy Jan Karol Chodkiewicz, rozpo­
rządził żołnierzow, a działa na ipofobne miey* 
fca zatoczone poukrywał.

X. Tegoż dnia woiewoda Wileńiki xże Ra­
dziwiłł wyflał do kafztelana Wileńikiego Chod­
kiewicza i xifżniczki Słuckiey czterech przyiacioł; 
Kto'rych lubo Kafztelan grzeczme przyi§ł, xifżnicz-

ki
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Ki iednak widzieć onym nie pozwolii. Kilkę dnia­
mi przedtym przybyli od króla czterey feiiato- 
rowie dla ufpokoienia tey fprawyj Melehior xźe 
Gedroyć. biikup Zimidzki, Zawifza woiewoda Wi- 
tebfld, Dorohoilayild marfzalck wielki Litewild, 
Zawifza podikarbi wielki Litewfl^i, maięc do ka­
żdego z urażonych nictylko liily krdlewikie, ale 
i flowny roikaz, aby żadnych rozruchov/ w  rze- 
czypofpolitey nie czynięc, prawem raczey, albo 
zdaniem przyiacielildm ipory fwoic prywatne za­
kończyli. krzyięwfzy obie iłrony upewnienie kró- 
lewllcie z pochwalę i podziękowaniem, przekła­
dała każda fwe krzywdy, źędzc i przyczyny gwał- 
townieyfzych poilępkow poprzednikom. Dokła­
dali oni wfzelkich ipofobow do uczynienia zgo­
dy, nimby termin naznaczony nailępił. Jakoż 
dnia piętego Lutego przynieśli do woiewody od 
Chodkiewiczow podane na pifmie kondycye, „  
„  Aby woiewoda wfzyftkie obligi i zapify wrócił, 
„  i one przed urzędem Ikafsowałj aby wfzydkie 
5, praykmc- zacięgi i przezyiki opuścił, i onych wif- 
,, cey nie popierał, a fprawę tf na fcymie na przy- 
„  iacioły zobopolne ipuśeił) aby xże Janufz przy 
„  obecności kafztelana u xięźniczki bywał; a iak 
5, iię od papieża dyipenfa w powinowaćlwic o- 
,, trzyma, xżniczka zaś fama dobrowolnie pozwo- 
„  li, tedy na ow czas będzie wydana za xiężęcia 
„  janufza. „  Niechciał żadnęmiarę pozwolić w o­
iewoda Wileiiiki z lyncm fwoim na te kondy- 
eyej lecz przez tez famę pośizcdłiiki odpowiedział

Chód-.

R. P*
ló o o .
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.1600.

Chodkiewiczom. „  Ze ieśliby kafztelan rozumiał 
„ mieć laką w o fobie fwoiey od niego urazą, a 
„  zobopolni przyiaciele upatrzyć to mogli, tedy 
„  według zdania przyiacielfkiego, iak być może 
„  nayuroczyściey, z ochroną ofoby i fam.ilii fwo- 
„  iey, chętnie go przeiedna, Co iesJjby chciał do 
,, iakich fluiziiych, a dawno wprzód podanycJi 
„  kondycyi względem fwych utrat i zaciągów pod 
„  ten czas, iakie dzwignienie fwych maiętności, i 
„  poratow^anie uczynić, tedy on z wielką chęcią, 
„  co będzie flufznego podcymie iię, chcąc wła* 
„  Iną maiętnoscią do tego iię przyłożyć. Dla 
„  więkfzcgo też upewnienia, chciałby użyć xcia 
,, woiewody Kiiowfkiego oyca żony fwoiey (a), 
„  oraz xcia kaiztelana Krakowikiego fzwagra, aby 
„  iię za niego ręczyli dla wykonania tych kon- 
„  dycyi, hâ  które flroro Ranie pozwolenie, za- 
„  raz ma naftąpić akt wefelriy z xiężniczką,

XI.- T e  dwie kondycye w'’ikazane były od 
woiewody przez pośrzednikow, od których po­
dana'mu była wzaiemnic ceduła z tym dokładem. 
„  Iż oni też zc ilroiiy fwoiey, iako od króla ze- 
„  fiani, podaią mu to pifmo, niewiadome iefz- 
cze przeciwney Rronie, żądaiąc od niego rozu- 
lucyi, ażeby z nią potym do kafztelana Wileń-

n îego

Ca) Xiąże Krzyrztof Radzi­
w iłł  \voie\*.oda VVileńiki i he­
tman W. Lit. miał 4. żony. i. 
Sobkownę 3. Xiężniczkę O-

ftrogiką, 3. Tęczyńfitą4. Xię- 
żniczkę Oftvog(ką fioitrf ro­
dzoną pisrwfzey.
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iliiego posli. Rzecz ceduły taka; „  Aby ta fpra- 
„  wa zupełhie była zawiefzona do ieyinii; aby 
„  dzień był naznaczony i nńeyice na Icymie, na 
, którym z obuliron liczba przyiacioł naznnczo- 
„  na być ma, do roztrzęsńiienia krzywd, Ipraw pra- 
„  wnych i pretenfyi, dla zafpokoienia onych w 
„  czafic zamierzonym. Co gdyby ci naznacze- 
„  ni przyiaciele w tvm czaiie zgody uczynić nie* 
„  mogli, tedy te wfzyllkie fprawy J.K Mć, iako 
„  fiiperarbitcr, w przytomności tychże przyiacioł, 
„  na tydzień przed ilcończonym feymem oila- 
„  tecznie decydować będzie, i. na tey decyzyi 
„  oboia flrona ma przeilać,- a tym czafem zło- 
„  źywfzy broń, ipokoynie fię rozicchać maię, za* 
,, dney■ krzywdy fobie nieczynięc Nim zas feym 
„  nail|pi, kafztelan Wileńiki źadney obietnicy ni- 
„  komu nie uczyni względem xięźniczki Słuckiey, 
„  do którey xi5Źęciu Jamifzowi wolny wilęp być 
„  powinien. „  Przeczytawfzy cedułę woiewoda, 
odpov/iedział; „  Iź mógłby na kilka punktów 
„  pozwolić, lecz nie na wfzyilkie, to ieft: ażeby 
„  iię miał zdawać w  Iprawic fwoiey na feymie, 
„  albo na przyiacioły, albo na króla. „  Z tg od­
powiedzią pofzli pofrzednicy do kafztclana: lecz 
ten na żaden z podanych punktów pozwolić nie- 
chciał. Za nadeyścicm zatym dnia izoflego Lu­
tego, iako terminu wydania xięźniczki, woiewo­
da Wileńiki proiił fwoich i przyiacielikich Judzi, 
aby fię w f̂zyfcy mieli do broni. Co gdy fię Aa- 
ło, uaftgpiła rada, icśli całe to woyiko, czyli część

tylko

R. P.
ló o o .
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iiiwn-w ii I I.. tylko laka onego rufzyć miaia; ponieważ rzesz 
IL P. zdaia fig niepodobna, aby na rzturmowanie do ie- 
1600. dney kamienicy, tak wieikiey gromady użyć mo­

żna było. Po rożnych fprzeczkach, gdy iuź po­
łudnie dobrze minęło, zgodzili fię na to Radzi- 
wiiłowfcy, aby wyflać do kafzteiana kilku przv- 
iacioł, z oznaymieniera terminu i z pytaniem, ieśli 
według danego oblign chce xżniczkę Słucką w y­
dać za xięcia Janufza.  ̂ Użyci do tego pofelfiwa 
Krzyfztof Zenowicz woicwoda Brzeiki (bj. Lew 
Sapieha kanclerz wielki Litewiki (c), StaizewJki 
pilarz LAvowiki, i Kraficki.

 ̂ XII.

(b) Ta fprawa, iakom wy-
¿ey poloiyf, opifsua ieil od 
1'ameęo Zeiiowicza, co znaczę 
ilow iego: gdzie mnie Krzyfzło- 
f a  Zeno.wicpa woiewodę Brze~ 
Jkiego pofluli. I

(c) Wfpomina toź famo Lew 
Sapieha , hetman napotym 
wielki Litewiki , i woiewo- 
da Wilcńfki w odpifie fwoim 
do xcia Krzyrztofa Radziwil 
la  hetmana poln. który mu 
miał zazte, że go do wieikiey 
bnfawy ! uprzedził. Wylicza 
świadczone od fiebie dobro- 
dzieyilwa „  A zaź mało by- 
„  ło mego uflugowania Wmci. 
„  i życzliwości, acz umarłych 
». w takim razie niezwyktem 
,, wfpominać, ieno iżeś W.X, 
„  M wfpomniał. niebofzczy- 
, ,  kowi panu bratu W.X.M 
$, gdym mu do ożenienia z

xiężną Słucką dopomogt; 
gdym po rokofzu krolowi 
Jmci rekoncyliował, gdym 
goj z niebofzczykiem pa­
nem Chodkiewiczem panem 
Wileńikim, po śmierci xię- 
iney  Słuckiey małżonki 0- 
nego.ź, w zawieruchach i 
w wielkich trudnościach 
zKioft i poiednał; gdym mu 
pańftwo Wileńfkie t̂lły.o u 
]KMc ziednał?W.X. Mci zaś 
kto więcey w ożenieniu' z 
fioftrz.anką moią laborował?. 
kto o marfzałkoftwo dwor­
ne (pominawfzy fyna fwo- 
iego)na W.X.M prefił? kto 
buławę mnieyszą (" ta mi 
fama iefl: i będzie mych ku 
W .X.M  życzliwości świad- 
k iem j z wielką moią tru­
dnością uprofil? kto w tru- 
dno5c iac lrW -X M  z iławney



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  I. 33

XII. Gdy poilowie przybyli do kamienicy “  
Chodkiewiczo\vikiey , naprzód nie rychło im o* 
tworzono; potym wyizedł przeciwko nini kafzte- 
lan Wilenflii z Jerzym Alnifzchem woiewodg Seii- 
domirll^im, ktcSry do Wilna bez żadnych pocztow, 
iako przyiaciei przybył, i z Alexandrem Chod­
kiewiczem wojewodą Trockim. Niepozwolono 
im wchodzić na gorę; lecz tylko woiewoda T ro ­
cki zaprowadził ich do małego przy ziemifidepiku 
112 rozmowę, gdzie wyyfluchawfzy kafztelan po- 
felftwn, taką dał odpowiedz: „  Iż gotow ied za- 
„  dofyć uczynić obowiązkom fwoim dnia nazna- 
„  czoncgo, i czeka xięcia Janiiiza z przyiaciołami.
„  Ze chce ftawić xiężniczkg przytomną i zdro- 
„  wą, nie przymiifzaiąc ią do żadnego poniewol- 
„  nego dubli, lecz iakie iey Bog ferce fprawi ku 
„  xiążęciu. Ze gotow' ich: kończyć interefs; a 
„  tym czafem pod przyfięgą powiada, iż nie wie 

o ^voli xif żniczki, ani fig kiedy oto do dnia dzi- 
„  iieyfzcgo u niey pytał. „  Chciał prócz tego ka­
fztelan, aby ci poflowie śli fami do xigżniczki, 
pytaiąc iię względem ¿łubu i woli iscia za xigcia 
Janufzaj czego oni nie chcieli czynić, ikładaiąc iię, 
że do famych Chodkiewiczow, nie do xiężniczki 
od woiewody w  pofelilwie byli wylłani. Odpra-

E wieni

R. l\ 
1600.

,, pamięci P. Cliodkiewiczem ! „  liydę W.X.M niepodzno ża- 
,, lietmanem wielkim i F a - i „  biegat &c.  Ten liftdatowa- 
j, rensbekiem u króla ]mGi|ny z Moliylowa 27, Ang. 1625, 
„  pracował? życzliwiey prze-Jznayduie fię w MS. tibl. Zal. 

„  ftrzegal, pUniey aby na o-jNro. 399.
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R. P. 

lé o o .

Avieni poffowie upewnili woiewodę, źe widzieli 
we wlzyRkidi gmachach na wicrzdiu kamieni« 
cy, po domach kuchniach, ilayniach wfzędzic lud 
do boiu przygotOAvany; działa iedne na przeciw 
wrót, drugie na ulicę , kędy mieli iechać ludzie 
Radziwiłłowfcy, wyrychtowane; do tego po do* 
mach i około kamienicy pełno hakownic i imi- 
gownic z ludem rozñawionych,. wfzyflkich Ru* 
źakow i famydi panów we zbroiaeh: owo zgoła 
wiekfz| gotowość do bitwy, niżeli do s'lubu. A 
ze iuź nadchodził wieczór, przeto znowu nara« 
dzano fig co z tym czynić. Przyfigpiły proźby 
i periwazye fenatorow i przyiaciclfkie, za które 
woiewoda Wileiilld uprzeymie podzigkowawfzy, 
przez wzgląd na pokoy w  oyczyznic, rozefiał lud 
iwoy- po gofpodach., Wfzakż.e, ażeby w czym 
prawności nie ubliżył, czekał aż do nocy z xigciem 
Janurzem i z woźncmi; zprowadził xigdza ubrane­
go na mieyfce ślubowi przygotowane, oświad- 
czaiąc fig wożneini i fironę, że obligowi był go- 
tow zadofyć czynić, i tak tę iprawę urzędoAvnie 
zakończył. Taki wzi^ł koniec dzieil ow dla 
fiolicy i xigfiwa Litewlkicgo niebeśpieczny, iakie- 
go potym fzkodliwe przykłady, częfio toż famo 
miafio na ziazdaćh trybunalilcich widziało z po« 
gorfzeniem. Trw ały iefzcze te zayścia , lubo 
nie z takę okazałością, aż do ofmego dnia mie- 
fi^ca Czerwca tegoż roku , kiedy fianęła 4:upcłna-

W tryo
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w trybunale ugoda (d), a ślubny akt xięcia Janu- -  
Iza z xigżniczkg Sluckg, pierwfzego dnia Paździer­
nika prywatnie w-Brześciu Litewikirn odprawiony, 
zupełnie te kłótnie zalpokoii. Zoiiała iednak pa­
mięć niechęci w dalfzym czafie między xięciem Ja- 
nufzem, a Janem Karolem, o którym pifzemy, iako 
iig niźey powie.

XIII. Od popierania interefsow familii fwo- 
iey, oderwały tegoż roku Chodkiewicza giow- 
nieyfze fprawy rzeczypofpolitey, która wpadnie-. 
niem Szwedów do Inflant z pulnocy zatrwożo­
na, w równym iię iiiebeśpieczeńilwie z południa 
od W ołochow  uyrzała. W ołoehy, kray w  ila- 
rożytności znaiomy pod imieniem D acyi, pan- 
ftwom domu Auftryackiego, Turkom  i Polakom 
pograniczny, z dawnych lat był celem wfzyllkich 
i^fiadow, aby go fobie każdy z nich podbił. Lecz 
obyczaiem zmienniczych, a kłótliwych wewnątrz 
narodow, między trzema ogromnemi 'raocarilwa- 
mi położony, raz tym, drugi raz owym podda- 
W'ał iię, iako go rozliczne okoliczności, a miano­
wicie domowe miedzy hofpadarami niezgody, 
tudzież obcey polityki iprężyny naflraiały. Za 
zbliżeniem iię do Europy Turków , ażeby ta A- 
zyatycka barbarzyńców powodż fzerzey pańflw 
chrześciańikiclfniezagarnęła; mieli to zawfze Polacy 
na oku, aby Wołofzczyznę za mur iiieiakiś i przedział

E i j zofla-

R. P.
1600,

(d) Ta ugoda pod iakiemi I rękopifmie tymże na kan 5?i* 
warunkami ftanęia, widziei wl
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zoilawiwfzy między Tobą i  Turkami, w czafie za- 
R. P. miefzania, kraiow fwoich w hoidowuiczey dzie- 

i 6 g o , dżinie bronili. Jakoż iłarali. ilę, zawlze oto, aby 
Wołochom albo iami, lub z iultanem poipołu da­
wali bolpodarow, do czego iJaroź)itne prawo mie­
li fey  Od tego czału,. kiedy Stefan woiewoda Wo- 
iofki od brata młodfzego Piotra, za pomocą W ę­
grów z dziedzictwa, wyzuty, udał iię do Kazimie­
rza wielkiego, oftatniego króla z domu Piaftow, 
i pańitwo mu łwoie w hołd ofiarov/ał, nailępu- 
iący Jiofpodarowie powielekroć na. potym, tako- 
wąż królom. Polilum wierności przyfięgę w y­
konywali. (f). W  przeciągu tey podległości, wro­
dzona narodom pomnożenia potęgi fwoiey chci­
wość ,. olobliwie gdy na czele Twoim maią. wa­
lecznych przywodżcow, była nieraz powodem W o­
łochom, do wybicia fię z nie przykrego poiiufzeii- 
itwa tych. panów, albo raczey przylacioł, którym 
dobrowolnie, dla beśpieczcńllwa czuwaiącey na 
iiebie Niemców, i Turków  potęg, poddali iię (g).

Dał

^e) Obacz ICromera edycyi 
Warfzawikiey- pod R. 1359 

( f )  Za panowania Wtariv.ü; 
Jagiella czterech xiążąt ieden 
po drugim." Piotr R 1382 Ro­
man ii#3. Stefan 1395. A le ­
xander 1407. za Kazimierza 
Jagelonczyka." Piotrw R. 1448- 
Stefan R. 1475. za Olbrachta." 
tenź? Stefan R. J499. Pifin ! 
różne coddania-fię hofpodartnv 
W  'loikich królem Pollkim 0-

jb ez iit Codtce Dtplomntlćo r#- 
’ gn i Polonia: wtórnie I na koń- 
.cn, wydanyni przez X, Macie- 
ia Dogieia S. P.

Cr) Wiadomo z hiitorykow, 
iako nieraz Zygmunt cefarz i 
razL-m król Węgierilii , z do­
mu Liixemburczyk, a po niiji 
inni cefarze z domu Auftry.- 
ackiego aż do teraźnieyfzych 
wit-kow, pofiadlfzy W ęgry i 
SjedmigrodjWoioiką.ziemię do
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Dal tego dov/od za Jana Olbrachta Stefan, pora­
zi wfzy niezniiemg. klgfkg woyflio hoißue w Bu­
kowinie: dali inni z nailępcow iego, kiedy przy* 
zyvi^aiijc na pomoc Tiireckiey nawet üly, w ufno­
ści chytrey pogaiiflciey, a ich lainych niizcz^cey poli­
tyki, w granice k< ronnc, fzeroko plędnii^c, zabie­
gali. Takowym  niepodległości duchem tchn§c 
Michał woiewoda Wołofki, obietnicami i pienię­
dzmi Nicmieckiemi złudzony, przedfięwzi^l z Pol- 

niepoźyteczni kraiowi, a obelzywg imienief- 
wi iwoiemu woynę, z tey mniemaney przyczy­
ny, iz Bolßca Zygmuntowi xigciu Siedmigrodzkie- 
nui,. któremu xifrtwo cefarz, chcąc go w  lidze z 
fobą przeciwko Batorym trzymać, chytrze obie­
cywał fh), pofiłki dawała.

XIV. Obrany Michał od cefarza Rudolfa za 
inßrument przeciw'ko Turkom, paiiftw'O Węgier- 
fltie woiiuącym, ora/ przeciw'ko J'olakom i Bato- 
rjm , za ich pomocą prawo Iwoie do xigßwa Sied- 
migrodzkiego utrzymuiąeym, gdy mu hę w obu 
wypraw ch z pomocą ceiaidką pofzczęściloi czło- 
wdek niewdzięczny i wiarołomny Zygmuntowi Ba­
toremu (i), a Turkom  iako partyzant cefarza ta-

R. P. 
1600.

paiiiłw Tsvoich przyłączyć ży­
czyli. Wiadcmo także, iak 
wiele razy Turcy chcieli ią 
poiicść, co i uczynili, dla nie­
zgod i nieporządku nafzego,

(h) Zycie Zam. przez H e y ­
d e n s : po polrtui n;i kar. 283.1

( i )  Michael Moldavicc cite-l 
rieris palutinus qui &  ahUa in J

diéntela Sigifm undi Tranßlva- 
n ia principes f iltr a t , &  cardi- 
naît juran,'tnts etiani fe  nbp.rin- 
xerat, quod fa tis  cent* confiât, 
pecunia cefarea exercitum p a -  
raverat, &' quafii contra TuV'̂  
tam eum  c iic a fe  habebat. Hey., 
oENszxEYM na kar, 3̂ 6,
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«  iemnic nienawifny, scięgnęi ,na fiebie gniew Tur- 
kow i rzeczypo^olitcy. Jakoż gdy ten Micliai 

3. polpoLi z cefarildemi bronię Batorym do odz\'- 
ikaaia dziedzicowa przefzkadza, a pod pozorem 
v/oyny z Turkami, woyiko na rzcczpofpolitę pie­
niędzmi cefarikiemi ipiiuie, tym czaiem Symeon 
Mohyia, brat Hieremiego Mohyiy hofpodara Alul- 
tańikiego, za pomocę Polakow i Turkov/ W oló- 
fk| ziemię naieehai (k). W ylzedi Michai z woy- 
ikiem zwycięikim przeciwko Symeonowi, i z ca- 
iey go W oiofzczyzny wygnai. Wyrzucony .Sy- 
ineon zebriił znowu znaczne iiiy za wiparciem 
brata fwego; lecz go Michai zbiwfzy wRępnym 
boiem i az do Multan zagnawfzy, poRanowii 
Hercmicgo z pańRwa wyzuć, i one fobie prawem 
woyny przywiafzczyć. Udafy mu fig naprzód za- 
myfly : albowiem w  krótkim czafic rozproizyi 
woyiko Multaiilkie, a niemaięc dalfzcgo odporu, 
catę tgprowincyę opanowat; Soczawg, zamek nay- 
mocnieyfzy, poddaniem fig onego zwycięzcy, doRai; 
tak dalece, źe Hieremi aż ku granicy Folilcicy, ido 
oRatniey twierdzy Chocimia z życiem i (karbami 
uciekać mufial. Sprawiedliwość ratować kazała 
poprzyfigżoncgo hołdownika, a potrzeba i niebeć- 
pieczedRwo gwałtu dnlfzego bronić. Albowiem 
gruchnęło wfzgdzie, za zbliżeniem fig Michała, iż 
fig poipolRwo obrzędu greckiego, lud grubby, fa-

naty-

Piasecki na kar. 207. |
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natycki, a liczny nader na Podolu i Rufi, dla u- 
ilawicznych z luiitanii kfdtni, i uciemiężenia] od 
nieroilropney gorliwości (1), odgrażało, iakoby 
lig z Micliałem iednowiercem iwoim gotowe zlg- 
czyć było. Niemnieylza i zt§d żachodziła boiaźii, 
że ten Michał obfzeniieyfzego panowania chciwy, 
od cefarza wfpierany, u Turków  Izanowny, Bo- 
ryfa cara Moiluewikiego, dla Ipolności religii a nie­
nawiści ku Polizcze, przyiażni pewny (m), nad­
to różnemi zwycigilwami zhardziały, nie o naie- 
chaniu tylko iedney i drugiey prowincyi, aJe, iako 
lig z wielu znaków pokazywało, o koronie Pol- 
ikiey i zakłóceniu całego królewfia zamyślać po­
czuł (n) Jakoż łacno było na ówczas kray zamą­
cić. tleiącę ku Zygmuntowi nieufnością, z przy­
czyny iego przychylności ku Auilryakcm, i róż­
nością religii rozerwany , a w Szwedzkg woyng 
po niewoli, iako fig niżey powie, w'pl§tany.

XV. Na zabieżenie temu złemu zebrał król 
Zygmunt liany na feym do Warfzawy w Roku

1 600.

R. P.
1600.

( l) Pi ASECKi pod R, 1600.
(m ) im p era to r  uterque a-

mictim fib r quant hofiem. tfse 
tnaiuit, —  Magnum Mofcfioviœ 
ducem eodem religionisfchrsfna- 
te eoiiiun&um rebus fu is  fav« ' 
Te H e y d e n s z t * 350.

( n )  P i a s e c k i  ta m ż e  — 
gna cccpit &  imperia f p irare — 
non contentus M oldavia; fines 
Tegni ingrefsus Michaetis mîtes 
diiee Baba Ifovaku Bocatiam i-

gne ferroque vaflabat, H e v d e í  
352. I— Fortunce fuccefsu infia^ 
tus, non Jolum fe de Tranfitva* 
nia, Valashia,. M oldavia, quee 

previncicc cunífee nobiiijfintum  
regnutn factrent, cogitare, [ed  
Foloniam  ipjam tnarimasq; res 
agitare cceperaf. H e y d ; in 
vita Zam; MS. bibl. Zaí;  któ­
re życie wj tłomaczyi i wydaí 
J. X, Fr. Bohomolec Konfyl; 
J. K,Mci.
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k 7 F.'
1600.

1600. w  mieii^cu Marcu, gdzie zamiail: rady, po» 
wflaiy zwyczay.nc kiotnie, zabiegi i nieufności. Du­
chowni ubiegali ilę o fzafunck bifkupil;w,.po shnier- 
ci zafziey w Rzymie kardynała Jerzego X-. Radziwił­
ła Wilciiiłciego i Hieronima Rozraźewfkiego Kiiiaw- 
fKiego, wakui^cycli (o). Przyiacieie Michała, na 
kt(5rych mu w famcy narodowcy radzie niezby- 
wało, wchodzili taieranie w zamyfly iego, ilara- 
i^c fię o niefkuteczność woienney wyprawy i 
Ttchylenic tego zamachu fp j. Inni niepozwalali 
na żadne podatki z boiaźni, ażeby one na Szwedz­
ka woynę od króla Zygmunta niebyły zażyte (qj. 
Rozfzedł fię zatym feym pro'żno na iamych po- 
fwarkach. Pozbawiona, od początku iifiaw ŷ fwo- 
i«v, zdolnego zapafu na podcymowauie nagi-yeh 
woicn rzeczpofpolita, albo uchwalaiąc w  tcnczas 
tylko na fcymach pobory, częrtokroć zawodne i 
nieikutcczne na zaciąg żołnierzow, kiedy wycho­
dzić w pole trzeba było, zoilała bez pomocy (r). 
r i ’ywatni oyczyzny miłośnicy»-, z włafnych docho- 
dow i dwornemi zaciągami nayczgściey ią rato- 
v/ali, formuiąc z ludzi Iwoich znaczne pułki, i

onemi

(o) PiASEcrti pod R. ićoo.
(p) H e y d e n s z t e y n  w ży­

ciu Zamoyfkiego.
(q) Pia s e c k i  tamże.
(r)  ŁuBiEiiSKi in bello ci- 

.vili — In pofttrum  seria reipu- 
blicce defendendcc rafio  conjU- 
tnenda, tti fm e ęem iłiórm n in- 
terisr-tu pen-aU s pbuiam iri

pojjit. Nam cum certos hofles 
habeamus, prcefidium quoijue 
certuin &  erpeditunt in pro.m- 
ptu  ut haberemus, Sfowa uni- 
werfafu króla Zygmunta III. 
na feym /óoi,  który fię znay- 

Iduię w MS. bibl, Zal.  Nro. 
¡405.
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onemi martwe cz|iIokroć fiiy rzec2ypofpoIitey • 
ozywiaigc. Duch woien-ny, duch miłości ho­
noru, i matki powfz^clmey, acz przy doiuowych 
zatargach, nie oOygł byłliefzcze przeciwko nieprzy- 
iacieiow'i, a haSo Izwankui^cey oyczyzny .w'i^zalo 
w iedeił łańcuch te ferca, które prywatne rozry­
wały zawńści i emulacye. Widząc Zamoyilci liet- 
man, iź fłany o fobie nie myśl^, wzi^wfzy od k ró ­
la zlecenie, ażeby nieprzyiaciela uprzedził, poki- 
by on gł§biey w granice koronne nie w^króczył r  
iii niezmocnił, fpifał za pożyczony,iakley mógł do* 
flać, na imię rzeczypofpolitey fuming, poczet zoł- 
nierzow: ściągnął Kozakow i kwarcianc woyiko 
(s): a wiekfze iefzcze iiły od ochotników i przy  ̂
iacioł, którzy mu na pomoc z ludźmi fwoich za­
ciągów przybyli, odebrał. Stawili fig tam Ga­
bryel i Andrzey Tgczyńfcy, Adam Siennawfiti czc- 
śnik koronny, Krzyfztofxze Zbarafkie, Konilant). 
xze Wiśniowieckie, dwóch Daniłowiczow,' Jan Po­
tocki fiarofia Kamieniecki, Zygmunt Kazanowiki, 
Mikołay Struś, Jan Droboiowfki referendarz ko­
ronny, Stanifiaw Zołkiewiki hetman polny ko­
ronny, a miedzy niemi dway Chodkiewiczowie 
bracia rodzeni, Alexander ft) z nafzym Janem Ka­
rolem, iuź na ow czas fiarofię Zmudzkim, który 
na tg woyng z włafnym ludem przybył (u)

F ■ JV I.

R. r.
ińoo

(s)  P ia s e c k i  tamże - H e y - ■ czas feymu. MS. bibl. Zal.Nro.
DENszTEYN W iyciu Zam.

(t)  Zoftal woiewodą Troc­
kim R. 1605. 15. Liutego pod

322.
Cu) PiAsF.c- 

LU vanid
( 'f.imźe — E x  
te duo fra tte s
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R . P . 
1600.

11 XVI. Z takim woyfkiem ruf/ywlzy. fię Za- 
moyfki ku graiiiccm Multańikim, gdy iiflylzai, źe 
na odgios przyiscia iego Michał odlepił od oblę-- 
żenir Chocimia, i wgł^b Muitaiifluey ziemi udał 
fięy przebył u Kołobrodki rzekę DnieAr brodem. 
Potym ciggn^c proAo Bukowiny, przez trudne do 
przebycia, a lamym mniey fpodziewanfe nie-- 
przyiaciclowi. bezdroża, opanował w podroży So-. 
czawę, zamek Wbłoiżynami oiadzony; przefzcdł 
rzekę Seret, i aż na granicacli Wołoikich dognał 
Michała. Stało woyfko nicprzyiacieJfkie nad l ’e- 
Jezyn^ rzekg błotniAę,.a dla wyiokich i urwanych 
brzegów niedb(tępn|.-gdzie zaś łatwieyfze do prze- 
brnienia podały fię mieyica,. wfzy.fikie Michał mo-- 
cnemi firaż/ami obwarował.. Zamoyiki przeglg- 
daiąc położenie krain, pofirzegł równinę, rzeką 
ewą, a pagurkami i winnicami nakfztałt teatrum 
opalaną. Z tycJi ieden pagórek działami ofadziw- 
f z y , odraził piechotę Michała od firaży prze­
prawy rzeczney; a wyflawfzy na koło górami ku 
dalizemu brzegowi, nic fłrzeżonemu od W oło­
chów, kilka pułków iazdy, z tyłu nieprzyiaciela od­
garnął. Nim fię zaczęła bitwa, Chodkiewicz fio- 
iąc na czele fwoiego pułku, nalegał na Zamoy- 
ikiego, aże by go pofpofu z Adamem Sieniawikim

na

Ckodkiewicii aderant, &  unus 
torum Czroi(4i, rna.ximi impe 
rafsris nomen adeptus MS pi- 
fanv od Alberta X. Rndziwiłia

Nro 20t8.— SrARowoLsrci \v" 
mowie pogrzeb. — Zo fl i i  w 
R. 1600 iłaroftą ZmiidzkiinJ 
Kaiaiowicz w MS. herbów Pol

Kanc, W-. L, z bibl, Zal, ¡n t̂o j <kich pod tytułem Grpff.
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na eliery wypuścił (w). Lecz względny hetman 
na dalfze oyczyzny w oiobie icgo iiadzieie, nie- 
■ dozwolii tego,, mówiąc iłowami wielkiego Scy- 
piona: „ wolę icdnego ze fwoich rzeczypofpoli- 
„  tey zachować, ńiźeii pr/.ez iego firate, z tyfią* 
„  ca nieprzyjaciół zwycięilwa nabyć, „  Kochał al­
bowiem Chodkiewicza z Sieniawflumj przeto obu 
przy fobie zatrzymał (x). Za poikoczeniem nafzych, 
wilrzymali mężnie pierwizy zapęd Wolochowie: 
atoli nicmoggc daley podołać kawalcryi, pokrze- 
pioney ludem poiilkowym Jana Karola Chodkie­
wicza (y), któremu Piotr .Lafzcz iłaroHa Lityńflci z 
Wacławem Rekiefzem Węgrzynem przywodzili, 
widzgc pomielzane fzyki, poczęli uchodzić (z). 
Nieczekaigc Michał ollatniey fwoiey klęilii, uciecz- 
kg z pogromu ratował tlę.. Nic kazał go ćcigać 
Zaraoyilri, -względny na zafadzki; lecz tylko ze- 
gnawlzy go z placu, oboz ze wfzelkim fprzętem 
woyfkowym zabrał. W oyiko nieprzyiacielilde z 
Wołocho-^y, Siedinigrodzianow i Serbów złożone, 
a do 60000. wynolzgce, ilraciło na placu lo o o .

F i j zabi-

. Cw) Eiierami, czyli lialie- 
rami nazywano nayprzedniey- 
f z ą ia z d ę ,  wybraną z całego 
woyfka , która na wrażenie 
trwogi, a na znak więkfzego 

o fobie rozumienia, czerwone- 
mi bindami, czyii naięczami 
pierś na ukoś zjbarkow przepa- 
lywala. P i a s e c k i  na kar. 298. 
wfpomina to imię Helierow 
B u iK o w sK i w kazań, pogrzeb.

Chodkiewicza.
f x )  Kazanie na pogrzeb. A- 

dama Sieniawfkiego podcza- 
fzego kor. miañe w Brzeza- 
nach 2T. Pazdz, 1619. od Stan. 
a Jefu Karm. bofego. druk. w 
Zamościu 1620.

( y )  H e y d e n , rer. Pol. edit. 
Franco, na kar, 360,

Cz) Działo iię ło Pazdzier. 
, 1600,
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R. P. 
ló o o .

r  zabitych:- wielu żywcem poymaiior wieli4 fię roz- 
iypaio: wielu nazaiutrz do obozu hetmańikiego 
z oświadczeniem poilufzeńilwa przybyło. T rze­
ciego dnia po tey bitwie, pierwii z boiarow Wo*- 
Zoikich przyicchawfzy, królowi, rzeczypofpolitey 
i , Symconowń hofpodarowi, niedawno od Micha­
ła wygnanemu, a przez '¿amoyikiego przywro^ 
coneniu wiarę poprzyfiggli. Multanie tez zalzedf- 
fzy w  drodze u Soczawy, powtórną Hieremie- 
mu Mohyle hoi|3odarowi- fwemu przyfięgą, pod- 
daiiilwo Awierdzili-, Michał nadziei królowania 
pełny, obietnicą eałey W clofzczyzny i' Siedmi- 
grodzkiey ziemi od Auilryakow złudzony, oboie 
itraciwfzy, wkrótce pot-ym z rozkazu Generała 
cefarikiego- Baily, gdy nowe rzeczy knował, przez 
naflanych ludzi zamordowany (a).

XVII. Po zakończoiiey v/yprawie Woloikiey, 
i przywróceniu Mohiłow do fwoicli dzierżaw, 
wrócił fig Chodkiewicz d'0 oyczyzny-. Król Zy­
gmunt, nadgradzaiąc mu prace i kofżty łożone na 
tg woyng, ogtofił go hetmanem polnym Litew- 
iltinij fiaroilwami Wielonikim i Lubofzaiiikim na- 
d̂ ał. Liczył na ow czas Chodkiewicz lat wdeku 
fwego 39, kiedy buławg odebrał. W iek tó był 
źaifie na ów czas, co do lat, tak przeważnemu u- 
rzgdowd nierówny (b); iednak doyrzałość urny-

fiu.

Ca) P i a s e c k i .' Iw k. II. 137. Za króla Zy-
(b)  Preefer atatem  gmnnta Lew Sapieha maiąc

ium niiux,SoB i^ aa.i BtU , fiednidzieliąt 2 okiadeńi,.
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fili, i nabyte od lat prawie dziecinnych w  rze­
czach woicnnych doświadczenie, zdolnym gó dó 
piafto^^ania nczynilo. W  wfpokoionym' na czas, 
nieiaki krain, ażeby chęć Cliodkiewicza do przy- 
iziych prac woyiliowycl}, zależeniem pola nie tę- 
piaiay cokolwiek mu czafu od publicznych, iakó 
fenatorowi, i domowych interelsow zbywało, to 
v/fzyilko uftav.'icznym ćwiczcnio!« ryccrikim po­
święcał, a. Wiedział on dobrze, źe fzczęśliwe he~ 
miaiiikiey włodzy fprawowanie nie od famego tyl­
ko męflwa i i lły , lecz razem od nabywania co­
raz 'wiekfzey znaiomości fztuki woieimey zale­
żało. Naymilfz§ zatym było icgo zabaw'§, fzii- 
kać nieprzyjaciela, ścigać gO i attakować nawet 
na papierze. Ztgd owa pilność w czytywaniu kiięg 
zołnieiUtich, w ryfimkr.ch figur boiowych , oko­
powy fztunriOW i fzykow wynaydowaniu. (c) Roz­
myślanie potrzebnie ćwiczenia: tamto dufzę do 
wynalazków, to ciało do ich wykonania ipoiobi.

Nie-

R. P*
1600.

Zołkiewiki fyeśidziefiąt wzią! 
fcuiawę wielką.

(c) Znayduie fię w bihl, Zal. 
między rękopifmami Taktyka 

poljfka, pięknie na wielkim pa­
pierze regaiowym napifana 
tzernidłem i rubryką inm ato  
r i  fo lio . Tytuł tey xięgi. o Po- 
flępkach i ¡praw ach woiennych. 
To dzieło Maciey Straubicz z 
niemieckiego wytlomaczyf, a 
Albrycht margrabia Brande- 
buriki Zygmuntowi Augufto-

wi R. 1555. I o. Angnl^a de­
dykował z'podpifem poddane­
go. Doflalo iię zaś pośmier- 
ci nafzego ChodkiewicSa, któ­
ry na nim imię fwoie ręką- 
właFną napisał: ex libris 
annis Caroli Chodkiewicz, do 
biblidtełu Sobiófltidi. a potym 
do króla Jana trzeciego. 
Prchtteïîurœ m ilitaris erat p é ­
rit us, &  geometricarrtm dhrien- 
fionum non ignarus, SoBt beli» 
,!Chot. 14.?»
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K
1 600,

Niedofyć miał nafz Chodkiewicz umieć; chciał nad 
to być zdolnym żołnierzem i wodzem, iuź to do 
pierh’ienia gonigc, iuż z dziel do celu biiąc, iuż.-o- 
kopy fypiąc. Bywało i to czgilo, że zgromadziw- 
fzy poddanych, izturmować im do iiebie, i mo­
cą dobywać kazał. Godna zaiile fzlachetney dii- 
izy zabawka, rożna od wieku uaizego próżniac­
kich, a iimyfl migkczących .rozrywek. Spraw Je­
go, w pokoin famym w^alecznych, świadkami lą 
zoftawione po dobrach dziedzicznych warowne 
gmachy. Bychow na biaicy Rufi wałem i twier­
dzami na koło fztucznie otoczony; Lachowdeki w 
Nowogrodzkim woiewodztwie zamek należycie w 
obrony woienne opatrzony; liczne po ąnnych do­
brach cckauzy, działami wyboniemi i bronią roz­
liczną napełnione ,(d). W  .takowych, iakom wy- 
żey mówił, ćwiczeniach ryeerildch, gdy raz koń 
zapędzony pod nim iię potknął , fzwankowaw- 
fzy z niego, goleń fobie złamał (e), z ktorego przy­
padku dobrze iefzcze nie zleczony, ledwo fig w 
Inflantach Szwedzka zaburzyła woyna, zaraz fig do 
obozu wyprawił, i odtąd iuż prawie, aż do zgo­
nu życia, przez lat dwadzieścia z pola nie zchodził. 
Lecz nim do dzieł iego w Inflantach przyidzicmy, 
dla osAviecenia onych, nie będzie bez pożytku po­
wiedzieć nieco o ftauie tey prowiiicyi, iak fig da- 
wniey rządziła, iak za ilaranicm Jana Chodkiewi­

cza

(d) SoBiEsici B ell. Choł.\  fe) Jakub HAzYuszwkaz.  
Lib^ II. na Kar. 1 3 S . 139. jpbgrzsb. NuiSiECKi Tern I.
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Cliii, oyca Karola, z rzecząpofpolitę złęczyia iię (f), 
i co za przyczyny rościli -lobie Szwedzi z Mofica- 
lami do niey, nim tych oilatnich Zarnoyfki, a Szwe­
dów nafz Chodkiewicz z,npeínie z tamtgd wyrzucił.

XVIÍÍ. Infiaiitika ziemia, lako ię Niemcy ŷ 
ięzykn Iwoim nazvwai^' Liejlmd,’ leży na phłnoc 
Litwy, od wicliodii pańflwemMofldewikim.,od puł- 
nocy wybrzeżem Finlandzkim, od zachodu mo­
rzem Raltyckim,- a od południa Litŵ a i Żmudzią 
otoczona. Mieizkańcy iey ilarożytni wywodzą 
fwoy początek od tychże famych narodów Sar­
mackich, które niegdyś óbfzerne w'F.uropie kraic 
pohad-ały (g). Przed wnieiieniem wiary Clirześciaii- 
il<iey, żyli inflanczykowie w bałwochwalPwie,rzczę- 
śliwd przynaymniey z tey przyczyny, że wolnie 
zyi^c pod prawdami oyczyilemi, nie znali obcycli 
ludzi, którzy im razem z handlem i obyczaynościg 
woyny i zni zczenie, a z ogłaikaniem dzikości, iarz- 
mo niewolnicze wefpoł przynieśli. Około roku 
1158.  przybywfzy do nich kiipcy z Niemiec, 
mi.-',nowicie z miaila Lubeki;, dla fzukania zyiku 
handiownego (h), przy uyściach Dźwiny rzeki iic*

dli íleo

m-iff'U.TOagsy. li i.njai
” R r ~ i r

lóoo.

( 0  PiTma publiczne za Z y ­
gmunta Angiifta, tyczące fię 
Intlanr, pod adminiftracyą Ja­
na Ciiodkiewicza kafztelana 
Wii eń.‘-znavdnią fię w Tom V. 
Cod: diplomatic. regni Polonice 
przez X. Macieia Oogiela S.P.

(g)  Kromer w K. I,
Pol. P i a SECJUi,

(h) Gtns in hac provincia  
aíiqnandf) immanis &  barba­
ra, Ciermanorum commercio ad  
hmnanitatem exculta, qui nsn  
contenfi ferris, in quihus g^ni- 

: ti erant, cum epum cvpiditate 
1 emenfo océano i» hant p rovinci-  
jam delati funt. O derdo rkw/
Uyeiu Iwana WaíiiewiczR*-
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!■  dłiflco fobie załoAyli. Nieoflroznoiić Inflańczykow 
K. P. w pozwalaniu Niemcom pierwfz.cgo, i ;tak niebe- 
7.6'Qp. ^'piecznego dla iwycli wolno^ici kroku, iawnie fig 

pokazała. W  kratce ci przj'byfzowic z okazałey 
przvczyny rozfzerzania Chrzciiciaiiftwa, pomno­
ży wfzy iię w ludzie i w  bogaiijwa, zbudowali 
miafto Rygę i murem ie obwiedli. W  poAgpie cza« 
fu, uAanowiciii od biikupa tamecznego Alberta 
kawalerowie mieczowi, uakfztaft owych w PaieRy- 
nic zakonow zołnierikich, iakoby na powlzcch- 
n§ obronę inflant, przeciwko Litwie i Rufinom, 
do krain owego wpadai^cym. Atoli ci obrońcy 
i towarzyfze Aali iię cigzkiemi panami oizuka- 
nvcii pozorem fpoieczeililwa rodakow, kiedy po- 
buclowawfzy na mieyfcach zdolnych warowne 
zamki , i zi§czywfzy fig z Pniikiemi Krzyżaka­
mi, panowanie Niemcom fwoim i lobie utwier­
dzili. Mifirzowfic tey duchowney kawaleryi, ca- 
Lj tg W0I115 prowincyą do poOufzeńftWa przywie­
dli: fiarożyinych micfzkańcow plemię prawie do 
fzczgtu wygubili, w''prowadzai|c liczne z Niemiec 
o.fady, krzc\vi§c fwov naród, nadaige mu prawem 
dziedzicznym bogatfzo włości, a ludzi kraiowych 
fzcz^tek w chiopfiwo niewolnicze obracaigc (i), 
T ym  Ipofobem opanowawfzy Niemcy ziemig In­
flancką , wprowadzili do nicy rz^d niezgodny i 
kłótliwy. Duchowieńfiwo fwieckie, które dało 
początek z wprowadzeniem wfiary, wprowadzeniu

razem

( i)  P i a s e c k i .
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razem naiey obronę mnichów mieczowych i krzy­
żowych z whelg ofadnikami Nieraieckiemi, chcia- 
10 mieć iiaywyźłze panowanie. Krzyżacy, lubo 
z powmhinia zakonnicy, ale zbroyni i mocnieyll, 
waparci do tego pozorem w'ylewania krwi za wia­
rę i licznicyfzemi ofadnikami, nie chcieli dawać 
dncliowieiiilwu pierwfzeńilwa. Z t§d powflaíy 
ow'̂ e uílawiczne między niemi zatargi, kto miał 
więcey dziedziczyć^ ztgd fzukania protekcyi za gra­
nicy, częftemi papiezdw, iako naywyżfzych ducho- 
wieiiftwa rz§dzcow, a cefarzow, iako giow naro­
du Niemieckiego, mniemanych zas zwierzchnych 
panów całego świata, iiilawami i pofelilwami m 
ipakaiane (k). Przemogło iednak prawo orężne: 
flanęło nakoniec na tym, że Krzyżacy z miilrza- 
mi fwoiemi naprzód połowę, potym dwie części 
Inflant otrzymali. Duchownym, których głow^ 
był arcybiikup Ryiki, pan tego miaña, trzecia część 
doftalafię.

XIX. Trw ał przecie rzgd takowy w  Inflan­
tach więcey niżeli trzyña lat, póki go wfzczęta w  
Niemczech około Roku 151/. odmiana religii, za- 
wfee narodom fatalna, i w przypadki płodna, pod 
haftem Marcina Lutra do refzty zakłociwfzy, no- 
wey narodowi poflaci nie dała, Nieiakiś Sas z Wit- 
temberga, [uczyniwfzy fię z kułznierża Apoflo- 
łem, poczuł w R. 15 a/. na prywatnych fchadz-

G kach,

R. P. 
1600.

( k )  Obacz C o r p u s Inflantami. 
fitum  ftg n i F o l, X. Dogłelaj
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go Wilhelma, ze krwi xięząt Brandeburikich, ktd> 
ry choć w leciech podeizly, zonę poi^ł (o). Lecz 
iako wfzelka nowość, nim zupełny gorę weźmie, 
zuaydiiie przeciwników; ,tak i ta odmiana religii 
znalazła naprzód w duchowienftwie, iednych z po- 
boźncy gorliwości, drugich z prywaty. Jednym 
chodziło o utrzymanie ilaroźytney religii, dru­
gim, aby fwiecki ftan, i wymnifzeni krzyżacy dóbr 
kościelnych tymże prawem drapicftwa, iak fwo- 
ich zakonnych, nie rozebrali. Z tey przyczyny 
powilały rożne domowe niefnaiki, nieufności, mia­
nowicie miedzy głowami rozerwanego rożno- 
wierilwem iuż narodu, arcy-biflcupem Ryilum i 
wielkim miflrzem Firfztemberkiem. Arcybiikup z 
początku przynamniey na oko katolik, karząc Ry- 
żanow fwoich (p) o poczynione krzywdy kościo­
łom, klafztorom i kapitule, nakazał miailu w yli­
czyć pewnę fummg pieniężny. Fifztemberg ia- 
wniey przychylny fakcyi Lutcrlkiey, duchownym 
nieprzyiazny, w nadziei, że Rygę z innemi do­
brami bilkupicmi fobie przywiafzczy, bronił Ry- 
żanow. Ciicęe interes prywatny pozorem dobra 
publicznego ukryć, nakazał feym narodowy w 
Wcndzie: oikarzył na nim arcybifluipa, o taie- 
mne z królem i*olikim Zygmuntem Auguflem 
bratem iego ciotecznym, oraz z Albertem xięciem 
Lrufkim bratem rodzonym, zmowy;  iakoby ten

G i j prałat

R. V.
1600.

(o) P ia s e c k i  na kar. 49. |225--Gw a g n in  na kar. 419.'
(p) B r e d e n b a c h  na kar..KoiAlowicz 429.



5® H I S T O R T A  J A N A  K A R O L A

prałat KiiElandv| Albertowi, a Inflanty Polakotii. 
fl- i’- poddać zamyśbd (<}). Potęga wielkiego miflrza zro*' 
i6 oo. bila mu łacno niocnieyfz^ partyą ze fwieckidi i 

duchownych nawet (r), iż na tym feymie poiła« 
Rowiono ścigać obronną ręk§ arcybifl^aipa. Jakoż 
w  krotce potym zaiechal mu gwałtownie arcŷ - 
fcifkupflwo Firfztemberg (s), a famego oblegfzy w  
zamku Kokenhauzie, przymuflł do poddania fięj 
gdzie, po uczynionych rozmaitych zniewagach, w  
więzieniu o'adzif. Urażony tak gwałtownym po- 
ilępkiem midrza kroi Zygmunt Augufl, za uczy­
nioną krzywdę bi;atu i klientowi fwernu, był al­
bowiem kroi Polfki protektorem arcybiikupflwa 
(t), woynę mi fli zowi z iego ftronnikami wypo- 
wicdziah Wfzakże nim przyfzło do potyczki, fla- 
nął pokoy i przymierze pod Pofwolem z uchwa- 

• loną fpolną obroną przeciwko Mofkwie (n),
XX. Zakłóconym'domowemi niezgodami, wy-* 

cięczonym z pieniędzy na wmienne wydatki, i o* 
płatę Polakom za łożone kofzty na tę woynę, In-

flant-

fq)  S t r t i k o w s k i  —  K o ia- 
łiJWICZ.

(t) BREMTiBACH 225.
(s)  K o i A ł o w i c z  2, na kar. 

43o - N e u g e b a w e r  SQi; -StRA-

g e b a w e r . Sigh.
guJU pro necefpttidrne fan gui-  
7iis,at/juepro oflrc’ o protefïoris, 
qua de caufa ärchiepifcopatus 
&  eccleßa Rfgertßs ei r.o%nrfien-

WBicz nn kar.if,'. atq; fttnuicmn e'ł St r a u b ic z  nakar. 15- 
epifenpafu in eornm po*eßatem\'^o. 0u i panlo ante ah omm- 
redafîus eß. \b»% Rigenßs diwcefis defenfor

Ct) Aitgußi Pot. régis at'chrJ, fuit appeitafus O d e r e o RN in  
epifcopatus prot-fforis  — cum ß i t a  B n filid ’s. 
aliquem fe rex ar;hiepifcopi\  (u )  Corpus Dijplom. 

protehiorem profiteretur. Neu > I
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flaiitczykom (w)  ̂ przychodziła iiiz pora, aby czy- 
hai^cego zdawna na fwoie opanowanie nieprzy- 
iacicla w domn iiyrżeli. Wypadły ilaii 2 klub 
ilaroźytnego rz^du, po odmianie praw fendamen* 
talnych, zoilai,§c bez pew n^  zwierzchności, po­
dzielony na rózrre fakcye, chcące korzyilać z za- 
miefzaaia na wfparcie prywatnych maićjtkow, nić 
mógł flać długo, aby z tey okazyi obcy fąiiedzi 
korzyści nie fzukali. Pierwfzy z nich byî flawny 
ow Iwan Waillewdcz car Moikiewiki, shviezemi 
niedawno nad Tatarami zwydęflwami dumny, n 
nowym w  Europie nabytkiem panowanie fwoie 
pomnożyć chegcy (xj. Od Roku i^ ôo, kiedy In- 
flańczycy,- pod wielkim miilrzem Walterem Piet- 
tembergiem, któr̂ ? pierwfzy dan§ Krzyżakom fum- 
ma pienieźnę-, z pod miilrża Pruikiego władzy wy« 
łączył iig.; kiedy mowig, Inflanczycy pamiffng z 
Mofkalami pod Pfkowem wygrali bitwę , trwał 
pokoy uchwalony między temi narodami aż do 
Roku 1550.  Nieśmiał go łamać Iwan, będęc fam 
wovng z Tatarami i Szwedami zatrudniony, aby 
fobie nowych nieprzyiacioł nie pomnożył, dofyć 
maiac na tym, źc fię fami Inflanczycy piiiięc, 11- 
iacniałi mu na czas przyfzły fpofoby do prętizc» 
go ich zawoiowania. Przeczuwali oni wpraw­

dzie

R. P. 
1600.

Cw) B r e d e n bAch 225 Y«ntiœ fuœ  m agis m arisque con- 
txA j^flrnehaniî ■■.tque Cafa-'.fisUi, de beito Livnnico cogita- 

ttenfes B tïp lid’s fU'dàs auxe- re ccrpif, u t océano ultim isq; 
re,qui fe ffathn '^arta^orum im - terris fin ire t im perium . Od e r « 

p era tir tm  fa lu ta re iaJJit,—F o ,[n Q A ^  in vita B û filiiis ,
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dzie biifkie niebes-pieczeńRwo, mianowicie biikiip 
jDerpfki Jodok a Reck; przeto w R. 15^0 wielkini 
kofztem wyprawiw^fzy pofeldwo do Iwana, otrzy­
mali przedłużenie tego pokoiii do lat pięciu, pod 
kondycyam i, aby zburzone od Lutrów cerkwie 
naprawione zoilały, a Derpczanie naleźęcę, iak 
Moikwa pretendowała, carom daninę, o którey 
nizey powiemy, wypłacali. Wyprawione drugie 
połeifiwo w pięć lat od miflrza wielkiego Firiz- 
temberga i Hermana bifkupa Derpikiego, znowu 
na trzy lata przyniofło potrzebny pokpy. Lecz 
w tym przecięgu czafu, ani iię na woynę gotowa­
no, ani kondycye, lubo ucięźdiwe, iak pierwcy tak 
i potym dla ułudzenia nieprzyjaciela, nie bvły za­
chowane (y). PeriwadowanO fobie fprawiedliwie, 
lubo niewezesnie, ze Inflanty nigdy Rufakom hoł­
du nie płaciły (z); a co gorzcy, źe tę obietnicę na 
czas potrzebnę, Iwana na potym ułudzie będzie 
można (a). Owfzem Inflantczykowie, za powodem

miflrza

( y )  Inttrea nihil eorum, quce 
jjoftulata &pafla erani prccjlaut 
Livenes, B r e d e n b a c h  229.

( z )  hccc Te u toni i re/pon- 
dertt: fe ex tttaiorum fationibus 
& computo bene fubdufiis de- 
prehendere, nuHunt tributum 
Moftho deberi. T e n ż e  n a  k a r .  
530.

Ca) Habebat id temporis epi’ 
feopus Derpałenjiscancellarium 
JLutheranis dogmatibus impen- 
Jt faventetn, qui & pojlea an-

' no 7558 expngnata civitate Der- 
panenjr, Habfeliœ in carcerem 
eoniettus, tandem nt facinoro- 
fas ignominofa morte vitam 
chivfit. Is epifcopo fvadet, ut 
feenre, qund petebatur fubfigna- 
ret, acpoflea fpem Mofcliorum 
eluderet. Livones efse eiusro- 
boris & patentice, ut liîofcho- 
vins princeps haud facile eos 
bello efset ,appetituriis. T e n ż e  
S2ÿ,
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miiirza i ztą iego rad^, aby gotowym źolnierżem 
podeyrzenia iakicgo Iwanowi nie uczynili, ze na 
mego woyfko trzymai^, rozpuścili fzesk' chorągwi 
Niemców, które na woyng przeciwko Z,ygmunto- 
wi, z okazyi kiotni miedzy milirzcm i a.rcybiiku- 
pem, zaciągnęli (b),

XXI, Uwolniony x/d woyny ze Szwedami 
Iwan, i traktatem w pokoiu ubeśpieczeny, nie wi­
dząc w Infłantacli woyiEa i zgody, oraz boi^c 
aby iię ten naród iprzymierzony przeciwko nie­
mu z Polikg pod Pofwolem, koronie niedoilaf, 
wkroczył na początku R. 15^82: potężnym woy- 
ikiem do prowincyi Derpikiey, gdzie doflawfzy wie­
le miaft i zamków, z niewymowny frogos'ciy mi­
iirza Firfzteniberga w Feli nie, a Hermana bifkupa 
Derpiluego z całym dnehowienitwem w  niewo- 
ly zabrał. Poprzedziło w prawdzie to wtargnie- 
nie, poflane do miilrza obwiefzczenie: wfzakźe 
mocarzom panowania cliciwym, i w fiły woien- 
ne zaufanym, nic trudno o przyczyny do podbi­
cia kłótliwego, a przyległościy i bogadwami wiel­
ce przydatnego narodu. Inflaiiczykowie Niem­
cy, Ind przemyślny, w pięknym nadmorikim po* 
łożeniu, w mężów rycerfkich z powołania Krzy­
żackiego obfity, czynił nadzielę Iwanowi, że przy  ̂
łyczenicm tey ziemi do kraiew fwoich, pomnoży 
woyilco dobremi offieyerami, a handel, rolnidwo 
i rękodzieła dzielnościy nowych poddanych, ja ­

koż

R. P.
1600.

(b) Tenże tamże. 1
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m..,,mmmmnw. j ôź widzicmy 1 W nafzych czafacb, [iakie poźy-
R. P. tki Moikwa, z fego przezacnegp narodu, co fig 
1600. tycze woyflcowego i cywilnego iłami, odbierać w  

potomkach dawnych Inflanczykow nieprzeftawa. 
Ogioili zatyra iwan, „  że Derpczanie niedotrzy- 
„  mali przymierzow w dawnieyizych latach za* 
„  wartych, względem naprawmy cerkwi Ruflcich w 
„  Rydze, Rewia i Derpcie zburzonych od Luirow 
„  (c); ze kupcom M oikiewkim  wolnego liandlu 
„  i zamiany broni, prochow, pancerzów, tudzież 
,, innych potrzeb woiennych zabraniali. Ze, bi- 
„  ikup Dcrplki nalęzęc^ od wielu lat daninę, a 
„  wynofzgcę do ■̂ o. tyilęcy talerow nicwypiacil', 
iako iię fam opifaf (d). W  tych Twoich do biTku- 
pa DerpfKiego pretcnłyach, gdy fię Iwan do mi- 
ilrza infiańikiego odwofywalj po .diugich w Ra- 
rożytnych pifniach Tzperaniach, znaleziono w dzie- 
iach Derplkich, źe przed niepomnym czaTem, kie­
dy ziemia Plkowfka, wolna iefzcze na owczas i 
carom nie podległa, nic w fobie prócz lafow, a 
'puRyii nie miała, kraiowe chłopTlwo z Neychii- 
fu, za dozwoleniem f§fiedzkich Rufinów, miało w 
ich lafach pfzczeliiikł, i każdego roku po 6, gro-? 
izy Inflaiirkich ich fiaroRom płaciło. Atoli w  prze­
ciągu lat daifzych, po zabudowaniu od Rufinów

puRya ^

(c)  Hiftoria B e l l .  L i v .  T i i - \  ( d )  N e u g e b a w e r  Hift. Pol. 
m a n i l i  B r e d e n b a c h i i  in  f o / - j n a  ka r. 4Q8. Lift Iwana cito- 
U f i  R t r n m  M o ^ ch, na karcie wany od B r e d e n b a c h a  na 
3 i 8i .................. Ikar. ai6.
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.piiftyń owycli i wyciętych z iafauii -barciach pía 
ca owa úñala; tak dalece, ¿e tcy daniny ant o- 
ciec Waiil, ani dziad tego Iwana iwan odlnñanczy“ 
kow upominali iig, ani Infianczycy oney wypła­
cali (e). Lecz łacno było temu wynaleść zatarte 
wnękami przyczyny, ktury ścieląc lobie prawo do 
ofad Niemieckich, wielce pożytecznych w Inflan­
tach i flrufisch, zaiięgal czalow Ruryka xiecia i 
fundatora pańflwa Rullciego,. iakoby on w tych 
krałach panował (f); a co dziwnieyfza, odw oły­
wał £ig do dzieiów Oktawńaua Angufla ceiarza 
Rzymikiego, źe pochodząc od brata lego rodzo­
nego Fruía, dziedzicznym-prawem po nim na xią- 
-flw.o nawet Pruflcie powinien był nafląp.ić (,g).

XXII. Moikiewika w Inflantach przemoc, a 
frogie zniizczenie obywatelow, dały pochop Szwe­
dom do korzyflania z oftatkow nielzczgsliw'cgo 
krain. Naywigkfze ich były ufiłowania, w do-fla- 
niu miafl: i zamków nadmoriklch w  Eflonii, ia* 
ko naybogatfzych i handlownych, w których li­
czbie źe flę znaydował Rewal, poflanowili fzu- 
kać rpofobow do opanowania tcy prowincyi i mia- 
ila. Jan xźf Fiulandyi, fyn drugi Guflawa Wa-

H zy

(e)  G e n e a ło g iA  n i a g n i  M o -  

f c h o v i a  duels w xifcize pod ty­
tułem l\ e r :  M o f c h o v i t i c a r :  au~  

f fo r e s  v a i 'i i  in  m tu tn  c o r p u s  n u n c  

p r i m u m  e o n tu n F ii.

( f )  KoiaIowicz \v Części 
2, n» kar. 444.

(g )  Lift króla Stefana do 
iwana w MS. królewfkim Sta- 
Ipfi. AugU. HEYDITNSZTEiri 
tn comnim fay’.o b$ll. Mofchą
Piotr O d e r b o r n . vit¡} Báfili- 
dis,̂



58 H T S T O R Y A J A N A  K A R O L A

R .  P .

i 5oo.

? zy, a ociec Zygmunta ÎÎI, króla napotym Polfln'e- 
go, Oarał ile potaiemnie o część iakę zakłóconych 
fnilant. Zclarzylamu fię fpolbbna pora, kiedy Iii- 
flanczykowic, niemog^c laini podołać potężnemu 
Iwanowi, Wyryłali rożne połelilwa do xi§ż^t Nie­
mieckich, krwit} i ięzykiem do iiebie należ§cyc]j, 
profząc o ratunek. Nie była atoli myśl narodu 
InfiauilŁiego , ażeby fię częściami pogranicznym 
xi^zçtom poddawał, chcgc ocalić fwoię niepodle­
głość, i kraie ilarożytne, Do tego zawarte świe­
żo wieczne przymierze z Polflrę przeciwko Mo- 
ikwie, i ziednoczenie ilę z ni§ niciako w ieden 
naród, i pod iednę głowę (h), nie dozwalało żadne­
go rozerwania; lecz tylko w nagłym od Mo- 
Rtwy uciemiężeniu, profil u Szwedów o pieniężne 
pofiłki, które żadnego nad nim nie gruntowały 
panowania. Wfzakże Szwedzi chcieli za picnię- 
dze i kray i wolność kupić; a v/yzwalaięc z pod- 
M oikwy, fami iarzmo na Inflanty włożyć. 1’ rze- 
fzkadzał tym zamierzeniom, świeżo od Gufiawa 
zawarty z Iwanem traktat pokoiu na lat czter­
dzieści (i), a boiażii fprzymierzonych Polakow: 
przeto czego iawnie czynić nie śmieli, zofiaiących 
w ofiatuiey prawie potrzebie Inflanczykow taie- 
muemi fortelami fpofobili. Nowy mifirz Inflaij-

fld

(li)  Fadus p0rpetuum obii- 
tiuif. —  Magifter Livonice cum 
univerfa provincia regis impe­
rium deinceps agnojcit, K o ia-

ÍOWICZ w c z fś c i  2.433.
(i) Rokii 1557. L occeniiu  

Hiji. Svgt. Ltb, V it p . 3Ó1.
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fld Gothard Ketler, obrany na mieyfce FiiTztember- 
ga, poiinnnego od MopKwy, nieinog<7c fig fpodzie,. 
uać tak ryęhio pofdkow od Polilti, zakłócoiiey 
różnością religii, a naywaiaieyfzc krain potrzeby 
od feyinu do ieymii zawfze odWadaięcey; ponie­
waż Moiliwa naybardźiey odEAonii nalegała, zipo'- 
wiwfzy fig z R.evvlanami, wyfiai do pomienione- 
go Jana, profząc o pieniądze, źoinierzow i źy- 
wniośe; za co atu pewne dzierżawy oddać w  za­
kład obiecywai, Jan, człowiek iefzcze nie wyfla- 
łego wńeku, a pomnożenia fwoiego xigi]wa Fin­
landzkiego chciw'y (k), przyi^ł to pofeiilwo z o- 
cliot^, maigc iiadzieig, że ztey okoliczności część 
Inflant będzie mógł zagarnąć. Nie podobało to 
oycii iego Giifiawowd, który za świadecdwc-m hi- 
fioryka Szwedzkiego, ukazał ztgd bgdż chytre, 
będż izczere nieukontentowanie, oraz mocno fy- 
na od tego odwodził przedfigwzigcia, dai§c przy­
czyny; „  Ze gdyby fig Ketlerowd i Rev/alczykom, 
„  dały od Szwedów pofiłki, za obiecyw'^aną od 
„ nich zafiawg, mogłoby z tęd wyniknąć niebe- 
„  śpieczeiifiwo urazy, i nowey woyny z Moilewą, 
„  iako za zgwałcenie zawartego przymierza. Ze 
„  tym pofigpkiem zciągngłaby Szwecya na fiebie 
5, nieprzyiacioł, cefarza, i królów Polfldego z Duii- 
„  ikim, kto'rzy fobie prawo iakoweś do Inflant 
„  rościli. Ze gdyby Szwedzi część iaką Inflant 
„  pofiedli, wolałby nieprzyiaciel widzieć ią w mo-

H i j  „  cy

1600,

Ck) S^uve7tis & fu p id u s p o ie n Ą tia .  L occenius Ltb. V I, 362.
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R. P.
1600.

cy iamego diabł«, niżeli pod Szwedzkiiń panó" 
„ wanicm. Do tego ofiarowana zaiLwa może* 
„ by ani kapitałowi, ani prowizyi fummy fównf 

nie była, Lepiey więc trzymać i zacliować da- 
ne od Boga krainy, niżeli cndzyck żgdać, a ńa’- 

„ dziei§ i chciwością rzeczy niepewnych, na pe- 
j, w'ne niebeśpiecżeLibwo podaw'ać fię (1).

XXni. Nieprzcilawali ieebnak Rewalczykowie 
ż miflrzem Ketlcrem tidawać fię do Szwecyi o 
pofilek przeciwko M ofkwie, kto'ra z niewymo­
wnym okimcienilwem pl^drui^c po Efionii, aż 
pod famo miailo Rewal zabiegała, W yflai po­
wtórnie Ketler do Jana xięda Finlandyi, a pofym 
do famego Guftawa króla, profzgc o wiparcic, mia­
nowicie pieniężne (m) na zaciąganie woyika. Re- 
waIczykov/ie ofiarowali mii pewme zamki i kra- 
>e, przydaiąc, ¿e fig od cefarza, Polakaw i xr^żąf 
Niemiecki-ch w krotce pofilkow fpodzietyali. Gn- 
llaw chytry, nbolewai§c niby nad ich iriefzczę* 
ściem, odpowiedział oboiętnie: „  Ze miał trudność 

w  dicwanin rm pomocy, aby tym łpofobem- 
„  nic nadwerężył pokoiti z Moilcw§, i do nowey 

•wcnniy pov/odn niedał* źe pofiłkow'' od cefarza 
*, i xż^t Niemieckich, zabawnych woyng Tnrec- 
i, kę, próżno fig Ipodziewaii: że ód l'olako\y i 
,, l^itwy nicpowinni mieć wicikiey nadziei, bg-

i> ogc

(i) LftccENTus A/7?.'' Svec. I »'/iirfa contra Rujfum. Tenże 
W ks, V I .  na kar. 3^2- |na kan 364.

De oj)e prefer tint peeU ' |
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dgc od' ni'èli pfóźnenii tylko'îiidzeiii obiefnica- 
nii. Jeśli iediïak zamek Rewalfki ż ńiektóre- 
mi twierdzami Inflańilriemi zechcą mu pod pe= 
wnemi waninkami puścić w zailawę, iiiebędzić 
dalekim ód ich pofrłkowania, któreby i ońym 
pożytek,-i iemo honor uczyniło. „  Na tg Gu-' 

flawa propozycyę odpowiedzieli' pofïowie; iz nić 
mog5 'W tey mierze myśli fwoiey i fwoicgó na­
rodu zupełnie wynurzyć, nie mai§ć na (0 zléce« 
ni-a: bior§ to icdnak do przełożenia flanom (n), 
od których zgromadzenia i  zezwolenia zgodne­
go, interes tak wiełkicy w'agi prawmie mógł być 
zakończony. Chcieli Szw'edzi koniecznie Efto« 
nii być panami, i prawo do ńiey dobrowolnym 
niby poddaniem il'g iibeśpieczyć, przeto pufzcza- 
li na czas dalfzy flmtek Twych zamyRow, aby In- 
iiańczykowie radzi nieradzi, dla Uciemiężenia od 
Moikwy, na to pozwolili. Lecz Kćfler, niechcęc 
krain rozrywać i poddawać częściami pod abfo- 
lutne panowanie, kiedy go mógł W całości woi- 
nie i z wolnemi Polakami złączyć, a fain od nich’ 
dziedzićlwćm prowincyę iak§ otrzymać, maięc na' 
to przykład Priiikich krzyżaków, i Brandeburczy- 
ka, poilanowił odtąd m OcnO trzymać fię króla 
Polikiego i rzećzypofpolitey. W  rzeczy famey 
ftaypożytecznievTza i nayprętfza zdawała mu fię ta 
liga,- którą famc ftany Inflańikie, zebrane w' Rydze

pochwa-

(n) LoccEtnus w ks. VI. fna kai. 364-365,
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.... ~-T," _ pochwaliły (o), lubo niektórzy z nich, uwiedzeiii.
R. P, ipolnościg rodu, ilroiu i ięzyka Niemieckiego, a.
1600. naybardziey religii Luterihiev, do Szwedów i Duń­

czyków nakłaniać iię zdawali (p). Lecz iako Szwe-, 
dzi z Duńczykami pragnęli z klgfek Inflańikich ko-. 
rzyAać, tak luflańczykowie od innych xigźat Nie-, 
mieckich niemoggc pewney mieć pomocy, lubo 
do Aufzpurga na fcym Rzeflei wyflałi Jerzego Sie- 
berga, wizyicy do unii z Polfkę, i pod panowa­
nie króla Zygmunta AuguAa, poiniiu^c na przymie­
rze z nim uczynione, udali łlę (q). Król Zygmunt' 
Augułl wyrozumiawfzy z panów koronnych w 
Krakowie, źe iię oni nie chcg miefzać .w obc,§ woyr 
nę, radził Ketlerowi udać ilg do Wilna, na feym 
Litewflti, gdzie iefzcze iako pan i dziedzic zupeł- 
niey panował. Tam  nadawfzy fzlaclitg hoyniey- 
fzemi wolnościami i przywileiami, zachęcił tym 
dobrodzieyilwem, ze chętnie zezwoliła, aby król,, 
iako Ki ź̂ę Litewiki, wziął inflant obronę, przy­
mierze z niemi uczynił, a na wydatki woienne 
pewn^ fummg pieniędzy uchwaliła. Uczynione 
zatym flawne owe przymierze, i fundament in­
nych napotym zafzłycli, w przytomności naywyz- 
fzego millrza Ketlera, oraz pofłow z różnych Aanow 
Iniiańikich frj, za Aaranicm Mikołaia x'ęcia Ra-

(o) H y l z e n  w  Hift. Infla: 
na kar. 93.- 99.

(p) H y l z e n  99.
ęq) Ex recenft feederis me' 

moría. KoiaIowicz 435.
(r) Roku 1559. 31. Sierp;

‘ Varioruni fiafuum Livonia;Je- 
gałi cenfenferunt, ut Livonia in 
fi dem &  clieutelam Sigifmundi 
j^ug, ułi niagni LUvania: du- 
ciSfiranfireł. KoiaIowicz 436.
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<Jziwilla, woiewocły Wileńikiego, i zaprzyfięzone 
przed fekretarzami królewildeaii, Gabryelem Nar- R- 
kuflom kanonikiem Wileńlkim, i Mikolaiem Na- id  
ruizewiczem ilarofl^ Markowikiin (s). Fotym wy- 
liani od króla jan Chodkiewicz, ociec nafzcgo, 
Hieronim Chodkiewicz ftryi, tudzież inni pułko­
wnicy i rotmiftrze, ażeby uil^pioiie od miflrza i 
flanow zamki i iniaila w zailawie, za uchwalone 
od Litewikiego ziazdu na ipóln§ przeciwko Mo- 
ilurie Avoyne pieniądze odebrawizy, Litewikim 
żołnierzem oladzili. W yiłany nadto do Iwana 
Marcin W ołodkowicz z oznaymieniem, iako In­
flanty dobrowolnie, z powizechnym miflrza i wfzy- 
llkich flanow zezwoleniem złączyły fig z wielkim 
xflwera Litew f̂ldm (t)j ażeby Iwan poprzcilał woy- 
ny w tym krain, którego król, równie iuż iako 
i Litwy famey, bronie vc'̂ ziął na fig obowiązek, 
Niepomagały nic wyfyłane po kilkakroc napotyin 
pofelilwoi. Mofkwa nie uflgpowala z Inflant: rnu- 
fiano iey woyng wypowiedzieć, o którey rożnych 
lofacli tak w Inflantach, iako i w  Litwie, oraz o 
utracie z tey okoliczności Połocka, z innemi Bia- 
łoruikiemi kraiami, aż dO śmierci Z,ygmunta Au- 
gufla, tudzież o ponowionych po wiele razy przy­
mierzach Litwy i Korony z Inflantami, odfyłaiąc

czytel-

Cs) K oi aIowicz 3;j7.—Hy l - i ««w confenfu fuh  imperium S i-  
ZEN na kar. loo, \gifmundi JiuguJU tencejJxt.'^Q-

tt) Livonia fu a  fponie i lAÍowiCz 438. 
gno magijlro &  omnium o r d i- l
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-  ''-y czytelnika do hiiiory.kow narodowych ('ll), wra-
K. P. cam itę do Szwedów, z ktdieiiii nafz Cliodkie-
i6cw?. y^icz tyle w Inframach dokazywah

XXJV. Gdy tedy xigftwo Litewikie, zi§czo- 
ne z luflantaini, iioynym .krwi rozlanieai, a utra­
ty llarożytiiych Iwoich dzier.zaw ua ^iaiey rufi z 
tey przyczyny, wydrzeć od Aloikwy zupehiie tez 
kraie uiUuie,, Eryk kroi .Szwedzki, .iyn.i naftępca 
aa .tron Guiiawa, czego ociec iego b^dź nie- 
chciai, b|dź na czas ipoiobnieyizy odkładał, gar­
nął do iiebie Inflanty taiemnemi prakt:ykanii i o- 
bietnicaini (w). Na początku panowania Twego 
iiiyślit zaraz o korzydaiii!.! z luflaiitlcicli niefzczg- 
śliwości, i o przyłączeniu całey tey prowincyi^ a 
na ten koniec zlo.zywlzy feym w Abrodi;;e, podał 
liaiioni, iakiinby ipoiobein przediigwzigcia iwoie 
wykonał (x). Lecz Keller z ąrcy-biiltapcai Ry- 
ikiiu. zawiódł Aaraiiia i nadzicie Eryka, fpodzie- 

 ̂ waiącego dę, ¿e będąc fpdluey z niemi w.iary, na­
rodu i języka, chętniey iię do Szwecyi przyłączą. 
.Nie tak myslił Ketler o wierze, iak o udzielnym 
-dla domu iwoiego xięfl:wie, maiąc świeży przykład 
przed oczema, co iig z Prulakami iialo. Uwa­

żał

(u )  Obacz K o i a Io w i c z a , 
J i y  LZ EN A, G w A u N i N A, S.r R VI - 
KOWSKIEGO, N e UGEBAWERA* 
i innych. ‘

.(w) Rex Suecia Erhus q»t- 
husdam clandejlinis prafficis &  
promijfis fibi Livoniam adhere-

re fludnit. S t r a u b ic z  Defer! 
L/vo: Lib. /'^irikar. \y.

( x )  H abitii /¡browse comifiis, 
cum ordinihus Svecicc tgit dt 
Liv-onicc fubitfHone tentandd 
L occeNius. V l l ,  372.
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¿al nadto, zc bjizfzc z Polakami, a morzem nie* ■ 
przedzielone f^fiedztwó pewiiioyiz? »m pomoc, 
obiecywało, Arcy-biilaip też Ryiki, iako krewny i 
świeżo obowi.§z ny królowi, oraz pewnieyfzy od 
niego iibeśpieczenia dzierżaw iwoich,wolai trzymać 
fig mocnieyfzego, bliżfzego i'zpokrewnionego %• 
iiada. Z tey przyczyny powziął zazdrość do Po­
laków Eryk, a gniew do Ketlera; tak dalece, że 
go za wiekizego nad lamych Mol.kalo.w" miał nie- 
przyiaciela, iako iig oświadczył przed poiłem Zy­
gmunta Anguila, gdy go przez polla fwoiego do 
przymierza przeciwko Moiłtwie w Sztokolmie za- 
pralzał (yj. Nic mogąc zatym Eryk mieć całych 
Inflant, chciał oder\cać przynamniey Eilonią, dla 
uformowania yn'awa do refzty. Mówiłem wyżery, 
iż Rewlanie, trapueni naywigcey od- Mofkiewlltie- 
go orgża, wyfíali z Ketlercm pofelilwo naprzód do 
Jana xcia Finlandyi, potym do famego króla Gu- 
ftawa, profząc o pofiłki pieniężnej i że fig kró­
lowi Szwedzkiemu oświadczyli, że bez dozwole­
nia ftanow puścić w  znñawg mialla fwego mocy 
nie mieli. Sprawiedliwa ich była odpowiedź: po­
nieważ miaño Rewal zawfze miñrzowie Inflanfcy 
z zakonem fwoiin mieli pod fwoią iuryzdykcyą; 
a bifkup, lubo w nim była katedra, żadnego tam 
prawa niemiał (z). Po wftąpicniii Eryka na pań- 
ñwo, wyfíali Rewlanie powtórne do niego po-

I felihco.

R. Ik
16 0  ó\

Cy) L occen;IV . iia kar.374. \pratereamagifíer ardints oppi» 
(z)  GWAGMIN413— H.ahtt\dęt somplura, vidtUcat Rtvali-



66 ' HI STORYA JANA KAROLA

' felilwo. profzgc, lako i pierwey, o wfparcie tylko 
R. P. pieniężne. Nie dal im Eryk źgdaney fiiinmy, odpo- 
1600. wiadaigc; źe tego nie uczyni: lecz ieśli fig pod ie- 

go obronę poddadzą, tedy nie dla chciwości roz- 
fzerzenia pańilwa, które ma dofyć obfepne, lecz 
dla litości chrzes-ciańfliiey, i ażeby w bliflcim 
iiedztwie niebeśpieczney Moilcwy nie miał, gdy­
by ona tego zamku dodała, weźnie ich pod fwoię 

. protckcyg, a dawne ich przywileie i wolności w  
całości zoAawi (a). Udawał przy tym: że cefarz 
Ferdynand, zatrudniony woyng Tureckg, iemu o- 
pickf Inflant polecił (b); źe Ketler wfzelkie o nich 
daranie złożył (c)j że inaczey wolni, a w fwoiey 
wierze i fwobodach beśpieczni być niemogę, c h y  
ba kiedy fię Szwedzkiey koronie poddadzą.

XXV. Złudzeni obietnicami Szwedzkiemi 
Rewlanie, zapomniawizy na przymierze Polikie, 
tak uroczyście w Wilnie uchwalone i przyięte, 
tudzież na uczyniony roku przefzłego przyfięgę 
wierności wielkiemu midrzowi, zniodrzr de tylko 
ze fzlacht§ bliik§ Harryi i Wiryi, poddali lię kró­
lom Szwedzkim (d). Wfzydkie pobudki Eryka w

przy-

am-~Rev(ztiej:fts quoque *pifco- 
pus nrces aliquas fibi fubieRfas 
haheiat, ied nullum in dvitatem 
&  rempttblicam tinperiHvn.^v.^- 
d k n b a c h  in Bell, Liv. w przed­
mowie.

(rt) N e UGEBAWER 603, j 
( b )  L o c c e n i u s 376. I
(c j  Codex Dipl, Regn, Fol. |

/«ft/breff: Revalienfipoá R. io6r.
Cd) Revatienfes re cttm no- 

bilitate vicitia &  civibus com- 
municafa, niagijlro Livonioe iu- 
ramentum fidelitatis armo f t f  

!perioreprccjiifulii reriuncianUs, 
í Svecorum regí, qui panto ante 
p a fr i Gujlauo fuccefferat,fe fubie- 
cernnt, N e u g e b , 603. -R e v a -
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przyiuclzeniii do fiebie Rewlanow, to ieil pręt- ' 
izosć ich pofiikowania, i upewnienie pokoiu z 
Moikw^, zlecenie cefarilde, .niechęć i opiefzaiość 
holakow, były płonne i nielprawiedliwe. Szwe­
dzi traktatem z M ofkw f od Guilawa uczynionym 
związani, niemogli iię w Iniłaiiikie intereisa wda­
wać bez. naruizenia onego (c). Owlzem gdy E- 
ryk, wzigwfzy pod protekcy§ Rewlanow, chciał 
zawarty z Iwanem od oyca fwego Guflawa po- 
koy' utwierdzić, i tychże w niego włożyć; roz­
gniewany Iwan, że mu do traktatu nieżądane od 
Guilawa kondycye wkładano, ledwo do dwuch 
lat na zawiefzenie broni pozwolił (i), Cefarikic 
Szwedzkiemu krćilowi obrony luflant zleccnie,nie- 
miało żadnego podobieiiilwa do prawdy, kiedy ie- 
fzcze przed Ferdynandem Karol V. ceiarz, brat icgo 
zatrudniony innemi woynami, uciekaiących iię do 
iiebie w  ucifkach Moilciewikich Inflańczykow do 
króla Polikiego po ratunek odeilał (g). Niemo-

l i j  g l i

tienfes cum equeilri ordine Har~ [ porra fideliter fervatam firma^
ricc &  b'irice E rk i imperio fe 
fubiecerunt. L occenius 37^.

( e )  Si enim fubmitterentur 
auxilia Revalienfibrts, pericn- 
lum fore offenfcc &  novi belli 
inagni duds Mofchovice, tan- 
quam per violatum per hoc 
p ad s foedus. S łow a  Tą G 11 ( la­
w a  cytowane od Locceniufza na 
kar. 362.

CO Pacem cum Mofciio apa- 
tre GujlavofaÚani, &  hañenus

ri, &  Revatienfes ea comprehen- 
di fatagebat, Cccferum cum Re- 
valiant ah frico in patrodni- 
um admifj'am, &  novas condi- 
tiones,quas Quflavus non defide- 
rabat,paci adiungi Rlofthus in 
digne ferret, vix biennii in- 
duciisconventuyn ejl, L o ccE N ií  
374---37S-

(g )  Hac vero tcmpeJJate Li- 
voniam premente, Carolus 
■ cccfar aíiis bellis intricatus Li-
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gii tez Szwedzi, moizem przedzieleni tak rycliitrclr 
Rewiowi dać pofdkow, iak Polacy, którzy mrfun­
damencie uczynionego przymierza, tak i w tym mie­
ście, iako fig- niżey powie, i w innych okolicznych,^ 
których Moilrwa iefzcze niedooyla, mieli fwoio 
garnizoiiy.^  ̂ A co fig tycze przywileiow wolno­
ści wiary, te im zupełnie, iako wfzyflkira innym 
ilanom Inflaiiikim, od króla Zygmunta przy pod­
daniu fig w Wilnie, a potym w innych nafiępu- 
i-ących okolicznościach były zofiawione i pozwo- 
lone (h). Względem zaś niechęci ku Polakom, 
niemogli, ani farkali nigdy na nich Inflanczykowie, 
którzy fig bez przvmulu i dobrowolnie z xię- 
Awcm Litcwikim fprzymicrzyli, i równemi zupeł­
nie obywatelami zofiali. Pociobnieyfza do pra­
wdy, ze iako- potym za Zygmunta III. Karol Su- 
dermariilci całe Inflanty, tak ten Eryk znalazłfzy w 
mieście ludzi nielpokoynych, pretextem odmiany 
reiigii,-fatalney na owczas w Europie- r w fainey 
Polfzcze tylu zamiefzkow matki, Efiończykow 
chciał teraz ode)'wać. Coźkolwiek bądź, przemówi- 
wfzy Eryk Rewianow z Efionią., i uczyniwfzy ich 
królowi Polikiemu z wielkim mifirzem krzywo-

przyfięź-

vones opem tanto terrarunt hi- 
te.rvallo implorantes, ad qum- 
renda apud vicinuui Polonia: 
regent auxilia remiferat. Ko- 
lAÍowtcz na kar. 451--452 . 0 - 
kacz Dowels w przemowie Cod. 
D tpl.y/T.Y . !

( I i )  Univerfts &  (ingults fua 
tura  6’ prerroga tiva  /acra , in  
integro conferventur. Koiaío. 
\vicz 437. Lift króia Zygmun. 
ta Augiiftado ]ana Chodkiewi­
cza w fprawie Rewianow.wMS, 
Chodkiewicza ftar, Zmudz;
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pr2yÎ!çi;cami, wyflal cio' nich trzech fcnatoroV, 
Jana Peperfack, Jana Sclimedemair i Jana Bell- 
holdt; przez których dawne ich Iwobody i przy™ 
wileie potwierdzifj pieniądze, żywność, ludzi, wie- 
le ainmiinicyi poflalj handel z Moikalami i na- 
wigacyg; z Narwy, która dav/nicy była flęładeni 
kupców,: do Rewia obro'cił3 a fchwyfawfzy 30 Ra- 
tkovv' z Lubeki i innych iniail, które ci?^gngły do 
Narwy, towary ich Ikonfirzkował (i)»̂  T o  nczTaii- 
wlzy,' przełożył nad woyikiem Klaudyufza Chri- 
flierfon de Ammina, kommendanta niegdyś Wibur- 
ikiego;- Wawrzyńcowi Flemingowi, a po nim Svaan- 
tonowi Sture Rewal pod rząd oddały aby pozy- 
ikav/izy fobie obywateliltie ferca, zamku i pro- 
winryi od Polakow broniły owfzem na wfzyfikie. 
okazye miał oko otwarte, iakby wifcey iefzcze 
krain w InRantach opanował (k). Miał na ow- 
Gzas z ramienia króla Polikiego kommendę w Re- 
wlu Kafper Oldenbrok (1) z niewielką ludzi garft- 
ką, nieboiąc fię zdrady od tych,- którym król Pol- 
iki warowaną traktatami dawał obronę. Lecz 
B.ewalczykowóe za nadeyściem Szwedów w kil­
ka tyiifcy, rotę krolewfką wypędziwfzy, przyięli 
do zamku Eryka, i ónego przez knechty fwoie 
do miaila wprowadzili fm). Dopomogł do tego

wzię-

R. P. 
1600.

(i) LoccENni3 37'4". 1
(k) Jltque occafioni plurcùLi- 

vonice,jipoffté occupandi, invigi- 
Idi'et.- L occenius 375.-->E’r/c«s 
»'ix nort minusjibi, iuris vindi-

cahnt,qUam Połonus ad Livoni- 
ani defindęndani, in qua i am  
fartempnJJidebat.Tewia tamże.

( 1)  LoccEŃit is  375.
[ (m) Gwagnin  ii/asu



TO H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

wzięcia niewdzięczny zmiennik, Krzyfztof x/.ę Me- 
klemburikie, z iallti krolewfKiey koadiutor arcy-bi- 
iknpliwa Ryikiego, który w krotce od Poiakow 
poiinany, i w zamku Rawiltim pod iJrażą Jarzyny 
ofadzony, fiedział az do roku 1569,, póki go król 
za wRawieniem iig xięź^t Niemieckich zniewoli 
nic wypuści! (n). W krotce potym Szwedzi fzerz^c 
Iwoie zabory, prócz Rewia Padis, Habiiil, Lcltal, 
Pernawę i Weilenfztêyn opanowali (oj.

XXVL Podała fig niedługo okazya, z którey 
korzyfiai^c Eryk, wigcey iefzcze wiiifiantaęh dzier­
żaw rzeczypolpołitey pozabierał. Jan xzg Fin­
landzki, brat rodzony Eryka, poślubiwfzy fobie w 
W ilnie fiofirg króla Zygmunta Augufia, Katarzy- 
ng Jjgiellonkg, wróci! fig do Finlandyio Niemógi 
mu król Zygmunt wypłacić zaraz pofagu, dla nie- 
dofiatku w /karbie pieniędzy, cigfzkiemi z Mofkw^ 
woynami wypróżnionym; ow f̂zem u famego Jana 
osindziefigt tyfigcy talarów imcyowych (p), albo 
iak inni mowig fio dwadzieścia cztery pożyczy! 
(q). Na fundamencie tego pożyczenia, piis'ciî kroi 
pomienioiiemu Janowi w zafiawie fiedm zam­
ków i fiarofiw w Inflantach, Weyfenfztcyn, Kar- 
chis, Trichât, Helmet, Ermis, Ruig i Hor* 
twik. Aże tegoż iamego czafii król Zygmunt Au- 
gufi przez poflow Iwoich, Francifzka Rufockiego 

^ kafzte-

(n) G w a g n in —P i a s e c k i , | (p)  L occenius s ; 8̂»
(oj L occenius 375. Gw a -I (q) N euge uaw er  607.«««- 

SNiN ĄZZ, [aliutn talarornm.
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kafztelaiiŁi Nakielflciego, i Gabryela Grabowieckic- 
go o przymierze na woynę przeciwko Erykowi 
z królem Dmiilcim v/ Roilokn traktował (r)5Eryk 
pod pretexten!, iakoby brat iego fpokrewniwfzy 
lię z domem’ Jagiellońikim, taiemne z królem Pol- 
ilóm przeciwko niemu czynił zm ow y, a raczey 
zycząc fobie zabrać dane bratu w zailawę od kró­
la zamki Inflańilcie, iamego poimał^ w więzieniu 
ściflym ofadził, i dzierżawy iego zailawne opano­
wał. Wfzakźe zatrudniony wmyng Duńik^, nie- 
ir.ogi zupełnie zabraney korzyści utrzymać, kie­
dy mu iedne miaña Moikwa, drugie Polacy ode­
brali. Wzięta Parnawa R. 1565. Mikołay H'al- 
wofz znaczne nad Szwedami u wfi Kriempe od- 
niofiłzy zwycieflwo, az do Rewia ich zagnał: Łu- 
kafz Bolko kniaź Swórflci, Karchis i Helmet od- 
zytkał. Zoñala iednak część Eñonii przy Ery­
ku, aź do końca panowania iego, które w R. 1566. 
za popełnione niefprawiedliwoścł i tyraiiñwa wię­
zieniem zakończył. Nicoddał iey ani Jan nañg- 
pea, iako niźey na Twoim mieyfcu mówić bę­
dziemy; lubo za panowania brata fwego Eryka 
był od niego użytym do króla Zygmunta Augu- 
ña, dla uczynienia pokoiu; i fam w liñach Twoich 
ośwńadczył fię, źe król Eryk żadnego do prowiii- 
cyi Inflańflciey niema prawa.

XXVII. T ym  czafem, kiedy Moikwa, Szwe­
dzi

R. łk 
i6oo.

CO G w ag n in  42Si



73 H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

dzi i Polacy Jaflanfkie wzaicm fobie wydzierali 
kraie, dla trwalfzcgo ziednoczenia fprzymicrzo- 
nydi pod Porwolem i v/ W ilnie, iakom wyzey 
iiamienił, narodow; ponawiały fre te'związki iio- 
weini coraz przymierzami, i wzmiankowaniem w 
nich uayuroczyftizym całych Inilant do xięitwa 
Litewikiego inkorporacyi. Stanęła trzecia unia w 
Maren R. 1560, do kto'rey wfzyilkie ilany Inilan- 
ikie, z arcy-biiłtupem Ryikiin, i całym iego du- 
cliowieiiilwcm przyRąpiły (s). Prócz tego, arcy- 
biilaip zamki Marienhaufein i Lenuart z przyna- 
leżytościami fwoiemi królowi, za woienne nakłady 
oddał, pod teini kondycyami: aby wfzyilkie ztych 
dzierżaw dochody fzły na niego, aż do zgonu ży­
cia: aby naznaczony od tegoż prałata kommen- 
dant przyfięg5 iię obowigzał, że po zeyścin iego 
nic komu innemu, iak tylko królowi Polikiemu, 
albo który z ramienia iego będzie naznaczony, 
one oddał (t). Na czwartey w Wilnie R. l y ó i .  
Ig. Liilopada uchwaloueyi poRanowiono znieść 
tytuł miflrzowiki, oddać Ketlerowi w dziedzićłwo 
hołdownicze xięilwa Kurlandyi i Semigallii: a co­
kolwiek tylko za Dźwin^ leży, z Eilonig i biiku- 
pa Derpikiego maiętnościami, to wfzyfiko pod pa­
nowaniem króla i iego dziedziców wieczyilym

pravrem

CO Ut in fctdera nuper Vil-\Kat. Marfii, ea confirmarent, 
na. pa&a facilius (onfenłirent,\'^o\\\ovncz 442. 
atque publica omnium Jlatuum\ ( t)  K o i a ÍowIcz 
auüoritate & ftntcniia XFI.\
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prawem zoflać miało (u). T o  czwarte przymie­
rze, przy złożeniu od Gottarda Ketleca iniigiiiow 
milłrzowilcich, to ieil krzyża złotego z pieczgci^, i 
zachowaniu onych w ikirbie Litewil<im, podpifa- 
nc było ręk  ̂ królewłlc§, a pieczęcią wielką Litew- 
iką zapieczętowane. Król gubernatorem Inilaii- 
ikim kreował Grzegorza Chodkiewicza, kalztela* 
na Trockiego, hetmana polnego Litewikiego, a- 
by on tą prowincyą rządził, i przeciwko nicprzy- 
iaciclowi bronił. Piąte przymierze uczynione na 
feymie Grodzieńikim w R. 1566, na którym z 
obowiązków dawnieyfzycłi Inflanty znowu przyłą­
czone do W .X . Litewikiego, nim we trzy lata 
potym z Koroną złączyły lię. Inilrument tey in- 
korporacyi na końcu miefiąca Grudnia od kró­
la, trzydzieiłu fześciu fenatorow, iiedmiu marfzał- 
kow, i czterech naywyżfzych pifarzoy/ był pod- 
piiany. Kondycye te w mm z^awierały iię: ze całe 
Inflanty (w) przyłączone do W. X. Lit. lemu tyl­
ko podlegać będą, kto prawnie xiążęciem Litew- 
ikim zoilanie: część prowincyi ztey Arony Dźwiny, 
według dawnieyizego przymierza, zoilanie przy,xig- 

K ciu

(u) Quidquid tvans Jdunani 
J-honicc eJJ'et, nim  Ejlonia &  
Eerpafenfis pontificis difione, 

eiHsque fHceeJfnribus p er­
petua tuve cedent, K o ia í; 449. 
—  b̂ ex Polonia: fum pjit tatum  
traüusnféomnem reliquam pro- 
vinciantdam ditionum  fif térra- 
t'Mm tnagiflri, quam etiam

\chiepifcopi titira Bunam fl-uvi- 
um, Qtice omnia magifter or- 
dinis- ad equejlris ordinis confi- 
lium &  confenfitm regí Potonico 
ceffit pojftdenda, Straubicz  in 
D íjer. L iv . 35.

(\r) Livonia omnis, K oiaIo- 
.Wiez 4'¿ü.
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ciii Kiirlandzkim, a za Dźwing na cztery*
R. P. pov/iaty podzielona, Ryiki,Trcyde]iiki, Wendeiiflii 
iCoo., i Dyiieburilii, na wzor  ̂ innych prowincyi do xię- 

iUya Litewikiego przyijjczona zoilanie. Inflan« 
tom, za Dzwin§ nadał kroi za iierb gryfa białe­
go, z mieczem w łapie prawey na czerwonym po­
ili, mającego na picrfiach litery początkowe i- 
mienia królewikiego S. A. pod korony. Chciał kroi 
przez to uwiecznić pamięć fwoię i Jana Chodkie- 
v/i«za ilaroily Zmiidzkiego, marfzałka Litewikiego 
i  admiiiiRratora Infljanr,. oyca nafzego hetmana. 
Tego albowiem fprawg i rtaranicm, ten oilatni 
traktat flan§ł, a Ciiodkiewićz w herbie fwoim 
nofił gryfa, którego oycii iego kafzteianowi T ro c­
kiemu Karol V., cefarz, z. tytułem hrabi paiiilwa 
Rzyinilciego na Szkłowie i Myfzy przedtym na­
dał. Od tego czafu aż do- panowania króla Ste­
fana, xieilwo Litewikie prowincyg Inflaiiflig wła- 
■ fnemi iiłamt przeciwko Aloiltwie przez lat kilka- 
na!*cie broniło...

XXVIII. Rnrzliwe dwa bezkrólewia, iedno 
po śmierci króla Zygmunta Aiigufta w R. 1572,  
drugie po uiechaniir Henryka w R. 1574, zawieii- 
iy na czas flarania rzeczypoipolitcy o. utrzyma­
niu fprzymierzonych Inflant w fwoiey całości. 
Trzymali dótijd częs'ć tey prowincyi Moikale 
ezęs'ć Szwedzi z niefnafkow Polildch korzynaięc., 
Król Stefan przy pierwfzym na tron w^ngpieniu, 
nie omiefzkał zaraz czynić zabiegi, ażeby dziedzi­
ctwo rzeczypoipolitcy od obu tych f^ îiadow do.’

fwcy
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fwoiey wiascicielki powrócito. Poflal do Iwana 
Stefana Gmdzińilueoo i Leona Bukowieckiego z 
Jiilami, oznaymiii§c o iwcnm wyniefienin, oraz ofia- 
rui§c ugodę,wzgiędem zafzlych za przodków fwoich 
między Moikwą a xihwem Litewildm fporow, aże­
by iię bez krwi rozlania rzeczy po przyiacieiilui 
z obuAron uioźyiy (x). L drugiey ilrony Jan król 
Szwedzki, fzwagier króla Stefana nalegał u niego 
ufilnie, ażeby oba l^oln^ bronią przeciw'^ko po- 
wlzechnemu nieprzyiacipiowi walczyli, przymie­
rze i towarzyftwo fwmie obiccinąc. Nie odmó­
wił kroi Stefan przymierzaj lecz zachowmiąc fo­
bie prawo do Eilonii od Eryka opanowaney, ŵ ŷ- 
flał do Szw''ecyi Jana Herburta kafztelana Sanoc­
kiego z podancmi propozycyami. „  Ażeby kroi 
„ Szwedzki Rewal .oddał; ażeby cokolwiek z tey 
„ ilrony rzeki Narwy leży w Inflantach, to wfzyfl- 
„  ko do korony PoUlriey należało: inne zaś kra- 
„ ie za rzęką leżące, i  Szwecyi przyległe, aż do 
„ oceanu pułnocnego, fpolną bronią w  przyfzły 
„ czas nabyte, pod iamcgo króla Szw-^edzkiego 
„  panowanie doflały iię „  (y). Nie miał woli król 
Szwedzki oddać Polakom Rewia, przeto czynił 
zwłoki, crekaiąc zupełney króla Stefana determi- 
nacyi, w którą flronę woyiko przeciwko Iwano­
wi wyprowadzi: popiew^aż w czafie famych z Pol- 
fltą negocyacyi, naprzód przez Magnufa xięciaHol- 

K i j  facyi,.

grawiMritTaituip ymum

R.~” P.
1600,

Cx.J H e y d e n s z t e i n  ie il,]  ( y )  H e y d e n s z t e i n  156 
Mofch, na kar. 8. [ L occenius 418*
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R. V.
1600.

! facyi, obiecawfzy go uczynić królem Inflanil L̂iin, 
potym wiafnę oiob§ przybywizy do Inflant, wfzy- 
ilkie garnizony Polfkie z różnych zamków powy­
rzucał, i prawie całę tę 'prowincy^, prócz Rygi i 
Rewia, opanował. Król Stefan nie mogge nic wikii- 
rać z Iwanem przez pofelAwa, poezji myślić o 
woynie. Jakoż zgromadziwfzy potężne woyiko, 
z Polakow, Litwy i W ęgrów złożone, wyciggnigł 
do Wilna w R. 1579 w przedilęwzięciu doby­
wania Połocka. Chcęc zas mieć pewność dokła­
dny ze flrony Szwedzkiey, iako namawiany da- 
wniey do przymierza, wyflai z Wilna Wawrzyń­
ca Goślickiego (z) do króla Szwedzkiego, przez 
którego o fwoim iuż ciygnieniu na woynę oznay- 
mował; oraz ażeby on także z granic Twoich w 
Moikiewikic pańftwo wtargnył, zachecaiyc, fpofo- 
by do ipolnych czynnos'ci, i dawania fobie wzaie- 
mnych pofiłkow podawał. Odpowiedział król 
Szwedzki Goślickiemu, iż niepotrzebnie od żadne­
go rady, w który ftronę ma wmyllro obrocić: że 
cokolwdck i z któreykolwdek flrony w^eżmicy to 
iego będzie. Jednak Gosdicki według danych fo­
bie inflrukcyi poftępulye, nalegał na Szweda, aby 
do Inflant,nic ciągnął, dla którcy prowincyi iedy- 
nic odzyfkania kr^l Stefan woynę przedfiętrziął, 
i  która do niego fprawiedliwym prawxm należa­

ła.

(z )  Probofzcza Krak: dziele. I billcupem Poznańikim tnąź u- 
Pleckiego, który był potyinjczony i wymówny. <*
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h .  Przydał nadto Gośiicki, źe król prawa fwe- 
go do nicy nigdy nie odfl^pi (a).

XXIX, Prawo królewfkie do Ijlflant i do Eilonri, 
tyją przymierzami da’'.niiey nbeśpieczone,potwier- 
dzila  ̂ icfzcze w famey podroży królewfkiey na woy- 
nę,zaizła inweAytńra xięćia Knrlandzkiego. Przybył 
do Wihia Gottard Ketler, profz^c o potwierdze­
nie hołdu. Król odłożył to do przyiazdu fwego 
do Dzifny, miaileczka leżącego nad zeys'ciem Dzwi- 
ny z rzeką tegoż nazwiika,- aby fię tym czafem 
z firnami Koronnemi i Litewikiemi w  tey mierze 
naradził (b). Zaiięgiiąwfzy zatym od przyto­
mnych fenatorow oboyga narodow rady, a z in- 
nemi, którzy iię nie znaydowali w Dzifnie, namo: 
wiwfzy fię przez lifty, inweftyował Ketlera przez 
ofobny inftrument, dany mu w  obozie 3 Sierpnia 
R. 1^79. W  tym tnftrumencie, prócz wyraźnego 
pokilkakroć wipomnienia, że fię całe Inflanty 
rzeczypofpolitey poddały, wyliczaią fię rzczcgul- 
nic wfzyftkic miafta i zamki, pod panowanie Pol- 
ikie na króla Zygmunta Augnfta od ftanow In- 
iłańflóch oddane (c). Uftępuie nadto K-etler tego 
wfzyftkiego, cokolwiek Moikalc trzymali w Efto- 
nił, i biikupftwie Derpikim, A co fię tycze ziem 
miaft i zamków zabranych przez Szwedów, obo* 
wiązuie fię król Stefan dołożyć ftarania, ażeby

według

R. P.
1600.

(a) H e t d e ń s z t ; i/ell, 
fck. 157.

C b }  H E y D E N S Z T ,  itUf Mo

Mo-\fch. 40
1 c(c) Codex dtp hm, reg, FoL
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R. P.
1600.

wedfug przywileiu Zygmimta AnguRa, kiedy ,xig- 
Rwo Elloiikie z iiiiaRem Rewlem, b^dź przez 
iakg rprawieRiw? traiizakcy^, a dla imienia Poiflde- 
go uczciwy, b^dź innym iakim dpoiobem odzy- 
Ikane zoRanie, tedy xigciu Kuriandzkiemu rów ­
na partya, czy to w dobrach, czy w pieniądzach 
będzie dana, po wro'ceniu od niego kofztow na 
to odzyikanie, w  czafle fwoim loiyć Rg maięcych 
(d). T ym  czafein, gdy z ledney Rrony król Ste­
fan toczyi woyngfzczgśiiwie, inź przez Rebie, iuz 
przez iwoie hetmany, iedynie dla odebrania zti« 
pełnego należących koronie fv/oiey Inflant, z dru- 
giey Rrony fama Moikwa tyl^ klgikami przytarta, 
wylyiai^ć do króla różne pofelRwa, naprzód mu 
niektóre tylko miaRa i zamki, potyni eałey pro- 
wińcyi Inflańikiey iiRepoy/ała (e), Szwedzi, iż tu 
użyie flpw funego ;Stcfana, gdy h'Ólfieci rozfld- 
\viat, dziki ,ly nich ło\viii.

XXX, Po dobyciu Wielkciukow, Pontus dę­
ła Gardie, Francuz rodem, a hetman woyik Szwedz­
kich , który miał za fobg corkg Jana króla z 
pobocznego >oża, mimo dane iłowo, iż Szwedzi 
¿adnych zyikow w inflantach izukać niebgdg, tyl­
ko w krain Molkiewłkim, mimo oświadczenia 
liRowuic króla Jana przed laty, iż korona Szwedz­
ka żadnego prawa do Inflant nie ma (f), nie­

które

(d) Tnflrumeńt inweflytHrij'\ (f) Stephanus eo minus i- 
Fe'5 H e y d e n s z t : belt  ̂ M<i-\anorare regent Svecicc fetebaf, 

fc h , \quoii fuperioiibus Jem poribus
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które pograniczne Inilańil<i’e zamki, kii morzii i 
wyfpie Ozyłii lezące pozabierał. Vvkrótce po- 
tym, gdy tenże kroi Stefan bawił fig około do­
bywania Pil<iO-wa, tenże Pontus pódiląpiwfzy pod 
Narwę, fiabym nader garnizonem Moiliiewfkim 
opatrzoną, dobył miafla, i port. Ovż flawmy kró­
lowi Poiikiemu z rąk wydarł (g). Nicdofyć na- 
tym: dochodziły świeże do obozu króiewikiego 
wiadomości, iż ciż Szrredżi obiegli Parnawę, Mo- 
ilciewileim żołnierzem ofadzoną, i zaprafzali oby- 
w âtelow' inflaiifl^ich, ażeby króla Szwedzkiego pa­
nowanie przyięli (h); T e  poflgpki dały okazyą 
królowi Stefanowi, ażeby z Moiliwą czymprę- 
dzey pokoy uczynił,' dla obrócenia napotym orę­
ża na Szrwedowi • Jakoż w  zawartym z Moiliw^ą 
pokoiu, warow^ała fobie rzeczpofpolita całe Inilan- 
ty .tak od Moikalow, iako i od Szwedów opanowa­
ne. Mołkw'a ufląpiła, cokolwiek tylko trzyma­
ła: upominali fig Polacy uiląpicnia Narwy, W cy-

fen-

R. P.
lóoo.

mm f í a t ! y dus: Ericns Eeva- 
tiam »ccuparet, nullo inve id 
ab eo f ie f i  pvapriis Uteris f u ­
is tejlaius fuiJJ'et, H eydeiî- 
szTEiN bell. Mefch, 191. —  
M itfit rex Jub initiiim lueujis 

~ÿulii tn Dai^iar.i ^acnhum Po-  
uçtovimn pincernam Lancicieit' 
feni: per eum quæ cunt Sveco 
kaEÎenus interceffijfent, demon- 
Jlrat. (luant nihil iuris Sve- 
cus in Livoniam haberet, prec­
is*' multa, alia, vel ip fu s  lile ’

ris', Ef'icianis tempsribus ftr i-  
ptis, qüibm uullo ture ab Erica- 
fratre/uo Livoniam appett ipfe 
profeffus' fuiffet', doceri pojje, 
He y d e n s z i e i n  rer. Pelón, ab 
exce fu  Sigis. jdug. 211,

(g)  S u l ik o w s k i  com. ,rer. 
Eoi. na kar. 136. -- H e y d e n - 
szTEiN in vita: Żarn, po poi-- 
(ku przez Bob, 151.

( h )  H e y d e n s z t ; ri/ fl  Za-- 
m o ij fd i  po pollku na kar.-15.n-
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™ fenileynu, Rewia i innych zamków zabranych 
• od Szwedów: łecz w  tym nayv/iękfza zachodzi­

ła trudność. Moikiewfcy poRowic Rawali z tyra, 
ze tvch miaA i zamków nie miała iuz Moikwa 
pod fwv>i>̂  władzą, a zatym nic o nich ilanowić 
nie mogła: Polacy tego przyuaymniey chcieli, a- 
źeby Moiltwa dała zrzeczenie wfzelkiego do nich 
prawa. Długo iię poRowie zbraniali: widząc ie- 
dnak, że rzcćzpolpóiita gotowa była zerwać ugo­
dę iuż prawie dokończoną, zezwolili nakoniec, 
i uroczyście przyznali, iż pomienione zamki, ia- 
ko część Inflant, do króle/lwa Pollkiego należa­
ły. Poiitug wo'dz Szwedzki dowiedziawfzy iię o 
tym pokoiu, odftąpił od oblężenia Parnawyj a 
woyflto fwoie w innych fortecacli inflańlldch ro­
złożył. Zamoyilti pod oAV'czas hetman, który ten 
p>okoy z Moilewą robił, i na imię .rzeczypofpoli- 
tey zamki od Moikalow odbierał, wyflal Leśnio- 
wolikiego dla obięcia Parnawv: wyznaczył Ernefta 
Weyhcra, z Michałem Konarlkim, aby iię dopomi­
nali u Puntnfa o oddanie zabranych fortec, mia­
nowicie Wcylenlztęymi. Odpowiedział Pontus; 
iż tego uczynić nicmogł bez woli dworu fwoiego; 
przyrzekł tylko, iż wyśle umyślnego w tey fpra- 
wie do króla. Wyflał prócz tego król Stefan po- 
flow Ayoich, Dotninika Alemanni kuchmiilrza ko- 
ronneg.0 z Krzyfztofem Warfzewickim do Sztokol- 
mu z podobną propozycyą. Lecz Szwedzi, widząc, 
że iię w Polfzczc na poparcie woyny nie żanoil* 
ło, z przyczyny niezgod domowych, i nieplatne-
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go żołnierza, zwlekali zawfze ten inteiTS. Zamyśla! 
mocno król Stefan o woynie Szwedzkiey, gdy­
by śmiecć iego, źałoiiiia dla rzeczypoipoiitey, w 
w Roku X 5 Bó zaizia, v.'fzyílkicgo nie pomiefzaía.

XXXI. Fo zeyściu króla Stefana, rozdzielo­
ne miedzy Maxymilianem .arcy-xigzgci-eni .x\uílry- 
ackim, n Zygmimtenj królewiczem SzwedzEim 
zdania Folikie, po długich iprzeczkach złączyły fig 
nakoniec na włożenie koron}? Szwedowi. Mie­
dzy innemi tego obrania przyczynami była i ta 
niepoślednia; iź Zygmunt fyn iedynak jana, a 
dziedzic korony, zoitaiącą dotąd w reku Szwedz­
kich Eilonią przywróci rzeczypofpolitey. W a- 
roxvaía to fobie ona czuląc zaw-fze na fwoie pra­
wa, przez yaciii conventa  ̂ podane do przynggi 
nowo obranemu królowi. Lecz za życia oycow- 
fluego uniai Zygmunt pozorne doiy.ć przyczyny, 
czynić zwłokę obietnicy fwoiey; że nic bgdąc iefz- 
czefam zupełnym panem, nic mógł nic przeciwko 
woli żyiącego oyca w  interesach Szwedzkich roz­
porządzać. Fo śmierci oycow'íkiey, zafzłey w  
Roku 1593 dnia 3. Maia, nalegali na niego Po­
lacy, ażeby lig uiścił, będąc fam królem. Nic wzię­
ło iednak to naleganie íkutku, bądź dla zwło- 
kliwey tego pana natury; bądź, że niedobrze iefz- 
cze ugrimtow'ane w  Szwecyi panowanie lego, la­
ko katolika, dotykać tak delikatney materyi roz­
rywaniem krain Szwedzkiego niepozwalaio (i).

L W fza.

R. P.
j 600.

(0 Wymawiał to Zygmtin- j towi Zamoyiki w mowie na
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R. P. 
1600.

Wfzakze nie biorący w tey mierze zadney de- 
terminacyi Zygmunt, boi|c ilę z icdney fłrony 
Szwedów, aby ich oddaniem Ehonii nie obruzit;; 
z  driiaiey nie chcąc Polakom wbrevz powiedzieć, 
źs tego nie uczyni, i tylko ich obietnicami głafz» 
cząc, obu narodom nie dogodził. Szwedzi nicufali 
mu nigdy, jako katolikowi i krdlowi Polfkiemn, pa­
ktami do udąpienia bbowiązanemm Polacy pewni 
będąc, ze mu kray rodowity iefl milfzym ( k ) ,  
mniemali, ze ich łudzono: przeto i w bliflto na* 
ilępuiącey woynic, uiemaiąc iefzoze na piimie ces- 
lyi, która dopiero prawnie zafzła w  Roku 1601. 
fiJ niechętnie mu dopomagali. Pokazała to wkrcit* 
ce wynurzona na wierzch ilryiowilra ambicya, 
pozorami dobra publicznego okrafzona. Karol xią- 
¿ę, Sudermańiki, brat rodzony Jana króla Szwedz­

kiego

feymie R-1605. w Wnrfzawie i. 
•Łm: w te flowa.’ Z ftrony Efto- 
nii, upominaliśmy fię u W. K. 
Mci, abyś iąwedlu j  fwych pakt 
Tia kcTonacyi lUwierdzonycii do 
korony przviączyf, czego na 
ten czas W.K.Mc. zbraniafeś 

a to dla s.p, cyca fumie- 
^0 króla Jana, który na to po­
zwolić nie chciat. Po śmierci 
iego upominaliśmy fię znowu u 
W.K.Mei. ale niemogliśmy ni­
gdy nic otrzymać, a to d!a te­
go, że fię W  K.Mc. wymawia! 
nrpokoieniem tamtych rzeczy 
Szwedzkich, które a/tas doyść 
jdemogly. nes tuimrn»

non tam tibenler, quam p a ł ien-- 
ter. A iakoż to z panem zapa- 
fy chodzić? atoli fię Szwecya 
utraciła i Efionia/ i iam teź 
przytym pozbył byt zafingi 
fwoiey Derptu. z MS. bibl.' 
Zal. Nro. 322, na kar. 77.

(k) Sveais addictier fempcr» 
P i a s e c k i .

(l) jdnno demum l6oi,^ da-  
fis eo nomine diplomatibus p ro-  
vinciam eam pleno ture regno> 
Potoniae attribuit ÍMBibeíl.civi-. 
50—Potwierdzenie tey cefiFył 
obacz Pot. Leg. i i .  1599. podi 
tytułem o Eftooii,.
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kiego , wychowany w  religii luterildey, po ca- 
iey iiiź Szwecyi paniii§cey, chc§c koronę fyuo- 
wca na fwoię giowe przenieść, izukai okazyi, a- 
zęby naród Szwedzki do fwoicli przychylił zamy- 
iiow 1 do wypowiedzenia pofluizeiiiłwa Zygmun­
towi pobudził. Podawały iig mu dwie popularne 
doiyć przyczyny: przywiązanie Zygmunta do reli­
gii katolickiey, oraz obietnice iego uczynione Pola­
kom w przywro'ceniu im Eiloaii, którę Szwedzi 
za fwoię mieli (m). Prdżno on dumne zamyiły- 
fwoie róznemi napotym potwarzamt, trui^c fer- 
ca poddanych Szwedów ku Zygmuntowi, pokry­
wał. Albowiem zaraz po śmierci Jana króla, 
brata iwego, czynił rozmaite w  narodzie prakty­
ki; z których pochodzące nienkontentowania po­
kazały fig dofyć jawnie na famey koronacyi; a po 
wyieździe Zygmunta ze Szwecyi, frozey iefzcze 
Wy buchnęły. Wymufiwfzy na mm, pod nayniego- 
diiieyfzemi kondycyami gubernią królefiwa pod 
uiebytność w  krain, fkładał prywatny powag§ 
leymy, fiauowił iakie chciał prawa, wprowadził 
do rady chłopfiwo; które bgd^c mu powolne na 
wizyfiko, co tylko chciał dla wytgpienia fzlachty 
fprzyiaigcey krodowi, chętnie dopomagało (n).

L i ] Mo-

R. P.
lóoo.

(tn) Caretus cupidifafe re~ 
gnr «ccenfus, ex ea ( Eftonice') 
occajione iniitum  turbarum qua: 

fivit- \-.Mw.bell. civ. na kar. 50 
Lift Karola Suderin. do ftanow 
rzeczypofpoiitey J?o], datowa­

ny z Orebo 20. Stycznia 160Í?. 
Pontłficis Romani religionttn 
nobis obtruftflis,

(n) H e v d e n s z t e in  w ży­
ciu Zanp.ł a 87»
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I MowLjc poprawdzie: dał fam Zvgmmit okazy^ dó' 
tego nieiikoiitentowania, oświadczeniem niewcze- 
faey z§dzy' wprowadzenia katolików dOj Szwe- 
cyi,- a okazywaniem wArętn koronow'^ania fwego 
przez arcy-biiluipa Upialikiego dyr?3.'denta. Co lubo 
potym uczynił, iednak zoAawił w Szv/edach, mia« 
nowicie w A-anic gminnym podeyrzenie, i niedobry 
o przyfzłym panowaniu, wróżkę.

XXXii. Przeczuwał to dobrze Zamoyiki, zna» 
iąc Aan Szv/ecyi, ambicy^ Karola Aryia, gwałtowne 
króla w  rozłzerzeniu katoliclwa zainyfly, i upór 
iego prawdziwie nieprzełamany,że Szwedzkie roz­
ruchy, wfzczęte po iego oddaleniu Ac do Polfki, 
kiedykolwiek ię. w-dług^. i-niebeśpieczn§ wprawią 
v/oynę. Radził zatym uAlniena piywatnym kro'- 
ia z fenatorami zgiKjmadzeniu, gd.y on powto'r- 
nie zamyślał'iecliać do Sz-wccyiy ażeby nie ufaiac 
włafnyin rodakom iako katolik, i razem król naro­
du fpor wiodącego- o EAoni§, dobrze Aę orężem,-. 
przed drugim do- Szwecyi wyiazdera- ubeśpieczył. 
Podawał Ipofoby nader rozumne do Auitecz.nego 
przed Aę wzięci a- toy wyprawy, i zabieżaaia dalfze- 
mu złemu. Zęby król uczynił cefsyg EAonii; czym 
fobie naród Pollki do iak nayuAlnieyfzey porno* 
cy i ufności zobowiąże: żeby z Polaków i W ę­
grów liczne woyAco zpifał; Kozakow nizowikich,. 
lub zaporoildch z Tatarami kraiowemi zgroma­
dził: LitewAtic chorggwic ściągngł: a to całe woy- 
fko pod fpraw’5 Jana Karola Chodkiewicza od Li­
twy i od Molkwy do Aiflant zprowadził; zkgdby

Szwe-
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Sźweclow burzących' fig na wodzy trzyraai (o)', 
Rortropna ta była rada Zamoyiliiego: ponic^wai 
tym rpofobsm zabiezałoby fig dairzym rozruchom 
Szwedzkimji a liczne Polihie i‘ i.itewikie woyiha 
fioiące w Inflantach, nic dopuściłyby potym Sudei.’- 
manowi wilgpii łacnego do tey prowincyi. Lecż 
wrodzona Zygmuntowi opiefzałość, nic dała ikin' 
tku pożytecznemu dla fpraw Szwedzkich i rze* 
czypofpolitey zdaniu (p). Prócz tego Zygmunt 
w interefach Szwedzkich cały polegał- na fwoich 
Szwedacli przybocznych, ludziach podchlebnychj 
którzy mu radzili, aby łagodnieyfzemi ipofobami 
z poddańemi poczynał, adorefzty urażonych Urny' 
iłów nieroziątrzał.Niechciał też wngtrznych w Szwc' 
eyi rozruchów zupełnie przed Polakami rozgła- 
fzać, nieuważną delikatnością, aby powagi fwoiey, 
iakoby dziedzicznego pańflwa w klubach poflu  ̂
fzcńflwa trzymać nie umiał,, nie nadwerężał. Od* 
powiadał zatym radzącym ibbie więkfze beśpie* 
czejiflwo: że iedzie do fwych dziedzicznych pod­
danych, że wmyika przeciwko tym nie potrzebniej 
których famą łailcawmścią w poiłnizcńiiwie utrzy­
mać potrafi (qj, A tak zamiafi wodza Chodkiewicza 
z licznym-koronnym i Litew.iłdm woyikiem, któ­

rym

C°) P o s s e l t Us ' Megaiojjeti- 
łanus w MS- bibl. Zaf. 377.

(p) Senłentia f u i t  Zamo- 
gfav>ffima &  fatW errim a,

¿U mos fethpef tu iii Pegieb ma* 
ieftati in omnihits atiis nego* 
tiis, in hoc preedput tam at*  
dno, v ix  aUq»em fo r iita  eft tf*

ab omnibus fenatoribus in^fectum. Tenże na kar. 3.48, 
prwfUo confilio apprabatai Sed  | Pia'Sł Ck.i i 88«
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R. P. 
1600.

■ rym i Inflanty mdgi ubeśpieczyć, ofadzeniera zam* 
kow przecinieyfzych, i zdała Szwedom Twoim c- 
kazaniem broni być ilrafznieyizym, wzi^ł tylko z 
Tob§ tyfiijc piechoty Wggierikiey, pod komcnd| 
Wacława HekieTza, kilkalet piechoty Pruikiey pod, 
Janem Weyherein i Hiidebrandem Kreycem: a w 
towarzyilwie licznego dw^rii, z niektórcmi panami 
Pohkienii w K. 155̂ 8 morzem zeGdańilca do Szwecyi 
popłynął. Słaba to była nader wwprawa przeciw­
ko Sudermanowi, który illnieyfzy iiiź w cywilnym 
i woyikowym Ranie, nioląc przed Tobą obrong re- 
iigii i całości paiidwa, dwa nayiżanowiueyfzc czg- 
ilokroć u gminu, dumy i zcmfly prywatney bo- 
¿yfzcza, mógł łacny dać odpor fynoweowi. Poka­
zało iig to iawnie w owey migdzy nim, a kró­
lem i Polakami pod Linkopą bitwie (r)-, po którey 
Zygmunt mało co w krain przygafiwizy domowy 
ogień, wifkizą ielzcze u Rryia i u narodu nienawiść 
na ilebie, a \voyng na Pola kow ściągnął.

XXXIII. Urażony Suderraan na rzeczpoipo- 
litą, lubo mu icfzcze ona publiczną uchw'ałą woy- 
ny nie wypowiedziała, i z prywatnemi tylko zacią- 

. gaini król do Szwecyi icehał, czekał fpofobney do 
zemfzczenia fig pory. Pan abfolutny prawie ca- 
łey Szwecyi, wiedział dobrze o tym, źc Efionia, 
uiemaiąc żadnego od Polakow wfparcia, łacno mii 
iig w rgee dofiać m.ogła  ̂ Albowńem oboigtny iefz-

czc

(r)  P1ASJECK.1 189. pod R. J1598.
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cze dotychczas Zygmunt, ieś̂ li według zaprzy- 
fięźonych paktów miał powrócić rzeczypofpoU* 
tey tę prowincyąr ide ohidzii liewlu garnizonem 
Polilóm, boięc fig, aby go Polacy fobie nie przy- 
wiafzczyli (s), czyli nie chct ĉ iefzcze, iakom wy- 
źey mówił, zupełnym tcy prowincyi ufi^pieniem, 
roziątrzonego na fiebic fttwg Linkopfkę narodu 
daley iętrzyć. Wfzelako trudno dotęd było Sudenna- 
nowi otwartą w Inflantach zaczynać woyng, po- 
kiby interesów fwoicli w Szwecyi nie ubeśpieczył. 
Aliał po fobie znaczną partyą, złozoną z fanaty­
ków o religią, z ludzi przedaynych, a mianowi­
cie tych, których fobie hoynością i nadawaniem 
iirzgdoM'' tak woyilcowych, iak cywilnych, będąc 
w niebytnosci króiewikiey regentem panflwa, 
zobowiązał, Zoflawała atoli znacznieyfza icfzcze 
ludzi poczciwych i wiernych przy królu fw^oim 
flrona: więc i tę, ażeby od niego odwiodł, ban- 
nieyami, ikładaniem z urzędów, okrucienflwem 
pod różnemi pretextami, a zawfze wiary i w ol­
ności Szwedzkiey,. umnieyfzył, owfzem i wytępił 
(t). Widząc Zygmunt, źe flryiowi iuz tylko korony 
fainey na głowie nic doflawało, powflał dopiero z 
owego laikawości letargu, a buntownego Suderma- 
na bronią poikromić umyślił. Nie było innego fpo* 
fobii, w  zupełnym prawie dziedzicznych podda­
nych odpadmeniu, iako udać fig do tych famych

Pola-

R. P.
1600.

CO P ia secki  191, JZamoyikiegOt  ̂ P i a s e c k i  191»
(0 H e y d e n s z t e in  w ¿ycioia87* * '
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R. l\ 
1600..

Polakow , którycli v/przdd radami, aby dobrze- 
zbroyay iechai do Szwecyi, i Inflanty ubcśpieczy!, 
pogard/ii, czyli one miiiio ficbie puść i. Nafla- 
powal rok 1600 i fcym w V/ćuLzawie. Zalflflę 
wiec na nim przed zgruraadzoiieitii flanann, na 
niefprawiedliwe fobie od flryia berta dziedziczne­
go w ydzieranie,'i o pofiiki profil, Polacy, nie 
chc§c iig niieizać w obcę fprawę, i zawartey zda- 
waa ze Szwedami famać przyiaźni, oświadczyli 
fig królowi, .iz tego iawnie uczynić nie mog^; i 
tylko mu, icśii zechce z wlainey fzkatuly woyag 
popierać (u), pomoc fprawicdiiwę i przyzwoity, ia- 
ko królowi iwemii, dać obiecali. Nie wzigia fKu- 
tku ta obuflronna flanow rezolucya. Lubo .albo­
wiem rzeczpolpolita, przez tg królowi odpowiedź, 
rozumiała fig być ubeśpieczony od otwartey woy- 
ny Szwedzkiey, mufiala fig w niy wplątać pouic- 
woiaie, za .powodem prywatnych ludzi, którzy 
tym Ipofobcin iafki i wzglgdy krófewfkie chcąc 
pozyfltać, bez wiedzy ftanow flaroźytne z króle- 
ftwem Szwedzkim przymierza potargali (w). Za­
palona ta woyna ilrafzna o Inflanty, która fig ko- 
lei| tiamiąc i wybuchaiąc, ledwie w  fześćdziefiąt 
lat, ze flratą tey prowincyi, traktatem Oliwiłam w 
Roku 1660 zakończyła fle.

XXXIV. Opanow^awrtzy Sudennan całą Szwc- 
cyą odebraniem Rolmaru i Sztokolmu, miail gar-

Rizona

(o) PlASECK.1 ł  ( w j  P ia se cki  j i i .
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nizonami Zygmunta III ofadzonych, wizedl w  R* ¡ 
1600 z w.oyfkiein dp Eilonii, i Rewal tudzież in­
ne Eiloiiilde miañas które dut^d iefzcze miañe 
były za podlegle Iprzeczce, łatwo opanował. Stal 
iia owczas w Inflantach Jerzy Farensbach' wo- 
iewoda Wendeiiiki, w'zi^wizy rozkaz od rzeczi/- 
poipolitey, ażeby tylko pilnował granic Inilant floi- 
fidchj ani oręża na obronę dobywał, chybaby Su- 
derman co nieprzyiaciellkiego w nienależgcym 
do Szwedzkiey korony krain chciał poczynać. 
Woiewoda niemaiac względu na dane roileazy, dał 
pierwlzy zaczćpkę, z porady dworilucii fawory­
tów, kiedy wpadłizy do Eilonii, czeñemi podia- 
zdami woylko Sudermaiiflcie trap;!, i Finlandczy- 
kow do buntu namawia! (x) Niedofyć na tym: gdy 
Suderniaa wyflał do niego poíelñwo, pytaig.ciię,, 
„  iakim to duchem czynił? i ieśll Szwedzi od flanow 
„ rzeczypofpolitey zachowania przymierza poko- 
„ iu, czyli nieprzyiacielfkich czynności mieli lię 
ipodziewać.^ Farensbach, przeciwko prawu naro­
dów, pofla mu zatrzymał, i do Foiflti do króla 
Zygmunta odeiłał (y). Urażony tym poilępkiem 
Siiderman, tłomacz^c fobie, że fig to za wolę rzc- 

M  CZV-

( x )  Per Georgittm Farens- \[ot!hilaih preefeSforuin animis, 
hachmm palatinum Fendenfem | ef?ani privaia vi iS [ubmijfo r-d-
Finlandiam in arma foUicita 
vit (^Sigi/mandus') fraudeque 
regno Polonia Juhdere conaba- 
tur. Sequenteni ajfat m. Caro~ 
lits ad re:uperandam Elloniam 

qtiam Farensbachins

lite iji parles regni Poloniaper~ 
traPiain intercipere conahatur. 
Joan WiDEKiNUi hiß. bell. Sve- 
(0 Mofchovitici Holm. 16 7 2 .  

( y j  P i A à t c i u  a a  kar. ä ä i .
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R. l’.
ł6oo.

160 r.

! czypofpolitey, woynę  ̂ mu wypowiadait^cey fia?o, 
wpadł do InHant FoIiluc*i, nimby fig wifkfze do 
nich ściągnęły poiiłki; Paniawf z innemi obron- 
nemi miadami opanował, zakfadai§c plac woieii- 
ny w obcych dzierżawach, ażeby Edoni§ od iie- 
bie opanowang ocalił. Wizakźe ieżeli Farensbach 
dał okazy^ tey woynie,.z prywatney królowi przy- 
fługi, ażeby tę ifkierkę naród Poifki do niey po­
budził; niemaieyfza była wina w  famym Suder- 
manie. Nie zaniechał011 dawniey znacznieyfzych 
w Inflantach, obywatełow buntować przez lifly, 
pod pozorem wolności religii, i uciemiężenia In* 
flańczykow przez Polakow: wielu ze fzlachty na 
fwoię flronę przemówił, i do taiemnych fakcvi 
używał (z); z proflcgo gminu znaczne woyfko fo­
bie uformował. Owfzem z takę iuż nadzielę, a 
pcwnościę opanowania całych Inflant, do tego 
kraiu wchodził; że daięc kommendę nad woy- 
fleiem fwoim Wilheimowu xiężęciu z Nafsawa, 
oddać mu pod rzęd Inflanty, iako wieść niofla, o- 
biecowaf. Wrefzcie więkfza była przy tym wina, 
kto z prywatney zaczepki, nie wiedzęc o zdaniu 
rzeczypofpolitey, cudze dziedzictwo naiezdzał; ni­
żeli tego, kto fwoiego bronięc, mógł iakie przeciw­
ko prawu i fprawiedliwości błędy popełnić.

XXXV. Ledwo fię dał uprofić Zamoyiki, het­
man i kanclerz koronny, wiekiem iuż i woien-

nemi

(z )  H e y b e n s z t e in  w  iy - jc iu  Zam, po polik. 290..
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iiemi trudami na filach zwgtlony (a) ażeby fig 
podi^ł Inllaiifkiey przeciwko Sudermaaowi w y­
prawy. Pozii.i} ten zacny wódz i ftatyila trudność 
włożonego na liebie ciężaru, kiedy rzeczpoipoii- 
ta, kłocęe fig na feymach o prywatne tylko nay- 
wigcey fprawy, prowincyę tg bez należytego o- 
patrzenia zdawna zoflawiła. Po odzyikaniu iey 
orgżen) króla Stehma, a iakimkolwiek cywilnym i 
żołnierAóm rozporządzeniu, zaflaniały ią od Mo- 
ikwy na czas traktaty. Od Szwedów obawiano fig 
nmiey za życia króla Jana, który przez względ 
na iyna Zygmunta pokoy zachowywał. Ihint Su- 
dermana miano z początku za ofobiflg przeciw* 
ko Zygmuntowi iprawg, i interes iedynie Szwe- 
cyi tyczący fig. Lecz gdy fig królewfkie w Szwe-. 
cyi potrzeby połączyły z koroimemi, poczęto my- 
ślić o ratunku Iniiant, kiedy w nich woienny o- 
gień iuź mocno ile zaiął. Gotował Zygmunt wal­
ną wypr9w''g: fypano ze ikar.bu publicznego i z 
prywatnych fzkatuł pieniądze, na zpifanie żołnie* 
rzow- ściągały fig z Wielkieypolilei i Rufi woy- 
fka, a Szwedzi zamki iuż brali (b). Wfzakże na 
pierwfzy zaraz tcy burzy odgłos, przybyli z Litwy 
Krzyfztof X. Radziwiłł hetman wielki z fynemja- 
nufzem podczafzyin Litewikim, Dorohofłayiki mar­
szałek wielki Litewfki, oba maiący tam dzierża- 

M  i j wyy

R. P.
i 6 ó i .

Ca) Miaî na tenczas lat 6o | H e y d e n s z t e y n a . tîomaczoue 
P ia se cki  2 2 3 .—  Obacz ży- od X. Bohymolca. 
cie iego, pifane po łacinie od) C^) P ia s e c ki  229.
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wy, i aie daleko Kokenhanzu, RaroRwa xięcia Ra» 
dziwHia hetmana wielkiego, ilanęli. Tam  uwia­
domieni o liczbie woyika Szwedzkiego, które 
złozone ze Szwedów, Hollatow, Infiańczykow i 
Edouow, wynofi^o na dwadzieścia cztery tyfigcc 
(c), podano wili mieć fif tymczafem na odro'- 
znosci, pokiby więkfzych z Litwy podlkow Jan 
Karol Chodkiewicz hetman polny nie przyprowa- 
dzik Wviiał iednak Radziwiłł hetman wielki 
wyłąb Inilant DgbiiiiLiego wojewodę Parnawikie- 
go,.z Lenkiem kafzielanem Derpikim, do których 
fię Farensbach woiewoda Wendehiki,. z kiikąfet 
w.ernieyfzey niemieckiey piechoty i raytarow, 
przyu]czyi (d). Ponieważ refzta tych odmieńców do 
Szwedów ulzfa, za namową niektórych rebeili- 
zanto w Inilaiilltich,- których Suderman^ iakom wy-

¿ey'

(c) HEYDENSzTteiW W źy- 
ehi Zamoyfle. po poliVii ago.

(d) . Macicy Dębi/iiki herbu 
jRawrez (Tawny woiownik za 
królów Stefana i Zygmunta. 
N i e s i e c k i  go tytuluie woie- 
wodą Inflańfkim, ftaroftą Rum- 
borikim, na które fobie urzę­
dy, loźoneini w Inflantach wo- 
ienneini trudami, i wie!ą,zwv- 
«ięftwami zaftużyl. Umarł R. 
l ó i o  w Krakowie, pochowa­
ny w kościele S. Troycy. 
lerzy Farensbach, pierwfzy

woiewoda Wendeńfld , mąż 
wielkiemi dziełami woienne- 
mi znakomity za królów Ste­
fana i Zygmunta ł l l :  zabity 

 ̂kulą pod Felineni w R. 1604,
' Zamoyiki’ hetman W. K. napi- 
jfa i  mu nadgrobek; a Daniel 
' Hilchem życie iego. —-Maciey 

Leniek herbu Rateiez z woie- 
wodztwa Rawikiego, N i e s i e ­
c k i  powiada, iż to iefl; dom 
ten fam co Rokickich, i że tyl- 

i ko Leńkow przydomek nofiiU.
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7,ev ind'Xáf,- miaí v>ield po fobie. O'̂ Â Ízem po­
dzielić Siiclemian to woyiko' fwoie na trzy czy­
ści; nayz.nacznieyfza ź. dzk-iami fam- kii Derpto- 
\vi protvadzií: Maurycego Wrangela z wybo-
re:n piechoty i iazdy ku XVencfzie wyííal: a Ka- 
rolfcnowi (ef iiirJycb miafl'ińffaiifldch dobyv/ać 
inocg, lub puizczaniem pofrachow, rofkazni. Na­
przód Dg,biiiiki z kolegami fwemi, napadifzy Ka- 
rolldna- przy Karkufie, mdcno przcpíofzyk potyra 
fł§ pcd Wendf, na opatrzenie miaña i zafiong ie» 
go ód Wrangia údaw fzy, a Za podilępieniem 
SzAvedbw pod miaño v  liczbie fiedmiii tyfięcy, 
zwicdfzy z niemi bitwę, tak dobrze poraził, źe 
z nich ledwo ti‘zyña zywgch uciekło (f). Ci 
zaś,- których Izabl-a niedofięgła, pędzeni aź do 
rzeki Gawii, i na lody fí-abe nagnani, potoneli. Za­
brano chorągwi iedeiiaście: Wrangel z niedobi­
tkami ledwo uciekł. Chwałę zwyciędwa tego- 
Dgbińilei z Wincentym Woyn'5 ñaroñ^ fntnrfkim, 
rotmiftrzem roty janufza xi^zgcia Radziwiłła pod- 
czafzego Litewikicgo (g) Jerzym Tyfzkiewic^em,

Lndwi-

r'MM-’i 'r ^

i  6 o  I o'

(e)  Byt to fyn isgo z pobo­
cznego ioża.

( f)  Dziaio f.ę to w niiefią- 
cu Styczniu R. j6oi.  F x  fe-  
ptem mitlibus vix łrecenti fu -  
ga etaferunt, H e y d e n s z t e ; 
■ í̂ tr.Poí, 366, .— Tenże w źy»

]ciu Zam. po polfku 291,
(g )  Ten to fam zacny Woy- 

na dopomagał potym Chod- 
Uiewiczowi do dawnego zwy- 
cifllwa pod Rircholmemw R* 
i 605.
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'Í.J^Ozne hiñvy Sz\vcdo\v z Liñvq.  ̂ \í> którychfi^ 
■ rnaydiiie Chodkie\vicz. II. BitXoa yod Koken- 

/uuzetn:^íinufz X. Kadziwittz Chodkie\viczemJrzo' 
dek^Tniey trzymnią, Z\vycieJl\vo nad Karolfonem.Jy  ̂
nem Sudcrmana. Kokcnhauz  ̂'wzięty. III. X. Radzi­
wiłł hetman W. L, z  Chodkiewiczem yolnym, różne 
zamki h; Inflantach odhieraiq,. Ich pryWatne zay- 
Ida, Radziwiłłporzuca Inflanty. Chodkiewicz z Faren- 
shachem Rygi broni.- IV. Król do Inflant z  hetmana  ̂
mi koronnemi przyhyWa. Zamoyjki nad ohoymWoy-. 
Jkiem bierze kommendę. Chodkiewicz mu do Wfzyfl- 
kich zWycieflW dopomaga. Niesforność Woyjka. Król 
Chodkiewiczowi obrony Inflant poleca, V. Małe fla- 
rania JlymoWe o Isiflantach W R, 1603. Chodkie^  ̂
\vicz na tym feymie gubernatorem Inflant naznaczo' 
ny, VI. Xze Sudcrmańjki królem Szwedzkim ogło- 
fiony Wchodzi do Inflant. Chodkiewicz pod Rc‘  
Wiem i Derptem hiie SzWedoW, Derpf miaflo i  za­
mek im odbiera. VII. ZWycieza Linderfona przy 
Weyfenfzteynie. Król mu po xieciu RadziWile buła* 

Wielką daie. VIII. Seym niefpokoyny W R. i6ofl. 
Niechęci zafzłe narodu z królem i MoJkieWjka re- 
Wolucya daią okazyą SzWedoni do noWych pra~ 
ktyk przeciwko Polakom. IXt Karol Sudcrmańjki

gotuie



gùîuie potezne \ooyjko âla \\rpadnienia do Injlant 
nieiibespieczonych i niedbale trzymanych. X. Mam- 
j'd il generał SzXvedzki pod Dyamcnrem. Korrejpon- 
deneya iego z Białłozorem. XÎ. Próżne 'uJituWuilie 
Mansfelda. P.yga obie zona; okoliczności tego oblęże­
nia. Xnr. M.itosć 'myjka Poljkicgo na obronę Lu- 
jîani pod ChoàkieXviczenti biiht zolnicrjki uśmie­
rzony, XiV. Linderjon ciągnie na pomoc Mans- 

feldolvi. Chodkiewicz iego udział częściami-i'djzcxy 
XV̂ . Karol Sudermafjki łączy fie z Lù^erjbnsjh 
i  oba ciągną pod Kyge. Niecheą Polakom bifwy 
Wydać. XVi. Ryga oblgzona póWtornie. Wierność 
HyzanoW ku kroldWt. XVÎIÎ. Chodkiewicz zbliia- 
Jlc ku Rydze. Rada Sz\vedo\v Względem przyfzłcy 
bitWy. KraicXvJki tolvarzysz pot'many ¿Aie fpraXve 
0 małych fitach \voJk PolJkid\ XIX. Dzi\vaci\va 
xiecia Sudcrmadjkiego. XX. Chodkiewicz obozuis 
pod Kirchohnefn. SzWedzi do niego ciągną: liczba 
ich Woyjk.i i ujzykowaiiie. XXL Xze Ku'rlandzki 
przybyXva na pomóc Ch >dk.ic\viczó\vi. Szyk i liczba 
Woyjk króleWjkich. XXIÎ., Fortele Chodkiewicza ly 
ofzukaniu SzWedoW. XXii.I. BitWa pod Kircholmcm. 
X-KV. Zwycięzca Chodkiewicz ly Rydze rozporzą­
dzenia czyni: króloWi oznaymiiic. Odpis króleWjki. 
XXV’IIL Ludzkość Chodkiewicza ku zWyćiezonym.
XXIX. Plonory mu czynione Ip kraiU i za granicą.

HISTO-
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Ym czafem xzf Sudermaufki, wzi^wfzy Derpt 
zdradg, rufzył do Wolmaru z dywizyg iwo- 

%  zmocnioiię artyleryę, i czwartego dnia Lute­
go miaiio obiegi. Trudno mu było dać odiiecz, 
dla.małości piechoty, a niezmiernych śnicgow\ 
Eh'adzouo ści^gn^ć iię do Kokenhauzu, i tylko 
i^yamentu Ryg^ bronić 5 zwłalzcza, ze oba te 
Zamki i llaroftwa, iedno do xcia Radziwiłła, dru­
gie do Dorohoilayikiego, iakom wvzey mówuł, 
należały; a Staniflaw Białłozor podkomorzy U-

Ń picki -

R. W  
i6or.
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piekl nad ludźmi marrzalkowikiciiii, Woyna nad 
R. P. Kadziwiilowikiemi miai kemendg, kióry<-'ii Judzi 
i 6 o i .  więcey było, niżeli rzcczypoipoiitey, Dębiiiiki 

wyciągnął do Hebali ilaroilwa także fwoiego-, gdzie 
go luflanczyk iakiś, zaproiiwizy na obiad, gdy ilg 
mniey zdrady w  domu gościnnym ipodziewaj, 
Szwedom wydał (i). Suderman, korzyitaigc z ma­
łości woyik Litewildch, dobywfzy Wolmaru, Rum- 
borga, Kremen, Zygwolta i Trcydeny zam ków, 
przyiłąpjł do Kokeniiauzu: część ludzi fwokh
pod Medemem Inflauczykiem, i* Hilloncm Angli­
kiem poRał do Nowego młyna, dla przeięcia kom- 
munikacyi Ryżauow z Dyamcntem. Wzięto fztur- 
mcm miailo Kokenhauz: zamek tak mocno- fig 
bronił, źe go Suderman odll^piNyfzy, z częścią 
piechoty i iazdy do Wendy na feyra Inflańllci od- 
izedł. KorzyRaigc z odeyścia Sudermana xi5Żę 
Radziwiłł hetman wielki Litewiki, wyllał Jana 
Sicińikiego pułkownika na opatrzenie zamku, 
Sicinlld przebywfzy Dżwinę, idijcego z żywnością 
i prochami Tyzenliauza zbił pod Stokinaslioilen, 
i  wozy mu pozabierał. Złączony potym z Ja- 
Jiufzem Radziwiłłem iynem lietmaaikim, który z 
fob^ 500 iazdy,. i coś pieąlioty przyprowadził, 
oba pod miailo, garnizonem Szwedzkim na 2000 
ludzi wynolzącym, od Sudermana oladzonc pod- 
ilgpili. Nadizedł i Dorohoilayiki marfzałek Li-*

'  tew fki

(i) H c y d e n s z t .* rtr. jP o/. {367. w życiu Z*m. 29».
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t€wilu Z p.od Rygi z fześciąfet ludzi fwoich, pod s 
Ipraw^ Stanifiawa Biaiiozora podkomorzego U- 
pickiego. Sam hetman wielki Radziwiłł z refzt^ 
ludzi niemógł fię tak prędko przez Dźwiiif, dla 
niedoilatku promow i łodzi, przeprawić, kodil^- 
pił na odfic.cz miafiu KaroKon, fyia Sudermana, 
z rzeacią .iyfięcy Szwedów; lecz go Litwa z kię- 

kilkufet ludzi odegnała; i ścigai^c ucliodzące- 
g.o .trzy mile, az po zamek Erie, za przywodem 
Chodkiewicza (k), Janulza xięcia Radziwiłła, Eu- 
ila.chc.go Tyfzkieyyicza, dw.u Blałlozor.ow, StaniSa- 
wa wyzey wfpom.uioncgo z rvn.em Gabryelem 
fiaiofig Nowmmłynikim, .Othona Donhofa, Doro- 
lioftayRaego, Jundziła, i Siciiiikiego poraziła. U- 
iracili Szwedzi w tey potrzebie 600 ludzi, d.wa 
działa i cały oboz (i).

II. T o  gdy fię działo, przyciągnęła do obo­
zu dywizya Chodkiewicza z ośmiuiet ludzi, czę­
ścią wdafuego zaciągu, częścią z ochotników zło.- 
źona (m). Karolfon chcąc flawy poprawić, umy­
ślił znowu fw.oim oblężonym od Litwy pod Ko- 
kenhauzem, dać powtórną odfiecz. Uflyfzawfzy 
o tym hetmau Radziwiłł, wyflał Chodkiewicza, 
który fię fam na to ofiarował fn), z fynem Ja- 
rnifzem, dawfzy im część iazdy i piechoty, aby 

N i j nie-

(k) Byt w bitwie pod Orlą 
KoiAtowicz w MS. o hetbach 
pod tytuiem firyff.

(O Hexdehszxeim 368.

(^m) Tenże 3q6,
(n) Chodkietpicium uitfo  f t  

offtmintern,^ HEiDEKSzr; 369.
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■ ■ """■  nieprzyjaciela fpotykali. Chodkiewicz, uTzedirzy
R. Ih milę, wyilai na wzwiady około 200 kozakov/, od
l 6 c i *  których zchwytany nieiakiś Freidem, upewni! go, 

¿e nieprzyjaciel iloi o trzy mile, i źe za dzień, lub 
za dwa nayprędzey przybędzie, Wrdc.il zatym 
Radziwiłł hetman Chodkiewicza z fynem Janu- 
izem, dlamocnieyfzego fpołnemi fiłami licznieyfze- 
mu nieprzyiacielowi odporu: zwłafzcza gdy {’zpie- 
gowie donieśli, i nieiakiś I'olak zbiegli*- z niewo- 
li upewnił o nailępowaniu Karolfona, i ze on na 
wllrzymanie zapędu iazdy polfkiey, prowadzi pie­
chotę pomiefzan^ z konnemi, a z ni  ̂ razem 0- 
ilrogi i wozy na zaftonę. W oyiko l.dewll.oc fpra- 
wione byio o pul mili od obozu (o), przy wiofce 
fpnilofzoney probofzcza Kokenhauflciego, na pięć 
części. Jedn  ̂ fkładali ochotnicy: Chodkiewicz z 
xięciem Janufzem, którego mu hetman Radziwiłł 
dawał zawfze za rywala, frzodek trzymali (p): na 
prawym tkrzydle z krdlewfltę iazdę ilał Doroho** 
ilayiki, marfzałek wielki Litewilii: na lewym Stra* 
bowlRi kafT-telan Parna wilii ze ilrzelcamt i działa­
mi polnemi: za niemi iaiu hetman wielki Radzi­
wiłł z wyborem iazdy; na tyle część piechoty z 
więkfzemł działami na wzgurku, aby fię łncniey 
ze wfzyilkidi Rron na nieprzyjaciela ogień pu-

fzc zał.

Dziaio fię to w Czerw­
cu 1601 rano o godzinie fio- 
dmey. He y d e n s z t : na karcie 
369. Thuanus w Tom ilL na

kar. 063. fub keram fepttm dm, 
m a f u f i n a m ,

(p^ H eyd jens zt ; w  życia  
Zam . 293.
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fzczai. Othona Donliofa z pigcigfet piechoty i 
artyiery? cięzkę przy mieście, a fio pięćdzieiiąt 
Tatarów aa ftraź obozu hetman zoflawii. Szwe­
dzi mieli piechoty 4000, a iazdy dwa - tyfięce (q) 
Karolfon, ubiegłlzy naprzód wieś ow§ puft§ ple* 
bańil^5, i onę piechotę z działami oiadziwfzy^' 
poilawił połowę iazdy na lewey ilronie tey wio- 
ilu: refztę zaś piechoty z iazdę, nakfztałt połkrę- 
za ggilyin fzykiem fprawił pod lafem, tym koń* 
cem, ażeby, ieśli Litwa czoło mu złamie, z tyłu 
inogł na nię uderzyć. Piechota cała z działami 
oftrogiem była obwaroAvana (r). Herman Wran- 
gel, Jerzy Kindener i Rofemberg prowadzili Niem­
ców z Inflańczykami, w Derpcie, Wendzie i Par- 
nawie zacięgnionemi; fam Karolfon (s) przywo­
dził konnym. Zaczęła iię bitwa od lewego nie- 
przyiacioł ikrzydła, które złożone z Niemców, i 
Inilańczykow wpadło pierwfze na Chodkiewicza 
z Radziwiłłem (t) tak żwawie, że Litwa tył p o­
dawać, i dział odbiegać poczęła. Chodkiewicz 
widzęc niebes-pieczeńilwo, zpięwfzy konia ollro- 
gami; zatrzymał zbiegów owych, i pierwfzy na 
Alfy Inflańlkie, mężnie mu kroku dotrzymuięoe, z 
ufarzami natarł (u). Nicmogęc wytrzymać impe- 
tOAvi iazdy nafzey nieprzyiaciel, naprod iię mie-

fzać

R. P. 
161Ü4

(qy H e y d e n s z t e y n  tamże 
(r) H e y d e n s z t : 36g.
Cs) T huanus  w Tom III. 

na kar. 963
Ct) Chodkiewicius cum po~

eiltatore Eadrvito fmtffro iałę 
fi eorunifê pponunt T huan us  
He y d e n s z t - tnmie.

(u) Carnlus Chodkievicius 
inclinatos fuos cernens, admis^
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fzać w liniach, potym powoli tył podawać pô  
cząl (w). T ym  czafem Dorohoilayilci gęilyni fzy- 
kiem nacierał na Karollona, który zoilawiwizy 
na lewym  fkrzydie Iwoim piechotę i działa, z 
wwbcrem iazdy naizym z boku zach.odzii. Stra- 
bowiki ze ilrony fwoiey iżczęśliwie także prawe 
ikrzydło łamał; a lam hetman Radziwiłł, na u- 
trzymuigcych iefzcze oftatki Szw^edow nacieraięc, 
do końca ich z placu z wielicę klęikę zegnał. Le­
gło w tey potrzc-bic Szwedów aooo, ze fzlachty 
inflańikiey 6o (x), zabrano 12. iztandarow, dział 
23. Z woyflka Litew^lkiego zginęło go: było ra­
nionych ciężko, ktdi'zy potym z ran poumierali 
flo. (y), z znacznieylzych zabity Sokólińfki lla- 
roiiCić Uswiacki. Ze Szwedzkiey ilrony wzięci 
V  niewolę Jerzy Kiudener, Rofemberg, .Toraalz 
Jleik, Wilhelm, Wirgand, Francifzek Warda, Her­
man Wrangel, Tyzeuiiauz i kilku Groculandczy- 
kow (z). Trwała potyczka, od fiodraey zrana 
aż do drugiey z południa. Wkrótce też i mia- 
llo Kokenhauz poddało fię zwyciężcom, niemo- 
gQc dalcy głodu wytrzymać.

III. Po

Jo tqno eos flitit, & ipfe pri- 
mus ill Livones imubuit, quifor- 
titer twpeium fujiinuert Jnu- 
Anus w Tom. i n .  963.

Cw) Hajlt̂ toruui impetum e- 
quitatus non ferens,prinnim tu- 
fnultuari, pojl ierga veriere 
lente £radu ccepit. H k v d u n s z ;

Ca) K o i a I; Fafti Badziwił, 
(>q~—ccsßs duobus eorunt mit' 
Itbus, preelio vicit. Ĵ b bis 
»lilie Sueci & German} ćafi 
funt. T huanus. u; Toki. ///.na 
kar. 964.

I (y) H e y d e k s ; na kar: 369. 
I (z) F huanus Tom JIL na 
Ikar. 904.
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III. Po tey wygraney, Chodkielvic2: doby- 
#fzy Treydenii i Zyg^oltn, gdzie ledwo było 
6o ludzi garnizonu Szwedzkiego, wrócił fig do 
obozu heimaiia wielkiego Radziwiłła, który tym- 
czafem wyizedirzy z Kokenhauzu pod W endf, 
miafio io, po dwudniowym oblgzeniu, opanował 
(a). Złączeni oba hetmani udali fig pod Riim- 
borg. Pomnożył woyilto Litcwikie Fryderyk xżg 
Kurlandzki kilkąfet ludźmi: wfzakźe oblężeni 
nictylko poddać fig niechcieli, ale czynigc z zam­
ku potężne w'^yeiećzki, mOeno ludzi hetmańikicli 
pfuli, Chodkiewicz z xigciem Kurlaiidzkim pry­
watny powagy (b), bez dołożenia fig hetmana 
wielkiego, wyfiali trębacza do garnizonu z per- 
fwazyy, aby fię poddał: lego oblężeni przeciwko 
prawn narodow w zamku zatrzymali. W fkazai 
Radziwiłł do oblężonych, aby zatrzymanego trę­
bacza wydali; co ©ni uczynili, wypiuiciwfzy go z 
miafia z zawiyzanemi oczema. Niechętnie przy­
bił Radziwiłł ten Chodkiewicza, iako młodfzego 
kolegi, pofiepek: i lubo miał fprawiedliwe w ii- 
trzymaniu prawa> fwoiego i fnbordynacyi woy- 
Ikowey przyczyny, pochodziło to iednak po czę­
ści z okazyi przefzłych obu tych zacnych do- 
itiow emulacyi. T a w narodzie naiżym nie prze-

rodzo-

Ca) H b y d e u s z t .’ 370—Gdy 
lietman W. X. Litt. Radziwilf 
izedi pod \yendę, Cliodkie- 
Wici Treydeii i Sigwah wziął

od Szwedów, KoiA fi w MS. o 
herbach pod tytufem Qryff„ 

(b ) Tenże U tnie.
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rodzona matka w fzkody i niedbaKJwa pnblicztie, 
to na owczas (prawiła, źe Rumborka oblężeni^ 
ikutku nie wzięło (c). Wiedząc Radziwiłł, że Za- 
moyiki, uproizony na tę woynę od rzeczypofpo- 
litey, iakom wyżey mo'wił, wkro'tce nadciągnie; 
i że on iako hetman koro.nny nieda fobie wziąć 
ręki, udał iię naprzód do Wendy, potym do Ko- 
keahauzu, czekaiąc tam na mego, aby mu dobro­
wolnie zdał komendę nad ludźmi Litewfleiemi,- 
Nicktdrzy powiadaią, że Riłdziwiłł był przymu- 
fzonyni śpicfzvć do Litwy na trybunał, gdzie go 
przeciwnicy o znaczną iakąś pieniędzy fummę po­
zwali, za powodem Chodkiewicza, emulacyą do­
mu, fwoiego z domem Radziwiłłowikim utrzyinu- 
iącego. W  czym atoli, prócz iekkiey we dwu 
pilarzach wzmianki, dokładney wiadomości po­
wziąć niemogliśmy (d). Tym  czafem Chodkiewicz 
uwiadomiony, ze Suderman iuż do uyścia DźwL

nv

( O  Pojl irritam  obftdionem 
fu inter RadziuUum, Chodkit' 
r ic m m fi ipfnnt Curlandiw du~ 
ct»t p er iiirgia ertrafla. T hu- 
AN. m fom. lii. na kar. 964.
Radziwilt wojewoda Wileńfki 
na tenczas hetman Litewiki, w 
Inflańciech a panem Karolem 
Chodkiewiczem ftaroftą Zmti- 
dzkim na tenczas iak dway ko­
ci. --- Siowa fą Samuela Ma- 
f^kiewieza w dyaryufzij 
żofiilerikim, zaczętvm w Roku 
1 5 9 4 .  1̂* ' h z i .  Dy a -
ryul’2 ten znajduie iię w Bibh

!J, K. Mci Sran. Aug. z które­
go te okoliczności i innych 
wiele  ̂ iako niźey cbaczyfz, 
wybrałem. Mafzkiewicz byt 
świadkiem tego oczewiftym co 
pifat.

(d) RadziviRo iu tribunafi, 
grandis pecunitv futania, ut pu- 
tabatnr ccmulorum eperafione 
peremptorie obitÜa fuerat. 
H e y d e n sz t : na kar. 372. 
Radzivitius domum redit, cl 

I Chodkieuicro, uti iaStabatur, ad 
[tribunal vocatus Thuan.1 Tom. 111. 96̂ 7,



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  IL log

ay rzeki z 64 okrętami przypłynął, udał ilę pod 
P.ygę ze łwoiemi ludźmi. Zaufane tez w dzielno­
ści wodza, a uięte datkiem i ludzkosxią iego innych 
panów Litewikich poczty, poiżły pod iego buław ę̂ 
(.e). Przy koiicu Sierpnia podfląpił -Suderman pod 
Rygę z .potężnym woyflciem, na fiedmnaście ty- 
tyiięcy wynołzącym (,f) Cliodkicwicz, umówi* 
wizy fig z Farensbachem, wziął na iiebie draż 
zewnętrzną miada, i położył de obozem niedale­
ko, obwarowawfzy go wałami: Farensbach o-
brong zamku na debie przyiął (gj. W ydał Su- 
dernian dziedec tydgey piechoty do dobywania 
obozu Farensbacha z Cliodkiewiczern; lecz z klg- 
fl\ą zawłze odegnany, draciwfzy ludzi na is o o ,  
po (paleniu wfzydkich okolic Ryfkich, udał dg 
do obozu pod Nowy młyn, zkąd na zamek Dy- 
ameńiki próżne udłow^ania czynił (h), Nakoniec 
za odebraniem nowiny o zbliżeniu dg króla Zy­
gmunta z hetmanami koronnemi Zamoydcim i  
Zołki ewikim, ufzedł spiefzno do Rewia, odbiega­
jąc w podroży i wozow koni z ciężarami, a z tamtąd 
doSzwecyi nazebranije licznieyfzych wmyik popły­
nął Refzta ludzi iego do Derptu od xiążgcia z 
Nafsawu zaprow'adzona,

O IV. Po

K. P.
1601.

(e) CzARLinsKi w kaz. po. 
grzeb — - C.kodkievicius Rigam 
f̂ nłendebat, quem & cattri fe- 
uti& fic univerf HKyo.EN; 370.

(O He y d e n sz t ; w źyc; Za- 
łnoyfliiego po poi; na kar. 2̂ 3*

(g) Dawid Hilchen wżyciu 
Farensbacha drukowanym w 
Zamościu R. 1611. H ey d e n s ; 
w życiu Zam, 293.

(h)  H e y d e n s z t ; w życiu 
Zam. 293,
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IV. Po odft^pieniu Siidermana od Rygi, zda- 
R. P. to fię Chodkiewiczowi ciągnąć z woyfkiem za 
i 6 o i ,  Dźwinę, dla zliczenia fig z ki'o'lem i Zamoyfkim, 

którzy iuź do Seiburga przyiezdzali. Wyprawieni 
naprzód ludzie: Chodkiewicz z niektoremi zatrzy­
mał fig iefzczc. w  mieście, maigc na to oko, ażeby 
nagłe Sudermana z tamtgd odeyście zdrady iako- 
wey za fob§ nie pociggngło. Przybył król Zv'- 
gmunt do Seiburga na końcu mieflaca Wrze- 
nia i6or,  gdzie ii§ zaraz, woyfka koronne z Li- 
tewikiemi połączyły;, Radziwiłł hetman wielki 
Litewiki, zdawfzy komendg Zamoyfkiemu, odic- 
ehał do Litwy z fynem Janufzem. Prawie przez 
pigtnaście miefigcy (i) dopomagał Chodkiewicz 
hetmanowi wielkiemu Zamoyfkiemu do wfzyfl:- 
kich iego zwycigRw.. Odebrane Szwedom zam­
ki i miafla, prócz wielu pomuieyfzych, Felin,. 
Wolmar, Weyienfzteyn czyli Riałykamien (k) tak 
dalece, źe z całych prawic Inflant i czgści Eilo* 
nii, prócz Narwy^ Parnawy,. Rewia i Derpiu woy-

fka

(i) ¿atnoifctHS n im  hienni- 
um fere infer fum m as dijjficuł- 
tates renipublham gtfftJfetMEM- 
DENSZT.‘ 386. To fię ma rozu­
mieć od czafu fcyraowego, kie­
dy byi uprofzony do rozpo­
częcia tey woyuy- Albowiem 
Zamoyfki przybyt do Inflant 
i6ot w miefiącu Wrześniu, a 
powroeil do Polfki w Grudniu 
Roka naftępuii ĉego,.

(k) Wolmar dobyty R. 1601 
18 Grudnia: Felin w R. i6oa 
17 Maia; Wejfenrzteyn Roku 
i 6 o 2 2 7  Września. H e y d e N- 
szTEiw w życiu Zam.. z MS. 
b;bl. Zai. ttomaczonym od X. 
Bohomolca. " S i ł a  pomogt Za- 
moyikiemu w dobywaniu Wol- 
maru, Folina, Białego kamie­
nia. KoiAł. w MS. o herbacfn 

\{od tytuł.
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ika nieprzyiacielikie wyptoizone. Wiele tez w i­
nien Zoikiewiki, hetman polny koronny Chod­
kiewiczowi na owey flawney pod Re wiem bi­
twie, gdzie na 5000 Szwedów pod komendy 
generała Reinholda Arnep 1'oiiką bronią poległo. 
Nakoniec Zamoyiki po różnych triidacii, gdy fig 
w niepłatnym woyiku na bunt zanofiło (1), a za- 
wihii rycerikiey Iławie tego wodza czernili go 
przed królem, iakoby nań fpifek żołiiieriki czy­
nić zamyślał, pofianowił opuścić tg prowincyę (m). 
Niedoizły żadne ze Szwedami umowy; lubo i Su. 
derman czgflemi do Zamoyilriego liliami pokoiii 
ż^dać zdawał fig, i Zamoyiki był nie od tego (n): 
obie firony życzyły fobie zupełnych zyikow. Za­
moyiki nalegał ,0 przywi'o'ceiiie pozoilałych ie- 
fzcze miail i zamków w Eilonii, która dawne- 
mi prawami, a mianowicie uczynioną w R. j 6 o i ,  
prawną cefsyą Zygmunta III, iako króla Szwe­
dzkiego (o), była Polfzcze uiląpiona. Suderman 
odpowiadał; iż żadnego z nich uiląpić niemyśli (p). 
Przychodziło zatym wyieżdzać z inflant Zamoy- 
ikiemu ze zwycigilwem,- lecz bez zakończenia tey 
woyny, i obwarowania dalfzego pokoiu trakta­
tem. Albowiem lubo Suderman tyle ponioil klg- 
fek, widząc iednak zakłócone rzeczy Polikie nie- 

O i j pła

R. P. 
1603.

0)  He y d e n s z t e in  w iyc;  
Zatn. pc polfk. 29;̂ .

( m )  PiA  SECKI
(n) Te lifty znaydujł  ̂iię w 

H eyjdemszteynie»

(o) Obacz wyźey na karcie 
82 pod notą (.1)

(p) Heydemszt, na karcie 
384-
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! piatnym \voyfl<iem, a niezgody wodzow, 
lohie pomyślność napotym obiecywał. Namy­
ślał fig Zamoyiki, komtiby na wyie/xłzie fwoini 
firaź Inflant zoftawił. Niebyło w nich guberna­
tora, po śmierci Jerzego karclynaia Radziwiłła 
biikiipa Krakowiliiego, w Rzymie w R. 1600 zmar­
łego. Radziwiłł hetman wielki Litewildyprawne- 
mi procefsami w Litwie od Chodkiewiczow zatru­
dniony, i'dla prywatney podobno z nafzum Chod­
kiewiczem emulacyi, niechciał komendy przyięć. 
Zołkiewllciego hetmana polnego ftraż granic od 
Turków i T  itarow w imig llrong odcięgala. 
Rzucił więc oko na Chodkiewicza nieprzytomne­
go na owczas (q), ktdrego cnoty i męfiwa fam 
na woynach Wołoikich doświadczył (r). Wiedział 
dobrze o wielkim króla Zygmunta w ofobie ie- 
go zauianiu: żeby iediiak rzeczy fzły Twoim po­
rządkiem, napifane były od króla dwa lifiy, ie- 
den do Radziwiłła, drugi do Chodkiewicza het­
manów, ieśliby ftarfzy kolega firaźy tey prowin- 
cyi podiąc fig niechciał. Miał oba te pifma Nie- 
moiewfki, któremu Zamoyilti ofobne także lifiy 
do tychże hetmanów powierzył, ofiaruiąc zupeł­
ny rząd woyika pierwfzemu, gdyby przybyć do 
obozu miał wolą. Aźe Radziwiłł znaydował fig

na

Cq) H e y d e n sz t ; i 86.
(r) He y d e n s z t . w życ. Za- 

moyfkiego po pał/k. 297 Zo- 
ftayyiony, od Zamoylkiego re-

gimentarzem w Inflantach Ko- 
i a I. w  MS. o herbach pod ty-« 
tulem Gr/jJf.



CHODKIE"^;^ICZA'  K S I Ę G A  II. to'gc

lia owezas' na biaíey Ruíí, wyiechaí Niemoiewíld 
prc’ík) na Zinudz do Chodkiewicza, i liAy mu 
ki'ólewfkie oddaf, Pi-zyiął chętnie Chodkiewicz 
powierzony fobie- urz^d, i wnet z bratem fwo- 
ini Alexandrem we Ao koni do Inflant przybyij^ 
gdzie za Aaraniem ZamoyAciego, a fwoi^ hoynO’ 
ś'ci§, część uchodzącego woyfl^a dla niedoAatku 
płacy zatrzymał. Zamoyiki zaleciwfzy iiaAgpcę 
fwego, i Aaranie mu TnAant imieniem króleAV' 
ikim oddawłzy, udał fig do Poliki, około fwigt 
Bożego narodzenia (s),

V. T ym  czafem zwołany feym w R. lAog- 
na famych prawie, o \yakui§ce urzgdy zabiegach, 
a z tgd natężaniu wzaiemnych miedzy moźnieyfze' 
mi zawiści, a ku rozdaięccmu niechęci zakończył 
iig bez ikutku. Pomnożyły hałafow i zamiefza* 
nia domowa w religii rdżnowierność miedzy ka­
tolikami i grekami dyzunitami: a co każdego fey- 
mu wieczny bywa do mówienia matery§, ikar- 
gi na dtichov/nych (t). Zapomniano zgoła o po­
mnożeniu woyika, opatrzeniu dla niego należy- 
tey i tiwałey na dalfzy cz.as zapłaty. Dobro po* 
wfzechne niemiało obroncow, mai^c wielu Aro- 
¿ow; liche tylko podatki rta poparcie Woyny In- 
flańikiey uchwalono (u), z któiych Ag ledwo w y­
płacić mogła^rzeczpofpolita, ludziom woyikowym

zadłu-

R. P.

1603.

Cs) He y d e n s z t ; na karcie] (u) Vol. Leg. l i ,  wunivyer- 
38S. I fale poborowyni R, 1603, na-

CO Pia s e c k i  249 i daley. jkar. 1576,



I io  H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

zadiuzoiia. Znaleźli fię iednak miedzy Polakami 
i Szwedami rozumni, króla i dobro kraiowe ko- 
chai^cy, którzy mu radzili, ażeby korzyilai^c ze 
zwycigilw Zamoyikiego z kolegami Zolkiewikim 
i Chodkiewiczem, wayng tę co nayufilaiey po­
pierał. Niebyło zaiRe nad ową porę lepfzey o- 
koliczności. Przy tarci Szwedzi tylą ponieilo ne­
nii klgikaini, nic mieli fil zdolnych przynamaiey 
na czas: upadała w Szwecyi partya Sudcrnianika 
niepomyślną dla niego woyną: Polacy odzyfka- 
niem prawie całych inflant ukontentowani, mo­
gliby fię łacno pociągnąć do więkfzych poborow, 
gdyby ich król głalkać umiał, a ze fwoiey fzka* 
tuły przyłożyć ilę nie żałowało Na oilatek ocho­
ta i dzielność Chodkiewicza, na pierwfzy ,ten plac 
hetmanilwa i gubernii wilcpiiiącego, pewną po­
myślność rokowała. Trzeba było królowi, we­
dług dawaney rady, w tym^.Szwedow oRabieniu, 
wniść z iedney llrony lądem do Finlandyi, a z 
drugiey llotę poRać, Lecz gdy on z przyrodze­
nia doiutrek, w zdaniach Iwoich zacięty,'a przytyin 
ikąpy, z włainego ikarbii, z którego fypał na nie­
potrzebne muzvki i marnotraflwa chymiczne (w), 
nic -przyłożyć niechciał, a Polacy też odzyfkawlzy 
po wielkiey części Inflanty, icdni przez nienawiść 
i podcyrzenia kn królqwi, drudzy nie przenikaiąc 
głębiey myśli Sudermana, zbraniali iię dawać po­

datków

Cw) P i a s e c k i
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datków; mingia pora tak ratowania wypadaięcey z 
ręk krdlewikich Szwecyi, iak ilatecznego napotym 
odzyikaney prowincyi Inflańikiey zatrzymania (x)- 
Naywiękfzi przede feymu tego było zalety, źe 
na nim ilaranie woyny ze Szwedami, oraz ad- 
minidracyi Liflant Chodkiewiczowi z powfzech" 
nym lianów iikontentowaniem król powierzył.

VI. Do tychczas Karol xi§ze Sudcrmańiki 
fprawował panilwo Szwedzkie pod imieniem re­
genta z naywyźfzą władzą. W  krotce za powro­
tem fwoim po niepomyślney wyprawie, zatarłCzy 
rdźnemi pozorami plamg nie dobrego iprawo- 
Wania urzędu wmdza, tyle dokazai, źe go prze­
ciwna Zygmuntowi fakeya kro'lem obrała, i o- 
branie to wiarołomne przed narodem ogłoiiła (y). 
Nowy król, chcąc pierwiaflki wydartcy fynowco- 
wi korony chwalebnym iakim ozdobić dziełem,, 
wyiłał znowu do Inilant woyiko, gdzie mała na­
der, bo tylko z tyiiąca trzechict ludzi złożona 
garflka pod fprawą gubernatora Chodkiewicza 
ftała (z) Nieuilrafzony wódz więkizoicią nieprzy- 
iacioł, czynił ile mógł na danie im odporu. Tru­
dy iego i prace w  tych okolicznos^ciach poniefio- 
ne, długiego pifma dziełem ipółczesny pilarz Pos- 
fel być powiada (a). Roznoflły po całey prowin­
cyi trwogę i Ipuilofzcnic Szwedzkie woyika: sci-

gał

róo4.

Cx) Pi a s e c k » 262. I c o  lączYilSKi w MS.
(y) Pia se cki  pod R. 1604.1 (a) P o sse l  w MS. bibi* 

*1* kar, a6i, jZal, 561.
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gat ich wizędy Chodkiewicz, i wfzgdy fzczęślh 
R. P. wie z niemi ilę potykai, A napi'zód pod Re- 
1604. -wiem .przy klaiztorze Paz jiazwanym, tyfi^c pięc- 

fet Szwedów zachwyciwfzy, wycięł ich w miefiącu 
Sierpniu fb). Potym za nadępienicm wcześney 
nader i .frogiey zimy, gdy .rzeki i ieziora liczne 
w  owym kram pomarziy, poilępR pod Derpt. T o  
miailo ludne i  doiyć obizerne, leży nad rzek§ 
Embek, maigc potężny zamek, famym przyrodze­
niem prócz fztuki, mocno obwarowany. Zebra* 
li ilę tam po odiezdzie do Szwecyi Sudermana 
pozoilali geneaalawie z licznym Judem. Chciał 
z .niemi Chodkiewicz o poddanie iię dobrowol­
ne traktować; lecz oni ufaięc idącym poiiłkom 
trzymali iię na mieyfcu: tym czafem częiteini wy­
cieczkami oblężeiicow trapili. Przychodziło Chod­
kiewiczowi na ich dobycie użyć wfzyflkich mg* 
ilwa i  fztuki fortelów. Po kilkudniowym upor­
czywym fzturmie nadefzli Szwedzi w liczbie 
4000. Tych Chodkiewicz napadłfzy pod Rachi- 
borzem i do 1600 wyciąwlzy, wrócił lig do raia- 
fla, (cj potłukł mury, i worlko iam fwoie na zi­
mowe ilanowiiko wprowadził (d). Wydało fig, 
iako w tey okoliczności, tak w wielu innych

doby-

(b'j JączYiisKi w MS. 
ęc) JączYiisKi w MS.
(d) Fo sse liu s  561 To 

epifanie oblężenia Derptii i 
dobycia, dofyćfnche, i od Pos- 
SELA tylko namicnione, »ie-

mogTem dokladniey, dla nie- 
doftatkn pifm, czytelnikowi 
podać. —  KoiAi. w MS. o her­
bach pod tyt. w R 1604
zoftawfzy reymentarzem od 
Zamoylkiego Derptopancwal-
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dobyciacli miad i zamków, chwalebne wodza te- - 
go pomiarkowauie. Nie ti¿yí on zwyczayney na 
;niado wzięte iztnrmein, według praw źołnicr- 
ildcji íur.owob'ci, tracąc, lub w frogę niewolę za- 
bierai^c poimańcnw. Darował życiem cały gar­
nizon: niektórych officyerow włafnemi końmi 
na granicę Eftonii odcilał; a za weyściem iego 
do miada, każdy obywatel, każda płeć i dan lu­
dzi, iakby w nayipokoynieyfzym czade, wolny 
od gwałtów i roipudy żołnierikiey, prawa fwo- 
ie w całości zachowane być widział (e).

VII. led w o  zima zefzła, znowu niedobitko- 
wie Szwedzi, zebrawfzy w znaczney liczbie po­
gromione w  roku 1604 pod Derptem, i na in­
nych mieyfcach woyfl<:a, nifzczyć prowincyę In- 
Ílariílí̂  pudolzeniem i łnpiedwem poczynali. Tru­
dno było Chodkiewiczowi potykać lię z niemi 
wflępnym boiem  ̂ ponieważ Linderfon wódz Sii- 
dermana, świadomy dobrze, że mu pole zawfze by­
ło przeciwne, unikał bitwy, czekaigc na więkfze 
ze Szwecyi poiiłki. Nakoniec, po długich goni* 
tw ■ h doścignął go Chodkiewicz u Wcifeniztey- 
na (f̂ ', miada wziętego przed dwoma laty v/ E- 
doaii, przez Zamoyikiego, i fprawiwiży fwe woy- 

P iko

R. P. 
1604.

ł O  Wierfze i inne pifma 
fzkolne pod tytniem. Lanrits 
*>*>Morialfs ad ccenotaphium Ca 

Chodkiewicz &c. pojiia a 
<̂̂ phaeie Skorulfki notnine gy-

Ttmafii Nesvifien, S. J. bee

roku,
( f )  JączYiisKi F o r fo  ad  

Biaiyham isń anno 1Ć04 i. 
ib ris, 7 m illia Svecorunt ceci- 
dtt, fttbmijjo Joannę Eujfachio 
Tyjzkiettiicz cum
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' iko do boiu, zbif nieprzyiaciela nagtowę,i oboz iego 
opanowai. Wkrótce tez potyni, gdy ciz Szwedzi 
podilępili pod to miaRo z wodzem Eweryktonem,. 
naprzód ich od oblężenia odegnah potym wyda* 
wfzy bitwę, pięć tyfigcy na placu poiozyi, Twoich 
nad 40 nie ihaciwlzy (g). T e  pierwiailki zwy- 
cięilw dały pocliop Zygmuntowi królow i, ze 
mu w  nadgrodę zafług buławę wielką Litewiką, 
po zeyściu Krzyfztofa xifjzgcia Radziwiłła woie* 
wody Wileiiilciego na Teymie Warfzawikim R. 
i6oy ofiarował (lij, . Uprzedziły tę lalkę króle* 
w/kg powdzechnc woiewodztw żgdania, miano­
wicie Wielkopolikicli, które w inilrukcyi iwoiey, 
ze Srzody pofłom na feyni naflępuigcy podaney 
ufilnie królowi Chodkiewicza zalecały (1), Os'wiad- 
czył na tymże Teymie wwTokie o Chodkiewiczu 
zdanie, z zaleceniem go królowi waleczny ow

hetman

CgJ PossELtus tamże. N ie- królowi oddanie buławy, któ-
siEciu  Tom I. "■  P i a s e c k i  na 
kar. 2Ó£ •— K o i a I. w  MS ( 
herbacli pod tytułem

(h) Radziwiłł umarł w R 
1604 iako świadczy P i a s e c k i

ra dopiero oddana p'  ̂ feymie 
Chodkiewiczowi, Ta inTnuk- 
eya, iako też i aña feyinov.'e 
znayduią' fif w M b i b l .  Zat. 
Nr©. 312. K o i a I. w  MS o lier-

262 i K o iaL ifi /('iłflłi-' bach pod tyt. G n jff
vilianis na kar. 71.  Infiriikcyal (i ) JP. ftaroście Zmudzkie" 
woiewedztwa Belzkiego n a ! ni u z* wielki« i pilne z łaiki 
feym if>05 zaleca mocHo fwo-iboźey fzczęśiivve poiługi po- 
im pclłin:, aby profili króla dz:ękowaó, i J.K Mcb profió,. 
w oddanie buławy wielkiey Li-1 aby król Im f na ieyo-  ̂połingł 
tewlkiey i innych nrzędow| niieć miłościwe baczenie ra* 
woyikowych. Podczas całego czyi w MS bibl, Z a t
feym u wzmiankowanego przy- 
fiouriuitli t)ila.vyicznie paüowi«

32«r na k«r. 9»
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hetman Zoikie\vil<i fk j; owfzem od famego tro­
nu zupełny męilwa Iwoiego i zafliig woiennycli w 
Inflantach odebrai pocliwaię (l). flamiętny na to 
Cl.odkiewicz, od kogo nofzona buława w  ręce 
mu fię doiłała, izaciiigc ryceiil^i imiyfl fyna Ra­
dziwiłła zmarłego betiuana i kolegi fwoiego, doka- 
zał tyle wilawicniem iię fwoim za nim 2 Leo­
nem Sapiehę, kanclerzem wielkim u króla, ze 
mu buławę poluę, lubo nie zaraz (m) oddał. 'La 
będź grzecznosh', będź przyiaźh Chodkie\i icza ku, 
xięciu Krzvfztofowi fynowu hetmańil-.icn u, mimo 
eirulacyę obu tych domow', a dawnieyfze z oy-. 
cem iego i bratem Janufzem, tudzież ptitym z 
tymże Janufzem za rokolzu zatargi , zawfze 
trwała, jako Hę z tym fam x/ę Kizyfztof w li­
ście do Leona Sapuby, w flow'ach pełnyci) po* 
fzanov.'ania ku Chodkiewiczowi na potym ps^viad- 
czał (n).

V i i VIIT.

R. P.
lóoy,

a )  w  mowie na fe^nne' 
6̂05 niianey w MS. bibl. Zat. 

Kru. 322 na kar. 58.
0) W propozycyi podaney 

iia feym od tronu R. 1605 w 
bibi. Zat, tymże, na kar.

32.
tm) N lEsrECKi w Tomie 

III. pod tyt. Eadziwtlłw^ kar 
820 — ZygmuETtni nie zaraz 
rozdawał y-.- kujące buławy, 
o co ra niego r- kofzat ie w
rokut6o6 ufki-.rzali fię. Z n a ć t ®
^ ^ p lik i  na rerpons królew-
Uii» która fię znayduie w MS-

b bl. Zał. Nro. 405. Zełkiew- 
iki po ¿ii.icrcT Zanioyfkiego 
wielka, xźę  Krzyfzlof Radzi­
wił ł po poftąpiei iit Chodkie­
wicza ra  wielką, pciną, Sa­
pieha po śmierci fhedkiewi-  
c z a , wielką buławę W lat k il­
ka poi tali.

(n) ZaH f ę  Sapieha het­
man W L  w Uście Iwo ra do 
xięcia Radziwiłła kc'egi z 
Tełoczyra 7. /\iig- 1625 pifa- 
nyn., w te fetr a „  Dano mi. 
„  zn a ó jź^ W X .M c  E. Wach«- 
„ iKanew» i  kozacką fwą cl>o-
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VIH, Nie och'ááity’ Sacíennana od podbijania 
Inflant ponieíióne pod Derptem i Weyletifztcy- 
nena kiglki: wiedział on dobrze co fig w Poi» 
fzcze działo, i lako na złozonym- na koń u Stv-* 
cziiia roku tego rńof łeyniie, prywata z "a mb i*" 
cyq głos oyczyzny wołai^cey o ratunek zatłumi- 
ła. Ożywały Ííg na nim' {inne tylko przcci\yko’ 
królowi, lub za krodein głofy: fęzficwano wizg-- 
dy, ze kroi za życia iefzcze iwoiego umyślił dać 
za iiaidgpcg tronu WladyHawa fynaj i źe o no­

te vm

, ,  r.ygwfą ściąęnienia w mey 
„■  dzierżawie Markowikrpy u- 
t, kazst. Zty to rok powiada- 
,» ią, gdy wilk witka k^tze, i 
,, ta’ w fwey krwawej dav/ney 

wydudze, Inbobym i het-' 
mauem wielkim niebyt , 

3ł więc nieradbym bezprawia 
,, cierpiat.' Pror/.ę tedy W.X. 
„  Mc, abyś tey chwągwi za- 
„  raz iiftąpic kazał, z dzier- 
,, żawy mey, i fzkod-y natigro- 
,y dzićjgdyź rozdawanie mieyfc 
,, na ściągmenie, innie Iietma- 
„  nowi wielkiemu należy, a 
„  niekomu innemu.

Ridziwitt tak na ten punkt 
,, odpifat, „  Co fię MarKowa 
,, i ściągnienia w nim tycze, 
„  wiem i a, że WMść itarfzy 
„  na demnie laty, ale ia {jro- 
„  feiTyr  ̂ hetmańikąnad WMci 
„  dawnieyfzy. Tak tedy W. 
„  Me, wiedz, że mi wolno by- 
„  ło scii^guienia

, kim byt fam ieden hstma- 
,■ nem w Litwie. A  nawet 
, wolno mi to bywało i za ni e- 
, bofzczyka ñawney pamięci 
, f. P Ch'dkiewieża, który 
,, choć exim?rs Kitritis,. &  tent* 
j., de bellica, hunc fiipremum  
,, fniliłicc grad-im  dobrze p er- 
,3 \rey, niźii mi młodość mo« 
,, ia . dopuściła, merueraf  ̂
,, prżecfeź nigtfy mey władzy 
„  ,tak nie ścifltal ż 'b ym hi- 
,, dziom na flużbę R. P. id if  
,, cym w dobr.ich iey .ściągnis- 
„  nia- ukażowić nie mogi; a 
„  ni m'ę też w tym npeśle- 
,, dzał, żeby fię ze mna przed 
,, v/fzyftkiemr infzenii w ro- 
,, zdawaniu liiłow przypowie- 
„  dnich i w innych rzeczach 
,, woiennveh C nie chowaiąc 
„  mię fobie na pochwilek )  
„  znofić nie mial. &c. Te li­
fty zuayduią fię \y MS- biW* 
Zal. Nro< 399«
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Ir’ym o/eńieniu (o), a powtórnym zdomem Aiifliy- 
ackim związku Zamoyllciemu i iego party/antoin 
r.iemilyjn,a woiaosci rzeczypofpcliiey przeciwnym' 
fekretiiie traktowa! (p). Pomnożyło ku niemu nie- 
eheci,' iako wieczna maierya nieukonteut' Wania' 
przeciwko królom Polikini , oddanie flaroilwa 
Brodnickiego Annie królewnie Szwedzkiey, fioflrze 
królewikiey, iakoby przeciwko praw/ii; które Aa- 
roftwo po slnierci Działynilóey wdowy, fu Ary hetJ 
mana ¿amoyikiego do Izafunku króiewfkiego przy« 
fzło (q). Zachodziły niemnieyfze zatargi miedzy 
kandydatami do \?akanfow ducliownyeli (r). Atak 
gdy Af ob-rady feymowe pełne ikarg, nieukom 
tentowania i podeyrzeuia (s), na piywafnyeh tyk 
ko przew lekały i kończyły interefsacli, izły v/ za­
pomnienie wAyAkie publiczne fprawy, a Aara- 
nie o beśpieczeńAwie granic, mianowicie Inflam 
łkich zapomniane zoAało (t) Wiedział prócz te­
go Suderman, i-ako wzniecone w Mofliwie roku 
przefzłego rozruchy, z przyczyny ziawionego Dy­
mitra, o których potym njówuć będziemy, wie-' 
lii z Poliłciego ryceiAw-a. dla pryw'atuey chluby, a 
dla żyAui i obietnic izalbierlkich z krain wycią­

gnęło.

fo )  Anna Anftryaczka cór­
ka Karola arcy - xiąźęcia na 
Gracu umarta z połogu roku 
iS955dnia3i Stycznia.

(p) P i a s e c k i  167.
T- nże t^mże.

( r .  renże famże.
Ĉ ) OMcerelis &  f u s p ie ig n i-

bus omnia permijcentes, PiA*
SECICI 167,

Gtdviot'ibus negotifs 
fjt'erfits derehbtis, ofnnium eon- 
finiuMy praferfim Livonic orum, 
curnm fuiffe abiettam, ¡PiASÄ» 
cKi tamże,
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?  gnglo. Z urnźona rprawiediiwie MofliLwa, czy. 
niła mu pewną uad/ieię, ze albo ilę z nią na To- 

I605, l;.)bow, fpolnydi nicprzyiaciot złączy; albo przy- 
naemniey roz.erwany naród dwoiaką woyną, ids 
będzie w Hanie dania mu zdolnego odporu. Ja­
koż florys Gudenow car Mofkiewilu’, na począ« 
tku iefzcze Szwedzkiey z Polakami woyny,  cl'.oć 
mu i pozoru do urazy niedano, ani o Dymitrze 
iłycliać był o, zdawał Hg Hatecznie fprzyiać Su- 
dermanowi (u), ciefząc fig w rzeczy famey, że 
wfzczęte między teini iądedzkiemi narodami nie­
zgody, niizcząc fiły pbu, drogę mu do odzybkania o- 
debranych przez króla Stefana Iwanowi Wafile- 
wieżowi indant torowały. Niedoiyć na tym że 
ten dorys wfpierał dawniey Sudermana przeciwko 
Polakom; i teraz świeżo doilarczał mu pieniędzy 
taiemnie, na zaciąganie tak Iwoich, iako zagrani­
cznych przeciwko Chodkiewiczowi żołnierzow 
(w). Uraził iig on, mianowicie na Polakow, że

na

C u )  Oppof f ’otum itaque fbi 
ąccidi(fe rebafur (Botłffuf') dis- 
f;diuw inter rsgem Carnlnm £r 

Sigifmundum, gaqdtbatque. il-

verftts P ohn iam  fujcipiendi, 
Wi DEK I NDI in helio Sveco Mo- 

fcbox'itico na kar. 18,
(w) Kar^lus maiąc woyflca

lu d  cniett o helia inter utrum~ na 14000. więkfzą część cu- 
que regmtm iant ag ifa ri. / w / - dzoziemikiego, których za Ho
iio regi Catolo ntnicijjinia race 
que defereba', dato liba o per 
Ingertnaniam cutti exercifu 
ttanfitu, iujfts prccftfio Plefea-

dunowa-przelztcgo car.a Mo* 
ntj'ewík'ego praktyką, otiicką, 
i poii kiem wiflką jrun^mą pie­
niędzy na'izwyczay w ięcey za-

vienfi atqne a liis , u t  ciągu^i. Foliał drukowany W

^ ’■eticas fnffebitone nnnontt /c- Krakowie 1605. pod tytułem 
raren t. Iniefla quoque eft fpes | K euin i/ z Infiant. 
faderis & btlli eommunis ad'\
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na ie£;o tronie Dymitra ofzufta ofadzić chcieli (x), 
mimo uroczyftyrh traktatów, w roku 1601 za­
wartych z Moikw? a Rzecz§po!politę przez Leona 
•Sapiehę kanclerza Litewiluego,^ Staniflawa War- 
fzyckiego kafztelana Warfza-uikiego, i EJiafza 
Pielgrzymowihieg05, moc§ których traktatów pokoy 
na lat so, miedzy temi pańilwami miai być za­
du wany (y). Nie zafypiai Karol Siiderir.ańilu i 
na interefsa Prnllue. Niedochodzęcc dla niezgod 
wnętrznych generafy, a kłótnie tez domowe w  
FruLch Br.indebnrfkich, z przyczyny oiadzonego 
Ha tym xięilwie Jana ¿ygmr.nta iMargrabi, dawa­
ły mu fpofobnołić do wpadiiienia w prowincy^ 
Polil<5 (z). Lecz inflanty bliźfzym były lego u- 
zinpacyi celem, O Pruiaeh potym Zamyślał fa j,

IX.

(x)  E xttrn!SnP 'B usbehefu l
tUi &  cere Bor/JJi Eodottr, m -
fefli Lita ns  Eotsna
piajiifcr oph, filie!y iu jlt ac tit- 
uitHims t. gOy ■ nciłifi Johunt h e- 
mehio ad’ie pafyrnum Caio- 
loM-nchia C7' ii M-jfrz laciiiftu 
o b.fwie Kirthclmfiiiey, napi- 
fany mieniem K rz:; fztcfa 7a- 
wifzy podtkarbica Litewikie 
gOjOd Wi-wizyńci* Bolera,Szwe 
¿a iezuuy, prefeTcra poetyki 
w Wilnie, d:ukowaiiy t,:mźe 
V' R. 1606 przez Temafza Le­
wickiego.

(y ■ Obacz lift tych poilow 
do króla, datcwany z M> fk̂ wy 
R- 1606, 16 M-rca\vMS. bibl 
Zaf,

U} Lift króla do miefzczau

jCjiUdziądzkich z Krakowa ag 
'M ai*  1605 z Ms. b bl. król. 
Nro, 6. na karcie 3 Dtlapfo 
pt ciximo abfqttef t u f łu  fe n  at um 
EruJjce conventu, linaria burgi 
hahtd, cum duto ordinum Pi us^ 

fes ad nos lefpovjo de alio ter^ 
ris iUis lonventu irtdicenda men» 
t;o mieffa fty  cupientespra no» 

Jlto in tam prorinciam  fingida» 
ri afijeSÎUy fa lu ti fe iu r ita ti  
ilhus omni raitone contra graS’  

jnuteni Caioli dutis fttrorem  
projptiere. - - Requirimus ¡ta ­
que a F. y . ut onine fiudw m  
opem qut fuani ad iuvandam  
pnU icam  enm necejj tattni &  
p n iin c ic e  illius Jecuntuttm  
conférant &  aet omodent,

[ (.a) Obacz niiey pod K, 160S,
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IX. Tak kiedy Polfka, dom 'wemi niezgo?
K P- darni i nieufnością ku kiólowi 7,v’crmunto\u 

1605, rozerwana, poimuąwfzy ftaranie o Inflantach, pa­
trzy tylko oboiętnie na Moikicwfkie rozruchy, Kł' 
roi xiąże Suderinańiki, zebiai do 14000 woy.ka, 
częścią krajowego a naywięcęy cudzozieinikiego, 
z Niemców, Francuzów, Anglików, Niderlańczyr 
kow złożonego (b). ,W tym woyiku Sudermana 
znaydowai fig raytarow nie tak dalece potężny 
izereg, piechota licznieyfza i dofyć m ocna; w 
ktdrey lubo byfo poczęści braku, przecież caic 
woylko l^olilrie liczbą i filami przewyżfzala (c). 
Przylądowal. Suderman z całą tg potęgą na po­
czątku miefiąca Sierpnia na brzegi Inflaiiikie, W 
piędziefiąt kilka pkrętow, maiąc z fobą gencra: 
iow, Fryderyka hrabię Mansfelda, Andrzeia Lin» 
derfoiia, Fryderyka xięcia Luneburikiego, któremu 
był dawmiey w pofagu z córką fwoią xięfiwa Kur- 
landyi i Siemigalii; w nadzieję onych podbicia, 
przyobiecał (d). Przyizla z nim razem niezmier­
na moc prochow, firzelby różney, koni i dział, 
miedzy któremi dwa ofobliwfzey wielkości i na\- 
poufalfze, iedno diabłem  ̂ drugie diablą matką, na”

zwane

(b)  Cofitrphit in bttlum  j f  c )  Lift Chodkiewicza do
ditumijue eąuitumrjue caferi^as 
Ge; riiauos, Satavosque, Caledo- 

tiiosgue Brifannos,
Snde fuos arm at Steco/tes F iti‘  

iiosque Gothoiąue
Carolomachia.

króla z obozu pod Wotmierzem 
j7. Września 1605 z  MS. kro- 
lewfk. St n. Aug.

( d j  Carolomachia
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TWane byfy (e). T o  woyiko fwoie podzielił Su- 
derniaii aa trzy częlci, Z pierwizym udziałem, 
złozoaym z kilku tyilgcy ludzi ( f)  popłynął 
Mansfeld pod Rygę i Dyament na 35 Ratkach. 
(̂ ) Linderibn drugi generał wyiiadłfzy u Rewia 
ciągngł z 5000 ludzi ku Rydze, .dla złączenia fig 
z Mansfeldem (h). Sam Suderman z pigcig także 
tyilgcy zbroynych wynurzył fig u Parnay/y (i)j 
bo licząc loznych i woylltow'^ czeladź, było ich 
około dziefiątka tyfigcy (k). Wfzyftkie zamyfly 
nieprzyiacielikie zmierzały do opanowania Rygi, 
miafia bogatego, handlownego, lepiey nad inne o- 
patrzonego; od którego wzigda cała Szwedów po- 
inys-luość w Inflantach zawifla. Niebyło w nim atoli 
należytego, iak potrzeba, opatrzenia^ ponieważ fig 
iniaflo nietpodziewało, aby t’ak nagle od nieprzy- 
iacioł zoflało oblgzone fi), Znaydowało fig w nim 
przecie do kilku tyfigcy miefzczan, zdolnych iak*

kol-

( e )  —  DiFfitm iltud nomine' 
dccnion, dccmonis hece mater. 
Carolomachia.

C O  Foliał druk: pod tytu­
łem Nowimj z Inflant do czte­
rech tyfięcy kładzie.-“ Chod­
kiewicz w liście do króla pi- 
ianym z obozu pod Felinetn 
3* VVrzeánia 1605 niewyniie- 
niaiąc liczby, te flowa piCze.’ 
•o Mka t/ffięcy. Foliat z bibl. 
Hf-lzberlkiey Krafickiego xcia 
bilkupa Wermińlkiego 5000
Wyraża, Drug i  F olia ł  licz-

bę piechoty 4000, raytarow 
200 kiadnie.

C%) MS K r a s i c k i e g o  wy-* 
żey cytowany.

(h)' ^owimj X Tnftanf.~-\.A^ 
Chodkiewicza z pod Feliiia 
w yżey  cytowany.

(̂ i) Chodkiewicz w liście do 
króla 8 Września 1605,

(k )  MS. K r a s i c k i e g o  o hi- 
tw iepod Kirhohn.

I 0 )  MS. K r a s i c k i e g o  tam* 
że.
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K. P 
1605.

kolwiek do obrony (m). Do tego Chodkiewicź^ 
nieinaiąc wielkiey nadziei w gminnych tych źoł* 
nierzach (n), na pierwfze zaraz odgtofy burzy 
Szwedzkiey, ażeby iakokolwiek zamek porządnym 
źohiierdwem zahiii, poflał tam ilo wybrańców 
Szawelikich od xięcia Mikołaia Sierotki Radziwih 
ła woiewody Wileńflciego, za roil^azem królew- 
ikim danych, czterdzieści Szkótow królewkicli, 
także kilkadziefiąt raytarow, którrch od Donliof- 
fa wyprofir. Niebyio też wiele żywności (o): a* 
toli dziai i inney amunicyi pndoftatku: a co nay- 
więkiza, wielkie do króla Połikiego w części mia- 
fla przywiązanie, niechęć ku Sndermanowi; któ ' 
rego chyftrość, obłuda, i tyrańilwo tak fię Ry- 
źanom fprzykrzyiy, że gotowi byli nayfrożrzff 
przykrości ponieść, niżeli iię pod iego panowa­
nie poddać (p). Nie byi w tym danie Dyament,. 
forteca nadmorika o dwie mile od Rygi, będąca 
na owczas pod komendą Gabryela Białlozora da- 
roiły Nowomłyńikicgo, gdzie więcey do obrony 
nad do pięcdziefiąt haydukow, i około da chło- 
pdwa nieznaydowało fig (q).

X. Do tey więc naprzód fortecy nicprzyia- 
ciei fiły fwoie obrócił (r) że była w bliikości Ry-

Rh

fm )  M S. K r a s i c k i e g o  
tam ie.

(u) Lift Chodkiewicza do 
króla z pod Felina 3 W rze­
śnia 1605.

podCo) Lift Chodkiew.- z 
Felina w y ie y  cytowany.

Cp) MS. K r a s i c k i e g o '
(q) MS. K r a s i c k i e g o  UW 

że wyiey cytow»ny*
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gi, a za wzięciem oney łatwe Aolicy famey opano­
wanie fobie obiecywał, rrzybywi.zy do niey Mans­
feld, la  Sierpnia, wyflał po nieiakim czaile tręba­
cza z iiiiem do Bialłozora, rozumieigc, ze iię po­
gróżkami da uilralzyć, i zamek dobrowolnie pod­
da. Liii iego w te iłowa był po łacinie piiany 
(s) „  Upominam ciebie mocno i fzczerze, imię- 

Q î j niem

(1) Cu! F fid ericf comes 
Bhvnfeídeclajj'epraibas, Caro- 
Icmaehia.

(s) Ten HfV zoftavrií w MS- 
fwuini jan Fo s s e l i us wyzey 
cyfowaiiy w MS bibl. Zalus. 
§oackimus Ft idericus comes de 
J^iunsfeld, doniinus in Heldru- 
£en,dnx geuernlis exercJtusSve- 
thu Gubrieli h ia íio zo t io prcc- 
f,diario Dit7ameiiteiifi faluteni,

Admonitum te ferio yolui 
vnuiiíie fereiiijjími Cat'oli regís 
Srnicc, domini mei clemeníiffi- 
mi, ut Diníiwundenfein arcem, 
nuila inter ieffa mora in manas 
nojiras iradas, ((nod fife.eris, 
faluti tuce, &  omnium prccfi- 
diariortttn confuU-s, iesq\ tuas 
cúnelas fute darnno &  diffi- 
cultatepro nojira ilemeutia a f­
ierre curabis. Sin alUer a te 
faUnm fite r it , omnetn in vos 
crudelitutein exercebimus , &  
mdlitrn virutn tvadere ex vo- 
bis inde fuem us. Adnitemur 
tjtfoq; ftf i,e¡̂  Utpidem fup ra  la- 
pidem ibidem ex t uints inte- 
8.tum p ojlen tas videuíi prcv-

fertiiH ettm vos nec aíimonia 
fujflsieiiti, nec bellxcis necejjd- 
rtis injlt iiüos effe certe feiamus, 
Cccterum quo paño propter ve- 

Jlram obfiinationem, & contu­
maciam oblatani niifencordiam 
contemnere aliis in exemplum 
debeatis, mox experiemini. Cer- 
íiores nos itaq; tedias ijuam 
primum de ina volúntate. Da- 
bantur in cajlris ad Dinamen- 
turn 1605.

R e f p o n «

G a b r i e l  ¿ i a l o s o r i u s  

P r A E S I D I A R I O S  D i N A -  

M E N T E X S I S ,  C a P I T A -  

KEUS Novae m o l a e  

J O A C H I M O  F r I D E R I C O  

M a N S E E L D O  C O M I  t i  

S A N I T A T E M .

Tro more veftro fatis 'petu- 
lanter rnihi meisq; prajidta- 
riis imperas, ut cajlrum Dina- 
iiientense tibi, Caroli Sudenna- 
nice ducts ( quem tu Svecicr re­
gem errante vacas)  vicario,
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Ï605.

iiiení nayiasínieyrzego Karola, króla Szwedzkie« 
gOj- pana mego naymiłośeiwfzego, ażebyś zä«

mek

conff/lim, ac fine ulla infe'-po- 
fita  morrf fraiianius, aUntjuin 
te nos nnines tnfetfieffuntn/, 
arcemq; funditus everfurum efi- 
se iitinnrh. Graces finit coni 
fninationes Jed finepondi>ye,i¡un' 
fa cile  perterrefacere poffent, ni- 
f i  ehtsmodi h m u n u n  la rva sdti 
dum cognitas habsrem. Minor 
tsweritatem iflani: quamvis mi

do fo th ite  cegiiares, qitam do 
alienis regnis deprerdaudis, notó 
neeeffiiriam &  i\y,phmr cm am  
fiifciperes, ut feranf nufnini^ 
divini tram fed permoleflam  
ac gravent vindtJehn in te con' 
citares. De connmatu rebusqué 
noflris eceteris te, velnt pere-t 
grinttm, minus ejfe Ja licit um 
iubemiis. Tnm qund here cu-

qtiis es ? qui factum timortm  
iam audufter, etc tam pro fer- 
ve nohis ineufere audes, Cuni 
pueris, nui crepundiis Uidunt 
tih i rem efi'e putas. Beatum  
iftnd fuhuem  tuum feire vis, 
quanti faeia m ’l  tanfitm nimi- 
rum . qan^umSatmonticum pon- 
tenr. flrepituni enhtt murmuran- 
fis  tantum, non fonnntis perci- 
p io . I '̂eq; tu fitu s  Vefpafia- 
vus, v q ;  nos Hierofolrmæ ft<- 
vtPs^ de auoru'n ruinis tufan-  
iopere folititus es,ut lapides tam 
accurate diffotvas, Veritm nos 
le hac cura atque moíejíia, iu- 
ran*e' Deo, liberabimtis. Qaod 
f i  Yei'xfs fibi copier ad ma- 
num forent, alter X anfus flu-  
vius illi ¡Hterniedius, qui tíos 
difinguit, prius epotandus ex- 
Jtaurieniusqtie foret, dein ag- 
g t ' imi labores devorandi, quant 
a d  nos tranfires. Crede mi- 
h i ntétins coHfultum t ib í foret, 
f i  de agro tuo p riu s feruan-

rari defino^fi atateni tuamfXra nd te non fpefiet, quem nos 
&  impeHtiam confdero. Tu céu prainum condiimq; rtogrum

nunctuani conduximus'. turn- 
qitod feire debeas, nos panent nec 
airum  nec album a vicinis &  
mnicis nofiris nondùm enien-t 
dicaffe, id  qu od fe non if a pei-t 
dem a ÎDgenfibus feciffe haiid  
ignornni’-ts. Ue cetera korfay 
te, ne alterum ad  nie nuntium  
cttm literis mittaSj ni f i eündem 
ci uci affixum confpicere citpias. 
Cum e.nim Titus effe velis, n- 

pus ed, ut tait fuppticie erga 
fuos uiamur. Fetiias quando 
lubef'. fmnmo doftderio te expe- 
fïamus, &  fit eitismodi v ir  ß si 
qui tantum fonHam «dis, no- 
fenmus, u'f pro met'ito tuo di-' 
gnis modis éxcipiamus. Gratin 
tua, qùain a deo liber aliter mi- 
lit offers B e i beiteficio non eger:

' banc tu aliis fermes, noH mihu 
Qtiod refiat vetim te nteminijfe, 
oraculi, quod diJum  efl. No* 
fee te ipfüw, &  refpice. Da-
bantur Dinamonti Anno l 6o5*>
a?l -eduguJU,
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„ fnek Byainent w  rece nafze bez odwioki od- 
dał. jeśli to nczynifz, i iiebie i wfzyfikich w 
garnizonie zoilaićjcych życie ocalifz; oraz wfzy-

4, iłkie fprzęty twoie bez fzkody i trudności \VV” 
„  wieść tobie, przez łail<f nafz§, będzie pozwolo-

no. Co ieśli inaczey iię ilanie, doznacie na 
„ fobie wizelkiego od naś okrncieńOwa, i żaden 

z v/as żywy nie wyrridzis. Poflaramy i;ę, aże­
by potomność kamienia na kamieniu w zam­
ku tego z-k'aiifkach niewidziała: wiedzQc zwła- 
fzcza, że ani w potrzebny ryniz-tiinek, ani w 
żywmość opatrzeni rtbeście, Wrefzcie, iakim 

j, być macie napoty^ przykładem w'zgardzo- 
j, ney zaciętym upOrem litości nafzey, \vkro't- 
j, ce doznacie. Upewuii nas zatym nayrychley 
„ o fw'oim przedfie%vzięcin. Dań w obozie pod 

Dyamcnten’ „  Mężny Białłozor, kt(Ty iię bro­
ni i potęgi Si -̂wedzkiey  ̂ dalekoż bardziey papie­
rowych nie lękał pogrt^żek, w te ffow'a Mans* 
feldowi odpiiał. „  ObycZaiem wafzym dofyć zii- 
9, chwale mnie i żołnierzom moint rozkazuiefz,
5, ażebym zamek Dyament tobie. Karola Suder- 
„ manii xi§żęcia (którego ty królem Szw^edz- 
}, kim omylnie nazywafz) namieśnikówd, bez 
), odwłoki poddał* inaczey grO/ifz n i wycięciem 
« ludzi, a ruinę fortecy. Cięfzkie to fę groźby; 
i, lecz tak płoche, iż niepotrafię tych przerazić, 
9, którzy fię dawno manie poOrachy znać nau- 
S5 czyli. Dziwnie fię lekkości twoiey; lecz roz- 
« ważai§c i wiek twoy młody, i małe rzeczy do-

św iad-

R. l\  
ló o  5„
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„  świadczenie, dziwić ilg przeRaię. Ktoź ty ie- 
„  Reś, który tak§ nam trwogę wrazić nicrozu* 
„  mnie i zuchwale odwaAifz iig? Z chłopię* 
„  tami podobno igraigcemi fprawę mieć rozu- 
„  miefz? hioruny te twoie tyłe u mnie ważij, 
,, ile ow moR Salmońilti: iziiin tylko mriicz .̂- 

cego, nie grzmoty flyfzę. Aniś ty ow Tytus 
,, Wefpazian, ani my Jerozolimy, o którey ro- 
,, zwaleniu tak fig kłopocilz, ażebyś w niev ka- 
„  mień od kamienia pilnie rozłyczal. Alamy na- 
„  dzielę przy bożey pomocy, źe cię od tey pra'- 
„  ey i trofkliwmści uwolniemy, Co gdybyś' i fa- 
„  mego Xerxefa miał po gotowiu woyiko, dru* 
„  giego.Xanta, plynycy migdzy muy a toby rzekę 
,, wypiieiz, i pierwey ulypanych fzańcow pracowite 
,, pozrzelz obrony, niżeli do nas przyRypifz, Le* 
„  piey za rady moiy o odzylkaniu włafnych ma- 
„  iytkow pomysdić, niżeli fig zatrudniać obcych 
„  pańRw lupieRwcm, niżeli zadawać fobie prace 
„  niepotrzebne, niezbożne, a pożny lecz cigżky 
„  od Roga zemRg na fiebic s'ciggaiyce. O żywno* 
„  s'ci i ryniztunku naizym żebyś' miał wiedzieć, 

uwalniamy cig od tey pracy, iako obcego 
„  człowieka. Nie należy to zgoła do twoiey wia- 
„  domos'ci, kiedys'my ciebie za fzafarza fobie nie* 
„  wzigli. Wiedz otym dobrze, zesuny dotyd ani 
„  czarnego, ani białego chlcba od fyfiadow i przy* 
„  iacioł nafzych nie zebrzeli: iakoś ty niedawno 
„  u Ryżanow żebrzał, Wrelzcie oRrzegam cie* 
,,'b ie , abyś' mi drugiego człowieka z liRem nie-

» PO'
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„ pofyfał, ieśli go na fziibienicy .nyrzeć^nie chcefz. 
„  Ko ieśli chceiz być Tytufetri, trzeba żebyśmy 
„  i my każni Tytufow ey na twoich użyli. Przy- 
„ bf d̂ż dó nas, kiedy ilg podoba: czekamy cię 
„ z ofobliwfz^ ż^dz^: pokaż iie w rzeczy tak 
„ chełp liwym, iakoś hę howami nad^ł, ażebyś 
„ należyte zafíiigom twoim odebrał przyjęcie.' 
„  Dobroczynności twoiey, ktdrę mi tak hoynie 
„ ofiaroicfz, z łaiki bożey nie potrzebuję: zacho» 
„ w'ay Í5 dla drugich. Naohatek pomni' na o- 
„ w§ przypowieści znay hebie, patrz na iiebie. 
„  Dań w Dyamcncie,

XI. Po tey Białłozora odpowdedzi, zacz§? 
Mansfeld fzturmow'aé z dział do zamku: lecz gdy 
n u kommendant pufzczaniem zamkcwey arma­
ty, wet za w'eí oddawał, odiląpił tego iamegb 
dnia bez fkutkii, i do Rygi hę obrócił (t). Dodał 
ferca Białłozorowd do wstrzymania fzturmu Chod- 
kiew'icz hetman: albow'iem napifał lifty tak do 
Rvx.anow, iako i do niego upominając, ażeby by­
li dobrey myśli: że ieśliby nieprzyjaciel na nich 
nacierał, tedy 011 zbliżv hę bez pochyby dla da­
nia í'dheczy, byleby tym czafem piery'íze przy- 
naymniev iego zapędy w'ytrzvmali (u). Dziwno 
mi zatym, że Piafecki pifarz fpdłcześny, a z nie­
go drudzy, ił.iwie rr ężńego Białłozora nwłoczyli, 
iakoby cn nierozmyśinie (w'̂ ) zamek Dyament

Mans-

C )  Explosis uirrmauf! for | (u) MS. K r a s i c k i e g o  wy-
fed  n ihil effeUmn MS. ie y  cytowany.

K r a s i c k i e g o , | (\vj  Carolus Rigam verfuf
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Mansfeldowi poddał, kiedy o tym przeciwne z 
pilm autentycznych, i bliżrzych tey fprawy do? 
chodzą nas wiadomości (x). Podobnieylza do 
prawdy, ze dopiero we -dwa lata w niebytności 
(Chodkiewicza woyu§ rokofzow^ zatrudnionego, 
ftaio fig to Dyanicntu poddanie z ianeini zam- 
kami Inflańikieini. Nazaiutrz, był to dzień 13 
Sierpnia, wizedrfzy Mansfeld z kilkg okrętami do 
uyścia Dźwiny aż do Melgrafii, wyfadził kilka fei 
piechoty z iazdg, ktohzy iig położyli obozem o-

kolo

tfaiecit initio menfis ylugujli 
ćuth Mansfelda comité, qui Dma- 
vi m dam arce :i w aritńnam .il - 
gcp proxintam a b in liozor nice 
prcrfafío mnrefchatci Litvnv.ics 
Boroftqjlai/jlci temer e defer tarn 

Jłatim occuparut P i a s e c k i  pod 
R. 1605 na kar. 270.

^x) Bajer ić>zuića w wier- 
f?n o bitwie Kircholmfisiey 
drukowanym w rokn naftępn- 
iącym pó tey bitwie, pifee o 
tey ckpliczności.
(^ucerit (^Carolus') ab (JgrePi Li- 

tav^,qv.i venit ab urbe QRiga') 
A n  Dinamundenfem Mansfel 

dius ocenpet nreem“?
Ule ąuidem, teńtamt, ait, ia- 

culafus ab abo
Aggere^ fed fn f\ra , ne quid 

rep ar et inaufutn.
Jpfts procfidibus fat verba mi­

nada fcr ip fił.
Vitro ne dederent falvis eufo^ 

dihus atfem.

Viribus admotis iurßtiit'fun* 
difus iltam

Se everfurum, adeoq; Jolo, ñe­
que defore vires,

Æ q u -  tuf uni, ne lapidi lapis hcc- 
reat ullus

At preefes Gabriel genernfa lîif‘ 
pe Biailozor

Irrifitque rainas, fannasq; re- 
mißt am aras.

Tum demum Sohjmam ilium 
Titus alter hdberet.

Çum Dunes affidifs explejfet is 
hauftibus ainnem.

Potwierdza tę prawdę MS. 
K r a s i c k i e g o ' tegoż ' famego 
czaTu, kiedy (ię to dziato, pifa* 
ny, gdzie te iłowa widzieć i2< 
AugúíU venit Svecus ante at- 
cení Dunamutídenfeni cum Sí» 
navibus, quœ fe  egregie défendit 
duce domino Gabriele BiaH ‘>‘  
zor vice capitaneo cum i5® 

I haijdonibus circiter,toco ruflidD  
í explosa termenta, fed nihil effiT 
1 [Íum,
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fcołO rzubienlcy ku lafowi; a iikazawfzy fię po ? 
kilkakroć miaftu ua rowuinie, za daniem z dziai, 
a zranienie,m i zabiciem kilku ludzi, niewazyli 
£łg podilępować lak otwarcie. Tymczafem wy- 
llai dwu ludzi z trębaczem, dawfzy im liily. Ci 
gdy lig do wałów zbliżyli, i zdaleka pifmo owe 
z iilzanowaniem pokazali; niektórzy z micfzczan, 
na wale ftoi^cych kazali im przyił^pić: inni zaś, 
mianowicie fziachta, poczgli w,ołaev „  ftrzelay do 
„ tych złoczyńców, co nam po ich liliach „  i tak 
przykładem fwoim drugich zapalili, źc natych^ 
miall dano ognia do poíIańcow^ Uciekli oni do 
wałów, ranienieni, lako wieść niofla, tak ze dwóch 
ze fzwankow umarto. T ym  pollgpkiem rozgnie­
wany Mansfeld, wyllał podpalcdw na przedmie­
ścia, aby na kilku mieyfcach podpalili domo- 
llwa. Zgorzał drewniany kościółek i wiatraki: 
ocalał iednak fzpital S. Jerzego: owfżcm Mans­
feld poflał iałmuźng dla ubogich, z obowiązkiem 
modlitŵ ŷ do Boga, aby ich ufiłowaniom dopo- 
4Uagał, podai^c miado w ręce Szwedzkie. Dnia 
naflępuięcego nadwieczor niektórzy ze fzlachty, 
ktdrey pod ówczas bardzo mało znaydow'sło fig 
V mieście, przyłączywfzy do fiebie trzydzieftii 
micfzczan iezdny.ch i czterdzieści piechoty zamko- 
wey z Szkotow zloźoney , uczynili wycieczkę, 
Niyprzednieyfi byli miedzy niemi Tyzcnhanz i 
kledem. Ci napadłfzy na nieprzyiacioł, iednych 
poranili, drugich pozabiiali, i tak§ między niemi u- 
czynili trwogę, ¿e iak potym zrozumiano z brad- 

jR. cow.

R. ?'
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ców, pewnieby ich wfzynkich do ucieczki przy- 
l** mufilij gdyby dalfz^ z rniafta i równie waleczny 

i* mieli pomoc. Po tey wycieczce, nie śmiał iuż 
nieprzyiaciel bieg ć tak fwobodnie około miafla:' 
owfzem nazaiutrz (y) ilraciwfzy fwoicli dwiidzie- 
fiu, i zoflawiwizy oboz, udał iię do okrętów. Po 
kilku dniach łlanowifka w porcie, przybyli Szwe­
dzi z kilką okrętami na brzeg Kurlandzki z drii- 
giey ftrony Dzwiny, gdzie dawizy p(>koy Kur- 
lanczykom, poddanych tylko Rylkich rabowali, 
zabieraiąc wielką zdobycz, a domy wite, i iiodo» 
ly okoliczne fzeroko paląc (z),-

XIJ. Nieprzeilai iednak Mansfeld próbować 
iźczęścia, a czego poRrachem nie m ógł, pofel* 
Awem dokazać przedfięwziął. WyAał do ma- 
giAratu liAy (a), radząc aby Ryźanie bez dalfze- 
go odporu poddali fig Sudermanowi,’ Dawał 
tego przyczyny^ źe port ich iuż był w  ręku Szwe- 
dzkicli; ze król Polfkr niemogł im żadnego dać 
poiiłku: źe mała garść ludzi pod Chodkiewiczem, 
nigdy tak wielkiey potędze Szwedów, trzema 
Aronami do oblężenia miaAa ciągnących nie wy- 
doła; obiecywał przy tym nadanie od pana Twe­
go wielkich wolności i dóbr, oraz uAąpjenie po- 
bliżfzych zamków z Dyamenfem i KokenhanzeniT 
(b). Oiłabiły poczęści tak powabne obietnice lek- 
koinyśle dufzey a w nowym panowaniu i pod

głową

Cy") t ę. Sierpnia.
(*3 MS. K r a s ic k ie g o ',

('a') 22. Sierpnia.
MS. KRASiCKrEGOi-
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,g?ow§ teyźe religii, wigkfze iefzcze zyilii fobie o- : 
bieciiiące. Znaydowało fig wielu miefzczan, o 
których życzliwości ku Tolakom fam hetman 
Chodkiewicz mocno powątpiwał; była w iednych 
chgć do odporu, w drugich przeciwnie; latały 
po mieście dyfluirfy „  źe zrgczuieyfzy Rydze ten,
„ kto morzem władnie; „  owfzem niektórzy ra­
dą i żywnością potaiemnie nieprzyiaciela wlpo- 
inagać ważyli fig (c). Odpowiedział iednak ma- 
gifirat flownie, „  iż Ryżanie niaią fwoiego pa- 
„ na, któremu wierność poprzyfiggli; że niechcą 
„ być krzywoprzyfigżcami, ani w ą̂tpią o tym, 
i, ażeby król Polilci i niechciał i nie mógł obro- 
„ nić ich od nieprzyiaciela, kiedy tylko pomo- 
„ cy iego potrzebować bgdą. Mogą zatym po- 
„ flowie wolnie fobie odeyść, póki fig im co 
„ gorfzego nieftanie: owfzem niech fig firzeże 
„ Mansfeld, ażeby wigcey do nich poflow nie- 
,, wyprawował, inaczey nie miłe przez nich no- 
„ winy nilyfzy ,, (d). T ak Ryżanie Szwedom 
odpowiedzieli; widząc iednak flabość fwoig i nie- 
beśpieczenflwo, pofyłali czgfie lifiy do Chodkie­
wicza, profząc ufilnie i gorąco, ażeby na ratunek 
miaila co nayprgdzey chciał pośpiefzyć ( e). Nie­
była daremna ich trwoga, albowiem Sudermau, 

R i j chcąc

(c) Lift Chodkiewicza do 
Jiróla z  obozu pod Wcimie- 
izem Września 1605.

(fi) MS. K r a s ic k ie g o ,

Ce) Lift Chodkiewicza do 
kroJa z  otiozii ped F^lineuł 
3 Wiześnia 1605 z MS. ].K. 
Mci.
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!T5 chcąc wfzvfikie fiíy fwoie na dobycie Rygi obroń­
cie, przyflaí Mansfeldowi na pomoc niektíire o* 
krigfy z Parnawy z końmi i żywnością (fj j  a 
wzięci w  niewolą, lub którzy dobrowolnie dla 
nędzy i głodu oboz Szwedzki porzucali, npev/ni-̂  
ly  Ryżanow, że fam Suderman wkrótce miał z 
i4 fztą ludzi przybyć, ponieważ Mansfelda woy- 
iko Szwedzkie wielkie od zagęlzczonych chorob 
Iżkody ponoilło, T ym  cżafem Mansfeld niepro- 
źnuiąc, wyfadził 26. Sierpnia około wieczora ku 
miaftu na Melgrafie ilo ludzi z iazdy i piecho« 
ty: ci mieli rozkaz, aby prz^ybliżywfz/ fig powo­
li ku bramie miada Sant-port nazwaney, zafadzi- 
li gotowe petardy na iey wyfadzenie. Nieuta*̂  
H iię przed Ryżanami zamyfł Szwedzki, którzy 
przeczuwaiąc co fię dać mogło, mieli na to ba- 
cznos’é, i mężnie Szwedów odparli, rażąc częścią 
z dział, częścią z ręczney drzelby, przez poda' 
wionych do drzeżenia bramy fześciudziefiąt żoł­
nierzy. Teyże famey nocy przybyli za pomo* 
cą wielkiey mgły inni Szwedzi, rzęką Dzwiną 
na 1 5 ilcarbotach, uzbroionych mnieyfzemi dzia­
łami, trochę niżey zamku, chcąc zabrać, albo za­
topić galerę mieyfką (g), kto'ra tam dała na śrzod- 
ku rzeki, w  drzelbę i ludzie należycie opatrzo­
na. Rito fię długo i potężnie z obudron w ćmie 
©•wey nieprzeyrzaney, drzelaiąc gędo aź do dnia

białe-

C() 24. Sierpnia,
(g) MS. K ra sic k ie g o

I r o io m a : h ia .
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biaiego: j na owczas dopiero, za daniem ognia z ' 
dział wielkich tak z zamku iako i z wałów ó« 
degnani b)di Szwedzi, meuczyniwizy zadney fzko* 
dy galerze mieyikiey (h),

XIII.. Trudno było wierzyć, ażeby fig inflan­
ty daley utrzymać mogły przy rzeczypospolitey, 
pairzęc na fiły nicprzyiacielihie, a na niegoiowość 
do przyigcia ońych, oraz drobny nader woyfka 
nafzego garilkę, Niemiał wigcey Chodkiewicz 
nad trzy tyfi^ce czteryila ludzi (i): w  t'ey liczbie 
piechoty bardzo mało, i to nędzna (h). Lubo aL 
bowiem pifywał dawńiey, i świeże na owczas roz- 
fyłał lifly, profząc, ażeby według uchwały lia kon- 
wokacyi Wileńikiey, albo pofpólitym rurzeniem, 
albo kto gotOw, i ęiiota go fzlachecka rufzy, przy­
bywał na ratunek, iednak pro'cz małego pocztu 
Talwofza, nic nie otrzymał (1). Głofzono nui tyl­
ko zawfze o poiiłkach z Litwy: lecz te iak prg- 
tkie, iak pewnć i z iak§ intericyę być miały, 
uAnie to Chodkiewicz przez wydanego ód iie- 
bie Kiailbwikiego królowi opowiedzieć rolka' 
zsł fm). W yfyłał niemal co tydzień do króla 
polłańcow, dai^c mu znać o niebeśpieczeńflwie,

lecz

(li) MS, K r a s i c k i e g o . | (l) Lift Chodkiewicza z pod
(i) NowUiy z Jnfiant -Lift  

Chodkiewicza do króla z pod 
^ygi 30. Września 1605.

Ck) Lift Chodkiewicza do 
Łrola pod Wolrnierzem i ?  

Września 1605,

Rygi do króla 30. Września 
1605.

Cm) Lift Chodkiewicza do 
króla pod Woltnierzem 
Września i§®5»
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■ .......  lecz wfzyAkic lego przeArogi fziy na wiatr (nj
R. P. Łudzono go tylko famemi obietnicami i nikczc= 
1605« mnę nadzjeię pomocy z M oAiwv'od fzalbierzą 

Dymitra. Późny i zaiAe daleki ratunek, owlzem 
nimby nadrzedl, iuzby było po fprawic z Sii- 
dermanem, z którym Chodkiewicz, maięc go me 
daleko, co godzina rofprawy fpodziewal Aę (oj. 
Z  koronnych poAłkow z dwomaAy Podlafianow 
MlodzianowAti, ze Aem dwndzieily. Wielkopo» 
lanow Wilczkowski przyfzedł: z innych woie-
wodztw, zamiaA trzechfet, puitpraAa DzikowAd 
przyprowadził: a Górecki ze czterdzieAu ludźmi 
bvl iefzcze w drodze. Tcm i ludźmi Biały kamień, 
Derpt, i Felin oiadzić, tych do pola zazye trze­
ba było, ktdremi Aę iedney potrzebie podołać 
niemogło fp). Doymował prócz tego głód nie­
zmierny w woyAui i w  całey prowiiicyi. W  

• Białymkaraieniu ledwo Aać mogło ziarna dp 
dwóch mieAęcyt przyfpo',obie żywności iru- 

, dno było, dla tak wielkiego niedoAatku w Inflan­
tach długoletuię woynę zruinowanych, iż dla 
biedney partyki chleba, która całemu rycer'^’ u 
była w nowinę, albo głodem ginąć, albo Aę bić 
z nicprzyiaciołami, i w ziemi od nich zabraney 
żywności fzukać trzeba było (q). PonoAło wmy-

fko

C»i) z pod
Felina do króla g Września
Jtos.

Co) LUt Chodkiewicza do 
króla pod Wolmierzem

Września 1605.
(p) Lift Chodkiewicza do 

króla z pod Felina 3. Wrze­
śnia 1605.
I (q) Lift Chodkiewicza do
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il̂ o nie innieyf/ą trudność dla niedortatku koni, 
których znaczny czgsx powietrze wymorzyło; nie 
wiele ich miaia prowincya, a woyflta Polfkie«'’ 
go naywiękfza nndzieia od kawaleryi zawifla. 
A co było dopehiienieni niefzczgsdiwos-ci, wfzcz|- 
ła fig w obozie fedycya, z przyczyny niewypła­
conego żołdu. Nieukontentowane w'oyfko z u- 
fiawiczney odwłoki, poczgło knować llirytę kon- 
federacyg, chcęc oboz i prowincyg porzucić. Le­
dwo fig dało ukoić za przybyciem z Rygi A- 
inanda, który z roikazii króiewfkiego na potrze­
by woyikow'’e fio tyfigcy wypłacić miał zlece­
nie, bgcl§ć fam długo w miećcie dla niebes-pie- 
czenfiŵ a od plgdruięcych na koło Szwedów’" zatrzy­
many (r). W  takowych okoiicznoilciach zafiaiąc 
Chodkiewicz, gdy w  icdnym czafie głód, nieprzyia- 
eieli bunty źołnierftwa (s) zbiegły fig,iimysdił był w  
oflatniey prawie zoflai^c rofpaczy chwycić fig o- 
fiatnich frzodkow, i wyfadziwfzv, prochem w'fzy-- 
fikie zamki Inflanfkie, uczynić mogiłę z obaliik 
firacony prowincyi, opiefzałosTię rady dwmrikiey 
(t). Niebyło innego frzodka ratowania krain, ia- 
ko W' rychłym, choć w azardownym wydaniu 
bitwy nieprzyiacielowi; a rofprawniym boieńi, al­
bo mgźnie zginać, albo wizyfiko żyikać. Tg'

w

rezo-

króla z pod Felisa  3. W rze-i  Września i6o<;. 
śnią 1605. 1 z pod Felina 8»

Cr) Chodkiewicz w liście do j Września ir-o .̂ 
króla pod Felinem 3. Wrześ; I ( 0  Lift Chodkiewicza z po^ 

i  po ,̂ Woli»arem 17 [Felina Września 1605.-
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rezolucy^ Chodkiewicz .oznaymiwfzy dworowi, 
natężyi \vi'zyi1ki.e myi<'ii, iakby nie podaigc lię tyin- 
czarem na powLcchn^ potrzebę, znoiił poczęsci 
nieprzyiacielikie dywizye, mimby fię wlzyiikie 
trzy fpołem pod Rygę scięgnęiy. Pomnożyła w 
nim chęci do uflug oyczyznie łailea króla, któ­
ry mu wia.śnie w tych ezafach, zawakowane po 
śmierci '¿amoyfkiego hetmana i kanclerza .(u), ila«> 
roiiwo Derpikic ofiarował (w).

XIV. Stał na owczas Chodkiewicz pod Derp- 
tem, ipodziewai^c fię, źe nieprzyiacicl w tamt  ̂
ilronę ilły fwoie obroci (x). Zroznmiawrzy ie- 
dnak o przyisciu Mansfelda pod Dyament, chc^e 
dać odfiecz temu zamkowi, rufzył fię lekko i 
śpiefznie pod tę fortecę, na kilkokrotne i gorgee 
proźby Ryzanów, maigc z fob^ dwa tyfi^ce czte- 
ryfia iazdy i tyfięc piechoty fv): oboz zaś i wfzy- 
itkie zawady zoftawił pod Derptem. Dufzło go 
w  Wołraierzu przeciwne znowu pilanie Ryzanow, 
że więccy ratunku niepotrzebni^, W  niefmak 
mu była i całemu woyiku tako3,va zdań przeci- 

" wuość:

(u'ł Umarł Zamoyiki 1605 
3. Czerwca.

(w )  Interim Ao fwoich obra- 
ciwfzy fię prywat , źe mię 
W- K Mc. P. moy Miłościwy 
Derpfldm opatrzył chlebem, u- 
niźen e dziękuię, pana B -ga 
■ profząc. aby on fam w cicho­
ści moiey kn zaftngiwanlu 
wizech laik W. K. M. wfpie-

rać mię raczył. Dan w obo­
zie pod Felinem 3, Wrześni# 
1605.

Quod ad ilła sp a rtesp ri“ 
mos hejlis im petm  coiwerten'" 
d o s fp e r a fs e t 'ę iK S E .C K i na kar, 

I 270.
j (y)  Carotemachia, •• NoWt“ 

ny z luflant.
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wnosć: nie byia też bez podeyrzenia, że wyci§- 
gn^wfzy go z pod Derptu , zkęd byi przediię- 
wzigi naprzód Linderfona w  Eilonii ścigać, z 1^05. 
pnł drogi nazad cofnęli. Wyflał Dgbrowę ka­
pitana Felialkiego, aby fig poftępkom Ryżanow 
zbliza lepiey przypatrzył, i iakimby fercem nie 
trudząc więcey woyika rzeczypofpolitey, bronić 
iniafta chcieli, upewnienie od nich otrzymał. O- 
świadczyii iię Ryżanie, nie wiedzieć ieśli fzczyrze, 
że lig chcą ingżnic bronić: podali nakoniec, że 
ieśliby gwałt iaki miał nailąpić, aby ich Cliod- 
kiewicz w potrzebie ratować nie zaniechał fz).
Na tymże mieyicii oznaymili fzpiegowie Chod- 
kiewiczowij że LindeiTon z drugim Siidermana 
woyikiem, z piąciu tyfigcy Finów i Inflaiiczyków 
złożonym (a) ciągnie od Rewia na pomoc Mans­
feldowi; zaczyni co miai iść do Dyamentii, o- 
brócił fig do Felina, chcąc zayść drogę Linder- 
fonowi i z nim fig pierwey rozprawić, niżby fig 
do kupy wfzyfikie dywizye ściągnęły, Zafzedł 
nicprzyiacielowi u Fikelmoyży, miedzy Felinem a 
Parnawą; gdzie ponieważ L.inderfon wfiępney mu 
bitwy wydać niechciał, Chodkiewicz iednak w  
harcach na dwieście mu ludzi wyciął (b). Ucie­
kał zawfze Linderfon do Fikelmoyży z pola, chcąc 

S Chod-

fz)  Lift Chodkiewicza do|fty cztowieka Libitynie iię 
k r ń l a  z  pod Felina 3. W r z e -  dziefięcina wytknęła. Chód
snia 1605 

Ć3 ) Larplomachia.
(bj Atoli przecie dwiema

kiewicz w liście do króla z pod 
Felina g. Września 1605.
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Chodkiewicza poci^gn^ć fortelami pod Parna- 
Wg; albowiem fpodziewai fig z tamtąd poiilkow, 
a fam byi be-ipiecznieyfzy pod im afem , arma­
ty i municyami należycie opatrzonym. Niemo- 
gęc zatym Chodkiewicz wyGięgnąć z'tamt§d Lin* 
derfona do polney rofprawy; iiiź to podieżdza* 
igc fam pod'Woyfko iego, iuż obiyianiem go przez 
trgbacza, aby flawil pole, powro'cii- do Feiina dla 
opatrzenia i ubeśpieczenia tego m iafa w ludzie,  ̂
żywność i amiinicyę, iaka tylko być mogła w o- 
wym powfzechnym we wfzyftko niedoftatku (c).

XV. 'Po gdy fig dzieie, Siidcrman w towa- 
rzyftwie xigcia Limeburikiego,- wyfadziwfzy di« 
wizy§ fwoig z okrgtow u ','arnawy, i złęczywfzy 
fig z Linderfonem. przycięgnęł brzegami mnrileie- 

’ jni do Szalcmoyży, maiąc wf/.yfcy Ipoinemi fiła- 
mi powto'rne Rygi zacz^c oblgżenie (d). Mamy-' 
ślał fig Chodkiewicz, co mu w tey mierze czy­
nić należało; ieśli miał ciągnąć proilo ku nie« 
przyiacielowi, i na brzegach go attakować, czyli 
raczey czekać ieizcze, i zwłokę bitwie czynić, 
ażby fpolobne do tego- mieyfce upatrzył. Przy­
chodziło mu na myśl, że nieprzyiaciel beśpiecziiy 
od morza, maigc pogotowiu okrgty, mógłby za« 
wfze w czafie potrzeby do nich fig fchronić: a 
przeciwnie Igkał fig, aby mocnicyfzy niero'wnie

piecho-

(c) Nowiny z Inflant— Ca-I cza z pod Feli na wyźey cyt«» 
rolomachia- Lift Chodkiewi- I wany.

I (.d;) Nowiny z Inflantt-
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:piechotą, w  inieyfcach b?otniflych, leśnych, a czg- “  
ileini rzek i ftriimieiii przeprawami zatrudnio­
nych, zewfz^d iezdnego ludu nie otoczył, l ’o- 
ilanowił nakoiiiec trzymać fig zawfze na odpo­
rze, i czaili fpofobnego oczekiwać, a fam opa* 
trzvwfzy Felin, brał lig ku Rydze, drogg na Wol- 
mierz, ażeby i Ryżany dobrg nadziei^ utwierdził, 
i wzlekal bitwg, pokiby mu albo fpodziewane po- 
fiłki z Litwy nie nadefzíy, albo lig koniecznie bić 
trzeba było. (e). Nim wyci|gn§l z Felina pod 
Wohni^-z, zgromadziwfzy rycerilwo, w  krótkiey 
ale przenikai^ccy przemowie, przekłada! wielkos-ć 
Szwedzkicy potggi, drobne fwoich fiły, ale bo- 
ik§ zawfze nad niemi opatrzność. W igc ażeby 
tenże mocny niewinnych a ufai^cych fobie lu­
dzi obrońca, w  tak oczewiiiym niebeśpieczeńflwie 
ratować ich raczył, naznaczył naprzód czterdzie- 
ftogodzinne naboźeńftwo, podczas ktdrego wfzy- 
fcy iig fpowiadać i do ilołu pańfkiego przyil^pić 
powinni byli. Zęby zas' tyrn pilniey i ikntecz- 
nicy lietmańiki roikaz zofiał wykonany, był w y­
znaczony porządek na klgczenie godzin, fpifany 
na karcie od rotmiilrzow i inney ílaiTzyznv, i po 
obozie roznicfiony, która kiedy rota w kos'ciele 
znaydować fig miała. Sam hetman pobożnym 
zwyczaiem fwoim (f), zachgcaięc żołnierzow do 

S i j jnodli-

Ce) Carolomackia -• '^oviU\pjefatem ippus caña menfis 
ny z Infłant. \fmcerus dwint numniis rulfus:

C O  Commendant inprim is\prtces atiíepraltíiJupplíces,¡io^
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modlitwy, przy piaczti i gorących proźbach, da 
iiedmiu godzin klęcząc przed ołtarzem, Boga za* 
flępow na pomoc wzywał (g).4Tym czafem Sti- 
derman, doilawfzy iednego z żołnierzy Polikicli, 
który umiał o mało.sci v/oyfka lietinańfkiego do­
brą mu dać fprawę, zaufany w fwoich iifach, brał 
iig ku Chodkiewiczowi. Przezorny hetman u* 
patruiąc mieyfca i czafu fpofobnieyfzego do bi­
twy, ponieważ woyflro iego, iakom wyźey mó­
wił, po wigkfzey czgści konne potrzebowało pola, 
przeprawił iig przez rzekg Gawią, chcąc fzcze- 
scia fpro-bować na przeprawie, ieśiiby nieprzy­
jaciel za nim nadgpował. _ Stanąwlzy zatym 
pod Kiefią, uczynił nakoło okop doTyc obron­
ny, i z tamtąd, ze mieyłce było potemu,- bitw? 
zwieść z Sudermanem poflanowib Czekał tam 
na niego przez cały tydzień: lecz Sudermanj ze- 
w piechocie nayAvigkizą nadzieig pokładał, nie- 
chciał z lafow w pole ludzi wyprowadzać. Pol* 
fkie też woyfko złożone z wigkfzey czgści ka- 
waleryi, znaiąc ciafne i leśne mieyfea, nie śmiało 
na Szwedów nacierać (h). W  tym wzaiemnym na 
iiebie obu woyik oczekiwaniu, przyprowadzono 
w  Szaicmoyży do Sudermana nieiakiegoś wieśnia.-

ka

úiiXór'tas ’ gyatinruni afihmei 
hztv,liles. S o b : CtJtn beli. Choć. 
L . II. p . 1 3 8 . - -  Toż famo pi- 
f z e  K o b i e r : H i f f  W t a d ;  I V .  

ii a  k a r .  1 g6 —  Nec aliquatn 
txpedHionem fiiseepit, aut p.gna

cum hofte contulit, qiiin cinfs 
fupremum numen propiúnverit, 
ccclitumque imploraverit opem.

CgO Carcdomacliia.
Nowiny z Inflaut—G** 

rolomachia.
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ka Łotyfża, który był od Rygi świćźo prżyfzedł. 
Spytany co fig 7, Ryg§ i Dyamentem fiało? Od­
powiedział: źe Mans f̂eld do tych czas obu tych 
inieyi'ć niedofiał, i tylko okolice popalił (i). Ro­
zgniewany Suderman (cierpiał albowiem czgfio- 
kroć zawrót głowy (kj, okrgciwfzy fig trzykroć na 
pięcie zawołał; za moim przybyciem bgdg miał o- 
boie to w ręku: upewniam, źe będę iadł shiiadanie, 
wDyamencie,a obiad w Rydze: będziemy tam cało­
wać Ryźanki, i w taniec z niemi Wyfkoczemy. Ru- 
fzył fig zatym ku Rydze, a gdy fig pod miailo 
zbliżał, podobny w  lekkomyślności do pryncypa- 
ła fwoiego Mansfeld, wyflał przeciwko niemu kil­
ka trzód niemieckich kmofzek pod chorągwią, na 
którey było wyrażone drzewo nafiadłe ptafiwem, 
a pod nim lifzka z otwartym pyikiem na nie czu- 
waięca (1).

XVI. Rył to dzień 23 Września, kiedy Sn- 
derman i Linderfoii z woyikiem około dziefig- 
eiu tyfigcy podfi^pili pod Rygę (m). Zaczęła fig 
tegoż fimiego wieczora robota, zwyczaynym try­
bem woiowania, od obietnic i pogróżek^ Wy* 
flane lifiy przez trębacza obfzerne do magifiratu 
2 upominaniem, ażeby całe miafio zaraz bez od­
poru Szwedom poddał. Oświadczał fig w nich

Suder-

(i) Ciirolomacliia.
(k)  In aiHcntiam veł'fus, cni 

iu‘:peti(f fcepiiis ohnoxius t-
K ob; Gujł,

dolfa  po  fr a n . p , Tom. I .
( l) Carolomachia.
(m) MS. KRAsxcKiE<?oi’



14-a H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

Siiderraan, ze prawnie i iprawiedliwie broń pod- 
P' niodj ponieważ Polacy, zamki i miafta do kro» 

1605. leilwa Szwedzkiego należące wydrzeć mu umy- 
ślili. Ze kro). PoilRi mimo dane flowo, i iiiJa* 
w y narodu Szwedzkiego, chce papieftwo z iezu  ̂
itami do krain wprowadzić. Ze ta ieft dla nie­
go naywigklza pobudka podniefienia tey woyny, 
ażeby z tey zarazy krdieftwo oczyścii, a ieziii- 
tow, naywiękfzydi iey rozfiewaczow , z całego 
króleftwa, iako przed iigdmią laty w Derpcie u- 
czynił, wygnał. Ze gotow iefl w^fzelkiego doło- 
iy ć  {Jarania, ażeby n nich famę tylko Aufzbnr- 
iltie w'yznanie, Jako prav/owierne kwitnęło. O- 
biecywał, nie tylko zachować w całości wfzyflkie 
ich dawne przywileie, -lecz i nowe obficie nadać: 
wizyflkie okoliczne zamki, miafin darować: do­
bra ieznickie przyłączyć, a colleginm ich na a- 
kademig, dla wychowania młodzieży w  naukach 
i religii Marcinowey, obrócić. Nail^piły potyin 
groźby wywrócenia miafla i ponowienia w nim 
niclzczę.<ciafiarożytney Troi, lekkie ważenie woyilc 
rolikich, które na fzyderfiwo Kotkami nazywał, 
tudzież inne do czafn i okoliczności fzeroko przy- 
llofowane pobudki (n). Ryżanie dali mu takowy 
odpowiedź, iakg przed kilkę tygodniami Mans­
feldowi uczynili, i zaraz onę do obozu nicprzy- 
iacielikiego przez tegoż trębacza donieść rofka-

zali.

Cn} Caroloniiichia —- M S . { K r a s ic k ie g o .
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zali. Ze niepotrzebni^ żadnych od niego laih, a- 
ni iif lękai§ pogroźek. Ze niecHcg być tak kró­
lowi fwenui krzywoprzyfięźnemi,’ iako 011 fanij 
ktiiry podnofząc broń buntowniczy przeciw'ko 
lynowcowi i panu iwoiemu, przez tyle Jat woy° 
ny nicijprawiedliwy obce panfJwa uciemięża, a 
rozboyniczemi okrętami fpokoynosc Itandlu mie­
dzy Poliky i innemi narodami miefza (o). Ze fla- 
tecznie trwaiyc w poprzyiiężoney raz wierze kro- 
Iov.'i Zygmuntowi, innego pana nad foby mieć 
niecltcy i gotowi fy bronić ilę wizyhkiemi iiła- 
ini od uzurpatcra= Co iię tycze obiecanych zani=‘ 
kow, i nowych praw nadania, kontenci fy zna- 
danych fobie dawniey przywileiow i dzierżaw,' 
i żadnych od niego nieżydaiy. Od jezuitOM̂  i 
papieża żadnego nie widzy niebespieczeńilwa: w 
drobnycli woyika Polikiego fdach nietakie maiy 
zaufanie, iako w Rogu, który zawfze‘' w ramieniu 
fwoim potężny,' temuż drobnemu woyiku kilko- 
krotne dawniey, pod Ri ałymkamieniemEriy,  
Karkiizem, Wendy, Kokenhauzem i Weyfenber- 
giem nad Szwedami dał zwycięiłwo. . Z obalin 
Troi może fię nad nim famym uiścić nowy 
przykład. Wrefzeie Jepiey icii Rydze z Troiy 
przy wierze ginyć, niżeli ocaleć z wieczny obel- 
gy krzywoprzylięAwa. Z ty odpowiedziy ikoro 
♦ rębacz za biamy wypuPzczony,. kazano uderzyć

ze

Lift Chodkiewicza do [króla z Lachowicz*’
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—— ■ ze wfzyftkich dziai, na znak, ze miaiło byto go- 
R. P. towe do obrony (p). Poczęli zatym Szwedzi 
1605. gotować oblężenie. Cafe woyflęo rozdzielone na 

iedenaście części, i po rożnych mieyfcacli okofo 
miaila, dla przecięcia mu wfzelkiey kommnnika- 
cyi rozbawione (q). Na trzech iednak mieyfcacli 
pobawiono trzy znacznieyfze obozy: ieden przy 
izpitalu S. Jerzego, drugi okofo iafu przy górach 
piafzczybych, trzeci okofo Dźwiny przy drodze, 
która prowadzi do Blnmental wiolki jezuickiey 
(r). Zegnana wfzybka woyfkowa czeladź z obor 
zu i okrętow do przygotowania fzturmu, z ro» 
zlicznym na tę robotę narzędziem, i wielką li­
czbą drabin, któremi pefen batek byf nafadowa- 
ny (s). Częs'ć woyika, którą prowadzi! Mansfeld, 
w  krótkim nader czafie, z nieporównaną pracą 
ufypafa fzańcc, pokopała rowy, poryfa taiemne 
lochy na podfadę procliow. Tak dalece, że 
gdyby Chodkiewicz rychfey miabu niedał od* 
beczy, trndnoby mu byfo dla takiey prętkosci 
nieprzyiacielfldey, i liczby woyflca, uys'ć rąk Su- 
dermana.

XVII. Niemogfa Ryga fkntecznemi wycie­
czkami pfować robot i zamyflow Szwedzkich, 
dla iłabego nader w zamku, iako mówiono wy* 
źey, garnizonu. Pierwfzego dnia przybycia Su- 
dermana, gdy na piafzczybych owych górach ku 

' lafowi

(p) Carojomachia. 
CoJ Careloraaciua.

( r )  MS. K r a s i c k i e g o . 
is) Carolomachia.
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lafowi ukazał iię nieprzyjaciel, wypadło z zamku 
flo kozakow z raytarami niemieckiemi z roty 
Wahla i Donhofa, Umknęli wprawdzie Szwedzi, 
lecz wkrótce pokazało fig znagła kilka choręgwi 
■ Sudermaiikich, za kto'rych uyrzeniein, cofnęli f.g 
nali do zamku, niemai^c tyle fil, ażeby fig wig- 
kfzey file oprzeć mogli. Szwedzi ubeśpieczeni 
tym bardziey trwogę i małościę nafzycli, poczg- 
li fig zaraz wolnicy ze wfzyfikich firon miafia 
przewijać. W yżey Dzwiny ku wapicnnicv, fzpital
S. Jerzego opanowali, pozabierawfzy na ubespie- 
czenie obozow fwoicli drewna, pozofiałc od do- 
mow na przedmieściach fpalonyeh przez Ryźa- 
now (t). Sama tylko armata mieyika przefzka- 
dzała fkutecznie ich robotom, z którey bez ufian* 
ku firzelaięc nafi, wiele ludzi i koni nieprzyjacie­
lowi pozabijali, żadney prawie dla pilności o- 
brońcow'’, a nieumieigtuości oblgżeiicow fzkody 
znaczney nie odnoizęc, ponieważ ich kule, i rzu­
cane ognie do zażogi doir.ow, niedonofzęc do 
niiirow, w foilg nayczgściey wpadały (11). Popra­
wił fig tenże garnizon Ryild dnia Września, 
ticzyniwfzy na nieprzyjaciela pomyślnieyfzę w y­
cieczkę. W yfzła na przeciw iazda r-ęieyfka: przy- 
łączyli fig do niey z zamku żołnierze piefi z ka- 
Walcryę, i w liczbie trzech fet ludzi wycięgngli 
fpołem ku fzpitalowi Swdgtego Jerzego, Szwe- 

T  dzi

(0 MS. K r a s ic k ie g o (u) Catolomaclna.
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‘ dziy widząc nielpodziane na fiebie napadnienie' 
nafzych, wyffali zaraz do fwoicfi ftoiących obo­
zem około gór piafzGzyftych profząc' o ratunek. 
Tymczafeni iiaii, natarizy potężnie około rze- 
czouega fzpitala, ubili z nich i poranili do dwu* 
dzieihi, maiąc tylko czterech ranionych z pośrod- 
ka iiebie; Za nadeysciein licznieyfzych poliłkoW 
Szwedzkich iezdnych i piełzych z obozu, ufląpiii 
nafi pod wały mieyUciey i tam na nieprzyiaciela 
czekali. Nieśmiał on iednak do nich przyftąpić, bo- 
boiąc fig ognia,, z dział gęilo po wałach rozOawio- 
fiych lypanego. Powiadaią, iź Suderman luilrowai 
tegoż famego czahi woyilto fwoie, i mocno fig za­
trwożył z tego pomicfzania, rozuinieiąc, że fig 
iuż woyfka nafze naodfiecz miafiu pokazywały (v> )•■  
Jakoż Chodkiewicz niizywlzy z pod Kiefi. gd/icy, 
lako fig wyżey namieniło, czekał w okopie przez 
cały tydzień na Szwedów, iuż bjd fianął u Jiku- 
lu miafteczka, o kilka; mil od Rygi, po wyżey 
Dzwiny leżącego. -

XVIII. Uwiadomiony Suderman o zbliżeniu 
fig, Chodkiewicza ku Rydze, zwołał woieuną ra­
dę, Mvśl iega była, ażeby wyfiać natychmiafi 
cśm tyfięcy ludziy i bitwę wydać Chodkiewiczo­
wi, nimby fię na więkfze fiły zdobył; refztę zaś 
woyika przy Rydze dla popierania fzturmu zo- 
fiawic. Zgodzili, fig na to zdanie inni wodzo'*-

wic

(w) Catoloioacbia. i
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wie prdc-z Linderfona i Szuma, którzy radzili, a- -  
zęby raczey cale w oyfto wyprowadzić w  pole, 
znaigc dobrze Chodkiewicza, mianowicie Szum, 
którego on był przefzłego roku pod Biaiymka- 
mieniem wzi^i w niewolę (x). Nie w  fmak by­
ła Sudermanowi, ta rada rozumnych generałów: 
poczuł na nich dyabłami, według zwyczaiu fwoie- 
go, rzucać, thorzoilwo zadawać; źego ledwo xze 
Liineburiki z grafem Mansfeldem ukołyfać mo­
gli. Przyfzedllzy potyjii do iiebie, zawołał: ,,
;, niechże tedy wychodzi w  pole całe w'oyil<o;
„ porzućmy, lubo tak pomyślne dot§d oblęźe- 
„ nie ,, Kazał dać znak w tr^bę na zwiianie o- 
bozu, a zluilrowaw^fzy woyiko, począł mówić do 
zgromadzonego żołnierflwa w ten fpofob:,. Teraz 
czas pokazać żołnierze męflw'o i odwagę wafzą: 
mamy pod bokiem nieprzyiaciela, lecz on nie- 
ilrafzny. Naylepfza pora zaraz iię z nim potkać, 
póki mu z pofiłkow iił i ufności nie przybędzie. 
Uderzmy na Polakow naflępuiącey nocy: dobrze 
iię udaig woienne fortele w  takowey chwili. Nie- 
tiydg zewfz^d otoczeni r^k nafzych: ieśli porzu­
camy oblężenie miaPa, nieczyniemy to z. boia- 
żni, będęc pewni, że fię nam i potym doilanie. 
Inflanty całe, iako nadgroda prac i zwycięHwa, 
nafzym będzie podziałem ,, Na te iłowa powAa- 
ły żołnierikie wrzaiki. Jedni wołali, że fię bić

T . j nie-

Carolomachia.
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nieclicę, póki żołd obiecany wypiacony nie bę'-' 
ckie: drudzy przypominali dane fobie Sowo przed 
zaci§giem, źe ich przeciwko Polakom prowadzić 
niebgdzie. Nie nflralzyło od uflawicznego wola* 
nia okriTcieńilwo Sudermana, który dwom Inilan* 
czykom fzladieckiego rodu, gdy irg o zapłatę u* 
ponrinali, glav/y poucinać roilrazal. Przeto chcgć 
iaiTtawoscig powfzeclme uśmierzyć nieukontento* 
Wanię, iednych upewniał, źc bez bitwy i krwi ro* 
zlania, zwycięży tak licha garflkę ludzi Po.iikich: 
drugim calg z nieprzyiaciela zdobycz i dwoihy 
żołd pod Kircholmem wypłacić przyobiecał (yj  ̂
Sprawił zatym wieczęrzę dla officyerow \yoyiko- 
Wych w Blumental wiofce iezuickiey, nic daleko 
od Rygi le/.aceyi Tymczafem w pośrzodku pi* 
iatyki i ■ przechw'ałek, przywiedziono więźnia Pol* 
flóego z zwi§zanemi w tył rękoma. Rył to Kra* 
ie\yiki, fzlackcić z Litwy, tow^arzyfz z roty Felixa 
Niewiaroryikiego, dawnego rotmirtrza, ktohego 
Sz^yedzr fchwytawfzy na zafadzcCj hawrłi przed 
bieiiadnikami, Zrolnieriha mina w KraiewHiim, 
nieźmieizany niewola umy{?v fz-yfzak ńa główne, 
a na barkach zbroia i lamparcia fkura, dały oka- 
zyą Szwedzkim generałom do pochwał wfpaina- 
ley rycerikiego męża poiła\yy, Przypatrował 
iif  naywięcey Mansfeld, i z podziwnenicm rzekł 
do Sudermana: miłościwy panie, ieśli w f̂zyfcy

„  Pola

(y) Car-jlomacliia.
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Polacy fq do tego czio"wieka podobni, ñiew|- 
j, tpig o tym, źe ii§ z woyikiem nafzym fpctkać 
5, nieulękii|. „ Uraziła mocno ta podiAvaía x\ą- 
żęcia, i obrdciwfzy iig do Mansfelda, zawołał z 
gniewem „■ Włoź i ty na fiebie wilczę fkurg, a 
będziefz rówmie flrafzny: niebierż miary z ie< 
dnego,- może być takich kilkanaście,

XIX, Kraiewiki uprzedzaięc p5'tania Szwe­
dów, zaczęł fam proilć o pozwolenie mówienia,* 
gdy mu one dano, rzekł:,, W oyiko naizc, nayia« 
śnieytzy xięże, ied mocnę podrożę zmordowane, 
nieliczne, niemaięee wigeey, nad pół czwarta tyi 
fęca ludzi: pofiłkow, ebyba za dwa tygodnie ipo- 
dziewamy hg: atoli liétman mioy i w tey mało­
ści żołnierzow bitwę z wami ztoczyć iefl gotow. 
i, Gotow ? odpowie mil Suderman ze złościę: mn- 
fłbyć zaifle twoy hetman bardzo zuchwaty; wfzak- 
że on ani młodzik, ani zbyt flary, ani iv rozum 
obrany, żeby ze fwemi rotkami przetiwko woy-» 
iku moiemu z tylu tyfięcy złożonemu śmiał po- 
fiawić Hę. Na có Pav/eł Stt giel pon:orczyk,-tło-- 
macz Sudcrmana, dwakroć od nafzycli na wmy- 
nie poimanv, odezwał iie ;„  Znam ia dobrze, mó­
wi, królu, Litwę i Polakov/; nie trzeba tym ludem 
pogardzać; nauczył mię Karkus, gdzie przyw'odzh 
łem piechocie i dodałem fię w niewolę. Po-' 
patii zdanie Stvqela Krzvfztof .'̂ ztim obożny, po- 
iniany przed rokiem od (.'hodkiewucza pod Ria* 
łpinkamieniem, Henryk ¡Brand Finlandczyk. fługa 
niegdyś, a potym oddępca i zdrayca króla Zy-
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ginunta, nakoniec Linderfon i iyiii generaíowús 
Szwedzcy (z). T u  rozuinieiąc Sudennan, ¿e po- 
miefzana ochota iego ryccrítwa lepiey h j orze­
źwi trimkami; poił aź do poźua pehiemi hilzpaii- 
ikich win kielichami oiEcyerow, i do nailępuię- 
ccy wkrótce bitwy zagrzewał. Płfichość iego i 
duma przychodziły do tego Ropnia, źe korzyść i  
obozu Chodkiewicza wcześnie miedzy iwoid ro­
zporządzał. Dla Linderfona wyznaczył zdób vez 
po Dąbrowie; Mansfeldowi obiecał fprzęty Lackie­
go: xze Luneburiki miał zabrać wfzyrtkie porząd­
ki i konie Jana Sapiehy, ílaroñy Tświackiego; 
innym generałom inne maiątki deflynował, za* 
chowuiąc dla ilebie, wfzelkie łupy po Chodkie­
wiczu. Zęby zaś i ku nieprzyjaciołom jakąkol­
wiek oświadczył ludzkość, kazał ufieść Kraiewikie- 
imi do Rołii, czyniąc rożne pytania o woyiku i he­
tmanie Litewikim (z). Po zakończoney wiecze­
rzy, rufzyło woyiko Szwedzkie około godziny dzie- 
fiątey w nocy (b), w liczbie iedenaRu tyfięcy 
piechoty, a trzech tyfięcy iazdy (c) pod Kircholm, 
chcąc Chodkiewicza niefpodzianie napaść, będąc 
uwiadomionym od Kraiewikiego, źe fię natyin 
mieyfcu lietman ftrudzony bardzo podrożą z woy- 
tlciem położył. Stoi ta forteca o dwie mile od 
Rygi, na wyfpie rzeki Dźwiny, zbudowana nie-

gdyś

( z )  Cñrolomachia. | K r a s i c k i e g o .
(a) Caroionmchia. | (c) Carolomachiu.
ębj »6 Września — MS. j«« e q u i t u m & c .
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ddyś od Meynh-arda, pierwfzego bifknpa Inflaii- 
ibiego, który będąc mnichem benedyktynem w 
Segerku, pierwfzy do Infl..nt przybył z kupcami’ 
Nicmieckiemi, dla przepowiadania wiary chrzęści-' 
ańiluey w roku 1160,  i kościółek na tym micy- 
fcu zbudował. Dziś tylko widzieć rozwaJiny ic- 
go; zoftało iednak imię mieyfca nadane z ięzy-.' 
ka niemieckiego, koscioł znaezącze (d). Około 
pułnocy,- fpadł znagła tak Wielki deizcz zgrzmo« 
tern i piorunami, ze Suderman,- nie mogąc nic 
rozpoczynać, muiiał czekać az do iutray. zwia- 
fzcza, ze broń i prOchy pozamakały, a dla‘ zwoD 
niałey błockiem ziemi,- ani żołnierz iść śpielZnó, a- 
ni iię zagrżęzłe działa ciągnąć raźno ńiOgły. 
Przydawało trwogi zabobonnym umyilom zda­
rzone zaćmienie xięźyca teyźe nocy:' wielu ż gmi­
nu źołnierfkiegO miało ie ża poprzedniczy znak 
przegraney, będąc przekonani raćzey fumuieniem^ 
ze porywać iię na kro'la i pana fwego famę nie­
bo zabraniało (e)̂

XX, Niebyły tayne zamyffy Sndermgna Chod­
kiewiczowi. Dały mu zaraz znać rózfiawione 
ftraźe, ze Avoyfko Szyęcdzkie zbliżało fię ku Kir- 
rholmowi, Wezwawlzyr żatym do iiebie Win­
centego Woynę,. ilarbilę Initnfkiego, porucznika 
chorągwi hctmańikiey trzyfiakcnney. dał mu ro­
zkaz, ażeby iię W obozie mieli wfzyfcy naprzód

do

C‘J);Straub7cż inT>efęr:I.ivi Livonia — Cart lemaciiia» 
fear. 7 Btau ty (e) Carolomeliia»
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do biagauići boga, potym do koni i orę/a: a fara 
tymczafcm w namiocie mfzy nabożnie Ruchai.

5* Już iie były poczęły ilę ukazować woyika Szwedz* 
kie około południa pod roilojzonemi chcnjgwńa* 
mi: Uplaulkg krolewik^ ze światem białym na 
czerwonym polu; SudermaiifKi] ze lwem łnk 
tfzymaigcym; Oilrogockg z gryfem b ałym na dnie 
czerwonym Sudermaiiikg druo^ ze iwciii czar- 
nvmi; Fińlkg z gwiazdami i niedźwiedziem miecz 
tfzvmai5cym. Clior§giew gwardyi łaniego Su- 
dermana wyrażała dwie ręce i koronę, z napifeni 
iacinileim. Sum, Sum, Sum, ktcjremi on Rowami 
fwoię w wmyiku bytność przypominał. N:emcy 
zaciężni micli  ̂chorągiew białą z Jicrbem xięcia Lu- 
neburikiego, a łam Suderman także biąłą z herbem 
Szwedzki n trzema koronami (f). 1'oiilcie woyiko 
flało tak ukryte za górami, że Suderman w mnie­
maniu, iakby iuż z pkicu uciekło, chciał za nim 
w ŷRać pogoń, gdyby go był Linderfon wódz do­
świadczony niezatrzymał, powiadaiąc: iż to być 
mogła zgrada, i ze Chodkiewicz zapewnie w do­
brym porządku za górami na nich oczekiwa (g). 
Poczęli fię zatym fzykow^ać Szwedzi na w'Zgor* 
kach, dofyć o podał od iiafzego wmyika, maiąc 
między nim, a fohą wńelką równinę dla dogO" 
dzenia piechocie fwmiey (h). Czoło famo za/lą- 
piła infanterya, rozilawiona W'e dwńe linie tyni

fpofobem,

CO Carolom.i.hia. 
Cgl Cax-.ol..niachia,

j Ĉ O Nowiny z Inflant—MS*
1  J C r a s i c k i e g o .



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  II. 153

Ipofobem, źe każdy mufzkietnik rniai około fie- ; 
bie dwa ipiliiikow, dia wilrętu natarczywości kon­
nego ludii, ktdrego naywaęcey było w woyiku 
Chodkiewicza. Przywodzili ternu korpuiowi An- 
drzey Styw.er i Andrzev Linderfon, wódz nay- 
wyźfzy, mai^c po bokach lekk^ iazdg Inflańik^ 
Reinholda Engelfa. Po lewey iironie flan§ł mi^ź- 
fzy luiiFraytarow, z pigciu rot złożony, pod fpra- 
wg Henryka Hrandta, który za ipotkaniem łię z 
iiafzemi, inial zachodzić od Dzwiny, dia wzięcia 
tyłu. Prawe ikrzydło trzymali także raytarowie 
w fześciii rotach dobrze w gł^b nftawicni, pod ko­
mendy hrabi Mansfelda. Na tyle ilanęła gwar- 
dya konna Sudermana z rotami Szurną, Erykfo- 
na, i częścią także iazdy Inflańikiey. Ihzodem 
piechoty poflawiono iedenaście dział polowych. 
Biegał Suderman miedzy fzeregami, proizgc, fzcz,u- 
płość rotek polilcich poniżaiąc, i czym tylko mógł 
ochoty fwoim dodawał (i). W  t3’m, gdy mu coś 
o Polakach xże Luneburikie powiedział, rozgnie­
wany, zaczął go Arofować: „  niegodzien ieAeś 
być moim zięciem: oAabiafz temi niewicściemi 
mowaim ferca; czynifz thorzami wfzyAkich, fam 
będąc takim. Owoż będę miał zięcia, któremu bar- 
dziey kądziel, niżeli broń przyAoi. „  Nie wytrzymał 
takiey Zniewagi młody xże, i z gniewem także Su- 
dermanowi odpowiedział: „  nie iłufznie mię królu 

U nazy-

R. P.
1605.

(i) Nowiny z Inflant— Ca-jrolomachia.
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? iinzywafz thorzem i niewiailg: w teiiczas bgdf ta­
kim, kiedy dzii' z placu tak, iak ty nieraz ucie­
knę. Na pokazanie tc;^o, ze ilę Polakow nie lę­
kam, oto zfiadam z konia, i piefzo moy regiment 
przeciwko nim prowadzę. „  T o  powiedziawfzy, 
rzucii iię na ziemię, odmienił fzyfzak na kapę- 
lufz, odrzucił oilrogi, i pochwyciwfzy kopię ila,- 
nęł na czele piechoty (k). Poftrzegłfzy fię Suder- 
man w nierofłropnym gniewie , i odinieniwfzy 
ton, pOGzęł chwalić i przeprafzać xięcia: potym 
obrdciwfzy iię do żołnierzy, dał za haflo Ieho\vâ  
iłowo znaczęce imię bolicie, które w hcbrayikich 
literach v/ybiiać potym na monecie roikazał.

XXf. T ym  czafem Chodkiewicz poflrzegł« 
fzy z pagórka, liczbę i fzyk nieprzyiacielfkiego 
woyilta, po kro'tkiey rozmowie z Lackim, które­
go wielce kochał, i któremu w przypadku śmier­
ci fwoiey polecił, aby go w oyczyflym grobie po­
chowano, mówił gorliwie do żołnierzy. W  prze­
ciągu tey mowy, gdy o licznych chorągwiach nie- 
prz^iacielilcich uczynił wzmiankę, nieiakiś towa- 
rzyfz przerwał ią głofem: „  Policzemy one lepiey, 
« gdy Szwedów Wybiiemy. „  Na co Chodkie­
wicz: day Boże żeby fię te WMości fpełniły ITo- 
wai^biorę ie za dobry znak ochoty waizmościow, 
i mam nadzieię w  ich męfiwie, że fię nam do­
brze powiedzie. T o  powiedziawfzy, począł Two­

ich

(k) Car-’ loma: niiey LiftlBirzen cytowany. 
Chodkiewicza do Mansfelda z |
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ich fzykować do boi u; i iuź z obuilron Aaiy go­
towe prawie woyika do Ipotkania, kiedy puł go­
dziną przed zaczęciem bitwy (1) przyfzedł na po 
inoc nafzym xze Kiuiandzki Fryderyk, maiąc z 
fobą 300 raytarów wybranych ze fzlachty Kur- 
landzkiey, ludzi pięknych i odważnych. A że przy­
chodzącemu ze iwoiego krain była na przefzko- 
dzie rzeka Dzwina, z ofobliwfzym męilwem i 
odwagą puścił fię wpław na drugą ilronę, chcąc 
w czaiie dać poiiłek hetmanowi. Dziwnym fzczę« 
ścia, a bardziey bolkiey opatrzności zrządzeniem, 
nieodniofl w tey przeprawie żadnego fzwanku| 
bo przez tak ogromną rzekę, o trzy mile tylko 
od uyścia fwego do morza, trafił na bród, niko­
mu przedtym nieznaiomy. Co hetmanowi i ca« 
łemu rycerfiwu w tak nagłey potrzebie i niedo* 
flatku ludzi, wielką pociechę i pomoc przynio- 
flo. Z tym pofiłkiem, całe woyflco Chodkiewi­
cza na trzy tyfiące i fiedmfet ludzi tylko wynofi- 
ło (m). W oyiko nafze tym kfztałtem było uizy- 

U i j kowa-

R. P*
1605.

cl) Lift C hodkiewicza do 
króla z pod Rygi 3.0 Wrze 
śnią 1605.

(m) Carolom: -- Lift ChoJ- 
kiewiczaz pcd R\gi  do króla 
•--Nowiny z Jnflant — MS, 
«Kr a s i c k i e g o .

Liczba wcyitca Chodkiewi­
cza z MS. K r a s i c k i e g o , któ- 

IKę zgadza z Carolcniachią. 
Kopiinicy.

«eimana Chodkiewicza 300

Chcdkiew; woy; Trock; 
l.ackicgo 
Sapiehy 
Dąbrowy 
Wilamowtkiego 
Giedroycia 
KęiTakowfkiego 
Borucliowfkiego 
Achmeta Tatarzyna 
Zachara Retybcrcow 

Fitchofa,
Hetmana Chodkiewicza 4C0
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' kowane. 1’odżielif one Ghocłkiewicz na trzy piiL 
ki z pe-wneitii poliik.imi. Na czele poñawil pułk 
fwoy hetniańilci, ze trzechTet wybomey nflarvi ziO'» 
żony, pod fprawi Wincentego W oyny porucznb 
ka fwego, dawfzy mu w pofiíek przyprowadzo­
nych świeżo od xięcia Kurlandzkiego raytarow 
z Rekiem i Encholdém rotmidrzamł. Lî patro- 
wał to albowiettł, że za potężncm potkaniem fig 
pierwfzvm, i Twoim Terca doda, i nieprzyiacielo* 
Wi ie firaci Lewe ikrzydio zlecił TomaTzowi Do­
browie, dawTzy mu dwieście towarzyfiwa pancer­
nego, przyfvm trZy lekkie tatarikie chorągwie, I* 
brahima i Ilohdana od fiu, a MiidaTy od 50 lu­
dzi. Za niemi nadępowali w pofiłkach Plettem- 
berg z Sakinem, Inñanfka Tzlachta z 50 Infianczy- 
kami: po nich Witting ze dem, KoiTakowdei z 
Tześci§dziefigt: a za niemi Zacliar z Achmetem ta- 
tarowie, także ze du Tpihukami, Naodatku da- 
nęli ochotnicy, ktfirzy z dobrey woli i za Twoie 
pieniądze do obozu przyśh z drobnievTzemi po­
cztami, Jan KiTzka z TzeTnad.7, 7 'alwoTz ze dwó- 
dziedg, a Hiałłozor z Tześeig ludzi. Nad temi da­
na komenda, choć fig wielu o ni§ iibiiało, Ko-*

morow-

Goflewfkiego 200
Dzikowikiego i.so
Kiewiarowfkiego 160
W^iikow-lkiego 130

ff'oU intanjufzowii,
Xí^cia Kurlandz; konnych 30O 
Witinga loo

Wahla
Pietterfiberga
Abraiina
Bohdana
STkina
MuRafy
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niorowfkiemu; a hetman go zmocnił rot  ̂ tiT rotv 
(n) Prawemu fkrzydfu przywodził Jan Sapieha íla» 
roña Uswiack^ wzięwizy od hetmana rofkaz, aże­
by na owe raytary, ktcirzy w wielkim hufie po le- 
W'ey ñronie z Brandtem w fzyku nieprzyiacielikini 
ñaii, miał pilne oko. Miał w fwoiey rocie Sa­
pieha 200 ludzi; przydani mu na pomoc Niewia- 
rowilei ze ñem pancernych , Młocki, pomcznifc 
chorągwi brata hetmaiifkiego Alexandra woiewo* 
dy Trockiego, ze ñem pifćdziefi|t: Wilamowil<i 
ze ñem; Rorkowiki i Giedroyć z tylęź ludzi. A 
za famym czołem^ dla wlparcia prgtkicgo uñ'aryi 
hetmahñcicy i Kurlandczykow’, tuz nailępował Te^ 
odor Lacki z chorągwi? fwoi§ dwmñu - komiki 
picclu.'tv hetmanílo’ey 4.00 pod fprawę RoñTego, pie­
choty Niewiarowfl<iego 1 60, Wilkowikiego 130. 
Dzików Onego 1^0 i Gofiewikiego 200 (o).

XX1L T o  gdv fię dzieie, ukazała fię z boku 
noŵ a iakaś i niewiadoma mvlicya. Ryli to citi- 
rowie i w f̂zelka czeladz obozow'’a, ktorę Chod­
kiewicz taiemnie, iź woyiko o niczym niewiedzia^ 
ło, wyprowadzić z obozu, i ufzykowanę, iakoby 
do boiu pod znakami, na boku zdała poilawić ro- 
ll̂ azał Puízczoxio zatym pogłoRcę, o czym i fam 
nieprzyiaciel wkrótce hę dow'iedział, ze Krzy* 
fztof Radziwiłł, kto'ry był potym hetmanem 
polnym z nowemi z Litwy pofłkami przycho­
dził. Z czego woyiko uciefzywizy fie dzi-

wmie,

(n) Carolomaeh ia. (o) Caroloniachia,
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wnie, w fzczuplości fwoiey nowego męftwa i o? 
choty nabrało, a nieprzyiaciołom w bitwie fcrce 
upadać zaczęło (p). Przydał Chodkiewicz nowy 
do tego fortel, ufadziv/rzy z początku woyilto 
iwoie tak ściiłyni fzykieni, źe mała owa garflka 
ieizcze iię drobiiieyłz^ wydawała nieprzyiacielo' 
wi; co on umyślnie uczynił, ażeby Siiderman, gar­
dząc zawize mało.ścu  ̂ nalzych, bardziey fię iefzcze 
w  zuchwaiilwie ubeśpieczył (q). Nim naftępiła 
powfzechna bitwa, zaczęły fię harce około godzi­
ny ofmey zrana, i trwały pomyślnie dla uafzych 
aż do południa: wfzakże nieprzyiaciel z połady 
fwoiey wyflępować nic śmiał. Zachodziła nay 
wi^klza trudność dla hetmana, źe na huffy Szwe? 
dzkie, fzeroko po gdrzyilydi mieyfcach rozda* 
wdone z iazdg fwoią, w ktdrey niywięcey ufał, 
natrzeć beśpiecznie niemógł. Niebeśpieezna też 
była bitwy walney przewłoka, na ktvirey wfzy- 
ftko zależało. Zęby więc z pagurkow owych na 
przyległe i rozłożyile pola zdradę nicprzyiaciela 
wycięgnęł, kazał znieść nagle owe fwoie Iiarco- 
wniki i uciekać im pod woyflso główne odrzeg- 
fzy ie pierwey, aby zmyślonę trwogę na fercii 
nieunadało (r). Widzęc Suderman tak nagłe na- 
fzych udępowąnie, zawołał na fwoich: „  albom

„  niemo-

(p) S t a r o w o l s k i  in nuli- 
taribus n a  k a r .  i39--3^ 3 .

(q) cum pctuci im-
ffiei o, profpeffu pauaores ap- 
f s r t T t n t t  coH jtiio d u s i s , i j u i h e -

ftipaucifńfnn Hlatu coufestinen  ̂
ł i  tanfo »lag/s jeeutitałem au» 
geie f. P i a s e c k i  a i t .

Cr) P i A SEC Ki-Carokmachia 
Nciwńiy z Iiillant.
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nie mowii ż e  Palacy iieiekiię „ (s) i wyrurżywfży 
¿piefznie z nadwerężeniem nie co fżykowego po­
rządku (t), całe woyiko iezne i piefze do pogoni, 
ftrzelaigc gęfto z dział poprzcdzai^cych, wyfzedł 
R3 owe pole, daleko od pagórków (u). T ego tyl­
ko momentu oczekiwał przezorny hetman: har- 
cownicy za danym znakiem rnieyfca fwoic za- 
ft p̂ili; rozciągnęły fię ściśnione naprzód fzyki^ 
czyniąc pozor wielkiego woyilta, i czoło goniące­
mu nieprzyiacielowi nadiławiły (w). Miał albo-i 
wiem Chodkiewicz, miedzy innemi doikonałcgo 
wodza przymiotami, i ten nieporównany, ze prę- 
tko i należycie, iak potrzeba wyciągała, woyiko^ 
w iaką chciał ilronę  ̂ iifzykował ( x ) .

XVIII. Wydano zatym znak do walney bi­
twy z obudron we wfżyilkie trąby, kotły i bębny: 
a po wykrzyknieniu od całego woyika nafzegó 
Jezus Marya  ̂ bo to było od hetmana wydane 
hafloj powtarzaiąc bez ndankti te święte imiona, 
przy ftrzeianiu z iiedraiu działek, wpadli nafi na 
Szwedów z niewypowiedzianą żwawością. Pier- 
wfzy Wincenty Woyna, za rolkazem hetmanilóm 
ikoczył z trzemafly iiiTaryi na piechotę czołową.

Stał

fs) Carolomacli'a.
(t) j^cies Caroti atiquan- 

tum imgljit tu ib a ta . P i a s e ­
c ki  V l p

Ch) Carolotnathia.
(w ‘ JJciem fu a m  ex condi•

(k") In acit aułem injiruen* 
da ca prom płitudn atqué dextt- 
ritas, quee cum fumniis veteris 
ac resentís cevi im peratoribífs 
poterat'. Soar: bell. Cliot- 242. 
a z niego S t a r o w o l sk i  in

Ho diíatarunt, P ia s e c k i  % p2\BeU ator Sar^ Cap, C2í¡íJ£,



i(5o HI S T O R Y A  JANA KAROLA

~ Stai nieprzyiaciel iak mui- nieprzeiainaiiy, nafro- 
R. żywlzy cale czoío cífugienñ kopiami, kol^c zda- 

'5*. ia natarczywe konie, kiedy tymczafcm niufzkie- 
tnicy owi, maigc przy lobie Ipilnikow, ggitym, U:k- 
by z za rogatek, razili ogniem. Szwedzi maizkie- 
tami iepll odganiali naizych: nafi po wyilrzde- 
niu na nieb z rgezney Orzelby, iedni zapędem 
dzielnych koni traiui^c, ciriidzy kopiami bodzie, 
inni z dobytemi pałalzanii drzewca nafrozone fie- 
k^c, ram fobie na złamanie fzykii torowali. Nad­
biegły wkrótce za ulTaryę Kurlandzkie roty, i po­
tężnie pomielzanego iuz nieco nieprzyiaciela wfpar- 
iy. Chodkiewicz, maiąc przy fob e xięcia Fryde­
ryka, biegali po miedzy Iwoierai, głołem i IzabL] 
wfzyhkim przywodząc. W  tych nieilychanych 
prawie zapnfacli, dali mężnie gardła Talwofz, Lat­
ko wlki podlkarhi hctnlaililti Mamocki Strepkow- 
iki, Jabłonowiki, Hohoł, Pęgowlki, Adilecki, Skrzt- 
tułki, Kufariki, Mickiewicz'“i dway bracia Jura 
howie. Odnieśli rany: fam Woyna porucznik,
Czarkowlki, Malifzewilei, Kierfnowiki, Zaborow- 
iki, Tańlld, Ludezymińiki, Sieiecki, Z'eń, Korytow- 
iló, Ciecii/.owifki, Kamieńiki, Młodzianówlki, Pio- 
trowfki: wfzylcy z IniiTaryi pułku hetmaiilkiego 
(y). Trwała długo wgtpliwa na czele bitwa, kie* 
dy nafi przedarłlzy ow parkan fpifami utkany, 
wolniey iuz przełamanych Szwedów fiekli. Upa­

dła

Xy) -Caroloinachia.
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¿io ini ferce, mianowicie po iiracic Andr^eia L in --  
(kiTona, walecznego wodza, o którym powiadano,
¿e odiiioiifzy wiele ran, gdy iuz nflać na nogach 
dla bólu niemóg-ł, padłfzy na kolana, w tey ie- 
fzcze poflaci, kilku nafzych zabił. W  tey wrza­
wie Stygel, który przyw^odzii piechotę Węgierikę, 
iiinieięcy nieco ięzyka tego narodu, uflęp-uięc po­
woli z placu, wypadł do bliikiego kościółka, gdzie 
zataraibwany mocno przez okna i z dachu ze 
ilrzclby naizych raził. Miedzy innemi zabici tam, 
młody Seweryn Kroprew Eilonczyk i Jan Mlicki. 
Atoli Suk, lluga Lackiego (z), wyyradziwfzy drzwi 
morę, iednych wyfiekł, drugicli w niewolę zabrał, 
hrzernyślny Stygel, wudzęc ze ręk nie nydzic, 
zmyślaięc źe był Polakiem, poczęł i\voich W ęgrów 
zabiiać: iednak poznany, a iako dwa razy przcd- 
tym wzięty na iłowo, i dwa razy zmiennik, z 
rozkazu lietmaiiikiego rozfiekany zoilał. Fodobney 
fztuki chciał także zażyć Stywer, ^który z Linder- 
loiiem czołu przywodził: wdziawizy na głowę fzy« 
Izak poliki, udawał Polaka. Wydała go rieumieię- 
tność ięzyka, gdy iię od śmierci wyprafzał; zrzu­
cono mu z głoww nakrycie: poznany ęd Kaza- 
nowikiego dodał ilę w niewolę (a).

XXIV, T o  gdy iię na czele dzieie, T om aii 
W  Dębro-

(z") Podobno fyn owego iła- 
wnego kozaka Francifzka Su* 

który îod królem Stefa- 
wiele dokazowal przeci­

wko Molkwie. S t a r o w o l sk i  
in iellator- Pol, Cap» CXX , 

Ca) Carolomachia.
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? D,Xi'Owa, przywodzgc lewemu ikrzydiu, za poffii.- 
źeiiiem .powitai^cego od morza wiatru, który pia- 
ikiem i dymem oczy nieprzyiacioiom zamgci-f,- 
znoili owe raytary pod Mansfeldem, na prawym 
ikrzydle iłoięce (bj. Jego fzabl§ poległ miody ow 
xze Luneburilti Fryderyk, którego Suderman, iako 
mówiono wyzey, danąć’ na czele piechoty przy- 
muliiof Znalezione ciało z rozpłatany głowy, z zra­
niony twarzy i ręky ucięty (c). Roikazał był prze"d 
potyczky Sudermair Brandtoivi, ażeby w czade po­
trzeby zachodził nafzym z tyłu. Jakoż Brant pa- 
miętiiy na roikaz, niemogyc doyrzeć w owey ku­
rzawie, gdzie iię’ nachylało zwycięftwo, puścił iig’ 
ku Dzwinie, i- trafił tam na pułk Sapiehy, który 
prawemu ilcrzydłu przywodził.- Wfparł go potę­
żnie Sapicdia ze' fwoiy; cJiorygwiy (d),> a pufzcze* 
ni w pofiłkach Wilamowiki z Giedroyciem i Bor̂ '̂ 
kowiltim ze świeżemi rotami,. wi'ękfzy- ieizcze uczy­
nili kięfkę. Wlzeiako nicprzyiaciel, uporćzywrzy na 
tym' ikrzydle, dwa razy fię poprawowal (e), tak da-’ 
leee, że Chodkiewicz mufiał wyflac Lackiego z 
ludźmi; za którego przybyciem’ poczęło fię zwy* 
cięftwo nakłaniać na nafzę ftronę. Trwała upor­
czywa bitwa z wątpliwym na obie firony lofein,- 
Tĵ iioz trzy godziny {{).■  Lacki itawiyc fig, mężnie'

dwa

(b) Dąbrowa t/entn fib i  /V- 
fundo  <i tnari fiante uPus,
F i a s . V IL  Car&ioma:-■ N®• 
winy z Infl.int.

CJi Carolomadiiai-

(d) Nowiny z'Inflant— Ca- 
rblotn. — P i a s e c k i .

(e)  Nowiny z Inflant.
( f j  Lift Chodkiewicza do’ 

j. króla z-pod Rygi 30 WrzMóoSt-
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\̂va razy w ndo raniony (g). Sam Chód. 
kiewicz w  .oiłntnim ,zofl:'awał niebeśpieczeiidwie: 
;aibowiem gdy sbiegaięc iniedzy fzeregaiiH ratui ŝ 
i zachęca fw.oich, przypadł ziiagła Szwedzki ray- 
,tar, i pomyli wizy iię, zamiail Iietmana, jednego 
z adjiitantow jego z piilolctu ubił (hj. Obrufzyi! 
iię Chodkiewicz na Szweda, i poikoczywfzy za 
nim, głowę mu w biegu ucigł. Zmordowani na- 
koniec Szwedzi, nie mog§c więcey wytrzymać, :a- 
ni pomierzanych z początku fzykow do ładu przy» 
prowadzić, poczęli uchodzić z placu {i). T u  iuż 
nie bitwa, ale rzeź krwawa nailąpiła (k). Bito .u* 
iciekaiących do iamego wieczora fl), uściełaiąe tru­
pami pola, aź do wipiki iezuickiey PJumęnhal, ,o 
ćwierć mili .od Rygi lezącey (m}. Na famym bo- 
iowiflm naliczono zabityph na dziewięć tyiięcy (n), 
prócz tych, którzy w  pogoni z ran poumierali; i 
których z pogromu uchodzących za Dzwinę w  
liczbie trzechlet, okoliczne chłopriwo z Milgrafii 
i w Kurlandyi po drogach i lafach pomordowało 
(o). Prócz Andrzeia Linderibna naywyźfzego ge­
nerała, męża na woynach Molkiewikich doswiad- 

W  i i czone-

(g)  Carolomachia — Nowi-] 
ny z Inflant.

(h) Carolomachia.
(i) Turbatos ordines dum 

redintegrare non valet et, P i a ­
s e c k i  taii'ze.

(k') Ita non m npîiuspugna, 
fed trucidatio fu it .  LocCEU; 
fitjl, Svec, na kar. 489.

(I) Pofoni in difte.tfas iiofli- 
um catervas ad vefptram fccui^ 
ere. Piasecki tamie.

Cm) /innuccLitera Poc, Sftft* 
pod R. 1605.

(n)  Chodkiewicz w liście do 
króla z pod Rygi-Carolomach.

f o) .Sorie; cDtn: beli. Chot, 
-'PiASEtJii.- Nowiny z Inflan,
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Gzonego i xigcia Liinebiiriliiego Fryderyka, pole­
gło wiele fziachty i officyerow walecznych. Mans­
feld raniony uciekł l^dem, udai^c iię za rzekę Ga- 
wig, Henryk Brandt, który lewemu fkrzydłu i 
Finczykom w odzow ał, gdy iazda iego zegnana 
włafng piechotę tratowała, poimany w tłumie, i 
zaprowadzony potym. do Krakow^a, iako zmien­
nik i zdrayca króla, fcięty przez kata. Forbes puł­
kownik SzkotowprzepływaigcDzwinę utongł. Sam 
Suderinan raniony, ledwo z iedng chorągwig ray- 
tarow, bieggc na Nowy młyn, około Milgrahi bez 
kapelufza, aż na trzecim koniit, bo dwócli pod 
nim zabito, do okrętow, porzuciwizy na brzegu 
konie, uciekł (pj.. Y wpadłby był żywy, lub umar- 
iv w ręce nafzych, gdyby go Henryk Wrede pod­
daniem włafnego konia nif ratował. Rijzfiekała go 
na fztuki rgeza pogoń. Sudermaii, przez wdzię­
czność za fwoie ocalenie, wdowie i potomftwu 
zabitego znaczne dobra darował: a wnuczk-a iego 
Kryflyna królowa nadepcow tytułem llaronow na­
dała (q). Powiadaig o Sudennanie, że napadłfzy w o- 
kręcie na więźnia KraieW'fkiego, fzpadg go ze zło­
ści przebił (r). Doflali fię w niewolę prócz Brand-' 
ta. Witting gubernator Rewelfki na micyfcu Lin- 
derfona: Francifzek Wak-ebart koniyliarz Suderma- 
na poimany w ucieczce, gdy mu konia drugiego

podda-

Cp) Carolom.—Nowiny z In-1 d« Gujlave AdolpheTon^  
.flant. MS. K r a s i c k i e g o  \I. na kar. 55.

L o c c K i i:  B iJ L  S v e c .^ i^ o l (r) Carolomachiav



CHODKIEWICZA KSIĘGA II.

|)oddav/an'o fs). Innycli z griiinii zolniericiego wię­
źniów d oftało fię nafzym do kilku fet j także cafa 
owa chorągiew białycli glow ,̂ którą Mansfeld przy  ̂
prowadził (t)i wzięto cały oboz Szw'’edzki, dział 
iedenaście, chorągwi Iześćdzicfiąt tak raytarflcich 
iak piefzych, i kredens frebrny Siidermana wielce 
koiztowny, ze wfzyilkiemi fprzętami xźęcemi (u). 
Z woyika nąfzego do fla ludzi ubito, wielu ranio­
no, a naywigcey koni poilrzelano (w).

XXV. Chodkiewicz opatrkywizy po bitwie, 
co w takich okolicznościach czynić hetmanowi 
nalezałoy udał fię do Rygi, wolney iuż od oblęże­
nia nieprzyiacielfkiegOy bez żadney pompy i oka- 
źałości zwycięfkiey (xj. Tam  zaraz z rozkazu ie- 
go wyflali Ryżanie fwoię milicyą, w  ręczną flrzel- 
bę i armaty opatrzoną na tamtę ilronę Dzwiny,* 
pod okręty nieprzyiacielikie: fam zaś nieco fwo' 
ich ludzi poflał do Dyamentii pod tęż okręty, chcąc 
ie albo zatrzymać albo fpalić (y). Oddał napotym 
dziękczynienie Bogn w kościele jezuickim, pod ty­
tułem S. jakubaj gdzie po odipiewanym zwyczay- 
nym hymnie, złożył mu rektor tamecznego kol- 
legiiim zw^ykłe powinrzowanie (z). Rufzył fię po'" 
(ym do zamku dla złożenia w nim zdobyczy wo-

iennev.

Cs) Carolomacliia.
Co MS. K r a s i c k i e g o .
Cu) kredens doftattif Chod­

kiewiczowi-.Nowiny z Inflant 
»Carolom. MS. K r ASrCKIEGO. 

(w) Lift Chodkiewicz« dc

króla z pod Rygi niiey po­
łożony.

(x ) Carolomachia.
C y)  M'S. KRASICKIEGÓi 
Cz)  Annuce Literce Sec, §efef 

pod' R, 1605.
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ieiiney. Szli przed nim więźniowie, nioiąc zabi3i* 
ne chorągwie: po nich prowadzone od wigźnio?,? 
także działa (a). Aźe miedzy temi brancami znay.» 
dowało iię wielu ludzi z innych narodow zacią* 
gnionych, Chodkiewicz, wypusciwfzy naiemnych 
wolno, po odebrancy od nich przyiigdze, źe wo* 
iować więcey przeciwko królowi Polikiemu nie- 
będą, oraz opatrzywizy na drogę pieniędzmi, fa- 
mych tylko Szwedów zatrzymał na zamianę. Lii- 
dzkoisć lego ku nieprzyiaciołom dała ilę widzieć 
iefzcze zupełniey, kiedy ciała pobitych znaczniey» 
fzych ludzi przyftoynym darząc pogrzebenij Lin* 
derfona ze wfzęlką woyikow^ą okazałością w  ko­
ściele katedralnym Panny Maryi złożyć roikazał. 
Zwłoki xcia Lunebnrikiego oddał xięciu Kurlan- 
dzkiemu, zoflawuiąc pogrzeb iego do dalfzey wo­
li prześwietnego domu (b). Zołnierilwo profte na 
boiowiiku pod ufypanemi na pamięć zwycięilwa 
mogiłami, pogrzebione (c). Patrzała nato, mówi 
Jakub Sobieiki, zacny pifarz woyny Tureckiey pod 
Ghocimem, zadumiała Ryga, iiRyfżały i pochwaliły 
tę wfpaniałość obce narody; uciefzył iię w żalach, a 
w  famym nieprzyiacielu zwyciężony rozkochał fig 
nieprzyiaciel. T ę  pomyślną nowinę doniofl Chod­
kiewicz królowi Zygmuntowi, wyfławizy do War- 
izawy z liftami 30 Września Jana Sapiehę, Lac­

kiego

Ca) Carołom.—MS. K r a s i ć - i Mansfelda uiiev poTo7ony 
jcjECO. ¡ S o b i e s k i  Com. B ell. CkoCt

Lift Chodkiewicza doj . Carolomachia.
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kiego i Dąbrowę (d). Odebrał król lifty dnia 6 
Października w kościele So-Jana przy mfzy, i za­
raz k-azai ogloile na ambonie xdzn Piotrowi Skar­
dze jezuicie, kaznodziei fwoiemn. Lift Chodkiewi­
cza w te flowa był pilany. „  Jako wfzyftkie W«- 
K. Mo- fprawy pan Bog 2 świćjióbiiwey dobroci 
fwoiey zwykł błogoflawic, tak i  w teraźnieylzych 
raziech, które mię i- rycei-ftwo W .K. M. od riie- 
przyiaciela zachodziły, za fzez|ścicm i niewdnno-' 
kią W. K. M. fprawiediiwy dekret fwoy podać ra­
czył.- Długo pod Rygę, długo pod Dyamentem 
xze Karoius uiiłuięc,. iż biiikie ku- odilóczy eięgriie- 
iiie nioie z napiętych go zraziło konceptów, że 
14 tyfięcy woyflia 27' Września pod Kircholmem 
naft^pił na mnie. Ludzi' W, K.M«- liczbę mu da­
leko nierównych, trzech tyilgcy i czterechfct, po- 
fiłkow zaś prócz pana-Talwofza z Litwy, a trzech-' 
fet raytarow, z któremi xięże Jmc Fryderyk, puł- 
godzińę tylko przed potrzebę, do woyiha W . 
K. M. przez'Dzwinę ledwie nie wpław z Kurlan- 
dyi przypadł, niebyło więccy. Upatrowało iię 
to wfzyftko, cokolwiek iedno w  takich momen­
tach iść mogło w konfyderacyę. Lecz niebeśpie- 
ezeńftwa -Infiaiiilcie,- które odwłokę bardziey ftg 
iętrzvłv, ścifnęły mię w oftatnię potrzebę.” gdzie 
acz dofvc długo Z wielkę obuilroh przewagę Mars  ̂
'^ ę̂tpliwy zWycięftwem mienił, niewinność W .

M. P. M. M . za błogoflawiehftwem bożym,- nie-
przyia-

Car-filomachiai/
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przyjaciela, który pafzczękę fwa na wiafnosć i 
Rawę dobfi] W . K, M. byi roz.dari, tak wfparia, 
iz farn ranny tyi fromotide podać muiiaJ, a lu­
du lego do dziewięciu tyiigcy zabitych fze.roko po 
polach legio. Tainźe na placu xzę Luneburfkie, 
Linderfon, i wiele innycl) znacznych rotiniArzow 
gardła fwe położyło. Ohatek z pogromu za Dzwi* 
iię uciekaięcycli bito w Kurlandyi, b ito ' w Mil- 
grafii, bito po innych ilronach: kilkufct do tego 
więźniów, choręgwi j6 o ,  a działek pohiych i i  ieił 
wzięto.

XXVI. T ak i potężne npadaię woyfka, tak 
ginę ci, którzy przeciwko Bogu i fprawiedliwo* 
sci, przeciwko panom fwym bronie podiiofzę. Lu­
dzi W. K. M. do fla zginęło: wi.cle rannych; wię- 
cey koni pobitych odefzło. Wiele wprawdzie 
razów na małosić woyflta W. K. M, mało iednak 
względem wielkości nieprzyiacielikiey. Pewne- 
nem źe W. K. M . iako krwawę tę rycerilwii 
fwego pofługę wdzięcznie przyięć, tak panu Bo­
gu, któiego błogoRawieiiilwo, nie iiły nafze nie­
przyjaciela biłj’-, powinne dzięki oddać będziefz 
raczył. Jegoź maieilatu świętego profzę, aby 
on lam, im daley tym bardziey, ni. tylko te- 
mi, ale i fowicie więkfzemi na flaŵ ę dobrę, ku 
dobremu rzeczypofpolitey, - a pociefze nas whzy- 
iłkich poddanych W. K. M. akceiTami długo for­
tunnie w fpolnym zdrowiu K, M. P. M. M. 
chow^ać i pomnażać raczył. Mnie nie cięfzkie bg- 

by dobrze naywiękfze były, dla oświadczenia
' uprzey*
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iiprzeymychi chgci moich, ku ufitngiwnniu W .K M . 
żadne prace, kolzty i niebe.spieczeńilwa; odwaźg 
to wlzyllko, by iedno tym wfzyllkim miiościw^ 
iaikg W. K. M. pozyikać iig mogio, Naiłgpifa dru­
ga fprawa z rycerilwem, które, iako chętnie dla 
flawy i dofloieliiiwa maieilatu W . K.M,  zdrowie 
fwe na fzańc ważyło, tak goręcg w fwycli rzeczach 
czyni inhancy^. Krofz^ o zaiłużone, p.roizę o da­
rowany ćwierć, profzy nakoniec, aby ci, którym 
moyże (d) z łaiki W. K .M  konferowane fy, od­
padli odnich 5 ponieważ za gwałtownym rzeczy 
wyciąganiem do potrzeby fig nie fiawiwfzy, źadney 
powinności fwey nie pehuy  ̂ a tym fig dały, któ­
rzy w flużbach W. K. M. fiatecznie trwaiy. Bole- 
śna im oganiać cudze konopie z narażeniem zdro­
wia włafnego. Jakoż nie tknie fig to W. K. M. gdyż 
powinność ta wfzyflkim daninom włożona ieił, 
aby podczas woienney wyprawy flużba ich wyko­
nana była. Która iż ikiitkii nie ma, Iłufznieby iuź 
i dobrodzieyfiwa odigte być miały. Cwierciy da­
rowany nie tylko dla świeżcy poflngi, ale dla wdel- 
kich utrat, i dawnego w takiey ngdzy borowa­
nia ich, abyś W . K. M. P. M. M. tym mocnicy ry- 
cerftwo ku ftużbom fwym przychylić raczył, uni­
żenie profzg; mało fig iednak z niey uciefzy ze 
firony zaflużonego, które wftgpem iefi do kon- 
federacyi. Jako fig z niemi roiprawig, dać znać W .

X K. W.

(d) Z_ Łotewlkiego ięzyka ] toź famo co folwarki, dwory.
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5T5 K.M . niezaniecham. ZoRaie dalfze poparcie woy- 
P* ny, gdyż podobne Cą do wieki rzeczy, zatym zwła- 
5# fzcza pogromieniem, fpofobności. Ryiaby w ręku 

Parnawa, byioby i co więkfzego, ale trzeba ludzi 
i poflrachu, którego by flę pod ciągnieniem moim 
w tamten k§t z potrzebę wnieść mogło. Woyiko 
to iiiż niezaźyte: iazda ztrndzonai z piechoty ie- 
dni pobici, poilrzelanij drugich zwykła miękkość 
za Dzwinę pędzi. Radbym iednak wiedział, bę- 
dęli ludźmi od W. K. M. pofilony, abym w na- 
dzieię tych z lekka formował rzeczy. Konten- 
tuiąc fię zatym, które pan Bog dał, fzczęściem, i 
po takim utrudzeniu byłoby mi pewnie miłe fpo* 
cznienie: ale że woienny tryb potrzebnie tego, 
fzkodaby opuścić, co z pożytkiem i flaw§ być mo­
że. Zalecam nakoniec xiecia Jmci Kmiandzkiego 
Fryde'ryka, któremu, oprócz dawnych uftawicznych 
na miłościwy łaikę W. K. M. zarobków, ten świe­
ży Kircholmikiey pizewagi autentyk wielkie nie- 
iie zalecenie. Jako iię iedno zaczął akt trage- 
dyi Inflańikiey, dotrzymuigc całego poddaiiilwa 
fwego W , K. M. za kaźd§ okazy^, z wielkim dóbr 
fwoich ufzczerbkiem, tym fię Aawił, iako powin* 
ności i uprzeymey ku iłużbom W . K. M. chęci 
iego należało. Zręcznie prawie, gdy iuź w oczach 
był nieprzyiaciel, ze trzema fiy raytarow, ledwo 
nie wpław, przez Dzwinę przepadłfzy, pokazał to, 
fż milfza mu iefi flawa i dofioienfiwo maieAatu 
W . K. M, nad włafne zdrowie. Uniżenie W. K. 
M . P. M. M. profzę, abyś W . K. M. iako wdzię­

cznie
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cznie kofzt, prace i zaflngi icgo przyi§ć, takfzczo- 
diobliwościg fw^ paniką, ku dalfzemu w podobnych 
raziech horowaniu, wesprzeć miłościwie raczył, 
Całuięc zatym rękę maieftatii W.K.M. P.M.M, zdro­
wia dobrego, z pomnożeniem wszech radofnych po  ̂
ęiecli w długi wiek zażywać uprze3''mic życzę. Dań 
pod Ryg§, oftatniego dnia Września 1605.

XXVII. Odpiiał mu kroi z Krakowa, dnia la .  
Pazdzier:wte flowa. W i e l m o ż n y  u p r z e y m i e  n a m  

M iIy . Wzięliśmy od U, W, pifanie z obozu pod 
R)̂ g§, dnia oilatniego Września dane, w k drym 
nam oznaymuiefz, iako za naiłępisniem xięcia Karo- 
lufa z potężnym woylkiem na U. W,, i na wmyiko tam­
to nafze, i za natarciem iego gwałtownym z pogar­
dzenia i letkiego fobie poważenia małości woyika 
naiżego, przyfzło U. Wafzey zwieść znim bitwę, 
w ktdremy fam pan Bog wfzechmog^cy z wielkie­
go miłofierdzia fwego, obrońca niewinności na- 
fzey potłumić hardość nieprzyiaciela tego nafze- 
go raczył, i ilarł woyiko iego, przez dzielny fpra« 
v̂ę U, Wafzey, a tego onego rycerilwa męflwo 

i przewagę wielką. Za które tak wielkie dobro- 
dzieyilwo my P. Bogu przyfloynie oddaiemy dzię- 

a od U. W. tę tak zacnę przyfliigf, którąś 
nam i rzęczypofpolitey uczynił, nie licząc dla nas 
nietylko kofztu i niewczafu niemałego, ale iwła« 
fnego zdrowia fwego, podawaiąc iię ezęflokroć 
dla miłości nafzcy i rzeczypoipolitey w znaczne 
mebeśpieczeńilwa. Przyimuiemy tedy to od U.

Xij W. z
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W. t  wielk§ wdzięczno-scig, clicgc fe zaflugi U, 
W.mieć zawf/e na łafkav/ym baczeniu nafzym,i nad- 
gradżać to Uprzeymo.s^ci W. iaikg nafzg krdłcwfltg. 
Tego tez tam rycerRwa nafzego, które ż Uprz. ' 
odwazywfzy dla miłości nafzey i rzeczypofpolitey 
oyczyzny fwey zdrowia fwoie, ZaRanowili lig tak 
mfziiie temu nieprzyiacielowi, i tak wielkg rzeczy- 
pófpolitev poflugę uczynili, odnioflfzy flawne nad 
ty n nicprzyiacielem, zwycigftwo, pfzyimuiemy to 
od nich z przyiloyng wdzigcznościg, i chcemy to 
za kaźdg okaZyg łafltg nafzg paiilltg oświadczyć, ia- 
ko nam iefl miła ta ich chęć, ta miłość ku nam 
i rzeczypofpolitey, którg oni krwig fwoig i odwa­
żeniem zdrowia fwego nam i wfzyflkiemu świa­
tu ośv/iadczili. Jakoż pofzlemy tam wkrótce poiła 
z dworu nafzćgo do nich, przez którego fzerzey 
tę nafzę wdzięczność opowiedzieć im niczameclia- 
my. Także i z ikony zapłaty zaiłużonego ich i 
darowney ćwierci, o którg Uprz, W . do nas za: 
niemi prolzgc, pifzefz, tenże pofłaniec nafz będzie' 
miał zlecenie. A tym czafem żgdamy Uprz. Wa* 
jfzey, abyś im to od nas opowiedziawfzy, Rarał fię 
oto, iakoby beż rozruchu, i tumultu żadnego^ i na 
tego od nas do fiebie poiła cierpliwie poczekali, 
i pod poflufzcńRwem Uprz. Wafzey, bgdgc nie' 
tylko zpola temerc nie zieżdzali, ale gdzie byś U. 
Wafea widział fpofob i pogodę iakg, za tak świe­
żym zwycięftwem a poArachcm nicprzyiaciellkim 
do rekuperowania z rgk nieprzyiacielfkich zamku 
którego, aby takowey pogody nieopufzczaigc, da­

li  A?



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  IL 173

li Cię do dalfzey przyflngi nam i rzeczypofpolitey, 
i zarobienia lobie tym wigkfzey flawy. Jakoż obie- 
Guiemy to fobie po nich, iż iiie ózięmbnie w nich 
ta chęć i miiosć ku liam i rżeczypofpołitćy, któ- 
r| do ąd w fobie pokazywali i nam oświadczali; 
^rzez tego tedy poiła ńafzego będzieiz U Wa* 
fza wiedżiai wolę nafzę, tak ż ilróny popłacenia ry ‘ 
cerAwu zaflużońcgo icii, 1 ćwierci darowaney, iakd 
i z Arony dalfzego z nim poAfpku i opatrzenia prżeż 
zimę tey tam prowincyi. RoAcazaliśmy iymcza’' 
fem pifać dó fP. fenatorOw W , X, Lit. 'ożnaymm 
ięc im otym flawńym rycerAwie i iikażnięć po-»' 
godę zatym do dalfzego rekuperowania tego, cd 
nieprZyia. iel nafż poiiadł. Więc i to, iako przez 
niedoAatek na teii czas Aćarbu fzeczypofpolitey^ 
iiietylko takowa pogoda upuścić by fię itiufiała, 
ale i to, co w ręku leA, aby w iakie, nchoway Bo­
że, iiiebeśpieczeńAwo i tO Aawne zwyei^Awo dd 
wielkiego Aav/y ubliżenia ilieprzyfzło. Czemu za* 
biegaięc więc i fzkodzie, kfóręby kraie tamte za»' 
iiiechaniem żołnierza niepopłaconego iiaw^ałność 
ponoAć muAały, aby i fami PP. fenatorcwie mie­
li fę  do tego i ludzi do tego, wiedli, iakoby za 
dobrowolnym złożenierh i prętkim wydaniem po* 
datku iakiego temu w^fzyAkiemu zabieżeć Aę Aa« 
tecznie mogło, Pewniśmy iż fO u Aebie uWaży- 
■ '̂Izy, dadzę Aę użyć, i do tego dla miłości rze- 
ćzypofpolitey oyczyzny fwey przywieść. Uniwer- 
fały też do powiatow o tymże Wydane fę z kan» 
cellaryi nafzey. Nie zaniechamy i z infzych miai

otyai
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™ otym obmyślić, iakoby i całość tamtey prowincyi 
. zatrzymana była,i dalizyw rzeczach progres ilać lię 

za pomocy boż§ mógł. Filzefz tez nam Uprz. W, 
abyśmy kaduki, któreby po tym rycerilwie po* 
kazały hę, według zalecenia .Uprz. W. rozdawali; 
na to chętnie pozwalamy. A z itrony odbierania 
tym, którzy do tey potrzeby według powinności, 
onym w przywileiach, daninach włożony niefta» 
wili lię, rozumiemy niebyć to zdrowo, tylko iż 
mogłoby iię w tym zatrudnienie i ubl zenie ilać 
nie małe, gdyby nie wyiłuchawfzy obwinionych, do 
cxekucyi zarazem przyilępować iię miało. M uli 
w tym porządek prawny zachowany być, a onych 
zapozwawfzy, gdy iię to na nich iuridice po* 
każe, przez dekret nafz zfadzać tych, którzy z ła* 
iki nafzey trzymaią daniny. Pośldz tedy do nas 
Ipihnie Uprzeymość W . imiona tych, a my inilygłto- 
rowi na zemu rozkażemy ich pozwać, i prze- 
ciwko nim procedować. Iż też mamy wóadomość 
ze wiele znacznych więźniów ? tey potrzeby ieA 
przy Uprz. W. od których mogłaby fię wziąć w 
wielu rzeczach potrzebna wiadomość, przeto chce* 
my, abyś nam Uprz. W , imiona ich wlzyAkich cel- 
nieylzych fpifane poflał. Jednak, ieżliby był mię­
dzy niemi iaki Libert Cauer koniyliarz Karolulow, 
tego zarazem Uprz. W . do nas, iako nayoArożniey 
pośiclz. Także i Henryka Fixa zdraycę, k*̂ óry też 
luać ieA wpoim.^iniu, ieśliby który iefzcze 1'ekretarz 
Karolulow był miedzy temi więźniami, poślefzgo 
nam zarazem Uprz, W. Do tego oto fię Uprz. W.

pilno
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pilno flaray, aby pifanie wfzelakie i lifty, które" 
by fif w obozie nieprzyiacielikim znalełić iakie 
mogły, zebrane wfzyftkie były, i iesliby co w nich 
potrzebnego naydowało fię, abyś to Uprz. W. do 
nas odebał, Nakoniec, iź nam Uprz. W , xi^źęcia 
Kurlandzkiego Fryderyka i dawnieyfze zaflngi prze­
ciwko nam i rzeczyporpolitey, i tę s'wiezę a tak 
potrzebny i znacznę poflugę iego opowiedafz i 
zalecafz, to my od niego wdzięcznie zaifte przyi- 
muieiny, mai§c iuź i przedtym dobrze go nam za­
leconego, i za tą poflugę tym bardzicy chcemy 
mieć na łaikawym baczeniu takowę chęć i miłość 
iego ku nam i rzeczypofpolitey, ktdrę teraz z takę 
przewagę i niciitowaniem zdrowia włafnego nam 
oświadczył i pokazał, Zyczemy przytym zdrowia i 
wfzego dobrego od P. Boga. Dan w Krakowie 
dnia 12 Października 1 605.

XXVIII. Wkrótce potym, zaczęto traktować o 
zamianę niewolników, o którę gdy Mansfeld nay- 
pierwey fię odezwał 5 Chodkiewicz, będęcy na 
owczas w Birzon, taką mu w łacinfkim ięzyku dal 
odpowiedź (fj. „  Odebrałem lift twoy, w  którym 
o zwycięftwie z łafki wfzechmocnego Boga otrzy­
manym, po bitwie Kircholmfkiey, oraz o wyku­
pieniu i zamianie niewolników do mnie pifzeiz. 
Wiedz nayprzód o tym, iż nader ubolewam nad

rozla-

R. P. 
ió o 5 .

(0  Ten lift znaydiife fię w fgo pifarek, daty, kiedy był pi- 
WS. Peffela w yiey cytowanym, Ifany, niepołożył, 
lecz czyli tsu Fuffel, czyli ie-j
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rozlaniem krwi niewinney jtyln chrzescian, które 
fyn- ;boży, przeż ofiarę za nich krwie wiafney dro­
gą i fzacowną uczynił: i którey rozlania, ani król 
moy, ani ia z żołnierzami moiemi, woiuiąc we­
dług praw bofkich i narodow na obronę naizą j 
oyczyzny, bynaymniey uczęilnikami nie ieflesany. 
Nie wątpię, iż iióg, furo wy mściciel tey krwi nie; 
Izczęśliwych ludzi z rąk Karola xięcia Sudermanii 
kiedykolwiek wyciągać będzie. Juz ten Bog w 
ośmiu prawie bitwach, z wielką waizą klęfltą, a 
małą nader flratą nafzą, opatrzność i fprawiedli- 
wuść fwoię, iak nafzey i wafzey ilroni.c fprzyla, 
oczewiście pokazał. Ubolewam zaś naywigcey 
nad lofem J. O. Xcia Luncburlkiego Fryderyka, 
którego w kwiecie młodości, a w żołnicrAwi.e ma­
ło ćwiczonego Karol xże Sudermanii, iako ofiarę na 
rzeź wyAawuiąc, na czele piechoty fwoiey Aanąć 
przymufił. Nie mnieyfzą cziiię boleść ze śmierci 
•Andrzeia Linderfona zacnego męża. Co gdyby oba, 
albo ieden z nich, w ręce fię moie żywy dofiał, 
bądź pewny, iżby mi ani na woli, ani na uczyn­
ności (bo fię z więźniami umiem dobrze obcho­
dzić) nigdy niezelzło. Aże nie ieflem iiiż w fla-, 
nie okazania ludzkości żywym, okazałem ią umar­
łym, kiedym Linderfona w kościele katedralnym 
Ryikim, ozdobnie pogrześć roflsazał; ciało zaś J-0- 
xięcia Luneburfleiego, albo do oyczyAey ziemi za' 
pi'0wadzić, albo tu złożyć, ftaranie xięciu Fryde' 
rykowi Kurlandzkiemu, na prożbę lego, pozwoli- 

* , łem«
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iem. Doftaio rai iig tez wielu Nieniieckich i Sz.we* 
dzkich zoltiierzow, Niemców wfzynkich iakov/ 
obcey fluzb.ie zoidui^cycji, opatrzywfzy na drogę 
pieniędzmi, wolno puiiciłcm. Szwedo\v ziiacznę 
część zatrzymałem; kto'rvch z nafzerai ludźmi, hądż 
dawii ey do Szwecyi zaprowadzonerni, b§dź gdzie­
kolwiek indziey w wafzycli więzieniach zoflaiijceau 
radbym w zamianie oddał. Przeto, kiedy mię twoie 
pifanie dochodzi, ¿e okupienia albo zamiany pra- 
gniefz, rozumiem, ze naii ludzie do Rewia, a wali 
zaś do Derptu mog? być nayzręczniey fprowadze“ 
ni, aby fie na granicy zamienili. Co fię zaś mie-- 
dzy mn§ a poimanemi ilało, z przyłączonego tu 
umowv obowiązku zupełniey zrozumieiz: która li­
mo wa, ażeby tak wiernie ze ftrony warzey, iako 
my z wami poflępuiemy, bez żadnych wykrętów 
była wykonana, żijdam. Dan w Birzen.

XXIX. Otrzymał Chodkiewicz z tey pamig- 
tney bitwy, którey topografię Thum iztycharz 
na miedzi wyrytę zofiawił (g), flawę nieporów­
nanego męfiwa, ofobliwey roilropności i fztuki 
żoinierikiey. Cała Europa zofiawała w  podziwie- 
niii (h), że z tak małę fwoich garilkę potężne woy-> 
iko wfifpnym boiem napadł, fpotkał fię, i pogromił. 
2>lożyli mu powinfzowanie z ccfarzcm Rudolfem 

Y rożni

Cg") rarolomacliia. gentium tuiraculo, q^uvn hi~
Kircholm tnfis de Carolo floricc fid e dtgna ejj'e cetfetur. 

^udernianicv duce Svecice r«- S ob; beU% Choe  ̂ ua kar. 140. 
viSioria omnium p o ti-\
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rożni monarchowie. Jakub król Angielflii Jarami o* 
beflai, i przyiaźń fwoię oiiarowai (i). OswiaJczyl 
mu fzacimek ofobliwfzy Paweí V. papież z nuneyu- 
fzem fwoim PoKlrimKlaii Jyutzein Rangoni,bi.i'kupein 
di Reggio; pifz^c do niego peíne Tzacunku i poizano- 
waaia liiJy. (k). Sporządzono we Flandryi iedwabne 
fzpalery, z wyrażeniem tego Sawnego zwyciędwa.

Rozeizia

(i)  Jakub Hazyiifz Jezuita 
w kazauiu pogrzeb, na exe- 
kwiach Cliod. >v Nieświeżu ić- 
Liftopada 1622.

( k )  ^oaniti Carolo Ohodkit- 
vicio Capifanto Sam ogitia  
P a u lus quintas pontifex tna- 
xinius, Dilerlo filio , nobili vi­
ro ^omnni Carolo Cltodkievi- 
cío, exercitus illuUris regis Po­
lonia: &  Svecia duei, Saniogi- 
tia  capitaneo generali.

¡yUeñ* f i l i  nobilis v ir faín- 
tem  & apvifolicain benedifíio- 
fierH.%ca defingu lari fo r titn d i  
He, atque pruden tia  nabili taris 
tu a  nobis antea fignificata f:*- 
e r u n t , m an iftfia  hac recenti 
p t  a  d a r  i ¡film a viCíoria in L ivo­
nia, v ir  tute tua , cooperante d i ­
vino auxilio, p a r ta  nubis pro  
baiitur. N am  intellexhnus quan­
ta  anim i prcefentin printunt 
te ac titos, ad  vaLdiffimum ho- 
f l tm  adnrienduni cam exigua 
inanu coinparaveris, quaitíam  
difciplincc m ilitaris peritiam  in 
eligenda loci opportunitate, ad  
confertndas m aaus ettm ho'ii- 
bus prx iu le ris , quanta de n i que ̂

Unipfius belli ardore conftlii fui 
\.prcejlantia enituerit, emit ad- 
' verfarii rebelles regis non mi­
nus adverfus ventorum atque 
pulveris inipetum, quo lumen 
oculormti ipfis ademptum fuit, 
quant contra fortijfimos mili-' 
tes titos pugnare coafti fmt. 
Plane fpecimen dedijíi fortijfimi 
atque fapientiffuni ducis, & n̂ s 
tanrhanc tuam prcefiantem vir- 
tutem, quain generis tui preo- 
claram nobilitatrm a Deo illu- 
ñrnii tnirifice tandamus. Teq; 
oh id filium naide dileüitm in 
domino complefíimur, iiofirisq; 
preetbus, ut kœc tua virtus ad 
divinain numinis gloriam &  ad 
esclefice catholiccc utilitatem au- 
geatur, a domino petimus. Qicr 
omnia nobilitati tuce ftgnifica- 
re voluimiis; ut emu intellexe- 
ris quantopere nofiram tibí be- 
nevolentiam tais hijee generofis 
fa~t:s concilia veris, acrius te 
impellertmus ad viagis prcccla- 
re femper de Deo, de regt.fi- t̂o 
iiofiro cariffimo, deq; tota re­
pública inerendum, ac fiinul, ut 
cognofeere pojfis quantum id
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Rozcfzia fię flawa Chodkiewicza za Europę. ‘ 
Zadziwił iięfułtan Turecki i Szach Abbąs król Per* 
Iki, który wkrótce pot.yni lifly do króla Zygmunta 
III. przyflał (1). W  famey zas Polizcze dziękowano 
wlzędy Bogu przez publiczne modły, mianowicie 
w Wilnie, gdzie po uroczyilym nabozehflwie odpra­
wiały iię iolenne feilyny, gmachami umyślnie na to . 
fporządzonemi, malowidłem, napTami, oraz roź- 
nemi od akademii Wileńfl^iey w oboiey mowie 
ppwinfzowaniami ozdobione (m). Wlzakźe Chod­
kiewicz niemniey fkromnościę iak inęilwem znako­
mity, uprzedził w tey Ilołicy Litew'ikiey te wTpania- 
łe przygotowania; kiedy nierpodzianie przybywfzy 
do niey, i fanie tylko od akademików odebraw- 
fzy powinfzowania, dalfzą podro'ż przediięwzi^ł. 
Zbliżała fię tym czafem rokofzo-w'a burza, tleią- 
i ĉym zdawna nieukontentowaniem, i grywatne- 
nii urazami na króla uknowana, która Chodkie­
wicza na domową miedzy Zygmuntem a roko- 
fzanami w"Ovng, z wielką fzkodą Inflaniliich inte- 
refow naraziła. Albowiem kiedy fę  domowe w 
Polfzcze kłótnie frozyły, gotował iię Suderman 
tyinczafen,! do dalfzych imprez, iako iię niź- 

Y i j fzych

*toJ!rn paterna charitate con- 
fidtre deheas. Kani vehemeti 
ftr cuptmus onntw tihi amoris &  dtaritfítis nfficia exhibere. 
huevea Demn precpnmr, ut fe 
dexftra rirtu tii fuá- ab inimi 
(ts noPris incoluv. etn fervet, ac 
^ ôjlram tibí apoltolitam benedi-

ffiontniiryipertimiir. Datt, Kr mex 
apud S .F e. fiib  ammlo pifeato- 
ris. Nono calendas Decembris 
/! D ni skos- pontificatus nejiri 
anuo primo.

(1) Carolomacbia.
(m^ MS. K r a s ic k ie s o ,
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fzyth xięg'acli itidwić będzie. Teraz o początku 
i’* i przyczynach niegodziwcy tey poddanych na pa- 

1605. na rebellii namienić należy, nim do bitwy Guzo- 
wflciey, gdzie iif Chodkiewicz znaydowai, przyi- 
dziemy.

KONIEC KSIĘGI DRUGIEY.

^ A ' 1  1
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l^OmQ\pych niefzczęHiWosci przyczyny. Ii. Ura-̂  
zy na króla Zygmunta l i i .  rokofzu poprze-l 

dnicze, III. Mniemania onim, ze Aujłryakom fprzy- 
iat, pobiidkq, dla rokofzam\v. IV, Śmierć Żamoy- 
Jkiego otwiera drog£ do rokofzu. Charakter Zebrzy- 
dóWjkisgo i niechęć ku króloWi. V, Praktyki roz- 
łmWiercoW, Janufza xcia RadziWiUa nieukontentO' 
Wania pryWatne do królâ  i emulacya z  Chodkiewi­
czem. VI. Seyrn WarfzaWjki i 606. Stan Infant Zanieś 
dhany. Próżne Chodkiewicza ufitoWania Wzgledcni 
ubeśpieczenia tego krain. Konfederacya żołnierjka 
b Brześchi. Kokofzanic zhlizaią f£  do St£Źycyi 
Skargi łta króla. VII. Szlachta Wielkopoljka ziez-̂  
dza da Korczyna. Łączą ft£ do nich różnoWicrcy, 
Seym nie/pokoyny i nieczynny. PofelfiWo do Rokofza~ 
noW. którzy z Stężycy przennfzą fi£ do Lublina. Ich 
fpraWy, rozporządzenia i pofelflWo do króla. VIII. 
Rada fenatu W KrakoWie. Wydane do Woyfk ordy- 
nanfe. Chodkiewicz z Woyjkiem Inflanckim WezWany, 
Rokofzanie mysią o fobie. IX. Chodkiewicz donofi kró= 
hWi o niehcspkeeóflWach ze ftrony SzWedoW i Mo~ 
/kWy. Karol xże Sndermanii zbiera Woyfia. Chod­
kiewicz prywatnym ludem odpiera gWatty Szwedz­
kie. X. Konfederacya Wiślicka przy królu. Roko­
fzanie nakazuią ziazd do Sańdomirza. Próżne po- 
flfiWa, Zgoda pod JanoWem, XI. ZebrzydoWjki z

innemi



innenń malkontentami fzuka przyczyn do odzylrie  ̂
nia rokofzu. Seym mikazAny. Pocb\valy Chodkiewi­
cza U> unitocrjaiach króldtojlKich, XII. Roknjznnie 
fiickontenci z tranzakcyi Jano\ojkiey no\ve czynią 
JptJki. Król hctmano\v z \voyjkami \ozy\Da, Chód- 
kic\vicz przyly\va do Warj'za\vy. Obóz pod Fol\oar‘ 
kami. Xiil, Król na fcymie tijpra\viedli\via U- 
ch\vały na rokofzano\v nicuzna\vaiących feyniu. Ich 
ojłatnia zuch\vatosć. XIV. Król ciągnie przeci\vko ro- 
kofzanom z hcitnanami Chodku\»iczem i Zołkii^rjkim, 
Zdrady Ip obozie króleWjlum. XV, ZcbrzydM'jk.i «- 
]podzi króla. XVI. Woyjka pod Guzo]vem: fzyk onycln 
bit\va. ChodkicWićzd Jkrzydlo Jannf z xzeRadzi\viltgro­
mi, XVII. Potockich fnęjl\vo i ftatek. Rokofzanie zbici. 
XVni. Przyczyny niepomyslności Cbodkielricza. XIX. 
Sz\vedzi korzyJt¿lią z zamicfz.ko]v Poljkich. XX. Chod- 
kic]vicz 1p Lit\vie ma oko na oflatki rokojzi/hjlsiego 
duch.j.XX].NiefnaJki miedzy nim a xciemJanHjZemRa- 
dzi\\nttem. XXII. Kon\vokacya 1p Krako]vie dla zcifpoko- 
i en i a zupełnego rokô zanô P. X X \ " I I i . kom 
Wokacyi Chodkie\picza z Radzi\viłłem. XXIX. Sz\pcdzi 
próżnympokoiu obiccy\paniem łudząPolako\p.XXX, Tro- 
JkIi\vos£ niejluiteczna \vzgl^dem obrony Injiant. Szwe­
dzkie progrcjja Ip tey pro\pincyi , i ich niefzczeroic. 
XXXIII. Dom Radzi\piłło\pJki \pjpicra interejju Infań- 
fkk\ Chodkiewicz gotuic ftę na SzWedoW. Ciąngie pod 
P<7r;;.7lpi. XXXIV. Wzięcie tego miafia. XXXVI Chod­
kiewicz idzie pod Rygę', pali okręty nieprzyiaeieljkie- 
7i\palnia Rygę od-ohlęienia. XXXVII. W Wilnie od­
biera doWody fz.acunku królcWjJdego, XXXVIII. 
dalfze h? Jnjiantach zWycięJlW>a.

HISTO-
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w  Bezrz^dnycii narodach, gdzie fwobodnt 
moźnieyfzych wyuępKi nie czuję nad fo- 

bę zawścięgaięcey rgki, nigdy flę broń domowa 
113 rzędzęcę niepodnioBa zwierzchność, żeby pry- 
Watnych zawziętości i uraz pozorna dobra pu­
blicznego nic ukrywała poflać. Wolność obywa- 
tellka, religia, obrona praw oyczyAych, fzaco- 
'vne z iiioty Iwoiey rodzaiu ludzkiego upomin­
ki, flużę czgilokroć za mafzkarę dumie, niewdzię­

czności-

K. P. 
j 6o 6.
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? czności i innyin zdziczałych n-ekarności^ umvflow 
namiętnościom. Kto podnieiiony na Zygmunta 
III. rokolz na Iprawiedliwey Izali, z czytania po­
ważnych kraiowych piiarzow, a oczewirtych shyiad- 
kow zważyć zechce, obaczy iaśnie, że z takowych 
zrzódei, acz nie bez wnny famego króla, wyniknoh 
(a) Obieramy fobie królów, a na obranych i pakta­
mi czaiło do wykonania niepodobnem.i scimionych, 
zamiali poufania w nich, patrzamy jako na fwo- 
hod nafzych nieprzylaciol: lubo ich powoli wyzu- 
waiąc z mocy iedynowiadztwa ilanowmiczey. le­
dwo niepróżne maicftatowi nazwiiko zoiIaw'iliśmy. 
Ofadzony tron fzukanemi w obcych narodach 
xiąźgtami, boiażnio i podeyrzliwoscią, a rodakami,  ̂
podło zawiścią, i nieeierpliw’o w równości niegdyś 
zrodzonych monarchach, wyżfzych nad równość 
prerogatyw, dumo, nielpokoyne zaraża umyfly. Fa­
talne ż.rwtze dla kraiow'ev fpokoyności różnowicr- 
Awo, walczQc z lobą, i wzajemnie iiębie nienawi­
dząc, fili fię wieczyście zaburzeniem narodu na 
wyjuirzenie hcycii ranlcorow-. Przemoc możniey- 
izych Tzukaioc pafiwy dlaambicyi,a fiablza, choć li 
czuieyfzo cześć narodu pozorem obywatelfiwa i 
ntrzymania wolności izlache kiey hidzoc, uflawi* 
cznie z berłem zapafy chodzi. Obfzerna to za- 
ille i zafiarzaia rzeczypofpolitey nafzey, wiecznych 
między nio a królami zatargów inatcryaj tak da­

lece

ŁuBlEllSKI de BtUo Ci'\vili,
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kce, ¿e od pierwiailkow obierczego tronu, żadnego ' 
niewidziemy króla, któryby fpokoync we wfzyil- 
kiin od iwoicli poddanydi miai panowanie. Hen* 
ryka, krótkość bawienia iig wPolfzcze, inr.kngia od 
pewney burzy, którą mu groziło nieukontentowa- 
nie Zborowikich, z przyczyny bannicyi Samuela 
ich brata, zaboycy Wapowikiego, tudzież odda­
nie pieczęci mnieyfzey Wolikiemu, o któr§ oni- 
mocno dla fiebie nalegali; mianowicie zaś potę­
żna rożnowierców fakcya, chcęca utrzymać Iku- 
tek ż^daniow fwoich, na zrobioney od ilebie pod­
czas bezkrólewia konfederacyi ułożonych. Ste­
fana od domowey zawieruchj ufławiczn.e prawie 
woyny z Moikwą uwolniły: acz i ten waleczny, a 
narodowi Polikiemu tak dobrze ¿yczący monar- 
clia nie uizedł Zborowikich niechęci, którzy chcąc 
mu albo odebrać berło, albo z życia zgładzić, ta- 
kmne nan knowali Ipiiki (b). Władyflaw co u- 
cierpiał za ułożoną orderu niepokalanego poczę­
ta ufkwę, oraz za przedfięwzięcie woyny Turec- 
kiey, łatwo z opifu ipołcześnych aiitorow poznać. 
Jana Kazimierza przygody i podniefioną na niego 

domową z przyczyny, iakoby on za życia 
f '̂ego fukceflyą tronu chciał przenieść na xięcia 
d’Enguicn Francuza, a w rzeczy famey z pofzeptu 
Auftryakow, pragnącycli zawfze korony Pollkiey, 
całemu światu fą znaiome, Michałowi, nienawiść 

Z Jana

K. P.
j 6o 6 ,

(b) Piasecki.
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—--------  ̂ Jana Sobiefkiego, hetmana pod owczas koronne-
 ̂* go, pragnącego widzieć koronę na głowie fwoiey, 

1606.. ¿ zmowa z Praźmowfkim prymatem, ledwo z pań- 
fíwa nie wyzuła. Jan’ lam, zoilawfzy królem, wie­
le miał do znolżenia z przenioznemi Pacow i in­
nych domami, dzieie czafow iego opifuią. O Au- 
gurtach obu sVieza iefzcze zachodzi pamięć. Ną* 
iżych wieków okropne fceny, źe z tegoż dumy, 
niepodległości,- a wiązącey iię zawfze do wfzyrt* 
kich zamiefzkow roźnowierilciey fakcyi wyniknę­
ły zrzodła, nartępne wieki fzeroko mieć będą do 
piiania materyą.-

II. Lecz wracaiąc iię do Zygmunta; nim po- 
dniefiony nań rokolz, za powodem Mikołaia Ze* 
brzydowikiego woiewody Krakowllriego, i Jana- 
fza xięcia Radziwiłła, podczafzego Litewfkiego do 
ikutku przyPzedi, poprzedziły go pierwey rozma­
ite o krdlewlkiey ofobie nieprzyiaźue wieści, z któ­
rych fobie prywatne ku niemu niechęci fzukały 
zemrty, i znalazły.- Miano mu za złe, że iię we- 
wfzyrtkim do' niemieckich przychylał obyczaiow. 
Syna Władyflawa z  niemowlęcych prawie lat Po­
lakom więcey, niżeli Niemcom fprzyiaiącego, do 
obrania fobie fukien niemieckich chciał koniecz­
nie, pogróżkami nawet' dziccinney chłorty, przy- 
mufić (c). Chęfniey z Niemcami obcował: przV' 
«hylnym narodowi temu,- i ięzyk- iego umieiącyiń

bardziey

(a )  K o b ier zyck .1- na kar.
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Lardziey fprzyiał, i na urzędy wynofii: obcym wię- 
cey, niżeli Polakom ufał (d). Lekkie to wprawdzie, 
i z wrodzoney podobno, z obcey ziemi wziętego 
pana, ku fwoim rodakom ikłonnosci pochodzące 
były winyj lecz przy początkach panowania, gdzie 
całego narodu świeżo z Niemieckich nań zama­
chów ofwobodzonego (e), oczy na czynności no­
wego rzadcy uiilniey patrzały, flrzedz fię mu rozu­
mnie należało (fj. Obrażała wielu fama icgo zwierz­
chna, a do powagi maieflatu i furowości Hifzpań- 
ikiey ułożona poflać, ik§pość flow, albo nierych- 
łe na pytania i krótkie bardzo odpowiedzi (g). 
Co wfzyilko tyle przeciwko niemu w narodzie u» 
czyniło przcf^dujże lubo potym Zygmunt poilrzegł- 
fzy ilę, i podczas wypraw Moikiewfkich, i za po­
wrotem z nich przez czas nieiaki po poliku cho­
dził; lubo hoynosxi i grzecznos'ci natężał, nigdy 
iednak zupełnie uprzedzonych raz umyiłow na- 
proilować ku fobie nie mógł (h). Nie przebaczono 

Z i i nawet

R. P. 
lóofl.

(d) /« omnibus videri Ger~ 
wanus &  ejfe voluit K o b t e ; na 

30. Cum principibus Ger- 
manis fubrepente Germanismo 
i^nti ijli ingrato &  adverfo?i\- 
seckc 172. Externisplusfidei 
<̂ onfiliis K ob ; na kar. 30.
, ( O  Gdy Zamoyflii zwycię- 
fyi Maxymilíana arcy-xięcia 
’ wziąt go pod Byczyną,
(0 K ob lERZYciti n a  k a r .  

32. .
(g) Niepodobal fię Zyg-

nmnt Zamoyikiemu na pier- 
wfzym iego w Krakowie po­
witaniu, Bo gdy na długą ‘.ie- 
go przemowę, krótfzą, niżeli 
rozumiał Zamoyfki, król mu 
dał odpowiedź, obroeiwfzy fię 
do Marcina Leśniowollkiegó 
kafztelana Podlaikiego, który 
króla ze Szwecyi przypr^wa- 
dził, rzekł. Ef quid tandem dce- 
monium nobis mutum ex Svt^ 
eta additxiflis, K o b i e r ; 44.

K o b ie r z y c k i  31,
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■■■■■— . —w nawet i prywatnym iego rozrywkom, iakoby niięk- 
R. P. kim, mianowicie przy świe'zey iefzćze wieku za 

i 6 o 6. Stefana ryeerikiego pamięci. Ganiono grywanie w 
pitkę ("i), o co go nawet brymas upoininai; łożony 
czas i wielkie fummy pieniężne na uczenie iię al- 
chimii, za powodem Mikołaia W olikiego Raroily 
Krzepickiego, fzlachetnego ciarlatana (k), który bez 
pożytku królewfką fzkatułę na dymy przepędzał 
(1): fproa^adzanie muzyków i malarzow ze Włoch; 
poufałe z niemi, nad powagę maieilatii, obcowa­
nie, przeciwko radom Zebrzydowfkiego, któiT z 
przyrodzenia ponury i oRrydi obyczaiow, uRawi* 
Gznie na króla nalegał, aby porzuciwfzy lekkie. 
zabawy, w  dziełach iię rycerikich raczey wyczwi- 
Gzał. Niemiło nakoniec patrzano na fiworytow 
ze świeckiego i duchownego ftanu, którzy przy-

(chylai^G

(i)  E i hiier dłia, cum pahna  
&  p ilit htfpria, Gattis ac Ifa~ 
lis  nlioqutn non indecor», lu- 
fume, fed  iri P sio n ia  nonni- 
f i  pneris nfi/ala oceupari fo-  
ieret, vihfcere apu'd proceres 
ceepit. P i a s e c k i  172.

(k)  Eacabał aułem deinceps 
in  privato reeejfu exércitatia ■ 
nibus vulgdrihus, /vafore &  
indujlrio magiflro Nitoíao fVot- 

Ski, tnne prafeÜ o Krzepicenft: 
(uius acre quidem, fed  verfa- 
tile ingeniiiiH in atchimiis aíi- 
isque curiefiis ariibus &  feriis  

iocutaíoriis addiféendis per­
petuo difudavit, &  nunquam 
ajj'equi v ah fiii enm una nondítm

perfefíe incito ata, alias at que 
alias inftabili ¡ludio queereret, 
opulentijfmia patrimonia pro- 
ftígavit. Hoc Tgitur inJlrulTo'- 
re — cum alchimice damna ce- 
gre fenfíret. &c. Pías  se.’ 17 3* 

Cl) P i a s e c k i  173. Król Zy­
gmunt zlotnift wo umiaí.Znay- 
dowaía fif w Orfzy u iezuitow 
lego roboty monflraticya 
Król Jan III czafem lię ba­
wił tokarftwem. Widziałem 
w Nieświeżu w ikarbie Radzi* 
wiíowíkim, kubeczek ręką ie- 
go utoczony. —  Król Auguft 
III bawił fię także dla rozry­
wki tym rzemioflem.



C HO D K I E WI C Z A K S I Ę G A  III. igp

chylai^c fię do zdań królcwlkich, fzukai^c z tęd 
kredytu, potępiali zdania drugich, iakoby dzikie 
i wolaość krciowi odeymuigce. Atak, gdy iedili 
to, drudzy owo, wfzyfcy pod pozorem dobra pu­
blicznego radz§c,' chcg być króla nauczycielami, 
fami iię z fobg kłócili, i powoli prywatne urazy 
do powlzechncgo zamiefzaiiia fpofobili,

III. Wfzakźe te przyczyny były tylko powo­
dem nieukontentowania z ofoby, nie z urzędn. 
Wzięto za pretekft popuiarnieylzy zamachu na 
rzeczpofpolitg, mnicmang Zygmunta ( ponieważ 
on przy śmierci nawet temu przeczył) przycliyl- 
ność ku domowi Auftryackieniu, tym urnyflem, 
aby koronę Folikę w riiertiilych narodowi rękach 
złożył. Fadała fprawiedliwa poniekąd na 1’olakow 
trwoga, iż ten dom zacny, fzczęśiiwemi małżen- 
hwami zdobywfzy w Europie i w Indyacli obfzer- 
ne pańilwa, zdawał fię pod berło fwoie całey E- 
uropy chcieć zagariiąć panouanie. Hołdowały 
mu Niemcy, Hifzpania, Niderland, Luzytania, wiel­
ka część Włoikiey z emi: naglądał do Anglii za- 
męścięrn Maryi córki Henryka VIII z Filipem kró­
lewiczem, a pr;tym królem Hifzpańikira.* yr famey 
Francyi miał partyą katolicką, ? fprzeciwianiem fię 
naflępilwu Henryka Burboiia narządzał buntowni­
cze duchy do wywyżfzenia fiebie na tron w «wie­
cie podobno nayokazalfzy. Lecz to były dalize 
dla Folakow przykłady. Strafzyły ich zpobliżu 
zabrane przed laty z domu Jagiellonów fwobo- 
dne niegdyś Węgry z Czechami, i w rząd abfolu-.

tny

R. P. 
IÓOÓ»
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tny obrocone. Świeże do tego ufiiowania dwu 
Maxymilianow w konkureneyi z Henrykiem, Ste­
fanem, i famym Zygmuntem III, w  więkfze poda.- 
waiy tg fiimili^ podeyzrzenie (m). Nakoniec imię 
Nietncow zawlze Siowiaiiikim narodom nieżyczli­
we, a ze izwanku ich, zyikow fzukaięce,. Rozgła- 
fzano przytym, iakoby król tym umyRem da- 
wniey do Rewia, dla widzenia iig z oycem Janem 
królem Szwedzkim wyieźdzał, i że miedzy niemi 
iianela taiemna umowa, aby Zygmunt uil^piw- 
fzy tronu Poliltiego Erneilowi arcy"Xigciu Aullry- 
ackiemu w polagu fioflrze fwoiey Annie, cafe In­
flanty dziedzicznym prawem do korony Szwedz- 
kiey przyłączył (n). LRwierdziia w  tym mniemar

/niu

(ni) KoBiERZYCKt na kar- 
38« "  P i a s e c k i  i inni .

( n )  K o B i E R z y c i u  t a m ż e  — 
Z t i a y d i i i e  fię w  MS. b i b l . - k r ó -  
l e , v t k i e y  piTm o, p o d  t y t u ł e m :  
P r a k t y k a  Rakufzanow  ( A u i l r y -  
a k o w ł  R .  Z592- K t a d n i e m y  o -  
n e  d l a  c i e k a w o ś c i ,

RakuTzanie poiła do króla 
Szwedzkiego poiłali, grożąc 
nui, że mamy fynowca twego 
Henryka, którego ociec przed- 
tym byt królem, i ofzalat. 
Byt ten król Szwedziki poi- 
mat go i wfadzit, i ma go w 
więzieniu aż do tycli czafow 
iefzcze; a Tyn iego nciekt, i 
byt tu w Pulfzcze, i iecliat byt 
do Niemiec. Strafzyli Szwe­
da iłarego nim, aby króla Pob 
ftisgo wywiódł z PoUk), po-

wiadaiąc mu; ieśli twego fy- 
na z Polfki nie wywiedziefz, 
my ztobą woynę podniefiemy, 
króla Duńikieao na eię pod- 
burzemy, i Mofkwicina, i my 
Tami na przeciwko tobie bę­
dziemy, królellwo weźmiemy 
i fynowca twego na nie wfa- 
dziemy, cłebię do więzienia 
weźmiemy. On zlęknowfzy fi?» 
polłat fobie po króla nafzego 
,dp Rewia; tam zplaczem uka, 
zowat, co mu chcą uczynić» 
Król użaliwfzy fię oyca fwego, 
obiecat fię wrócić do Szwecyi: 
a Rakufzanie poitali do króla 
na'żego tamże do Rewia pni- 
ktykę drugą, i kondycje te, 
Uczynili kontrakt z Erneftsni 
o króleftwo Poltkie; nftąp 
króleitwa, a my tobie damy
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niu ikloniiość krdlewflta do powtórnego z Koii 
llancyg arcy-xifźniczk5 Auilryark^ ślubów małzeii- 
iluch ponowienia, tym nie milfza narodowi, iź to 
była rodzona iloftra zmarłey królowey Anny j a

famę

R. P.
1606.

fioilrę‘ fwą, która wniefie ż 
kleynoty awakroć (lo lyfięcy, 
a Henryka zcii ć̂ damy, żeby 
rycii nie przeizkadzał, i zcie- 
li brata flryiecznego króla na- 
fzego. X'fft\Yo Liteuikie  g- 
kupieniy u króla wafzego,. bo' 
ie mieni być fwoim; damy za- 
jiie pięókrcć fto tyiięcy tala­
rów. Xiyftwo Inflańfkie pu­
ścić do śmierci, xięftwo Bar- 
llne we Wltfzech, fiedymkroć 
fto tyfięcy ziotyoh dać królo-’ 
wi, rpadek dać po królowey 
ftarey, ikarby wfzyftkie Poi- 
ikie któreby fię znalazty: z kró­
lem Duńikim i carem Moikie- 
wlkim przymierze poitanowić. 
Herneft przyfiągt te cotidycye 
wizyRkie wypełnić cum cnn- 
finfu ccefaris i rad iego; król 
nafz tefz przyfiągł oycu, ze fię 
ma do Szwecyi wrócić wrok 
po przyfiędze. Pan ociec ie­
go iial upominaiąć go f gro­
żąc i profząe do króla, aby do- 
fyć przyfiędze uczynił. Y król 
fi? deklarował na feymie prze- 
fzU m, że mufi do oyca cdie-' 
rbać, ieft mn tego potrzeba. 
Ocieć krolewiki, że fię król nie 
Wrócił, pobrał w wdęzienie cy-

byli obiecali króla przywieść' 
a nié przywiedli, i lą w bardzo 
wielkim , frafunku , wiodąc, 
profząe króla do tego, aby ia- 
ko przy.fiągł, bo nam d-a oyce 
potracić, i nas jako fię tam 

'który potrafi. Za co konten- 
tiiiąc ich pan marfzałek wiel­
ki, obiecał im opatrzenie tu 
w. Polfzcze więkfze we dwóy- 
nafob, i indygeny ich poczy­
nić. Król nafz też przyfiągł 
Herńeftowi znowu té condy- 
eye wypełnić przed bifirupem 
Wrocławlkim, króiefiwa uftą- 
pić. Co fię wfzyfiko dowodnie 
lifty z pieczęciami, zpodpify 
¿lutlientice pokazało. Liftów 
dbftano, Jechał grof brat kró- 
iewiki do Hernefta i wftąpil 
do pana ftarofty Oświecimikie- 
go, on go bardzo upoił, i po­
łożył podie niego panią du- 
fzkę, którą naprawił, że mu 
klucze ukradła od fzkatuły, i 

l if ty  pobrała i ftaroście odda- 
ł  ;, Pan Grof fię aż w Kra­
kowie obaczył; i fą te lifty u 
hetmana, które pokazow'at w 
Jędrzeiowie i powiedał,. iż ich 
mam więcey, które na feymie 
pokaże fzkodliwfze ielżcze

matki, bracią i wfzyftkiejrzeczypofpołitey, niżli te. Krót 
majętności tych grafów Szwe ¡nafz po przyfiędze zwierzyłfię: 
dzkich, co fą przy królu, że m u '. tych taiemnio pasu vyoiewo=>'
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famę praw kościelnych iiflawy, zwyczajem wie- 
kow w chrześciaiidwie utwierdzone, wflręt nie- 
iakiś od podobnych czyniły związków. Nie byt 
wrefzcic oftrożnym w uprzgtnieain zawczafu tych 
o fobie podeyzrzeniow fam Zygmunt; kiedy przed- 
fiewzi^wfzy złączyć iię z Auilryakami pierwfzym 
iefzczc zwigzkiem, naprzód Zamoyikiego, iiaymo-

cnieyfzeso

dzie Krakowfkiemu, woieu^o- 
dzie Trockiemn, i panu Ra- 
dziwiłtowi marfzałkowi xię- 
ftwa Litewfliiego i bratu iego 
biikupowi Krakowlkiemu, ar- 
cy-bi(kupo\vi Gnieżń.* o odiez- 
dzie i o przyfiędzc oycu uczy- 
nioney. Od czego odwodził 
g© pan wojewoda Krakowlki. 
Biikup Krakowiki pozwolił 
ratione tego, aby Hernefta zo- 
Iławil n  ̂ ftolicy, i infzy z e ­
zwolili. Król, że mu fzto o 
Iiéímaua, aby też zezwolił  na­
to, poiłał poń pana Podlafkie- 
go do Moftow, traktować, aby 
pozwolił nato, i odkrył fię pan 
Podlafki ze wfzyftkim, tylko 
profił, aby otym nikt nitwie- 
dział. Pan hetman żadnym 
fpofobem tego pozwolić nie- 
chciał, i odwodził króla od 
tego i przez pifanie i potym, 
gdy byt ń króla, i oto iię po­
gniewali, i otoż na pana Po- 
dlafkie*o, że panu hetmano­
wi powiedział wTzyftkie pra­
ktyki. Widział fię Herneft z 
Maximil anem,powiedział;żem 
ia bliżfzy króleftwa FoUkiego,

bom obrany, i prawam poprzy* 
fiągł, co niu ukazował. Her- 
heft pokazał kontrakt, który 
uczynił z królem Polikim ł 
przyfiągi na kendycye. Na co 
Maximilian uciekł z pckoiu, i 
mało fif niepozabiiali, i roz­
kazał marfzałkowi fwemu a- 
by Polaki przeftrzegł i dał in- 
ftriikcyą , aby wypifał im 
wfzyilko, i poiłał fekretarza 
z tym do pana hetmana ( a 
fam do Rzymu iech ał) A  gdy 
przyniefiono lift)', fekreta rza 
tego poimat pan Trzylecki w 
Lublinie. Byty też lifty do 
pana Machowfkiego podkomo­
rzego Sfdomirfkiego, i de pana 
Oflblinfkiego: odbieźał liftów 
nie mało ten fekretarz, które 
też fą u pana hetmana. xiądz 
biikup Wrccławlk', przeti któ­
rym król przyfiągł, był teraz 
u króla natym wefelu, upomi­
nał króla, aby dofyć uczynił 
przyfiędze /v/ey, z' czym od- 
prawion, niewierny, iefzcze i 
grożąc mu klątwami od pa­
pieża.
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cnieyfzego na owczas Sawę i kredytem fprawiedli“ 
wym w narodzie wodza i miniflra, potyni wfzy- 
fikicli przyiacioi iego, a tym iamym nie.chętnycli 
Niemcom z poufałości oddalił, fnnych ,udko Ber­
narda Gołyniluego jezuitę ipowiednika fwego, An- 
drzeia z Piailtow Bobolę podkomorzego koron­
nego, Alberta xięcia Radziwiłła inarfzałka Litcw- 
ikiego, Jana Tarnowileiego referendarza duchow­
nego koronnego, przyiacioł Niemieckich do fe- 
kretnieyfzych rad zazywai^c (o). Interes prywa­
tny Zygmunta, który w niepewności Szwedzkiego 
tronu, wydartego fobie od ilryia, fzukał wfparcia 
w pokrewieńilwie z domem AuAryackim, ażeby w 
Polfzcze przynayraniey miał bes'pieczeńAw'0, llał 
fię interefem malkontentów, którzy wodza tylko 
do iawnego rozerwania iednosci z królem czeka­
li. Zamoyild lub miał do króla prywatne ura­
zy, i Niemców nielubił; nic jednak nieczynił czym- 
by iię Iława imienia iego i wielkich dla oyczy- 
zny przew^ag mogła zkazić, przez oczewuTte na 
tego króla broni podniefienie, którego fam na 
tronie ofadził i ubeśpieczył. Przefzkadzał iednak 
zawfze zamęściom kiólewikim i fprzyiaznienioin 
z Auflryakami; i dla nich króla w podeyzrzenie 
podawał. Za iego powodem odprawił Aę w R, 
1592 flawny feym pod imieniem inktinzjrj/i, na 
którym fprawy i liAy królewfliic, tyczące lię Au- 
ftryakow roztrzgfano (r), i powtórny także w R.

Aa 1605

R. P-
1606,

(o) P ia se c k i na kar. ro6. j (p) Pía s; na kar, i/7. Na-
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“  1605- dla przefzkodzenia powtórnemu maízed«
R. P. ftwu z arey-xigźniczk5 Kondancyg. Lecz zafziy 
1606.- teg;oż roku zgoń iego (q), lubo dla króla byi po­

myślny, ze iłrouy uikurecznionego malźeńilwa, i 
źe go uwolni! od przykrego iJróźa i przedrzega- 
cza, naraził go lediiak na mniey rodropne i nie- 
pomiarkowane pozodałych zmarłego partyzantów 
rezolucye. Po^iewa¿ Zamoylki, lubo dał ponie­
kąd okazy^ temu rokolzowi, fprawiwfzy kro'io-- 
wi wielu niechętnych, iednak lako człowiek mą­
dry i wnętrznego pokoiu miłośnik, obroniwfzy 
^yczyznę od obcych gwałtów,, nigdyby iey na o- 
czrewidą domową woynę’ nie naraził (rj, fpodzie- 
waiąc fię zwłaizcza, ze knila łagodnieyizemi Ipu-' 
fobami od tegO‘ przedhgwzi^cia mógł odprowa-- 
dzic„

VI Po

tym feymie królewiką ftr nę. 
Kegalijlce Zamoyikie^o Can- 
eeńarijłce nazywano Kroi po- 
dat deklaracyą na pili«ie do 
ftanow zgromadzanych, ufpra- 
wiediiwiaiącą i\voy wyiazd 
do Resvia, oraz zarzucone fo- ‘ 
Bie względem porozumiewania 
iię z Aultryakami poftępki. Ta 
deklara:ya znayduie f ię w M S  
bibl. Zał. Nro. 40 .̂

(q) Umarł Zamoy/ki roku 
1605 w Czerwcu. Urodził fię 
8- Marca 1 54^, Biel. na kar. 
5̂ 9

( r )  K o b i e r -z v c k i  47. lUud  
ego tarnen pro cet to trą d  de- 
rim  Zaiiiotjjcium viruntfummcs

dext évitât IS, libet tatisque etfi 
aceerimum propugnatorem nuyi~ 
quant tarnen puJJ'uvum faifje ut 
cives mutuo diglndiantes in- 
faint fcedari arena, &  regiam 
maieflaiem cuius tile obfervan- 
tiffimus evat, non tantum (edi- 
eiofis avniis, fed nec procaci- 
bus qu’dem impeti temerarique 
verbis, ínvenif'et procitl duhia 
a fua prudentia meliora tutio- 
raque confilia ad reducendurn 
in nrdinem regem, yiec in lam 
prccipiti hibricoq; pajfu Jletif- 
fet eius dufiu respublica, qtiam 
pacatiot ibus ntediis tueri fet'- 
vareq; folitus erat',-
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IV. Po zeytciii Zamoyfldego, rady i iifiio- 
Wiiiiia iego z\t zrozumiane, npornym a zapal­
czywym nmyilom dały pochop do rokofzn. Po- 
nilzona fzlachta matzeiiilwem królewikim z Aur 
ilryaczkg, znalazła wodza w  Mikołaiii Zebrzydo- 
wikim. Ten z łafki królewikiey woiewodztwem 
Krakowfkimizyfkownemi urzędy obdarzony, przy- 
fzedłfzy do znaczrfych intrat i kredytu, nie moggc 
znieść wzroilu przeciwników fwoich, ażeby u dwo­
ru lam przemagał, dum^ i zazdrością dzik§ ilał iie 
dworowi famemu nieznośnym. Powiadaię o nim, 
źe za życia Zamoyikiego, podawał mu fzkodli.we 
rady, które źe ikutku niewzięły, przypifać to wfpa- 
niałey, a co iię tycze doiloieńilwa króla, zawfze 
imi z refpektem przychylney dufzy iego. Albo­
wiem Zebrzydowiki z przyrodzenia w archoł, a 
więklzey nad rowność obywatelfkg potęgi pra­
gnący, do tego mściwy, rozumiał, źe zaburzeniem 
krain albo króla z tronu złoży, albo go ku fwo- 
iey woli złamawrzy, i ilronnikow królewikich po- 
niźywfzy, fam i panem i paililwem rzi^dzić bę­
dzie (s). Przydawało mu powagi wrażone w  umy- 
fly malkontentów mniemanie, iakoby on ułożo­
ny od Zamoyikiego plantę wykonywał, a zakrze­
wiona w czynnościach wielkiego męża ufność, u. 
¿yta chytrze na powłokę rebellii, famey niego- 
dziwości dawała barwę dobra publicznego. Do 

Aai j  . wyko-

R. P-
160^.

(s) K o b ie r z y c k i, I
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.......... wykoiiania- fkrytey niena\vL'cr kit królowi ciai po'“'
R. 1̂  wod donr w Krakowie przyległy paiaeowi, z któ- 
1606, rego ¿cbrzydowiki z -rozkazu króiewikiego liilę* 

pić mnilał. Zbudował go Zyganmt Kary na ik'- 
nowiilro po f̂lom obcych xżijt, a za- Stekna króla, 
miefzkanie w nim fobie Zaraoyfki, tako ikroila 
Krakowilti, który wfzyftko mogf na o\yczas n 
dworu, dożywociem otrzymaf (t), A że nie czg- 
flo w Krakowie przemiefzkiwał, zatrudniony dô  
inowemi fprawami i odprawowaniem czgilych 
woicn, przeto Zebrzydowilciemu przyiacielowi fwe- 
mu, uit^prwfey mu ftaroftwa Krakowfkiego, wol­
nego w tym domu pomiefzkania pozwolił. Ze 
śmierci| Zamoyfkiego poyyróciło zupełne p)'awO 
domu tego do króla: o który gdy fig on u Ze- 
brzydowikiego upominał, i uiilniey, aby fig z nie­
go wynofił, nalegał, wynofz^e fig woiewoda rzekł 
z gniewem niegodne obywatela i poddanego flo* 
wa. ĵ a z  kamtenicyi ale król z  tronu \vkrótce u- 
ftą p ć niufi. Chwycił fig zatym podaney okazyi 
z  okoliczności nafigpuiącego wefela. Dopoma­
gał mu taiemnemi radami Bernard kardynał Ma- 
•cieiowflci,- bifltup Krakowiki z łaiki królewlkiey, i 
nominat na prymaturg, rozgniewany na króla, źe 
nui baldekin po upłynionym fefiynie wefela fwe- 
go zrucić kazał, którego użycie pozwolone mu 
było, iako nofzącemu urząd legata Pawła V. pa­
pieża na- akt wefelny. V.-

( O  K ob l ERZYCl U .̂ 3.
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V. Byia teź to Ipofobna pofa dla roźiio- 
wiercow wynurzenia zemily nad Zygmuntem. Nie- 
fprzyiai 011 im z dziecińftwa, będ^c od matki fwo- 
iey Katarzyny Jagiellonki, i nauczyciela fwego Sta- 
iiiflawa Warfzewickiego jezuity \y wierze katoli. 
ckiey gruntownie wychowany: a Szw'edzką- re- 
belli ,̂ wfzczęi^ pod haiićnr utrzymania wyznania 
Aufzpurilciego, któfg on fam po czfsci niewcze- 
fną gorliwością podczas koronacyi rozigtrzył, bar- 
dziey iefzcze rozgniewany. Natych czele flang* 
wfzy Janufz xźe Radziwiłł, podczafzy Litewlld, i 
on także prywatne na krcila urazy, obrony wia­
ry fwoiey, a wolności narodowcy chciał pokryć. 
Miał za jzłe królowi, źe pozoilałe po śmierci oy- 
ca iego Krzyfztofa Woiewody Wileńlldego i he­
tmana wielkiego Litewfltiego ilaroilwa Soleckie 
i Dudzkie, iabłko owe wieczyiley w Polizcze nie­
chęci ku paniii^cym, nie iemu, lecz Chodkiewi­
czowi hetmanowi oddzł (n); Uilępil tych ilaroAw 
Janufzowi ociec za dozwoleniem krdlewikim, w  
których on wlzedlizy poilefya, przez cały rok ipo- 
koynie frzymał. Chodkiewicz niechętny JauufzO- 
wi ze zwykłcy doinow wielkich emulacyi, i dla

pamięci

R. P.
i6 o '6 .

(u") Pr i va fis opihus mili tern 
confcripfifjfrt/cepft beHuw, quod 
pro (witis Ubertatibus fe exifU- 
piąref punualurum — Prafefiu- 
rci Budenfts animuM eins ve'ie 

îenfer a regiis

Viinc^ 1653- na Łar. 7.2. Ta 
xiązka nader rzadka, podobno’ 
z przyczyny iey przytiumie- 
nia, znayduie Hę w bibl Zai.  
- - Toź famo pifzą K o b i e r z v -— I ........................ 1------- r ------------ --------

*n-enfer a trgiis partibus aver-\cKi. P i a s e c k i , ŁuiUEUSKly 
KoiAi; i ń j a j l i s  i?l3ii«/i l̂VlNl£5IECKiś-
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pamięci owego przed kill^ę laty poróżnienia w 
Wilnie z przyczyny xiężniczki Sluckiey, zadał nie- 
prawność tey dzierżawy; ialtoby ten, co mu te 
llaroilwa podawał, niebył prawdziwym dworza­
ninem. Przeto Janufz dekretem królewfkim zoilał 
odlgdzony, a Chodkiewicz wzi^ł intromiiTyę fw). 
T a  okoliczność była powodem iiilanowionemu 
prawu na feymic R. 1607. które na ilaroilwa i 
dzierżawy, każe przez ludzi iltarbowych uprzy,- 
wileiowane od króla ofoby intromittować (x), 
Do tego xże Janufz, niechcęc mieć w Litwie fpol- 
nika flawy i kredytu, a nadewfzyilko dzieł wo- 
ienuych, krzywym na Chodkiewicza patrzał okiem. 
Ĵ ył wprawdzie fam Chodkiewicz obraniu króla 
Zygmunta przeciwny (yj, utrzymuięc Rronę Ma- 
xymiliana zeZborowfkiemi, których imiennicę miał 
matkę, atoli po zafpokoionym krain wzięciem w 
niewolę Maxymiliana, i po tranfakcyi Będzinikiey, 
(z) fprzyiał Ratecznie królowi i ' liczne od niego 
odbierał za wierne poflugi dobrodzieyilwa.

VI. Nakazał był król Zygmunt fcym do 
Warfzawy na dzieii iiodmy Marca R. ióo6. Wyr 
ciggały tego, po zelzłycli bezfltutecznie dwu poprze- 
dzaigcych ieymach, zachodzące trwogi od Szwe.-

dow

Cw) MS- Alberta Radziwit- 
ia kanclerza W . Lit. in ^to w 
bibl. Zat. Nro.

( x )  V0I. L(?t. pod R. 1607. 
Cy') CfroHkrtvicii Zboroviis 

toniunîiiores erant. F i a s ;  72,

( z )  Przez którą uwolniony 
IVIaxymilian zrzekt f ę  poTpo- 
tu z catym domem Auitryac- 
kim wrzelkich pretenfyi do 
korony Pollkiey.
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dow i Moilialow. Niebyło beśpieczeńilwa w  In- 
flaiitach; gdzie lubo Chodkiewicz,- pogroniiwizy 1̂* !*•
pod Kircholmem Sudermana, przywróci! na czas i doy.  
ipokoyność, nieińiał iednak tyle iiły, ażeby dal- 
fzym rozrudiom inogi zupełnie zapobieźeć. Pi- 
fane od niego liily z pod Rygi w których o za- 
płalf kompiitowenui woyfkii, i o pofiłek pienię* 
źiiy na nowe zaciągi proiił, w  niepamięć polzły.
Niepłatne roty, będgce w iego kómendzie przy­
wiodły do fkiitku pogróżki oŵ e czynione przed 
potrzeby Kircliolinfl^g: i iKzyńiwfzy konfedcracya 
w Inllaiitach, udały iię z taiUt^d do Brześcia Li- 
tewiloego (a) na zwyczayne w takowych żołnier- 
fiwa rozruchach, Iziikanie fobie zapłaty po do­
brach krcdewfnich i duchownych. Ogołocony z 
kraiowego ludu hetman, zoilał tylko z pułkiem 
fwoiego zaciągu, i z ludźmi od przyiacioł podefla- 
neiui. W  MoilvWic domowe niezgody od fałfzy- 
wego Dymitra z pohłkicm niektórych Folakow, 
iako fig w dalfzey xdze powie, fprawione, ofobli- 
wey na feymie rady potrzebowały. Wfzakże za- 
niiafi pomocy oyczyznie, gotowało fig dla niey 
zamiefzanie po prowinćyach,- uńiweriałami kró- 
lewfk iemi do obrania pośow na feym walny ob- 
'''iefzczonych (b).- Zebrzydowiki za poradą Ma*

eieia

(a"' Lift Piotra Zatnoyntie-i MS. K r a s i c k i e g o . 
go do Rudnickiego biik. War; I (b)  Ten iiniwerfai znaydu'»' 
2 Krakowa it>o6. £5. Julii zjfię.-w MS. bibl. Z a i.N ro .  403v
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cieia Smoouleckicgo (c) iiray.onego na krdia, że 
wziawfzy z łafki iego ftarofiwo Bydgoik^c, nie zo- 
ftal referendarzem koronnym (d), niożyi proiekt 
w  Profzowicacli na feymiku przed feymowym, a- 
zeby Ran ryceriki nie przez zwyczayiiych tylko 
poiiow interefa oyczyfte i fwoie w  Warfzawie kie­
rował (e), ale rpirawfzy wfzyftkie od króla .poczy­
nione rzeczypofpolitey ncigżliwości, pofpoiitym ru" 
fzeniem ciggnęł do Stężycy, oczekiwai|c tam fey 
mowycli czynności, i z tamt^d źędania fwoie na 
feym pofyłai^c. Zadawano królowi nie dotrzy­
manie paktów konwentów: że nie rnai§c przy bo­
ku fwoim prawem opifaney liczby , fenatorow, pry­
watny powagą główne rzeczypofpolitey fprawyy od­
bywał: że obowiązany zaciężnym z wlafney izka* 
tuły żołnierzem bronić granic, nakładał uilawicz- 
ne pobory, a z fum Rawfkich zwyczayne i nadzwy- 
czay.ne potrzeby zaAępował. Wakanfow w cza» 
fie prawem naznaczonym niero.zdawał: ze ikar-

bem

Çc) Zebrzydowiki dat mu 
za zonę córkę fwoîç, aby go 
iTobie tym ufiiniey zobowii\zat. 
Ł ub. beli. ęiv. 40.

(d) Confita  ̂ et us auUorem 
iiafhiam  Smogtileçiüm fuijfe 
coutperio — Modico inter eqve- 
Jfi em ordinem cenfu natus, fed  
ingenio acri, animi imntodicus 
&  ad adipifcendos honores ni- 
tpia feJUnatione properans, 
partis itv.n regia íiberalitnte 
■ non' contemnendis opibus, ac

prccfeUura Bidiofeienfi attUus, 
quod in petitione refendariatus 
regni fi po'ftponi ihdibat, ad 
partes. palatini trdnfiit.^ivB! 
bell. civ. na kar. '40.

(e) Ut non per nuncios ta«‘
turn, qui pro more veten de
finguUs patalinntibus deh^m- 
tur cornitia qgerèntiir, fed vnf 
verfa nobilitas in locum I af- 
fav'cc vicinum fu bfn em  comd>‘  
orum  ̂ canvcHiret. Tenże tam­
że.
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bem rzeczypolpoliteiy nie podikarbiowie, lecz lii- ! 
dzie prywattii zawiadui^c, fzafowali nim wcding 
woli królewikiey, z k§d niedoftatek pieniędzy na 
potrzeby publiczne wynikał; źe nie oddana zaraz po 
Kinierci Jana króla Szwedzkiego Eilonia, w Szwe» 
ckg woyng rzeczpoipolitę wprowadziła; źe do* 
bra w Inflantach nie Polakom i Litwie, lecz lu­
dziom i^ en iow i polikiemu niechętnym, i lekkiey 
wiary porozdawah obiecane zbudowanie pięciu 
zamków na granicach, dla odporu Tatarów'nieu« 
ifzczone: uiepoilane upominki tymże pohancom: 
niewyprawionc do Porty na odnowienie przymierza 
pofelflwo: kuratela ucięcia Prnikiego, bez dołożenia 
fię lianów, margrabi Brandeburllcicmu prywatny po­
wagę pornczona. Zarzucano bicie złey monety; 
podwyżfzanie ceł: danę Jundze zwierzchność nad 
Szkotami przeciwko prawu, zakazuięcemu nowych 
urzędów iłanowienif: zaniedbywanie luilracyi w  
pięć lat dóbr krdlewfkich: że Prufacy bioręc iirzę-: 
dy koronne, w ziemi fwoiey Polakom, za pobła- 
żaniejn króla, doiłępować magiflratur zabraniaię. 
Ze fię d.ekreta trybunalikie dwornemi dekretami 
kafliiię: magiflratury dwoifle iednym rękom po- 
wierzaię: że iię prawa w  obieraniu opatow gwał­
cę: fliarbce z infigniami królev/ikiemi bez wiedzy 
otwieraię; Ilaroilowje pograniczni woyikowe urzę­
dy biorę. Ze fię dawnym prywdleiom wydawa­
niem nowych uwłaczało: żc fię pofelfiwa do ob­
cych kraiow bez wiadomości fianow pofyłały, 
tudzież inne mnieyiżey wagi zarzuty, na które ze 

Bb firony

R .. P. 
160Ó.
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ni Rrony krdlewikiey ziipein^ i fprawiedliw^ oipo-
R- i’* wiedz z pochwaiemem ieyimi daiiO (f̂ .
1606. VII. Zebrała ftę fzlachta Mnłopalika do Koi*-

czvna (g). Pomnożył Hę rokofz fzlacht^ Wielko- 
polilią,- Aaraniem woiewody przez ponaienionego 
wyżey Smoguleckiego do łpoiiiey roboty na zie- 
zdzis woiewodztw Wielkopoilkich namówiony. 
Łączyli ilę Z przyiaciołajni fwoiemi roźnowiercy, 
pod potęznemi partyi fwoiey przywodzcaini, Sta- 
nifławem Stadnickim, Adamem Gorayikim, Ja­
kubem Sieniawikim, Marcinem Broniewlkim, Au* 
drzeiem Męcińikim (li), Jannfzem xięciem Radzi* 
witłem. Pełno było rokofzanow w Stężycy, kiedy 
fig feym w Warizawic, na famych tylko proźnycb 
z obiiftron zwadael),- bez źadney przytzłym ro- 
kofzu zamachom zarady, bez źadney na podane 
od rzlachty zebraney w  Stężycy zadania zupełney 
rezolucyi zakończył (1), Pomogli do tey bezikiT- 
teczności ftm i rokofzanie, dla włożenia wigkfzey 
na króla winy, i iakby fig lipomie do zgody i po* 
koiu przychylić iiiecliciał (k). Owfzein xi5Źe Ra­

dziwiłł

( f )  Ł u b : tn belt, civ. 4 7  — - 

2Tnaydiue fif w bibi, Zal. Nro, 
405, pifmo pod tytułem Gra- 
vamina PP. pojtnw powiato­
wych podane ^.K.Mci. na fey- 
mie w Roku t6o6. Także re- 
fpons krołeu iki poflom i repli­
ka na ten refpons,

(g) Uni \yet;fal feym i ku gto- 
Wnegó Korciyńikiego datowa- 
»y LuAego 1606 znaydui«--

fię w MS. bibl. Zat. Nro. 4051.
(h) L u b i e ú s i í i  na kar. 57*
(i)  §la>n ferme prccßxt̂ n 

lege comitiormń fenrpus exte- 
rat, cum variis altercationibus 
Honultorum-~paucis denique W" 

terietłis diebus, magno bonornnt 
omnium dolore irrito effe^  ̂

folvuntiir comitia. Ł u b . n a  kar­
cie 62.

(k;) Łub. na kar.
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dziwiii przed^gniwrzy na fwoi§ ilronę -wrzyilkiGh 
prawie Litewtkich poflow, nie czekai^c końca fcy- 
inov/ania wyiecliał do Stężycy (1), Król z fena* 
tein nczyniwfzy radę, wyfiai do rokofza.now Ba« 
ranowOiiego biikupa Piockiego, Krafińikiego wo- 
iewodg tegoż woiewodztwa, Andrzcia Przyiem- 
ikiego kaiztelana Giueźnieńfkicgo, a prywatnie do 
Zebrzydowikiego Piotra Skargę jezuitę, ofiaruiąc 
zgodę, byleby odfląpiwfzy zakazanego prawami 
Ipifkii, przyzwoitemi drogami z nim i z bracią tra­
ktować chcieli (m). Niepomagala ta iagodnos'ć: 
bo rokofzanie rozpiiawfzy iiniwcrfały (n), udawa- 
i§c wfzyflko opacznie, co fię na feymie halo, / 
iako w żędzach fwoich nic od króla otrzymać 
nie mogli, nakazali powtórny ziazd do Lublina na 
dzień 4 Czerwca, ażeby nań caiy flan ryceriki 
zgromadzony o zacliowanie fwobod i prerogatyw 
Iwoicli naradza! iię. Mimo zakazy królewikie i 
wydane na feymiki uniwerfaiy z inilrukcyami (o) 
ziechali iię na ten ziazd niektórzy fenatorowie i 
wiele fzlachty, mianowicie rożnowierlkiey, gdzie 
obrawfzy marfzaikiem Januiza xięcia Radziwiłła na 
polu, za słomiannym rynkiem, niedaleko Jakubo­
wic (p), poflanowili wyprawić zuchwałe pofelftwo 
do króla, aby ilg na złożony od nich ziazd przy- 

Bb i j fzły

R. F.
1606.

( l) P i a s e c k i  287.
(m) P i a s e c k i  281.
(n) Ten uniweriat znaydu-

ję iię vMS. bibl. Zai..Nro,405.

Co) Znayduią fię te inftru« 
menta w MS. wyżey cytowa­
nym.

(p)  P i a s e c k i  283-
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fziy w Sandomirzn na dzicii' fzoAy Sierpnia v;iS- 
K> i*, iiicj ofobj {Jawiąc, fprawii fię z polJgpkow Iwoichj 

1606. pod zai^rozenicin wypowiedzenia mu podulzeń- 
Awa. Nazwali to zgromadzenie fokoizem (cj). 
Obwieścili pod nayiurowizemi karami, ażeby kto­
kolwiek imię fzlacheckie nofi, Aawri hę na dzień 
6 Sierpnia w Pokrzywnicy (r). Dali moc Radzi­
wiłłowi,’ Stadnickiemu i Goraylkiemu woyiko zbie- 

' rać

(q) To i lilie RaRofz, mówi 
P i a s e c k i  na kar̂ , 2S0 Z ia- 
kiego znaczenia wynikio, tru­
dno v/isdzicC; zna.zy zaś u' 
Połaiiow zezwanie iłami ry- 
ćerlkiego na obronę wolności, 
przeciwko przemodzie kroia i 
fenafu'. Srogie to'a groźne w 
ovczyznle lialto zi^iązkowe bu­
rzy cały naród do powfzerli- 
nego ubeśpieczenia, albo ra- 
czey bardziey go Habi i za­
mąca. Używano go dawniey 
dh publiczney potrzeby, w 
czafie trwogi woiemrey na 
zawołanie fziaclity do króla. 
Oiłatni tego był przykład za 
Zygmunta t. w R. 1537. kie­
dy fam kroi, maiący iść do 
Multaw, .zciągnąłzewrząd ftan 
fyceriki, i niedaleko Lwowa 
przy Glinianach obozem poło­
żył fię. Tam fzlachta opuści- 
wfzy króla i fenat zrobiła fo­
bie ofibne koło, i poczęła fię 
dopominać c zdanie fobię fa- 
clniiiku z rządii rzeczypofpo-1 
Mteyo i Die których fenatorow 1

za złe ich rady, maiąc najnich 
podeyzrzenie, ledwo co w tu­
mulcie nie zabiła. Ztąd lię 
poczęły prywatne fpiiki i koli* 
federacye pafze. na których 

Iliczbę teraźnieyfzy wiek zda- 
ie fię wyiiiijć.—  O rokofzu 
Gliniańfkim iakby w R. 1380. 
uczynionym, za, pizywodein. 
Rafała Granowfliiego przeci­
wko Ludwikowi królowi Fol- 
Ikieimi i Wfgier/kiemu, za to, 
iź on przez cudzoziemców 
królefłwo fprawował, a Halicz 
z Sanokiem do Węgier chciał 
przyłączyć,napifat uczonądys- 
fertacvąxże Jozef Jabłonowflti 
przefzły wojewoda Nowogro­
dzki orderu S. Ducha kawaler 
— L u b i e ú s k i  powiada, źe iło­
wo Rokofz znaczy w ięzyku 
Węgierikim ziażd powlźech- 
ny na kar. 68- -- Opifanie te­
go rokofzu Gliniańikiego.znay-' 
duie fię w MS. bibl, Źat. i 
królewikich.

( r )  P i a s e c k i  a S j. —  Łvir.
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ia"ć nawet zagraniczne. Zatamowali fs) biegwfzv» 
flkieh iurysdykcyi, zoflawiwfzy ziipefng i iedyno- 
wbidn| powag§ w reku rycerikiego ft.mu pod bro­
nią zebranego. Treść poíelilv/a rokofzijiiow by-' 
Za podobna Stęźyckinr pod czas- feymw źgdaniom, 
lecz w zliclializycb, a wizelkiemu prawu przeciw-; 
nych wyrazach; ażeby kroi omyłki fwoie w rzą­
dzeniu kraiu i niedotrzymaniu paktów, tudzież nad­
werężeniu praw i wolności publiczney wyznał, i 
o przebaczenie winy obecnie rokolzanow npra- 
fzkd, oraz od dalfzcy bóiazni i podeyrzenia abfo- 
hitnych rzędów, z namowy dworikich faworytów 
ułożonych, rzeczy^poipolitę uwolnił (t).

VIII. Król Zygmunt po daney odpowiedzi 
pofloiia rokofzánow fu), zapobiegaięc daJfzym oy- 
ćzyzny niefzczęśliwościom, uczyiiiw'fzy z obecne- 
ini w Krakowie fenutorami radę, poilanowił wy«

i?ać

K, l\ 
16060'

( s j  Extrakt liftu Piotra Za- 
moy(kiego do Rudnickiego bi" 
ikiipa' Warni: 25 Lipca i 0o6 
z Krakowa, powiadaią źe P 
Woieweda Krako>v<ki iriä‘ mieć 
kilka tyfięcy człowieka. Pan 
St. diiicki także, a co więkTz« 
Serbatow i Węgrów, których 
Zac'.agal na potrzebę wrzk(;mo 
króla ]md. Poitaiio P Kraie- 
wfkiego do Bóczkaia, dowii* 
du ąc fię, ieśU za \viad..m,.ścją. 
ieg ze Siedmjgrodzkiey zie­
mi ludzie pod cborągwiaTiii 
śfyćliodzą; powiedział, że za- 

’̂iadomością; ale tak mu uda-,

no, ze tych aidzi król Jmc farti 
i rzeczpofpclita potrzebowała. 
Clioć to iednak on tak udawa, 
przecie nięmafz komu ufać:bo 
ieft murmur iąkiś miedzy lu­
dźmi , że mieli rokofz nie 
przemyślawać o Batorym ia- 
kimści, kióry ieft powinnym 
Bóczkaia t go.

(t; Ł u b . na kar. 69 To’ 
pofelftwo zjazdu Lubelfkiego' 
,znayduie fię w MS. bibl. Żał, 
Nro. 405.

(li; Ta odpowieiz 30 Cżer-' 
wca i'6o6 znayduie fię w tytjfi.' 
ze MS. ' ■
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flać Piotra Tylickiego bifliupa Krakowikiego ze 
Staniflawem Mińikim podkomorzym koronnym 
do rokofzanow, z łagodnym obowi^zkow oby* 
watelfkich'przełożeniem (w); a tym czaiem, ppnie* 
waż iig Rrona rokofzanow burzliwemi zewfzid 
po prowincyach rozeflancami mocniia, nimby na 
przeciwko temu fpiikowi uradzona konfedcracya 
Wiślicka do ikutku przyfzia, rofkazał za t§ż rad  ̂
fenatu, Staniflawowi ZoikiewOtiemu na ow czas 
kafztelanowi Lwowikiemu i hetmanowi polnemu 
koronnemu ściągać woyfko kompotowe na Rufi, 
na obronę ofoby fwoiey i rady przytomney. Za- 
prafzano też woyiko Inflańikie, które, iakom wyzey 
mówił, dla niezapłaconego fobie żołdu, porziici- 
wfzy Chodkiewicza, w Brześciu Litewikim ofiaf 
dło (x). Zieżdzali fig do króla rożni panowie z 
powiatów i woiewodztw z liczncmi pocztami lu­
dzi nadwornych: wynoiiło wfzyllko przy boku 
krolewflcim, około trzech tyfgcy iazdy i piechor 
ty, pod trzema Potockiemi, Janem daroflg Kamier 
nieckim, Jakubem kafztelanem Kamienieckim, i 
fłaroil^ Felińikim. Pomnożył iiły królewikie he­
tman Zołkiewiki, przywiodłfzy z fobg z Rufi i gra­
nic Ukraińlkich na fiedem' tyfięcy bitnego i w t y  
hi woynach wyćwiczonego żołnierza. Mała to za> 
ifie garfika ludzi, ieśli fig z rokofzanami porówna,

którzy

(w'l (Jnftrukcya królewika | fię w MS. bibl.Zal. Nro. 405. 
3 Sierpnia R, 1606 po-1 f x )  Zamoyfki wiliście  c y  

Eiienlsnym poflom znayduiel towanym.
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którzy mai^c, prócz liczney, ze wfzyAkich prawie 
ziem i woiewodztw Izlachty, woyilca zacifźne i 
nadworne, do Au tyfięcy ludzi liczyli. Wfzakze 
w niezmiernym zbieraney drużyny gatunku, na 
rozue zdania i fakcye podrobnionym, a pod inte- 
refsowanemi głowami, czgsci^ dla boiazni, częścią 
dla prywatnych zyfkow zgromadzonymi, z Ibb  ̂
niezgodnym predzey Aę nieładu i rozlypki, niżeli do­
pięcia ułożonych imprez fpodziewano. Ztym lu­
dem rokolzanie na mieyfca od Aebie wyznaczone 
pofzli, a król w towarzyAwie licznego fenatu, łzla- 
chty, duchowieńAxva i woyika udał Aę do W iśli­
cy na uczynienie nowey przeciwko rokofzanom 
konfcderacvi,

IX. Trudno było Chodkiewiczowi zńaydowae 
Aę tego roku 1606 na tych rokofzanfkich czyn­
nościach. Lubo krolowi zawfze wierny i przy­
chylny, muAał czuwać nad beśpieczenAwem Iń- 
flant, a pogifdać zdała na MoAriewikie rozruchy. 
DonioA on wdernie królowo', cokolwiek Aę dzia­
ło w krain Moikieyyfkim, i o Aitalnym dokonaniu 
Dymitra, zamordowanego w Aolicy w MicA§cu 
Main tegoż roku, iako Aę o tym w naAępui|eey 
xdze dokładniey mówić będzie, pewne nowiny 
do Krakow'a poAał (y). Z drngiey Arony nie byl 
beśpiecznym od Szwedów, iiAawicznie na pomy-f 
'̂Ine okazye wpadnienia do InAant czyhaięcycii^

Chociaż

K. . P. 
10069

Cy) L ift P iotra Z am oyik ie-[® i«go ^ y ż e y  cy to ^ aB y .
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R. P.
1606.

' Chocia/. albowiem roku przefziego, po fprawie 
Kircholmikiey, mocno pomiefziił przediięwzięcia 
Szwedzkie, iediiak oni korzyilai^c z niezgod do­
mowych Polflcich, czfilemi na miafla n dmorikie 
wypadami z okrętow, pokoy i beśpieczeiiilwo tey 
prowincyi mielzali. Nienflawał Snderman my- 
ślić o ponowieniu wc'yny i zacięgach zohiicrikicb 
nawet z obcych kraiow. Pifał lirty do xięcia Po- 
morikiego, profzgc aby tam nmgli iego oihc . ero- 
rowie lad zbierać, i z tamtęd, aby iię m -g i bez­
piecznie w pi awiać na m cyfce wyznaczone w Szwe- 
cyi. Ci oihcycrowie w liczbie fzeZciu, to ieil Hen­
ryk Grass, Pl, Garzi, Kopka, bo innych nazwiilra 
mig nie dofzly, zaciągali nietylko w  Pomorzu, ale 
i w xigAwie Meklemburikim. Wyznaczeni byli 
dway kommiiTarze, ieden Szwed Hans Clanfon, 
drugi Anglik, fliiga Karolfona, fyna naturalnego Sn? 
dcrmana, nazwilkiem Wilhelm Nederwod, któ­
rzy tym zacigznym żołnierzom ze ikarbu xigcego 
płacić mieli. Wyprawował naŵ et z pieniędzmi 
częścią do Gdaiiika, częścią do Królewca i do Wir* 
mii, dla przemawiania tam na fwo-ę Rronę kraio- 
wego żolnierilwa, zdawfzy ten komis dwom żoł­
nierzom Henrykowi Federlefen, i Piotrowi Lagę- 
tus; którzy kieruiąc całą tą robotą, kupili w Szcze­
cinie kilka małych okrętow, na przewiezienie za- 
ciągnion\"ch ludzi: obrali przyległe morzu mia- 
Aeczko Trepten, gdzie wfzyfcy ludzie midi fi? 
■ zgromadzić, biorąc podczas bytności tam fwoiey 
po talaru na tydzień, aż do wyprawy na morze,

gdzie
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gdzie dopiero caíy ¿oíd íwoy zupełnie wziąć mie­
li. Do tegoż iniafieczka Trcptén przyflano ira 
z Rofloka tyuąc mufzkietow. Ażeby zaś hOAVo 
zacigżnym nie czynili ,trwogi, obiecywali Im, że 
nie do luflant ciągnąć maią, aJe tam, gdzie ie- 
fzcze nigdy lud xi^cia Sndermańikicgo z bronią 
nie poilał (z). Wiedziai o wfzydlkiin Chodkiewicz, 
maiąc po rozmaitych mieyfcacli rozflawionych 
fzpiegow,  ̂wiernyclrkorre?pondentow, przeto ilę 
zawize miał na oArożności. Do tego iuź lig były 
poczgiy w mieiiącii Lipcu tegoż rtiku pckazować 
woyñia Szwedzkie (a), przeciwko którym nAawi- 
cznie wpole wychodzić rauEał, niemaiąc wifcey Ju­
dzi, prócz fwoich, a podefíanych od przyiaciołj po- 
niew.aż,iakoin wyżey mówił, kompntowi zrobiwfzy 
konfederacyą, do Brześcia Litewfkiego odeśli (bj.

X. T o  gdy iig w  Inflantach dzieie, 'flaneła 
W Wiślicy konfederacya, w  przytomności króla 
famcgo, pod loiką Adama Sieniawfleiego podcza- 
izego koronnego (c). Poczęło powoli znikać ro- 
kcfzańilue koło, czfflemi od pofíow króJewfkich 

C c remon-

R. P. 
i  606.

(.T.) MS. królewfkiego kartę- 
liilz oTubny in 4tc,

(a) Habebeit ełianie^ tempo­
re Carolus rex comitem Mans- 
fetdum Ul Livonia, cni pr.cetef 
perpetua certamina cum Chod 
kieiicip excubice dates funt re 
rutnMofchopolonicarum W id e - 
k i k d i  na kar. 37.

(t)j Lift Zamoyfkiego

cytowany.
(c) P i a s e c k i  na kar. 284. 

Lift ipgo rozeftany na feymi- 
ki 5. Września 1606, z pod- 
pifem. yidaui Sicnicw jki pod» 
czafzij horomuj, marfzałek kola 
gcner.iilnego pod lViślica. znay-

'duie fię NY MS. bib!. Zaf, Nro.
405..



aro H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

remonrtracyami (d), oświadczeniami króla, radę 
przyiaciol, ftronę królewfkę iitrzymnięcych, oświe­
cone, Wzmocniony król jicznieyfzę coraz partyę, 
wyiJał potrzecie Grzymultowfkiego kafztelana Ry- 
dgoikiego, wzywaięc rokofzanow pozoRałych do 
Wiślicy, dla zlęczenia iię i fpolney, ieśli fig co 
wykroczyło, poprawy. Wrefzeie, chcąc ich iimy- 
ffy uiagodzić, Iprawg i\yoie rozfądkowi fenatu i 
rycerikiego ilanp, z uchyleniem dofioyności fwo- 
iey oddawał. Lecz oni iiporczywiey iefzcze fio- 
iąc wpredfigwzigciu Twoim, inny ziazd do Sando- 
mirza, w  mieliącii Październiku nakazali, zwlcka- 
iąc umyślnie zgodg, próżną iey nadzieią, ażeby 
obiecane fobie wkrótce wigkfze pofiłki od wodzow 
ilrony zaciągnąwfzy, fwoig rebellią popierać mogli, 
(e) Trzeba iiiż było zażyć królowi dziclnicyizych. 
na poilcromienie fpofobow; przeto za radą fena- 
tii, fzlachty i woyfica ficonfederowanego przy o- 
bronie dofioyności królewikiey, ogłoftł imiweiTa- 
fem (fj, że rzeczpoipolita uzna rokofzanow za bun­
towników, i weźmie fig do orgża na ich poikro- 
mieiiie, ieśli broni i uporu nie złożą; a tym cza- 
fem wyciągnął z woyikiein z Wiślicy do Połań­

ca,

Cd) Inftrumeiita ziazdu W i­
ślickiego iakoto: artykufy zgo­
dy przez xiędra Firleia re­
ferendarza koronnego do San- 
domirra polTane — Inftrnkcya 
temuż Deklaracya ducho- 
wieńftwa-Replikapofloin W i-

ślickim od rokofzanow znay* 
duią fif wMS.bibI Zat.Nro.405. 

(e) Ł u b: M /. civ. 85.
CO Ten uniwerfat królew- 

iki.oraz Wiślicki znay-
duie fię w pomienionym wyżey 
rękopisniie.
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ca, zkad znowu Gaiewilcieoo dworzanina fwego 
z lidajui wyflał. Zgodę ofiariii^c, i przepiiang na I 
buizycielow pokoiu karą odgraźaięc. 'Eogdy iię 
dziaio,rokofzanie rufzyii iię ku Janowcowi (g). Sta­
dnicki z tyiiącem i dwoma fly fwoich pic-rwfzy 
przeprawił fig przez Willę: Zebrzydowiki z Ra­
dziwiłłem wteż tropy za nim poilępowali. Na- 
gnai ich na przeprawie 4 Października StanifiaW 
Gnlilii woiewoda Ruftii z pierwfzą ilrazą woyika 
królewikiego, z tyiiąca kozakow złezoną, a gdy 
coraz więcey ludzi krdlewikich nadchodziło,wilrzy- 
inali fię na przeprawie rokoizanie i woyilto fwo- 
ie, niewięcey nad trzy tyiiące \vynofzące, ufzyko- 
wali, pokazuiąc gotowość do ipotkania. Zbliżył fię 
też i lam król ku Janowcowi; a lubo miał ipo- 
fobną do zbicia rokofzanow porę, na próźbę ić- 
dnak fenatorow, a mianowicie xięcia Zbaraikiego 
woiewody llracławlkiego, dał fię ubłagać, aby nie- 
rozlewaiąc kiwi cbywatelfkiey, do oPatniey umo­
wy ieizcze fię nakłonił. Tym  okazalfza Zygmunta 
w tey okolicznos'ci pokazała iię ł. iltawosć, iż mógł 
łacno rokolzanow orężem pofkromić, ktdrycli 
W'oyiko więkfzosTią ilł królewlltich w obecności 
Pioiących zatrwożone, wyrzucaiąc niewierność i 
prywatną zemilę wodzowi fwemu woiewodzie, 
buntować iię iuź przeciwko niemu, i nalegać mo- 

Cc i j cą

(g) Dnia 3 Pazdzier.’ i 6 c 6 . ' (ytuinr. Lift o fprawEcli ro- 
Pifmo zW S. kiólewikiego pęd jkciztwycli,  z ped janewta.
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cg, a'Aeby- króla przeprofli, poc2yiiaio (h). Niemaiz' 
nic zdolnieyfzego do omamienia ierc niebacznych, 

lóo.-óa' iiad mniemaiig. dobra publicznego miłość, Z te­
go powodu urażony na króla woiewoda,- bron 
buntownicza przeciwko- niemu podnioS: dla iey 
pozoru teraz,'widzgc Cię być w złym razie, złożyć' 
oręż na czas poflanowił,- i pro-fił z rokofzanami 
fwemi, ażeby mógł mieć ofobiAg rozmowę ze Rro- 
ną królewikg. Wyflani od króla Alexander Ghod* 

- kiewicz woiewoda Trocki, brat ftaiTzy hetmana, 
Adam Sedziwoy Czarnkowflti Łęczycki, Zbigniew 
O li lińilci- 1’odlaiki woiewodowie i Jakub- kretfic, 
po diugich z woiewodg. iprzcczkach, fzukanych u- 
inyślnie na pokazanie fprawiedliwości rokofzu,- i 
uchylenia wllydn, nakłonili go z innemi przywodz- 
cami, że przybywfzy do obozu królewiltiego, i do 
iledzgcego-na koniu kro'la piefzo przyflgpiwfzy, rękę 

. iego ucałowali i przeproiili. Podany do kancellaryi 
liii ogulny do całego narodu, imieniem rad du­
chownych, śweckich i rycerilwa oboyga narodow, 
ogłafzaigcy wfzyilkie czynności króla i rokofza- 
now: a od nichże famych, oraz wfzyilkich z króle-in 
będgcych fenatorów,urzędników i fzlachty podpifa- 
ny. Ten liii podali do aktów, imieniem całego 
zgromadzenia pod Janowcem, Jan z Gorki Rofz- 
kowiki Przemęcki, Jan Romifzewiki Roipirilu ka- 
iżtelanowie, Felix Kryiki z Drobnina referendarz

koronny

GO, Ł ub:- na kar. l
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JíGfonny, - Mikoíííy Diiniifbwiez oboźiiy koronny i 
fíaroñii DroJiohycki. Ziipeínieyíza Ugoda i rOżtrz§- 
iínienie íprawy obn ílroii na feym naílepiiiacy od­
łożone, a tvm czafem rckofzanie broń złożyć, w o y  
íleo rozpuścić i w fpokoynosci trzymać obiecali. 
Król powrocií do Krakowa (i),'

XI, Niewiele'miał íkutku i-trwałości żal, nie 
z miłości ku oyczyźńie i królowi, lecz z nuifu i' 
potrzeby pochodz|cy, Nierpokoyiiy Zebrzydow- 
Ílíi, wzięwfzy pochop- z prv\vatnych znowu z My- 
fzkowikirn marfzałkieiii wielkim koronnym za­
targów (k), 9 Avfparty nieJięci^ ku królowi Feli- 
xa Herburta, czł(Avieka lekkiego (1), za odmówio­

ne

R. V’ 
ló o ó o

(i) Deklafacya wojewody 
Krakowikiego, tak^e aflekiira- 
eya jego z xięc:eiri Radziwił­
łem daná w tey fprawie, zhay- 
dują fię w MSi-bibl. Zał ‘. Nro. 
405, Tranfakcya pacytikacyi 
Janowieckiey, oraz ufprawie- 
dliwienie w niey króla, i epi­
fanie wfzyftkich czynności ro- 
kofzaiiikicli, znaydnią fię w 
MS; bibl. król. Nro; 6. na kar. 
5- 6,

(k) Deklaracya Zygmunta 
Wyfzkowikiego ríiarfizalká W. 
koron, przeciwko Zebrzydo- 
wlliiemu, oraz odpowiedz ra 
nią Zebrzydowikiego znaydu- 
ie fię w MS. bibl. Zał.' Nro. 
4C5-

CO lier lu r fu s  ttigehia ver- 
fatili &  inquieto, Zamoifcius 
iitvtnem itm itlum  expertus,pau-

lafbn é contubernio prittmm  
fuo, deinde ab am ięitia rento- 
verat — Jnconjłantis homints 
ingenium. — Łiin. na kar. loz. 
-••Herburt był pierwey nie­
przyjacielem Zebrzydowflaego 
i przeciwko niemu w fpraWife 
królewlkiey ofiro pi fał; po tym 
fię do nie^o, urażony na króla 
płocko przenióił. Mafzkiewićz 
w dyaryuizu Twoim, którego 
MS- znayduifc fif w bibl.Cbrep- 
tówicza podk. Lit; pifze o tym 
Herbiircie te iłowa na karcie 
73. y^4. „  Po ufpokoionym 
,, »awet rokefzn, tiieuftaly w 
,, Herbiircie rokofzańfkie du- 
,, chy. Nama'’ iał konfedera- 
,, tow źołnierikich , aby fię 
„  podczas reyriiu Warfzaw. R. 
„  1ÓJ3 zbroyną ręką pod* 
,, Warfzawę pomknęli -»-'źfe-
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R. P.
1606,

ne mu rtaroftwo Przemyikie, także Zygmunta Grii- 
dzińlkiego woiewody Rawfkiego, że iiui kroi tak­
że Aarollwa Sochaezewfkiego niedai (m), poczet 
rozilewać miedzy Izlacht^, narzędziem flażebuym 
i wiecznę ofiary ambicyi magnatów nafzych no­
we do roztcrku nailona. Foilanowił krdl złożyć 
feym, według umowy Janowikiey, dla zupeinego 
rzeczy uipokoienia. T o  złożenie feymu nie mo­
gło być rychłe, dla zapadaigeey iuż z ieiieni^ zi« 
my  ̂ przeto naznaczony dzień iiodmy Maia w R. 
160/ nailępuigcym. Wydane uniwerfaiy z inilrii- 
Kcv§ na feymiki przedfeymowe, miedzy innemi 
izeczypofpolitey potrzebami, zawierały potrzebę 
wfpnrcia Itiflaut z pochwałę Chodkiewicza. „  In- 
,, lianty ziemia zacna, (flłovya fą infirukcyi (n)) kto- 
„  re ta rzeczpofpolita wielkim kofztem WMciow 
„  wlzydkich i niemałym krwie przelaniem braci 
„  W M ciow była zdobyta, z kto'rey wiele ozdob 

wiele pożytków lobie przyczyniła, w którey gra- 
„  nicach wielu fynow' tey oyczyzny nadgrody 
„  krwawey fwey wyfłngi utracili, ta z temi wizy* 
„  ftkiemi do W M ciow fię obraca, ra<-unku na 0- 
„  llatnim iuż prawie razie Aoięc, żęda. Zdarzać

„ nam

,, tak wfzyfłko'na królu' wy-J,, w dow^cipie i w urcdzcniu 
,, cifną. Na woiewotiztwo 1 „  uiedaiąs.
„  Siedniigrodzkie bvl teźj (m) Ł u b i e u s k i  107.
„  kandydatem po zabiciu Ba-j Tn) Ta iuiłrnUcya znaydii- 
,, torego; człowiek wielkiey ie fię w MS. bibl. Zał.
„  prezumpcyi o fobie, nikomu . 0̂5.
„  pod floutem przed fobą ij
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nam Bog zwycigilwa, zniza nieprzyiaciela, u- ~  
kaziiie to, ze ieil iprawiedliwa fprawa nafza, źe P* 
bfdzie i wygrana za pomocy >̂ go* Jeno nie- I<>o5* 
dopiifzczaycic WMosć tak potrzebney i poźy- 
teczney fztuki ziemi oyczyznie i dziatkom fwo- 
iin {'kto'rzy tam dzielnicę fwg, nie .<cifkai§c iię 
tu wtey rozrodności, i nie kłopocąc z drng^ bra­
cią o miedzę przeftrzeńizg, mieć mogą) tak i?a- 
bemu nieprzyiacielowi wydzierać, ani ilawy na­
rodu fwego poniżać. Czynić raczył J. K. Mc. 
pod te zamiefzane czafy nafze, iako naypiękniey- 
fze mógł ilarania: przykładały fię kofzty fwemi 
do tego rady i rycerilwo W.X.L. bracia W M ciow 
chętnie, godni za to odratowanie i zatrzyma­
nie dotąd tey fpolney pro-wincyi podziękowa­
nia. Do czego hetman ich pan Chodkiewicz 
ilaroiła Zmudzki, całą chęcią, wiernym i uprzey- 
mym ilaraniem, kofztem, pracą i odwagą zdro­
wia famego, pod te wfzyilkie czaiy cale iię 
przyczyniał, i z tamtąd prawie nie zieźdzał, lu­
bo go przcfzłego roku część więkiża woyika 
(o) a potym ofiatek tego lata, dla nie zapłace­
nia żołdu, famego prawie zoilawiła. Wyparł 
iednak ze fwCmi, a ochoczemi z xięilwa Lit.- 
narodu nieprzyiaciela, więcey przewagą niżeli 
fiłą. Ale kiedy iuż zamki bez ofady zoAawać

„  będą.

(o) Daie fię tc widzieć z l i - jk t ć r y  lift znayduie fię w MS» 
odprawioney milicyi pifa- jZal.  Nro.-405»

*egoz Brzeieia Lit. do króla, j
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 ̂ „  będą, kiedy i w palu woyika nie będzie czui
K. L. „  nieprzyuiciel, baczyć WMosć fanii możecie, ê 

1606. „  trudno będzie daley iig iuź zatrzymać.
X1L L Opóźniania tego ieymu, iakom wyźey 

nieco niowil, biorąc pochop Krakowfcy i Sando- 
mirlcy rokoizanie, zabroniwfzy biegu zwyczay- 
nym f^dowym iurysdykcyom, wyfiali PgkoflaW" 
fliiego, z oflrym i grożącym iiilem do króla, ża- 
kąc llę na zwlekanie Ieymu, a Janowleckg trai> 
Likcyg naganiaięc (p). Z drngiey ilrony Zygmunt 
Giudzińlki woiewoda Rawiki z Piotrem Łarzczem, 
obranym od Wiefkppolanow roku przefziego za 
pułkownika, ziechawfzy z inncmi do Kola (cj), o* 
brali marrzalkiem Wieikopolfkim Ponętowikiego, 
hieiluciiaiąc żadnych reprezentacyi, odprymafa kar­
dynała MacieiowOiiego lobie podanych, i nazna­
czyli ziazd generalny na dzień 28 Marca R. 1607. 
do Jędrzeiowa fr). Zebrała iię tam liczna fzlachta 
z rożnych woiewodztw, prócz Ruilciego i Sieradz­
kiego, zawfze krodowi przychylnych (s). Przybył 
tam i Zebrzydowiki z donieiieniem flownym, po­
nieważ iuź był pierwey liliami o wfzyllkim opa­

cznie

Cp^ To pofelftwo woie- 
wództw Krak. i Sand. znaY- 
duie Iię w MS. bibl. Zal. Nro.
4.«5.

(ą)  llniw’erral KoKki znay. 
dpi.e fię w tymże MS. ioko i

iowfltiego prymaTa.
(r') Akta tego' ziazdu I§- 

drzeiowfkiego znayduią fię 'V 
MS. bibi. Zat. Nro. 405.

(,sj T u b . l o g —  Znaydm.l 
fię w MS. ,.b'bl. Zai. Nro. 4°5

pofelftwo do fzUchty tam ze-j uniweriaty woiewodztw 
braney do kardynaia Macie-likiego i Sieradzkiego,
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czńie uwiadomił (t), co fię w  Jdiiowcn ftało, i 
iako król ua zebranym od iiebie w  Wiś'icy ko­
le iedynę utrzymania izlacheckich wolności i pre­
rogatyw w  rokoizacli nadzieig z gruntu cbalaigc, 
wizyilko pod moc abiolutnę zagarngć przedfig- 
wzi|i. Znalazła wiarg ukryta zawfze pozorem fwo-. 
body fzlacheckiey duma woiewodv, a za przyłącze­
niem fig wielu innych prywatnych na króla, i 
na przychylnych mu uraz, uznano za nieważny 

'̂godg Jauowieck^, iakoby mułem na rokolzanach 
wyciśniong. Nakazano popierać daley rozpoczgtg 
robotg, oraz zbierać co -nayufilniey woyika na iey 
utrzymanie. Widząc kroi filnieyrze coraz niebe- 
śpieczeńftwo, po wydanych przeciwko ziazdowi 
Kolilnemu uniwerfałach (u), nimby czas feymowa- 
nia w Maili przyfzedł, myślił znowu o ubespie- 
czeniu hiroim zbroyng rgką. Prócz Zołkiewikie- 
go hetmana polnego koronnego, i Potockich fia- 
tecznie fobie przychylnych, napifał do Chodkie­
wicza, ażeby fig z Litewfiiim woyikicm ftawił (w). 
Nieom efzkał Chodkiewicz pośpiefzyć na ratunek 
króla, zofiawiw'’fzy na Twoim mieyfcu Zborowfkie- 

*go. Dnia I Czerwca przybywtzy w tyii^c fześćfet 
Dd iazdy.

R. P. 
160 /.

(t) Skrypt Zebrzyrlowikie- 
go pod tyUiiem Kredens fp ra -  
V’tj pod ffanou'cent trohwodz- 
Iwom Wielkopoipiim przijfiany  
znaydnie iię w tymże ręko- 
piśmie Zaiufkich.

(iij Te uiiiwerCaiy znaydu-f

ią bę w MS. wyźey cytowa­
nym.

(w) E f Litvanicce copice cum 
Carolo Chodkievicio eariini du­
ce accerfitcc. Piasecki nakar* 
cie 295,
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iazdy, króla feymiiigcego w  fenacie przywita! (x). 
A tak po złączeniu fię woyik koronnych z Lite- 
■ wikieini, flanęiy wfzyilkie obozem o poł mile od 
Warfzawy około wli Folwarki nazwaney,

XIII. T ym  czafem na feymic (y) Warfzaw- 
ikim, pod laik^ FelixH Kryikiego referendarza ko­
ronnego, fzły zwyczayne obrady, za pozwoleniem 
królewflcim bez iego przytomności (z), oraz 
fyiaiy fig daremne pofclfiwa do rokofzanow, za- 
praizai^c ich do iedności i zgody (aj. Na ofiatek 
ażeby król wfzelkie z fiebie taiemnych z Aufiryą 
praktyk i nie dotrzymanych paktów iiprzętngl po- 
deyzrzenie, rozeflai naprzód po całym króleflwie 
edykt, ażeby każdy, ktoby co wiedział na ofobg 
iego wzglgdem zarzuconych fobie od rokofzanow 
punktów, mianowicie wzglgdem abfolutyzmu, i 
zniefieniu wolney elekcyi, beśpiecznie wy.świad- 
czyi (b). Potym kazawfzy otworzyć wfzyflkie 
drzwi i wfigpy zamkowe, aby każdy mógł wmiść 
i fluchać, po uczynioney mowie z płaczem o 
fwoiey niewinności fc), i włożonych potwarzach,

podał

( x )  MS. bibl. Zat. Nro, 3a 2 
na kar. 318.

Cy) Skończył fię ten feym 
28 Czerwca 1607 z MS. bibl. 
Zai. Nro. 322 na kar. 3018- 

(z )  Widzieć to w uniwerfa- 
le królewtkim 22 Czerwca R. 
1607 który fię znayduie w MS. 
bibl. Zat. Nro. 4os--Otym pi- 
fzą Ł ub, i P i a s e c k i , ,

(a) Lift fenatorow w z y w a ­
jących P. wojewodę Krak: na 
feym ; i refpons iego tymże, 
także inne feymu Warfz-aw- 
ikiego afta znayduią fię w 
tymże MS. Nro. 405.

(b) Ten edykt znayduie fię 
w MS. cytowanym Nro. 405

(c) P i a s e c k i  196-— Mew^ 
królewika 14, Czerwca mia_
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podał dekleraey^, podpifem ręki fwoiey jitwierdzo- 
n̂ , ze obieranie królów w narodzie zawlzc ma być 
wolne, i nigdy od niego nie było przeciwnym po- 
Oępkiem nadwerężone. Albowiem zadawano kró­
lowi miedzy innemi żałobami, naco fię dawniey 
i Zainoyfki żalił, iż on królewicza Władyfława 
zamyślał za życia-fwego, iak niedyś Zygmunt picr* 
wfzy uczynił z Auguilem, koronować. Zakończył 
fię ten feym dekretem feymowym,który król ogło- 
iić ■ rofltazał, upominai^c oilatecznie rokofzanow 
do rozprofzenia ludzi, i zaniechania prywatnych 
ziazdow, pod kar§ prawami opifanę (d). Przydane 
królowi ofoby z fenatu i poflow, miedzy którc- 
mi byi Alexander Chodkiewicz woiewoda Trocki, 
z moc§ zupełny dalfzego czynienia z rokofzana- 
nii, iakby to od famey rzeczypofpolitey było po- 
ilanowiono (e). Nie uznawali rokofzanie feymu 
Warfzawlltiego za rzeczpofpolitę, ani chcieli tam 
zieżdzać, udaigc, iż ich rokofz był prawnym zia- 
zdem, i właśnie fltładem naywyżfzcy władzy rze- 
czypofpolitey, w Hanie rycerilo'm wyrażonym. Po­
wiadali, że ziazd Warfzawil<i, iako obwinionemu 
królowi obowiązany i pareyalny nic mógł ich 

Dd i j dzić

UH Tia fevmie znayduie [fię w 
tymże ívlS. Nro. 405.

(d) Ten uniwerfat znaydu- 
ie fię MS. cytowanym da­
towany 2.2 Czerw: 1607. W/po- 
tnina to Pt.^sECKi 296.

Flafiuit auUoriteite

blica certis ex ftn atii &  nuncio^ 
rum ordine perfonis, earn dare 
poteflatem, ut quidquid ab eis 
eo tn negotio agen tur, perinde 
ratuni e jjet, atque auUoritate 
omnium eonjlitutum Łub, 13,1$



H I S T O R Y A  J A N A  K A R Q L A

L'— dzić za buntowników: owiłem przywłafzcźaiąt:’ 
fobie naywyzfzę’ powagę, zamyślali dopeinienicni 

1607. baniebney rcbellii innego fobie króla obrać (fj, 
to icft Gabryela Batorego xięcia' Siedmigrodzkie- 
go, który z Herburtem ta emnie iię znoiii. Prze­
nieśli zatym kolo fwoie z Andrzciowa do Wą­
chocka, potym db Sieciechowa; nakoniec do Czer- 
ika i Jeziernicy. Wydali dekret dnia 23 Czerv/ca 
1607. w  którym poRuizeilftwo kro'lowi v/ypo- 
wiedzieli, bezkrólewie ogiofili fg), a wfzyilkich 
iwoini czynnościom przeciwnych pomocnikami 
tyraiidwa i  liicprżyiacrołami oyczyźny obwołali. 
Przywodzcami tey zelżywey roboty byli niektó­
rzy ze fzlachetnieyfzych w oyczyźnie domow od 
Staniflawa Łubieńikiego W domowey woynie, po 
imieniu wzmiankowani; refzta zkladaia fię z lu­
dzi naiemnych od Zebrzydowikiego i Radziwiłła, 
albo nowo przyzwanych do flanu rycerikiego, od 
iokcia i warfztatu (h). Tacy to ludzie Zygmiuita z

tronu

( G  Myśliii o Gabryelu Ba­
torym fynowca zmarłego kró­
la Stefana. -« Pifzą otym Ł u b . 
na kar. 132. Repertce funt in 
ipfo, in quo acté teftafum  eft 
ad Guzoyo toto, difcriptcc Ga- 
hrietiś Bathorcci Tranfilvaniœ 

principis ad Herhurtum tifera  
qtiibas Ule condiłiones fiifcipi- 
endł regni Potoniœ, fi  rex im~

dubitałionem omnem exime- 
bat. — - Toź famo znać z lifta 
Piotra Zamoyikiego, do Rudni­
ckiego bifk. Warm. wyż?y cyt: 

(g)  Ten dekret zuaydńieffę 
w MS bibl. Zał Nro. 405.

(h ) Palatini vel Radwiln ffi- 
pendiarii aut nónutti efiani e 
Craeovienfi teriłorio, ptefrque 
ignotcE originis & qui luaius

p riniis  crł pelleretur, offerebat m ercaturafaciencia qumfitit o- 
vet póiittś óblatds actepiabał, pibus in eqveftrem ord’ nem [e i<t 
N ota m anus, n oim t fignum lferH erant hxxvi, J22. P í a $. 397



c n O D X T E W l C Z A  K S I Ę G A  III.

ífoiin chcieli żiożyć: ponieważ cala prawie Pol- 
ika fíala przy królu, zć 40 i wifcey fenatorami, 
kwhitem rycerflwa i wovikami obn narodo\V.

XIV. Takow y ńa tron i oyczyżng uczyni- 
wfzy^.amach' rufzyli rokofzanie zbroynie kn War- 
fzawie,' w liczbie czterech tvfigcy i 'eos íiadto, 
zkęd król po zakończonym feynńe do Krakowa 
cięgngć zamyślał. Po nczynioney Z fenatorami, 
deputatami, i wmylkiem lidze (i), do ktorey ligi 
trzech Chodkicwiczow, Hieronim kafztelan W i. 
łeńfld, Alexander woiewoda Trocki, i nafz Jan Ka­
rol ilaroila Zmudzki przypifah iię; że króla nie o- 
piiizczę, uradzili wodzowie Chodkiewicz z Zołkie- 
wílíim, ażeby rokofzanow ścigać, nimby iif na 
wigkize 'zebrali filjr, zwłafzcza, że świeżo wielu 
z ich iironnikow, poznawfzy fwoie bezprawie, mia­
nowicie Stanifíaw Stadnicki, ow to naywigkfzy w 
Lublinie domowey woyiiy podżegacz (k), z po­
cztem fwoim od pięciu let zbroynych odilępił (Ij. 
Nagual ich król u Warki, dok^d przybyli uwia- 
dotnVni, iż tamtędy miał ciggn^ć, i dnia 23 
Czerwca z drugiey Arony rzeki' Pilicy na niego 
Oczekiwali. Pierwfzy Jakub Potocki z piechotą i 
działami rufzył ku nieprzyiacielowi,; i ufunąwiży

0) Znayrluie fię ta liga w 
KS. bibl. Zat Nro. 405 ped 
tytułami Uniwersał P F  fenato- 
fow, deputntow 2 kotapofeijkie-  ̂
go i mftijjlkiego rycerjlwa, któ­

rym ftę opowiadaią przp  K ,  
Mci.

(k )  Zamoyfki w liście do Ra« 
diiickiego wyźey cytowanym^ 

( 0  P ia s e c k i  29?*
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go gęftym ogniem od brzegu, utorowai drogę 
nadępuiącemu woyfku krółewibiemii do przepra­
wy. Ulzykowai ilę nieprzyiaciel na polu, rozci -̂ 
^n^wfzy ludzi fwoich w  długie nader linie, tak 
dalece, ze całą ow f równinę zai^ł. Miedzy roko* 
fzauami a królewlluemi przelegałaiię równina mo­
kra i oparzyfła dla wylewów rzecznych, atym fa- 
mym niezdatna do bitwy konney; przet(T krdle- 
w'ka iazda w gęilym a czworogrannym fzyku u 
brzegu ilaneła, a z piechoty fporobnieyli w tako­
wym razie do czynienia, rozłożyli lię na zdol­
nych do potyczki mieyicach. Wiedział dobrze 
Zebrzydowiki, maiąc Twoich fzpiegow w obozie 
przeciwnym, o zamyiJach woyik królewfkich, 
zwłafzGza, że togoż lamego dnia, gdy znak do 
potyczki dawać miano, Wiktoryn Lesaiicki z ro­
ty Zaboklickiego, z Rudzińikim i Litwinem iakim- 
sci (m) oraz kilkę innenii wykradł zy iig do roko- 
fzanow, haflo woyiltowe wydali, i o zmowie wię- 
kTzey części woyfka królewikiego, że wodzow 
Twych fluchać nie będzie, ażeby krew braterikę prze* 
lewać miało, uwiadomili. 'Lym więkTzę ieTzeze 
Zebrzydowikiemu Tprawiło ufność , że teyże no­
cy wyniść miało do Inflant tyfięc ludzi'bitney 
iazdy Litewikicy (n), którę Chodkiewicz w nadzie-

(iT!) Ł ub, P i a s . —W a s z k i e ­
w i c z  w dyaryufzu tey akcyi 
z  iMS. ]. K- Mci.

Schńat illt, regias fopi-

as ftthdtiVli »lilie Chodkieviíia- 
nis ex Liuoniio veterano exen'i- 
tu equitibiis hoc tpfo die dtntt’  
ñutas Jore  Ł ub, 135.
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if iefzcze ugody, albo uufkrżości iii krodewiliich, s 
wyfylać miai do luflant. Potrzebowała ta prowin- 
cya czuigccgo zawfzc w oyilo, na odpor Szwe­
dom: a Zborowiki krewny CJiodkiewicza, i na 
mieyfcu iego zoilawiony, nie wiele misi fiły do 
obrony. Uwiadomiony woiewmda o knowaney 
zdradzie w  obozie królew^ileim, ażeby ig bardziey. 
iefzcze ‘ pomnożył, wyflał fwoich potifalcow do 
przemawiania żołnierzow. Ci zbliżywfzy iię, pod 
rożnemi, potrzeb, przyiazni i krewmo.ści pozorami, 
do błgkai|cych fig po mieyfcach przyległych lu­
dzi krdlewlleicb, namawiali ich do niepoiłufzeii- 
fiwa i złożenia broni. Sprawuło żgdane fiuitki 
wgnuśnych i naiemnych fcrcach tchorzofiwo, pre- 
textem rozlania krwi braterikiey okrafzone. Po­
częło fig żołnierfiwo burzyć, wodzow nie fluchać, 
znaki opufzczać, porzgdek miefzać. Czemu aże­
by fig w czafie zabieżało , zciggngwfzy pod cho­
rągwie włóczęgów owych hetmani, kazali znak 
wydać do bitwy.

XV. T u  fig dopiero pokazała oczcwisciey 
żdrada. Żołnierze kwarciani za przywmdem Tu- 
ropolikiego, Leśnickiego, Gradzinfldego, Krowie- 
kiego i Wuienkowikiego f oj  zamiafl: poffufzen- 
fiwa oświadczyli fig, że hetmańikich rozkazów 
fluchać nie bgd§; że niefkwapliwi do woyny do- 
mowey, zakończyć ią zgod§ raczey zobopoln§, ni­

żeli

(o) Opifanie posrzeby G u-jsaa .  na kar. 3033- 
zowikiey z MS. bibl. Zal. Nro. I
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¿cli orezem, a fpraw§ królewikę z rokorzammi, 
żołnieriltę powagą roziądzie praguą (p). Dzika to 
byia i nieflycliana propozyeya, ażeby rzeczy do 
ikiiiow należące podpadać miaiy pod iąd ludzi 
płatnych od rzeczypofpoliŁev, i rotlcazv iey tyl­
ko wykonywać inaiących. Wlzakże kazała oko- 
lic'/nO'ć i temu ulegać iefzczc bezprawiu. Ażeby 
więc lamo wt)viko zupełnie przekonane zoilaio, 
ze użycie lego nie z lekkich przyczyn, i dla pry- 
watney źemily króla, tyle razy pokoy rokofza- 
nom ofiariiiącego pochodziło, hetmani przychy- 
laiąc fię do żądania wov<ha, polbnowili, za ze­
zwoleniem królewlkim, traktować iefzcze o pokoy, 
z temi, którzy fądem rzeczypofpolitey na karę 
byli ikazani hoRanowiono zatym, ażeby wybra­
ni z obu woyilt przeciwnych ilanu fzlacheckiego 
żołnierze w liczbie trzydzieilu, zfzedłfzy ilę z To­
bą roztrząłali, ieśli prawnie królowi wypowiedzia­
ne było od rokofz.mow poflulzeńrtwo; ażeby u- 
karali przeświadczonych o wiarołomilwo prz.y- 
wodzcow; ażeby uhanowdi w pewnych obrębach 
zakłócony ftan oyczyzny; a tym czaTem aby oba 
woyflca wTzelkich żaprzeilały gwałtowności (q), 
żeby król do Warki, rokofzanic o dwie.mile zc 
1'woiemi ludźmi umknęli hę. Wyznaczony był

dzień

r p j  L u b i ę : de ¡fału rerum 
Polnriicarum & militari covfe- 
deratione na  k a r .  i p r .  Cum

Pagitaverunt rem confrorerfant 
fuu jtidieio ■ peiwitti, re^isgtte 
&  fenatorum  capita fi*i

rege prccfente hd  Varcam p>*- i & etrbifrii ejfenł, 
gVitnd^.m effet, palutn m tlites\ Cgj Ł u b . i i (  f- /
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dzieji d"o tey rpałnev woyilęowey umowy. Wfzak- 
ze woiewoda uiudziwfzy tym fortelem króla, a* 
żeby, iako i?abfzy na filach, na fpofobnieyfzi| 
porę bitv/y odw lekł, nie tylko nie fi a wił fig 
na wyznaczonym według umowy mieyfcu, lecz 
ńftawicznym marfzem' o fiedin mii od Warki aż 
ku Radomiu pomknął fig (r). Ten iego pofigpgk, 
oraz lifi Jana Dalniaty ptrlkównika piechoty ro- 
kofzanijkiey, w kto'rym on Żółkiewskiemu oznay- 
inował, iź Zebrzydowiki-opanować Kraków, i tam 
woyny fiedliiko założyć umyślił, przekonały woy- 
iko królewlkie, o przeciwnych- pokoiowi' zdaniach 
iego; Skazany zdrayca Leśnicki f^dem woyiko- 
wym na śmierć iżubienićzną, Rudziniki był w  
niebeśpieczeiifiwie (s) teyże karv: Litwinowa pło- 
chościę wieku umefionemu rozkazano, aby w cza- 
fie potyczki prerwfzy na- czoło woylka wyilępiw« 
fzy, potkał fig z nieprzyiacielera:- zbiegowie za' 
bezccnych ogłoiżenio-

XVI. Rulzyło fig ochocze woyiko królewikie 
ku Guzowowi, gdzie Zebrzydow'-iki umyślnie fia- 
n§ł, ebege króla, tamtędy przechodzić maigee- 

Ee go.

R. p7  

1607.

(r) ŁuBiEiis-Ki timźe.
(ś) M a s z k i EW: w wyżsy  cy­

towanym Dyaryufzn na kar. 
7. tak mówi. —  Rokofzanie 
jak fię nirzyli, nie oparli iię 
aź w Radomiu o mil 7. Dopie­
ro widząc kroi irh fzalbier- 
ftwo, okazai niewinność fwoię
rycerftwu»;i potrzebować aby-

iśiny fię podpiTali ftać ftate« 
cznie przy nim, cośmy uczyni­
li, a tych którzy przyczyną 
tych buntów byli, iako to Le­
śnickiego z roty P. Zaboklic- 
kiego dal obiefić. A  Rudziń- 
fki fię ftraćhu naiadt: be tro»' 
che nie był tam, gdzie i diugii 
i iuż go było nakryto.-
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-- —  go, poniewoinie do bitwy przynuifićj ażeby Z£]i- 
I’ . wfze miai wymow^kg, źe go attakowano. Nie by?

1607, io iuź wigcey nadziei nakionić go do powinno­
ści, chyba orężem. Dnia 6 Lipca itaneiy fobie w 
oczy oba woyflta. Zaczęli fzykować hetmani fwc. 
ie udziaiy. Chodkiewiczowi doftaio fig prawe 
ikrzydlo: Zolkiewfki lewemu miał przywodzić: 
czoło trzymał Jan Potocki Rarofta Kamieniecki z 
przebradłzym, i w wielu potyczkach doświadczo­
nym ludem, mocnemi wiparty pofiłkami. Sam 
kro'l Aan^ł na odwodzie, z chor§gwi§ nadworney 
milicyi, z pięciu fet iiilaryi złożoney: około niego 
fenatorowie duchowni i świeccy: przed nim także 
nflarya pod znakami Goftomikiego Poznańikiego, 
Koniecpol/kicgo Sieradzkiego, Czarnkowikiego 
Łęczyckiego woiewodowj Myfzkowikiego marlzał- 
ka wielkiego koronnego, Staniiiawa Lubęmirikie- 
go Raroily Sędeckiego, która to uifarya na ośm- 
ł’ct. ludzi Wynoiiła, Straż i bcśpicczeńAwo ofoby 
królcw'flciey poruczone woiewodzie Sieradzkiemu: 
piechota z działami po obu fluzydłach, pod zaiTo* 
ną iazdy, rozflawiona. Aże prawe ilirzydło zafla- 
niały z boku trzęfawy oparzyAe, nicdoilgp.ne nie- 
przyiacielowu’; lewe zaś rozciągało fig ku rowmi- 
nie i lafom, zkąd pewmieyfze zafadzki od nieprzy- 
iacioł; przeto Chodkiewiczowi ośm tylko fzwa* 
dronow iazdy i tyfigc dwieście nowo zacigżney 
piechoty dano, Zołkiewikiemu zaś we dymyiiafob 
wyzna^froite. T ym  fpofobem fprawionę było woy- 
fko królewfKie, Rokofzanie też ze Avey ftrony 

' ' ufzyko-
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iifzykowali fig na radlankach. Herbnrta przeciw* 
ko Züîkiewfkiemu (t), Radziwiłła naprzeciw Chod­
kiewiczowi poftawili. Czołu fara Żebrzydowflki 
przywodził, w ilarego żołnierza dobrze opatrzony,  ̂
maigc w pofiłkach fzlachtf. Miedzy obiema woy- 
fkami leżało pole, dJa s^icżcy oraniny i brózdow 
nierówne, a do wżnićceńia^ iako poipoJicie w 
mieiięcu Lipcu bywa  ̂ kurzaWy fpofobne. Tam  
iię zaczęły harce podczas Izykowańia woyfk obu, 
trwai§c beZ wieikiey fzkody z obii firon do po­
łudniâ  póki do rozprawnego boiu znaków nie 
wydano.- Poczęła fig bitwa od prawego ,ikrzy- 
dła krołcwikiego, kto're iię z pocz§tkti nieco po- 
miefzało.- Albowiem gdy Chodkiewicz z wielkim 
fercem potykać fig zaczył (u), i iuż wpadłfzy w nie- 
przyiacielikie fzyki one rozrywał, cztery izw'adro- 
ny poflaWione mu na pofiłek, nie Wiedzieć czyli z 
boiaźni  ̂ czyli prżez zdradg tył podały. PoRrzegł- 
fzy to rokofzahfltie roty,- Radziwiłłowika, Ko- 
pycińikiego 1 Lipilriego (wj, lubo pierwfzym za­
pędem Chodkiewicza pomieizane nieco, znowu fig' 
mężnie nadilawiły, i wfun^wfzy fig ggRym fzy- 

Ee i j kiem

R. P.
i6 o y .

ft) Zołkiewtki miaî za fo- 
bą Herburtownę; z tym wfzy- 
ftLm niechęci iego z Herbtir- 
tfim pokazuią iię z ufzczypli

Pritew ta k ie  fa . Panie Zo{hte-‘ 
wfki młodif—~ Panie Berburcié 
Bruhinałjki,(ń )  Inetinré magno animo

tvych h ôyf,\cz\W katłelow,'kt't- pugnam Cfiodkitvicio hejîibus 
remi fiebie dawniey na po\e-. immijfo Ł ub i î ç . . 
dynki wyzywali Zńayduią fię | ( w) MS. bibl, Zaî,  NrO/ 3 i ÿ
te pifma fatyryczne w M S . , ńa kar* X088»
Bib), kroleTvlkiey< Ńapily tychj
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kkm  w przerwę ow^, od zbiegłych chorągwi iez* 
dnych uczynioną, rzuciły fię iia owę uilaryą, .kto'- 
ra przed królem ilahi. Dowodzili naydzielniey 
Elierowic fx), iazda wybrana, kio'ra dla iepizcy 
męhwa poznnki, czerwonemi bindami miała pier- 
ii naukoś pizepafane. Tym  rokof/ahow zapę­
dem iirwoźone chorągwie, iako ¡świeżo powdęk- 
izey części fpiiaiie, rozumieiąc, źe po zniehonym 
Chodkiewicza ikrzydle, cały na nich obrocił li§ 
impet, wlzyflkie prawie, wyiąwfzy te, które pod 
fztandareiTi królewfkuii były, w oczadi króla u- 
ciekać poczęły, tak dalece ze, ledwo z nich 50 
koni zó?lało (v). Sam król w wielkim był niebe- 
spieczenhwic: albowiem Hołownia towarzylz zna­
ku uiTarlhiego X.Radziwiłła przyrzkoczyl iwź był do 
famego namiotu królewihiego, i Izydząc pytał iię 
a ^¿łżie o\v Sz\ved-̂  za co wnet od iltaźy króle- 
wikiey rOzfickany (zj.

XVIi. W tym zamiefzaniu radzili niektórzy 
Królowi, abv fię na lewe fl<rzydio iefzcże nic-po- 
Vufzone udał (a.); lecz król ipytawfzy iię, ieśii pie- 

■ ' cliota

( x )  Etieri q»'>qt{eeoFuinViA- 
5BCICT 2C)8. o  ElJtracii wowio- 
no wyżey \y I xdz .

( y )  PiASEc.* l e l i ,  \Ja s z k  
na iiar. 7. Daniiewicz kray- 
<:zv kor. îjuiy aż o niii 12 u- 
ciirkf, i aż trzeciego dnia wró­
cił tig. Pizydaie .Msfzkiewicz 
przyton,ńy t*y bitwie •- Ry. t'-* 
pvi  diudrzy uczj uii, łzkodzi-

toby mu to 
kst wadzi.

bardzo, a tena*

(z)  MS pifany cd xiążęci* 
Alb, Rseiziwilta kantl W- R- 
znaydKńąry fię \y bibl. ^al. iii 
J(io. N ro .  20 18  pod tytuierń 
Rokofz,

C a )  L u t i .  Í 2  9  Senutot, 
nuniitii
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chota pod komcndg Jakuba .Potockiego ufięDOwa- 
ia? ikoro wziął odpowiedź, że iefzcze Aafa, i razu 
nie wyiirzeliia (b), zatrzymai iię na niieyfcii, i 
fiackiem iwoim rzeczy poprawił. Jakoż czoło 
kndewikie, poznawfz,y proźog trwogę, rzaiciło ilg 
zaraz potężnie na czoło rokoizanCiW pod Zebrzy- 
dowfkim, Citodkicwicz tez Jepfzerni poliłkaini 
wfparty, znowu do ładu fwoic flcrzydło przypro- 
v/adził. Potykały fig na czele roty hetmaniło, 
kniazia Roźyńikiego, xcia Poryckicgo, Roratyń- 
ikitgo i Jana Potockieso (cj. Trwała wkelako u- 
pnrczywa bitwa przez czas długi, w t-ak nrafzney 
kurzawie, źe ledwo ieden drugiego mogi widzieć, 
póki Jakub Potocki wyi?an§ na pofiłek ieździe 
krriicwikiey piechotę z placu nieprzyiaciela nie 
zegnał. Hciburt floigc na prawym ikrzydle, le­
dwo iłg potkał, zaraz ludzie' lego z Węgrów i lek- 
kidi choręgwi złożeni tył podali. Przyczynę te­
go nilępicnia był Piotr Łaizcz, który maięc dać 
pofiłki zaczynsięccmu bitwę Herburtow.i,'nie wie­
dzieć iakim umyfłcm (d), klainąwfzy i'ękoma, 
krzyknęł zginęliśmy  ̂ i wnet nieporzędnym urtępo- 
waniem w rofypkę pofzedł (e). Naypierwfzy '¿oI-

kiewiki

(b) Pia se cki  sg8. j ł i ;  Lipca R. 7606 datowanym
(c) MS- bibl. Zal. Nro. S iijp ifze  o ni.m te iłowa -  Ghcta>

na kar. 7088.
(d) Podobno ten Łatzcz 

fpodziewai fię u dworu iaflu 
iakiey, ponieważ Piotr Znmoy- 
fl<i w liście do Rudnickiegol^rV. 
feift. Warm, z Krakowa dnia! ( e j  Piasecki *98,

;ia ociwieL' nd pr^edfięwzięcra 
P . Łttfzczft, htoi eniti va ciach  
Fujkich naznaczono dwa tij“ 

ftące iurgieltu , nshbij odJłq."



530 H Í S T O R Y A  J A N A  KAR^OLA

”  kiew'ílti przypacU do króíp, i zwyci^nwa mu po- 
wiiifzowsí. Zgineto ze Arony kro'lewíJdey ludzi 

' trzydzieści.* raniony Alexander Kalinowiiti llaro- 
Aa Bracíawílci. • Rokofzanie Aracilji íwoicli na pla­
cu okoío tyfięca dwóch fet (f). Wzięci^w niewo­
lę Herburt (g), Janufz Rozraźewilri, Chamiec rot- 
iniArz, Dobck, Wiernck, Branicki, Marci lowilci, 
Lipiki, dwuch 'Buttelerow, Pac woiewodzić WL- 
tebiki. Złotnicki, Wiefzczyńflci, Wilkowiki, Kar- 
czewiki, Strafz, PękoAawilei (h ) tudziez wielu 
innych z towarzyAwa i ptícztow. Zabrano 
dział z hakownicami 23̂  chorągwi piechoty 9 
UÍfaríItie 3,3 miedzy niemi chorągiew Grudzińikie- 
go woiewody Rawilciego. Dwie były miedzy nie­
mi, iedna Z napiłem Deo C7’ patriec druga aurea, 
libertas. Znaleziono lakze fzkotulę XRadziwiłła z 
pieniędzmi, kleynotami, liAami roznemi, a miano­
wicie z kontraktem uczynionym z Gabryelem Ba­

torym

CG ŁmuF-ńsKr i2q.
( s )  Ten Herburt był pod 

Iłraźą hetmana Zotkiewfkiego 
aź do R. /609 dnia 26 miefią- 
Ca Lutego. Kiedy go Rrol da­
nym refkryptem rozkazał u- 
wolnić na czss  ̂ pokiby fię nie 
oczyścił przed feymem a tr i  
minę Ictfce maielintis. Spofob, 
iak fię potym uwolnieniu miał 
zachować w kraiu Herhurt, o- 
pifany ieft W tym liście. Pod-, 
pifal go król. — Gębicki kan-l 
clerz kor.Kryfki podkanclerzy
■  Krzyfztof Wiefioloyyiki inar-

fzałek pofeliki -- Paweł Gar- 
walki iłarofta Wyfzogrodzki, 
pofet MfaZowiecki.K-rzyfztcf 0 - 
romonllti woylki Lwowlkr pofel 
Bełzki. —  Macicy Leśniewlki 
pofeł Bełzki. Znayduie fię ten 
Tslkrypt w bibl. kroi. Nro. 6. 
na k.r.  to . także i przyfięga 
Hcrburta, nczyniona przed re- 
fet-endarzem koronnym 20 
Marca w Krakowie u grobi* 
S. Staniiława.

(h) P i a s e c k i  299 MS. 
hibl. Zał.-Nroł 322 na karcie 
1055 **3036»
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torym o koronę (i). Ściganie dalfze rokofzanow 5 
za radg Zoikiewfltiego od króla zabronione. O- 
wfzem ranionym tak Twoim, iako i aieprzyiaciel- 
iluin ludziom wiżelka pokazywana w opatrowa- 
niu litość, w  czym fię naybardziey hoyność i do­
broczynność Cliodkiewicza pokazała (k).

XVIII. Stanęło to zwycięilwo datkiem mia­
nowicie i przytomnością Zygmunta, zei ięzmiey-  
fca rulzyć niechciał (1); ponieważ dla niezgody vł 
woyfkii, a rozpaczaigcey prav/ie popędli^^ości ro- 
koTzanow, wTzyilkoby przeciwnie pofzlo. T rzy  
były partye w obozie królewikim Tobie wzaiem 
nie niechętne, Chodkiewicza, Zołkiewlidego, i Fo- 
t( ckiego. Cliodkicwicz będąc hetmanem wielkim, 
ZołkiewikiemiT, iako wodzowi polnemu, prymu 
[rzed Tobą wziąć nie dopuTzczal. Zołkiewild z 
przyiacioiami Twemi utrzymywał, że wódz Litewiki 
żadnego do woyik koronnych nie maiąc prawa,

■ ienm, iako hetmanowi iednenm na ow czas w ko­
ronie, (ponieważ'po śmierci Zamoyfluego ieTzeze 
buława wielka nikomu nie była -oddana) uiląpić 
był powinien. Potoccy maiąc tak Twoię, iako 
przyjaciół z niemi połączonych, licznieyiżą iazdę, 
do tego dane Tobie pod komendę 4 tydece kió- 
lewikiey piechoty, liczbą ludzi obu hetmanów 

' przecho-

(i) MS. bib!. Zal. Nro. 322 1 130.-> Fgefios,t uhierafos, łiio- 
lia kar. 1055.i \do pecun!Ci,i-»cdo lejlu lUfabat.

r k )  Chcdkist icius infer ati~ \ Son.'h el. Choć. ,i;a kar, 139. 
plurhm tni in 1 em ope-\ J  EiASEciii 299. 

ree &  Jum piui m pendit. Ł u b . j
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przechodzili. Przyuczyli fig do ńith Mikolay 
R. P- Stras' ikrofia Ghmieluicki rodzony fioiirzeniec, A*- 
1Ó07. lexandcr Kalinowiki ' ilarofia Bradav/£ki , Stani' 

flaw Galik! woiewoda Rniki i palki im fwoie pod 
rząd oddali, A tak zaiikiii w  liczbie Indzi', a 
bardziey w kredycie ir dw oru, chcąc wrzyftkie 
królewikic względy iia fiebie obrocie, o to:fig fia- 
rali, ażeby jSawa tey potrzeby im tylko przypiiii-' 
na zofiała. Wrefzcie przyznać należy, ze Potoccy 
ńaywiecey w tym razie krdlowi dopomogli (in). 
W fzakźe nic zelzłoby i Chodkiewiczo-wi na podo- 
bney flawie, gdyby na utrzymanie fwoicgo ikrzy 
dla, na które xze Radziwiłł, z prywatnych nawet 
ku niema niech-gei, iako' fig mo\yilo wyzey t w 
krotce mówić będzie, oftatnich fil dobywał,- ró­
wną drugim miał kwotę rycerftwa. Albowiem 
prócz dwóch chorągwi .włafaych dos'wiadczone- 
go żołnierza, ośm- mit tylko fzwadronow ludzi 
nowo zaciężnych, z tyfiącem pieclroty dano, z kto* 
rey na otworzyfiym polu-,- gdzie fig naytvięcey 
iardą potykano,- nie wielki miał użytek (u). Zof- 
kiewiki na lewym ikrzydle ftoiąc z bitnym kwar- 
cianym ludem , nic nic czynił, lubo z temi filit* 
mi fam był zdolny do odporu całey rokofzanow 
potędze,- Padało itań podeyzrzenie, że urażony 
o ubliżenie powadze buławy koronney, przodko- 
wanicm Potockich i Cliodkicwieza, umyślił być

tylko

(A ) ŁuBIEńSK.1 13-1. |; (n) Tenże tamże.
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tylko swiadl^iem niebespieczeńilwa kolegow, i w 
oiłatnim dopiero razie onych poiilkować, ażeby 
zupełny flawg wygraney fobie przypifai. A tak 
miedzy niezgodnemi wodzami niebyio żadnego
0 należyte ludzi iifzykowanie ilarania; nie opa­
trzono należycie poilłkami ikrzydel: ufadzone roz­
wlekłym fzykiem czoio: z k§d łatwy do fame- 
go króla rokofzanom przeboy i oflatnie prawie 
w całym woyikii zamiefzanie naflępiło, gdyby nie- 
dbalilwa tego ftatek królewiki, a fzczęsdiwy przy­
padek nie odmienił.

XIX. Niepożyteczne kraiowi nad obywate« 
lami tryumfy daty tym czafem w niebytnotyi Chod­
kiewicza w Inflantach fpofobność Szwedom do 
opanowania niektórych mieyfc tey prowincyi. Nie- 
dopufzczała wprawdzie fppdziewać iię tych nie- 
przyiażnych krokow wiara publiczna, na fpolnych 
narodow umowach zafadzona: lecz iako teraz, tak
1 dawniey, były zawfze traktaty nafieniem woy- 
ny i dalfzym do niey przygotowaniem. Szwedzi 
po bitwie Kircholmilticy zawarli z nafzemi zawie- 
fzenie broni na czas nieiaki (o): wfzelako nie 
było to dla nich powścięgiem, ażeby w roku naiłę- 
piii^cym 1606 nie zbierali woyflca, a miad nad- 
nioriłtich Inflańiltich nieprzyiacielfkiemi okrętami 
nie napadali, co dało powod Chodkiewiczowi, 
żę ilg z tey prowincyi, iakom wyżey mówił, nie

F f wychy-

(o) E t inducicc utr!nqi!e fa‘ \hih\, Zal. Nro, aci^, in 4to. 
Albert,_ X.; Radź. w MS. 1
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™ wychylał na wfparcie króla przeciwko rokof?anom. 
W  nieuilaigcych Poliki nielzczęśliwosciach, ażeby 
iig naród dwoiakim, wewnątrz obywatelikiai, a 
zewnątrz zagranicznym nie zaymował pożarem, 
trzeba było traktować ze Szwedami o trwały po- 
koy, albo o przedłużenie iimowionego dawniey 
zawiefzenia broni. Jakoż Chodkiewicz, za doło­
żeniem iię króla, i rady iego przyboczney, nim na 
rokofzanow wyie hał, uczynił umowę z Mansfel­
dem generalam Szwedzkim, ażeby oba woyika aż 
do dnia oftatniego Października roku 1608 (p) 
w  pokoiu iię zachowały, czekaiąc, pokiby zeRa- 
ni od obu królertw komilTarze albo pokoiu, albo 
dłużfzego zawiefzenia broni nie poflanowili. Tegoż 
famego zdania był fenat Szwedzki, kiedy wyznaczył 
umyślnie do Rewia fwoich komiflarzow, Magnu- 
fa Brahe, Mikołaia Rielke, Piotra Kenitz, Wa­
wrzyńca Paulina, Ottona de Morner, Filipa Se- 
kiding (q) na ułożenie traktatu. Pifali ciż komis- 
farze do Chodkiewicza i do fenatu, oświadczaiąc 
iię z czym byli do Rewia pofltani (r). Piiałi ie- 
nat Szwedzki do tegoż fenatu ieden lid w Kwietniu 
z Abrogi (s) drugi s i  Maia R. 1607, życząc, a- 
by wizczęte od tylu lat miedzy Szwccyą a Polfką 
kłótnie kiedyż tedyż rozlaniu krwi koniec przy-

niofly

Cp) Lift Chodkiewicza doi 
^róla. Nie czekał ultimam] 
Oifobris, iako obiecywał» (

ć q j  L o c c e n . 505. 
L r )  L o c Ce n . 491.  
( s J L o c c e n ,  492,
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nioSy (t). Wfzakźe te wfzyflkie oświadczenia, by­
ły tylko na nłiidzenie Polakow, aby o Inflantach 
nicmyśl§c, żadnego tam przygotowania nie czynili. 
Skutek iam uiściłzamyfly Szwedz kie: albowiem 
\v niebytności Chodkiewicza, gdy fię on za ro- 
kofzanami uganiał, wfzedł Mansfeld do Inflant 
rzeczypofpolitey, i biilcupflwo Wendenikie ogniem 
i mieczem fpullofzył (uj: fam zaś Suderman pod 
Weyfsnfzteyn,czyli Białykamicn zamek niegdyś od 
Szwedów przez Zamoyikiego odebrany podfl^pił. 
(w) Trzym ał na ow czas flraź tego zamku poru* 
czou§ fobie od hetmana Chodkiewicza Andrzey 
Zborowfld młodzieniec wielkiego lerca, ale nie* 
cflrożny i mało w  rzeczach woiennych doświad­
czony. Ten z całym prawie garnizonem od trzech 
iet ludzi fx) wyci|gn§l z fortecy tym umyflem, 
aby napadłlzy kędy na nieopatrznego, a na rożne 
czgści podzielonego nieprzyiaciela, onego uyrze- 

F f i j dził.

(t) Ten liiV znayduie fiç w 
MS. bibl. Zat. Nro, 31.2.

(u) F t r  diffidia d'lmeflhU 
Ltvoniaw ferine defertenn Sve- 
ticarum copiaruiH d ux Mans- 
feldius fecHudo fucceffu per  
effcopi Fendenfis ditto nes grus- 
fabatur. K o i a Ï. n a  k a r .  71, 
in Faß. Radivil.

(wj Dum Sigiinitindus fedi 
iionibus domtflicis d/ßinetur, 
Carolus oportunitati imminens 
tFeiJenfleinium récupérai Locc. 
H'tt. J m ,  (tb , 4 9 &

Respuhlica fuis nudatapreefi^ 
dii\,vilibus etiani h JUbtts palet, 
Livoniam ardere bello, captum  
a Sveeo Białokanienum : eun-
dem hojlem immineie Eiger alt- 
isque eius provincia; oppidt^ &  
urbtbus.tnfeflam ejfe m ar.timam  
ovsm. Liił bifknpuw z Syno­
du Ptotrkowikiego do rokoiza- 
now, d.Uowany i-s Październi­
ka 1607 z MS. bibl. Zal. Nro. 
4U5, Ł u b . be l.  c i v .  n a  karcie

143*
ęif) Piasecki na kar.
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dził* Wfzakze gdy nieofiroznie fani od zamku 
o dwie mile odfzedł, nie będge uwiadomionym o 
drogach i obrotach nieprzyiacielikich, oilcoczony 
zniemicka od Szwedów i raniony, z wiel§ fwoich w 
niewolę wzięty (v). Po wzięciu Zborowfkiego s'miel- 
fzy vSnderman podiląpii pod zamek. Zaczęte o* 
blęzenie od Arony puhiocney: gdzie ponieważ fze- 
roko zaległy biotniAe oparzyika, trudno było Szwe­
dom przybliżyć iię: zagrzęzłe w bagnach z by­
dlętami działa poAgpić daley nie mogły. Kazał 
żatym wycinać drzewa i gałęzie, a iiflawfzy gro­
blę i przeprowadziwfzy Indzie z armatę pod za­
mek, opufzczony prawie wyiściem garnizonu Pol- 
ikiego, do poddania fię przywufii (ź).

XN, T e  nielzczę^diwe z Inflant wiadomości 
nie ijnawiły wielkiego w rokofzanach wrażenia. 
Nie udawały iefzcze niefpokoynosni, dla ktdrych 
muiiał Chodkiewicz w Litwie zoAać. Król od- 
icehał do Krakowa, dawfzy Zołkiewlkiemu roz­
kaz, aby rokofzanow koronnych, a Chodkiewiczo­
w i aby Litewlkich miał na oku. Zebrzydowiki 
urzedłfzy z pogromu, miefzkał naprzód u Marcina 
Szczuckiego (a) przyjaciela fwego: potym fzuka- 
ięc więkfzego bespieczciiAwa, udał fię do Opa­
towa, gdzie w klafztorze Bernardynikira utaiony 
przez trzy miefięce aź do iefieni fiedział. W  tey 
ofobuosci zodałęc, tak iakoipotym , gdy z niey wy-

fzedł,

( y )  P i a s e c k i  30 0. 
( z j  L occem. 490--491,

(a j PlASfiOKI 299»
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fzedi, znoili ilę taiemiiic t  X. R'adzi\i?'i{iem, Wzglg- 
dein popierania dali/ey woyny rokofzowey. Gro­
źne ¿oikiewikićgo imiwerfaiy do burzliwego zoi- 
nieidlwa, a gromad/|cych ii§ tu i owdzie dla łu- 
pieilwa kup zbroyuych, powściągały po części W 
koronie domowe rozruchy, Nakoniec fam Ze- 
brzydowiki namowami przyiacioł, laflrawościg kró- 
lewil^5, a mianowicie oczewifiym krain że flrony 
Szwedów i Moikwy niebeśpieczeńilwem porufzo- 
ny dał fię nakiońić do pokoiu. '’J'rudniey było 
zafpokoić Litwę. Radziwiłł, po przcgraiiey pod Gu- 
zowem, fpiefznie ku Lublinowi aź lia trzecim ko« 
iiiu ufzedł, nie niOśęc z fób§ tak rychło rzeczy u- 
prowadzić, które Hieronim Łaflu złożone w pe­
wnym domu przetrzęflfzy. znaleziony w nich fzka- 
tułg z papierami, mianowicie z edvktem original- 
nym, i od niego podpilŁUiym na detronizacyy kró­
la, do Krakowa pofłał (b). C hodkiewicz mai^c zle­
cenie od króla, ażeby na rokofzanow Litcwikicli 
miał oko, ilanęł ze wlzyflkim woyilciem lvoim  In- 
flańilóm niedaleko Rrześria Litewfkiego,zk§d roipra- 
fzał włóczące fig gromady (c), broniąc razem dóbr

króle w-

Cb) Ten edykt, czyli uni- 
w e r fa i zLuWitia i •. Lipca 1 6 0 7  

datowany, w którym iię wzy- 
Svaią ftany na elekcyą nowe­
go króla doWarfzawy na dz:eń 
5- Sierpnia tego roku, znaydu- 
ie fię Cytowanym wyźey 

|̂S. bibl. Zai. Nro. 405 pod- 
jifany od X  Radziwiłła*

Cc') CzARLińsKi w kazań, 
pogrzeb, wyżey cytowanym' 
ŁuBiEńsKi na kar. 142. -^dkitę
liadivilhts non dtpofue-
rat,(Ś licet Carolus Chodkitvici» 
us Uliim niineret,utJe loto n¡ove- 
re non poJJ'et, lamen Jovebat ad- 

j hue clandestina confUa, eaque 
i (um paiaUtto
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królewfkich ekonomicznych, które w domowych 
z-awieruchach g;orliwOvść patrvotyczna naycZęsciey 
odwiedzać zwykła. l’ilno<ć iego rozci|gała iie do 
iamych Inflant, Jctcirey prowiucyi bvł gubernato­
rem. Znaydował lig miedzy innemi rokolzana- 
mi l’iotr Stabrowilii Parnawiki kal/telan, człowiek 
waleczny, lecz nielpokoyny, i dawmy Chodkiewi­
cza nieprzyiacicl, który fam tyjko ieden z Litew- 
flciego fenaiu do łpilku rokolzaiifkiego przydał. 
T en  z innemi ponieważ za radę przybocznego le- 
natu i deputatów z feymu naznaczonych, po o- 
głofzonym bezkrokwdu, za buntownika i nieprzy- 
iaciela oyczyzny był ogłofzony, Chodkiewicz z. 
woli królewikiey fprzęty lego w Rydze bgdęce ma- 
gidratowi zatrzyma roikazał (d), fpodziewaięc fig 
wnich podobno pi‘m iak ch taiemnych, do zakłóce­
nia krain tego zmowę ze Szwedami należęcych. 
Nie ufzedł ten podgpek Chodkiewicza iadowitych

na

(d)  Znavdviie (ię ten ordy- 
ni>ns Chodkiewicza w MS h'bl. 
Zal.  Nro 402 w te ficwa: §0  
fíjíues C n rohis' Chodkiet.icius 
f ornes de Szktow in lilif/z &  B y ­
chaw, cnpitaneus Sawogifioc &  
Berpatenfis, Polttnarchus AJ. 
D  L. cnmiffayius generalis Livo- 
nirr.fpefiabilifenatui civitatis re- 
gice, pioconftdibus confuUbus fa -  
lultm  &  awiiani benevolentium, 
§fuffu ac volúntate S .R .M  do­
mini met clenientijjimi, mea qno- 
que autioritau  com ijjariali res,

ijHCP c m n q u t  pofl perdittUem Pe- 
t r m n  Stabrowfki in civitAte •*?*- 
genfi vel in hofpitio eius, qm - 
bus ihi ujus efl, manjer unt, <*• 
reflentur per genernfuni domie 
nttnt Nicolaum haweez'.'i'ijitt, 
quern in negotio iflo rn ftiwus, 
&  pnftea a  fenaiu ea m n d e n t  ex­
port at 10 loncedatur, quern in u- 
f u m  S. R. M -  f e c u n d u m  informa- 
'■^tiontm meant converted, aufJa- 
I ritate m e n  contiffarialipradpiO’
■1 Dabantur Zagoris 21 Deceit' 
'b r is  1607 Anno.
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na pifmie rozruconych przymowek, w którym z 
ofob  ̂ iego królewikie i rzeczypofpGlitey przy nim 
będgcey czynności naganiano (e). Dał na to odpo­
wiedź Chodkiewicz, albo który z iego przyiaciof, 
ufprawiedliwiai^c poilępki fwoie, i niewinność ich 
zupełnie pokazuięc {().

XXI. Więkfze nierównie były zX. Radziwdf- 
łein iego niechęci, które iak pierwcy rzeczpofpo- 
lit̂  niezgodą króla z rokorzanami, tak potym, gdy 
fie Zebrzydowfki npamiftał, dwa wielkie domy Ra* 
dziwiłiow i Chodkiewiczow zamierzały. Chodkie­
wicz daiąc baczenie na odrailaiącą w Litwie par- 

-tyą rokofzanow, napiiał lift fg) do W ołłowicza re­
ferendarza duchownego Litewikiego przyiaciela 
fwego, w którym w oboiętnych Iłowach: „  iuz 
ia. pra]vz\ łui onych oko mam, i siecim rożjla\oił„  
Radziwiłła, czyli kogo innego z rokofzanow w y­
tknął. Niechęci dawnicyfzc oycowikie z Chod­
kiewiczami, ofobifta xifcia JaniiTza, za odebranie 
mu ftaroftwa uraza, gorliwo^ść Chodkiewicza o 
interes króla, a podobno, od czego naywiękft lu­
dzie czfftokroć wolni nie bywaią, oftrzeyfze i z nie­
chęci ofobiftey pochodzące poftępki, dały pochop 
xięciu Radziwiłłowi, źe ten lift wziął za ofohift^

na

f e j  To pifmo pod tytułem; 
Wizerunek poflępktt na roke- 

fztutĄ Ujranniiiii &  fadce [er- 
vitvtis znayduie iię W MS, 
Łibl. Zał, Nro. 405.

( 0  Odpis na to pifmo pod

tytułem, refpons na wizerunek: 
znayduie fę  tamże.

Ten lift Chedkiewicza 
zi’ ayduie iię w MS. bibl. ZaL 
Nio, 33ii, bez daty.
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na fię iira/ę i fzukanie zemfły (h). Dobrze mu 
było tym czafem pokryć tym URo\vnym pretex- 
tem, niewygaRe idzcze rokorzańilde duchy, aże­
by pod pozorem zbierania ludzi na obronę o- 
foby iwoiey, miał zawlzę pogotowiu moc zdol- 
ng do złgczenia fię z partyg, iediby znowu iaka 
powflaia przeciwko kr6toVv î, któremu nie iifiiL 
Albowiem, lubo po fprawie GuzowiRiey ofiwiadczal 
ii.ę, że prywatnie w domu chce iiedzieć, czeka- 
igc poRanowienia rzcczypolpolitey, gromadził lu­
dzie, zaciggaigc ich włalnemi pieniędzmi^ konfede­
ratów zolnierikich Inflanckich w Brześciu utrzymu- 
igc ich fpiCek, nietylko do tego przez flugi fwoie 
przywodził, ażeby flę z dóbr królewikich nierozież- 
dzali, ale i żołdem na fwoię ilronę do dalfzego po­
parcia tych zamiefzkow zaciggał (i).  Rozpify- 
wał lifly do rożnych ofob, pobudzaiac do po­
pierania rokofzu, których liflow kopie Chod­
kiewicz fenatorom na konwokacyi w Krakowie 
będgcym poflał (k).‘  Chodkiewicz też ze fwoiey 
llrony, umocowany wołg królewikg i fenatu z 
deputowanemi na feym przelzłoroczny, ^zaciggał 
ludzi żołdem rzeczypofpolitey na ufpokoienic roz­
ruchów, i ściganie ich po Litwie. Uczynił także 
w Grodnie konfederacyg żołnierikg przy królu, na­

przeciwko

f i l )  '^nać to z  liftu xięcia 
JanuTza, pifanego ilo Tenato- 
row, na konwokacyi w Kra­
kowie będącycli, w kto-v'U te
itsws widziei; niżey, P ti/ w a -[ie

iny nitprzijradel niotj & c ‘ .
t ’i j  Lift Chodkiewicza de fe- 

natu iiiźey cilkiem położony. 
( k j  Lift Chodkiewicza ten-
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.przeciwko Brzeikiey RadziwiHowikiey, odciggai^c 
■ powoli lud tam ¿ebrany, pod chorągwie rzeczy- 
poipolitey (1).

XXII. 'i'o  gdy fif ;działo w Litwie miedzy 
Radziwiłłem a Chodkiewiczem, król dla ufpoko- 
ienia zupełnie ;rokofzu, tudzież dla naglących ze 
ilrony M oikwy i Szwedów intereiow, 2wa)łał ra- 
dg fenatu czyli konwokacyą do Krakowa w roku 
1608 na dnieli 24 Kwietnia (in). Nieżyczył Chod­
kiewicz tey konwokacyi, ganiąc ią iako nieuży­
teczną i fzkodliwą z przyczyn, iż lepiey pow^agą 
A-iutnuŵ  ’TZtrdC'̂
waycami publiczne inilancye mogą naftąpić, niżeli 
pryw^atnie tak nieflychane przewinienie tłumić (n). 
Lecz rokofzanie chcąc fig z królem poiednać, w o­
leli to uczynić iako na mniey publicznym ziezdzie, 
tak z wigkfzą śmiałością a mnieyrzym wftydem, 
Wprzeciągu tey konwokacyi, ponieważ donielio- 
no radzie fenatu o nowych zaciągajch woyik przez 
xigcia Janufza, iakoby na danie odporu czyhaią- 
cenni na iego ofobg Chodkiewiczowi, poflanowiofc 
110 wyflać kogo do obu ilron, powagą ziazdu 

Gg tego

R. ;P. 
1608.

(I) M a s z k i e w i c z  na kar­
cie 7.

fm) Lift wzywający fenat 
na tę konwokacyą znayduie 
lię w MS. bibl. Zał. Nro. 405. 
•'Rady i feflye tey konwokacyi 
inaydnią fię w pilinie pod 
tytułem, Kęnwskacya ^Krako:

Fokn  1608 zaczęta 2? j^prita. 
Ten ikrypt ieft w MS. bibl. 
Zał, Nro. 402. było na tey 
konwokacyi przytomnych fe- 
natorow 24.

(n) Lift Chodkiewicza do 
Wołtowicza refer. ciuch. Lit,\y 
MS, bibl. Zai. Kro.  322.
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tego umocowanego, z perfwazgę, aby ponieeba- 
wf/.y prywatney zemily, krzywdę Iwoię na roz- 
1'^dek fenatu i króla oddali. Obrany na to Hen* 
ryk Firlcy referendarz duchowny koronny, czio- 
wick u oboiey flrony zachowanie maięcyj dano mu 
liily do Radziwiłła i Chodkiewicza, oraz inflruk* 
cye (o), iakim fpofobera z niemi miał poftępowae. 
Napifała takie rada liily do xigcia Mikołaia Ra­
dziwiłła woiewody Wileiifkiego' nazwanego Sie­
rotka, przyiaciela Chodkiewicza, i do Janufza xig- 
eia Odrogikiego kalztelana Krakowikiego, z za­
leceniem,, abi'Jie takze w t ą n w ł e i ^ l i ,  a roi- 
igtrzonc umyRy, iako maiący kredyt u obu, po­
godzić chcieli (p), Po wvierdzie Firleia do Litwy, 
przybiegł do Krakowa dnia z  Czerwca Grodzki 
dworzanin xięcia Janufza, z żałobę na poilępki 
Chodkiewicza: kazano mu wnise do izby radney, 
gdzie po krótkiey od pryncypała fwoiego przemo­
wie, odd-ał liii wfe Rowa napiiany (q)..

K^ril. Zawfzem tego nprzeymie życzył, i pâ  
„  na Uoga o to profił,. aby zacięgi te w rzeczy- 
„  pofpolitey, iako nayprgdzey, z cało-kię iey u- 
„  fpokoione być mogłw Anie iednom tego pra* 
„  gngł, ale też i fam według możności przychy- 
„  lić iię do tego byłem gotow, te zwłafzcza O"

„  tnehę

(o) Te mrtrnkcye zniyda. | Cq) Ten lift wyięty z MS» 
ią Jię w cyt>'v.inym, |bibl- Zat. w  tomie Ńro. 3Z3r 

Cp ) Te lifty ziiaydmą fif wjna kar. 500̂ ,. bez daty.
WS» cytowanym. ^
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tiichg od niektórych fenatorow powinnych i 
przyjaciół moich maięc, ze ilę uillnie wfzyilek 
fiaii fenaioillci do gruntownego rzeczypoljx)li- 
tey urazów zLeczenia miai p>rzył.ozyć, byleby dru» 
dzy zlozywfzy br.ón, w braterildey miŁosci do te« 
go przyilępowaJi. Za czym o wznawianiu rzecz)’-, 
i zbieraniu gromad żadnych, nietylko nie my- 
śldem, dk owlzem fpokoynie w  domu fwoiin 
iledziałem. Tymczafem wiadomość wziąłem, 
że prywatny moy nieprzyjaciel, któremum ia- 
ko żywo nie tylko przyczyny źadney, ale i o- 
kazyi do niechęci niedał, fieci nd mnie zcirzu» 
cać począł. Jednak i to nie uczyniło we mnie 
takiego wzrufzeuia, abym zatym o gorącym ia* 
kim poAępku, któryby cokolwiek w rzeczypo- 
fpolitey Izkodliwego uczynić mógł, miał zamy­
ślać. Zachodziły potym i inne przykrości, któ­
re nie iedno mnie famemu, ale i flugom mo­
im wyrządzał. Jednak to wfzyftko nie ze Ara- 
chu żadnego, lecz dla dobra pokoiu cierpłiwiem 
znoAł. Aż naoAatek, kiedym widział, że z 
poAroiinym rzeczt^poipolitey nieprzyjacielem, 
bez wiedzy ftanow przymierza czynić, woy- 
iko tym czafem zbierać, i nie do InHant, ani 
na obronę oyczyAych granic, ale in centro kró- 
leAwa na Fodlailu, gościńce wfzyAkie niemal 
zaymuiąc, rozkładać począł; przyfzło mi też ra­
dzić o fobie, i ludzi nie do zaczepki, lecz na 
odparcie gwałtu, -według zicmianAiicgo przemo- 
żenią mego przyipofobić, jakobym 'W ßeci te, 

Gg ij, na
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„  na fi n'aflaiv i one' z ubliżeniem honoru mego,- 
R.' 1*. ladaiako' iiebie wegnać niedał.- Jednak ani fam 
lóogj ,5: przez'fię’ prżyczyny- żadney do’ dałfzych oftrzey-' 

fz'vch' zaciggbw' nie dałeiri,' i- liidziom moim a-' 
by' iię ich’ zewfzyilkićh' miar Rrzegli,' oOro ro- 
fkazaiemi. oćzekiwai§c z'tego’ taiii'ziazdu WMc' 

,j’ pänbw,' gruntbwniep{zey,:a day Boże pbciefzhey 
rzecz V polpblitey pacyfik'acyi;- Wrefzćie kiedym' 

„  Habe zdrbwie mbie (ktbrym mnie pan Rbg od 
„  czafu. iuź' niemałego nawiedził) łatać począł, 

odgrodziwfzy fig db doniu lia mieyfce fpokoy- 
,j nC'od tamtey driiżyny moie'y,-przyfzła mi inż 

w lam wieczór wiadomość, że pan hetman Li- 
tcwlki z wbyikiem nafigpbwać począł,- i że we 

„  dwu  ̂ milach- iednb fą' od fiebie,- W igt że mi 
fig tb bardzO mała zd-aie'odległość mieyfca, zwła- 
fzcza- miedzy niezgodhemi- fąfiady,' a- obawia- 

,, i^c fig, aby zatym db czego fzkodliwego w oy  
„r czyznie nie przyfzło (iako wielom rżeczorhpofpo- 
„• litym- zginieiiiir przyczynę'prywatne- zayścia by*' 
„  ły) W.Nlc' panom- iako- fiarfzym' braci,-i tylu 
,, których'opatrzność' na- tey flrażnicy rzeczypo- 
„• fpolitey mieć' chciała,- iako nayprgdzey o tym' 
,j- oznaymuig; oświadczaięc fig przed Bogiem i oy- 

czyznę',. że ieśli fig'co-fzkodliw ego’ w krain,- 
„  za nafiępienieni' tamtey firbny na mnie ftaiiic,- 
„• tedy mi- tegO' prżypifywać rtie należy,- Który 
„• kom fzczyryn\' fcrcem' poKoiib pragnął, tak 1 
„• trwać pragng, i aby mi Bóg ku niewinności mo-' 
,j- iey poniogłj żyezg,- Rozumiem tedy, że WMc^

panowi©)i
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„■  panowie, nietylko o tym, co do pokoiu pofpo- 
„ litego fliiży, obmyślić bgdziecie raczyli^ ale też R*’ P* 
,j wfpomiiiawrzy fobie na fzczyre i fzczgśliwe,' z' l<>og, 
„• odwagą nie tylko maigtriościale i zdrowia'
„ przodków moich,' z' oboyga rodziców' poiługi,’
„ które rzeczypofpólitcy z całą' wiarą zawfze''od- 
„ oddawali, z'abiezec temu bgdziećic raczyli, a- 
„ żeby mi fig' fzlachcicówi, w  wólney rzeczypo*
„ fpolitey urodzonemii, i prawem żadnyiii niepi'ze-'
„ konanemii, krzywda w niczym liie działa. Da- 
„ ley zaś, ieśliby rrinie o poilgpki rńóie nieprzy- 
„  iaciel opacznie lakó chciał udawać,’ zleciienf 
„ oddawcy lidu, fludze memit panir Gfądzkiemu,
,, fzczerą'a prawdziwą fprawg, nilnie dać ó wfzyil=
„ kim WMciom panom, których íáfeé óddaig fig 
,j iak naypilniey.'

XXIV, Po przeczytaniu lifiu tego  ̂ pytali fena-' 
torowie Grądzkiego, ieśli ma liflne iakie zlecenia' 
od xigeia podczafzego;-na co on w te flowa mó­
wi! (r) „  Mościwi panowie. Przez ten wfzyfiek czas,- 
„ zalofnych w  oyczyznie zaniicfzaniow,* iakiey'
„ ikromnbści xiąże Jmc' używać raczył, bawić 
,i'W M ciów  tym, co wfzyfikim nie iefl:' tayno,'
5i nie zda' nii fig: tb tylko'wigc, co teraz' należy 

mówić, powiem.^ Zaraz, ikóro po rofprawic 
pod Giizowem, umyślił był'xiąże W domu fic-'

»■  dząc patrzeć, co zakoniec weźmie Han' oyczy«'
« zny

(r )  Ta mowa Grądzkiegó|322 na kar. 5010»' 
ieft' vyr MS/ bibl Zak Nro¿-
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zny tey opîakaney: do czego tym wifccy po* 
R. P. „  winiu xiçcia Jmci radami i periwazyami fwc* 

l6og. mi wiedli. Mianowicie xi^ze kafztelan Kra- 
„  kowiki, woiewoda Wileaiki, kafztelan Trocki, 
„  pan kanclerz Litewlki, obiecuigc za włożeniem 
„  ii§ w to fenatii famego tey korony, źe miała 
„  byc rzeczpolpolita gruntownie urpokoiona. Z,a- 
„  tym xigże Jmc do żadnych fakcyi, i ziazdow 
„  niewigzał iig, ale w domu pożądanego pokoiu 
,, oczekiwał. ' Tym czafem dodał lię ku przeizko- 
„  dzie xigeiu Jmci, lid włafuey ręki panadarody 
„  Zmud/kiego Chodkiewicza, w kteSrym do ie- 
„  dnego przyiaciela fwego pifał, ze ficci na fęfia* 
,, dy Iwc rzucił, lub ugbd§, lub iakimkolwiek 
„  fpofobem. Co xi^ze Jmc widzęe, a nie chege 
„  przez nieodrożność Ip fieci być wpędzony , 
„  diwłzy o tyni znać, i krzywdę fwoię prze- 
„  łożywlzy zwyż odemnie mianowanym Iwym 
„  powinnym, niechętuy prawie, dugi do debie 
„  fię ziechać, i niemałe grono ludzi rycerlkich 
„  dla ocJirony zdrowia fwego, za pienigdze Iwe 
„  właine, przy fobie mieć mufiał, Zakroczyła 
„  śmierć, a zatym i pogrzeb goduey pamięci piir 
„  na woiewody Kiiowikiego, dziada xiçcia pana 
„  mego, na kioiT xiąże wezwany bed^c, mnliał 
„  iię z domu fwego z gromadij rufzyć. Przcizedb 
„  fey iednak wfzydkie kraie łowom podobne, In’* 
„  dzie fwoie na mieyfcach pewnycli rozłożyjyłr.y, 
,, i łurowo zakazawfzy, aby nikomu przykrzy mc 

byli, fam.,w kilku fęt tylko człowieka do 0-
„  droga



G R O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  III. 2̂ :7

ilroga iecLai, gdzie dowiedzi-awfzy fię ó kon* 
wokacyi, i pogrzeb odpiawiwfzy, nie do ludzi 
fwoieh, ale do maiętności na Podiafie, dla o* 
patrzenia zdiowia Iwego prollo wyciągnę?, o- 
bieciiięe to lobie, ze ten ziazd W M ciow miał 
■ wrzyftkie rany rzeczypolpolitey uleczT’ć.

XXV. „  T y m  czaiem prywatny nieprzyia- 
ciel xięcia uwi-adomiony, iz xi§-z.e do domu- 
fwego przybył, ruizył lię z Grodna, nafl^pił na 
ludzie xigcia, położył fie niedaleko Orła, dzie* 
dzicżney maiftności xifcia Krzyfztofa Radziwił­
ła brata pana mego pod Ladę. Zatym ikoró od 
ludzi fwoieh wzięł xięże wiadoiność o nallęL- 
powaniu pana ilaroily Zmudzkiego, rozważał, 
coby miał czynić, a wt) m przybieżał komornik 
od pana kanclerza Liiewfkiego tegoż dnia, i 
fluga llaiTzy od xifcia woiewady Wileiiikiego, 
żalęe lię na zbieranie ludzi przeciwko królowi, 
na niedufność xigcia u pana i fenatu^mimo da­
ne Iłowo, oraz wiele tym podobnych rzeczy 
przekładaięc, Zaniechawfzy tedy xięże pogo- 
dney okazyi, poSał do ludzi fwoieh, furowie 
przykazuiąc, aby przyczyny żadney nie dawali^ 
a mnie tu wyflał, abym krzywdę iego W Mciom 
przełożył. Rozumie xięże, że W M e którzy na 
llrażnicy pokoiu pofpolitego za wolę bożę po. 
Hanowieni iefieście, nictylko pokoy wfzyfikiey 
Fzeczypofpolitey Iłużęćy, ale i prywatę ieyobmy- 
ilać będziecie. Raczcie tedy mgdrym fwym roz-< 
f^dkiem uważyć, ieśli iif  to bierze do ufpoko*

„  ieliia,

R. P. 
1608.
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„ ienia, i ie«li iię tak ma dziać w wolney rzeczy- 
„  pofpolitey, aby wódz woienny, którego xi§źe 
„  rozumie być tę powinność, żeby gramc krrou- 
„  nych z wielkim przelaniem krwie, i kolztem 
„  oboyga narodow nip małym nabytych, rtrzegł 
„  od ulzczerbku, ten mówię woyfkiem za pie- 
„  nićjdze rzeczypofpołitey zebranym na izlache- 
„  tne ludzie, wolne, fpokoyne, prawem źaduyni 
,, nieprzękouane, nadępował, iidaięc iakoby to z 
„  rozicazania królewlTtiego dziać lię miało. Ucho* 
„  way Boże Mci panowie, aby mu fię to ńa xią* 
„  żęciu panu moim powiodło, /obawiać fię po* 
„  trzeba, aby ten na zgubę oyczyzny nagotowaiiy 
„  płomień pożarem i W M ciow famych nie do« 
„  Izedł. Należy w  pierwiafikach złemu temu za- 
„  biegać, aby poślednie rzeczy gorfzemi od picr- 
„  wlzych nie zoilały. Oświadczą .fię xięże przed 
„  Bogiem, oświadcza przed WMciami, że pr/.y- 
„  czyny niedaip, lecz przymuizony na koń lię* 
„  dzie, a przykładem przodków fwoich, i trzy 
j, maiąc fię zwyczaiu Twego nieprzyiacielmyi pla- 
„  CU nie ull^pi. A ieżeli tym czafem fianie fię co 
„  takowego, niech niezoTlawa wina przy xifciu.

XXVI. Mie były tayne Chodkiewiczowi za* 
niefioue przed kołem feuatorilcim od X. Radziwiłła 
Utargi, przeto chcjjc fię z nich oczyścić, takie do 
tegoż fenatu ppfłał poilępkow Twych ufprawiedli*

yńęnie (s)

(s) Ten ikrypt znayduiefif ] w MS. bibl. Zai. Nro, 3***
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wi«ni€ (s). „  T a  mowa i^glos, który w  pofrzodku ,— :
„ WMc panów kollegow, pan podczaizy Litew- 
„ iki przez pifanic i flugę fwcgo wnioii, dofzedł S6og.
„ mnig, Aźo wizyilek ofobę rnoie t\ka, i nie*
,j iakaś to leil na mnie proieflacya, tym flufzniey 
„ do nfprawiedliwienia mię przed W M c panami 
„ przyiigpiiię, im daJey od takiego udania cho^
„ dzę. Nigdy nie było to zamierzenie moie, a- 
„ by lud, który żołdem z woli J. K. Mci pana me- 
„ go mił: na poflugę oyczyzny left zaciggniony,
„ na prywatny, iako udaie,  rankor przeciwko 
„ niemu, kto'rego nigdy nie cziiię w  fobie, miał 
„ obracać. Gotowem z n m do Infiant, i gdzie- 
„ by iię ieno nieprzyiaciel ukazał, cięgn§ć. Nic 
„ iefzcze na ten czas o przymierzu z nicprzyia- 
„ cieleni poilronnym, którym to tam potrz^ia*
5, no flyfzę, niebyło, i nic taiemnie z nim, o czym- 
5, by J. K. Mc. pan moy miłościwy niewiedział, 
n nie poczynałem, doilęgai^c na wfzyflko rady,
„ zkądem i§ zwykł miewać, od J. K, Mci, po- 
5, łlgpov/ałem. Wzniecał fig iuż na ten czas i do*
„ mowy,  przedtym iigafzony zapał oyczyzny.
« Czas ieno uważać i micyfce pilno trzeba: a 
« wfzjrAkp fig autentykiem W Mciom ukaże. Ko- 
« pic lifiow, które w  tey materyi zaci^gai^c i po- 
» budzaigc do pewnych ofob pifał, pofyłam W M c 
» panom, zkęd iafno obaczyć raczycie, iako po- 

Hh „  koy

^0  ̂ Juffyfikacifa Chod-\ f̂\0, udanie Redziw iłłew e na
htUnana \Litew/hif§9,\ii9nwokaeyi,
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R. P.
i6og.

’ „  koy iego oyczyzhie był pozgdany. Nie dawa- 
łetn też źadiiey po' wfzyilek czas przyczyny, 

,y ani ieniii famemu, ani flagom iego, chociaż 
„  częflo u mnie w Grodnie bywali, i żołnierza 

w  konfederacyi ief/cXe bgJgcego, nietylko' do 
„  tego przywodzili,, aby ii§ z dóbr królewikich 
„  nie rozieżdzaii, wkładaigc zatrudnienie ufpoko- 
„  ienia na nich iainyeli.* czemu iż iię zabieżało, 
„  tedy żoł le ir iuż na fw:] ilrong i do dalfzcgo 
„  poparcia tych zatniefzkow zaciągali. Jak wie- 
,, le ield fkarg i protcflacyi na flagi iego w nie- 

fionych, ,niekt(U'e W Mc panom poflyfam, iako 
,, też wiele izlacheckieh flag, fzlachcicow uczci- 

wych pomęczonych; czaili fwego ukazać fig 
może:' a obelżenie poflańca mego, którego z 

,y nniweriałcm do Kobrynia, napominaiąc, aby z 
dóbr J. K. Mci ufląpiłi, poflałem', na wzgardg 

„  urzędu megOy pod mieyfca złodzrieiom na ka- 
„  rę naznaczone* wodzili.' Widzęc zatym, źe fig 
„  wpadł fludzy iego, do których ilę przyznawał, 

co fię autentykami 'weryfikować może, ,w do- 
„  bra J. K. Mci, a obawiaiąc fię, aby i daley. po- 

żar apetytu ich nie zachodził, rulzyłem fię z Gro- 
,, dna, gdzie mnie famemu idącemu go.sci'lcein 
„  Szcrefzowilrim do Brześcia drogę zailępowali. 
„  A z przefirog' które czafem miew'am, nié dla 
„  firachow żadnych (dal Bog tak wiele .ferca przy 
y, fprawiedliwosci i nie dopuścił nigdy potężneinii 
„  nieprzyiacjclowi, uciechy nademn^ odnofić, i 
„  tyclłj. ktü'rych doina doświadczamy, fercc by fig

nigdy
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”  5

nigdy nie Igkaio) wzi^ć przed iig inny gościniec i 
Narewiki niuiialenł, nic chcęc naflępować na 
nich, abym fię z rankom czynić nic zdał, rozu- 
miei^c źe -tym złego nydę.

XXVII. Aliści i tam drogę zaiezdzaJi wc 
dwimailu fet koni, dzi.eiięć mil icdney nocy 
ze Aanowiilca, pnłtory mile tylko odemni.e, 
gdziem lię był obozem położył, tym nmyiłem, 
aby dali bitwę, przyciągnęli: gdzie iuż nie by­
ło fpofobn inakfzego, ieno pofiępować przed- 
iięwziętę drogą. T o  gdym uczynił, płonny 
lud, bez ferca i fprawiedliwości n/lępował. Nie 
goniłem ich, cobym mógł fnadnie uczynić; w o­
zy ich ociężałe z korzyścią z dóbr J.K.M ci i 
fzlacheckich nabraną zabierać frogo zakaza­
łem wfzyilkim, I to przeciwnie fię nam od 
nich płaciło. Nieictcirym towarzyfzpm roty pana 
Dąbx'owy iadąc^-m do mnie, wozy zabierali, 
gonili, drugich więzili, flngę mego Czudowikie- 
go z iprawami n;emi. poflanego poiinali, na 
mękę go dawali, chcąc fę  na mnie czegoś do­
pytać, który nigdym oyczyznie, nigdy panu 
fwcmu podevrzany w niczym n e był, i dotąd wia­
domości o nim pcwney nie mam: iedni, że z mąk 
umarł, drudzy, że go zabito powiadaią, A co 

głofow z miail i wfi J, K, Mci, które łzami pole- 
waią, niewymowne icli łupienia, wybieranie, pie­
niężnych według upodobania facyi  opłakiwaią, 
na toż i wiele fzlachty zacney, których regalifta" 
mi zowią po drogach odzierając, drugich wmaię** 

Hh i j tno-

R. P.
1608.
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I "Ul» „  tiiościaelł wiafnych, do czego ieiio apetyt wiedzie,
R. P.̂  „  naydui^, na okup zwycżaiem pog^aiiiliim dawai .̂

1608. „  Na co protedaeye, abyście W M ć wigkiz| wiarg
„  dali, i chrześciańikie w  ni eh umyRy wzrulzyly fig,
,, polyiam. Byia wprawdzie niektórych Jclimościow 
„  panów fenatorow ta rada, i prozby od wieln fzlach- 
„  ty, iakoz i. dekret feymowy po mnie Rangi, od 
„  J. K. Mci pierwey i od wfzyRkiey rzeczypofpoli- 
„  tey dany, abyin powinność urzędu Ryoitgo, na 
„  tych, którzy dobra J. K, Mci dfpaktuig, i na zgu* 
„  bg oyczyzny kupig fig, wykonywał. Nie clicia- 

łem iednak uczynić, nie doiozywfzy fig J. K. Męi i 
„  W M ciow panów. Donofzg tedy tg okazyg uczy* 
„  niwfzy to usprawiedliwienie moie zarzutu, i ina- 
„  kfzego, niżeli królowi i oyczyznie iiuźę, rozumie* 

nia. Profzę zatym, abyście o mnie, który z-przód- 
„  kow Swych wzigwSzy ten nrzgd hetmaiiiki, nie- 
„  tylko chudobg Swoig, ale i zdrowia odważeniem 
„  cale oyczyznie flużf, za takim pretextem do u* 
„  dania, opacznie nie rozunrieli, ale raczey Santora« 
„  mi ł protektorami byli, Bog Sam w ie, ze nic 
„  zdrożnego do pokoiii niemyślę, ani do łaiki pan- 
„  ikiey idgcym przeSzkadzam, z rankorami żadne- 
„  mi nie chodzę, ani ich znam po Sobie, Zarabia« 
„  łem po te wSzyfikic czaSy na dobrg flawę, ani w 
„  Szranki takowe niechciałbym wfiępować, które 
,, iako zwyciężcy, tak i zwyciężonemu flawy nie 
„  ścielg. Raczcie W M c oyczyznie tak radzić i ob- 
,, myśliwać, aby więcey ciężkości iakich nie pono* 
„  fiła, a ogieó Swawolnych ludzi, którzy gg i tam,

im
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im (ialey tym beśpieczniey, iako fluch i fkargi u- 
„  ildwiczne do mure przycIiodz§j podźegai^, byi 
„riíkromionv i zniefiony. Nato icdnak wfzyflko 
„ xí§í1y/o .Litewikie i ia od W M c panów rczolii« 
„ cyi prętkiey oczekiwamy,,

XXVIII Uwiadomiony fenat o wfzyflkich 
obu firon żalących iię wzaicmnie poil^pkaeh, fa- 
k§ na przyflane fobie przez Grodzkiego lifty, 0« 
raz uftno iego powieść dal X, Radziwiłłowi odpo­
wiedz (t) ,, Oddane nam ieft w tym nafzym zgro- 
„ madzeniu pifanie od W M ci, w kto'rym pochSva» 
„ lamy to ofobliwie, iź źyczyfz i przychylność 
5, fw('ię do tego opowiadafz, ażeby te fzkodiiwe 
„ zacięgi w rzeczypofpolitey ulpokoione iako 
„ nayprędzcy być mogły; do czego fam według 
„ możności przychylić lif,̂  i o wznowieniu rze- 
5, czy więcey nie myśli ć byłeś goto w. Tak zaś 
,, to nas boleć mufi, że t© prywatne iakieś, któ- 
„ re W M c wfpominafz nieprzyiażni i zaciągi, 
„ miałyby W M ci nietylko od tak dobrego przed- 
„ fięwzifcia odwodzić, ale też i przywodzić do 
„ czego fzkodliwego rzeczypoipolitey; o kto'rych 
„ to prywatnych WMci zaci|gacb, ikoro nas do- 
„ fzła wiadomość, zaraz z powinności naizey, 
» zapobiegai|c temu wfzyftkiemii, coby rzeczpo-

„  fpolitę

R. l\
x6o3*

fO  To piTmo znayduie /lę 
V MS. bibl. Zal. Nro. 322. 

karcie 5014. pod tyfutem 
n a  p o fs lf lv i»  F. Fod-

czaPzego Litt. do fj. PP, Te« 
natorow przez P. Grątzkieg» 
uczyniona od FF. feo t̂oroWt
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„  fpolit§ trudnić i pokoy pofpolity rozrurzać mia* 
„  ło, uprofiliśmy j. X» referendarza koronnego, 
„  źe od nas do W M ciow obu w tey iprawie ie* 
„  chał, i pewnismy, źe inź do tego czafu był z 

tym u WMci. Zaczym tez wyrtizumiałeś WMc 
z niego intency§ w tey mierze nafzę, dobrg a 
zgodną z tym teraźnieyrzym żądaniem, iź po- 
czuliśmy fię w powinności i;iafzey ku rzeczypo- 
fpolitey i w chęci braterikiey przeciwko obu 
WMciomp niewątpiemy źc W M c po waży wizy to 
takowe naize o dobrym pofpolitym pieczoło- 
wanie, i braterikie napomnienie, uczynifz to 
chętnie, z czymeśmy J. X. referendarza do 
W M c poflali, I teraz iednak żądamy, i po bra- 
teriku napominamy WMci, abyś W M c zanie- 

„  chawfzy tak fzkodliwego w rzeczypofpolitcy 
„  zawzięcia, a rozpuściwfzy gromady te zbroy* 
., ne i niezwyczayne, które fię wkoło WMci ba- 
„  wią, zachował łlę fpokoynie, nie daiąc z febie 

ani publicznie, ani prywatnie przyczyny żadney 
„  panu flaroście Zmudzkiemu do dalizych iakicii 
„  między fobą zaciągów, Ro też pan ftarofia 
„  Zmudzki maiąc na ten czas p''d władzą fwoią, 
„  dla utrzymania publiczney fjsokoynos^ci, ludzi 
,, krfila Jmci i rzec7.vpolpolitev, ma takowe-od 
„  J. K. Mci rozkazanie, i od nas św eże napo- 
,, mnienie, aby nic prywatnie z powodu łwegOj 
„  gwoli iakiey ofobiiley z WMcią nieprzyia^ui, nie 
„  wiżczynał przeciwko ofobie W M ci, i zachował 
5,, fię fpokoynie. Jakoż mieć raczy J. R.Nłc ta-

„  kowąż
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kow§z od niego w  tey mierze wyraźny dekia- 
racy§ i iipewnienie (n). Ale poki te gromady 
zbroyne, z wielkim ludzi wfzelkiego ilanu m- 
cisAicniem po koronie fwywolnie, mimo za­
kaz J. K. Mci i hetmana fi§ włóczy, muli też 
Jmc pan iietrnan, z rozkazu J. K. Mci i rzeczy, 
pofpolitcy z ludźmi temi pobliżu fig onych ba­
wić. I taka nas dochodzi wiadomość, że ia- 
koby ci ludzie raczey poczęli fig pod hetma­
na teraz podmykać, i onemii na drodze zaflę- 
pować; czego ieśli fig, za wiadomości§ W M ci 
pana ważyli, nie byłoby czego chwalić, iż na 
urzgdnika J, K. Mci i rzeczypofpolitey, publi- 
czney fpokoyności iłrzegęcego, takowe nafig- 
powanie i przyczyny dawanie od ludzi prywa­
tnych dziać by fig miało. Czego W M c, iako 
człek wtey-rzeczyporpobtey z fiebie i z przod­
ków fwych zacny, miałbyś flufznie firzedz i 
temu zabieźec. O co ufilnie od W M ci żąda­
my, i po brateriku napominamy, abyś iuż W M c 
mai^c ubezpieczenie ofoby fwey przez te ipo-

„  foby.

K. k" 
i6o8*

f u j  Ta deklaracya znaydu- 
ię iię w MS. bibl. Zai. ale 
do potowy prawie wydarta, z 
którey to tylko poznać, źe 
Chodkiewicz miat zlecenie od 
króla i rady oboyga narodow 
pokcin w oyczyznie prZeftcze- 
Sać, fwjwolne i wybiiaiące 

z poddańftw.t, a ł)a wol­
ności naiłępuiące ludzie de­
kretem feymowym powścią-

gać i źe'ocbraniaiąc doftoieft« 
ftwa pańfkiego, i uprzątaiąc 
niebeśpiecziie drogi, nic fobie 
fkwapliwie wie poczynał, ni­
gdy iię za prywatą nie upę* 
dzat. Tytui fegro pifma: 
ratija' r .  Hetmana IV. X- Litt, 
za prz'^btfciem' X . Referen­
darza Koron. F ,  Podczafzemw  
Litt, dana.
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R . P . 

i6og.

foby, które.<my przez J. X. referendarza WMci 
podali (wczym  i teraz W M c ubeśpieczamy, j 
ludzi tych w  takowey nłezwyezayney kupie, 
dla których takowa oilrożnośc ze ilrony J.K.Mci 
i rzcczypofpolitcy, z niemałym przez to famo 
oiniefzkanicm do ratowania prowincyi Inflant- 
ikiey prawic iuż ginęcey, bydź muii, około 
iiebie daley nie bawił, A złożywfzy prywatne 
nieprzyiażni, do całego rzeczypofpolitey ufpo- 
koienia i J. K. Mci ubłagania, uillnie i nieod- 
włocznie, świeżym drugich przykładem (w) , 
przyftgpił. Czego my W M ci uprzeymie iy- 
ezgc, referuiemy fig wtym wfzyflkim na dofta* 
tcczn^ nafzę informacyg J. X. referendarzowi od 
nas do W M ci daną. T ego iednak przepomnieć 

■ fię nam nie należy, że oddawca iifiu WMci 
Gtrzymawizy od nas audyencyę, nieofirożnie 
i fłowv przykremi niektóre rzeczy wipomiuał, 
zwłafzcza, że lakoby pan hetman Litewiki z 
rozkazania J. K. Mci. woyfka na W . Mci. zbie- 

, rać i nafiępować miał. Od czego iako J. K. Mc 
, iefl dalekim, fama to rzecz i wiadoma wfzyf'
, kim łaikawos'ć i pofigpki oycowfkie J.K.Mci.
, świadczę. Co iako rozumiemy, że to raczcy
> ze fwego domyflu ten Ruga W . Mci uczy-
> nił, tak pe\Vnisiny, że nni tego W . Mc. nic

pochwaliiz,

CW) Zebrzydowlkiego, Gro-1 nietn znaydui^ iię w MS« bibl. 
dzliifkiego, Łafzczft Herbiirta,jZaI./Nro. saa-j 
litorych mewy * prz«profze-j
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„  pocliwalifz , ale .ta^, ^ako godzi, onemu 
„ zgaiiiiz. A fliizby przytym i chęci iiaizę 
„ oharuiemy. W  K -̂ako.wie 7 dnia-Czerwca i6o§. 
„ Roku (x>).

XX¥IiI. Powizeclin-e zgromadzonego fena« 
tu zadanie złączone z rollrop>nvm w pollępowaniu 
z obywatelami poaniaikowaniem, oraz Haranie 
reierendarza Ror.onnegp Firleya tyle iprawily na 
xifciu RadziwiJe, ze w odpdanym fenatowi li» 
scie obiecawizy wdzelkę powoJĄOść (̂yj, naprzód 
fię z Gliodkiewiczem, przynaynmiey powierzclio- 
wnie poiednah, poiym dla iłaboici zdrowia, nie- 
inog^c lam ofobiscie do Krakowa ziechać, lillem 
króla przcprofił. Zakończyła lię ta dwniletnia 
fcena ogłofzeniein powfze.cliney ainiieAyi, to ieft 

I i zwy-

(x)  PodpiTali fię do tego 
liftu Jan Zamoyiki Arcy-Bi- 
fettp Lwovilii, I-jotf Tylicki 
bilkup Krakowiki, Alb; Bara- 
iiowiki Bifriip'Kuiawlki, Mar­
cin Szyfzkowfki BiHuip Pio- 
tki, Maciey Pftrokońflti bi- 
ikitp PrzeniYflii, Wawrzyniec 
Gębicki bitkiip .Clielmiki, Hie-. 
roiiirn Gollc.mflti W. Poznań- 
Iki, Alexander Koniecpoliki 
W. Sieradzki, Adam Czarn- 
kowfki W. Łęczycki,  Stani- 
flaw Tarnowiki K. Sandemir- 
flfij Staniiiaw Zołkiewfki W-
Kii;,wlki, W aciaw Kielczey.Iki
K. Staiiiflaw Krafiufli! W. 
Płocki, Aiidrzey P r z y i e m i k i ,  

Sebefty; Lobomiriki Ki Woy*

nicki, Baltazar Staniflawfki 
K. J. Kryiki K. Sierpiki, Mi« 
kolay Ligęza K. Czeehowfliti 
Tfczyńiki K. Wiślicki, Fraw- 
cirzek Brańiki K. Biećki, Sta­
dnicki K. Kalifki, Jakub Ra­
wa, Jan P îriey Pcdlkarbi Ko­
ronny) Leo Bapieka Kanclerz; 
Litewflcii

( y )  Ten odpis do fenato- 
row, iako i lift prztprafzaią- 
cy króla znayduie fię w MS. 
bibi. Zai. Nro. 322. na kar. 
i;Ó!T. Także  w MS. Sap^e- 
żyńkim w Tom. I. na kar. 
519. L A  do fenater. \r datej- 

,wnay ze Starcy \v’fi R, 
dnia 15 Czeryyća.

K. P. 
iGog,
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, zwyczayngi w  Polizcze wizyrtkich publicznycii 
R. P. crwaltow, zuchwalftwa przeciwko królowi i nib'' 
ló o g . rprawiedliwości ilitysfakcyg, Pofzedi ki'ay w rui* 

nę, rozlało fig krwi ob^watelflcicy wiele^ inte* 
refa publiczne, mianowicie Inflanikie, zgoła za­
niedbane; panowie zaburzywfzy krav, dali fobie 
dobre iłowo, nie Terce. A m^dry pomysdił, na 
co było tvde zawodow, kiedy każdy przy iwo* 
im zofiał l

XXIX. Po ugaTzonych na konwokacyi ro- 
koTzaiifkich zamiefzkach, poczęto tez radzić o 
inflantach w  oflatnim niebespieczeiiflwie zoflai|- 
cyeb. Mówiłem wyżev, iz Szwedzi mimo uczy­
nioną umowę z Chodkiewiczem za wolą króle* 
wiką, źe do zupełnego ułożenia pokoiii, a \>ny- 
naymnłey do oflatniego dnia Października (z) 
roku tego, nie maiąc w Taflantach pofiępówać po 
nieprzyiacieliku, wzięli fortecę Weyfenfieyn, i in­
ne poczynili gwałtowności. Gdy fig ta konwo* 
kacya odprawowała, pi*af lam Suderman do Te- 
natu (a), życząc aby kommiflarze z obu Aron 
byli wyznaczeni: pifali znowu lenatorowie, że 
nie ią dałey od pokoiu, i źe na zamianę wig' 
źniow, do którey od ienatu Polfkiego byli wy* 
znaczeni StaniCtaw Konarila woiewoda Malbor-

iki

(z'> LifV Ciiodkiewicza do 
króla, gdzie te ii( wa wyra­
żone. Nie czekał oflatniego 
F a zd zitfn ik a  iaka obiecywał.

Ca) Ten lift znayduie Hę w 
MS. bibt. Zal. ve tym Tom* 
ticzia  wydartet.



C H O D K I E W I C Z A  K S IĘ .G A  TIL 259

íki z Jerzym Koñk§ Karzteianem Gdgiiílíim, jiie 
Królewiec, iako cÍKiaí ienat, ale JJromfci.rg mi.a- 
ÍI0 na granicach Dunlhich leżące, albo Roituk i 
Snnd na dzień i s Października naznaczaią (b)̂ . 
Wfzak/.e iako dawniey, tak i w tym roku Judzi­
li tylko rzeczpofpolitą tyin bardziey, że oswjad- 
czaiąc lig z ćiięcią pokoin, zbierali woyiko, i gdzie 
tylko mogli, fzkpdzili Polakom. Albowiem Ka­
rol Sudermańfki, czyniąc bez iiilanku przygoto­
wania woienne, wchodził w paiemne zmowy z 
carem Moíldcwñtim Szuyfldm (c): wyflał do Fran- 
cyi pod pozorem fzukania u tego dworu medy- 
acyi, gdzjc na cztery tyfiące zebraney z gminu 
chałaOry na okręty w Dippe wfadził (d). Hollan- 
dya na iego proźby pozwoliła także czynić zacią­
gi, będąc rada, że tym ipofobem z próżniaków 
kray włafny oczyfzczaia (e). Owfzem w Anglii i 

I i j w ‘̂1’ur-

K. P. 
Í6u8,

(b)  Lift fenatorow Szwe- 
dzkich 18 Lipca i 6 o 8  z 
Śztokolmu znayduie fię w 
MS. J. K. Mci.

( c )  Carctus Sudeymanicc 
yrtneeps eius (Szuyfcii) opi- 
bus adiulus, mari terraque in 
Livouiam imtt/ijjus; quanta tam 
potentis hotUi inllabat procet- 
ia, nifi Ułam Caroli Chodkie- 
viciifortißimi imperatoris pru­
de« tia\tnilit arisque vir tus dißi 
paßet, K ob , na kar. 119-120 
— Carotum Sudermanum re- 
g’ perduelleni pecunia inflru- 
iium ßzuyjw, bellum tantis

viribus, tantoqite apparatu cui 
im par fuijjet Svecia , Livonice 
indixijfe. K o b . 130.

Nuli o deleftu, ita ut 
impúberes et quemltbet ohviutn 
ex trivio . eonduíJes albo in~ 
fuibebat act quatuor ntilUa 
colUtJos. R c' d o L; B o t o k e u s  cU 
rebus toto otbe gtHis Lib 15. 
p, 525. T h u a k u s /76̂  H. 1Ć08, 

( e j  Jld oidines Batavice 
milltt. lili qui otioñs hotmni- 
bus rempublicam gravari non 
ivviti ferebant, ultra hoc cenftf 
erunt L o c c e n . Hifl. Svtcice
Lib. V llL  p, qdU
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'■*»̂ «**»‘***™ w 'Turczech fkryte' podejścia knowaiy chc§c Pól* 
R. F. ikę wngtrziiemi rozrircliaini zakłócony- zewfzgcf 
i6o^. pożarem woiennym ogarnąć, ( f j .  Przeczuwał 

Chodkiewicz chvtrość Sudermana, owfzem do­
kładnie wiedział, ca ilę we dv/orze iego działo»- 
Chował tam albowiem v/ielkini korztem- dwu 
braci Infłańczykow, przez których- wfzyflkic taie- 
mne rady i poilauowienia iega miał wiadome-. 
Gi fzpiegowie, iakoby wygnańcy z oyczyzny przez 
gwałty Poliloe, pod tym zdradliwym pretextem 
mieli racirówanie u-niego,-owfzem-do tego przy- 
izli kredytu-, że pierwfze urzgdy woyik-owe (pra- 
wowali.- Nawet po śmierci Sndermann,- bgd ĉ 
przy Gndawie Adolfie fynie iego,- też famfe po- 
flngi Ghodkiewńczowi, aż do zgonu iego czynić 
nie przedawali (g). Radził y/ięc zawfze Chodkie- 
wiez krdlowi,.aby nie polegaiąc na płonny cli obie­
tnicach, czym prgdzey zamki Inllańikie były 0‘ 
patrzone, i woyfko na żołdzie zawfze tam było 
utrzymywane,

t x x .

( F j  Révovjtfís ah itrHr/e 
Ee< >ico Franctinia- Sf Sfephii- 
no l.KHinin, qui ád Turcam 
P^t'>ni% hojhm coneitaHdu'nt 
vti Ti erant, iatttque Qothenibur- 
gutn pe'venerxnt, cutu litares 
a Ffohíinne Svhtjffe, i'i^guto tune 
íh Angliant m’Jfo a^eruntuf, 
fu i Ínter atia mundnt^m et'at, 
1/t agtref cutn reqe firitannoruyi 
de fah o  cond~iflt4 navium Sve- 
^earum eum JhiSlicis per^ ma-

Ha' Turęic-ii habendo. ReTponfum' 
ejh, regent quidem- annuere. ro­
gi SveeorutH-, fi comtnercii, »w* 
bei/i in ChriHianos conciiandi 
caitfa-eo itiiri' ejfeiif. Carotas /- 

taque e re- fita magis' effe ratas 
Szuqfctttm in- focietatem belli 
fruhere, mittit Lemnium'i» 
fchoviam,utfecretos rnagni-duits 
fen/ies exploret, VVi d e k .' 36 - -3 ?* 

Cg) S t a r o w o l s i u  ín 
taribus na kar. 316»
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XXX. PrzeflrzegaH o Witkim- niebe ’̂pieczen*
ftv/ie ira fconwokícyi Rvzanie w pifanych' do fe- .?• 
natu liftadx (íi); Poirmo'/víy tFoíldiwoSci- przylla^ l(íogv 
ne od famego Chodkiewicza wiadomo^xi, ktd- 
íe Bartofz Wa/,yálki (i) wyprawiony od- niego 
z p/ra iiinyśiiiie, uíinie opoWi«dziaf, iż nieprzy- 
iaciei got-uie fię potężni«, t że' z zamków In- 
fíaníkicli wfzydki« precz garnizony z ífz íy , nie 
maigc iuż pd kilkniiafln mieiięcy ani źyWności 
ani zapłaty (k); U'radzono na te.y konwokaeyi 
miedzy imiemi dp- zaipokoienia kraiowcgp pim»- 
ktaini obronę Inflant.' Uchwalone na utrzyma*« 
nie woyika pieniędze, z refzt po-borowyeh i czę- 
sxi' kwarty Rawikiey: kazano nie odpifywać fa- 
memu Sudermanowi, ale tylko fenatorom Szwe'« 
dzkim (!)• nie gardząc pokoiem, oraz omayniiiiąs 
o kommiillirzach tak do ułożenia pokoiu, iakp do 
zamiany więźniów. Kazano także dać gładką  ̂
odpowiedz Ryżanom na ich żądania,-a pochwa-

liwfzy

eh) Lift Ryźatiow i odpis 
na niego ieft w bibl. Zai. Nro 

f i)  Gdy Chodkiewicz za 
Wolą krolewiką wyfzedl z In- 
fiaiit przeciwko rokofzanoni, 
zoftawii Ważyńikiego w tey 
prowincyi dla ftrzeżenia 
zamk'\v. Iiiftrukcya oryginal­
na CKodkiewićz!» dana VVa- 
iyńfkiemu, iak fię ma fpra- 
yować.' or.az TubmilTya Wa- 

kiego i Macieia Miodzia- 
^owlkiego, iako maią wiernie

ftrzedz zamków, także oryg?«« 
nalna. znaydnie fię w MS. 
X. Alexandra Sapiehy kan­
clerza W. Litr. w  Tomiel.  nat 
kar. 41S.

(k)  Te wfzyftkie wiadomo»' 
ści znayduią ifię W dyaryufza' 
koriwckacyi iCrakowikiey w 
VIS. bibl. Zal. Nro. 40a.

ri)  Odpis fenatu do komift- 
Szw; ieft w MS. bibl. ZaL 
Nro, 323.
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iiwfży wiarę ich, ktdr§ w tym zamiefzaniii zie« 
R. 1‘ . mi Inflańikiey królowi i rzeczyporpoiitey do- 
1608, trzymywflli, nadzieig uczynić ratunku, a napo* 

ninieć do trwałości w przediięw^zięciach. Tym 
czafem , gdy fenat l^oliki obiecywał i pilał, 
Szwedzi brali zamki i miaila. Nie wiedziano 
naprzód, dokąd iię flota Szwedzka obrocie 
miała. Rozumiano źe do Prus, i na ten koniec 
król Zygmunt oflrzezony w Krakowie o obro­
tach nieprzyiacielikich, napifał lift okoiny do 
ftanow Pruikich w roku 1608 dnia 30 Czerwca, 
zalecai^c idilnie oftrozność w  tey prowincyi, do 
kt(»rey Suderman z pewnych wiadomości królo­
wi przyniefionych miał fiły fwoie obrocie (m). 
Lecz on iako dawniey, tak i teraz iiczyniwrzy po­
zór do Prus ciągnienia, obrocił fig do Inflant. 
Generał iMansfeld ni3i§c woyiko ootowe i wfzel- 
ką do roboty łatwość, dnia 37 Lipca tego toku 
1608 Dyament fortecę, ofmego Sierpnia Koken- 
liauz, a 20 Felin opanował (11). Zafmucony Chod­

kiewicz

( id'' Prermonemur a fide di- 
gitis finttciis, Carol/tm Suder- 
inaniim hoflem nojlrum uobis 
ae dittnnibus nufłris omnibus 
Koteudi occafioittbus intenfum, 
payutis tam ac infiruftis earn 
ad rem navibas,i}Ut>iij[}<ottem hn- 
jiilerit in  terras F tu fip ' tnoHri. 
Lift ttn znayrfuie fię w MS. 
b il l .  kroi. Nro. 6. na kar. ;ic.

(njl Bodem tempore fum -  
mamrtrum bellitarum  adier-

fu s Peíanos fuñinebat prcrfisfif! 
comes M misfeldius, die 27* 
^ u íii recupernta Duncttmifiduy 
h. /Jugujli expugnanto Kokerf 

_ haufio, 20 die metifis eiusdeni i» 
,potefinfem redabío Felino, [uní- 

fúa Coheitudine Chodkievicia- 
tiii &  Farensbach/anis comiF» 

bus invígtlabat W idísH- 4 7  t)o 
tey tp¿ daiy iialpzy, co Pi''-* 
sECKi, poiryliwfzy fiç w c â- 
íie, chrcuologü, uapil'ai o Bia*
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Kiewicz temi nowinami, napifał liii do komifla- 
rzow Szwedzkich (o), ikar/.^c lię na wíafóíónv R* 
ftwo* ze rzeczpoipoKfs pozwoliwfzy z ufnością’ 
na zadanie Mansfelda zawiefzenia broni do 
dnia oiiatniego Października, a olownieyfzy in­
teres względem trwał zego pokoiu, albo dhiź- 
fzcgo zawieizenia broni odłoźywfzy do krdla i 
ilanow maigcych fig zebrać w  Warlzawie, widzi 
wposrzodkii uriiówiónego pokoiu i beśpiec/en' 
ilwa zabieranie fortec Inflanikich przez Mansfel­
da, przeciwko prawom od famych nawet barba* 
rzyiííkich naródow zachowanyiiiw Ze Mansfeld 
nie tak mgilwem i zoínícríícg -cnotę, lako racżey 
zdradę dzierżawy rzec/ypofpolitey fzarpie,- całe 
Inflahty ogniem i mieczem puiiofzys źe tak niego­
dziwe poilępki i przewrotne zamyffy wprawiły 
w podziwienie kollegow iego, tak dalece, źe bg- 
dęc dawniey ikłonni do traktowania, teraz fig 
do domow rozieebali. Wfzelako on fepofigpki a- 
ni komiflarzom Szwedzkim, ani ich królowi, o 
których izezerosei lepiey trzyma, ale młodziko­
wi owemu Mansfeldowi, nieświadomemu try­

bów

lozorze. Dunemundam tewe- 
<t B ia tle zo f relilłam  o:cu- 

pot. Mufia? podobno BialTo- 
2or opuścić ten zameSr dla nie- 
^eftatku płacy i żywności, co 
tię z liftu famego Cliodkiewt- 
cza pokazuie. Albowiem pier- 
Wey Bialłozor zamku tego

Sz>vędom nie oddał, co iię wy- 
żey dowiodło, gdzie była mo­
wa o bitwie pod Kircholmem.

fo) Eadtm  Chedki*vicius in  
fu is  ęid regni Svełięi delegat«* 
literis gravtffime tKposłHlat»
LocceN' na kar, 491.
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bow woieHnydi przypiruie, który fkazę flawy 
iwoiey w  Węgrzech i w  przefzi-ych roznidiach 
Jnflaiiikich zalięgnionę, tym  fpofobera zatrzeć 
iiimyś-lii. Przeto iedi zechcę, aby ich iłowa i 
iprawy na potym wiarę znalazły, niech iikarrę 
żuehwałosG Mansfelda, niech zamki pobrane od- 
dadzę, zoftawnięc rzeczy w tym famym Ranie, 
w iakim były w  czaile zawarcia z nim rozienni. 
łnaczey przekonany będzie, ze fię to za ich wo­
lę Rało. Ze tym fpo-fobem za radę koliegow fv;o* 
ich wfpol komilTarzow, pozwoli na dalfze za* 
wiefzenie broni, a na przyfzlo-nailępnięcym fey 
mie Rarać Rę nie omieizka, albo o wieczny po* 
•koy, albo o dlnźfzy roziem z tę pilnościę, iakiey 
po nim dobro powfzechne obu narodow, i li­
tość nad wylaniem krwi ludzkiey wycięga (p).,

XXXI.

( p ' '  I o c c e ; \vHifi.iSzw.•49^■ > 
-4C)2. Lift Giiodkiewicza erygi* 
lu lny,  alt;o raczey maniff-ft 
ieg^ na poftępki Szwedz­
kie. znayduie fię w MS. A- 
lexaudra xięcia Sapiehy kan­
clerza W. X. Litt. w T. I. 
ua kar. 6io. w iyćh wy razach.

Sigisniundi U L  Bet gt ąfia, '• 
feg is  Pclonicr, m-ng;ii(iue dn 

.'eatus Lithvanicc, RuJ^ce, 
fur, MaJ]'i)via, Samogitier, Li- 
vouicc(}He & c. p n n cip is; nec 
ii»n hareditarił *'egis Siscicc, 
ruagni dficis ' Fińiańdttr &c. 
douirni uojfri dewentiff.mi , 
authoritate regni p u b lita  ge-

' neralis in Livonia comr.i¡¡d~ 
rius' ifoam íes Carolas Chod- 
kiew ioz, C0UJB3 in Sklow &  
Biefiow, dominus in ¡V! fz, 
&V. Cap tanens Samogi/icc &  
Dorpatt, • agni diicatus Liíva- 
niw fnpreniHS exercitunm prcc- 
fo lia s ' & c. deftqnaíts Sveticis 
ad traífandmn Lit ónice paeem 
c o n im if ít r iis M a g n o  B>a^e, 
Nicolao B ieíke, M. P ed o  
nido, M. Láurenfio Paulino, 
fignjfifo literas vejlras de da­
ta '7. Septem. niilit ejfe r*dp 
ditas, quibiis fententiuni ni*~ 
ani de pace v i  induciis, do- 
qiio toco 'cpnvenretidi denúo 
exquiritis. Ego vero demn
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XXXI. Sprawiedliwie źalii fię Chodkiewicz 
na niefzczyrość poftępkow komiilarzow Szwedz? 
kich, liiaigc, iako wyźey mowiouo, wiarę pu­
bliczny, lifly A4ansfddii, fenatn, -komiilarzow i 
iamego Sudermana. Lecz komilTarze dicyc ia» 
kokolwick pokryć nie fiulzae do Infiant wtar- 

K k gtiie-

uftor &  {onfeientifim, quern 
admodum anièa Jemper, if a 
yet maxime ftune nihtl magfs 
mihi cordt ejjê  quant ut in- 
nocenfi thrtfiiandtum  fángvi- 
ni parcatur. Jdepgue npn in- 
vitus ila m fe ld io  ve-jïro indu- 
cias pe/enfi ad ulfimam us­
que OfJphris am ii iurtentis, 
e  ̂ confenfu S- R , M. dotni- 
tti noftrt tlemenłijftuii, bona 
fide indulfi, ipfum au tem p fin -  
cipalt negptifłfn de perpetua  
pace aut tongioribus indueiis, 
quod publicatii authoritatem re- 
quirerei, ad Idajefłatew, fuant 
&  ot dints regni ift proyJmis co- 
niitiis łeiecii Keque ignorare 
ves credo, non modo has in­
ducías in convent'u nuper Cra- 
tovitnji a fenaforibus regni ft- 
gilUs &  tiianuum fubferiptio- 
tte confirtkaias, in manus tp- 
fius domini veffri Caroti, per  
captivos r.ojlros fVirfillonem &  
Snarski ejje tra ditas , fed  &  
commijfarios ad traiiandum  
hoe p a d s  negocium una m*= 
cum deputatos. §fam flaque 
candide &  fincere vohifeum 
agentes, remque ferio a g g f’fffcc' 
« .  pojiquant jum ptibus non

exigpis, p ro u t d ign ifas fuoet 
M ajejla tis&  negetn m agnitud^  

fla g ita t, iu proviitciapt veni» 
m us, arces in terhñ  Bunce« 
m ukdatk &  Kokenhaufium , no- 
bis fecuris &  f'd e m  vobis ha- 
bentibus, contra fa s  &  a q u -  
um  contraque tu ra  etiam  in -  
hum anqrum  gentium , non ta m  
virtu te  m itita ri, guaní f r a u ­
de &  im pojfura erepias, ae  
provinciam  fe r ro  ac fiam m ig  
infejfam  tniferequa depoputa- 
tam  invenimus. Q_uci rei in -  
dignitate &  adm irationé ta n ­
ta  p er fid ia  JlupefafJi coüegce 
met, dom um  quisque fu a m  f e  
recepit. 'Eece- germ anam  f a -  
p ius ia ffa tam  M ansfetdi ve- 
Jlri fident, quam fi  Ule im pu-  
Mj? tn lerit, qu a  porro  fides p a -  
[íisveflris habebitur^ Quamob- 
rem cum ñeque vobis, ñeque 
domino yejhe, de quibus fin -  
ceriora nobis pólliéemur, hoe 
fa fíu m  inputetkus, fe d  iuvetíi 
ilti rei m ilitaris nondum  fati's 
edoño, Idbém exiflintalio- 
nis in  fíungar'ia &  p ra te -  
ritis  L ivo tíids ' éxpeditionibus 
centratf'am  hoc modo c.orrigere. 
ni'ltn tt, f i  fiU'etñ in p o fittu m

R. \\ 
1608»
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-? gaienie, odpifali Chodkiewiczowi z Rewia (q).
R. R iż on niefprawiediiwie żalił iig na złamane od 
l6o8* Mansfelda zawiefzenie broni. Ze Mansfeld u- 

' czynił wprawdzie umowę do oftatniego dnia 
Października roku i6 o g, i liily na to poSałj ale 
żeby te liily miały byc kiedy przyięte i po­
twierdzone od ienatii Szwedzkiego i króla, ni­
gdy tego Chodkiewicz dowieść nie mógł. Pifał 
wprawdzie Karol z ienatem Szwedzkim do króla 
Polikiego i do iego lenatn liii z Abi t̂igi 7  Kwie­
tnia ióog^ lecz w  nim to tylko było wyrażo­
no; że gdyby król Poliki ze ilanaini rzeczypo- 
fpolitey albo do trwałego pokoiu, albo do ro- 
ziemu na lat la  chciał fig przychylić, a to 
autentycznym pifmem potwierdził, tedy nie- 
pierwey, iak od tego' czafu, miedzy komiiTarza- 
mi obli ilron miał iię roziem ilanowić, i 
chować ilatecznie: co król i ilany Szwedzkie w 
rożnych liftach do Chodkiewicza i do kollegow

diffa  &  fa ^ a  veflra mereri 
defideratis, reddantuf arces, 
vobis uff credimus inconfułłis 
p ef M am feldium  dolo eaptce, 
ac res p lane in eu>n reflituan 
tur flatnm , *n cjua fid ei ■ d a­
ta  f u it  tempore. Quo faSío, 
in d u cias, comniunicato cum 
collegis meis, non procul hiñe 
habitaniibus, conJUie, p ro ro ­
gare non gravabor, &  cau- 
fa m  perpetua paeis au ł ulte- 
fiorum induciarutn in comí-.

fits regni im m inenłibus, eit 
fide ac diligentia traiiiäbo, 
quam ipfius porvineia  &  t't‘  
gn i iitriusqve ratio, Jungni- 
nisqite iam fa tis  pro fu ß  com- 
miferatio requirit, D oja  t*  
cafiris ad Novum -Molam 7. 
Ociebris. Anno  i6o8-

Joannes Carolus Chodkiewicz 
mpt

(q) Loccen» 49 m*
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jego pifanych iasnie oświadczyli. Nie przecz§ 
temu, aby j^ról Poliki i fenat nie dał zezwo­
lenia Szwedom, do przyrzłego traktowania o 
pokoy, lub dalfzy roziem: wfzelako tam nie było 
wyznaczenia czafu; przeto zt§d nic dla fiebic pe­
wnego wnoiić, i ipodziewać fie Szwedzi nie mogli. 
Oznayinił prócz tego lam Chodkiewicz w lis'cie 
II Lipca pifanym do nich, źe z w^oyikiem do 
Inflant cięgnie: z kąd łacno wmofić, iz to nie 
czynił nrnyfłem pokoiu. Potrzeba było zatym 
królowi Szw^edzkiemu myiilić o nbespieczenfu 
panflw fwmich, a odparciu fił nieprzyiacielfltich. 
Niechay złamane przymierza iobic raczey przy- 
pifze, a komiilarzom Szw^edzkim bez zwłoki i . 
wybiegów rzetelnie oznaymi, ieśli od króla fwe- 
go i^konwokącyi Warfzawfkiey maięc zlecenie 
czynienia pokoiu, lub dalfzego rozieinn, chce to 
czynić, albo fię bić ze Szwedami, aby oni mo­
gli wiedzieć, iak fobie poczynać maię (r).

XXXII. Chciało iię woyny Szwedom w  za- 
nnefzaniu i.oflabienin Poliki rokofzem, a w'yi '̂ciu 
t̂ ielu ludzi rycerikich kraiowych do M oikwy za 
Dymitrami: przeto fzukali pozorow nrprawdedli- 
wienia poilępkow fwoich. Albowiem i Mansfeld, 
ieśli z Chodkiewiczem zawiefzenic broni zawarł, 
nie czynił tego bez woli Sudermana z iego fe- 
natein, i fami Szw^edzi dali picrwii zaczepkę, 

K k i j  kiedy

R. F.

ló o g .

( 0  L occen. 462—463,
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kiedjŁ iefzcze przefzlego roku i d o /  Rraly-kamied 
R. P. wzięli, a w  n-aftfpiiifcyclr czaiach’ różne po' In- 

flantach czynili gwałtowności. Daremnie zafym liii 
Ghodkiewieza na dniu 11 Lipca do komiUarzow 
w Rewlń będących pifany, w którym ozjtayiiio- 
wał, że z wovíliiem idzie,- za pretext woyny kła» 
dli. Ktokolwiek albowiem zważy bliikość cza- 
fu między dat§< liftu iégo, a wzięciem Diamentu 
17  dnia Lipca, łacno pozna, że ten lift z pógroz* 
kę tylko napifaiiy, nie mógł być powodem do 
wzięcia tey foitecyj ile że Ghodkiewicz am miał 
iefzcze woyika tylc  ̂ ile burzącego fig i tiiepla’ 
tnego, ani ilę z Litwy mogi oddalić dla ftraży tey 
prowineyi przeciwko rokofzatiom, będąc od króla 
na to wyznaczony. Nie!prawiediiwpść przyczyn 
Szwedzkich do daifzego woyny popierania uznał 
fam ienat- PoliLi, kiedy w bście fwoim do ko* 
miiJarzow, między innemi wyrazami te ffowa po* 
łożył (sr)„ Z,tąd podiodziło, że gdyście nam nie* 

 ̂ dawno oznayniili, że woyny tey, pod fpra- 
„  wiedliwemi z obnftroń kondyćyami, dokoii- 
„  czenie widzieć pragnićcić, oraz abyśmy z wa'-‘ 

 ̂ mi ugodę wzglę-deiń odmiany więźniów, 0- 
„  byczaiem chrześciatiilóim uczynilij my pod flu' 
„  fznemi warunkami wam przełożońemi zezwo'  ̂
„  liiiśmy na toy i komiifarzow naPzych na miey* 

fee obu flrononi do ziechania fię fpofobne
„  wyzna-

^s) Ten lift znaydüie iię ¡̂foliale Nro, aa, be* d’aty.- 
W bibi. kr«lew. ua ofobnymi.



C H O D K I E W I C Z A ^  K S I Ę G A 'I n .  *¿6̂

3, wyzitaczyliśmy; i wifzniowie ’̂ rzyfcy ;
„ z obu fłron byli wypnlzizeiii, tak, iakoście Wy 
,, źodalr, pożWoJiłismy. W  tey fpraWiii lak fczy- 
i, rzc ż nami poft^pili.łcie, srzecz fama iaŝ nie pa- 

ka'2uić, /ilbowiem i podczas tego Z nańii ó uf- 
chylenie Woyny traktowania, przeciwko dt- 

f, ney ■ wierze i llowu, woyfltd waize dó Indaiit 
,V wprowadziliście^' zamek Dyamencki, o czyiti 

nam’ w  tych dniadi dońiefionó ieił, żdrad'^
„ opanowaliście, i podńiozfzy na now'0 oręż, nie- 
 ̂ pizyiaćielikie' ńa' naS zapędy wywarliście. ĆCCw 

XX'XiII, T ym  czafem- Chodkiewicz, nie ro- 
fpacZaiąc w tak ńiebeśpiecznym razie , czynił 
y^fzyifkie, ile być mogło, przygotowania w  iefie- 
ni i w zimie do Wyyrugówaftia Szwedów. Na- 
pifawfzy lift do' króla z Lachowicz dnia lo  Sier­
pnia z prozbę' o radę i pomoc, adał ii§ do In- 
ftant dla- zebrania' wóyika. Triidnó co było po- 
ćz§c w tey prowmcyi bez pieniędzy i żołnierza. 
Roty i pułki Infiańfkie niepłatne nie chciały hu- 
chać hetmana' bez żafpókoicnia fwofch preten- 
fyi i upewnienia ó dalfzym zółdzić. W ielu z 
nich zhydziwfzy trudy i  niebeśpieczciiftwa dó- 
świadczone w tey prowinCyi , rzucali oczy na 
zylkowng w  Mofkwie fałizywych Dymitrow re- 
woiucyę; innych pod rożnemi pozorami odraża­
ły od ftiiżbv pód Ghodkiewiczem pofzepty iego 
nieprzyiacic?, którzy' zazdro(żcz§c mu zWyclęftw 
dla niechęci ku niemu ofohiftey, iak flawę iego, 
iak dobro oyczyzny na równy fztych narazić złO'«

śliwie

K. t  
i6bS>
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__złośliwie chcieli. Zebrało fig jednak cokolwiek
R* ludzi pod Nov̂ ’"vndvm, gdzie óboz zafożuny. 0* 

i6og, znayinii z tamtąd Chodkiewicz komiflarzom o 
niefprawiedliwych z r/eczipofpolifą Mansfelda po- 
/Igpkach, z ofiarą pokoai i traktatów (t). Szwe­
dzi znaiąc Sabos'ć jego, w  zamielzaniu rzeczy ko­
ronnych mało zdolną do odporu, gardzili tak 
chgcią iego do fpokoynos-ci, iak pogróżkami. Ko- 
miilarze ich fiedząc w Kewlu, czernili tylko 
man'fen,ami fwoiemi króla, rzeczpf>fpoIitą i he­
tmana, dla ziednania wiary iprawredliwości prg* 
za l*woiego,’ iakoby dallze krwie rozlanie z przy. 
czyny holakow pochodzić miało .(u). Nafigpował 
fcym wyznaczony pd króla na rok 1609 W 
miefiącu Styczniu w Wjsrfzawic, Nieukonteiito*- 
wane w obozie Nowomłyńikim. rycerflwp wyfla- 
io w pofelfiwie Kocbanowfkiego do
króla i fianow. Uczyniona nadzieia zapłaty ty­
le przecie fprawiła, że żołnierz luflaniki obie­
cał nie zcbodzić z prowincyi tylko do ,S. Mi' 
chała roku biegącego: w i tfzcie odgrażał fig, że 
w uchyleniu nalcżytości, zeydzie z zamków i kou- 
federacyą podniefie (w). Niemaiąc dolyć Chod­

kiewicz

1^09.

Ct) Obacz (iił Cliodbiewi- znavdnią fif w MS- 
cza do kuniflarzow wyicy Sapjeby kancl. W. L. w 1. 
cytowany. i. na kar. 6'S.

tiO Manifefta SzM'edzkie (w) P'f’.r;o pod łrUitem.* 
oryiiinalne z podpifami i ( Obia-nietńe kilku purktow, tv 
pieczęciami komiflarzcw pod  ̂ ^
datą ij Liftopada reku itv&\cterzT/m m om lo  ptzcz
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kiewicz na publicznym zolnierzi^ udawai fig do “  
fiitewilcidr obywattioWy którzy w  cięfzkich In- 
fiant przygodaci)^ cz.ffio w ialinm  kofztem i dwor- 
ikiemi zaeiggamt publiczne potrzeby dzielnie za- 
ilępowait (x). Nicdai lig nigdy uprzedzić w 
przyfiugach oyczyznie dom Kadziwifiowild: bo 
wyigwizy Ki^źgcia Januf/a, zapgdein' religii, du­
my i prywatney nienawiści na Icróla i Chod­
kiewicza uniefi nego, krory iednaR potym wder- 
nie majefiatowi fluzyi, i od niego kafztela- 
nî  Wileiltkę ozdobiony zcilal. wizylcy inni 
zi ẑgta mianowicie linii Nieświzkiey katolickiey, 
ilateczne miłości kn oyczyznie dawali dowody.
Na tg wyprawę Infiaiiikg Mikołay Sierotka wo- 
ietvoda Wileiilki 200 uilarzow Chodkiewiczowi 
podcflał, będge od króla i rzeczypofpolitey fam do 
rady woyikowey naznaczony (y) Krzyiztof biat 
janufza, hetman polny Litewiki znaczny rotę ia- 
zdy, Albrycht fyn wolewody Wileńikiego, trzy- 
fla konnych fami przyprowadzili-

XXXIV, Zebrane w Inflantacii woyfko Li- 
tewikie tym fpofobcm było rozłożone. Część 
iego flała pod Szantzlem , trzy chorijowie he- 
bnańikie, także chorągwie woiewody Nowo-

grodz-

«« da 0Í0ZU pojftme, znaydn- 
iif w T. I. WS. Sapieżyń; 
kar. 603. ieft to iuftyii- 

kacya Chodkiewicza, o kto- 
ni źey.

Cx) K01AÍ: iH Faji Rad,

73, Quad e jouhUco e^arVo 
mites lam  tito  hahttï non 
poJJ'et, opeh: rna^nathn. I^ tv a - 
nia implet'i.t: ilb  dv étant
im prim ís F iioh u is  I</.àzivi/„ 

{yJ K01AÍ0WICZ titnue.

R. P*
1609.
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grodzkiego, Krzyfztofa Chodkiewicza, Wolo?
P« wieża chorążego Litewfluego, Tomaiza Dąbrowy 

1605. iazdy 150, i chorągiew Kifżki, Druga czffić 
Jbyła przy Rydze, maiąc ftraż obecną Dya  ̂
inentii , to ieft rota Teodora Lackiego, cho" 
rągiew Bohdana kozaka od dwochfet koni, cho­
rągiew piefza Szikocka z zamku Ryikiego, pie­
chota NiewiarowCkiego i piechoty hetmaiiikiey 
Judzi 150. Wfzyftkiego woyfka nie eżyniJo więr 
cey nad dwa tyfiące (z). JOwiadonuouy Chodr 
kiewicz od izpiegow pod Rirzen, ze Szwedzi wy- 
niść mieli z Parnawy do- Dyameutu, rulzyí fię, 
maiąc z fobą rotę- Weyherowiką pod Szantzel 
w  niedzielę mięfopuilną roku 1609: z tanitąd 
z częścią woyika udai iię w pohiedziáfek pod 
Rygę, gdzie Ranąi w lafach o milę od miaiła, 
iak cicho, iz w mieście o nim nie wiedziano (aj. 
Nazaiuirz w wieczór o’brócií rnarfz ku Dyamento- 
wi, gdzie przez całą noc Raf w wielkim iiinnie 
aź nazaiutrz do południa: ale S/wędzi poprzedzL 
wizy przyi.ście iego , wprowadzili brzegieln'mor- 
ikim do tey fortecy koni gp, 'Lym czaięm dO' 
Rawl/y zchwvtanych przez rotę jBohdanow'ą dwa­
dzieścia wif/iiiow, i zabíwfzy ośmiu z tych, co 
po drwa wybocżyli ,  rufzył iię pod Nowymłyn

we

TzJ Koflrorvm  vix. dun 
millim numerabantur, Poss: 
W MS. bibl. ZnU P iasecki

ia") Ta powieść wyifts
7biori i M S .  . K r a s i c k i e g o  * 
fol*. In pod tytuieni 0 w tif' 
fili P(irr,aiv^. .
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we fizodę, gdzie ftoi^c aż do piątku, pofzcdf z 
tamt^d o mil pigć nad rzekę Gawię. Bawił fig tam 
w gotowości 1 aż do poniedziałku, upatruiac ipofo- 
bnośc czafu i mieyrea iak miał poilgpić z nieprzy- 
iacieLeni. W c wtorek udał fig pod Sz.ilc, zkęd 
po całodziennym marfzii ilanął o mil ośni w  no­
cy w ieiie ku Farnawde. Geile laiy i niezmier­
na moc śniegów niedały mu uyść tego dnia nad 
dwie mile: ci§gnęł icdnak nazaiutrz daley, a 
idgc zawfze nie gościńcem, ale lafami, z wielkim 
całego woyłlca i koni znużeniem, dla niezw'y 
czaynego bezdroża, trzy mile ufzedł. W  piątek 
wyfzedł n a , brzeg morilti, a w fobotg llan^ł o 
trzy mile od Parnawy w laracli', gdzie nie czy­
niąc ogniow, i bez wfzelkiego pofiłku /lał- do 
wieczora. -Ruizył jHę w połnocy, opowiedziaw- 
fzy woyiku fwoy zamyi?, że chciał zamek u 
biec, zacligcaięc rycerflwo do w'ykonaiiia im» 
prezy przedfięwziętgy.

XXXV. Oddawizy zatymifpietbotę Szkocką 
Farensbachowi, a refztę iey Giirżęwikiemu, Banał 
na pewnym mieyfcn o milę od Parnawy, nad 
rzeką tegoż nazwiika, gdzie fporządził fzańce, 
woyiko i petardy, O godzinie drugiey z połnocy, 
gdy bę iuż do fzturmn miał rufzyć, przypadł od 
bzafca fzpieg do Parnawy, daiąc znać Szwedom 
o przyiściu naizych. Ci lubo w tak cichym i 
prętkim ciągnieniu Chodkiewicza nie widzili gdzie 
bę obracał, dali znak iednak, nderzyw^fzy trzy­
kroć z połkartania; czym fprawili wielką frwo- 

L 1 gS

R. P.
1605 ,̂



H ' l S t O R Y A  J A N A  KAROI LA

R. P.
gę w nafzych, którzy rozumieli, że ich poftize- 
żono. Po tym wyilrzeieriiii OaÍ Chodkiewicz na 
tymże mieyfcu cicho przez ¿aí§ godzinę: a is  
ruż dzień' naflav/ał, cofnoí íi^ trazad pul milę za 
gorę, i t-am prżez’ cały dzień v/ niedzielę Oaí w 
wielkim zimnie i niewczańe dla ztrudzeiiia koni 
i ludzi, z k§d nietylko narzekania' od woyflta,  ̂
ale i faiaiiia w^ytrzymać'muíiaí. Już fię byli Szwe* 
dzi poilrzegli w' Parnawic, i wielkie llrażc po 
murach rozftawili ,■  rozumieigc że to była cza­
ta, nie fam- hetman z woyikiem,- którego’ iię 
tak rychło nie ipodziewalh Tym  czafem Chod­
kiewicz ruizyi' w porz^dkir z woyflrienT w gĉ  
dzinę pt) pulrmcy, i w poświatę wielką przyfzcdl- 
lży o ćwierć mile od Parnawy, ílangí nad rze­
ką, gdzie ziiadlzy z konia, uczynił pr^tką i po- 
rulżaiącą mowę do- woyika, profząc, aby kto 
cnotliwy, kto króla i oyczyznę kocha, dla Iła­
wy narodu fwego izedł za nim ochotnie,- a zdro­
wie iWois' przy nim ważył, które On- fam przed 
wizyilkicmi nieść pragnie. Dobywfzy zatym pa- 
łafza, porwał'fię ku murowi: "ale żołnierze iego 
wlzyłcy ilćoczywrzy z koni, uchwycili go, pro- 
fząc, a'by tego nie czynił, i fbmi t̂ mi ochotnie/ 
rzucili fię do wfzyilkiego. Zoñawií' Chodkiewicz 
kilka’ chorągwń konnych dla f e a ż y , ponieważ 
miał pewną wiadomość od ízpiego’W'’, iż z Re-'- 
wia 500 piechoty, a trzyila  ̂ konnych ciągnęło 
ku Parnawie, i iuż tylko byli o mil ośm od 
micyfca.: Drugie roty iezdue wfzyiłkie na pie­

chotę
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ciłOtę fpprz^dzil, to iefl: trzy fwoie cliorggwie, 
Krzyfztofa Chodkiewicza, chorążego Woiowicza, 
Dąbrowy, rsytar&ą Wahla, i puścił one ku mia- 
Au, wyprawiwizy wprzód dwóch petardnikow 
Francuzów (b) z cztei-nofcą:Szkotami, :kt(>rzy nie­
śli petardy. Szli owd indzinierowie nad rzekf 
Parnawę, do bramy obwarow'aney troiAym zain= 
knieniem, i nadto haikiem przed nią floiącym. A 
lubo Szwedzi poArz-egłfzy z miahu poczęli mo­
cno dawać ognia z armat,- iednak nafi pizyfa- 
dziwdzy raźno petardę do brany fztakietowcy, 
wyJadzili ią zarazr potym Af obracaićTc do drii- 
giey, trzeciey i c/wartey, tenże fam co i w picr- 
wfzey ikntek .uczynili. T ym  czaicni trwał 0- 
gicń nieuilanny w niiesTie ze A^zelby goiney i 
dolney na Aronach Arychowanych bafztow, ze 
Au czterech dział; ubito z nich do dwntdzkAu kii” > 
ki pacholikow i piechoty; także petardyera inłod- 
fzego, dwmch tow^arzyfzow Krzyfztofa Klnizew- 
ikiego z roty Rozwadowikitgo i M iT aia  ŵ ę° 
grzyna z roty hetmaiiftiey; poArzelcno nie ma­
ło. -Wfzejako naA w'padlzy miaAo przez bramy 
wyfadzone z dobytemi pałarzaini , ścinaiąc Ag 
wrącz z nieprzyiacielern, parli go aż kn zamko­
wi, i na Szwedach aź do famego zanTu wiechali, 

L l i j  Opie*

rb) Jeden z  tych Wilh^ltn |cZyîa "na feymic W s r f z a w  
Barbier indzirner Francniki,! fkini na zdecenie  Chodkie- 
ktoreęo iefzeze w rokii /hoydwicza  Vol. Leg. T. 11, n* 
fzeczpotpoiita za wderne u. kar. 165«. 
flagi w peczet izlaclity poli-1
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j—"" I’ "’-  Opierali fię Szwedzi 7. waîow z ręczney ilrzelby» 
IL lecz i- nafi odürzeiiwaîac wpadli w dziedziniec;

1609. Ju¿ Farensbaehowie dway bracia fpolnie ognia 
wziąwizy, pod bramę zamkowę podkładali, kie* 
dy SzA'’edzi obaczywizy to, wyrzucili zaraz, klu­
cze,. proiz^c o iniioilerdzie i chorągwie odda- 
i^c (<.\

XXNVL Rozkazaf zatvm Chodkiewicz, aby 
ich daley nié bito. Marchocki z Mikolaiem Ko* 
chanowfkim rtan^wfzy w bramie dziedzincowey, 
pobudzali Iwoich, i klucze do- iicbic wzięli. To 
iię ÎÎahv wf/yllko przededniem, a trwało, pot- 
trzeciey godzin\% Zginęło hetmuiiLich ludzi wizy* 
flkich 45, ranionych i podrzeionych było czter­
dzieści kdku; między innemi raniony fpiri| W 
nogę Farensbach, Zakrzewilci śmiertelnie podrze- 
ioav;. Szygowiki, Ma da luiiïci, Sobańflti, Komo* 
rowikt z działa fzv/aiiki odnieśiij z innych rot 
nie m ała towarzydwa. Nieprzyiaciel utracił do 
zabitych, a na pięćdziefigC miał ranionych. Do­
dało dę V/ niewolę na zamku a o knechtów, 
300 chłopow fluz^cych, refzta mierzczan. Poi- 
many {zlachcic Inflańiki Strnga, także kapitan Par- 
jiawfki i zona kapitana Dyamcnckiego Mikołaia 
Stierufkiold z fynem małym i z iiodr^ (d). Wzię­
to dział wielkę liczbę, żywności nie wiele. Chod­
kiewicz obi^wdzy zamek i miado, kazał wyczy­

ścić

r O  M S  ■ K r a .s i c k i e q o  wy- j ( d )  Wipomina o tyra 
iey cyt«vyany» [ c e n ;  i i *  k«r. 507.

Loc<
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s'gíc kos-ciol niegdyś^ katolikom odebrany, gdzie ! 
liitrzy bydio zawierali. Tam  wySuchawfzy z 
woyikiem ofiary iwiętey, mianey przez xiędza 
Fclixa jezuitę, którego przy fobie cliowaf, a Bo­
gu zwvczayuyni himnem oddawfzy chwalę, u* 
czyni! dziękczynienie wfzyilkieiTsii rycerílwiV. Od=' 
bierał potym przyfięgę w zamku od miefzćzaa 
i od finżalego ich zoinierza piefzegói, darowa- 
wfzy go życiem po iiczyiiioney przyfiędze, że 
przeciwko królowi i rzcczypofpolitey bróni wię- 
cey podnofić nie będzie. Starfzyznę iednak z 
kapitanami w  niewoli zatrzymał. Z ludzi pro- 
fiych nie mało odprawił za pafzportami do zie­
mi Pomoriltiey, Ci, którzy í?üżyć chcieli w li­
czbie 155 zofiali fię przy mm pod komendę ka» 
pitaña Klarke Szkota. Ofadz w fzy potym zamek 
garnizonem złożonym z ufariluey choręgwie 
Kryfztofa Chodkiewicza, Kifzki, W ołowicza, z 
raytarfiiiey Wahla, Szkockiey piefzey, także z pie­
choty fwoiey i Niewiarowilóego ludzi f 200, dal 
komendę nad wfzyilkiemi Madalinikiemu, Zdo- 

'bycz wfzeika, iako to rynfztiinki i konie nie- 
przyiacieiikie, rozdane miedzy rycerfiwO.- Kay- 
hoyniey udarowany Kierfnowiki chromy ż' po- 
firzału i  Skirafmowiki,. który picrwfzy w  czafie 
potrzeby na wal ikoczyL Tem u hetman konia 
fwoiego dzielnego Tureckiego, którego wzięł 
w podarunku od króla, darował. Po opatrzo­
nym zamku, wyfzedł tegoż fam ego dnia w  po­
le, ażeby fie zbytki po okolicach od źołnierfiwa

nie działy,

R. P.
1609,
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nie dziafy, gdzie bywfzy az do fizody, rufzyl z 0“ 
ftatkiem ludzi ku Rydze przeciwko Mansfeldo­
wi.

XXXVII. Przybył tam ten generał, mai^c kil- 
L a  t y f i g c y  zaciggnioney ze Szwedów i Niemców 
inilicyi, chc^c miafta tego l§dein i -wod§ rozpo­
częć oblę/,envc. Chodkiewicz przechodząc z Par- 
iiawy około Szalca, dowiedział ilę, ze czfsć woy- 
ÍKa nieprzviaoielíkiego była na okrętach, które* 
mi Szwedzi zamknęwfzy brzegi okoliczne, ża>' 
duveh Ratkow z Anglii i Hollandyi nie wypii- 
iżczali, albo przybywaięce odzierali (e). Nieprzy- 
laciel rozumieięc. źe nałi do polnych -tylko bitew 
przyuczeni, a wodnych nieświadomi, nieumieię- 
tnościę lwa w beśpieczeńdwie ich zoilawię, niedba­
le około brzegów i bez źadney ofiroźności za­
chował iie (fj. Zabrał był Chodkiewicz pod 
Parnawę dwa okręty Swedzkie, ,z niemałę licz­
ba iarbatow (g): te oladziwfzy Judem fwoim, 
OTaz ' zakupiwlzy u Anglików i Hollendrow kil­
ka ilatkow kupieck ch, i one uzhroiwizy, na­
padł niefpodzirnie na Szwedzkę flotę około Szal­
ca: gdzie za pomocę przekupionych niaytkow, 
tudzież kilku 'łodzi z ogihem podcfłanych, fpa*. 
iił Szwedom dvza okręty z wie'ę Iarbatow,

lefzfę

(e) .Lift C.h'dki'-wicza z  La- 
c T is w ic z  wyźey cytowany. 
L o c c e n ; na kar. 506.

(.0 aarov/'. tn m ilit, na

kar. i
Tg) Mii. K r a s i c k i e g o  wyr 

źey cy{ow,any. , L
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refztg do' ucieczki przymnfii (b).- Zbbźaig^c fię 
potym ku Rydze rozkazai tam blokhauz budo­
wać: zamek ludem opatrzył, wpro^^adziwizy do 
niego dwieście konnych fi), którzy razem z 
fcbg żywności przywó‘ezli. Trudno mu było 
wilepnym boiem potykać iig z licznieyfzym nie­
równie niepz'zyiacielem (k): obawiał ,ii§ teź w
b!iil\OŚci- i ego obozować, aby zewfzr^d nie zoilał 
oiltoczonym. Zęby -w-î c i fztukg \voiem15 -roz­
dzielił iiły nieprzyiacielfleie,-a uflepuiąe też nagley 
iakoby uciekał, ferca fwoini nieileaził,- oglciił mię­
dzy Iwoiemi, źe xi§żc Kurlandzki prz\ chodzi mu 
na pomoc ze dwmma tyilgcami ludzi, i że iię 
zatrzymał około mnrow R. ikich," nie śniicięc do 
obozu Poiikiego ci^gh^ć, dla mnogości- nieprzy- 
iacioł:-potrzeba zatym wyciągała, ażeby woyiko 
nafze b.iżey pomknęło jOg ku Rydze, dla zł;^ 
czenia fif z Rurlańczykami. N:e było ieizcze na 
cw czas obiecanych od xigcia Kurlandzkicgo po-- 
filkow, okoliczność iednak wyciągała,- ażeby za-

tiwożoney

(h) MS. K ra ís ic k ie g cwy- 
źey cytowany. --- L occen; 
506 -- S t a r ó w : in milit  327' 
-■  Pia s e c k i  302. S ob ;
Citoc, 140 --- L occen: 506.

cattfa inter nuvrum ij¡a- 
rttm dominos (j^ngłos &  tío l-  
tandas') cónvm it incendiaritss 
^uasdam naves claffi Svedorunt 
inimittere, qnarum flam m is 
tetias dijfujis, qnesdem Sijeti-]

carmn i^re corrüptce, qiiadtiM 
procetliŝ  difiecfce.

( i )  M S K r a s i c k i e g o *
( k )  Plusgúavt Kooo ílfans- 

f t íd  • feripferat ex- Suecia &  
Germania csndufiarum , Pos- 
sf.l : MS. na kar. 159. S ta '«

I Ro wo LSKi  in militaribns do-

14000 kí:tduie woyíkaSzwedz*
kiego.
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trwoźoney wielością nieprzyiaciela garści ludzi 
R* R* iwoich, tą zmyśloną wieścią w dobrey myśli 
1609, pokrzepił. W yflawizy gońcow do iimiemanych 

połiłkow Kurlandzkich, ażeby go na mieyicu na­
znaczonym oczekiwały, ułzykował kilką rz.da- 
mi wozy taborowe, i pod ich zaiłoną, iakoby wa* 
iem iakim iibeśpicczony, pomknął ił§ od Szaica 
pod mury Ryikie; iiaiiąi przy rzecze, na miey­
icu warownym: podeiiali mu w nocy Ryżaiiie 
kilka dział z kilką rotami piechoty (1). Prze­
prawił lie potym za Dźwinę, umykaiąc fig po­
woli nieprzyiacieiowi, aby go na pewnieyfzc 
naraził ^ząiadzki. Mansfeld świadomy fczupło* 
ści woyilca hetmańiltiego, poilanowił go ścigać̂  
i mod na rzecze zbudował. Ledwo co moll: 
flanął, nie czekaiąc czafu, pokiby fię całe lego 
woyiko przepcay/iło, fzedł w pogoń za Chodkie­
wiczem. Czekał on na Mansfelda, i z błędu 

, nieprzyiacielikiego korzydać nie omiefzkał. Sko­
ro albowiem podrzegł, że część tylko Szwedów 
rzekę przelzła, a druga za modem ieizcze by* 
ła, kazawfzy nagle na odwrot, w dobrym po­
rządku, wpadł na Szwedów z taką natarczywo­
ścią, źe i ci co za nim! gonili poraiefzałi fi?,  ̂
doiący za rzeką po opanoyyaniii modo od na- 
fzych, patrząc na fwoich klęilię, a ratunku dać 
nie mogąc, w  rozfypkę pośli (mJ.

xxxvrir.

c o  S t a r o p o l s k i  i/i ( m j  S t a k o w o l s k i  :»
[¿ifarióiis 320--13.
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XXXVIIÍ. :Odzyfk?,wEy‘.Chocikiąwię.z Parna- 
Wf, i uwolniwfzy .od oblężenia, myślii o
EupeliikyÍKym zaípokoieniu Jaflant przez odzy- 
;ikank Edonii. 'Rewlaiiie (przykrzywizy iobic 
nąd -Szwedzki dla .aiilawicznydi .nie:pokoiow, za 
myślali w jocić iię do rzeczypolpolitey. d ’i’ííkfOo 
wai z niemi taiemnie hetman względem podda- 
nía ndaila, i iiiż-kondycye byiy -iirnowion-e ('a) 

M  ra .gdyby

^u) N a y i a -ś n i e y s z y  M i Íg - 
ŚCIW.Y K k ó l u  1’ a n i e  a .Pa n .i e  

M oy  M i Io ś c u y y .

Po napifąnin pierwfzego 
mego do "W- K. Mci. liftsi , 
wrocit mi iî ę iedesi z pofi»ń- 
cow mych, tych, ktorychem 
do Rewia, i^arnawy J wi^yR* 
kiey fzlijchty JRÍtoíiíkiey po­
giął.  O t ańiawie zią  nu «a- 
dzieię ijcrynii ,  atkaziiiąc, ¿e 
dla v/ieIkiego’ uporw ich, a 
mianowicie mierżczan niełeto- 
irych, którzy ikmptem iwym 
wfzyllkiego żołnierza .tamte­
go dzierżą, nie śmiał z nikim 
traktować, ani fię z tym kto- 
termrkolwiek z nich o-twerzyć. 
Od Rewlan także i fzlachty 
tameczne-y od Henryka Lin­
fa, k-tory ieft piilkowńikiem, 
miał pilanie do mnie, ieno źe 
2 okrętow Szwedzkich miał 
pogonią, ono -wlzyftkie poto- 
pik Tamte pikania, oprocz 
kredenfow, nic innego nie 
miały. Zaczym to, co mi po 

îaclaí» iuramentem konfir

mował, piitikia te fą od przs- 
rzeczonych, imo. Aby.Reljgiat 
Ąiiguftana w cale zoftawałą. 
zelo. Aby prawa i libęrtates 
ich naruizone.nie były. 
z chęci Iwey, a peno bacząc, 
żebyś W , K- Mść potrzebo­
wał tu go na potym, temu w 
zamku Rewelikim ufiępuią, 
z taką iednak kcndycyą, aby 
fepnltury zacnych famili:, któ­
re t 4u lą, naruizone nie by­
ły, P&trzebuią do tegoż, aby, 
ieśiiby który z tych ,familii 
chciał fif tam zaś .napotyui 
chować, bronno to im, i z  
ceremoniami leeundum ritunj 
ich, nie było. ą /o. Potrzebu- 
ią, aby Ltarofta .narodu ich 
był. Co pierwfzego tknie, ten 
pozwoliłem .tym prędzey.gdyni 
affekuraeyą ręką W ,  ;K. Mci, 
przez pana -Kafpra Tyzenbau- 
za poiłaną, widział. Drugi i 
ten pozwoliłem, takim fpofo- 
bem, iakiza  panowania ś. pa­
mięci oyca .W. K. Mci był, aby 
nowego nic nadto nie wno- 
fąońo. Na i n? i«'»'»

R. 1
i6o.^,
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gdyby ieh ikutkir wyprawa krolewika pod Smo- 
leiifk naprzód w przewlokę,potym,,ile wiem,w bez­
czynność nie obrociia. W yiechafw Lipcu do Wilna

na

bym fię niewzdrygnoï, gdyż to 
za dyrpetiTacyą być może, ie- 
dno ta feqvria,. ktorey oni 
potrzebują, ta mię z tego zra­
ziła: lednak, aby tam iię rze­
czy  nie rozrywafy drilem to 
iia wolą ich,, ieśli cbcą ten 
kosciot exnu;<.c uftąpif,. albo 
nfe.  ̂ Ja' frogo nie napieram- 
tylko o to profzf, aby z chę­
ci fwey, durante mea man fi- 
one w Rewln,. nabożeiiliwa 
mi tam: dopuścili,, i żadney 
w  nim przefzkody nie czyni­
li,- Na czwarty zatrzymałem 
iię do utlnego z fobą fię znie- 
lienia. Te fą punkt«,- a iż  czas 
krotki bardzo- ieft, a nie ry­
chło mię odprawa od W.- K. 
Mci', zawfze dochodzi ,- tak 
kończyć, b ieli  oni to fideli- 
ter  riako fię iuramentem za- 
w iązuiąj  będę mufiaf. Hen­
ryk Luis, który naywiękfzym 
tych rzeczy infini men tern 
iefl, i ten' kondyeye-Iwe po­
da!.- a i i  pod takim czafem 
lekkie,- nie- perfcriptioiie źa- 
dney fiimmy ,, pozwoliłem. 
Profi,, aby ftipendium mógł 
mieć' z miłościwey łafki W- 
K  Mci. dożywotne. Wiem,- Że 
Filing,, który iedno Nowo­
gródek poddał, penłyą od W. 
K. M ciodnioil; pogotowia te­
mu, który wrota do Szwecyi

otworzy, nie ma to być od W. 
K. Mci broniono* Druga, aby 
mógł przy urzędzie Iwym 
putkownikoflwa zoilai, żołd 
taki,.' iaki w reymentacli nie­
mieckich iefl, maiąc, i ten o- 
fiarowałem mu, bo nadzieia 
w' panu Bogu, że, za- błogo- 
iławiehftwem iego świiętym, a 
f/Gzę.ściem i pilnym ilaraniem 
W- K. Mci, prętko tey woy- 
ny koniec być może, zaczyin 
nie wielki to fumpt będzie; 
To tedy do miłościwey łafki 
W. K, Mci pana mriego mi­
łościwego doniofifzy, uniienie' 
o prętką inbirmacyą profzę, 
gdyż za niedziel fześć da­
liśmy fobie czas, że fię nia u 
mnie ftawić ten pofłaniec pod> 
'Białymkamieniem. Całuiąc za- 
tym rękę W. K- M. P'. M. Mib 
przy dobrym zdrowiu, fzczę- 
śliwego panowania w wiek 
długi zażywać wiernie życzę. 
Dat. zjRygr 2t, junłi iL P» 
1609..

W. K. M- P. M. Mir.

Wierny poddany 
i  uniżony fług»'

Jan Karoc Chodkiewicz-
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dla przywitania króia na woynę Moikiewikę ia- 
d^cego, a dla umowy z nim względem 4alfzeg;o 
popierania woyny Szwedzkiey. Tam  .gdy mu 
publicznie chorągwie nieprzyiaciclfliie z  więźnia­
mi oddawafj .Felix Kryllii podkanclerzy koron­
ny w tych Howach uczyni! mu od tronu dzięk­
czynienie (o). „  Gdzie rzeczy fila, flow próżnych 
„ używać nie potrzeba. Poda! Wafzmości zgoła 
„ pan Bóg, M ci panie hetmanie, .na przewagi 
„ ufzom ludzkim niepodobne, nieprzyiacioiom 
„ ilrafzne, rycerilwu pańilw J. K. Mci flawne, 
„ a męiiwu r§k W.Mci przyftoyne. Wielką 
„ W M c nieraz w  zatrwożonych czafiech i oy- 
„ czyhych rzeczypofpolitey trudnościach Iprawu- 
„ iefz radośćj niefpodziewane J. K. Mci panu 
„ fwemu z nieprzyiacioi iego zwycięilwa przy- 
„ noiifz; nieśmiertelne narodom nafzym imię, a 
„Tolhe, by to u pohronnych było, zawołane try- 
„ umfy. Przeto flowy fig nie bawięc, pofluga ia- 
„ ma, rzecz fama, ta fama, któr% dla potomności 
„ oczywiście W M c rodzifz, fzczgścia i panowa- 
„ niu J. K. Mci ßawa, fila W M ci powinna bg- 
„ dzie. Na ten czas J. K.M ość pan nafz miłościwy 
„ tg czułość, prace, flaranie, imprezg wdzigcznic 

M  m i j od

( o j  Ta mowa znayduie iię 
MS. bibl, Zat. w Tomach 

Nro. 32 7--399 także w MS. 
krolew: pod tytułem. D zif-  
kowanie od kr^la Jmci panu 
Chodkiewiczowi hetmanowi,

przy oddaniu chorągwi i wię­
źniów na Farnawie wziętych 
przez pana Szczefnego Kry- 
ikiego podkancł; koronnego w 
Wilnie 1609 z o  Lipca.

R. P.
1Ó09.
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od' W M ci pi'7.yimowaá raczy. Miafło i- za- 
„  mek e a -fid e ^  oddany,, ktoi-  ̂ fam-
,v fiebie dla ÍJa'wy oyczydey zapomniawfzy, cał-- 

kieiiv go oddáiefz, wdztęcznie- przyir.uie; oraz-' 
„■  więźnie, i te które pod nogi J» K. Mci ż/onym 
„  źoinierdv/ein' fwyin- rzucafz korzyści. Dziękii- 
„  ie iako kro'1 pelea ludzkości czułemu hetma*- 
„  nowi V/idzi to na- oko z tey pi'zew^agif iakoś 
„  W M c nierownyja gronem ryćeriJw^a TwegO’ 
„  fila wzigl mocy nieprzyiadelñtiey odzy-fkaniem- 
„  Parnawy,-gdzie’ dziwny prawie fii§, mężnego 
„  żołnierza, ii czułego ketmaiia dzielo-odprawowa* 

ieś- razem; Malo o takich hetmanach-w krO' 
„  nikach- czytamy,- ktoiv.yby oraz wodza- i- żol-- 
,, nierza' oJprawcwali powinności.- Dzieła ręk- 
„  twoich albo pierwfze v/ kronikach, albo-z piet” 
„  wfzemi boiowuiki porównane będą* Serce i- 
„  męilwo W M ci, onym-narodom oboyga pańdw, 

z których kryzie idziefz-, nieśmiertelną- fía’W't 
przynofzą (p). W ięc i ta,- która ni-adawno do’ 

„  ufzu ]. K, Mci przyizla, nic tak iilg, iak prze* 
5, my iłem: W M ci po wrócona od Dyamentu fila- 
„  okngtow armata  ̂ nis utyła v/- tey, w ktdrey n- 
„  fala file; nie zyfkala nic fortelem i mocg,-po- 
„  baczywfzy czułośś W M ci i niemalowatie mar* 
„  fowe igrzy-ika; lubo kędy-nfgpiw-fzy więkiżyeh' 
s> wyglądała pofiikow, nie bez tr-wogi i flrachir

lía

Cp> Mafiia Zborowska Pol- ] ku ,,
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lia dzieiiiość W M ci nar'aziíiV fig; Owo zgo-- * 
ła rzec to możemy: ieśli my drudzy poi wie­
ku- w  prdźnowauiu tracim,; W M c wiek iwoy 
wfzyfiek pięknie prowadzifz i źyiefzy bO nie» 
wĄ^ominai/^e picrwfzych imprez W M ci, za ktd-‘ 
re powinnę od pana' fwego wdzięcziiosć, a od" 
rzeczyporpolitey podziękowanie ddniofícs p rzy-’ 
itoyne, a to od owego żaiofnegd dyczyznie 
nafzey dnia,- prochem i' kurzawy od pana Bo-‘ 
ga cudownie zaraiefzanego (ćj) wfzyfikieś dni 
fwoie i nocy praca i czuiości^i-a prawie po­
tem ręk fwoich panu fwemu- v oyczyznie po* 
święeii. A iakoź wzbudzać iig n iem a chęć 
J. K. Mci do poiiikow i ozdob godnych pra­
com i zafíugom takim, iak czułego hetmana, 
tak i' w poCfuizeililwie ochotnego żołnierza, 
którzy rzeczy: rrie- iłowy, rękg nie poiiaw§, 
chęć fwoig w  oyczyiłych poilugach oświadeza- 
ig, którzy w  maiętnosCiach fwyćh nfzczerbki, 
na ciałach' fwych ułomki i razy, w  ofobachi 
i familiach fíawg przed maieflat pana'i\vegd 
przynofz§^ Myiślić bgdzie J, K. M ci' raczy?,. 
iakgł>y wdzięcz nosci§ i łafką fwę, takowy za=' 
ftugę zdobił: iakoz na te v/fzyñkie ofoby za­
lecone od' W M ci przed maieflatein fwtmi bę­
dzie raczył J. K. Me mieć oko. Pomnieć też 
raczy J, K, M c dawn§: a zwykł^pzgoła xiąźqt-

„  jehme

R. P-
1Ó09.

(q‘) Mowa tu • bitwie'pod {Guz,o
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Jchm Kiirlandzkich, przy dzielnych przewągadi 
icli ociptę, lobie i rzeczypo.poiitey zawize p- 
świadczjiig: wdzięcznie i terażnieylze jchmciow 
poiilki przyimuie^ za pkazy^ ide*
chc^c ich przebaczać. 'Idiź i innym wfzyih 
kim, kt(ń'zy wzorem pnych przodków fwo- 
ich, iako ofobamt iwemi,  t*ak poczty, pułki 
W M ci napełniali, i zwyczayn§ dzielnością fw§ 
pomagali, ofiarować raczy. A cnemu rycer- 
fiwu woyika fwego nieod włócznie o zapłacie 

„  PR podlkarbim pomyślić każe, i na inlze pro* 
,, źby ich z Jmc Plh radami znioflficy fię, miło- 
„  ściw§ rezolucya przez W M ci da, wzniecaiąc ly 
„  drugich łaflc| łV§ takowąz do pofiug iwych 
„  ochotę, a pewien tego będęc tak po W M ci, ia- 
„  ko i po nich, ;ze nie ufianiecie w zaczgtey pra- 
„  cy, w którey raczey ztgd upomnieć )YMct 
„  panie hetmanie potrzeba, abyś fię na niebeśpie* 

czne Z8 zdrowiem fwym nie narażał imprezy: 
„  (gdyż i pierwfze w dobrych Rrcach trwogę i 
„  firach mnożyły) a niżeli iłowy wzniecać albo 
„  żądaniem J. K. Mci zapalać, dawno zapaloną 
„  a nieugalzoną chęć W kle w  poiługach króla 
„  Jmci pana fwego i miłey ozczyzny nafzey/,

XXXVI. Ozdobiony nowym honorem 
Chodkiewicz, pożegnawfzy króla w Wilnie, nia* 
iącego wkrótce wyieżdzać pod Smoleiilk (r) wy­

jechał

(r) Kroi wyieehal z W ilnaji8 Sierpnia 1609.  ̂ t
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iechał do Iiiílant, gdzie iefzcze Mansfeld z po. 
zoftaíym od pógromu Ryikiego' woyiEicm Dya« 
inent fortecg trzymał.’ Przykry był dla niego 
ten powrot. NaPfpówał czas swłęto-MicIialiPi, 
zapowiedziany dawniey od ryccrñwa Inflanckie» 
go, źe w  nieotrzymaniu ńalezytego mii żołdu, 
porzuci tf prowińey^.' Obiecańf= na- Stycznio­
wym feymie zapłatę odwroeiła przedflęwzifta 
przeciw'ko Moflcwić woyna,’ iakoby potrzebniey- 
fza. Zoflafy fię Inflanty prawić bez nadziei ra« 
tiiiiku, a w frógim rzeczy zamiefzaniii. Znalazł 
CliodkieWicż w omylonym w ñadzieiacb- Woy- 
iku takie tumuity,' iż ańr óbligácyi' r przyfięgi 
fwoiey^ ktdrg towarzyflwu na Parnsiwie zoflaWió- 
ncnui uczynili,- że gó nie odflępi^ , dotrzymać 
nie chcieli, i Inflanty porzucić umyślili. Mufiał 
hetman acz niechętny w tak cięfzkim razie' po­
zwolić na konfedtracyg, i do niey fig przyłączyć 
z obowiązkiem, że z niemi trzymać będzie, a- 
żtby tym fpofobem i burzę ugłafkał, i użył Woy- 
ika w tak potrzebnym czafie, gdzie fzło o odfiecz 
Parnawie, a ofwobodzenie Dyameńtil' (s). Nieby­
ła albowiem przyczyny ufać Szwedom; którzy 
lubo klęfkę %vzięfę pod Farnawę i Ryg§ oflabie- 
ni, znowu dla utndzenia Polakow mieli fig do 
pokoiu, i z Seyn.u Sztokolmikiego= pifali dnia 
10 Sierpnia- W roku Biegęcym do fianow rze»

ćzypofpo--

R. P. 
1609.

(sl Pifmo pod’ tytuTem' Sapieżyńikiego
i ie tin ie n ie  w y ż e y  cytowane 2 'na kar. 6oi.

T. I.
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» czyporpolkev, zgdaiąc zafpokoienia i zamia-ny wi|- 
żniow: (t) w iżeliko z\valai§c wing^na I’oiakow, 
tym czafeui niyślili o daUzyeh woiemiyeh kro* 
kach. kiiai Chodkiowicz -liil: de kruia, który 
go zaftai w Horyfo Aie 2 p  Sierpnia (u) z donią- 
fleniein, ze diiia io  tegoż niieiic^ca opusci-wizy 
Dyament dobrze iiadv/gtlony, ridzyć fif ndai 
ku larnawie na odfiecz oblgzonym, niedoczeka» 
w izv dg tych, kto'rzy pieniądze na Riizbę rze- 
cz^pofpaiitey wzigli, i’ źe miał nadzielę we dui 
fzesć ipotkać iię że Szwed imi. -Lecz Jubo wzir̂ i 
wiadomość pod Dyameutem, źe woyiko Szwedz« 
kie y/ liczbie 6000 (w )  położyło fig około
P am aw y, nie mogi zaraz dać odiieczy tejnu 
niiaili, ponieważ Indzie iego, mianowicie pie* 
chora, iefzcze fię była nie zci^gneła. T ę  prze­
włokę zmocnione woyiko Szwedzkie założyło 
fwoy oboz między morzem a rzekę. Mansfeld, 
który Szwed an przywodził, nabudował z iedney 
ilrony tak od oblężonych, iako i od łkirnawy 
około fiebie, poczęwizy od morzą aż do rzeki 
wiele blokhauzów, dla wycieczki, i one gfd§ 
ilrzeibę oiadzih z dri;giey ilrony, gdzie rzeką

wypada

CO Lift ftanow Szwedz­
kich znayduie fię w MS. c i ę ­
cia Aipx.an. Sapiehy kanele. 
W . L. w T. 1. na kar. 6_38- 

Cu) Dyaryufz podr- ¿V Zy- 
gmun; z Wiln.a do Ojrfzy i  
K S t  K r a s i c k i e g p ,'

(w) Ta relacya wyięta z 
MS. KRAsiCKifecic ź  fohaiu 
pod tytułem, b^oivinij 2 In- 

fljtnt od iednego z woiĉ > 
rij do tnuie po taj potijczcze 
z woijjka Jarego pacholiha po-

, JIpJ,
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wpíída w marze, przeciwko bramie, kędy oblg” 
^ni -z miaña wychodzili, w famym uyáciii :rzu- 
ci{ także rblokaiizj który dwojna ñy piechoty 
dohrey ofadziwiży, 40 dział do .bramy narychto- 
wal. vCigfzkie to było nader obl-ęźenie .dla gar­
nizonu KafzegG. Potrzeba nagła radziła pośpie- 
iżać. Chodkiewicz zehrawfz-y woyflca blilko 3000, 
nieczekaigc dnigic-h, zoñawil oboz pod Dyameii» 
teju, ofadziwrz-y go kilk§ Tet ludzi, a lam rufzył 
iig ku Parnay/ie. Bgd^c o cztery mile od mia­
ña położył fig w  lafach, gdzie trochę tylko by» 
Í0 pola rownego, opatrzywizy oboz działami i 
piechot?. Szwedzi 'uderzyli potężnie na oboz 
lietmańiki. lecz za dzielności? nafzyoh, a ofiro*- 
żności? wodza tak mocny wzięli odpor, że ich 
legło na placu tyil?c 1 połtora fla konnych, o- 
procz wielu rannych i tych którzy ,w drodze 
poimfierali. Potym pogromie, pozarębywal nie- 
przyiaciel drogi po lafach i przeprawach, tak 
mocno że Chodkiewicz mufiał z woyfkiem na- 
zad obracać fię, i około mil 20 inn? dróg? ko­
łować. Za czym co miał iść proflo od Dyamentu, 
przyfzło mu od Rewia na driig? fironę Parna wy 
ci§gn?G pod ieden blokauz, piechot? Szwedzk? 
ofadzony.. Stan?wfzy tam z woylkiera, pofyłał 
do nich aby fię poddali; lecz Szwedzi, ufai?c że 
mieli mieć odfiecz, ponieważ ich woyiko tylko 
przez rzekę od  hetmana było, niechcieli tego u- 
czynić, owiżem z dział nftawicznie fiła koni na- 

ŷch napfuii, Widzęc hetman, ze ich upona 
N I) Sowami

R. P.
i 6g .̂
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■  Rowami nieprzemoźe, przypus'cif iiazaiutrz pie»
K. P. chotę i wzigł ich moc^. W izy cy źoinierze na* 
1609. giowę wyscinani, wlzyilek ryn z ztiuiek z działa* 

mi doiiał fig nafzym: a tak ta firona iniafia zofiaia 
wolng od nieprzyia iela. Roikazał porym bu­
dować moR przez rzekg, ku obozowi nieprzyia* 
ciellkiemii. Co Mansfeld poflrzegizy, rufzyi fig 
z fortec fwoich od Parna wy, i około obozu 
nafzego przeprowadziwfzy noc§ przez laiy woy* 
iko fwoie na drugę ilrong rzeki, położył fig ku 
Kewlowi w mili tylko od nas. Zaczyni, gdy 
iuź wolna była Parnawa od obigzenia, fiarał fig 
Chodkiewiez rozinaitemi fpofobamr, aby mógł 
bitwg zwieść z nieprzyiacielein; lecz on choć 
był potgźuieyfzy, nie chciał pola fiawić, tylko 
przy rzekach błotiiiriych i lalach z woyikiein 
fwoim wigizał fig, trudząc tak mocno ludzi he- 
tmanikich, że z grzbietów zbroia^ a fiodło z ko­
nia niezchodziło.

XXXIX. Widzgc Chodkiewicz, że do wfif* 
pnego bom przyść nie mogło, przeprawił fię 
przez rzekg na drugę firong miafia nazad ku 
Dyamentowi: Aan§ł o dwie mile, zofiawiwfzy na 
zamku ludu świeżego tyGąCy gdzie Icż^e obo«, 
zem, żywnością iako mógł na ow  czas fwoich 
pofilał. Opatrzywizy zatym i rozrządziwfzy 
wizyfiko, rufzył fig nazad ku Dyamentowi. To* 
warzyfzyła mu zawfzc, niebeśpiecznieyfzą od nie­
przyjaciół woyiko\ya burza, W  fąmey podróży 
W Audzielikiai kościele uczyiiiwizy ryęerfiwo.

koło,
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Jcoio, chciafo fię rozfypae i famego hetmana w  
polu zoikw ić. Szedi w tropy nieprzyiaciel, go­
towy korzyilać z wiadomego fobie w woyflim 
zamieiżania. Ledwo Chodkiewicz iiayuiilniey- 
fzeini proźbami dokazai tego, ze po porządnym 
do fwego obozu weyściu, obiecaiy mu roty przez 
dwa dni tylko zabawić. Nic było ipokoyniey- 
fze weyskie do obozu pod Dyament dnia ap Wrze* 
s'nia. Chciało koniecznie ryccrilwo ponowie­
nia konfedcracyi, i wciggnienia do niey hetmana. 
Potrzeba mu było złączyć lię z niemi, i fpolaie 
pifać iię pod temi iednak warunkami, źe to 
niepłatne woyiko nic gwałtownego czynić nie 
będzie, i do żadnych lię zaciągów wdawać beẑ  
woli hetmana, nie zechce: a iemu wolno bę­
dzie część ludzi, albo i całe woyiko tam o- 
brocić z fobą, gdzieby iig podobało. T e  nie* 
fiiaiki trwały przez cztery dni aż do dnia dru­
giego Października, gdy iuż nieprzyiaciel począł 
lię pokazywać (x). Miał generał Mansfeld’ lud 
dofyć mężny: Szwedów tylko dwa tyfiące było, 
refzta cudzoziemcy. Jazda w liczbie gooo ikła- 
dała fig cała z Francuzów: piecliota z Niderland- 
czykow i Szkotow: kawa erya w fzyfzakach, u- 
zbroiona ipifami, piechota z mufzkietami dofyć 
ogmilo. Przez cztery dni naflępuiące ikradał 
fig nieprzyiaciel po lafach, ażeby kilka fet pie- 

N n i j  choty

R. P.
1609,

Pifmo pod tytułem 0~\biaśnienit cytowane.
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choty fwoiey taieiiinie do’ I>}'ament«- prżepra=‘ 
R* P. wił (y), Lecz i Chodkiewicz ezuyny na niebe»' 
S609. ¿pieczeńiiwoy iiał przez caiy ten czas we dnie i- 

W nocy z- całym woyilciein- w fprawie, pilnui^s 
nieprzyiacielikich obrotovz. Gdy iuz’widział Mans­
feld, źe mu te rztuki niepofzły ,> dnia fzodego 
Faździernika uwiadomiony, źe po’ wyciggnisniu- 
Chodkiewicza w  pole przeciwko fobie, oboz iê - 
go był tylko kilk^ fet koza ko w z- ray tarami o-- 
fodzony, co miał is'ć do czekaięcego^ na przywita­
nie fwoie woyflta;, udał' iię do obozu-r ilan^ł nad’ 
nim ufzykowany. Zaczyni^ narychtowawfzy dzia*' 
ia śpus-cił zgoiw co iiayprzednieyfzego woyika 
iwego gooo', które natychmiaii kozabow i ray» 
tarów nafzych z obozu wygnawfzy, fzkodf tam- 
niemały uczynili. W  tym dano- znać Chodkie* 
wieżowi^ źe nieprzyiaciel oboz pL^dniie i- pali: 
pofłat wner dwa pułki Tomafza Dąbrowy, i 
kafztelana Zmudzkiegor zaczęła iię przed famym- 
obozeiir bitwa: poprawili iię raytarowie Z' ko* 
sakami; i wpadfzy na Szwedów tak mocno ich 
fyoluemi iiłami wfparli, że niepmdaciel wigkfzij 
część woyłka AraciAvfzy na placu, wizyfikie działa 1 
«llor^gwi dwanaście zoilawił (z). Doilałoiig wielu

źy*

Cy) MS, K r a s i c k i e g o  w y-  
¿ey'cYtow-anyi

Ćz) PossEL. w  MS., bliil. 
Żal.--KoiAt. rn F ajiis Rad. 
74. SyARow. in miUt. 47 MS. 
K k a s i c k i e g o .  Sed et JDunu-

ńwnddm Połom  recuptrw^^nł, 
b h  ntille quos Plamfeldiut 
ducehat fubfuiio  
mittendos, !n itinere cccjjt- Loc- 
CEN. W hift. Szw. rokiem 
,1609 oa kar. 506.
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¿yAFcerao- refzta i if  albo po- górach- rozfypaia, al­
bo przebywaięc potpneia. Mansfeld z
garścią ludzi niepoiiikuigc fwoićh uciekij za; któ­
rym Chodkiewicz część woyika,’ któr§ miał przy 
pjbie wpogon-poflal, W  tey pogoni urwano mu 
iefzęze kilka  ̂fet' niedobitków i działa odgromiono, 
Refztę uciekai^cę za- rzekę Gawię, zebrawfzy fig 
ftaroAowie okoliczni z poddańenii fwemi, do 
tyfigca ubili: źe ledwo fam Mansfeld w małym 
poczcie życie uniofl. Z nafzego towarzyfiwa, i 
pachohkow tak w pierwfzey pod Tarnawy u- 
tarczce, iako i w tey pod Dyamentem, nad fio 
ludzi niezginęiOo- Zw ycif Awo * nad Szwedami 
nie prz3fniofio z-araz żądanego ikutku w doAaniir 
zamku Dyamentu. Poczęli fię znOwu kłócić z 
kctmanem konfederaci, chcąc oboz porzucić,. Le­
dwo fig dali- nakłonić' do cierpliwości na dwa 
t)’godnie (a). W  tym czafu- przeciągu opafaw- 
fzy Chodkiewicz zamek, bronił- wfzelkiego do­
wozu żywności dla wzięcia go głodem,  ̂ Mi-
kołay Stryei.skold, który nad nim od roku miał 
komendę, mimo wielki- niedoAalek bronie fię da 
oAatka poAanowił; Nakoniec pogrozit mu he­
tman, że żonę iego z dziećmi Wziętą w Parna- 
wie do Poliki w niewoli  ̂ odeśle. T a  pogróżka 
była komendantowi pobudką, że zamek poddał« 
Chodkiewicz nieużywaiąe zwykłey w Aanie żoł-

riicrikim

R. P.
160^

(a) Piihio ęoi' tytułem 0-\ł!aitiiemt wyżey cy.toŵ e»



294: H I S T O R Y A  J A N A  K A R O L A

—... nierikim furowosci, tak pomieniong Komendanta
żonę iako innych więźniów Szwedzkich, uczciwie 

1609. arefzcie przez kwartał trzymanycii do krain 
oyczyiłego odeflał (b).

XL. Opatrzy wizy Chodkiewicz zamek Dy# 
amencki, niewiele miał pociechy z prac iwo» 
ich. Zyściły iię nakoniec pogróżki konfedera­
tów. Uczynili fobie koło, i obrawfzy maiTzał- 
ka, tegoż dnia roziechali iię do domow, fame* 
go hetmana w obozie zoilawuięc (c). Szwedzi 
niewidz§c gotowego w polu woyika znowu 
przygotowania czynili, a gdy ielzcze niebyli 
wdanie do czynienia w polu z hetmanem, fzu« 
kali wfzędy zemdy na nim ofobiiley. Krzywdy 
fobie od Sudertnana poczynione wyraził on w 
liście do X. t'awła Boxy prowincyała jezuickie­
go, włafnę ręk§ dnia a Grudnia 1609 z Bir* 
zen pifanym, kto'ry tu całkiem położyń^iie od 
rzeczy będzie, dla pokazania czytelnikowi nie­
których prywatnych życia iego okolicziio.'fci, a 
zwyczayney wiekowi owemu w pifaniu liilow pc- 
Ważney proiloty (d) „  Rcverendc in xto patct", 
„  Nieipodziewałem fię od W M ci pifania; bo mi 
„  powiedziano, że WM>'ć kędyś miał pobieżeć: 
„  i ia też to wiem, że W M c częściey na wo-

„  zie.

Cb) L o c c e n . na  k a r .  5 0 7  
(c) Pifmo pod tytuiem 0 - 

hiaśnienit wyżey cytowane.
( d j  T e n  l | f t  w  o r y g i n a l e  

p r z y w i e z i o n y  k r o l o w i  J m c i

z  k o l i .  A k a d e m i c k i e g o  n i e ­

g d y ś  j e z w i c k i e g o  r o k u  >774 
z n a y d u i e  f ię  w  M &  b ib ł.  k r o -  
l e w i k i e y .
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żie, a niź na lawie iiaJafz: i dla tego mniey 
mi fpodziewany liñ W M ci był, a im mniey 
ipodziewany, tym milfzy, bo z niego nieod- 1609. 
mienn§ iaibf ku fobie uznawani. Panie Bo­
że W M ci wfzyñkím pociefzntun piać,- źe mnie 
w niey cbować raczyiz , a mnie fez to 
day , abym umiał W M ci zafo flużyć. Mia­
łem teraz pifanie ze Szwecyi od mego Zbo- 
rowikiego (ej i xdza rektora. Widzę że iiiź 
zwątpili 0 fobie, względem niedokończonego 
przez pana Koilkę fryrnarku (fj, a o ciężkim 
więzieniu taiemnie pifz^. Polłałern tam do 
nieb więźnia ozuaym ui§c, że mí J. K. M g 
Karolifona (g) dał, dla wyfrymarczenia ich*
Panie Boże day aby mogło to do ikutku fwe- 
go rychło przysx. Ja o to zafadzam krwi| 
fwQ wieże Sztokolmfkie: bo i teraz ileilrzenca 
mego xi^żęcia Koreckiego, który z Niderlan- 
du icehał do domu z preceptorem i chło­
pcem poimano, ieno co z Lubekii wyiechał; 
fnać to przez zdradę miefzczanina iednego 
faktora Karolufowego (h) miało iść. Pifałem

„  do

(e) Ten to fam Alexander 
Z bo roMlki, który byt wzięty 
od Szwedów pod Weyfenfztey- 
nem roku 1607. Obacz wy- 
py. Szwedzi wzięli rektora 
jezuickiego w Parrawie.

( O  Jerzy Koftka kafztcian 
Gdańlki byi naznaczony z 
^•ichaietn Kcnaiikim Woyik;

Malbor, do traktowania o za­
mianę więźniów. Obacz wyżey.

CSj Syn naturalny Suder- 
mana, wzięty w potrzebie od 
Z?moyfkiego.

(b) Karoia Xięcia Snder- 
manii. tym go imieniem Ca* 
rohts, Aarożytne pifiiaa nazy­
waj.
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R. P.
l/)Op.

„  do J. R. Mci profzgc o lift do panów Łiifee- 
5, czań. Ja iię iatwie mogę poms'cić zatrzymmęc 

- „  oliręty ich w Rydze, ale bez woli J. K, Mci 
„  nieśmiein lig tego ważyć. T u  teraz wyglą. 
„  damy nafzych niebeśpieczenftw, bo ludzi świe- 
„  żyeh cztery tyilęce przefzło, a odporu kitn 
„  dać niemarz. I tak nieotarifzy lerzeze krwa- 
„  wcgo potu z czoia, z ci-gżkim żalem raufzg na 
„  te niebespieczeńftwa patrzeć. Ratunek w tym 
„  od iamego pana Boga: profzf W M ci z braci? 
„  o pomoc. O chorobie tego dokucznika (i) 
„  wiem że ieft taHus (k), że i mówić iiiemo- 
„  że: ale iefzćze niezdeclii: a niedziw: pan Bóg 
„  go niechce, a czarci iię go boi ,̂ aby łumiii- 
„  tu miedzy niemi nie uczynił. Dziękuig uniźe- 
„  nie, żeś mi W M c o zdrowiu mey mnifzki (L) 
„  oznaymii. Panie Boże i§ choway według wo- 
„  li fwey, i day nam poź^daney po niey po- 
„  ciecliy doczekać. M oy tam Rzćjdkowiki, a 
„  domownik W M ci niewiem iako to uflu^ował 
„  W Mci: ieśli zle, fltarz go: ieili dobrze, ( o 
„  czym ia pow^tpiwam ) bgd^ mu powinien za

„  to:

0 )  Sudermsńfkiego xięcia. 
( k )  paraliżem rúfzóny —  

L o c c e n *' pod R. ló c p ,  na 
kar. 50Ó c u m  Carolus dżem ^ o -  
annis baptłjłce fącruin celebra~ 
t'** c u m  J o a n n ę  duce OJirog, 
et aliquot ftnałoribus explica- 
ia inter epulas fronte &  tri- 
fi it ta, eirra vefperam me r b o

correptus parah jfin  d l  nervo? 
rum  refolutionem paffas efl.

tO  Podobno córka lego 
Anna Schoiaftyka, którą po- 
tym wydal za Jana Sapiehę 
marfzalka nadw. Lit. był* v  
Wiln’* w Ułalzterae na edn- 
kacyi.



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  III. 297

to: radem ferdecznic, źc fig W M ci fabryka 
nioia podobała (m), bo wiem ze fig znać na 
tym raczyfz. Jam tez iuz zmierzył za Dźwi- 
nę, i około Bożego narodzenia mam być w 
Wilnie: śpicfzg lig dJa pana Kobierzyckiego
(n), ktdremnm czas naznaczył do Lachowicz 
na Boże narodzenie; iednak ia fam wątpię, 
abym na ten czas i Wilnie być mógł: ale 
piętko potym za pomoeg bożg Bawię iie. Day 
panie Hoże, abym W M ci zaiiał w Wilnie, i od­
dał znowu albo odnowił flużby me, a z do­
brego fig zdrowia W M ci nciefzył, ktdrego ży- 
ezg długo zażywać, uprzeymie świętym iig 
modlitwom W M ci oddaige. Dan z Birzen a 
Xbris roku 1609 W M ci oyca fluga pawolny. 
Jan Karol Chodkiewicz mp. Ceduła (o) Jego­
mości xdzu Skardze (p) niiki pokłon oddawani: 
pifać zaprawdę czafu niehiam, bo odpraw (q) 
mam kilka ciglzkich. Jednak iam dawny flu- 
ga Jegomości; a uniżenie profzg, aby zapa- 

O o „  mig-

R. P.
1609.

(ra) Podobno tu mowa o 
kamienicy Wileńlkiey nafze- 
go hetmana.

(n) Podobno Wacława, 
który był pot}'m woiewcdą

Wiad; IV Rozumies], ¿e 
ten interes widzenia iię z Ko- 
hierzyc-kim iako obywatelem 
Prufkim z ciągał fif do za­
płaty z Prus woyiku Inflań- 
ikiemu zkonfederowanemu

iako fię n iź ey  ob»czy W liście 
Chodkiewicza.

(o) Lifty przefilego wieku 
zamykały w fobie częfto ofo- 
bny kawał papieru, który na-

pemorikim i pifal hiftoryą zywano cedułami, a my te
raz zewiemy pojł scnytKm.

Cp) Sław ny kaz ncdzieia 
Stef^ana 1* Zygm unta III, O' 
raz faworyt.

(q) RespoBSÓw.
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K. P. 
1609.

„  miçtaîych tych Liflant f r }  \v modlitwach 
„  fwych nie zapominaj île tego niebeśpiecznego 
„  czafu. X. Dębrowfhiego bierzemy z fob| do 
„  Wilna; profiemy oboie, nie racz fig tym do nas 
5, obrufzacî a też to dla kazania maio po nim, 

bo ieno ieden pan Gutowlhi i Hans fiuga na 
„  kazaniu bywa; nam zaś bardzo potrzebny: pe- 
„  wiliśmy że fig W M s tym do nas nieobrufzyfz. 
„  Zona moia fliuźby fwe i z Hieronimem (s) 

 ̂ iako W M d  tak xigdzu Skardze pilno zaie- 
„  cais.

TB.ESC

C O  w  Interftyyie będących, j (s) Syn Chodkiewicza.

KONIEC KSIĘGI TRZECIEY.
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s^dissc dcs^ęss czwm sisey.

I sfRzyczyny ędmian b? MoJkYoie, Borys Guds- 
m'0) panuis. II. Bynutra ęfzujła urodzsnic^ 

Jfofoh życia i  pojl^pki iv tolfzcze. III. Zygmunt 
kroi dać mu pomoc przedfiębierze; icgo pobudki 
i ujiło\pania. ly .  Zanwyjki hetman przeciwny krô  
lo\vi, Bolfcy pano\vię idą za taiemny^n króla 2 -̂ 
daniem, a za nadzielą zyjko\o b? Mojk\oie. Liczba 
'tooyjka Puljkiego, V. Borys \voyJko zbiera', tego po- 
[dft'Cf>o do krolai ze Szioedanii czyni zmo\V£. Dy*‘ 
mitr zlcyci^za \voyJka przecitsonco Borys umiera  ̂
y i. Dymitra nieureaine pojlppki przy początkach 
pano\i)ania. Zdrady na niego knd\vęne. y i l ,  Dy  ̂
mitr \vypra\vuie pofelft\ffo po Marynp Mnifzcho'  ̂
\pn̂ . Mojkale ofirzegaią króla. Ślub Mnifzchu\vny 
b? Krukopie i  odiazd do Mojkpy, Jey koronacya, 
Loljkie rozpufty Jlolicy. YiU. ZamordoPanie 
Dymitra i Piciu Polakop, Szuyjki carem obrany. 
Nopy Dymitr ziaPia Jî : noPe p  kraiacb Mojkie- 
Pfkich zamiefzania. IX, Polacy pomnazaią firon  ̂
Dymitra’, oboz generalny pod Tujzyncm, Mnijzech 
2. córką z drogi Procony. Maryna idzie za Dy­
mitra innego. X. Szuyjki zprymierza //£ ze SzPe- 
durni przeapko Polakom i CbodkiePiczoPi. XI. 
k^Pedzi Pchodzą do MoJkPy ped generałem Pon* 

Ó o i j  tujenh
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tufent. Ich rożne hit\vy z Polakami. Strona Dy­
mitra słabieie dla zdzierfi\o i niesfornesci \voyJk 
Poljkieh. XII. Kroi 'Lygmunt myśli korzyfiać z 
rozrucho\v MoJkie\vJkich. XIiI. Przyczyny odra- 
dzaiąrych \ooyne. XIV. Przyczyny radzących. XV. 
Uch\Vdlona \voyna. Omyłki lu iey rozpoczęciu. Zol- 
kie\vjki \ooyjku przy\v9dzi. XVI. Kroi idzie pod 
Smoleńjk. XVII. Rozruchy lo obozie Tufzyńjkim 
za przybyciem króla do kraió\v MoJkie\vJkich. Po- 
felft\vo do króla. XVIII. Kroi \vyroznmie\va fian 
Dymitro\vco\v., i posto\v do nich oraz do MoJkaló\o- 
\vypra\vuie. XIX, Infirukcya krole\i>Jka publiczna i 
Taiemna: przytm9\vanie posło\y krok'srJkicbi XXI. 
Prctcnfyc' Dymitro\vco\v i odpo\idcdzi na nie. XXII. 
Niezgody \oodzo\v Dymitro\vJluch z fobą. Wzgarda 
Dymitra. Mojkale przcci\vni Szuyjkim pofelfi\vem 
krole\vJkrm ułagodzeni. Duma Szuyjkiego. XXIIi. 
Dymitro\Pcy do króla przyJłaTą. Dymitr ucickado 
Kaługi. M^Jk.ile \oyfyłaiq. postodn do Smoleńjka. za- 
prafzitiąc na tron krole\vicza W{adysłu\va. XXIV. 
Kondycye podane od Mojkalo\v. XXV. Wypra\v.t 
pod Smole‘Jkiem z posłami Dymitro\\rcó\v. XXVII. 
M  Jk ilc n.ł Jiidicy i  Ip prcArrincyach fprzyiaią Wła- 
dysła''Vo\vi. /.cinierz TufzyńfKi czyni zamiejzania. 
XXIX. Emulacya miedzy Wodzami \voyJk Smoku- 
Jkich daie okazya 7io\oym zatniefzkom pod Tufzy' 
nem. Dymitro\vcy Sp-zucalci, oboz, idą za Dymitrem 
XXXI. Inni krolo\vi fprzyiaią. XXXII. Szuyjki* 
mocni fię f\voiemi ludźmi i Sz\vcdami. Pomyka 
fię pod Smokńjk.,

H ISTO -
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Efzcze fię Szwedzka w oyna nie zakończyła, 
kiedy iii¿ w  Moüíwie dobrze rozpoczęte 

j'izez ofzufiow i tyranów od Jat kilku roznicłiy, 
nowe w  Polfzcze otwierały trwogi, a dla Chod­
kiewicza prace i niebespieczeńilwa. . Zafpokoiw- 
fjiy ciggiemi zwycigfiwami (a) na czas nieiaki

In-

ra]) -j^ddam quod reritas a [ cis atfritm n, tot ius Livonici 
«?«■  cxto rq u tt, Chadhievirium ,beltifKÍjfet>i3 orem, Í5 0BW» (oWm 
8 ne uno f  ta lio  u & t  •\beU , Cfioc, LoCr i<̂ i.

R. P* 
1609.
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« Inflanty, trzeba mu było z rozkazu kro'lewflkiego 
R. P. nieść oręż do flolicy paiiflwa Moikiewikiego, kto'» 
i^op, ra przez Zoíkiewíkiego wzięta, dla niesfornuski 

woyfk nafzyeh, a niezgody zazdrofnycli lobie 
wodzow w  niebespicczeililwie utracenia zoftawa- 
ia. Wizakże nim do tey Chodkiewicza wypra­
wy, w  roku i 6 i i  przedfięwziętey przyidzicmy, 
nie od rzeczy będzie powiedzieć obfz.erniey, z 
iakiih powodow ta woyna początek wzięła, iąk 
byka naprzód prywatnym orężem, potym pii* 
blicznyiii prowadzona, póki do tego krefii nie 
przyfzia, kiedy iey iprawowanie Chodkiewiczo­
wi po.riiczone zoCtulo. Iwan Wafilewicz fla- 
wny ow dla zwycięflw i oknicieńflwa car Mo- 
fiticwfki, ipiodził trzech fynow Iwana, Fedora i 
Dymitra, Ficrwizy od rozgniewanego oyca ki- 
iem żelazem, nakowanym uderzony, ze fzwaii- 
ku tego, czyli ze wflydu i fraucku umarł (b). 
Drugi día flabosci rozumu był w zarzuceniu i 
pogardzie: trzeciego, ociec Iwan, dla pięknych 
w  dziecinnym Aviekn przymiotów, za życia ie- 
Izcze fvvego na paiiflwo po fobie wyznaczyh 
Urodzony ten Dymitr z Maryi, ilodmcy żony 
iwana f  c J brał wychowanie obyczaiem W 

Mofkwie miodiżych carewiczów w  Ugliczu aż
do

. C b ) W i d e i u n d i  n a  k a r ć ;  
14. PossEL. W MS. Zal. na 

4S5< Scipion* f$rrąto e- 
¡eaninum -Ookrbokn
tn viía Bnfiliciis,

(c") La combe w HiftiRuikiey 
Borys (indenow w liście f\vo* 
im, pifanym do Zygni; III- P°* 
wiadą że  ta ¿ona niebyła pra-
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do iiiiiierci oycowiliiey, zafzley w  r o k u ' 1584,  
nie inaięc na ow czas nad 9 lat wieku fwe- 
go (d). Lecz po > zgonie Iwana, Fedor, fztu- 
kami Roryfa Giidenowa, wielkiego koniiifzego 
i gubernatora Wlodymirikiego, mai|cy za fob^ 
Irenę, czyli Arynne fioflrę iego, wfadzony na 
tron; a Dymitr małoletni wkrótce za rozka­
zem i chytrością iiiezwyczayn§ tegoż Roryfa 
życie ilraeił (e). Panował Borys pod i.rnieniem 
niedołężnego Fedora (fj z zupełny prawie wła­
dzy aż do roku 1598, którego ten monar­
cha chorobami zwątlony i bezdzietny , nie besi 
podeyrzenia trucizny, życia dokonał (g). Po’ 
zeyskun Fedora, ponieważ iię nikt ze llarożyt- 
ney krwi Rurykow nie ukazał, któryby za-' 
czaionemu na berło, z podłego gminu człowic" 
kcwi drogę zailąpił, otrzymał ie łacno Borys, 
Atoli nim iifiadł na tronie,- zmyśliwfzy ¿ądzę 
fpokoynego życia nowy ten Tyberyufz udawai

wllręt

R. P.
ïéo p .

V'ną zoną Iwan*. Pedebnó' 
to mowit dla utrzymania 
prawności fwoiey' na tfowie 
Wcfkiewikim. lu b o  i to pra­
wda, ¿e 11 Moikalow potom- 
Itwo z czwartey zony nie 
dziedziczy.

Cd) Zolktewikiw MS. Zaf; 
na karcfr i?- .Ą /rrne U -  

glkri digehat, ubi pcj êtius 
JHefchornm ducum flit  

ixcfpi fet UHtur , edufutarum 
it'A(iiinS K o B, 5 ił»

(e') K o b i e r z . 56. W i  D- 
KtuDi 15. Zolkie'alki opifùie 
(zerzeÿ, iakim Îpofobom to 
zaboyftwo byîo wykonane 
na kar. iS-,

rf)  Ctaujîra rtgendo ęuam  
dcminîe gptiot' KoB. 54. Tyl­
ko iię B*abozeńftwem bawił, 
Zokiew- iZ*

(g)  Créditas Thtodorus vent
nt fublfttHS. W l D E K l N D I  / 6 ,

Zoikiewiki -̂ 9. Facombe 3,1»
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wftręt do panowania przez cząs nieiaki, póki, 
R* 1̂ . życzliwych fobie i nieprzyiaznych imiyRow bo- 
1609. iarfkich zgmntn nie wybadał; i dopiero, gdy lî * 

wfzyfłko taienniie na wynieiicnse iego ułożyło, 
od fpolnikow fekretii, woyika i gminu razem 
ogłofzony zoRał. Odkryła lig biaikiem ma eili- 
tu, w  Ranie równości pownerzchownemi cnotami 
ukryta przyrodzona dzikość: a ten co rzgdz^c pod 
Fedorem był godnym paiiRwa, Rał fig na nim 
dumnym, okrutnym, a farnym niewolniczym u- 
myilom przykrym i nieznośnym. Trzeba go 
icdnak było rzeczypofpolitey mieć przyjacielem, 
a w  rozdrażnionych iuz mocno migdzy ni  ̂ a 
Szwecy^ umyflach, ubeśpieczenia zawmrtego z 
Iwanem Wafilewiczem, i upływaigcego iuż po- 
koiu, potwierdzenia fzukać. Zawarł go fzczg- 
śliwie w roku lóor,  acz nie bez ofobiiwlzych 
trudności (h) Leon Sapieha kanclerz wielki Li* 
tewflti z kollegami do M oikwy poflany, otrzy- 
mawfzy przewłokg iego na lat dwadzieście (i). 
Panował Borys fpokoynie aż do roku 1Ć03 
kiedy przy końcu tegoż zaczgła iig w^yniuzać 
ukryta do t§d ną życie iego i panowanie zdra­
da. II.

( b )  Liíl PP. pofTow L e o ­
na Sapiehy kanclerza Litt. 
Scaniñawa Warfzyckiego ka- 

' fzteiana Warls. potym woie 
Avody Podialkiego i Eliafza 
Pielgrzymowlkiego pifarzajVV. 
Litt. pifany d» krcla z Mo.- 
zaylka 16 Marca j6 oi znay-

duie fif w MS. Krolew. n* 
kar. ¿33-

(i)  Léo Sepieha M. D, L, 
Canceltarius iegatus in Ü * ’  

fvkeviam  profeSlus, qui 
morte Hieodori expirons ni’ 
g in ii annormtf fpeteio definie’  
rut K obiekz. 73*
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II. Poczętkiejn iey był nieiakis człowiek, 
który wzi§wfzy na iiebie imię zamordowanego 
dawniey Dymitra carewicza, w''0,yng mig;dzy rze- 
cz^polpolifą 3 Moikw^a zapaiib Niewiadomo do« 
t̂ d zupełnie, iakiego ilanu był ten fia;;,vny 0« 
fżiift. Jedni go Wpłofzynem, cimdzy Włochem, 
inni zbiegłym z iiioaaAyru czernccm, nazv/anym 
Hiycko Utrapiey być povviadai§ (k). T o  praw  ̂

P p wda

(k )  Produciłur in tfieafrmm 
perfonatpis DemetriUs, fiomo va- 
f.er &  ajłatus, FaÎachiàs, itr 
(rediruff parentibu.:, ortns, n&c 
deftml, cjui Italifm furjje cte- 
dant. Cate: um confiât b m-o- 
m jhyiop: ofiiguin elattJIro.V/ 1 - 
EEKiNiJi 21 --- FradtiCiu fu l i  
multer cjuadam pieherct. cjucc 
Pemetrium, oc.cifnm duebat f i  
tium futun  efje , non autem 
Pewetrinm f id  Gregorium Słrs- 
pium, ( Mofchevitice Grijba
'irapteiaj vo ia ri Idem ciller 
ttHsfiliui tejlabatur f t ater tut- 
(idati, qui hoc am p ii us adde- 
i'ta, monocbum égtjfe in cano- 
iio, legendis fa b u ln  fu ijjep er-  
fudw fum  &  wuftces gitar um. 
îenie  29.

iVqpis z  tiflu Borijfa cara 
do h o la  ZijgiH. 111, w bibl, 
Fał. Aro. ^22. nn karcie 96. 
Siato nam wi. dcmo, ¿e w 
wafzym I) .'fp„darftwie ukazit  
i ę  łotr roił iycha apojlata 
ninicli, a przed tym był w na« 
--ym hofpodarftwie wt-'udowie

w klafztorze dziakietn , i u 
Cndowiki^go Archimandryty 
mnich Hrlcko z  Cudowa kia* 
iztdra. Dla ^ifina był u X. 
nafzego,Ziewa patiyarcłiiyMo- 
tkiewikiego we .dworze. Ą 
przed zakonem, gdy byt świe­
ckim, zwali go Jaśkiem Otrę- 
plewa Btgdana lynem. A  
będąc świeckim on, według 
Iw^go złodzieyftwa oysu Twe­
mu nifi byi pfflufz.ny, wpadł 
w herezyą, mataniną fif ba­
wił, rozhiiał, krsdł,  grawai 
w koftki, piiał i uciekał od 
oyca wdelekroi, i podlłfpnie 
iiczyniwrzy, wftąpił do mni­
chów nieopuściw fzy łotrofiwa 
iwego pierwfzego, tak czynił 
iak przed zakonem, odOąpił 
od Boga, wpadł w herezyą i 
w czarnexjęft.wo, i wezwą* 
nie dmhow nieczyilych; i od- 
Iłąpienieod Boga u niegona'y- 
dziono, A  bohomodlec naf? 
Ziew patryarcha dowiedzia- 
wfzy fif o iego łctroftwie, i 
wzywan'« duchów nięczyftych, 
czałiioxięftwie> ze wlzjftiiijn
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1609.
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da, źe z urody i poRaci, prawdziwego- Dymi* 
tra iakokolwiek wyr-aźal, mai^c na twarzy bro­
dawkę, a iedii^ ramie' nieco przywyzfze (Ij. Nie« 
którzy twierdzy, ze przed zaczęciem tey fceiiy, 
UGzyi ilę w Inflantach, i 'do tey w iacinikim 
ifzykii przyfzedł doflionałości, źe nim należycie 
i pifać i mówić umiał (ni). Tułał fię potyin 
po Ukrainie, Ruii i Wołyniu, iuź między pacho- 
likami xięcia Oihogfltiego woiewody KiiowOtie- 
go, iuź fliiźęć w  kuchni Gulfkiego (n), póki ilę 
do tey roboty dobrze nie przygotował, zaczy- 
naigc ą  u Adama xi5Źgcia Wiśniowieckiego, po* 
tym u brata iego Konflantyna, z kęd do dwo­
ru Jerzego Mniizcha woiewody Sandomirfltiego 
z zaleceniem był odeiTany fo). Zwierzył fif na­
przód fekretu i\yego jezuitom, o których kre­
dycie u dworu i u woiewody dobrze wMedział

Gor-

powfzecrinych zborem wedtug 
kanoiiow ŚS. oycow po zbo- 
row''emii uradzeniu, raílaí go 
z  towarzyTzami iego, którzy 
znim byli iednego umyííu, na 
biaie iezioro i więzienie na 
imierd- I ten łotr HryTzko, 
widząc Twoię zgubę źe iego 
cbytrość wfzyñkim fi? iawna 
ftala, z towarzyizami fwemi 
mnichami, z popem W acła­
wem, z Krotofzaninem, z Mif- 
r-ilein, z Powadzinem z Mo- 
ikwy uciekli za granice wa- 
fzego hofpodarftwa, i byli w

Pieczarik'm klafztorze, i w 
Oftrozie i wBrabimie  i vv Oer- 
niańilkim klafztorze--A porym 
ten łotr Hryfzko Otrapiey 
przyfzedtfzy do 

Ikicli, &c-
I ( I ) W a s s e n b k r g  w  hiftAVTi* 
idyii; IV. na kar. 15. Pertret 
iego znayduie fię w zbio­
rze kopsrfztyciiow J. K Woi 2 
napifem Difiwtr St-imozwa î*' 

( m )  W a s s e n b e r g  ta mże- 
Cn) PossEL. w MS. blbl- 

Zal. na kar. 476.
^0) K o b i e r z i c k i  s r -
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(p). Gorliwość w nawróceniu Moil<;wy do Rzym- 
ikiego kościoła, o które i za króla Stefana tak 
lig mocno przez .Antoniego Poffewina ubiegali 
jezuici, dała im podobno pochop, źe uwierzyli 
oizuilowi w nadzielę obieńiic icgo, ieśbb^ kie­
dy na tron wiląpił. Jakoż i dppełniłby te­
go, bgd^e katolikom przychylnym, gdyby śmierć 
iego zamyflow nie pomierzałą, Jnne miał Mni- 
fzech pobudki do uwierzenia ofzuflowi, albo do 
udawania, źe dawał wiarę. Oprócz przytomności 
iimyiłii, odwagi i w y m o w y , w iakic ukrzy- 
wdzoney niewinności przymioty częflo fię i 
bezczelna obłudna przyoblekać umie, przydawa­
ły wagj ilowoin obietnice wzięcia w  małźeii- 
ilwo córki woiewody Maryanny, blaik berła Mo- 
ikie\\'ikiego z zacnym PolAim domem podzielony, 
pokoy wieczyily z króleilwem, ilaroźytne xią- 
ź̂ t Roxolańikich i liczne ikarby, obfzerne na- 
koniec dzierżawcy,' i niepofpolite nadgrody dla 
t)'ch, którzyby mu do wykonania imprezy po­
moc chcieli {(]). J’obudziły bardziey iefzcze 
Mnifzcba pochlebne nainowcy Bernata Macieio- 
wikiego biiltupa Krakowikiego i kardynała, kre­
wnego wmiewody, który na owczas wielki miał 
kredyt u dworu (rj, a naybardziey pewność, źe 

Ppi j  mu

R. P. 
1605,

(p) W a s s e n b e r g  15. I60). pod tytuiem Początek i
(q) K o b i e r z  58. S^progres woyny Mojkiewjhey za
(r) Zotkiewfl iiwMS. w o y - króla § m ci Ztjg- 

Moilf, T&n fzacowBy y iS  lm unta l i i .  za regimentu ).'F.
znayduie fię w bibl. Zai, Nto. jStau; Zolkiewikiego Woy.Kij.
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5_mii fam król taiemnie dopomoże. Zprowadzony 
H iycko do dworu do Krakowa (s) rzecz fwo-. 
ig wymownie przed królem opowiedział.- a- nie- 
iakis- Infłanczyk, który m-u w Moikwie ilużył, pe- 
wnieviżs iefzcze dowody przywiódł (t).

III. Jakoż uwiadomiony o wfzyAkim- Zygrmmk 
ńietylko nie był dalekim od dania pomocy ofzu- 
idowi, ale owfzem w pifanym liście do Iretmam 
ZamOyikicgo dnia s-g Marca roku 1604, zafiąga«' 
i-̂ e w tym rady cd niego, różne przywodził 
przyczyny, którcmibygo na zdanie fwoie nakłonił 
(-u). Chciał naprzód ahy ten interes- co iia-ytaie- 
rrmiey był m iędzynim a arcy-bilTcupem Gnieznieii' 
ikim Tarnowikim prowadzony, i bez dołożenia iig 
ieyrau, d-aigc przyczynę, ż'e na tych narodowych' 
ziazdach rzeczy czgflokroc dla rzeezypofpolitey 
naypożytecznieyfze, prywatny* niektórych ofob- 

. niechęcią bywaię rozrywane. Upatrywał z oko­
liczności- tey przyfzłe dla króleilwa Pol-iltiego 
pożytki. Naprzód ze flrony Turków» ieśliby kie­
dy zniemi woyna m*o0a, mogłaby mieć rzecz- 
pofpolita pewnego pomocnika: że Iniianfy mo­
głyby być iieifzohe i Szwecia odwetowana, po­

nieważ

Het: Pol. Kor. pifany od fa-1 f t )  Lift króla Zygm. niźey 
mego JP. Zolkiewflciego het-jcytowany
mana i z wlafney iego ręki 
tu przepiTanyi

(s)  K r a i e w s k i  w C h r o n o lo '  
gii -woyny Moikiewlkiey wier 
feem pod R. 1615.

( n j  Ten lift Zygm. n™ z 
katicaliaryi' wyfzedł) popi’ "̂ 
wiony w wielti mieyftach od' 
Piotra TyłiclUigft znayduie.fię
W MS. krolewftich.
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Diewaź Cli faml ludzie, którzyby Dymitra tego !^ti' "I!
do Moikwy prowadzili^ nSogliby za temi za- P* 
ciągami i , laflanty uTpokoić,- i w  Śzwccyi albo 
w Finlandyi co pożytecznego fpra\yić (w). Ze 
otworzyła by iię ludziom Polilcim droga do 
ipoikow,. clo handlu z M oikwy i ihnemi dalfze- 
mi w  Georgii i w Perfyi narodami.  ̂ Ze mfodz 
kraioAVay którg. ledwo znofz^ prowincye rzeczy- 
porpolitey, mogła by tam mieć zabawy fwoie.'
Ze to iefl okoliczność iedyna, ktdr§ raz opuści- 
wfzy,- nie ladaiako potym druga trafić by fig 
mogła^ Ze dla zwłoki i czekania feymii zmo- 
cniony fiorys, mógłby tych ludzi, coby fig mu* 
fprzCGiwić chcieli, a z DymUrem wiązać, pogu*» 
bić i porozfyiać, życzliwfzerai fig ofadzić, a'ma- 
ii}c doflatek pienigdzy^ doflać ludzi w Tatarikich; 
nawet i innych narodach, którzy fiatecznieyfi^ 
być mogę w  bronieniu iego fiony. Do tego .̂

mógłby

( w j  Lift Wyiey cytowany. 
'--Sigifm undus egregiam ftbi 
occafionem offerri gavifus t'ur- 
bato fta łii Mófehoviiico- rem 
fuam augendi, ut oblato novo 
principe vel principatum  ipfum  
o.d ¡e fuosque trakeret, t)el f i  e- 
piro per fu  mn beneficium aífori 
tradito haberet, qui non liberum  
modo fibt transitum in Finlan­
dia indulgerety fed  iunUis aV‘  
mis viribusque recuperatione 
regni Svectcv accepivm htnefl- 
tium recompenfaret. W i'd e - 

xiMDi aa kar. aoi—-  Fro ri'\

cup'erafioné regñi Svecice f u i -  , 
Jidium a república táníis an" 
gújtiis prcrjfd fperari non' p t '.  
tevat, Tufiñuandum tamen fuit^  
ut adnionerentuv ordines, quad  
Mofcua, unáe rex in Sveciam  
divértere própofuiraf, amiffa, ó- 
mitíeretur cp4oque _ tanta bene 
g'erend'ce rei pro  vindisando ti­
lo regno occafio , &  betlum
quod inde Livonice imtnmereff 
melius compendio M ofchoviti- 
carum viavuni aver t i  potuiffet. 
Pías, pod R, 1613. na kasei«̂  ̂
3-38.



gro H I S T 0 R Y A  J A N A  K A R O L A

'■ ■ ■ ■  mogiby wniść w  ligę z poilroniienu monarcha- 
R* !*• mi, mianowicie z Sudcrmanem, i pomocy ich 
1609, niyć (xj. Żądza królewiha wfadzenia na tron Ho- 

ipodarcżyka, wfparta powabnemi przyczynami nie 
znalazła wilępu do iimyRu i ferca hetmana. 
Zamoyfki iuż laty i pracami oflabiony niechcial 
refzty zdrowia narażać na niebeśpigczną przewa­
gę. Bolały go przy tym mnieyfze W'zględy u 
dworn, a dzielmcyfze innych faworytów u kro'- 
la rady i promocye, hokrywał on to nieu- 
konteiitowanie gruntownym wprawdzie w od- 
pifie fwoim do króla odradzaniem tey woyny: 
lecz iofow, od których częilokroć ikutki dziel 
zalezą, i na których fię wielkie przypadki bu* 
dui^ nie przewidział. Duch republikaniki, z któ­
rego on zawfze równie, iak z dziel wielkich chlu­
by fzukał, aby fię nim narodowi podobał, na­
kłonił go do odpifa królowi, źe iię ta robota 
bez feymu iłać nie może (y). Znał król Zanioy- 
fłciego: a iesdi do niego piiał, był mu do tego 
pobudką rzacunek zaSużony kraiowi i wielką W 

nim ufność mającey pfobv, niżeli przedfięw^zię- 
cie polegania na iego radzie. Wfzelako rady 
jego w  niektórych punktach zachował, uchyla-, 
iąc fię fam i rzeczpofpołitą' od powierzchowno­
ści. Nieżyczył fobie ofobą włafną iakoby wie- 

, dzący

( x )  Lift Zygmunta wyźey [ginalny pi f̂any do ftr«la z Za­
cytowany. ’ jmośćia 4. Kwietnia 1604. M'

(y,) Lift Zamoylkiego ory-jbjbl.  J.K,Md.
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dżgcy oczewiácie w  to fig m iefzać, boiąc fię 
wymówki od ilanow, i niemaięc na to pienię­
dzy , na inne nawet potrzebne rzeczy mianowi­
cie bronienie ínflant niédoílarczai^cych. Nie« 
cíiciaí też daley nalegać na hetińanOw Zaiiioy- 
ikiego v/iélkiego i Zoíkiewllciego polnego, po­
nieważ byłaby rzecz znaczna, i zdałoby iig Bo- 
ryfowi, że iię to za wol§ krdia i rzeczypofpo- 
litey dziele. A tak maiąc nadzielę w niektó- 
rycb Litewikich panach, którzy iię ńa to piy- 
ŵ afnie ofiarowali, a w Ukraiilildch, tudzież, wie­
lu bez fiużby zofiai|cych żołnierzach , naprzód 
życzył mieć ná czele tey roboty xigeia Zbara- 
ildego woiewodę Bracławikiego, pofym odrzńci- 
wfzy go, źc olziifia za praw'dziwego carewicza 
nieprzyznawai (z), obrocii Oczy naĵ  Mnifzcha, 
któremu naywięcey ufał.

IV. Niepedobały fię zawlze te zarńyffy 
król'ewflde Zamoyfkiemii, któremu ile w rozpoczę- 
tcy wmynie Szw'edzkiey, now'e te z Moílcw^ 
zatargi wcale interefom oyezyzny przeciwne być 
zdawały fię. Miano względ ofobliwy na po­
twierdzone sViezo traktaty pokoiu z Boiyfem na 
lat 20 (a). Aczkolwiek i ze firony iego, lubo 
tenfiż traktatami był uwiązany, nie mogła fig

żędanych

R. P.
i6ó^*

Cz) To wfzyliko z  liftu Zy-j  R. 1605, 20 Stycznia która 
gtruinta wyźey cytowanego. Ifię znayduie w MS. bibl. Zal.

Jeft mowa otym Za-jNro. 322. Obacz tamże akta  ̂
łno}ikieg,Ot miana w  fenaeiejfeyrau tegoż»
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R.
555; zadanych pomyślności fpodziewać rzeczpoipoli* 
P» ta. Nie tayne byiy iego namowy, przeciwko

1609, uczynionemu z Polfkg przymierzu, ze Szweda­
mi na iey fzkodę czynione (b). Oświadczał 
przyiaźń ku Sudermańileienm xięciii, dawał mu 
pozwolenie, ażeby woyika fwoie, które na Chod­
kiewicza zcwfząd ściągał, mogi przez Ingerma- 
ni§ przeprowadzać: rozkazał gubernatorowi 1’fltow* 
ikiemu i innym, ażeby woyilta Szwedzkie źy- 
wiios’ci5 wipomagaii. Wiedziano też o wyprawio­
nym do niego Sudermana pofeldwie, w któ­
rym go do woyny na rzeczpoipolitę pobudza! 
(c). Rozwiązywał fig izkrupuł nie dotrzymania 
paktów, że niezachowane od złego fęfiada przy­
mierza mogły od wzaicmnosxi bezpiecznie rzecz- 
pofpolit^ uwolnić. Jeśli Borys prywatnie tylko, 
i niewypowiedziawfzy woyny rzeczyporpolitey^ 
czynił tg umowy z iey oczywifiym niepizyia- 
cieleni, mogły fig także i w Polfzcze taicmne 
na niego, bez dołożenia fig fianow» iako fig 
potym cxkuzov/ano, czynić zamachy. A tak bez

wiedzy

(b )  Oportunurn ftbi B oris  
fu s  accidijje rebałur diffidium 
infer regem Carokan &  Sigis- 
tnundum, gaudebatque Ułud 
cruenta bella inter lUriusque 
regnunt iam agitari. hiitią, 
régi Carolo pim i ci ¡finia qaceque 
defertbiît, dato libero per Jn - 
germaniani cum exercitu tran- 
fitu , iu jis  prccfaéZfo Plefeovi-

enñ atque aliis, ut copias Svp- 
ticas Ju^eñiene annonce leva- 
rent. W i d e k i n d i  i 7 - - j8*

(c} Carolus miffis tegatis f u ­
is Georgia Claudio, F.t lando Be- 
ronis 0  Magno Stnjik  a i6ot. 
Mofehos fíd fctUus bellutn 
aáverfus ^Pol>¡uos inJligabcUt 

' W l D E l i n S D I  18.
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wiedzy niby króla (dj, zaczęły Hę rozruchy w  
h^ofkwie. Niedał wpa^awdzie Zygmun-t żadnych 
ofzuilowi obietnic oczewillych, icclnak Miiifz* 
chowi pozwolił ludzi zaciągać, fpodziewai^ciię, 
iż zaczętg robotę prywiitnę bronig, może w cza- 
he fw.oim, gdyby iię rzeczy udały, piiblicznym 
poprzeć orężem (e). Nie potrzeba było długich 
iiamow na poparcie tey iprawy. Jedni wuedzgc 
ż-e król iey taienmie /przyia, fami iię dobro^ 
wolnie oharowali dja p,rzvfiuż.enia hę dworowi; 
drugich chciwość łupin i nadzieia nabycia wieb 
kich w Mofkwic dóbr pobudzała." inni nie ma- 
iąc flnżby, nieśli tam żołnierikie duchy, gdzie 
fobie pewnieyfzy żołd obiecywali. Zaczęły lię 
te zac.iggi od Mnifzcha z prywatney iego izką- 
tiiły ( f ) około Lwm wa, z .wielkim ilcwicrkiem 
i  ucifleiem ludzi ubogich (g). Lecz na poczgtku 
ijie było przy nim nad ^00 koni źołnierzii 

Q q̂ pienig-

(d) LiĄTarnów."Kafz:Sand. 
¿0 Mikołaia Gle.śnicki.ego JCa- 
fztelana Radom: pifany z Stc- 
bnicy 21 Września 1613 w 
M'i. bibl Z  l. Nro. 44. 
iwy chcieli Berga ofznka¿, ze 
iakobif jDrivafo cotífilio i  z fwetj 
Koli ii nie de confensu regio.

(«■ ) Kon refitdgalurus Stgi- 
Jniundus, fi quis p> ivatis opi- 
ius auxtUmn ferret —  Eo ta- 
tito reges confiensu oblato Ge 
tygius Mrtifizech & c  Ł u b , beli. 
B i: ¿9. oíd injlantiam p alati-

ni rex aliqnet virorum rytillia 
confcrjjbi potefiatem fecerat,H is  
non exigua limitaneot iim feu  
pt 'cetorjanormn nitliium nianus 
accejjit, copiis omnibus palcie 
tinas praficiltir. P ü s s e l . ćog, 

( f j  Scriptce tur.iw'tuarice 
cohortes privato %ia¡atini arel 
conirahittzr clietitum amico^ 
tunujué op:rd ' nnlitarts viq- 
ñus vtx uni probe munito op.̂  
pido, ne dicam imperio fu b iii-  
gando par. K o n i i-.r z y c k i  58. 

< , g )  Z p Í K I E W S K I  7 8 .
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.... pieniężnego, który fig ikiadał z pięciu cliorą*
R. 1‘. gwi, iedney Hrycka hoipodarczyka iinpoflora, 
1Ó09, drugicy Mnifzcłia ftaroRy S^inockiego fyna wo* 

iewody, trzeciey Dwuizyckiego, czwartey Fre­
drą, pigtey Nieborikiego (h). Refzta lud zbiera­
ny z gminu i awanturnicy (i). L tym tedy lu­
dem Hrycko w  to warzyli wie woiewody i Kon- 
ftantyna xi§źgcia Wisniowieckiega wrzcdi do 
M oikw ’  ̂ na podbicie tak .rozległego pańflwa 
przy koiiai R. 160^. Przefzedlfzy Dniepr u Ki­
jowa pomnożył cokolwiek fwoie woyiko zbie- 
gai^cym' fig na głos zachowanego przy życiu 
carewicza motłochem i kozakami; pomogli mu 
do tego przellani dawniey w kray MoO^iewiki 
podżegacze woyny, mianowicie Ratomiki, który 
w St rodubiu i Czerniechowie taiemne praktyki 
czynił i Szczęfny Swirlki, który kozakow Doń* 
ilt’ch do zliczenia fig 'z  woyiltiem Dymitrowym 
namawiał (k). Pobrawfzy zatym Hrycko nie- 
kto're pograniczne miafieczka ciggn^l coraz gig-

biey,

(h") Dyarynfz Samuela Ma- 
fzkiewicza na kar. i.

( 1} In ■’fńig apud ceiehrem 
fcripforem  a Bem etrii p a rti ' 
i>us 700 eaaifes totidenique 
pedifes ftêtiffe. pugnæ idóneas, 
et f i  P  et ri d u  s Mofchoviticœ hi 
fioricc aufïor, hajfatos futile, 
veltfts quadrirtgentos, pedites 
trecentos reetnfetf, tumultua- 
rittm vérins manum , ad hccc

incerf am pipen diis, ideoque mi» 
nus ob^equenfem d u d , nbstjue 
ulla  m ilitari caftrarumque âU 
fdptina, nervum belli nullum, 
apparatum nullum , ipsos a- 
gmimim duffores rei tnililans 
rudes &  imperitos. K o b i e r z ï - 
CKI 60.

f k J  K r a i e w s k ' w opine 
wierfzem woyny Molkiewlli!®y
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biey, a lubo od woyik Boryfa pod Nowogród­
kiem Siewicrfkim przez Hofmana był zbify, popra­
wił iię znowu, i Putywl z Bielfleicni nayzna- 
cznieyfze miafta w Siewierrzczyznie opanował
(I).

V. Przeflrafzony Borys iilnieyfzym coraz 
niebeśpieczeriiłwem, zebrał woyiko, na io o o o , 
wynofz^cej które oddawfzy pod komendę Iwa­
na Iw^anowicza brata fwego, a przydawfzy mu 
do rady Wafila Msciflawfkiego z Iwanem i Dy­
mitrem Szuyikięmi, wyci§gn§ć mu przeciwko 
Dymitrowi w  mien§cu Styczniu R. i(o<f ro­
zkazał Cm). T ym  czafem wyprawił poflow do 
kro'la Zygmunta (n) uikarzai^c lię na targanie 
zawartego przed kiik§ laty pokoiu, dawaniem 
poiiłkow iednemu zbiegłemu czerńcowi, który 
fobie carikie imię chytrze przywłafz.czał: na 
zabranie od x\ąiąt Wiśniowieckicli Horo- 
dyfzcza Przyłnfkiego w xięilwie Sicwierikim; na 
buntowanie kozakow Ukrainfkich przez Szczę- 
fnego Swh; îkicgo Litwina: na plądrowanie w  
Czernłchowiżczyznie Michała Ratoinikiegoj na 
pobudzanie Tatarów, tudzież na inne krzyw'dy 
paiillwu fwoiewu wyrządzone (o). Lecz tak§ 

Oj j i j  tylko.

R. P. 
1Ó09,

(iJ P i a s e c k i  265 Z o lK iE -| d o  króla odpra^wilo fię w 
WsKi 20. Warfzawie R. 7605 10 Lnte-

Tm) K o b i e r z y c r i  59 Łu- go podczas Teymu. Lift Bo- 
BiEńsKi beli. civ. 37. ryfa pod tytułem; Kopia li-

Cn} P i a s e c k i  265. \Jlu od wielkiego hofpodara Mv- ^
To poielftwo Boryfjt./łtwyi/e^o do króla Jmci pi-
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Ml lll■ ■ ■ ll■ l̂llw tylko, iaka byia tiłoźona na ocaleme wali kiA* 
R. i’ . lvł i ftanow, odebnR Borys odpowiedź. Ze poiiie- 
1609. v/aź Dymitr m aizeniem  Molikal, zebrawizy

porno; rodakow fwoicii, dobaa fię bronią nii- 
Lźącego ¡'obie po oycu berta, ten iego poiigpek 
wcale do na\lweręźenia przyjnierzov7 me naieźy 
(p)yźe te przymierza z naro'dem Molki'c\viku'ii 
nezynione zawfze bgdą miaty Iwoię wagę, czy 
Borys czy Dymitr na earikim tronie utrzyma 
fig. Ze Po-lacy n-anKi wolny, iako me może 
być przvm lizanym do ezyiey ffnźbyy tak tru­
dno w  nmi zabronić, abv iig prywatni w obce 
nie wpHywali zaciągi. Wrefzcre pi'ywatnycb ludzi 
pofigpki, iako do pirblicznyeh Ipra w nie na le­
żące, mogą być bez źadney zato urazy rzeczy- 
poipolitey od Boryfa porkromione (q). T a  o- 
boigtna i mało ważna odpowiedź poeiągngłaby 
za iobą okropnicyfzc flcutki, gdyby iie ofobli- 
wym  opatrzności zrządzeniem Dymitrowi temu 
nie powKidło. Nie zaiypiał albowiem ira te 
okoliczności Suderman, kiedv gotuiąc fig potg- 
żnie roku teg > na Chodkiewicza w  Inflantach 
nfławiczne do Boryla wyprawiał pofelfi:vza, pro- 
fząc go ufilnie, aby fig z nim- o rozgraniczenie 

- paniiwa pomiarkował,-aby obiecane dawniey pofił- 
ki przyflał, a przymierze z nim przeciwko 1’ok-

kom,

fanego, znąyduie fię w MS [ CpJ P i a s e c k i  265. 
bibl, Zai, Ńr». 3.^5 na kar | Cq., Ł u b i e u s k i  io . W id ®"* 
9®» [KiUiU 33«
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kom, iakó fpolnym hieprzyiacióiom zawarł (r). 
Jakoż i Borys iuż fig był na to nakłomł, ażeby 
ze Szwedami wfzedl w przymierze (s) gdyby go 
Dymitr zwycifftwem, a śmierć przynieiieuiem 
końca życiu nietiprzedzila. Rzecz dziwna,; że 
nie mai|ć więcey nad 2000 przebranego ludu, 
nie tylko' fię mężnie z woyikiem Boryfa na ro* 
żnych mieyfcach potykał,' ale one nakoniec do 
obozu zapędził. Obawiaigc fię icduak, aby nie- 
przyiaeiel poznawizy drcbność iił iego, ktdr§ 
CU fztucznie ukrywać umiał, na niego nie ude­
rzył, zmyślił łiil:, iakoby świeżo do fiebie od 
Chodkiewicza przynreilony, i zebrawfzy koło 
czytać go kazał w  obozie. Zawierało fię w tym 
mniemanym liście „  że Chodkieuicz wyBany od 
j, króla idzie na pen oc z licznym żołnierzem-, 

i wkrótce przybędzie „ T o  nowiny rozwefelerii 
tak Polacy iak Moikwa odgłofem tręb, huczne- 
mi okrzykami, bicien î z dział wfzyftkich radość 
powfzechn^ oświadczała. Rozelzła lię ta wieść 
natychmiail po obozie nieprzyiacielikim: famo 
groźne imię cięgn^cego Chodkiewicza nabawi­

ło

R. P.
lóoę .̂

Caroiits tańqućim (’^ [ d e k i 'n d i  ao. 
fpecuta prcFvidit futuraift tem-\ (s)  Borijfum  anxium  foltier-‘ 
fe(łafetn; itaqm  denno' fumque de mtitus cum Svtco-

1605 a d  Borijfum  tu erh ,\ru m  legatis a CnroU miffis 
tnonuif de c»mponendh inettndo fsedere agitapteni /«-
tum C9nfyavetfiis, &  pfomi(fts\bito trfJUtia: magńrtudo oppftf'* 
hppetiis, feedus adutrsus KoBlERZifCKl fti.
tnumm hojltm JoHitUavit, W i*j
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" _!■  lo poflrachii Moikwf. Wnofzono albowiem, zp
R* ł"*. iesii dot§d Polacy w maiey fwoich kwocie tak 
1609. wielkie gromili woyika, trudno fig będzie daley 

oprzeć, kiedy nafi§pi Chodkiewicz z bitnym a 
woynami Szwedzkiemi wyćwiczonym Inflan,
ikim ryeerllwem (t). Umykał zatym z pośpie­
chem Iwan Iwanowicz hetman Boryia: gnali go 
Polacy z Dymitrem: nakonie.c zbuntowane woy- 
íleo iego u Kramów miafia, poddało fig ofzu* 
iłowi, i związanego wodza w  ręce zwycięzcy 
oddało. Uwiadomiony Borys co fię w Kramach 
Aało , b  ̂Iź z żałości, bgdź zadanę trucizny, 
hąńź nakoniec przeílrafzohy hardym lifiem D y 
mitra, fluchai^c pofelfiwa poflow ciidzoziemikich 
nagle umarł, krwi^ z nil, nofa i ufzu gwałto­
wnie wyrzucony uJufzony ću). Zona iego po- 
dawfzy trucizny fynowi i córce, fama Í5 potym 
potknęła (w).

VI, Po ś:nierci Borvía, opanowawfzy tym 
iacnicy carflti tron Dymitr (x), poczuł uifzczać 
nadzieię króla Zygmunta, który mu na tg woy- 
nę taiemne dawał pofiłki. Napifał Jiil do Ka­
rola xigzgcia Sudermańikicgo, uppminaiac go, 
aby przywłafzczoną- koronę Szwedzką złożywizy, 
oraz podniefiony na ■ pana fwego buntowniczy

oręż,

Ct) ŁuBiEnsKi heli. civ. 31. 
C « )  ŁuBieńsiu 37 P i a s e c ­

k i  265. •- umarł Borys i j .  
Kwietnia 7605.

C w9 L e n g n i c h .

r x )  Wfzedr do Mofkwyzo 
Czer^'”  Trag. Mosehica na kai*. 
19. ieft to foliał drukowany 
W Kolonii w R. i6o{{.
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oręż, wrócił iię do należytey powinności; ina- 
czcy groził mu, źe na wiparcie fprawy krolew* 
ikiey pomocy fwoiey nie ubliży (y). Ucichły w

1’olfzcze

C y )  Lift ten z rękopistnu 
bibi. Zat. wyięty Nre. 322. 
znaycluie fięji u J, K, Mci.

Nos féreniffitnu^ &  in ti ¿Uf- 
(¡mus ntonarcha Dem efrius ^0- 
onniSf Dei gratia  irnpe atnr 
& magnns d u x  totius Rujfia 
ałq«e tmivet sotitm Tartaria  
regnorum, atiorumque pliiri- 
tnorum dominioruni monarchia 
JHoschonitića fhbitfiorum  do-\ 
fnintts &  hares. j

S 'gtiificanms ex more vete- 
ri fere otrn'bus vi d n i s regi- 
ius de fe lic l coronati§ne no- 
(Ira, &  fum m a D ei omnipo- 
tentis tuM er ,a nos dem en­
tia, tum contra ho Hem nojtrum 
¡everitate: ftiebam us enim ve­
ris prineiptbus talia Dei iudi- 
cia ma gnam voluptatem alia- 
tur a ftnjfe. 'iii i vero, qui te 
hoflem effe maieflatis p r in c -  
pum iam pride: oJłendljU, hoc
petius. fignificandum  p u ta vi 
mus, cum ferenijfinio Polonia  
¿ś Svecice 'te ge fra tre  noflro 
domino autem tu o , cum ob 
tam necejfitatem, qucc omnibus 
Ugitimis regibus inter ipfos 
tfi, tum vero ob fraternum  fe-  
r tui ta t is fncs erga nos amo- 
rem, qt<em in caufa noflra nu- 
per experti fum us, intimam no 
bis amicitiam &  coniunTíionem 
intercederé, Qttia vero tu vtolatis

omnium gent’am, naturce &  di-  
vinis legibus, contra fidem  eti- 
am &  jusjurandum , quo te fe -  
renitaii ipf:tts obligavtras, non 
modo regno hccreditario nefa- 
rie ex u ijii, verutn etiam im­
p la  arma contra ferenitafem  
fuain Jumpfíjli, &  adhuc in hac 
rebellione permanens, ttuUo j u ­
re Svecice regnum retines &  
tibi ufurpas, monefttus /#' pro  
ju re fociefatis nofírce, ut a d  
off.cilmi &  fanitatem  redeas, 
veniani a [erenijfmio rege do­
mino tuo fup plex petas, atque 
avitmn regnum ipfius rejlitu-  
as. Kain nos infamem in ju -  
riam fr a tr i, amico, &  vilino  
principi a te i¡fat-*m diutius  
ferre non poterinius, fed  cune- 
tis viribus nojiris ad  repeten- 
dmn &  recuperandum Svecict 
regnum ¡erenitatem ip fu s iu- 
vare deerrvimus. Ñeque dubi- 
tamus Deum ipfum conatibus 
‘lojirts ttdfuturum in tatn 
iujla causa pro nobis ejfe p u -  
gnaturum . Hete igitur, fi q u id  
in fe fft p ietetis  &  reltgionis, 
diligenter confidera, recenfi atq; 
m’ferabilt perduellis no! ri ca­
fa  quosvis hojies parricidas  
fevere animadvettere, ut n ul-  
lam cuique contra nos perfi- 
diam inultum  effe velitc
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Polfzcze wfzczgte ua króla fzemraniai i pewnifi- 
bv ta iprawa Jiazarclem izczęśliwa zamierzone 
odebrała ikutki, gdyby ludzkie rzeczy ro/aiym 
iofom na świecie niepodpadaly, a Dymitr teą 
tak byi faitunny w lurzymaniu betia, iak go 
prgtko i poinyślnie n^by/. Zwycięzca Dymitr 
wiechawfzy z tryumfem do Molkwy Aołeczne* 
go miaftą 4 Czerwca R. l6pę, nie raiai tyle 
uwagi, ażeby przy pierwiallkacii otrzymanego, 
obcym a nienawifnym orgżem pandwa, rozi^«' 
trzony uarrid, ikionny do buntu i zabobonow, 
grubemu duchowieriilwu podłegłypa Rzymikiey wie­
rze wiecznie oieprzyiążny, uiegiąuiem, llolowanicm 
Kg do icgo óbyczaiow i obrządków zupełnie fobie 
zobo^ięzał. Zaiifmy \y Polakach i w fzczgściu 
fwoiin nie ogląda! fig na to, że pobiwfzy w po­
lu otwartych nieprzyiacioł, miał w domu tyip 
wigkfzych im ikrytlzycb. Zaczgło fig pairowa* 
nie iego od roznitow , okruci.eńilwa, dumy, a 
mianowicie niericuteczney zawfze i fatalney, kie­
dy iert nagła, rzgdu i rełigii reformy.

. chowany w Polfzcze miedzy katobkami, i po­
dobno fara powierzchowny dla interefu z czerń- 
ca katolik (z) ukązpwał wielką ikłonnosć v/

prowadzę^

(z") (lut fe occuttum całkoU- 
cum gerebat. AnnuccLit. Soc.g, 
Jith anno lóog. na kar. p s i  - 
Lift Zygmunta III. do P,)\via 
V .  papieża. Poflrenio gratijjl' 
nnim tjft fibi perfcribit /anQ'i~

fas vef!ra fer^nifTinium M. Mofęb 
ducem fplendida t ‘gati''»e i  
me mij]a, ijuu j.t erqa we 0ni- 
mo contejlari, aniaHterque wt 

\Bdmonet, ut in colttidą &  Y*‘  \tintnda ejusdeni pYhdpis a-
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prowadzenia Rzymikiey religu do panilw fwoich, 
gardząc wiarę Greckę (aj. Zamysłai wprowa­
dzić fzkoiy katolickiej chował przy fobie kilku 
^zuitow, i dom dla nich w  iMoikwie na przy- 
iżłe kollegium wyznaczył ("b). Owfzem gdy żo­
na iego Marya Mnifzchowna iechała do Mo- 
ikwy, miała przy fobie Kafpra Sawickiego jezu- 
itę (c)j a na koronącyi iego Mikołay Czei-nik 
także jezuita oracyę łaciiiHeę wmfzował (d); co

R r w na-

micitia conflanter perfeverem, 
telumqu'e éjus całholiccc reiigi- 
ciirs f o t e l i  &  promoveré ß u -  
áeam, &  fctnüœ f t d i  dpoßoUcce 
ipfum addiïium  reddere eurem, 
WS. bibl, ZaI. Nrü. 322. na 
kar. 525.

(a) Turbœ in Demetrium »x- 
citato; [m it máxime religionis 
ratione,queim initio non erat ne- 
ceJJ'arimn tarn fervent er &  präc- 
cipitanter inter barbaros -pro­
pagare &  promoveré. Fo s s e ł . 
ć i i — Statim rttus eorum Grce- 
cos eontemnere caperaf, Latini 
tniñatione publice introduña. 
P iasecki  266. Secreta fitą  
Ba fili o Michałowicz de fide  
Eutenrea ih form ant catkoti- 
cam mutanda &  mutando im­
perii fla tu  tommifit. Improba- 
tic Jaeris Rutenorum, abhor- 
ftns a moribus infiitutisque 
purum, falùtem  fuatn ofnnini 
dtjm perit nervös fp retis civi- 
bvs in Potonis exterisque to- 
Cávit, WinEKiNDl 2p.

R . P. 
1609.

(b)  fili [fl 4 noflri (  [fesv-̂  
tce ) in Mefch^viam deinde ut 
Demetrio principi, qui fe oc- 
culte catholicufń gerebat, *e- 
Ugionemque cathoUcam &  ßu- 
dia literarUm inter fuos pro“ 
moturum potlicebat, non deef- 
sent xlnn. Lit, Soe. [fesu 59 
íóog. na kar. 721--  0 donnie 
dla jezuitów w Moíkwie w y ­
znaczonym tamże na karcie 
722.

(c)  CoRDARA hift. SoC. J. 
241. Ten to_ fam Sawicki 
co pifat ciekawą i rzadką xią- 
z k f  filloquia Cftecenfia,

{d) W a s s e n b e r g  na kar, 
/ g Regnum ineunfi Deme­
trio, peractis coronstionis ccc- 
rimoniis pa ter H icolaus Czer- 
nikovius lucv.ltHta ot atiene 
graiuldíus eß. Pifmo pöd ty­
tułem Tragcedia Mofehovittea 
ßve de vita &  tnorie Demeirii 
drukowane w Kolnie w ro­
ku i6og. u Gerarda Grewen- 
br«ch.
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i r " j  w  narodzie nie ob^iecon^ni wielkie ku niemu 
P* nieukontentowanie fprawiio. Patrzano niemniey 

1609. niechętnym okiem na złożony dwor ięgo i mi- 
licy^ nadworny z cudzoziemców, a mianowicie 
2 Polakow, z których w pierwfzych faworach byf 
Miechowiecki, i Staniflaw z Olfzyny ikiczyniki, 
kanclerzem naznaczony, i do Anglii w pofelilwie 
wyprawiony (e). Gardzi! oyczyllemi zwyczaia- 
mi, naśładuięc obcych w ubiorze, ieilach i po­
rządkach: czgdo też dla przypodobania • Cię Po­
lakom fukicn ich zażywał ( f) . Sypał nadzwy- 
czayne fummy, obdarzał drogietni upominkami 
pochlebców, muzykantów, darm oiloiow, na 
przepychy i zbytki ikarlr carfki wyprożniaigc. 
Podżegała na niego iiluieyfzę niechęć Szwedzka 
ilrona^ boi§c fię takiego pana, który na fainytn 
prawic wilgpie woynę Sudermanowi i Turkom 
wypowiedział (g). Nakouiec dopełnił nienawiści 
ułożony zdawna ścisdeyfzy z Polakami związek 
przez ożenienie z Mnifzchowng, po kto'r§ wy-

flawfzy

(e) Starowolskt t/t mo- 
num, Sartn. n.i karcie 314. pod ty tu łem  Oríe. - - -  Milites 
Fole ne s &  fñtdlifes Galios 
Germanos, Belgas aluerat 
P o s s e l . w  M 5. b i b k  Z a í .  n a  
kar. 6a2.

Coma etiam capitis, geflu 
bituque corporis, cum Mofeho- 
rum more non conveniebaf,qitoit
ipfi reputant fummi piacuU 
loco. P i a s e c k i  266.Cg) Max enim regno Sve- 
cicE bellum denuntiabat,-- eon-( f )  D ya ry i i fz  w e fe la  r  M a-  tra Tarcas íd Tártaros fe ar- r y i i4 p ifany od D y mafumpturumreipablicafenp''  

ííciego pod Moík; z b bl- x.\z -̂\ferat, P i a s e c k i  ¿66.
Żęcia A d a m a C zartoryík iieso i
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fiawfzy do Krakowa w pofelilwie Opanafa Be- 
zobrazowa, (karby carfKie na przepyizne poda­
runki ogołocił (h). Przywodzcami ułożonego na 
zabicie iego fpiiku byli Szuytcy, mianov/icie Wa- 
iii, który buntował taiemnie Woyfko i pofpol- 
Pwo, ilrafz^c, że Polacy na obalenie ich pail- 
ilAva i religii czckai^ tylko na Chodkiewicza, 
ażeby z licznieyfzyra wuyikiem przybywfzy za- 
myfly ich do koiica przyprowadził (i). Atoli 
zbytkowna Dymitra na przyfzłą małżonkę hoy- 
ność przewlokła mu zguby aż do roku przy- 
fzłego 16065 poniew'aż Szuyil^i z innemi her- 
fztami fpiiku, oczekiwał umyślnie, pokiby M a­
ryna z wziętemi pd oblubieńca darami do jiloli- 
cy nie przybyła fk).

VII. Nim nailępiło wefele, Bezobrazow z 
przyflanemi W' pofelilwie boiarami, maięc taie- 
mne od Szuyikich i Galliczynow, kniaziów w 
narotlzie fwoim nayznacznieyfzych zlecenia, o- 
ilrzegł przez Sapiehę kanclerza i Goiiewikiego 

Rri ]  ilaro-

R. P.
160^.

riij  Ffctiofioribiis gemmis 
&  m axim a' ajlim ationis mo- 
ftil bus dept omptis ex vetere 
ibejauto ducum M ofehovia, ac 
od eias ufum (  M arina') in 
f o lo 7iiam fratism ijis. Supełlex\ 
Ula p!'ełiofa iniegra dtuentrs 
auteorum nummot um com m tf 
'itrum minibus ajlim atn. P i a s e ­
c k i  2ć 6. Cum d o m i ex ma- 
gnorum duitnn thefauro, erfti- 
rnattone â Ą, s i t ,  8SO. W ide-

Ki-NDi 26 Bogaftwa car- 
fkicgo fkarbn poznać z tego 
co iTi \vi PossEL. 610. że w 
nim Dymitr znalazł prócz 
złota i fr bra ii  korcy dua- 
decem modios pereł i innych 
drogich kamieni. Regeftr tych 
podarunków poiłanychod Dy­
mitra do Polfki -ziiaydnie hę 
Nro 3. 323. w MS. bihl. Zal. 

( i j  Ł u B I E ń s K I .

(k_  ̂ P i a s e c k i  s t t - s ^ t .
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!.■■ i ikro-Rf Wielizkiego króla, źe fię uwiódł lakki?'
R. P. wiernoKci -̂, dai|c kredjft impoAorowi,, a za ca* 

łóó;^, ra im iednego' łotra r ofzuila iiarzucw, OA\<dad- 
ezał, ze Moikale gotowi b^df obrać na łego 
mieyibc kro'Icwrcza Wiadyflawa,- a tego z życia 
zgładził'. Około tegoż czafu przybył do Kra­
kowa Szwed nieiakiś, który i-raiemem- carowey 
Maryi, matki: zmarłego xięcia Dymitra Iwano- 
wieża, donioił królowi.- że lubo iie ona- przyzna­
wała dla boiażni do- maeierzyńilwa fzalbierza, 
iediiak on niebył iey lynenr. Miała ta pani 
wycliowanicf Inllantkę Rozenownę, która czafu 
Inflan-ckiey woyny za iwana-' Wafiłewicza wzię­
ta była małym dzieeięciem w niev;oif. Przez 
tę wychowanicę rzeczonemu Szwedowi^ a prze­
zeń królowi żądania fwoie wilta-zaba, D.ił iey do 
tego poshop- niegodziwy poilępek orzuda,- iż oii 
chiał wyrzucić z grobu cerkAvr Ugiickiey kości fy  
nowlkier zabiegła dobra mot-ka że ich nieruizo- 
no, a pot-ym za panowania W aliła Sznylkiego 
do dolicy przenieliono.^ Wfzakże ani król ani 
Mnifzecb nie dai/3.c temu wiary, gotowali fię, do 
wefela. Odprawił fig ten akt w miefiącu LiAo- 
padzie R. 1605 w Krakowie z wielkę. wfpa- 
niałościig,- Dawał błogoRawieńilwo kardyiwł Ma- 
eieiowilti w obecności króla, królewny Szwedz-' 
kiey Anny, nuucyufza' papieikiego Klaudyuiża 
Rangoni, i wielkiego mnodwa' iniiych zacnych 
gości: a król rękę fwoię oddał poftowi ©biu' 
bienicę,. Wyiechała nowa monarchini z Polfld

W wiel-
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■ w wielkim po.<de R, 1606. Jechaf 2ni§ ocicć wp- ! 
kwoda, także poflowie krdlewfey Mikoiay Ole­
śnicki kafztelan Małpgollii,- który był potyin w o­
jewody Liibelikim, Alexander Goiiewild referen­
darz Litewikij xiyze Koiiftanty Wiśniówiecki, 
Macicy Nicmoiewiki i wielu innych z rycerilwa' 
,(1) w licznym żohiierzow konw oiii, na które­
go ściygnienie Dymitr ppflai Mnifzchowi .500009 
złotych^ dla b^'pieczehflw.a zony, a bafdziey 
wlafnegOybo fwoim nic ufał. Ledwo zakoiiczp« 
¿zona uroezyflość koronacyi, i dni wyznaczone 
do publicznych wefołości (m), kiedy dnia 
Maia zamieniło lig wefcle w iedno z nayokro- 
pnieyfzych na świecie morderllw. Prócz wy« 
rażonych wyżey niechęci Molkiewlkiey ku Djr- 
n)itrowi przyczyn, dali fami Polacy okazyy do 
przyśpiefzenia zguby iego. Szemrano tym wię- 
eey na niewidziane dawniey w ilolicy zbroynvcii 
przybyfzow gromady, iż oni tylko fami hoynó- 

, ści i faworow pańikich ueześnikami będyc, na- 
rodowwch ludzi za nic mieli. Siydzenia, .Iżaty, 
powozy, rozmaite od złota i frebra porzydki, 
wfzyflko to czyniło rodakom podeyrzenie, że z  
ich potu i chudoby wyiTime haracze na obcych 
i nieprzyiaeiellkieh świeciły lię ludziach (n).

kredytem’

R. P.
1^09.

TD Opifanie tego wefela 
znaydnie fię w MS. bibl. Żal- 
i Krolewfkiey,

( j n }  Dyaryufz Dyamentow 
ftiego pod ty tliłem

,fh iew jki«  z  bibl. xięeia Ada­
ma Czartoryikiego generała 
Podolikiego.

(n) Przybyła Maryna doi
Mcikwy ab Kŷ ieUiia, ker âo*
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kredytem wylanego na ich iifzczfsliwienie ca» 
ra uroiła w 1’olakach chciwość, duma, łotro* 
Rwo, wizeteczność, pogarda narodu i religii ob- 
eey, nierozdzielnc faworow towarzyfzki (o^. Nie« 
było tego dnia żeby fig fprzeczki, tumulty, gwałty, 
nic działy: co lubo wfzyflko od rozwiązłego^ źoł- 
nierfiwa pochodziło, ikładano na Dymitra, ia> 
koby on kazał, gdy nie zabraniał.

y il i .  Kiedy w ięc, iakom w yźey mówił, 
kończyło ile to fzefnafiodniowe wefele, a ludzie 
Polfcy, iakoby Wíírzod pokoiii, dobrey myśli za­
żywając, w bankietach zanurzeni, niewielką czy» 
nili ofirożność; uderzono rano we dzon wiel­
ki, daiąc haflo do rozboiu. Rufzyíi fig co ży­
wo Moflíale z niezmiernym hahlfem, kto'rych fig 
w  mieście na kilkanaście tyfigcy zbroynych znay- 
dowało. Biegli proilo do carikego pałacu, i 
pomordowawfzy flrażnłkow, iainego cara iziu 
kac poczęli. Dymitr ofirzeżony o nicbeśpie- 
czeńfiwie porwawfzy fzablg Turecką (p) w y  
Ikoczył oknem; lecz z wielkiego fzwauku nie* 
mogąc fig na nogi podnieść, kiimi, kamieniami,

bronią,

wana ig teg'-i miefiąci: trwa­
ło wefele do dn a i6 Maia 
Dymitr zab ty 17. Dyarynfz 
Dyameiucwfkiego wyzey cy­
towany. PłASKCKi 286. Ko- 
bierzycki na kar. 61.

(o) Libtdinew infelentiam, 
cttpiiiineiH, avaritiaw inłende- 
hani, K o b . 6 7 .  Fohnis objt-

fía furit damra Mofekovite 
millo ture iilafa, libido pro- 
miícHñ, protervia intoleranda, 
& quod religionem Fufforum 
hidibrio habuijfent, 
fanítjf«nt. W i u e k i n d i  19 í-a -  

coinbe,
( p }  W a s s e m b e r g .
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!>roni§, i cokolwiek komu trafimek do rgku ' 
przynioil, okrutnie na mieyfcu zabity poległ. Cia- 
io iego, werpoł z trupem Bormaua wodza i wier­
nego przyiaciela, związane, zawlokło pofpolilwo 
na rynek, gdzie przeż dwa dni nazbytko\Vaw- 
fzy fig nad niemi w[ popioł obfociło (q). Marynat 
carowa odarta ze wfzyilkiego, wtręcona do mona» 
ilerii (rj. Ociec woiewoda po dfugiey w  zata» 
rafowanym domu obronie, wżięty na ilowOj 
wkrótce z cork^ do wdgzienia do Jarofiawia za- 
fiany. Poflow krdlewlkich Oleśnickiego ż Go» 
iiewikim^ przeciwko prawu narodow, pod ilraź 
wzięto (s). Ubito Poiakow na dwa tyfięce (t)s 
g^yaítow uczciwych dam, które ż carowg przy- 
były (u),- tudzież innych okrucieriflw i zniewag 
trudno zliczyć, Bazyli Szuyflii  ̂ przywodzca 
tey fceny na carflwo od fwoiey partyi wynie- 
fiony, ledw'0 na zbroczonym kiwif  Polfl<§ i 
W'ielu boiar, którzy idąc za przykładem Po­
laków wolney clekcyi pragnęli (w) tronie o- 
iiadł, .nyrzał fig być w oczywiflym utrącenia ie­
go niebe.^picczenflwie. W krótce gitichngło, że

Dymit^

(r)  K o b i e s z y c k i  69, P i a -I ( t j  La coirbe 26. Cody M» 
secki ^ 8 7—- in monajfeiiunrfkieu-jkie przez Dyameutow- 
detruditur, W idektndi  ^8- fkiego wyźey cytowane.

( s j  Legafortfm ius deten- 
iione viotaium. K o b i e R z YCK

K r a i e w s k i  w  chronolo­
gii woyny Moikiewftiey wier* 
feem pifaney.

fkiego wyźey cytowane.
(nj K r a i e w s k i  w chrono« 

logii.
(w) Z oIkiew ski w MS. 

ua kar. 24«

R. P.
lÓO^d
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R. P. 
1^09.

• Dymitr podziemncmi lochami wyfzedífzy z 
miafta, iifzedi r§k Sznyikiego, i w  dobrym zo« 
flaie zdrowiu. Jakoż ukazał iif w rzeczy famcy 
W Starodubie nowy fzalb'erz do pierwfzego w 
całe niepodobny. O urodzeniu i nazwihcu iego 
rożni rożnie powiadali, jedni go czenicem zbie­
głym z mouailyru, tak iako przedtym Hrycko 
(x), drudzy Hryizk^ Szakopikim, inni Hawryl§ 
Wierowkina boiara Starodubowikies[0 fynem , 
inni nakoniec żydem być powiadali (y). T o  pe­
wna, że go tenże Miecliowieckr Polak, który u 
pierwfzego fzalbierza fluźył, i wizyilkich taiem- 
riic był świadom do k ;nczenia zaczętey roboty 
namówił (z)-: za co go ofzun: hetmanem woyik 
fwoicli potym uczynił (a). Chwycili ilę tey wie­
ści urażeni na Sznyikiego, za iego tyrahilwa Mo- 
ikale (h), lubo icy nie wierzyli. Ozwał iig naprzód 
bunt w Putywlu na Siewierzu, a ża powodem 
tego zamku imię miaña przyfifgg i poflufzeii-

ilwo

( x )  W iD E K IN D I  229 --355
— la Combę po poliku 26
—  P i a s e c k i  302.

(y) ^udaum  fuijfe, fuspicto- 
tteni monit inter fugieńtis e ca- 
ftris fupdlectilem  repertum Tat 
mud, m uliique hoebrei codices 
&  fingraphcer^udaicis exaratce 
charaEiertbHS. K o s i e r z . 320, 
T— Lift Michała Fedorowicza 
do Maurycego xi^z^cia d'0 - 
range w xiązce UespublicceH  
urbes Lugdnni B at, 1630.

na kar. 531. M ittit in hunt 
finem Sigismundus qite-udam 
nation^ Qudccutn, qui femet i f ’  
fuin  Demetrium carewicz vo- 
cabal.

f z )  Ma s z k i e w i c z  15-Ten 
Miechowiecki od Romana xif- 

cia Rozyńikiego byt zabity 
iż Roman pod iego komendą, 
być niechcial K ob ie; qó.

ćaj  K r a ie w s k i  wCluono- 
logii woyny Woikicwfkiey. 

(b9 K o b ie r z x c k i  70.
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fiwo Szuyikiemu wypoY/iedziafy. Rczfiewali no­
winy o życiu Dymitra popi i ezerńce, za flara* 
nieiii kniazia Hryhora Sadyowfkoy, i tyle nowe­
mu fallzowi Kcięgngli partyzantów, że Siewierza- 
nie wylSane od Szuyfkiego woyfko w'Ośmiu ty- 
iięcach, na potinmienie fzerz^cycii wieści, zbi­
li pod Kozielfldra (c); a nieiakiś Biotnik chłop 
profiy, uczyniwfzy iię hetmanem Dyuiitrowym, z 
zebrang drużynę dobywał Kaługi i innych miafl, 
pollrach oręża pod fanie Oołeczne iruiry poiny- 
kaięc fd).

IX. Przyfłali do Brony nowego Dymitra u- 
rażeni pomordowaniem rodakow fwoich Polacy 
(e). Zacięgał Miechowiecki woyii<o imieniem car- 
Bcim, rozpifuięc liily do kogo tylko rozumiał z 
Polakow, obiecuięc na koń ufariki po go, a na 
kozacki pG 50 złotych. -Włas-nie też na ow 
czas po ufpokoiGnym rokofzu, znaydowało fig 
nie mało ludzi żołnierikich w Koronie i w Litwie 
bez flnżby, wielu prócz tego ooho.tnikow, wiele 
nadwornych milicyi, które bgdęc rade okazy] 
nowych za granicę korzyski, lecieli co żywo do 
Mofkwy (f) na zdzierfłwa i łupieże, niemaięc na 
to żadnego rozkazu od flanow rzeczypofpolit.ey 
(gj. Czekał na poiiłki z Poliki Dymitr na gra- 

S s nicy

K . P.
160^.

(cJ L e n g n i c h  w hift.Połlk. I Cg) Odiąt nam pan Bog
J  Z oIk i e w s k i  a^.

( e )  K o b i e r ż y c k i  j o .

C Ó  M a s z k i e w i c z  tamże.

r o z u m ,  źe  aboque consensu oż- 
dhm m  \ nagotowaliśmy iię na 
woyhę cel iedeń mieli us
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r? nicy w Orle. Przybywali do niego iedai po
R. P. drugich z pułkami; Jan Sapieha fiaroha Uświa- 
1609. cki, niezwazaięc na ofire upomnienia Leona kan­

clerza, ażeby fię w te rozruchy niemieizał (h) 
kniaź Roman Rozyńlki w  tyiięc koni,  Alexan­
der Zborpwiki w  1600, Andrzey Młocki w kil- 
kafet, Wilamowiki w 700, Rudzki, Orlikowñd, 
Kopyczyiííki w kilkafet (i), Adam xi^ze'Wiśnio- 
wiecki, Samuel 'Ryizkiewicz, Adam Charliiiiki, 
Mielefzko (k), Bobowilei, Lanckorońlki, Rufiecki, 
Strabowilti, Madaliiiiki, Strawińfki, Buczyńiki, Ga- 
iowiki, Rudnicki (1). T ak  dalece, źe za pomna-» 
źaigcemi iię coraz z Poliki nowcmi poilłkami, 
na fiedem tyfięcy wybornego ludu liczyło fig w 
o-bozie izalbierza. Pomnożyli liczbg Donfcy i 
Zaporoicy kozacy, pod przywodem Zaruckie- 
go w  liczbie ośmiu tyfigcy: refzta Moflcale, ie- 
dni przez lekkowiernos'c i przywiązanie ku da- 
wney krwi paniiięcych carów, drudzy z urazy 
na Szuyfiriego, naywigcey ze fwywoli, omamie­
nia, i dla zyiku z nowych zamicfzaniow. Obi ł̂ 
z woli Dymitra, a za zezwoleniem wizyfikiey woy- 
ikowey fiarfzyny rz^d generalny woyika Roman 
xi§żg Roźyniki (m), zabiwfzy pierwcy Miecho-

wieckie-

biegać fię, drzei, ttipić — Litł: 
Tarnowikiego do Oleśnickiego 
wyźey cytowany.

( h j  K o b i e r z y c k i  7 1 ,
(i9 M a s z k .i e \v i c z  w Dya-

ryufzH wyżey cytowanym. 
PtASECKi 383.

0 _) Kobierzyciu 91. 
(m) Pías, 303. Kos.  9®.
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wieckiego, człowieka Dymitrowi zaffiiźonego i f  
walecznego, któremu był dawniey ofzuil dał ko­
mendę nad zbierai^cę fig pod iego chorągwie 
drużyny (n). Zr takiemi fiłami Dymitr pewny tro­
nu, po i,oźnych z obnfiron bitwach, które iako 
do mego przedfiewzigcia nie należące pomiiam, 
zbiwfzy nakoniec woyiko Sznyikiego w R. 160? 
pod Bełchowem i Chodynką (o) udał fig pod 
fiolicg, i w  Tufzynie oboz generałny załozył. 
Ztamtąd iediie roty wypadaijąc z obozu gromiły 
uciekaiącycli ze fiolicy Moikalow, drugie wybie- 
gaiąc do okolicznych prowincyi, czyniły fpufto- 
fzenia, zabierały zamki, i Ł'cigaiąc dywizye Szuy- 
fióego, zniemi fig nfiawięźnie fpotykały (p). Sa­
pieha zaś ze iwoierai ofobnym obozem pod 
Troycą fianął, niemogąc fig zgodzić z xigciem 
Rozyńikim (q). Zaczyni rożne zamki i prowin- 
cye poczęły fig zwycięzcy poddawać, i ledwo ich 
kilka ze Smoienikim i Nowogrodem firong ic- 
fzcze Sznyikiego utrzymywały. Szuyflti widząc 
wiekfze niebeśpieczeńfiwo, a boiąc fig z drugicy 
Arony, aby naii Chodkiewicz z Inflant nie nafią-' 
pif, fzukał łagodnieyfzych fpofobow do ngłaika- 
nia Polaków, i oderwania ich od firony impo- 
fiora. Wypuścił na wolność poflow królewikich, 
także woiewodg Mnifzcha z córką, kazawfzy mu 

S s i j  pierwey

R. P. 
1609.

0 0  K o b i k r z y c k i  90. I C p )  K o b i e r z y c k i  93. 
(09 ZoiKIEWSKl 55, PlAS. I Cq) ZołKlEwSKI 34»

30J. K r a ie w s k i  5» , 1
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pieFwey poprzyfi^c,-iź fig nieiniai . nigdy w 
dnij fprawg 'z fzaibierzem wiązać. Atoli Miiifz- 
ehowi dicia^o fig być teściem cariloim, a Mary* 
nie carov/ać (r). Nie chcieli ieehać wyznaczoną 
od Szuyikiego do 1’oliRł drogą, bawiąc fig po, 
gościńcach, a tynî  czafem d/ali znać potaiemnie do 
woyfka, gdzie ich miano przytrzymać. Jakoż do­
ścigną! ich Alexander ZbóFowlhi (s) z Janem 
Stadińckim niedaleko Bialey, o mii 50 od ftoli' 
ey; a wyfiefclzy lub rozgromiwizy przydany od 
Szuyikiego konwoy, pof!a Oleśnickiego, iwoiewo- 
dg z córką do obozu pod Tufzyn zaprowadzi* 
li. Tam  irradzono, dla irmocnienia na tronie o- 
fzi\fi-a i dania mu wngkfzey ok'azaiosxi ińaieila* 
tu, zatrzymać poflow kmlewilcich,; iakoby przy 
prawdziwym e.arze, i złączyć z nim- Maryng iakby 
go ona fama poznała (<•)', Wiedziai o tym dobrze 
woiewoda; nie poizło jednak fiimnienic za in- 
terefenr, ponieważ ten- z\yiązek prywatnym ślu­
bem zoflał potwierdzony (u),

X. Nic, widząc Szuyila ipofobii, aby fobie 
P okkow  przychylił, fzukał u Szwedów porno-

cŷ

B I E R i Y C K r  77.
(u) W a s z k i e w i c z  16. Bral 

3 nią ś!nb potaiemnie i

( r )  Z o f K i E w s t a  25. To Tą 
i«go itcAva wiaści-A ê.

("s) K r a i e w s k i  w Chrono-f.- '̂ piitaiBniiiic 1
logii woyny Mo^ciewikiey 6. Jizkai iako z żoną •- Kraie- 

( t y  Coaitę marifum, q7^ew\siii w Chronolągii 6. i 
nm iserał, virum\ aguoscere ¿yi znowu za tego impoftora p»* 
em n non fito coniegśfu»m  a tytutn carfkiego
ruin auspicai4it imperiuM, pi<~ldrngi raz dofzta. 
iatiłio f fA r e  djjjfimutanit^ Ko~ |
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ćy, o' których nienawiści kii Zygmiiiitowi wie­
dział Nie tayne mu byiy czynione dawniey od 
Sudermana ofiary Boryfowi^ gdy iif pierwfzy ie- 
fzcze fzalbierz poiawil, ażeby pogodziwizy iię ó 
fpornc granice (w), wipoinemi iUami na Pola­
ków wfpolnych nicprzyiacioi uderzyli. Jakoż 
ieźeli Szuyfti miał interes używania Szwedów 
do pomocy; nie mnieyfzy mieli Szwedzi do przy- 
iecia tego przymierza, znai§c dobrze, że i-ten po­
wtórny Dymitr, gdyby fig Polikim orężem na tro­
nie utwierdził, byłby rowmie Polakom obowu'i-i' 
zany a im przeciwny, Przewi-dział nadto Sii- 
derman, że gdyby fię w tym pańflwa Mpikiew- 
ikiego zannefzaniu udało Polakom wfadzić na 
tron Władyflawa królewicza, byłoby mu trudno, 
mai^c w Polfzcze i w Moikwie ukrzywdzonych 
porwaniem ifobie berła Szw^edzkiego fąfiadow, przy 
fwoim utrzymać fig łupie (x). T o  Sztiyikiego ź  
X'igciem Sudermanlkim przymierze zaczęło fig tra­
ktować w Iwanogrodzie miedzy Skopinem ple­
nipotentem Sżiiylkie^o, a Filipem Schedyngiem 
i Magnufem Mertenfonem fekretarzem, wyilane- 
mi od Mansfelda, który fam niemogł ziechać, dla 
czuwai^cego nań w Inflantach Chodkiewicza. By­
ło zaś dokonane w Wiburgu Lutego R. i 6oy  
przez komiifarzow Szwedzkich Jerzego Boye fe- 
natora i fgdziego prowincyalflego w  Finlandyi

pełu-

R. P. 
1609.

Obacz wyżty na kar. | Kobierzzcki .wy»
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poiudniowey, Arwida Antoniego Williielm fędziegp 
prowincyi Karellii i komendanta Wibiuiluego, 

1609. Antoniego Georgii de Pogzgard konfyliarza woy- 
il-cowego, Ottona Morner ftaroiJy miai laAbo,  i 
fekretarza Eryka Elewien. A ze Arony Mofkie* 
wflAey przez Semena Bazylego Golowkina i Ba­
zylego Symołina. Miedzy punktami obn tych 
przymierzow, znaydowaiy fig i te: ¿c Szwedzi 
mieli dać Sznylkiemn 5000’' woyika, a Aloikaie 
uA^pić im prawa do caiych Inflant, do których 
żadnego niemieli, zrzekfzy fig onych pod Stefa­
nem ly). Przydat też Suderrnan przez fwoich por 
flow niekto're lekretne rozkazy wodzom woylk 
fwoich, iakjm fpofobem i drogę wnis'ć ijiieii do 
M oikwy, i iak fobie poczynać z Chodkiewiczem 
(z}, gdyby fig z Inflant ku Narwie i Iwanogro- 
dowi chciał pomykać. Albowiem Chodkiewicz 
przed kilko laty, gdy mu Zamoyfki komendg w 
Inflantacli w R, 1Ó02 zoAawowai, mysdił za- 
wfze o opanowaniu Narwy miafia przygranicz­
nego Moikwic, aby zniego groźny zawfze orgż 
tak Szwedom iak Moikalom zblifka pokazywał 
(aj; owfzem w tym nawet R. 1609, gdy Szwe­
dzi po uczynionym z Szuyikim traktacie wcJiO- 

dzić do Moikwy zamyślali, chciał przezorny het­
man

Tyj Obacz to przymierze 
u WiDEKiNDi na kar. 57— 
48--52-53.-S4-

( z j  W iD E K IN D J 50,
Chod'kievivinm preefec.

Sainog. de Narira oppugnan- 
da cogitare — ' utitem operam 
reipubUcm n ava turu m --
DENszTEiN rer. F o l, 383*
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man to miaflo ludźmi iwoiemi, gdyby ich miai 
podoiktku, ofadzić (b). Świadczą niektórzy, źe 
między Szuyiî'tim a Sudermańem uczyniona by­
ła prócz tego taiemna zmowa, mocą ktdrey, ia* 
koby iuż oba pewni byli zwycieilwa, ieden In­
flanty całe, drugi woiewodztwo Połockie w łupie 
fobie woiennym wyznaczali ( c z e  Szuyiki po- 
flał Sudermanowi wielką ^ înimę pieniędzy na 
fpifanie doilateczńego woyfka, którego część 
wpaść miała do Polikich Inflanty druga wniść 
do M oilw y riapomoć carowi fd).’

XI. Jakoż po weyściu do M oikwy z Fin- 
landyi Szwedów* dnia 26 Marca R. 1609, P^* 
czcła iif  znacznie Wzmagać paitya Szuyikiego. 
Był naznaczonym na tę expćdycyą od Suderma- 
iia generał MansfeJdj lecz po odebraniu przez 
Chodkiewicza PamaWy, muiial go Suderman za­
trzymać w  Eflonii, a na micyfce icgo Pontufą 
naznaczył (e). Przywodzili tym woyihom do 5000 
wyfzącym^ pod naywyźfzym generałem Jakubem 
Pontus de la Gardie generałowie Antoni Georg- 
fon, Azeli, Kurk, Andrzey Boye, Edward Horn ff), 
do których potym przyłączył ilę Piotr de la 
Ville z tyfiącem iazdy Francuikiey, iako iię ni-j

zey

R. P» 
1609.

( h )  Pontus de ta Gardie 
1/lartii receptis Uteris ab Â r -  
vida Tannants Philippa Sshe~ 
ding &  Othone de ¡Horner co- 
gnoscit Jiudium Chodkievitii 
¡Mccurrendi Narvce Â uJ.ea Jive

Jvanogrodo W i d e k in d i ' 6r. 
(c)  K o u i e r z y c k i  a i7*.âi8 ,  
( à )  Tenże 223.
(e) W i d e k i n d i  58.
{ f j  WioJSKiNOi 58.
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źey powie. Od tego woyika ziiiefiony tak wieL 
ką klgik§ Kiernozicki rotmidrz przy wielkim 
Nowogrodzie, że Ledwo fam świadećiwo pogro­
mu tego przynioil do Tuizyna. Wkrótce ciż fa- 
,mi Szwedzi, mfzcz^c fig wzigtey od Zborow- 
lkie»o klgiki pod Torczycę, gdzie im w irogiey 
bitwie lo o o  Niimcov/ a 600o MolŁwy na pla­
cu poiożyi, uapadilzy na niego nierpodzianie pod 
Twerem, tak przepiofzyli, źc umykai^c na raiey* 
I C C  beśpieczirieylze, wic4e koni i wozow zwy­
cięzcom w  korzyści zofiawić mufiai fg). Slabiala 
prócz tego firoiia D}miitra z przyczyny iego fa­
jnego i fprżymierzonych woyik Polllcieh. Ośle­
piony biaileiem raaiefiatu ' fzalbierz, rozumiei^c, 
źe iuż mu fzczęśoie wfzyfikiego pozwoliło, po* 
cz§t panować bez pomiarkowania; wkładał na 
prbwincye nieznośne ciężary , wyciągał wielkie 
exakcye (h): nafi zaś, którzy przy nim byli, 
prowadzili rofpufine życ i e , zabiiai|c, mordui^c, 
gvvafc2c, nie tylko rzeczom świeckim, ale i cer­
kwiom famym nie przepufzczai^c (1 j. Zaczym 
niemog^c wytrwać tych zbytków Mofkale, ci na­
wet którzy z początku byli do fzalbierza przy­

dali,

( g j  K o b i e r z y c k i  228 W l -  
DEKiNDi 6g. Kiernozicki zbi­
ty ;20 Majaj /609 a Zborowfki 
w  Czerwcu przy końca mie- 
ii4C«.

Ch) ZofitrEwsKi 34 3 5 — , 
Ffot/incia grauioribHS inbHiis\

&  iniuriis exaierbatce. Piase- 
CKt 305. ,

n j )  ZoiKi.EwsKi 54 35- y
lonorum  insóttnłra, 
hos-pites deceret, 
KoBi.EjRzycKi 7 i .
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fíali, poczęli iif od niego do Szuyikicgo przerzucać 
{k). B o  tego dla emuiacyi i niesforności, którą 
byia między kniaziem Romanem Roźyńfkim he­
tmanem fprzymierzonego woyika, a między Ja­
nem Sapiehy, który z udziaiem fwoim ilał pod 
Troieckim monaílyrem, nie mogli ładu migdzy 
fob§ znaleść; a tak niezgodę roiły rzeczy nieprzy- 
iaeielfkie: Iławą z potęgę Szuyikiego ‘pomnażała
fig (U-

XII. Juz też po zupełnym zafpokoicniu ro- 
kofzu przez konw&kacyę Krakowikę, iakom wv- 
źey pifał, odetchnęła oyczyzna od domowych 
rozruchowy poczęto myślić o Moikwie, mianowi' 
cie Zygmunt, iakby utracone nadzieie śmiercią 
pierwlzego Dymitra, i dla prywatnych intereifow 
fwoich i dla rzeczypofpolitey powetował. Tykał 
go ofobiście interes ddzyikania Szwecyi, iuż nie 
iimyflem wlpierania bronię publicznę nowego o* 
Iżiiila, ale- pofadzenicm na tronie, albo fiebie fa* 
mego, czego uliłniey źędał, albo fyna królewi­
cza Władyflaway do czego, źe mu fię udadzą 
zamyfiy, dały pochop świeżo zafzłe okoliczno-» 
ści. Prócz oświadczoney dawnicy przez Bezo- 
brazo wa ochoty niektórych przednieyfzych Mo- 
ikiewfkich boiar, źe woleliby mieć panem -Wła- 
dyffawa, niżeli tych niepewnych narzutkow, o- 
świadczyli mu fig ciź fami boiarowie iuż po za- 

T  Ú biciu

fk )  Z o ík ie iv s k í  34 3 5« J ( 0  Z oJ k ie w s k i  34 35.
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............ .. biiciii pterwf^cgo Dymitra, źc ftoię w  tymże przed-
R. P. fięwzięcrn, i że fam Wafii Szuyiki gotowy mu 
1̂ 609. jjyi uld^pić tego dortoieuftwa (m)r Pifaii otym 

do króla poflowie Policy ofwokodz&ni z are. 
fztu, iefzcze z drogi, a potym wolai za powo* 
tern fwoim do krain potwierdzali. Prócz po* 
flow, niektóre nawet prywatne ofoby Andrzey 
Stadnicki i Domaradzki poświadczali, iż otym 
flyfzeli od boiarow Mofkiewikićh (n). Chfć 0- 
trzymauia iiowey korony, a mianowicie tęikno- 

■ ta w  domowych, kłótniach nieoiiygłych iefzczc 
po rozruchu rokofzaiiilęim fo j,, nakłoniła- Zy­
gmunta, że woyny z Moikalami zapragnął, i tyra 
ufilniey iey uchwałę popierał, że i rzeczpo- 
fpolita nie płonne zyllci fobię obiecować mogła, 
i na pobudkach też Iprawiedliwych do iey roz­
poczęcia nie zbywało. Lecz co iif  miało publi­
cznym odpr wować orężem,. potr?eba było na 
io pierwey publiczney rady zailęgnąć.^ Zwołał 
zatym król fenat na radę przed feymow|, a u 
nieprzytomnych, fenatorow zdania przez- liily _za-
figgaf -

XIII. Ci którzy tę woynę odradzali, mó­
wili. Ze iię iiiż dofyć od nafzych przeciwka 
publiczney wierze, wykroczyło, kiedy nie mai ĉ

względu

( ' m j  Z oIk i e w s k i  2 ^,

T n )  Z0ÍKIE-WSK1 1 7 .
C«J Sed m axim t domejlico- 

t u m  ju r g i o r u m  r t x  p e r t e s u s ,

&  giorici «vidm  eam expedí“ 
tionem fuscipiendam decrevtt, 
P i a s e c k i  3 10  — K o b ie r ziíc k i  
80 -  \¡,ié
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,względu na zawarte przez Leona Sapiehę z Bo- 
ryfem dwudziertoletne traktaty, początek tey 
woyny z nafzego powodu wypłyngi, za pobta- 
ianiem króla, który prywatne zaciągi mógł 
poflcromić, i nie dopiifzczać, aby wątpliwemu dzie­
dzicowi panftwo Moikiewikic byio oddane. Ze 
ten Sapiezyiliki z Boryfcm traktat liczbg lat, 
które iefzcze nie wypłynęły, nie ámierci? Bory- 
fa był określony. Ze zatrzymanie poiłow kró- 
lewikich niebyło by zupełnym powodem do w y­
powiadania woyny, kiedy oni do Dymitra ie- 
fzęże nie ugruntowanego na tronie byli pofla- 
ni. Należało wprzód przeyrzeć fían M olkwy, 
icśli wierna fwoiemu panu uzna go za prawdzi­
wego dziedzica, i czy, w  tym iego powierzcho- 
wnypi uznaniu niekryi§ fig jakie zafadzki, umy­
ślnie na zgubę radością zmyślonę przytłumione. 
Ze w rzeczach dopiero zaipokoionych zupełnie,- 
i dluizCzę panowania zwłoką ugruntowanych na­
leżało wyprawić to pofclfíwo, nie zaś w takiey 
wfzyñkich rzeczy niepewności. Ze pomordowa­
nie Fokkow razem z ofzufícm było nieuchron­
ne, dla fwywoli, dumy, łakomfiwa, wfzeteczeń- 
fiwa tych zbroynych gości: a po zabitym pryn* 
cypalnym tey tragedyi aktorze, niepodobna, aby 
fig ukrzywdzony naród nad innemi oney fpra- 
Wcami nie pomścił. ~ Ze rzeczpoipolita przedfig- 
bior|c tg woyng, uważaćby powinna zk^d bgdzie 
miała potrzebne na to fiły. Niewiele pozofiało 
W kraiu pułkpw wiernych królowi po burzy ro- 

T t i j

R. P f
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----- -̂--- ! kofzaáíLiey** inne chwieif iię iefzeze i zaflam .
ł<| ku panu tchnę niech^cię  ̂ Ze na woiowanie 

i6o(j. tak potężnego pańilwa więcey trzeha woyika, 
więkfzego dla ofoby krdlewfkiey beśpieczeńilwa: 
owfzcm poczw^orae p)awie należałoby mieć ii- 
y, z których dwa woyika w Moikwicy iedno 
przeciwko Szuyikieinu, drugie przeciwko odży­
wionemu Dymitrowi poilawić, inne dwa trzymać 
w krain dla utrzymania ibokoyno.ści wnętrzney 
i na danie odporu Szwedom. Nakoniec gdzież 
fę pieuiędze, gdzie należyta gotowoso? w ikar- 
bie ich nie rnafz, kroi że Iwoiey fzkatuiy vyfzyíl- 
kiemu podołać ani chce, ani może: fpodziewać 
fig poborow od izeczypofpolitcy nie podobna, 
w  którey nie dobrze iefzcze ikleione po roko- 
Izu íérca, ani z fobę, ani z monarchę prętko iię 
ziednoczyć potrafię. Ówfzem obawiać fig nale­
ży, aby nowemi na woyng od fiebie nie źęda- 
nę ani potrzebnę podatkami znowu fig gorzcy 
nic roziętrzyły* Dofyć ieft do czynienia z nie- 
urpokoionemi iefzcze Szwedami, żeby fig wig* 
kfza i trudnicyfza z Moikwę woyna rozpoczy­
nać miała: iednemu niewyfiarczywfzy, dwóch na 
fiebie iiieprzyiacioł śćięgnelibyśmy. Tak. radzili 
krdiowi ied.iii, ktdfzy pominęwlżv płonne pozo- 

, ry, gruntu w rzeczach fżukać zdawali fig.
XIV, Inni przeciwnie, uznaięc fprawiedliwę 

woyng, na famych Moikalow wing złamanego 
przymierza wkładali. Ze oni fami fobie przy- 
pilać powinni, kiedy przyięwfzy Dymitra, i z

rado-
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radością go za prawdziwego dziedzica iiznawfzy, Birr- '—?»b 
teraz go za fałfzywego mai§ i pamięć iego czer- ' K- 
nię. Maloby pomogli Polacy, w droboey na- 1609, 
der liczbie na ilolicg go prowadzęcy, gdyby ca- 
¿y prawie naród do przycliodzgcego nieprzyilai; 
gdyby mu dobrowolnie mocnicyfzych nierównie 
woyik nie poddał; floliey z okrzykami nie otw o­
rzył, korony na głowę* nie włożyły wiary do­
chować nie poprzyilęgł. Ze Dymitr ofiadłizy iiiż 
na tronie i panem tiznany, pokilkcmieiieeznym 
patiOwaniu począł z królem traktować o przy" 
mierze, i w'yflaw'fzy okazałe do niego pofelflwo 
prolił w małźenilwo o Mniizchownę, Czemuż 
PolaeVii ieśii od narodu Kicikiewikiego miani by- 
li za nieprzyiacioł, w drodze z nową t§ monar- 
chinią nieprzytizymani? czemu ich wfzędy z ludz- 
koiicią przyimow'ano? czy ażeby tym więklz§ 
ubezpieczeni ufnością, w pośrzod pow'fzechncgo 
pokoiu i ledw'0 nic za Aołami godowmiezemi  ̂
obyCzaiem bydląt gardła zdradliwemu żelazu nad- 
flaw iii? Czemu znieważono poflow królewfltichy 
Oleśnickiego z GofieWikim, czekaiąc umyślnie 
z nagotowaną na Dymitra zdradą,, aźby oni do 
floliey przyjechali? czemu powtórnych poflow 
królewikich Staniflawa W iłowikiego woyikiego ' 
Piotrkowikiego z Janem Druckiin Śokolińikimj 
których Zygniiint wyflał z uikarzeniem ii§ na 
Zgwałcenie prawa ńarodow, i dla odzyfleania rze­
czy pofelikich poareiktotvanych trzymano w w'ię- 
zicniu wigccy roku? Jeśli fig pierwey błąd po­

pełnił
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peiiiii, godzien iakieykolwiek wymówki, nacpz 
K. P. go z uwagę i ziościę poprawiano? alboź nic ma 
1^09, .prócz tego rzeczpofpoiita prawa odzyikania orę­

żem, w  tym rzeczy Moikiewikich zamierzaniu, 
fiarozytny d l fwoich dzierżaw Smoleilika i Sie- 
wierizczyzny fp), kiedy ciż fami Mofléale za I- 
wana Wafiiewicza, w zakioceniu domowym .In* 
fiant prowincyę tę fprzymierzonę rzeczypofpoli- 
tey, a do iiebic niegdyś nic należacę, korzyiiaięć 
z kiotni opanowali? Jeśli fig ikarźy Mofkwa na 
złamane od Polakow traktaty Sapiehy, czemuż 
W przecięgu tych famych .traktatów, dawniey Bo­
rys, który fam to przymierze uczynił, ą teraz 
Szuyiki, taiemne ze Szwedami czyni .umowy? 

 ̂ czemu nieprzyiaciela oczewifiego rzcczypofpoU-
tcy pieniędzmi i ludźmi wipomaga, przymierza 
z nim fzkodliwe zawiera? czemu Tatarów namó­
wił, ażeby Ruś i Podole plondrowali. Dobrzeż 
to hgdzie, kiedy albo Szwedzi panfiwo Moikie- 
wikic opanuię, albo fig Szuyiki, utrzymawfzy ich 
bronię, wzmocni; albo czego fig obawiać trzeba, 
fami Molkale ufiawicznemi moxdami i kigikami 
wynifzczeni pogańilficmu Turków lub Tatarów 
panowaniu poddać fig zechcę (qj. Mogli Pola­
cy w liczbie nie fpefna trzech tyfigcy Dymitra 
picrwfzego ua tron wfadzić; mogę teraz prywa­

tni

Tp) Około ilu lat przedtym | Moikalom wydany, 
to ieil w R. 1514 Smoleńiki (q) KobierzyĆki. 
zdradą Michała Giiúíkiego|
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tnę kilku piiikownikow i rotmiilrzow bronią pra* 
wie-od dwóch lat potgźne Szuyikicgó woyika na 
wilręcie trzymaći czemuż fig rzeczpoipolita łe- l6o^. 
plzych ikiitkow, gdy fif z caif pot|g| król wy- 
rufzy, fpodźiewać niema? Jeśli kray rodowity po­
trzebnych na zapłatę woyiku zołdow nie dofiai- 
czy, znaydzie odwaga w" bogatym i obizernym 
paiifiwie, czymby jnicdofiatek kraiowy zaflępiła.
Na ofiatek ćo czynić w krain z tylu ludźmi bez 
iliiźby, domowemi iapiefiwami rozłaknionemi, 
jeśli'tam ich nieprowadzić, gdzie i rzeczypofpo- 
litey przydatni bgdg,  ̂ i fwoiemii pragnieiiiit do* 
fyć uczynią.

XV. Przemogło tó zdanie, więcey pozorow, 
niżeli prawdy maięce w uprzedzonyiń Zygrinin” 
ta umyśle. Nafi^piły feymiki przedfeymowe, na 
których po caley Polizcze woyna ta pochwało» 
na, 8" fcym złożony w  R.' i 6oy  14  Stycznia po« 
wfzechni fianow powagą, wyięwfzy kilku tylko 
fenatorow (r), onę potwierdził. Zaciągano Woy- 
ika drcgiemi żołdy, bez uwagi na to, czym bę­
dzie płacić (s). Niezafianowiono fię względem 
ułożenia planty, czafu, pofiłkow, długości woy- 
ny." nieikalkiilowano ptorzcb; niezmiarkowano 
ofob maigcych przywodzić woyiku, fobie zazdro- 
fnych i z fob? nie zgodnych: zgoła pufzćzono 
wfzyfiko na kość fortuny, która wygurowawfzy

nad

( r j  yołKiEwsKi 82.- 1 cytowanym,
O ) T arkow ski w liście j
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nad rozumem, pokazała potym, iak maio iey u- 
fdć trzeba było. Nim kro'1 wyiechał z Krakowa, 
obwieścił wfzyftkich fenatorow okolnym lirteiu, 
ft), iź tym iedynie umyilem wyiezdza, ażeby z 
błiikości na Inflanty, gdzie Chodkiewicz ieizcze 
iig ze Szwedami uganiał po wzięciu Parnawy, i 
na rozruchy Moikiewikię z woyikami miał oko. 
Obiecywał, iż ta. przedfiewzięta woyna, na dobro 
publiczne ma być użytaj co potym i w Lubłinie 
i w Wilnie oświadczył, uczyniwfzy folennę pro* 
teftacyą przed deputatami trybunału, że wfzyfl- 
kie z tey wyprawy zyfki, nie na prywatny fwoy 
i familii fwoiey rutcres, lecz na dobro rzeczy 
pofpolitcy chce mieć obrocone (u). Uczynił to 
dla ułagodzenia uprzedzonych przez rokofz luny- 
flow, iakoby nie mogęc w Poliźcze zrobić abfo- 
luty;?mu, flarał fig być dcfpotę w Moflrwic, a 
potym łacniey przyiść i do Pollki ofiodiania: że 
pobory na to tylko wybierał, aby prowadząc 
wpynę Polikim ludem i pieniędzmi, fobie tył* 
ko i fwoiey fimilii, nie rżeczypofpolitey dobrze 
czynił, Cożkolwiek b§dz, gdy iuż flaiięła rezo- 
lucya prowadzenia wbyny , . zlecona komenda 
woyik, pod naywyżfzg władzę króla, Staniflawo*

wi

C O  Lift króla pifany z Kra­
kowa przed wyiazdem znay- 
duie ijię w MS. bibl. Króla 
Jmci.

( n )  W a s z k i e w  i c z  g . - T  /?«x 
iii g ita ra li totius ^Folonice di-

eajlerio Lubtini &  pofted ii* 
tnłłus M. D. L . Ftlnce pałam  
fa jju s erat, ir f fe  publici ba-’ 
ni, non alicuius privatK dc- 
ctjjionis causa,. K o b ie RZy CKI 
340 ttRAiEWSKi na kar. 7*
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cWi Zołkiewikkmii Iietmanowi polnemu koron« 
iiemu  ̂ ^o którego król nmyśinie po to wyfylal 
na Ukrainę naprzód Henryka Firleia referenda­
rza diicliownego koronnego, potym Staniiiawa 
Witowfltiego, aby go do tego nakłonili ;(w}* 
Wymawiai iię długo Zołkiewiki, zawfze tcy ex- 
pedycyi przeciwny, flabościę zdrowia, iiamyka- 
iąc królowi Chodkiewicza hetmana wielkiego 
Łitewikiego, iź on lam iedcn bez pomocy ko­
legi (x), zwłafecza z tak małym w-oyikiem mogl 
podołać pracy (y). Lecz zc Chodkiewicz mitli^ 
na G w  czai pilnować Szwedów, iiiź tych co w 
liiflanłacli pod Mansfeldem czyhali na Paruawg, 
iuź owych, CC) Sziiyikiemu od Finlandyi yli na 
pomoc, przyfzło Zołkiewfkiemii, acz z iiiechęci§ 
ufluchać woli królewikiey. Prawdziwfzą od fla- 
bosci przyczynę miał Zołkiewiki, źe lię Spodzie­
wał emtilacyi z Potockiemi, na których radzie król 
w rzeczach woienńych i innych wielu polegał, fo­
bie przeciwnemi i nicchętnemi (z), zkąd rady iegp 
innieyfzę u króla miały wagę, lako niźey mó­
wić będziemy. .

XVI, Uczyniwlży król popis całego woy- 
U u  ika

R. P.
z 60^.

(w )  Z o I k i e w s k i  27-28.
(x)  Na [o-wczas nie było i«-

izc ze  ani w Litwie polnego 
ani w koronie wielkiego be- 
tnianow. Kroi Zygmunt odda­
nie butaw do kilku la tprze- 
Vifekai, ■ " "

(y) ZoItciEWS^a 31.
(z )  Foieesfi, penesguoseon* 

f ili  or u »1 m ili tar mm er at fum~ 
ma \7iec vulgaris autłoritas^ 
hand a q u i o r t s , KoBiERZX* 
CKX 33J>
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■■ ....  ■■ ika pod Orfzą w R. 1609 w niielTęcu Sierpniu,
R. umysdid iść na oblężenie Smoleńfl^a, 1 w micfią- 
1609. CU Raździemikii pod to miafto .podiląpił, prze- 

flawfzy z liftami do ftolicy Stefana Strumilow-» 
ikiego (a) z wypowiedzeniem woyny Sznyftie- 
mil. T o  Smoleńfka niewezefne oblężenie, było 
ikutkiem rady Leona Sapiehy kanclerza, a mia­
nowicie Alexandra Gofiewikiego -ftarofty Wieli* 
zkiego, którzy flabość zamku i garnizonu kró­
lowi opUywali, i że go król łacuo. dobędzie u- 
pewniali (b). Miał fam król polityczne przyczy­
ny tey opiefzałoiici,, ażeby fię nie zdał ftra cudze 
być chciwym, id.jc, wgłzb krain Moikiewlkicgo, 
ale tylko fwciego odzyikania pragngć.. Zła by­
ła polityka królewika, a fillzywe opifanie Gośiew- 
ikiego., Radzono królowi pożyteczniey, miano­
wicie Zołkie.wiki, doświadczony w  rzeczach wo- 
iennych hetman, aby zaniechawizy na cza? Smo- 
leiiika, gdzieby fię wiele czaft] i kofztiv łożyć 
mufiało niepotrzebnie, fzedł profto wgłęb Mo- 
Ikwy, dla pilnieyfzey tam roboty., Ze Smoleiilk, 
niemaięc woylk ku odfieczy, mógł być tym cza- 
fem bez ż?.dnev boiażni z tyłu od nieprzyjaciela 
grodkami trochę źołnierftv/a naladzonemi opa- 
J&ny, z małym ufzczerbkiem woy,(ka głównego,, 
które w krotce trzydzieftę' tyfięcy kożakow z 
Ołowczenkiem miało być pomnożone (c). Ze

lepiey

CaO Ten lift2datowany 8-1 (b ż  K o b te r zyc k i  68- 
WrzeŚNii*. 1609.' I t.cj[ Z oIk ie ;/^. Kob.ie:8 7W
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kpiey udać fif do ilolicy, gdzie ilaiy dwa fobie 
przeciwne woyika Szuyikiego i Dymitra na wza- 
iemn§ zgubę zażarte, które łacnoby kro'l wrzuce­
niem między nich więklzych niezgod, albo poili- 
kuiac flabfzych, potłiimił. Ze przecięgn^wdzy do 
fiebie Poiakow', którzy fużyli Dymitrowi, i w 
których on naywięcey ufał, prędzcyby Szuyikie­
go party^ rozprofzył; owiztin fami Moikaie 
ilronnicy Dymitra, znai^c dobrze obłudę tego 
ofzulla, chftnieby iię do ilrony królewfluey, z nie­
nawiści i boiaźni Szuyikiego przychylili fd). T a  
rada gdyby na owcżas miała wagę u Zygmun­
ta, lepieyby podobno rzeczy pofzły: czas uiścił 
iey modrość, a królowi to tylko w  zyiku przy- 
nicił, że błgd fwoy po niewczafie poznał (e).

. ,Uuij  XVII.

R. P.
1609.

(d) K o b i e k z y c k i  83, 
Potwierdza to lift pifany z 
obozu 3 0 ,Sierpnia R. i6cq. 
pod Jurzynem od nieiakiegsś 
bezimiennego żołnierza ftuźą- 
cego w wcylbii orzufta. Quod 
fih x  fauP.umque fit reipuhliccc 
^  uprzeymie wfzyftkie- 
go życzę: day Boże im takie 
force, aby fwoie dobrze ,io- 
zumieć chcieli, a fami fię na 
owe kraie inż prawie zemdlo­
ne obrócili, gdyż i fami oby­
watele tamteczHi in earnpar- 

fun t inciinatijfimi. Łacno- 
fi? tam mogły rzeczy kie­

rować, byłem mógł wiedzieć 
moiey intencyą oyczyzny: ale 
jkuas otjm bardzo głucho, po-

trzebaby w tych cza fach nie- 
fpać. My fami poftaremu nic 
nie robiemy, bardzośmy fię 0- 
bleieli i wfzyftkim niecnotom 
oddali, nregis ad f u  gam, quam  
ad prcdium  parątt. Pan bez 
głowy, woylko bez ferca, pod- 
dami bez cnoty i wiary 
fifiis  fam Bog wie. Utinam  
faperetis &  inteUigeretis, uohis 
hccs viSforia debetur £'ic._Ten 
lift znaydnie fię w MS. kro- 
lewikim na kar, 316.

(e} Cuius propofitipwntten* 
tia animum Jero Juhiit K o b i e -  
RZYCju 83, —- Cuius quidem  
confilii tunc omntno poffpofi- 
ti frequttrtem pejlm odum a~ 

p u d  regem \fuijje nvn absque
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R. l̂  
) ł6o .̂

! XViI. Jakoż, iRoro' król wfzed? do Mo- 
r ftanęł pod SinolenlRiem, pov/Aaiy w  o-' 

bozie TtifzydiTcim frogie nieiikontea-towaiiia woyik 
fprzymierzonych z DymitrenY, Szemraio' żot- 
nierdwo, za pofzcptaniem burzlrwyeh umyiiyw: 
źe przyizedi król zatrzvrav\v'ac knrawe kh i 
pracowite da Sawy r nadgrod zapędy. Gzyliź na 
to przez cale dwa lata woieńne znoiłli trudy, 
ażeby beż wylania kr wie r potir, nie dobrwfzy 
b-roni, na cudze Zygmunt tiaieżdzal zwTGifflwa.  ̂
Zk§d dę teraz fpodziewać za podręte fatygi nad- 
grody.^ nie od- króla, który płacić ludziom pry- 
•wafnemi zadęgami i na- prywatne zyila zebra­
nym obowiązku na fiebie wziąć nie zechce: nie 
od Dymitra, który obieeawrzy im dać da 
dzierżenia prowincyą Siiwierlką, pokiby należy­
tego żołdu niewypłacif,. nie ied teraz w  lianie 
zapłaty,, kiedy król tę prowincyą fwoićmi woy- 
Ikami ofadził. Lecz naybardziey trapiło wodzoW 
to krolewlkie d » M oikwy wt-argnieńie.: ilracili 
albowiem nadzieię obiecanych od Dymitra dir 
tyfięcy czerwonych złotych^ i innych znakomitych 
podarunków, których on oddać nierńopł, hiebg- 
dąc iefzcze zupełnymi zwyciężeą Śzuyik-egb, a 
nową teraz od woyilć królewfidch przeiżkodą 
daley ref/.cze ód tronu odiadzony. Obchodziło 
i to nie pomału, że przywykłlzy pod Dymitreni

' d o

atiquo dolcris fensu memoriam tariisacftjfi, K obierzyCKI 87" 
tJt illavnm t^mporatn tommett l̂
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do" naywyzfzcyl w 'w'oyikiT powagi i wíacízy, gdy- 
by fig z królewíkim złączyli woyfkiem, mufie- 
liby poyść pod Koniendg inng: w czym uymę 
ńreiakęś honoru fwoiego i nabytey flawy upatro- 
wali. SioweiTi, diuna  ̂ a zyfku fpodz.iewailego chci­
wość przywiodła ich do' fzemrania i fipifkuy ze 
nie czekai|c poflow krolewihich, o których iu¿ 
wyflaniu do íiebie wiedzieli, dali' fobie rgce, i 
obowi^zali fig przyiiggę:, ze do upadłego mai^ 
firorrg Dymitra utrzymywać. Wyflałr do puł­
ków Sapiehy, floięcych pod monafiyrem Troie« 
ckim,' oraz do kozakó^y fzfurrauięcvch do Bia- 
lev, zaprafzaręc ich do fpoinego związku: nako- 
niec wvpiawili  poflovv dó króla pod Smolehflc, 
Dndzułikicgo, Marchockiego, Sladkowfkiego, Ro- 
zniatowikiego i Urzekicgó z groźnym a grubi- 
ianfkim naleganiem (fj, aby król roboty ich nie 
micfzał; inaczey oni króla za pana,' ani braci 
za bracig, ani oyczyzny za oyczyzng mieć nid

XVÍII. Tym' ĉ âfem, gdy fie tak hardzie 
©bcbodzf w obozie królewíkim poflovo'e Woyífc 
íkonfederowányeh z Dymitrem, raianowicié cO 
pod wodzę  ̂ xigcia Roźynfliiego i ZboroWflticgo by­
ły, bo Sapiczvncy wyflawfzy ofobne pofelfiwo 
z pod Troycy, ikrom nicy pofiępowałi, kro'1 chcęć 
do fiebie pfzyci§gn§ć té woyika^ umyślił wvfla6

ńroczyfi©

R. P. 
1609.

iD  K o b ie r z t c k i  jos* t
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uioczyfle pofelflwo do nich i do ftanow Moí» 
íkiewíkich dla porozumienia fię z niemi. Nim 
to uczynił, trzeba mu naprzód było wyrozumieć 
taiemnie ñau woyika i  umyfíy przez za ulane o- 
loby. popełnili woli kro'lewíkiey wiernie Ru- 
liecki z Buczyiiikim; a utagodziwfzy burzliwe 
duchy obietnicami i łagodnością, oznaymili kro? 
iowi, zc wfzyfcy wodzowie woylk owych nie f§ 
dalecy od przychylenia ñe do niego. Ze Zbo- 
lowiki świeżo przez Szwedów i Moikalow przy 
Tw erze zbity, i prawie w rofpaczy zoñai§cy, p *  
eno fig da nakłonić, ile że z Rożyiifkim w u- 
fiawiczney zoñawaí emulacyi i niezgodzie. Ze 
Roźyńlki oczewiście niefprzyiał ofzuñowi, kiedy 
mai§c w  rgku \yiele fpofobności do zwycigñw 
nad woyikami Szuyfkiego, i do wzigcia fiolicy 
iuź prawie głodem do poddania iig nakłonioney, 
wolał Ipokoynie fiedzieć, niżeli wlpomagać D y­
mitra, królowi i rzeczypofpolitey ofzuña naynie« 
chgtnieyfzego (g). Ze Sapieha mogący także o* 
panować monañyr Troieeki, leżał pod nim bez­
czynnie, oczckiwai§c do zwycigñw.a innych Or 
kazyi, któreby mu przybycie królewikie pod fio- 
licg, podać mogłoi Ze nie mafz fig czego oba­
wiać wielości pienigżnych na to woyflto w y­
datków, ponieważ wielu iuż z żołnierfiwa ode* 
brało żołd należyty,, i ledAvo ich bgdzie trzy tyr

figee,

( g )  K o b i e r z v c k i  i s j ,  |
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iigce, którym fig nficży zapiata. Ze uczyniona 
migdzy niemi liga tyle ma mocy, ile obietnice 
ofzufia, które iako nic mogą być dopeinlone, tak 
i ona długo fig- utrzymać nie potrafi. Na ofiatek 
•podali królowi na karcie .iiazwiflta wfzyfikich 
rotmifirzow i pułkowników, ópifali' cały fian 
woyika, pofadf obozu, r cO tylko do dokładncy 
wiadomości należeć mogło; Król uwiadomio­
ny' © wizyfikim od Ruficckiego z Buczyńfkim, 
wwp.rawdł pofclftwó do woyfka pod ficlicg do 
Szuyficieeo,. do patryarchy, i do wfiyfikich fia- 
■ now M oikiewiiicb. Wybrani na to Indzie u* 
rodzeniem i męfiw'ćrń znamienici, . Stanifiaw' Sta­
dnicki karztelan Przemyiki,. .Kryfztof xiązc Zbaraiki 
fiarofia lirzcmieniecki, janufz Skumin 1 yfzkiewdcz 
pdarz wielki l itcwiki iiarofia Rracławiki, Stani- 
flaw Domaradzki podczaizy I.wowiki i Marciu 
Kazanowilei rotmiftrz.“' a przcilany przodem go­
niec Jan Dobek o zbliżaniu fig pofiow królc- 
wikicb w obozie oznsymił (h)»

XIX.. Dana pofiom od króla infirukcya to  
W fobie zawierała, ażebv oni wyłożyli przyczjr- 
nw wovny przeciwko Szu)il<iemu przedfiewzig- 
tev. Ze prawo narodow'" od Szm>flciego zgwałco- 
4te w ofobie poffow: zaw''arte przymierze od ie- 
po poprzedników potargane: wylana krew tyła 
Polikiey fzlachty pomordowaneyj namówieni oaii

niego

R. P. 
1609-

K o b ie k z y c k i : 129. J.'
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■ I niego Tatarowie na plondrowanie Podola i Ru= 
R. P, fi: Karol Sudęrmaniki Szwedzkicy korony uzur- 
l6 o f .  pator, a Pol](kich Ińflant naicżnik ludem i pie­

niędzmi wfpomagany. Ze kroi inocno ie.fi tro- 
ikii.wyrn o dalfzym fianie ł poiirodzeąiu woy* 
fica, które jeśliby kiedy od przcciwney firony, 
mianowicie Szwedzkiemi pofilkami, po tylu iuż 
podiętycli fatygach, lofu nicfzczęśliwcgo doznać 
miaio, otworzyła by fię droga Moikalom do na- 
iazdu gray îc rzeczypoipoiitey, ódzyv/ilyby fig z 
niemi żafiarzale, a lekkim tylko popiołem przyr 
fypaiie woyny i k rai owe niefzczgśliwości; ¿e ten­
że król z niemi, iako z wiernemi poddanemi 
po oycowiku poftgpi, byleby tylko do woli i 
rady iego, a mianowicie do ufzczgśliwienia oy- 
czyźny, od którey wfzyftko maią, przychylić fig 
chcieli. T o  mieli pofiowie mówić publicznie: 
w  fekrętuieyfzęy zaś* i olbbney inftrukcyi rozka­
zano im: ażeby nakłaniali umyfly woyikowych
do łożenia raczey pracy na pozyikauie kraiow dla 
fpolney oyczyzny i xigfiwa Łitewikidgo, niżeli 
dla człowieka obcego i obłudnika, który zofiaw- 
fzy za ich pomocę panem, zoilać może ich Pa­
rnych głównym nieprzyiacielem. Ażeby oświad­
czyli woyflui, że król nie przyciągnął tym umy- 
iłem, aby przefzkadzał ich pracy i zafługom, ale 
raczey ażeby ubeśpieczył i oyczyzny, i ofobifib 
ich dobro, a oni z potomfiwem fwoim, nie kto 
obcy,, z nabytku ich korzyftali. Ofiarować mie­
li wfzyftkim nie tylko nadzieig łafki królew-

fltiey,
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^ iey, £ile i oncy ikutki iiieochybne, ikoroby to 
dzieio koniec poi^dsany otrzyiiiaio. Co ieśiiby 
kto, krwi, powinności, albo ulitowania przyta^ 
czai prawOj opowiedzieć mai^, źc łacniey rao? 
cnieyiiemi i zigczoneini Iliami podzwign^ć ii!- 
padiycli, iacniey opanowawfzy pailftwo Moikie- 
wikie nadgrodzić fzkody i kofziy od nich po» 
niefione. Co fig zaś tycze zapłaty woyiku, mieli 
zjecenie poflowie, ażeby iey możność i fpofob z 
porównania iey z dochodami carikiemi pomiei* 
fzyii: niepodobna albowiem ik§d in§d brać pic? 
ni^dze, iako ze iltarbn tego, komu dot§d fluży, 
ii, i od którego tak hoyne alfy gnący e pobrali? 
dopominać fię zaś więkfzcy zapłaty nad tę, któ? 
ra tylko być może dana, żaden iprawiedliwic 
nie może. Wfzakże ieśli ofzuft nie pierwey o-! 
biecai uiścić fię w  fwoich obietnicach, aż ipo*. 
koynie na paiidwie ufiędzic, owfzem i na ow» 
czas mogą one nie przyść do fkwtku dla niedoila- 
tku w Ikarbic, albo dla mocy fzalbierza, czemuż 
nie raczey na obietnicach włafnego króla prze» 
ilae maią, który poddanych fwoich zyiku nie 
fzkody pragnie. Łacniey zaiflc otrzymaią za« 
płatę, byleby iey do niezmiernych fiim nicpod^ 
hoiili, od króla, niżeli od tego, który ani na 
Boga, ani na wiarę, ani na ffawę nie dba. Co iĉ  
śii zechcą przyileć, do flrony królew/kiey, i w  
iego woyiku fliizyć, odbiorą żołd zwyczayny, a? 
łe w tenczas go dopiero brać zacną, kiedy do 
flużby przydaną. Kiebeśpieczna ieii rzecz albo« 

W  w  wiem

K. P.
ióop.
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' ■ wiem rozrywać teraz ,to woyiko, z tylu naro­
dów Poiakow, Kozakow Moiltalow i Tatarów 
ziozone,- odGiąganiem Polikich ludzi, ażeby Mo- 
(kale widząc zmnieyizoae iliv iwoie odeyściein 
tych, w  których naywifcey ufali, nie poddali fig 
radzi nie radzi Szuyikiemu, i woyiko lego nie 
pomnożyli, Chybaby podobno inaczey w tey o- 
koliczności iłanowić , fama potrzeba i ipoina 
z przychylnemi Moikaiami żoinierzow ikonfede* 
rowanych rada, była dla poflow nie odbity ko­
niecznością. Nakoniec mieli zlecenie pofiowie, 
¿e icśliby te woylka za zbyt flabe oCidzili, aby 
dawali znać krdlowi, dla iego wfparcia rychłemi 
z pod Sinoleiłilta poiitkami: oraz ażeby wodzow 
famych uihiie upewnili imieniem królewlkim, że 
za ich barania pewna i hoyna nie tylko w Mo- 
Ikwte, ale i w oyczyżnie czeka ich nadgroda.

XX. Co lig tycze Moikalow, ktdrzyby fig 
pod protekcyę królewilc§ oddać dn ie li, mań} ich 
upewnić po3owie, że kroi przyimie ich laika* 
wie, oraz religi^ ich i obrządki Greckie, tu* 
dzież wfzybkie f^dy, urzędy, i  maiętki me tylko 
w  cafości zachowa, ale Iicyinie poinnoży, W  po­
dobnych wyrazach napifaiie były także liby do 
patryarchy, duchowienbwa i wfzybkich banów 
Moikiewikich, mianowicie z upewnieniem o za­
chowaniu religii, cerkwi, monabyrow i ęokoi* 
wiek tylko do ich wiary i obrzgdkow należy. 
Rozkazano też poflom, ażeby przez wyprawione­
go od fiebie do bzuyikiego gońca oznaymilt

nuń
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.mu, iź mai-§ do niego lifty królewfkiej i niektó* — ..... -
fe iiftqe zlecenia; źe iesftiby fig do ugody iakiey R- P* 
chciał przychylić, tedy niech ze fwoicy ftroiiy 
wyznaczy ludzi zdatnych, k-to'rzyby z poflami 
królewfliiemi nie' w  ftolicy, ale w  polu roznio- 
wg uczynili. T e  do Szuyikiego izlecenia .̂ ies'lf;* 
by taync byiy w  woyiku Dyinitrowyin^ nie mie­
li ich poflowie nikomu obławiać; ieśliby zai 
one iakim fpofobem ufzu źołnierikieh dofzły, 
tedy poflowie oświadczyć mieli przed woyfkiem, 
iz to nie było żadne pofelftwo do Szuy&iego, 
ale tylko upomnienie, ażeby krwie chrzesVian- 
^ iey przelewać poprzeftal, krdleftwu Polfkiemu 
i podd'anym jego poczynione krzywdy nadgro- 
dził, oraz dał fig nakłonić do traktowania fpra«i 
wiedliwego z tym woyiklem, które pod M oikw| 
ftoî ĉ ftrpng Dymitra utrzymywało (i). Do ô* 
fzufta nie dał król żadnych zleceniow poflom, 
maiąc za rzecz niegodnę  ̂ czynić taki honor o- 
błudnikowi, który ze wfzyftkiemi carfkiemi tytii  ̂
łami Szuylkiemu oddał. Wfzakże fenat napifał 
Kft d‘o niego ze fwoięy ftrony w tych wyrazach: 
że zleca poflom królewikim, aby go pozdrowi* 
fi, oraz uprafza, aby im i za przybyciem i na 
wyicżdzie grzecznos-ci nie uchybił, oraz dopuścił 
fpokoynie poty bawić fig w obozie ikonfed'ero**
Wanym, pokiby rozkazow królewikich nie prżei 

W  w i j łożyli.

(i> Lift dff Szuyikiego da-jtowany /a Lutego 160(3,



356 H IS T O R Y .A  J A N A  K A R O L A

: łożyli. Tytułów  mu żadnych ni'edaiio,'prócz J a* 
śnie os'eoiecQncgo xi^cia. Takie zlecenia odebra-» 
wfzy na-pishme poflowie, przybyli do obozu Dy* 
mitrowego diiia i /  Gniduia, w świetnym kom 
woiu rtu hiiiTarzow i dwieście ośnidziefi^t pie* 
clioty. Przyięli ich opodal od obozu naprzód 
Alexander Zborowiki konno z dwoma ily iazdy 
wyborney, a blizey nieco xi^zg Rożyiiiki naywyż' 
fzy hetman ze Stariiflawem Mnirzehem ilaroił^ 
Sanockim na faniach, dai^c za cxkuzg liabość zdro­
wia, iż dalcy naprzeciw onych nie wyiechaL Przed 
obozem zaśli im drogg licznym Moikalow oto- 
czeni gronem poRowie Dymitra, Iwan Plefzaiow 
i Fedor Uników, a gdy wchodzili w fam oboz, 
Dymitr z żon^ patrzał na to z okna, do
ilanowiika xigcia Rożyńfkiego nie przybyli. Po 
zwykłych ceremoniach i iprzcczkach między Ro* 

•źyiifkim a poflami, ieśli oni pierwcy Dymitrowi 
oddadz| wizytę, czyli z woyfkiem traktować za­
cznę, ilanęło na tym za zgodę wóyika, aby po* 
minęwfzy Dymitra, poflowie naprzód w kole 
rzecz pofelilwa fwego opowiedzieli,^ Dnia !%• 
Grudnia miał mowę w kole Stadnicki kafztelan. 
Przemyiki, a Witkowfki flary i rozumny rotmiilrz 
odpowiadał, oświadczaięc imieniem woyika n-; 
koufentowanie z tak zacnego pofelilwa, upcw.nia* 
ięc o wierności ku krolowi i oyczyznie, ora» 
profzęc, ażeby poflowie zlecenia krolewikie woy- 
iku na piśmie podać chcieli. Odpowiedzieli po- 
flowie: iż co iię tycze punktów do pofelRwa na*

leżęcycb.
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iezęcych, te podadzi na pisitiic: wfzakźe famę* 
go oryginału inftrukcyi krolewfkiey oddać im 
nie zdaie fif, który kroi ich tylko rękom powie­
rzył, Po długich fprzećzkach flaneło na tym 
iednorńysdnie, źe na dzień 21 Grudnia po dwu 
towarzyfzow z kaźdey chorągwi wybranych bę­
dzie, ktü'rzyby z poflami o zadaniach królewikicli 
i Twoich rozmowę uczynili.

XXI, Niebyło nie nieiprawiedliwiżego nací 
ic]) pretenfye; flanęli owi delegaci z burzHwemi 
od Twoich kollegow ukazami do poflow kro- 
lewilcich. Domagali iię naprzód, ażeby kroi mâ  ̂
igc doTyć na wzięciu Smoleńika i Siewierza od 
Dymitra, poprzeAał dalTzych gwałtów, ówTzem 
woyiko Twoie złączył z woyfl^iem iego na od- 
zyflcanie i ubeśpieczcnie należytego mu pańilwa: 
profili o oddanie Tobie dwu milionów złotych,- 
iakoby ta Tumma za woieniie ich w Moihwicf 
Wylługi im była należąca: żeby król miał przy­
zwoite względy na Dymitra i żonę iego carowf 
Marynę, Nakoniec ź^dah,' ażeby im dwie ćwier­
ci zaległego zdawna żołdu oddano, i nowę ćwierć 
na przyTzły kwartał poflępiono; nadto ieédiby ia- 
kie długi zaciągnęli, tedy uipokoiwTzy pańilwo 
Mofkiewikie orężem, miał ich król iibeśpieczyć, 
oddaniem tym ezaTem w  zafiawę SiewierTzczy» 
źny* że fig te długi iiTpokoig. Odpowiedzieli 
na pierwTze poflowié. Ze to ieil: rzecz nie go­
dna maiefiatu królewikiego^ ażeby woyika fwo- 
ie na wlparcie tego człowieka obracał, który

żadnego

R. P. 
iń oy.
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R.  P.
i6ó^\

— źacfnega do panowania nie ma praWrf. Nie ma om 
zaifte iefzcze tyle fiły i władzy, ażeby królowi 
pftfpował tych prowiiicyi, o które Moikwa, iak- 
by w  tym chodziło o całe paiiilwo, dotąd tak 
żwawie i uporczywie woiowała. Co fig zaś tyf 
Cze pretendowanych milionów, na ich wypła­
cenie nie tylko paiillwo Móilcicwikie tylą woy- 
nami wycigczone, lecz floty Indyifkie, ledwoby 
wyflarczyły. - Nie ma rzeczpofpolita Polika gor 
Peruańikich, ażeby zaraz, nie weyrzawfzy pil­
nie, komu co i iako należy, tyle pieniędzy w y­
liczyć mogła. Sromotna to rzecz rodowitym 
Polakom z krodeni i oyczyzną włafną takie czy­
nić frymarki, którzyby raczey dla dobra oy- 
Czyzny fwoiey Iłużyć ż utratą nawet maiątkoW 
fwoich obowiązani byli. Naoflatek i to rzecz 
wielce nicfprawicdliwa profić o żołd nie zaflu* 
zony w woylltu rzeczypofpolitey, domagać iif 
d ćwierć, nie wizedłfzy iefzcze w iey fTużbę, przy 
takim ^włafzcza (karbu iey nicdoflatku. Jeśli 
im co należy, tedy nic flufznieyfzego, ażeby z 
Moikiewikich dochodow należących fiimm do­
pominali iię; wfzakże nie w takiey kwocie iak 
fobie zamierzyli, która nigdy do Ikutkirdla fwey 
wielkości przyiśćby nie mogła. Niechby raczey 
według iprawiedliwey taxy fwoią należytość u- 
miarkowali, według którey płaci ilę ludziom W 
wmviku królewikim, a zaftuęr fwoich nad zamiar 
możności i wartości w  gorę nie wynofili. I oz 
famo pomiarkowanie uczynić należy względem

p odaruu-
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podarunków i culagow, ażeby fig i w nich mia* ’ 
ra i fprawiedliwosć rozumna zachowała. Ufly- 
izawfzy delegaci woyik Dymitrowych odpowiedź 
poiiow królewskich, żeby fig zwycigioneifii zu­
pełnie być nie zdali, odłożyli rozmowg na dal« 
fzy czaś, a wrzeczyy która wfzyfikich powfze« 
chnie tykała, do drugiego iefzcze z kollegami 
łlarad7an'a fig udać fig obiecali.

XXII. Tyra cżafem nieprzefiawali pofiowie 
namawiać fiarrzyng woyikowgf mianowicie fa» 
inych wodzow, pułkoy-uiikow i rotmifirzow, wie­
dząc dobrze, że za niemi fefzfa woyikóWćy dru­
żyny poydzie nie pochybnie. Cżyiiiła nadziei^ 
tifiat^dczna miedzy niemi ńieżgoda, która do tego 
przyfzła, że Zborowiki ż xigciem Rożynikim na 
poiedynek wychodzili. Rożyniki nie mogąc fig 
poiednać z Sapiel ą, iiiechcącyiri iić pod iego ko« 
mendę i pod T ioycą  floiącym, żadnych mii po- 
fiłkow niedawałi lubo na niego czgfio nieprzy« 
iaciel potężnie wywierał fiły, a niemogąc mu 
podołać woyiko Troieckie nieraz o pomoc na­
legało. Obawiali fig nad to wodzowie, ażeby 
naironiec po tylu ' fiitygach i tunnieylzonym klg- 
ik.ami i chorobami woyiku, z hańbą im uciekać 
nie przyfzło (k). Już albowiem Skopiu hetmaa 
Szuyikiego ze fwoira i Szwedzkim ludem w wiel­
ką uroflfzy potggg, co raz fig ku fiolicy zbli­

żał.

R.  P.  

1Ć09«

Ck' O b a c z  wyżey estratt^kar. 
liilu z <;bozu Siezfnńi na i
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!■ , '» źaf, i tylko go do tych czas boiaźh woyflc krd^
K. P. lewikich ztrzymywała (1). Ztaniała tez niezmiei- 

iiie powaga Dymitra w całym woyikii: uie odr 
dawano mu naleiytey kii§zgtom czes'ci, owfzein 
iawnie iiu , i beż żadnych wzglgdow obyczaic 
i  obłudę iego aa pofehniewifko i wzgardę obra­
no. Atoli pod pozoreni flużenia temu obłudni­
kowi, flużyli prywatnym zyikom, a flearby car? 
ikic i całego pańilwa Moikiewikiego, iakoby fo? 
bie należęce, nadziei^ pożerali. T a  to była przy­
czyna, że fię na odgłos przyi^cia wovik króle? 
wfkich w śeiśieyfzy llcoiarzyli węzeł, nie dla tego 
D ym itra, ktoregp zawfze iekce ważyli. Przy? 
chodziły do tego zniewagi, źc xigżę Rożyńiki w 
iego obecności iednego z nayzacnieyfzy.ch Pala? 
kow  (m), którego nie lubiło woyiko, a Dymitr 
go kochał i świadczył, naprzód dobrze pięścia­
mi utłukfzy, potym nadziakiem aż do złamania 
kiia frodze ubił, że ledwo kam Dymitr do po? 
koili dałfzego uciekł. Samuel Tyfzkiewicz w pe» 
wney z nim pofwarce, nazwawfzy go łgarzem i 
filutem, wiele innych *flow obelżywych przydał 
(n j. Niebyła tayna obłuda iego faraym nawet 
Mofkaiom: atoli oni zmierziwiźy fobie dumne 
okrucienAwa Szuyikiego, woleli cierpieć znaio- 
mego fobie ofzuAa, niżeli iię wyAawiać na zem* 
ilę oczewiAę człowieka okrutnego, oczekiwaigc

zawfze

O J  KoBiERZYCKi J'46. Igo W MS. K r a s ic k iEGo- 
Cm) Xifcia Wiśni8wieckie?j (u )  K o u ie e zx c k i 147*
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zawfze, 3Źby fie podała pora umkn§ć iię iarzmu 
od obłudy i tyraililvya włożonemu. Uła^odzi- 
wfzy nieco poHowie króiewicy wodzow i w oy.

Dymitrowe, zaczęli tiaktować z Moikalami 
według daney fobie inflmkcyi, a za dołożeniem fig 
woyika. Zwołana rada z famych -ludzi narodu M o. 
Ckiewikiego, na kiórey pod prezydency§ Eiloreta 
łne.tropolity Rófiowlkiego, i niektór. ch przed- 
ńieyfzych panów opowiedzieli pofiowie dane fo­
bie od' króia zlecenia, 1 lifly królewlkie oddali. 
I^owfiała niezmierna rado?ść (oj, miano.wieie z 
napifanych Jifiow rufkim charakterem',* ile gdy po- 
iiowie upewnili zgromadzenie, trofklhye naybar- 
dziey o utrzymanie religii, że król, nie tylko im 
pokoy pożądany, oczyściwfzy pailfiwo od ofzu- 
ilow i tyranów przywróci, ale ich wiarę gre­
cką ze wfzyfikiemi do niey przynależytos-ciami 
w całości zochowas co ieśliby tego chcieli, go­
towi byli imieniem królewiliim przyfięgą po­
twierdzić. Nie był tak łatwy Szuyfki w  pizy- 
ifciu krolcwikiego pofelfiwa. Nie maiąc dofyć 
natym że w fiolicy rozfiewał próżne wueści, iako, 
by król przychodził z woyikiem do obalenia 
z‘gruntu religii ,greckiey, czym iedynie mógł od­
razić naród Moikiewiki, ale nadto, ani odpifał 
na lifly kiólewikie, ani żądanych komiifarzow do 
rozmowy wyflał3 owfzem lifiy pofiow polfldch

do

R. P. 
1609*.

(0̂  K o B I E K Z y C K l  749.
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R. l\  
1609.

1610.

do duchowieńftwa i niektórych znakomitych bo' 
iarow przez zaufane ofoby poflane, zatracił, p rzy  
dawfzy do bram mieyikkh flraze, ażeby przy­
chodzących wytrz^fali, a wiernie nui wfzyflko 
donoiiii^ Wiźakże nie wiele tym zyikiwał, bę- 
d^c narodowi fwoiemu nienawifny dla dumy, ch y  
trosci t tyraiiflwa, tak dalece,, że flolicy famey 
czędc wzrjecały iig przeciwko niemu bunty, a 
iawnie żądano przyiścia krdlewikiego i. rozmowy 
z poflami rzeczypofpolitey.,

XXIII. T e  czynnosdi poRow królewlkich 
tyle nakonicc Iprawily,. że v/iiadgpuigcym roku 
j ś i o  w  mieflącu Styczniu wfzyilko iię prawie 
do Arony królewikiey przychylać: poczęło. U- 
ipokoiły iię żołnierikie buntyj nakłoniło Ag w o y  
iko do IżeyfzycJi kondycyi i do flużby króle* 
wikiey, obiecuigc wyffać zaraz do króla poflow 
względem zupełnego umówienia fig. Dymitr ia- 
wnym iuż prawie fwokh i Polakow odAgpAweni 
przeArairony, potaiemnie z obozu TufzyńikicgO' 
uciekł do Kaługi, hloikale po iego ucieczce zło- 
żywfzy z fobi radę, uczynili nowy związek z  
woyikicm Polfkim, któregO' związku punkta przy- 
iięg5 i podpifami r§k fwoich potwierdzili. Mie­
dzy innemi te były ofobliwfze., |Ze Dymitrowi 
wfzelkie odtęd poflufzenAwo wypowiadaig: że 
od woyika nigdy nie odAi|pi§, za iego fpolng 
radę wfzyAko czynić maię, wfzyrikie pomy.dne 
i niepomyślne przypadki równie znim dzielęć. 
Zc przeciwko Szuyikicgo i Skopina ufiłowaniu

wfzelkiey
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wfzelkiey wefpoi z woyfkiem nźyi§ mocy. Z te- 
mi nowinami, oraz, zapewnieniem o maigcycli 
przybyć wkrótce dwu pofelflwach, od ilanow 
Moikiewilddi i od woyilca, powrócili poflowtc 
krdlewfcy do Smoleńika (p). Jakoż wkrótce po 
nich przybyli poflowie .fianow Moikiewikich do 
króla, i dnia 31 Stycznia otrzymali aiidyency^,' 
.Głowami tego pofelftwa złożonego ze 40 iena* 
torow, wożewodow, i innycli wyfokich urzędni­
ków, byli Michał ociec i Iwan fyn Sołtykowo- 
wie, Razyli kniaź MaiTaliki, Iwan Parafowicz pi- 
farz i rekretarz legacyi. Tręso ich pofclilwa by­
ła: oświadczyć krolowi podziękowanie za pod- 
lętę pracę względem ufpokoienia krain, imieniem 
patryardiy, duchowieńAw^a i wrzyflkich flanow, 
praż oddać pod iego protekcyg pahAwo ,Mo- 
ikiewilcie. Uprafzać króla o zachowanie w ca­
łości religii greckiey. Zaproiić królewicza Wła- 
dyflawa, aby iię podi^ł przyi^ć panowanie nad 
niemi: nakoniec przydali, że ,mai§ wyraźne od 
wfzyilkich ilanow pozwolenie traktować z kró­
lem o rzeczach, tak do .cywilnych, iako i do 
duciiownych fpraw palezęcych; a cokolwiek oni 
poilanow'ig, to wiżyAko liany pętwierdzg i po- 
cbŵ al̂  fq). Potwierdzili nazaiutrz przed lena- 
tem Pohkim też famę żędania względem zapro- 
fzcnia na tron Moikiewflti królewicza WładyRa- 

X x ij  wa,

R. P. 
1610.

CpJ  K o b i e r z y c k i  158. I C iJ  K o b ie r z y c k i  165 1Ć6»
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■ ' ' '' ! W3, Z obTzernym wyrażeniem wfzviJkich obolb
R. P. cznośei, iako od śmierci Fedorą lu^anowiczą o-> 

i6 i o ,  Rakiiego cara- z domu Rnrvkow, a mianowicie 
od śmierci HoryFa, zawfze tg myśl mieli, ażeby 
Polili^ krew u fiebie panui^c§ oglądać mogli (r)'. 
Profili 11 femitu, ażeby kroi nie cżyaii z^wlokt 
w ieb żądaniu^ a czym prgdzey z woyikiem 
dążył do doliey^ która tak iako i inne miaila 
z zamkami porziiciwfzy ftrong ofzufla z tyra­
nem, chętnie fig przychylą do przyrgcia' Włady- 
flawa królewicza za cara i pana fwego. Sena­
torowie iiproiiwfzy u poffow Moikiewfliich kil­
ka dni zwłoki dla naradzenia fig z. ktolem w 
rzeczach tak wielkiey wagi, dali nakoniec po* 
fpołn z Zygmuntem te ohoigtną, a królawi pra­
gnącemu. tronu Moikiewikiego zwyczayńą- odpo­
wiedź. Ze kroi chociaż nie tyra umyfleni ż woy- 
ikiem przyciągnął, acz tak mocno od SzuyOiiego 
pokrzywdzony, ażeby paiidwo fwoie nowemi 
nabytkami pomnażał, ale tylko dla zafpokoienia 
fąiiedzkiego krain, i zatamowania wylania^krwie 
chrźeściaiiikiey; iednak ponieważ poiło wie imie­
niem wfzydkich ftanoWi profzą o danie fobie 
2a pana krolewi-cza Władyflawa, nie fprzeciwia 
iig temu żądaniu, ieśli fig tak podoba Ikigifi  ̂
zaydzie iediioilayna wfzyilkićh' zgoda, oraz u- 
^okoienie kraiowc nafiąpr (s). Co fig tycze

prgtkic*

K o BIERZYCKI Ẑ O, j (sj K.OBiERZYCKr
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prętkiego ci^gnieniił t  woyikiśm pod Hohef, 0* ■ 
biecowal kroi wyflać natychmiafi przed fob^’ nie 
które piiiki, fkoroby tylko wieść o zaprofzeniu- 
na tron WiadyHawa do fiolicy dorzia, a nienipo* 
kóione iefzcze ze wizy/ikirn woyika Dyinitra 
przez fwoićh poiłow, ofiatnią wzieiy rezohieyf, 

XXiV, Lecz zachodziły równie ■ k̂ ifkfzc tru­
dności wzglgdcm kondycyi przełożonych od 
poflow Moikiewiltieb, pod ktOremi W ladyilaw 
królewicz miał ofiggn^e panowanie. Zadali o- 
11!, ażeby on wyrzśklfzy iif zupełnie religii rzym- 
il<iey, \ivznawał greek,? dyżiinick?, przyi?ł ko­
ronę caiil^ę z r?k patryarchyi obyezaiein naro­
dowym , zachowywał wlzylilko łwi?tcbiiwie i 
WJernic  ̂ cokoiwiek należy do religii i obrządków 
ćerkiewiiych: o ćo -w l̂zyf-ko nalegali z taką u- 
iilnoscią, źe prawie przychodziło do zakończe­
nia poleJiiwa beż żadnego iluitku. Nakoniec po 
rożnych fiow bardziey, niżeli rzeczy ntarczkach, 
i dw'nn'gf.dniówych rozmowach, tym fpofp- 
hem rzeczy i miarkowane i od króla poźwolo- 
ne zoilały. Naprzód ćo iie tycze patryarchy ko- 
ronatora carów, odpOwiedzjał w ohoiętnych flo- 
wach (t), źe nie ićił od tego, ieśli wtym będzie 
Wola Boża, .aby fyn jego Władyflaw w iilpoko- 
ionym zupełnie pańflwie kroJował. Ile do za­
chowania w całości kraiowey religii, do nieczy-

nienia

R. Pd
161O0

( i )  A m b i g n e  respondiU K o - ( b i e r z y ć k i  179 sgOit
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............... nienia w  nicy żadnych odmian, do nie przypii-
R. P* fzczania ani katolidtwa ani lutei-ilwa, do obcho- 
l6 io .  dzenia iię w  cerkwiach ze ikromnościg , odpo­

wiedziano: źe kroi niema w tym źadney przy­
czyny .odinawiać; to iylko fobie wariiie, ażeby 
za dołożeniem iię patryarchy -fynodii i ilaiiow, 
mogli mieć katolicy, mianowicie Polacy i Litwa 
naymniey ieden kościoi dla fwego nabożeiifłwa, 
tak iako ‘-za czafow tloryfa Gudenowa mieć żą­
dali. Ażeby Rufini dyzunici wchodząc do ko­
ściołów katolickich zachowali /lę z tak§ fam§ 
ikromności^, iakiey oni w  cerkwiach fwoich po 
katolikach wyciągali. Ze przynaglać kogo do ,o- 
pufzczenia religii greckiey, a przyięcia inney, nie 
iell to myśl ani króla, ani krolewńcza Włady- 
Rawa; bo ponieważ wiara ieil darem bożym, 
do iey przyimowania radami raczey powolne- 
mi, niżeli fzkodliwym gwałtem nakłaniać 4iale- 
źy. Przyięli tę odpowiedź poiło wie Moikiewfcy 
z niewypowiedzianym iikontentotcaniem i łzami 
radofnemi, b§dż onę fzczerość i wngtrzne prze- 
świadeżenie, b§dź potrzeba obecna i Oan krain 
zamiefzanego okropny, b^dź łaikawe króla ob­
cowanie z niemi, a przepyrzne wfzędy i pełne 
honorow przyimo.wania wyciikały (u).

XXV. Niemnieyfzey wagi bvło odprawienie 
poflow woyfkowych, i danie odpowiedzi na przy-

flane

(ô  Kobierzxcki 181« {
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flaue pi-zez nich od woyika Dymitrowego,' ic« 
fzcze bgd§cego przy ilolicy zadania. Przybyli 
pod Smoleiiilc razem- z poflami Moflilewiliemi 
deputaci od woyika Tufzyiifkicgo pod Rużyńikiiii 
i ¿borowfliini wodzami; Jaykowflii, Orzecliowiki 
i Chriiiiiiaiki;. od Troieckiego pod Sapieli§j Stra- 
bowil<.i rotmifirze. lidowii imieniem Rolegow 
Chrnśliniki wten ipofob. Zc przyiioil od' w oy­
ika krolowi, iako panu powinnę wierność, ilda- 
dai|c razem u tronn nadzieie wfzyhkie, nabytf 
Iławę, wylany krew, i woienne Wydatki. Uprą- 
fza króla, ażeby raczył przyię^ icK ofiary,, oy- 
Gowilcę; łailiawości^' porhieifzyf prac ich owoce i 
z'aflugi, a hoynościę nadgrodził. Odpowiedział 
imieniem krolewfkim Felix Kryiki podkanclerzy 
koronny w  pełnych oświadczenia Iłowach, Zc 
kroi przyimiiię chętnie ich unizon? powolność, 
a względem' podania fobie od woyika- źędaniow, 
z przyfomnemi fenatorami' radę złoźy^ ażeby na 
nie,- ile rzecz i fprawiedliwość wyciąga, dał rze- 
tclnę rezolucyę. Trudno iednak było uczynić 
zadofyć niepodobnym kondycyom,. podanym we 
dwunafiu punktach,, W  pierwfzych warowali fo­
bie.* ażeby kroi doflępiwfzy pahfłwa- M oikiew- 
Ikiego, niektóre zamki i włości, mocg ślubney 
tranzakcyi carowey Marynie ufl|pione, do dzierże­
nia im oddałr ażeby Dymitrowi iedno z nayle- 
pfzych xięAw, dla należytego w  flanie iego o- 
beyścia uAępił: ażeby zkonfederowanym z woy- 
ikiem Moikaioin, o coby tylko profili, łafltawie

" pozwo-

R. P.
i6 io .
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pozwolić raczył; aźei>y nabyte pańftwo, nie for 
bie i potoraftwu fweinii, ale rzecżypofpolitey za­
trzymał. Dana odpow-iedź na pierwfze te pun« 
kia. Ze kroi zechce weyrzeć i wniść w trżktO’- 
waiiie z narodem Moikie.wikim, iak o inne rze­
czy tak i o polag Marvmy, ale w  czafie fpofo- 
biiieylzyrn, byleby tylko woyilto nie przecho­
dząc granic ilcroiiinosci, i nic fzkodliwego nie 
czyniąc dla rżeczypofpolitey, fpokoynie teraz ob̂  
chodziło fig. Ze mniemany Dymitr, lubo źa- 
dney łaiki i wiary nie godzien, przez wzgląd is- 
dnak na wDyflco, i na ocalenie flawy iego, o* 
trzyma należyte Hanowi fweiini opatrzenie; niech 
tylko fpokoynie iiedzi, w  żadne ii§ fpiiki nic 
miefza, żadnych krokow nie czyni, i fwoię do 
królew^Uciey woli ilofine. Moikalow .woyfka przy- 
iażnych żądania zoHawie należy łiikawości kró- 
lewlkiey, który ich wiarg i  powolność ku fobie 
potrafi obdarzyć. Ze dobro rzeczyporpolitey, 
którey iefl głową król, iedynie iefl:, ce em (bra­
nia iego i przyczyną, przedfiev/zigtey woyny. Na* 
Hąpiły inne piinkta nierównie uęiążliwfze. Pro­
fili u króla o potwierdzenie liilow przypowic- 
daich, danych fobie od Dymitra do czynienia 
zaciągów żoinierflach; i ażeby król nic nie n* 
mnieyfzał z żołdu i podanmkow, po ptrzyma- 
nych zwyćigftwach i dopełnieniu uffug wóicn» 
nycb, od niego obiecanych. Żądali aby to wfzyH- 
ko im warowano na fkarbie i ikarbcach Mofkie- 
wikich: prócz tego, ażpby król przydał im ‘wfzyft*

‘  kie
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kie cía i publiczne dochody, które tylko b^dź 
orężem pod czas w oyny, bądź w  czafie poko- 
iu, lub innym iakimkolwiek łpofobem w  ręce 
iię im doflanę. A/e f§ pofpoíicie nie pewne 
dzieł woiennych filutki, gdyby iię co przeciwne­
go zdarzyło woyiku, ażeby król utratę żołdu i 
podarunków fpodziewanych nadgrodźił przynay- 
mniey poHępieniem żołdu na dwa kwartały, war 
ruiĉ e to pofl^pienie na dobrach i fiaroflwach, 
które I ekonomiami nazywały, oraz wyieduał te* 
go potwierdzenie na 'feymle naflępui^cym (w). 
Nalegali nakoniec, aby im zapłacono kwartał na 
oporządzenie ilę w bron, konie, i inne utraco­
ne obozowe potrzeby. Ze tym fpofobem ocho« 
tnieyfzym zoñanie towarzyflwo, i fpofobnieyfzym 
jdo przyfzłey flużby królewikiey. Co fię zaś 
tycze dalfzego Uużenia, tedy pocz§wfzy od świgt 
Bożego narodzenia rodm zefzłego 1609, niai§ brać 
równy żołd woyiku pod znakami królewikiemi 
zoflai|cemu: prócz tego ma król przyiąć na 
fwoie ilaranie -ranionych i pokaleczonych żołnie­
rzowi ma wrócić kofzty łożone od wodzow Dy- 
mitrowych z włafney ich fzkatuły na zaciągi 
woyik, i onych do M oikwy wprowadzenie. Je­
śliby który z woyikowych poci^gniony do pra­
wą pod czas woyny nie ilanął, i iprawg prze­
grał, albo miał być w  tenczas pozwany, gdy 

Y y  fliiżbf

R. P. 
1610.
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! Îîuzbç odbywa, tçmü ma być rok przedîazony, 
i wolność na czas reikryptem kro'lewikim po. 
zwoloiia. Na oflatek, azeby ¿dînierzc fwoîni 
wodzom, rotmiilrzom, pułkownikom, pod których 
fig poddali, byli- na potyni podlegli, nié uchyla- 
i|c iednak naywyzfzego hetmana powagi, które­
go honorowi w niczym uyiTÎowac nic chc§.

XXVI. Odebrali odpowiedź co do aiTekiira- 
ęyi żołdu na dobrach fiołowych. Ze dofyć im 

wiadome, iako ńrodzonym w  Folfzcze pra­
wa narodowe, które zakazui| królom , ażeby 
bez zezwolenia flanow dóbr i dochodow fwo- 
ięh żadnemi kondycyami nie obcigz'ali.- Ze fcv 
nat iako obowiązany przyiięgę bronić praw oy 
czyilych, pozwolić nato, dalekoż bardziey pi* 
fmeni obowiązywać iif nie może.,, ¡VVrefzcie ćq 
za przyczyna wkładać teii ciężar na- rzeczpoipo'- 
iit§ i króla, kiedy oni te długi w  obecy żie* 
jńi, i na uflugi obcego  ̂ człowieka, bez żadney 
wiedzy i pożytkn- rzeęzypofp o li tey , \v fprawie’ , 
nie pewney r mało fprawiedliwey pozaciigali 
Nie-chce król z ienatem,. mai^c zlecony-praw o* 
piekę, być onycli g\v'ałcicielem:' to tylko rńoże 
uczynić, że gdy fię ta rzecz zgodnemi na fey-' 
mie głobami pocbwalr, król wfzyAkich zgodzie 
fprzeciwiać lig nie będzie. Jle do żołdu i pO-’ 
darunkow, ia-ko nic rprawiedltwizcgo, ażeby zaflu- 
żony żołnierz wzi^ł naieżyt|za podigt§ pracę nad- 
grodę, tak król nie icil od tęgo dalekimi, ow f̂zem 
chętnie na- to pozwoli, ażeby po uczynionyirt

Iprawie-
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Sprawiedliwym rachunku, komu co należy od 
początku woyny, źoid przyzwoity wizyilkim byi 
wypłacony: to zaś w  tenczas nie pochybnie na- 
iiąpi, kiedy za Bożą pomocą, bądź orężem, bądź 
radą doftanie iię w ręce królewfkie pańflwo Mo- 
Ikiewfliie, a z zaśpokoionym kraiem ułacnią fig 
Ipofoby do wybierania podatków, a zatym i do 
zapłacenia woyiku. WTzakże niechay tym cza- 
fem woyiko rozumnie wnidzie w rachunek Two­
ich należytości, ażeby zamierzona od niego tak 
niezmierna fumma, intrąt całego pańfiwa wiel­
kością nie przenofiła, jCo jeśliby król w  za­
mierzonym czafie, to ieil w  dziefiątym tygodniu 
po obigtym i uipokoionym panfiwie Moil<ieW’ 
ikim należytego i .wylikwidowanego. żołdu nie 
W ypłacił, tedy mocą umowy pd nich uczy- 
nioney z Dymitrem, na ubeśpieczenie tey fum- 
my oddane będą woyiku  ̂ prowincye Sie- 
wierika i Rezaiiika, dofyć zdolne dla fwcy zy- 
żności do warunku i wybrania co j hu należy. 
.Względem żądaney nie odwłoczney wypłaty ie- 
dnego kwartału, lubo nic nie ieft przyzwoitfzym 
i godnieyfzym dla królów, iako obdarzać hoy* 
nie poddanych zaflużonych; ze icdnak Skarb pu­
bliczny tylą woynami iefi wyprożnionjr, rzecz nie 
podobna, ażeby król mógł teraz zadofyć uczynić ich 
żądaniom. ' Wfzelako obiecuie im w  podarunku 
dać pewną fummę, częścią w  pieniądzach, częścią 
w rożnych rzeczach tych mianowicie, któreby 
ogołoconemu z porządku żołnicrfiwu iakąkolwicl^ 

Y y i j  folgg

R. P. 
1610.
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■  iiii.iM folgę przynioííy* Kálekow i ratłamr oBci^źd’ 
R. F. nych nteclclfgow bierze król w fwoie flaraniei 

i6i®. Rotmiilrze i mni urzędnicy wydatki ze fwoiey 
fzkatuîy uczynione odbiorę z przyfziego źoldn, 
który ilę onyni rzetelnie t zupełnie wypLci. Prze­
wody prawne nad nieobecnemi uczynione, u- 
chylone będę królewildenii refkryptami, kt<jre z 
kanccllaryi każdy wzięć może, Zędza zoilania 
pod znakami dawnych - wodzow, rotmiArzow i 
pułkowników zgadza iię z v/olę królewikę. Na- 
oAatek upominał król pof l ow, ażeby porzuci- 
Wizy niefprawiedliwe wybiegi, podeyrzenia i bo* 
iażni, myślili, że rzecz maię- nie z czlowiekieiił 
nieznaiomym i obcym, którego obietnicami dó* 
tęd łudzeni, dali. z l.iebie dowod Rnżcbniczey 
cierpliwości, ale z królem panem- fwoiî«, który 
i przefzłe ich niedoAatki oflodzić, i fía we ż nie­
mi narodowę ocalić pragnie, oraz.nic tak nie żędâ  
iako żeby linie fwoie ezyniemem- dobrze ludo­
wi iwemu,. oyczvznie r potomności mógł zale­
cić. Obiecał nadto wyfłać wkrótce Jana Poto­
ckiego woicwodę Braclawikiego z pełnę mocę 
tralttowania i ftanowienia z wóyikiem, byleby 
tylko żędania fwoie prawidłem rozu nn r flu* 
fzności mierzyć chcieli. L  takę odpowiedzię 
króla i icnatn odieehali poflowi® woyfka Dymi- 
frowego, maięey opowiedzieć pożoit-ałym p m y  
ślaeh i żędzy królewikiey.

XXVII-. T o  gdy fię pód Sinoleńikiem w 
obozie królewikim dziele, Moikale na Aolicy i
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po równych prcrwincyach l?yfz|c od poflow fwo- • 
ich O' łaikawości królewikiey, o grecznosci przyi- 
mui§cych fiebie P olakow , coraz hę bardziey 
burzyH na Sziiyfkiego, zdrady na zabicie iego 
kimi^c, a do Wiadyflawa przyhawali. Kniaź Le­
on Jackowikoy i Gabryel Chrypiin na -cżele innych 
fzefnaflu boiarow poddali królowi Rzo,w z xięi- 
ilwem Włodzimirikim: gotowały iie inne mra- 
fla, lecz famo woyiko Dymitrowe zwlekało fzćzę- 
śliwe rozpoczętego dzieła ikntki. NicnilaW^a- 
lo w obozrc 'l ulzyiiiltim, lubo po wyffaniii po- 
flow do króla, podeyrzenie, iakoby odhrfczeili 
pocblebnemr namowami pofłow królewikieh od 
Dymitra, r lego famego i z nim wfzyilkie na­
dzielę zylkow utracili.’ Zborowiki, Sapieha i Ro'> 
źyililó wodzowie tego woyika hali mocno W 
przedfi^wzifcin złączenia iię z królem; lecz wiele 
źołnierilwa przeciwnie zawfze myśliło, aby oizu* 
ila nic odllypować. Albowo'em część iego zna-" 
cznieyfza przyuczona w Poiiżcze rokofzowemi 
rozruchami, iakom wyźey mówił, do łupiehwa, 
zwiedziona od Dymitra niezmicrnemi obietnicami, 
wolała zawize z tym panem trzymać, który iey był 
tylko narzędziem niewólniczym, i to czynić mu- 
fiał odatniemi czgdo łaianiami przynaglony (x),> 
co oha chciała; niźehprzcyść pod znaki Zygmun­
ta, gdzie powńnny maieilatowi reipekt, niesforney

drużyny

C*) KoBiERzicKi »00. }
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■ drużyny fwywoię i zuchwaiość na ciiglu 
trzymywał. Nie oiniefzkai też fam Dymitr pp 
ucieczce fwoiey z obozu do Kaługi, buntować 

pochiebnemi liftami i więkfzemi iefzcze o- 
bietnicami, a Maryna iiedzgc z niemi, bardziey 
ich iefzcze nat^żonemi niewieścich powabow 
iprgźynami do uporu pobudzała. Dali początek 
rzucenia obozu i udania ftę pod Kaługę Donicy 
kozacy, nie dbai^c na zakazy pułkownika fwego 
Zaruckiego, z których gdy iednycli xi^że Rożyn- 
iki dogoniwfzy do dwu tyfięcy wycięł, drugich 
nazad do obozu zapędził, refzta ufzfa do ofzufta. 
Nie omiefzkała i Maryna przebrana w nocy po 
inęlku, z dwoma fluzebnicami uciec za niemi 
do męża, zoftawiwfay lift buntowniczy, który 
więkfze iefzcze w  obozie fprawił zamiefzanie (y). 
Roziadło iię po przeczytaniu w  kole liftu tegp 
żołnierftwoj i uchyliwfży względów powinnych 
ftarfzyznie, po frogich złorzeczciiftwach rzuciło 
fi,ę do pałafzow na xięcia Rożyiiikiego, ftrzela- 
ło do niego z piftolctow, że ledv/o widoczney 
śmierci ucieczk§ ufzedł. Za wftawieniem fię ic- 
dnak niektórych woyikowych urzędników, mai?* 
cych kredyt w obozie, uftała na czas burza w 
nadzieię odebrania pieniędzy, poflom woyikowyni 
od króla na żołd i podarunek obiecanych.

XXVIII. Odbierał codzien Zygmunt wiado­
mości

CyJ Obacz ten lift w  Ko-Ibierzyckim z o $ .
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ińości z obozuj ani mu tayno było, na iak fzko*
Jliwy bunt zanoiiło fię w  woyiku Dyrnitrowym^^ * ’ 
Przybiegł z obozu Ipiefznie Komorowiki z oznay-’- 
juieniem, ze wielu źołfjierzow fprzyia znowu D.y> 
mitrowi: źe wyflali do niego poiłow upewuiai^'-'f 
o fwoim przywiązaniu, byleby im tylko , iaki''' 
iiayprgdzey pieniędzy gotowiznie podeiłałj a 
Młocki potwierdził, źe Dymitr zebrał iuź ośm* 
dziefi^t tyfięcy złotych, i źe mu łacno więcey ic- 
fzcze zebraćj przeto lękać ńaleźy, ażeby zno­
wu całego wóyika ha fwoię flronę liie przycią­
gnął, a króla w  więkfze iefzcze trudności, nic 
wprawił. T o ż  famo óznayrnił Obalkowiki z 
przydatkiem: ó fzćmrańiii woyika, źe król żadnych 
im pieniędzy nie poiyła, których ieśli Potocki 
woiewoda Bracławiki pofeł od króla obiecany 
ż fobą nie w iezie, nic tylkc* gó woyiko ńie 
przyimic, ale gdyby iię' is'ć do nich upierał, z  
bronią go w  polu fpotka fz). Przeilrzegał liawet' 
króla Sapieha z pod Troycy, źe woyiko o ni­
czym więcey nie mowiy iak ó pieniądzach;: bez 
których nadeflania trudno ie w  karności utrzy- 
tnać; owfzcm daremne byłyby wfzyfikie do tych 
czas królewikie i poiłow iego fłarania. Lecz zwy­
kła Zygrńunta ópierzałóść i złe rady tych, któ"- 
rych iłuchał, niewczefne złemu prżyniofly Ic- 
karflwo (a). Bo lubo zańicfiońe od źełnierzow

proźby

( ż )  K o B iE K Z Y C iii «09; |; f a )  K o B i Ł K z r c K s  a i O i ,



37̂ H IS T O R Y A  JANA KAROLA

R .  F .  

1610,

0,
■ prożby do niezmiernych fumm wzraftaiy, natęża* 
. niem umyślnie dla wyciśnienia na królu wię* 

kizych poźytkowj ani król na nie zezwolić mogi 
dla ocalenia fwoiey i rzeczypoipolitey godności, 
a.toli mogiy fię uglaikać chciwe umyfly iakękol- 
■ wiek hoynośd^, a obiecana fumma ilu tyilgcy 
przyilana wcześnie, fzczupła W prawdzie na po­
dział tylu, mogłaby iediiak białkiem zadanego 
kruizcu napaść tym czafem oczy, i zatrzymać 
dalfzę fwywolę, nadziei^ fzczodrobliwfzego po­
darunku od króla, iednai^c mu -wiarg prgtkiego 
obietnic uiizczenia. Przyczyny tego, ieśli były po­
rady faworytów, czyli w  rzeczy famey fzczupłość 
ikarbu królewikicgo, twierdzić nie umiem; 
tó pewna, że zaniedbany prętki obrot w  doko­
nywaniu interefow, a mianowicie w ngłaikaniu 
źołnierzow, wprawił rzeczy w ilaii ladaiaki- i 
wkrótce naftgpiii§cey nikczemnie rozfypki woy- 
ika Tuizynikiego dał okazyę. Jakoż gdy ani o- 
biecane od króla na wiparcie Dymitrowcow po- 
iiłki przybywały pod ftolicę, ani pieniędzy Potocki 
przywiózł, tym czafem Skopiu hetman Szuyikiego 
korzyAaiąc z zaniiefzania i niezgody woylka, oraz 
z ucieczki Dymitra pod Kaługę, uwolnił od oblę­
żenia monailyr Troiecki, nmknąwfzy od niego Sa­
piehę, ściśnionego niedoftatkiem żywności pod 
Dymitrow, a fam z potężnym woyikiem przybli­
żał fię do uwolnienia ftolicy od refzty Polakow.

XXIX. Naznaczył był król, iakom wyżey 
mówił, Jana Potockiego woiewodg Bracławikie-

go»
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go , ażeby prowadził poilłki pod ftolicg prze- ' 
ciwko Skopinowi, i złączył iię z Roźyil&im, 
ra danie nieprzyiacielowi fpolnego. odporu. Co 
•gdyby ikutek wzięło, a Skopin nie byłby tak dra- 
.iziiy, i nieipokoyne zołnierilwo czgsci| podarun­
kami iiifte, częścią wOyikiem króle\dkim zaflra- 
fzone, byłoby pewnie pówolnieyfzym. Lecz Po 
tocki rożne czynił zwłoki do wyiazdu f\voiego. U- 
dawał, żc dla niefpofobno^ci zprowadzenia wozow 
i koni potrzebnych do podroży, nie mógł Awicchać 
aż za dni ¿czternaście (b .̂ Po.tyin,*iię oświadczał, 
że wnet wyciągnie, byleby mu tylko dano do- 
hatcczną liczbę woyika (c), oraz-pieniądze dla Dy- 
mitrowcow, bez których nieehciał wyieżdzać, a- 
ni iię narażać na iiimiiltji  ̂ żołnierzow, którzyby 
,go pewnie, iak hę odgrażali, bez gwałtu nie przy­
jęli. Nakoniec, gdy naii król nalegał, przekła- 
daiąc iwoie i woyika niebeśpieczeńflwo z fzu- 
kanych do przewłoki pretextow, przyzwolił na 
wyiazd po ośmiu dniach, w  których przeciągu 
miał ludzi i zawady woienne wyprawić, a fam 
za niemi wyciągnąć. Wfzakże i po tey obie­
tnicy nic nie uczynił: gotuiąc iię niby W dro­
gę, niemyślił nigdzie oddalić Iię zpod .Smo]eiifka,z' 
wielkim dobrych rad nfzczerbkicm, któremi i 
Tuizyńilue woyiko mogło iię ułagodzić, i kró- 

Z z Ifcwikie

R. P. 
1610.

(b)  K o b ie r z y c k i  213. [ZoIkiłwski 47.
(c) K o b ie r z y c k i  tamie, j
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R. F.
i 6 i o .

lewiRie przediiewzięciii przyść da flcntku 
O wfzem'pobudził taieamie towarzyilwa, że iść nie 
chciało, a Tedycy^ i Hiepoiiufzeiid-wo na 'nich 
Luny di złożył {c). i5i‘awiediiv/e miał' Fotocki 
przyczyny niektóre;-lecz była- i prywata, Mai^c 
albowiem ir króla nsypierwizy kredyt, obawiał 
iię, aby go w niebytnośei, opaczne o nim u kró­
la  rywalów i nieprzyiacioł mowy nie oiłabiły. 
Znał dobrze,-' iż kro'l w  całym tym Smolcńika 
oblężeniu na iego' radach ied-yme polegał, zlecai§c 
hm zupełny prawie władzę; nad woyikiem, Zoł- 
Kiewikiemii hetmanowi próżny tylko tytuł zô  
ftawiwfzy {ijo Przeto nic go tak nie obchodzi- 
fo, iako ażeby na' mieyicu nieobecnego, inne- 
inti król władzy i ferca nie oddał. Uważał nad­
to, że go narażano na zamiefzki buntowniczego 
źołnierilv/a, na którego- ugłalkanie nic miawfzy 
W ręku' pieniędzy, i nic nie dokazawizy, uizeżer- 
hiłby Rawie imienia fw eg ó , dai^c okazyi .̂' ry­
walom do obmowy i iirggania« Wreizcie gdy­
by ich i ngłaikał, nie daliby mu nad fob§ he­
tmanić; iako wiodącemu tylko pofiłkowych lu­

dzi,

( d ^  K o b i e r z y c k i  2 i Ą, Dum  
tHmdiu abitum parat, nusqu’am 
«aftris efl: egr^jfus.

("e) M a s z k i e w i c z  w  D y. 
aryuósu j 8-

f O  K o b t e r z y c k i  214. Vi- 
dehat regem in totd Ula Smc<~ 
lensci ohfidione fu is inniti eon- 
ß ifis , pentque b tU i fummam

nd fe  dełutijfe imaginarittm ti* 
Julant dufis copihrmn retinen-
\ te Zolkiewfki tam ie  na  ̂ kar. 
4T 8. D etu ferai r e x  im universo 
exérdt'U imperium Zetkievio ,■  
cum quo nihit, nifi in fptcitm  
comunicaran Zetocium verv
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dzi, ile po obietnicy krdlewiltiey, ze fwoim tyl­
ko wodzom podlegli bed^: przywitaliby go tyip 
Jko iako prac kolegęj nie naywyzlzego hetmana 
i. przywodzcę, czego dn i^dał Ig)» A tak gdy 
Potocki, mąż zk^d m§d wiileczny, troikliwy ,0 ra­
chowanie fwoiego kredytu, rzeczy zwlekai clicęc 
Zofkicwikiego narazić na niebespicczehilwo, Zoi- 
kiewiki tez podeymować iię na to z razu uie,- 
chciał; gdy także kroi ze fwoicy ilrony obiecane 
podarunki zwioczyi, znowu lię  bunt popiołem 
lekko przyrzucony gwaltownicy rozniecił.

XXX. W ołało frodze żołnierilwo na orzu- 
kanie fiebie od poSow krolewikicli, którzy pró- 
źnemi obietnicami żołdu oinamiwfzy woyiko, 
przywiedli one tylko do zamierżania,i do tey wktd- 
rey zoftai^ rzeczy niepewności. Nie mafz, mówili, 
innego frzodka dd naprawienia odiftey iławy, i 
pomfzczenia fif krzywdy, iako tych dobra na łup 
obrocie, którzy królowi tak fzkodliwych rad by* 
U podawcami. Już wytykali fobie na rabun­
ki maięfności Dorohoilayikiego marfzałka Litew* 
ikiego, Sapiehy kanclerza, i xięcia Zbaraikiego 
flarofly Krzemienieckiego: nie przepufzczali też 
ani królewikieinu doiloieńilwu wyrzucaięc, że ich 
prac i krwie hovriie wylaney, poft|pieniem ic- 
dnego nawet kwartału' nadgrodżić i zawdzięczyę 
nie chciał. W  tak pow;rzechnym nieukontento*

Z z i j w ańiu

R, P. 
16 10 .

Cg) K o Ę I E R Z y C I t l  215. {
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R. P. 
i 6 i o .

waniu wfzyñko fig w  tym woyflcu pomiefzaio. 
tkuzliwe źołnierftwo bez żadnego wodzom| po- 
flufzeilíhva, nie chciaío ani czat odprawować, 
ani na placówkach ilawać, ani innych powinno­
ści woylhowvch odbywać, czyniąc wfzyllko za 
wołg i zapędem fwoim, gdy tym czalem Sko­
piu- Sznyfki, baczny na wfzyitkie okoliczności, 
coraz fig bliżey pod fiolicg podirykafi odeymuigc 
żywność. Nakoniec dla boiazni wilzgcego nad 
karkiem nieprzyiacieia, któremu iuż podołać nie- 
mogli, i dla rozwigzłego w  obozie, przez fwy- 
wołg i niepoííufzenílwo rzgdu, nie moggc fig 
pod fioiicg ofiedzieć, przeflawfzy wozy przed 
fobg, zapalili oboz, a lami daAvlzy fobie rgce 
że Dymitra nie odfigpig, iidah fig pod-Ofipow, 
dokgd iuż działa byli przeiłali (h). W  tey nie« 
sforności żołnierflwa, przychylni zawfze królowi 
wodzowie, mianowicie xigze Rożyńflri, lubo przy- 
mufzeni byli oddalić fig od fiolicy, iednak tak 
rozumnie uflanowili pułki po okolicznych miey- 
fcach , ażeby i żołnierz w  czafie gwałtu pewne 
miał Ichronienie, i gdyby fig podała Ipofobność, 
znoAVu mógł pod ftolicg wolne czynić wycie­
czki, a tym czafem przynaynmiey zamkngł nie­
przyjacielowi pały do Smoleiiika, opanowawiży. 
miafia W ołok, Ofipow, Mozayfk i Rzow, któ­
rych pokiby Skopin nie doña?, trudnoby mu by*

ÍO

(h) K obieí«,z y c k i  413, I
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io poiiikn.]ć woyika fwoie ku obozowi krolew- 
ikieinu. Wrefzeie,; wyprawiło iefzcze to woyfko' 
przed- powlz-eclm^ rozfypkc2 i\voi§, w  powtórnym 
do króla pofslilwie Alexandra Zborowileiego 
WUamowfldego' i Szcznckiegój dawizy im zlece­
nia niemniey trudne do wykonania, iako i pier- 
wfze, od których ani na punkt ieden odilgpić im 
nie kazało (i). Żalili iig oni, iź król nie raczył 
nakłonić iię łaikawie na ich iprawiedliiire zada­
nia, iako mieli nadzicig: źe obiecany podarunek 
był nie ikuteczny ,= izczupły i na tyle woyika 
nie wyfiarczaigcy:- źe'*ilawet ani mogli otrzymać 
warunku i ubespicćżenia źółdu krwi§ i potem 
zailuzonego. Ulkarzali ilg na poflow królew- 
ikich, iź oni wygnawfzy z obozu Tufzyńikiego 
cara Dymitra, proźnemi tylko nadziciami i obietni­
cami woyllco ułudzali. Grozili źc nie otrzyma- 
wfzy naieźęcey nadgrody, fzukać będę fpofobu do 
wetowania fzkod i wydatków Iwoich dnnemi dro­
gami. Oświadczali iigy źe odpowiedź krófewilea da­
na ich poflom w miciigcu Lutym, za uczynio­
nym fobie od nich raportem, dała pochop po­
rzucenia obozu pod iloiicę, i znifzczenia dwu 
letnig pracg nabytey ffawy. Jakim albowiem 
fpofobem nie miał lig żołnierz zbuntować i in­
nego fzukać fiedliika, kiedy od króla żadnego 
w proźbach fwóich nie otrzymał ikutku, bgdgc

od

R. P.
l ó i o .

(i) KoBlBX.ZYCn.1 2JJ. j
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od nieprzyiacioi ścisniony, a od fwoich wzgar­
dzony i zapomniany? Odpowiedź królewjfca by­
ła taź fama co i dawniey: nie zdawato fig al­
bowiem poniżać "̂ tak dofloieniiwa monarchy i 
godnoííci rzeczypofpoiitey, aby iię na wfzyftko 
uakionić, cokolwiek tylko niepom.iarkowana i 
lipoma ziichwaiość wymagała.

XXXI, Gdy p ł fío wie do obozu pod Oil- 
pow powrócili, iuź był na owczas umarł w Wo- 
łoku xigźg Roźyhfki naywyźfzy hetman dnia g 
Kwietnia i 6 i o .  Nie ukontentowane woyiko ż 
rezolucyi poflow, widząc fig być iakoby iuź wol­
nym od związku po śmierci wodza, wzgardzi- 
wfzy łaiką królewlką, odchodzić poczęło kupa­
mi do Dymitra, w  nadzieię obietnic iego, pod 
rotmiilrzami Kaminflcim, Strawinikim, Tclefuscin 
i Jozefem Bruzyło, Zoflało iednak na mieVicu 
wiciu ze ilarfzyny i tOAvarzyflwa, przekładaiąc fo­
bie fluźbę krodewką nid ofzuda. Z pułku Alexan­
dra Zborowikiego fześć chorągwi uilarikich: .\n.- 
drzcia Młockiego pułk zupełny: Roźyńikiego nie­
gdyś wodza, Wilamowikiego, Symona Kopycin- 
fkiego, Lanckorońikicgo, W ilkowikiego, Kufiec- 
kicgo, Marchockiego całe roty, i Bobowfkiegó 
część znaczna. Refzta polzfa do Kaługi do o- 
fzijha, a za niemi pułki Jana Sapiehy ft'aroAy U- 
świackiego. Jednak Sapieha wezwany dawniey 
od króla pod Smolenflt (k) na radę, uczynił

to

C^J »S M a r c a , i
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to z woli Ilrólćwfluey, nie’ żeby faifecrzo'svi temu 
dopoinagai, lecz ażeby pod pretextem utrzymania 
ielzcze iego iłroiiy, trzymał na wodzy Sżuyikie- 
go, a on nie bgd^e uwolnioiiy żcwfzęd’ od' broni 
Poifltiey .̂ śmiele na oboz królewflti pod.  Smo- 
lenikiem nie nacierał. Ci którzy przyilali do 
króla, poflali 2 oświadczeniem wierności Lanc- 
koronikiego z Bobowiltim, profzęe tylko o przy- 
i?anie rychło obiecanych ilu tyfięćy złotych, wrefz- 
cie fpüfzczai^c fig na łaflcg króla, i ponowione ty­
le razy przez poiłow iego obietnice. Wfzakźe 
lubo król przyi^ł to pofclilwo z wielkina ukon­
tentowaniem i pochwałii v/iernościy iednak pó- 
flana pozniey daleko, niź fię fpod'zi'ewaio woy- 
flto, rnmina zgdana, dała potym ókazya wielu 
niepoiłnfzeńdwom, fWywóK, oporowi złęczeńia' 
fig z ludźmi królewikięmi, owfzem ledwo nie- 
żt t̂ibie oilatney w  ezafie famcy nawet potyczki, 
edy Zołkiewiki pod KłUfzyńem miał bitwę zwieść 
z nicprzyiacifelem, iako fig iiiżey powie na fwo- 
im mieyfcu. Taki byt końiec woylka Owego' 
Dymittowcgo, które wigcey dwóch lat trzyma- 
i§c w  oblężeniu flolicg,' a potężne Szuyikiego 
Wóyilfa pfuiac i famiąc, do upadku prawi« całe 
panftwo Moikiewikie naktoniło. Lecz to iego 
długie a mało pożyteczne od Dymitra odćięga-' 
nie, iak Wiele fzkody iia potym rzeczypolpolk’ 
fey przynioflo, da fig widzieć W opifie naflępu- 
i§clv czafow, kiedy z tym z Iiardziałym i niekar-’ 
iiym ludem maigc ipfawg Chodkiewicz, mniey^

¿iźeli Ä

R. P,
16 TO,
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jiiźeli fobie obiecywał, dokazawfzy (1), widział 
na koniec ntratg zupełny prac fwoicli, a w oy- 
czyznie nierzezęśliwych ^olnierikich konfederacyi 
zalofiie ikutki, którym niezmierne i ^cigfzkie na­
der dla rzeczypgrpolitey poiiow królcwikich o- 
bietnice pochop dały (m).

XXXII. T ym  czafem gdy fię przewlokłemi. 
temi z obufcron pofeiflwarni czas .wycięczai, woy- 
iko hardziało, a nakoniec w rozerwaniu owym 
czgscię do króla, częścią .do ofznfia uchodząc, 
odiiąpiło zupełnie od idolicy. Bazyli Sznyilu ko- 
rzyflaiąc z ucieezki Ppmhra, i  oiłabienia woyik 
iego, potgżniey niżeli kiedy zamyflow fwoich 
dopinał.- Miał ludzi rodowitych w liczbie 30000 
pod fprawą Dymitra brata fwego, któremu nad 
niemi, odrzuciwfzy Skopina :fobie podeyrzanego, 
dał komendę, prócz tych, którzy rozłożeni by­
li po rożnych zamkach, albo pod ofobnemi wo­
dzami woyilta Polikic zewfząd napadali. Nad­
to krom podeflanych dawniey od Suderma* 
■ na piąciu tyfięcy Szwedów, przybyły mu na po­
moc nowe ze Szwecyi poilłki, z Niemców, An­
glików, Szkotow, Belgów i Francuzów złożone,

których.

(i)  Moschoviticis etiam bet^hiutli obfuere magłs, quam mi- 
iis  impticHefe eutu fata : in p eriA  lites, qui JUpendia iwportuni- 
cutoßjfmo rerum jla tu  exercitui us expetentes, renovata muí- 
p ra fu it, atque fnnut his cum toties feditione, &  visoria s tp ■ 
feditiofi miíTtis procacitate & c. fi fuas tripuere & c ,  K o b i e  - 
SoB. 141. /;: Meschovia Cíiod’  r z y c k i  313. 
kievicii conatibusfuicijfibusque  CmJ  K o b i e r z y CKI 22.2.
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¡których część naprzód Edward Horn Szwed, a 
po nim Piotr de la Ville Frai^uz przy-wiodfzy, 
i ’¡pod PereiaflawciTi z narodowemi zlęczywfzy, 
umyślili fpolnemi iliami prześladować Polakow, 
tli i owdzie po miailach rozprofzonych, a po­
ty m nieść oręż aź do obozu królewikiego. T y m  
nowym poiilkom Szwedzkim daia naypicrw.ey 
pochop boiaza Chodkiewicza, aby on z Inflant, 
potlukizy Mansfelda, do M oikwy nie wfzedł, ia« 
ko hetman liaywyźfzy Szwedzki Pontus die la 
Gardie do Sudermana i do Ecnatorow narodu 
iwegó pifaf (n_j. A że, iakora mowil, myśl była 
Szuyikiego uprzątnąć pierwcy z rożnych zam« 
ków  refztę woyik Dymitrbwych, które mu były 
na zawadzie do Smoleiiika, wyflał naprzód Wo« 
Iowa generała fwego na dobycie Wołoka. T rzy ­
mał ten zamek xi§ie Rożyńlki, nllgpiwfzy od 
ilolicy: lecz że wkrótce śmierć go zaikoezyła* 
a po zcyściu iego zofiai|ce tam bez wodza żoł- 
nierflwo, wadząc fię z fobą, wkrótce iig roziypa- 
ÎO, zoiławiwfzy tylko do flraźy nie wid.u Doń- 
ikich kpzakow; W ołow  łacno ten zamek i mia- 
ilo po ucieczce kozackiey opanował. Z drngicy 
ilrony przyfląpili pofiłkowi Szwedzi pod Ofipow, 
mocnym garnizonem i licznemi działami nieda- 

Aaa wno

R. P.
x6io..

^acobus Ponfius Ute-^Mansfeîdius hofti ibidem no*
tis. compellat regni fenat.orts, 
ut tnantreńt Tegem de nevis 
Juppetiis ad limites eonłinuo 
tHitiendis, FafiaiaLwoniA cum I

ęere ńon pàjfet, timeri tfiitm 
Chodkievieii-in Moschoviam tui* 
titntum, W i d e k i m d i  / 0 7 ,
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■  wno tanr od Roźynikiego fprowadzoiiemi (o) o¿ 
R. P, patrzony. Udaío iif  Szwedom naprzód. Piotr 
i6xo, de la Ville icli pułkownik,-wzigwizy z fobg pig.6- 

fet Francuzów, w nocy bramg petafdg wyfadziî-, 
i iuz miailo opanowawfzy, do zamku drewniane^ 
go pizyftępowałi Lecz naii iitaicni w monaile- 
rze murowanym potężnie ich wfparli, a Rulie* 
cki przypadfey z pułkiem fwoira na ratunek, 
po długiey i-krwawey bitwie z Francuzami, clicgi* 
cemi fwóich w mieście poGłkować, z takg ich 
klęikg, odegnał, źe ilraciwfzy M oikwy na tyligc 
a fwoich na pięćfet uciekać mufieli, Wfzakże nie 
wiele pomogło to zwyciędwoi.' W  krotce po» 
wadziło fię z fobg przyzwyczaione dq burd i- tu­
multów źolnierdwo: iediii chcieli w zamku Ge- 
dziet\ czek^igc na pofiłki maigee przybyć z Wią­
żmy od ZborowfkiegO i Kazanowildego; drudzy 
do fwoiego Dymitra iść zapragnęli; na rcfzrę po- 
raucili miado, odbiegli dział, i w  wielkim niepo- 
rzgdku za miadem oboz założyli- ( p O d r z e ż o -  
ny de la Ville od zbiega otym zamiefzaniu, nie* 
odrożności i- niepoflufzendwie wodzom, chciał 
zatrzeć wziętg świeżo pod Ofipowem klg/kg; 
zebrał znowu dwieście cudzoziemiltiey,. a'pigéfet 
Mofkiewikiey iażdv: napadł w  nocy na oboz;- wy- 
cigł więkfzg nierównie liczby tych Wotiiikow, po*

' tvm-

f;o), O h a îz  w y ź e y  j> o d h o tiv .|; ( p j  K ô b i e r z x c k i  .»á?»
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-Ijim Kez źadney przefzkody wfzedfzy do Oilpowa : 
zamek z miaftem i wfzelkim rynfztimkiem opa­
nował: 'led wó.fam-ow waleczny Ruiiecki do Zbo- 
rówilciego ufzedí, , Fata-lnym teyze niezgody io- 
fem, ,a .z wielkę dla królewfkidi zamyfíow przc- 
fzkod§» inne zamki, któi-e na koło Smoienflca, 
■ lako wal iaki woyfko krolewikie źaflanialy, po­
brane Í5 od nieprzyiacioł. Wyrzuceni kozacy z 
Rzowa, .utraciwfzy (rzyda ludzi z wielkę liaiib§ 
fwoi^, a radością piechoty Szwedzkiey, która pod- 
płynęwfzy do miaña Wołg§, wpadła znienacka 
i  -garnizon przytłumiła. Mozayfk miaño obron­
ne, a do attaku ñolicy i do wycieczek w  kray 
nieprzyiacielilti wielce królowi przydatne, zdra­
dy Wilczka kommendanta Szuyfkiemu wyda­
ne, T en  zdrayca wyffał iakiego.ś poufalca do 
nieprzyiacioł, podai^c im ipofoby do W'zi ĉia mia­
ña: ażeby zaś Iŵ oię chytrość utaił, oznaymil Ka­
zano wiki emu o niebespieczenñwie nawały Mo- 
fluewikiey w  ten czas, gdy iuź późny był ratu­
nek. fliggngł ochoczo Kazanowiki na danie od- 
ñeczy; lecz nim tam przybył, iiii był Wilczek 
miaño nieprzyiacielowi poddał, a fam do ftolicy 
na odebranie nadgrody za złoczyńflwo uciekł. 
Otworzyło fig prawic ze wfzyftkieh ñron pole 
do wyplofzenia refzty Polakow. Zoflawała na 
wflrgcie woyikom nieprzyiacielikim do łatwego 
przeyścia pod Sraoletiik fama tylko Biała, wzig- 
ta 13 Kwietnia 1610  orgżem mgznego Goił«- 

Aaaij wlkiei

R. P.
ló .io .
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wikiego (c{). Wfżakre i  db tey h\x wDyllu Mo- 
ikiewikie pod wodzami Chowańikiin i Boratyni» 

a Szwedzkie pod Edwardem Hemem przy- 
ci^giięty^ Zachowanie tey fortecy dzieiem było 
tegoż iamego Gołiewiltiego , który i§ dawniey 
Mofltaloni wydarf,

TRESC

Biata miaftro Siewier-i fiat. Kozacy króla ofti;zegIL
flkie i po Smuleńiku nader o* 
bronne Cheiaí to miafto obledz 
P ym itr i kozaków tafti po-

W yftany Gbfiewlki doby! gó po 
kilko miefiącziiym oblęźeniw 
i krolowi oddal;

KONIEC KSIĘGI CZWARTEY.
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\oyfył(t Zołkie\vJkieĄO' hetmana na 
\vjłrzymanie dąiącey pod Smoleńjk Mojk^y, 

Hetman śpiejzy ku Mozayjko\oi. II. Mitręga Z' 
ryeerjl\vem dla niekarnosci, totyczki z  MoJk\v  ̂
pod Carowym Zamościem, III; Zołkie\vJki eiągnh 
p od. Rłtifzyn: liczba ludzi Szuyjkiego, IV. Szyk 
obu ^oyjk pod Kiufzyncm. Bit\va \valna. kl£ska 
MoJk\vy i  Sz\i}cdo]v, V. Zamki MoJkie\vJkie pod­
dały ¡ie z\vyciezcy: Mojkale przychylaią Ji£ do 
Wiiidysla\va ki'ok\\neza. Szuyjki car \otrq.cony do 
tnonafyrii.' VI. Zołkic\iJki pod Mozayjkiem i podr 
fiolicą. TraktoMpanie z  nim MoJI.\vy. Stan miajła  ̂
Vir. takt a "Wzglądem elekeyi na carJł\oo W łady c 
śła\va ułożone i zuprzyji^zone, VIII, Upór Dymt 
tra oftnjła. Ucieczka z  podjlolicy do Kaługi. Jego 
pofdJi\vo do króla nie przyiete. IX, Dymitra śmierć 
fatalna, Mojkale znaią za cara Władysławo a, Szuy« 
Jki z braciip oddany betmanoWoi.' X. ZoikieWoJki ,0» 
fadza fiolic£ rycerflWoem toljkim. fam odiezdzet 
do' króla pod Smolcijk. Król zyezy fobie raćzey 
carftWoâ  niżeli jyńoWoi.: Mojkale o noWoyęh rzeczach 
zamyslaią taiemnie. Spifck Ir? ftólicy na PolakoWo 
zatłumiony od GofeWcJkićgó komendanta, Prokop 
ŁepunoWo ciągnie pod ftolić£. XII. Opiefzałosc Zy­
gmunta Wi> posłaniu Jyna do Jlolicy pomnaża fitjp

przecie:. ^
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_przec4\Vfie, Zdkie\vfki nie chce ratoWac rzeczy upa- 
daicicych, XIII. KrU Qhodkie\viczci \vzy\va: ęhod* 
kie\cicz domo\pe fpra\vy rozporządza. KiepasłufzeiU 
Jhvo zohiierzo\v pr.zefzkodą do \vzipcia mojiuftyru 
Peczarjkicgo. Woyjk Jlo.lecznych iikontento\vimic z  
)x>yznaczcma Chodhe\vicza. Smolenjk dobyty. Król 
iedzie do Wa?'fza\&y na fcynu . Widzi jt£ z  Chód* 
kie\viczem Ip TołoczyniCo Trymnfuk k? Wilnie-. 
XIV. Z  odiazdem krókicjkim pomnaża fi^ nierząd 
na fiolicy, Smicrś 'walecznego Sapiehy JlaroJly U- 
i\oidckiegQ%

HISTO-
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p G r u f t y l  iię liakorliec tyl§ nieporóyślnemi 
wieściami' przerażony Zygmunt^ i poznały 

iak liicroftropna była rada odcięgać woyiko Dy- 
mitrowe od Aolicy, które fig tak marnie rożpro» 
feywfzy, otworzyło nieprzyiacielowi wrota dó 
Smolenika. Przeflał był w prawdzie Marcina Ka« 
zanowikicgo rotmiftrza, ażeby on zł|cz.ywizy 
czgśę ludzi krolewikicli zc Zborowfltini, trzymał

tym

R. P. 
1610,
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tyra czafem na wodzy czvrh,ai§Gego na S m olen i 
nreprzyiacieia, pokiby lefzta królew^ich, doby- 
wfzy Smoleiifka, w pole nie wyciągnęła. Wfzakźe 
i na Smoleńik, który Potocki przez wzgardę z po­
czątku kurnikiem nazywał (rj, próżne przez cał§ 
zimę i wiofnę czyniono zainachy, dla małego przy­
gotowania, dla niekaraosci źołnierflęicy, oraz niC" 
zgody wodzow: Kazanowfki też nic nie mógł do- 
kazać dla tiftawicznycb ledycyi, fwywoli i nic- 
poffufzeńilwa Dymitrowcow, z woyikiera królg- 
wikich ł^cz^cych fig (s). A tak Potrzeba iuż by­
ło wyflać na odpor zbliżaiacemu fig nieprzyia- 
ciclowi hetmana Zpłkiewilfięgo. Wiedział Zoł- 
kięwiki na iak niebezpieczne go krolti narażano, 
od których fig Potocki dawniey tak fkutecznie 
wymówił, woląc dobywać 5mokn(ka. Jednak 
na prożby królcwikie, a bardziey dla uchylenia 
fig od ufiawiczney z faworytami emulacyi, do tego 
nie chcąc tracić czafu przy Smoleńfkn, trudnym 
nader do dobycia bez naleźytey artylcryi, któ­
rą dopiero z Rygi Dzwiną Chodkiewicz przy- 
fyłał, dał fig nakłonić, Pębudziły go te naybar- 
dziey przyczyny: że iakb Hetman mógł wigeey 
wyfoką powagą dokazać w  ułagodzeniu bunto­
wniczych Dymitrowcow, niżeli kto inny; i że o- 
fiatnia z zafianiaiących fortec oboz .Smoleniki 
Biała, iuź jbyła w niebeśpieczenfiwie. Zatym zofta- 
wiwfzy komendę pod 5molcnlkiem Potockiemu,

^oiewo-

(r)  PiASECKi, I K o b ie r z y c k i , 8 5 *̂
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woiewodzie Braciawikiemii (t), począł iig rychło 
wybierać do marfzu. W ylłał przodem dwa ty- 
fiące iazdy i  tyfiąc piechoty: a fam wkro'tce za 
"tą garflką ludu pospreizył. Tow arzyfzyłi mu na 
tg wyprawg nieliezni wprawdzie, lecz mgflwem 
i doświadczeniem rzeczy woiennych znakomici 
rotmiilrze i pułkownicy. Staniflaw Koniecpoliki 
krayczy koronny flarofta Wieluńiłci, potym het­
man polny i kolega. Alexander Bałaban iieftrze- 
iiiec hetmaiiiki, xiąźe Porycki, Mikołay Struś fla- 
rolła Chmjelnicki-iieilrzcniec Potockich, Jan Sapie­
ha faroila Słonimiki fyn kanclerza, Lubomiriki 
ilaroiła Sandecki, Kazanowiki, Dunikowiki, Kali- 
nowiki ilarofta Bracławiki, Tyfzkiewicz, Firley, 
Olizar Wołczkiewicz, Niewidowiki, Mikołay Her- 
buit Aarofia Tłom acki, Małiniki i Chwalibog (u). 
Na odgłos ciągnienia Zołkiew fkiego, general 
Szwedzki Horn licznemi i fzczgśliwemi wycie* 

Bbb czkami

R. P. 
i6 z o .

CO 1610. 7 Czerwca.
Cu) KoBiERZYtKi 254 

M AsziuEwicz, który byt na 
'tey expedycyi w rocie xi-cia 
Pcryckiego Wylicza całe woy- 
fl:o Zoikicwlkiego.
Hetmttna koni 770
Xięcia r.oiyckiego 130
i)anieIo\vicza woyr Ruflci 100 
Balabana - 130
Olizara. joo
Matyńfkiego 1 00Strl if ia jtoo
Kalinowlkieg^o loo
Chwałiboga kozacka

Stadnickiego ftar.* Przem; roo 
Firleia 100
Ty/zkie wieża loo
Spodzrłowikiego kozacka joo 
Zbarailiiego koniufz; kor.“ 100 

Kraiewiki w chronologii 
woyny Moik; przydaie chorą­
gwie Herburta, Niewidcwfkie- 
go, Weyhera» Waficzynłkiego, 
Rogawikiego, Gościkowlkiego, 
Kazanowikiego; ; także 200 
piechoty Stadnickiego , loo 
Zbarazikłegb i kozakcw 2 
Ptfhrebifzcza.
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■■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ .r» czkami’ od Goiiewikiego zmordowany odftępi?> 
R, P. od Biaiey, a fam spiefenym krokiem udał łlę 
r ó io .  do Rzowa. Zolkiewiki widir^c uwolniony od bo- 

iazni oblężenia Białę, odeiłaf riazad' do obozu- 
królewikiego Sapiehę z Lubomirikim: dwom ro- 
tmiftrzom, z rotami fwemi; z tyłu nieprzyiacieło* 
wi nalegać kazałi a fam do woyil^a Moikiew* 
ikiego, króre pod konicndg: Dymitra- Szuyfkiegol 
iako wieść iiiofla, Bało u Mozayika, dnieiiri noc§ 
śpiefzyć poBanowił, Miał przyczynę tego po­
śpiechu dla fwywóli^ i niekarności owych puł­
k ó w , które lubo iię przychyliły do Brony kró- 
lewlkicy, iednak żpby z okazy! zbliżai^cego lię 
ńieprzyiaciela', złości- mii iakiey nie uczynili  ̂
zwłafzeza że wątpliwą ich wiarę wydawały cliwie* 
i^ce fię' zawlze- umyfly, wyuzdana rofpuBa', i 
rady' buntownieże,. trzeba mu było lia uprzedzę* 
nie złego rychło cięgn^ć. Jakoż Zołkiewiki po* 
rzuciwfzy woyfkowe zawady, ani fobie ani żół- 
iJierzom nie folgował, dawfzy każdemu, prócz te­
go na którym Bedziaf.lożnego konia, aby W 
czafie nagłey potrzeby miał- nieupracowany po* 
droź§ ekwipaż.

II. Przybywfzy niedaleko obozii Zborow- 
ikiego; dowiedział fię że z roikazu Dymitra Szuy- 
ikiego, Boięcego z całg potęgę przy Mozaylku, 
wyiłani Grzegorz W olniow z kniaziem Jelcem 
opanowali to miaBo, zbudowali tam grodek po 
licieęzce haniebney • kłotliwycli Dymitrowcow,* 
'l^m  dawfzy w  .nocy odpoczęć fwoim, rufzył

liazaiutrz*
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nazaiutiz %u Carowu i  .0 poi mile ilanęf, 
tym czafem Zborowiki ze fwoiemi Dymitrowca- 
mi ftal nieporufzony, a inne pułki nie chciały iść 
pod -komendę hcinzana. Chciał fam Żołkie.wfki 
za jad§ Zbozo\v:ikiego iechać do ich flanowiika» 
i na zgromadzonym kole z  niemi ilę rozmov/ić; 
lecz gdy oni oświadczaliiię, ze w  obecności Zoł- 
kiewikiego na koło nie przyid^, .wyffal do nich 
JMikołaia Hęrburta ftaroftę Tłomackiego z o- 
ilrym użaleniem fię na niekarność i na wzgar­
dę ofoby heitnanlkiey. W, refzcie zaklinać ich roz­
kazał na miłość ipolney oyczyzny, ażeby fig lu 
pamiętawfzy, okazali powinnc wodzowi pofluTzeń- 
Awo a wygnawfzy wfzetecznę nięwiail: z obozu 
trzodę, i złęczywfzy fig z ,nim,/iiicflawę >obiBierz- 
łych niewieśęiuclmw, na zafzczy.t mgżow rycer- 
ihich zamienili. Obiecywał rychłe Jiadeflanie p- 
bieęanych od króla pieniędzy, których dotąd dla 
zagęfzczonych po drogacłi od hultayilwa rozbp» 
jo w  beśpiecznie przeflać niebyło można. Xa- 
niilczawfzy na ^wyrzucane od Hęrburta wfzetc- 
ęzeńilwa i niekarność przekonane fumnieniem 
żołtłierAwn, udało iię do dawnych ikarg, na o- 
fzukanie fwoic od króla próżną obietnicą Au 
tyAęczne,y fuminy: groziło, że ieśliby .fig w niey 
na dzień 5:9 Czerwca nieuifzczonp, nie .tylko 
hetmana fluchać nie zechcą, ale p ikutecznych ipo- 
fobach nadgrodzenia fobie pomyślną. Ażeby ie- 
dnak iaką-kolwiek ku hetmanowi pokazali grze. 
cznoś-ćj czynili mu nadzicig, ie  w czafie potrze- 

Bbbij / ■ by

R. P. 
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by poilłkować go nie zaniechali. Zotkiewiki 
znai|ć dobrze powagę urzędu iwego, ażeby po*= 
wolnieyfzi z rozhukanym ludem czynnościg, iiie- 
zdawai fig ich łaiki fzukać, a tym famym w 
w ifkfz| ich dumg nie wprawii, zaniechał dal- 
fzego- traktowania z niemi,. rozumiei|c, że po­
ważeni lekce rychley do baczności przyidg. Nie- 
mial też czaili dłużfzych z uporneini negocya^ 
cyi, zaprzgtaigc ilg upatrowaniem pofady woy- 
flta nieprzyia^cielilciego, ftoigcego w blifkos'ci, i. 
fznkaniera ipoibbnego mieyica dla założenia iwo- 
iego obozu. Jakoż dnia 53 Czerwca iłangł 
bozem pod Carowym '¿amościem. Potkał lig kilka 
razy izczgśliwie z nieprzyiacielcm, i zawfze zwy* 
cigźca, odebrawfzy mu grobig, podilgpił pod 
iam zamek. Widzgc Dymitrowcy, że hetman 
bez ich pomocy wiele iuż dokazał, bgdź ze wfly- 
du, będź z chęci przyiiugi, zbliżyli iię ku niemu 
we dwu tyilgcaeh i pięć fet iazdy pod komendg 
Zborowikiego. W yiechai do ich ilanowilka Zoł- 
kiewiki; zgromadzii koło, gdzie w  łagodnych 
flowach zaklinai|c ich na miłos'ć oyczyżny, aby 
porzucili, kłótnie i fprzeczki z fobg, a targi z 
królem, pamiętali na' fpolug matkg, a łaiki kro'* 
lewikiey pewni byli, tyle przecie dokazał, że w 
cihosci Ruchali, Wfzakże nadwieczor poRali do 
niego z pytaniem, czyli w  przeciągu ośmiu dni 
będ| mieli obiecang fiimmę, oświadczaigc ilf, ze 
ieśli to otrzymaig, może ich prowadzić kędy ze­
chce i być pewnym odwagi i poflulzeńilwa. U-

pewnik
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pewnii ich hetman i zargczyi^ ze ich te pienię- 
dze wkrótce nie minę: proiii, ażeby czaili w y­
płacenia onych nic zamierzali; zc to rzecz nie 
podobna, ponieważ czas teii dofyć byl krotki, i 
rożnym przypadkom podległy.' I>ali ilę pizecie 
iifpókoić, i  złęczywfzy choręgwie fwoie z kró- 
Jewikiemi Avzieli młeyfee .w fzykn gdzie im he*' 
tman naznaczyh-

IIL Pomnożony DymitroWcami ŻołkicwiluV 
gdy coraz bardziey z^mck Carowo ściikał i flo” 
ję.ce przy nim Wołiiiewa z Jelcem wíjyílía trapił, 
dano nui znać  ̂ że Woyílío Sznyikiego fía odiiecz 
pośpiefza, i iiiż wyfzedifzy ód Mozayflia było tylko 
o' dwie mili od Carowa. Zńaydowafo lig w tym 
woyiku około pięcńidzielięf tyEgcy iazdy i piecho­
ty, złożoney tak z _Moiikalćiw, iakó ze Szwedów 
^rzynlitrzonyci]. Moikalom przywodzili pod 
Dymitrem Szuyikim Andrzey Galiczyni Daniło 
íóicciecioWíí Jakub Boratyńiki , W alii Baturlin: 
Szwedom Pontns z Hornem, maięc fiły po te­
mu i przedilewzigcic nie tylko poilłkować Wof- 
niewa z Jelcem, ale też pogfíiotízjr małę gaf- 
ilg Polaków, cięgiięć ku Smoleiillcowi. Złożył 
hetman radg woiennę, coby miał czynić w  tym 
razie, czy oczekiwać na mieyfcu nieprzyjaciela, 
czyli go uprzedzić? Wigkiża ilarfzyny woyiko- 
wey liczba radziła, aby go uprzedzić nicfpodzia- 
nyra napadem. W fzelako lubo i fam nato przy- 
ftał, u k n ł na czas fwoie zdanie, boięc fig zdra­
dy od Mofkaiow,, których miał wielu w  obozie

fwoiiił

R. P.
I 6 ia ,
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fwGim, ażeby SziiyikicgG abo Wolniewa nic o* 
Orzegli, Zoiławiwfzy wigc caią piechotę dla ilraźy 
wybudowanych gródków i fzancow, a dla rażenia 
z nich flrzelb^ oblężonych, także niektóre ro­
ty  kozackie dla w.ftrzymywania w  polu Wołnie.:* 
-wa, oddał komendę nad wfzyftkiemi Jakubowi 
-Bobowikiemu doświadczonemu rotmihrzowi, fam 
zaś pod wieczór dnia' 3 Lipca, ,w wielkim mil­
czeniu, pó rozdanych na piśmie flariżynie ordy- 
nanfach, iakim który porządkiem rotg fwoig 
miał prowadzić, rnfzył fig do Kłufzyna w pigciii 
tyfig.cy iazdy (w). Albowiem do ludzi królew- 
iltich dwu tyfigcy, które z pod Smoleiiflia wy­
prowadził, przyłączyli fig do niego trzy tyfi^ce 
czgści| Dymitrowcow pod Zborowfltim, częścią 
kozakow“ pod Piaikowikim i Iwafzyn| przywodz- 
cami. Pokazało fig zaifie na o wczas, że liczba 
nie czyni fiły, a w rzeczach woiennych przy 
mgfiwie rozumie-i zgodzie, wigcey Uiilicią fza- 
ble, niżeli mnofiwo zbieranego gminu. Przez ca­
łą zatyrn noc, która w miefigcu Lipcu (x) na­
der 'krótka, s’piefznie ciągnąc, ufzedł cztery mi­
le, i przed świtem fianął pad Ktnfzynera. Nie- 
przyiadcl beśpiecziiy pofsdą mieyfca i liczbą fwo-

ich

(w) Kobierztcki 267 --- 
Maszkiewicz w dyaryntzn 
powiada, będąc fam przytomny 
na tey bitwie, że Zoikiewiki 
nie miał więcey nad puł trze­
cia tyiiąca konnych a piecho­

ty 200 i kilka dziatek, ale 
to podobno tnowi o woyiku 
krolewlkim, nie licząc Dymi- 
trowsew pod Zborowfltini,

( jk )  4 Lipca. '
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jćK, \i^zgardziwfzy iicziipfość wdyflca Polikicgó^ 
fpal na owczas bez źadney trwogi  ̂ roziimiei§c 
nawet, źe nafzych pOd Carowem nie zaiłańie, 
Owfzem Pótitus generał Szytedzki, czyniąc ■ wcze­
śnie Zołkiewikiego niewolnikiem fwoino, gdy pod 
czas wieczerzy opowiadał Dymitrowi' Sznyfliie" 
mu, lako złapany dawniey od Zolkiewildego pod 
Wołińierzem w InflantacH, odebrał od ' niego 
fzubę marauirkowę, przydał: iż ńia teraz fobo- 
ie dla uczynienia mu wzaiemnego w’ niewoli po« 
dananku; Lecz Zpłkiewiki był iuż pod bokicnij 
i pewnieby wpadł na fam oboz fnem roznia* 
rzony,- gdyby go nie zatrzymały przez godzirig 
żagrezłe w błockacli d\ća działa polne,, a woyi- 
iko tak rychło i  gęHych fafow i mieyfc bagni« 
Pydr wydobyć iiy inogło. Uczyniły nadtd zwło­
kę liczne płoty, ftoi^ce na polu, którędy trzeba 
było' meprzyiacicla attakować,- a między niemi 
dwie wibiki, niebcśpieczne- nader dla wóyika Pol- 
fldego, gdybv ie nieprzyiaciel liprzedziwfzy, inii- 
irkietami ofadził, A tak gdy iię te płoty łama'- 
ły, a Ogień- owe wioiki ttawił, .Moikale poża- 
j^ul i balaicm ocuceniy poznali, że hetman' Poh 
iki na nich nailępuie.

IV. Szedł ku nim Zołkiewiki z pbrzgdnynl 
i gotowym do boiii iżykiern. Trzym at prawe 
ikizydło Alexander Zborowiki z Dynitbowcamii, 
maięc na boku i w tyle' poiiłkowe rety pod Mar­
cinem Kazaiiowikim i Sainiierem Dimikowikirn 
porucznikiem Ludwika Weyhera* Lewemu ikray*

dłU'

R. P. 
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■I ' ... diu przywodził Mikołay Struś ftarofta Clrmiel"
R» P* nicki, wiparty na odwodzie hetinańikim pułkieiii, 
l ó i o .  pod komendy Jana xięcia Porypkiego. Inne cho­

rągwie i roty tu i owdzie na wfzyftkie przypad­
ki bacznie i  porządnie rozfadzone. Piaikowiki z 
lekfzym ludein, wziął mieyfce przy zaroślach, 
tykaiących iię lewego ikrzydia. Jiiź też i nic- 
przyiaeiel lifzykował fwoich, maiąc po fobie dzi­
wną rnieyfca rpofobność; ponieważ za iego flro- 
■ ną i błota i lafy i płoty owe woiowały. D y­
mitr Szuyiki naywyżfzy hetman poftawił iazdę 
na lewym ikrzydle, dawfzy iey z tylu w poiiłek 
piechotą w krzewinach i jafach zafadźoną: na 
prawym, gdzie były długie i wyfękie dąbowe 
płoty, ftanąła porządna Szwedzka piechota pod 
Pontufem i Hemem, maiąca wtyle liczne rayta- 
ry, dla wfparcia w  czaiie potrzeby. Zołkiewiki 
po krdtkiey przemowie, dał znak do bitwy. 
Rzucili fią naprzód Dymitrowcy pod Zborow* 
Ikini na iazdę Moikiewiltą z takim zapędem, źe 
w  krótkim czafie, maiąc zawfze nowe pofiłki od 
hetmana, niezmierne owe roty nieprzyiacielikie 
■ złamali i  zozprofzyli. Ciężcy było Strufiowi at- 
takować Szwedów, beśpiecznych za owemi pło­
tami, któiych ani obeyść, ani fię uchronić nie 
można było, gdy tym czafem Szwedzi wpadaią- 
ce na iiebie konne chorągwie, floiąc iak za wa­
lem, gęftym z mufzkietow ogniem bez fzwanku 
nafzyeh razili. T rzy  razy nieprzyiaciel wydał 
ognia z wielką ludzi i koni kigfką, trzy razy

nafi
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nafi z nie wyrównany zapalczywościę, lecz pro- 
źiio lecieli na nich. Nieudrafzyio to iednak wa­
lecznych pułkowy bo pogardziwlzy śmiercią, tak 
dzielnie znowu prżytarli końmi, ze przclan.awfzy 
pierwizy płot, i wpadłizy na piechotę z pałaizami 
i kopiańii, Irog^ w niey fzkodę uczynili. Pomo­
gła do przełomu dalfzego clioręgiew picfza, a 
z ni§ wcześnie przyci^gnione w czaflc potyczki 
owQ dwa działa zagręzłe w  błocie. Albowiem 
gdy z nich poczęto dawać ognia, a piechota też 
podeiiana o3 Zołkiewikiego, Icpiey iefzczg z mu- 
fzkietow wlparła meprzyiacięla, i refztę płotow 
przebyła, pierzchnęli Szwedzi, i po lafach iię rozfy- 
pali. Wrzelako raytarowie owi, którycli 1’ontus w 
poiiłek pogromioney piechocie puścił, znowu od­
żywili bitwę. Mało nafzym pomagały kopie dla 
ciafnoty mieyfca, w  którym iak w klatce iakiey 

'ściśnieni, ani iię z drzewcami raźnie uwinąć, ani 
dzielnie ich przypuścić nie mogli. Potykały fig 
iednak mężnie chorągwie Strusia, Herhurta, W a- 
ficzyńikiego, Pdrleia, Dimikowfkiego i  Kopycinikie- 
go: porzuci w fzy nie ilcuteczne w owym tłumie 
drzewa i mufzkiety, fiekły fię pałafzami tak zaiadle, 
że przez cztery godziny, raz goniec, drugi raz 
uilępuięc, dzielili na roMney fzali nie pewne z 
nieprzyiccielem zwycięfiwc». Nakoniec przypad- 
Izy z boku raytaroni trzy chor&gwie, lietmaiifita 
pod Poryckim, Stauiflawa Koniecpolikiego i A- 
lcxandra Hałabana, nie daigc czafu do fpoczynku 
nieprzyiacielowi, zegnali go z placu, i z wiclkg 

Ccc klęikg

R. P. 
161».
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..............  klęikg zapg<îzili za oboz wozami plecionenii jit'»’
R* i*» fo r ty fik o waay. W  tcy potyczce potraciwfzy konie- 
l6 io .  xigźe Porycki i Jan Wydzgïv ftratowaiiiy ledwo 

życia nie flracilit zgincio z Polakow Ido fiedm-' 
towarzyflwa, a między niemi zacny rotmiflrz Sta-' 
niRaw B^k Lanckoroniki. Było ranionych flo- 
czternaście: ubito koni 226, a tyle prawie ika- 
leczonych.- Moikaio-w części-5 "ginęło częścią w* 
niewolę wzięto około pietnaiUi- tyiięcy: polelgî zr- 

- niemi Iwan Boratyhlki: Szwedpwpadło ośm fet. Po- 
imani Bazyli Baturlin- i Jakub Dzieniidow: Dymitr 
Szuyiki uciekł do Mozayika. Oboz' Adotkiewiki 
doilał iię cały z działami i. wfzelkim- porząrlkiem; 
żnaleziono w  nim faniego Dymitra Sznyikiego łupy, 
woz, pałafz, fzyizak i buławę, znaki nay.wyzizego 
hetmahidwa. Szwedzcy niedobitkowie uciekiży dô  
fwego obozu, gdy ich Zołkiewiki dobywać u- 
myślił, poddali fię mn dobrowolnie, i przyięli Ru- 
¿b§ w woylku królewikim, mianowicie Anglicy,' 
Szkotowie i Francuzi. Pohtus z Hornem i de la 
Ville uśli do Pohoryła z garścią Szwedów ro­
dowitych i Fihczykow, Wfzakźe i tam od ludzi 
obcych zbuntowanych, których iefzcze przy fo­
bie mieli, zc wfzyflkiego odarci, gdy do fwoiego 
Kraiu wmykaią, Sołtykow woiewoda wielkiego 
Nowogroda, napadfzy na nich na granicach Alnfkie- 
wfleich, pobił do reizty, tak dalece, źe ledwo ia- 
mi generałowie bez koni, bez Rawy, bez żołnie»- 
rza i fpofobu do życia umknęli do Szwecyi. , 

V , Ziwycięftwp Zioikiewiktego ,pod K iufzy
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iiem, naprawiło wfzyñkie błędy od I r̂óla po- • 
pełnione; a fyno.wi iego Władyflawowi otworzy­
ło drogę do tronu Moikiewfkiego. Wiele-miaft 
i  zaników powrociło do Arony królewikiey, mia­
nowicie Mozayik, Ofipow, Rzow, Zubków, Ca­
rowo. „Generał Wołniey z pięci^ tydęcy ludzi 
poddał fię hetmanowi, i woyíko iego pomoźył. 
Zniknęły po drogach zbroyne kupy: wielu fzla- 
chty i boiarow, ch.c^c uprzedzić łafkę kiólcw- 
-ikg, przybiegali do obozu Zołkieuikiego. M o­
flíale w flolicy złoży wfz.y radę, za powodem ofo- 
-bliwie Zachara Lcpuuowa , Chomutowa i Iwa­
na Sołtykowa, ,dnia ay Lipca Szuyikiemu pofiu- 
fzeńflwo wypowiedziel, i odebrawizy mu wfzyfl- 
kie doiloieńilwa carikiego, które przez lat czte­
ry piaflował, znaki, zaprrwadzili z pałacu do 
oyezyflego domu, pod ilraź§ Łykowa i Nagie­
go. Braci iego Iwana i Dymitra oladzili w ści- 
śleyfzym wdęzieniu. Fedor xi^ze Mściflawiki o- 
głofzony zgodnie od wfzyflkich flanow admi- 
niflratorem pańliwa. Przyiięgli wfzyfcy bronić 

przeciwko zmyślonemu Dymitrowi, a W łady- 
flawa pod mebo wynofząc, do flolicy oczekiwali. 
Lecz Szuyflij, lubo tak ściśle w  donm iwoim 
był flrzezonym, fzukał rozmaitych fpofobow do 
liciecz.ki i do odzyikania utraconego berła. Brze- 
inawiał rożnych, których domowi fw/Oiemvi przy? 
cbylnemi być lodził; flarał fię przekupić pienię­
dzmi i podarunkami flrzelcow, którycli było 
na ośm tyiięcy, czyniąc wizyflko potaiemnie* 

Ccci] W y-

R. P. 
1610.
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- W yfzió wkrótce na iaw chytre icgo 'przedfie- 
wzięcie. Uwiadomiona rada wyflała natychmiail: 
Lepunowa, któryby mu o nieuchionney potrze­
bie fpokoynego życia oznaymił. Jakoż zprowa- 
dzony czerniec z; monailyru Cudnowikiego, nie 
bez fzarpania i wiJrgtu poniewolnego tego 
poRrzyżehca, giowę mu miiifkim fpofobem odu- 
chowniL. Nakoniec oczapiony kablukiem, i wfa- 
dzony na proił '̂ kolafę,. do monaRyru odwiezio­
ny zoRał, igrzyiko fortuny,.|a znikomey wielko­
ści przykład dla; potomnych..

‘ VI, Tym  czafcm. Zoikiewfki umiei^c korzy- 
flać ze zwyciędwa, poilanowńł ci^gn§ć ku iloli- 
cy, i oboz fwóy od Carowa ponfknęi ku Mozay- 
ikowi, zmocniony woyfkiem Wołniewa z ludźmi 
Szwedzkiemiy którzy, ir niego liużbg. przyigh'. 
Uwiadomiono go w Mozayiku o omnirzeniu Szuy* 
ikiego, a nowych iriilnościach ofzuila, który z 
Sapieżyńcami potfukfzy pod Torczycę Tatarów 
Szuyfkiego,. a pod Borowikiem woyiko- tegoż z 
dziefi^ciu tyfięcy złożone,, znowu iię pod doli- 
c§] położył (y).- Napifai lifly do Fedora xięcia 
Mściffawikiego;. adminiilratora: pańilwa i innych 
radnych, obiccuięc im' pomoc przeciwko fałize- 
rzowi (z). Poffai też' drugie lilly w fprawie Szuy-- 
ikich, ubeśpieczaige ich życie i dobra,, ażeby Mo- 
ikale nic złego- im. nic czynigc,? łałkav/oś^ kró--

lewikiey

Cy) Pi a s e c k i  317; |a8 Lipcai/
C z )  Lifty pifane R.. 1610. j;



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  Y . 405

lewil<iey dalfzy ich flan zachowali, Frzyczyna' 
tego byh nader roflropna: wiedział albowiem, źe 
w  ilolicy znaydowały iię trzy partye: patryar* 
cha zyczył mieć na tronie rodaka, a między in-' 
nemi Waiila Galliczyna: Zachar Lepanow o-
mamiony wielkiemi obietnic-ami fprzyiał Gfzuilo« 
w i: Xi§ze Msciilawiki' wizelkiemi iiłamr Wia-
dyflawa ntrzymywah' W ięc . w owym iimyilow 
rozerwaniu, chciał m^dry herman zachować na* 
wfzelki przypadek Sziiyikich, ażeby ich zriowu 
na potłnmienie partyr w czaile ńżył, iakó liidzi 
chytrych nader,- a do podpału domowych fcdy»’ 
cyi wielce zdatiiych..- Ódpifał xięże Mścillawflti 
z rad nemi pany,- rozwodzić obfzernie przyczyny 
odebranego Szuyikiemu panflwa, oraẑ  Ozńaymu- 
iąc, że iię zebrały {lany Moikiewiltie do ilolicy 
na obranie fobie nowego monarchy z natchnie­
nia Bofkiego (a): uprafzał przytym,; ażeby' hetman 
Sapiehę,, i pułki iego' na pożogi i zaboić' rozwię- 
złe (b) odprowadził- od ofzuila, a famego zchwy- 
tfiwfzy w ręce im wydał; Ze tym fpoibbem łacniey 
im będzie, iako iuż; uwolnionym od boiażnizłego 
fęfiada, traktoy^ae za- powfzechn^ ilaiiow zgod§ 
o tj m, co do ufpokoier.ia całego panilwa przy­
należy. Już był Zołkiewfki z całym woyikiem 
fwoim  Aan^ł a  milę od ilolicy, kiedy ciź fa- 
mi panowie radni Moikiewfcy wyflali nagle po-'

flow

R. P.
i6lQV

(a j 29J. Kobierzycki. } 3 . K obierzyc; tartiiy 
(bj/ CtcdibHS’ &  incendiis\i
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- flow do niego, profzęc o pofdki przeciwko o,»
fzuflowi, który z ludźmi fwoiemi trapić miafl^ 

Jóio . nie przeilawai. Odpowiedział r.oilrx)pny hetman, 
ie  tego ani chce uczynić, ani może, zęby iig za 
nich bił z Dymitrem, nie wiedzą ĉ iefzcze zupel“ 
nie o ich przychylności ku królowi: radził tyU 
ko, ażeby porzucili niepotrzebne zwłoki, a po­
nieważ czas hail^pował fpofobny do uipokoic- 
Ilia pańilwa, nie tracili oo darma na liliach i  
pofelflwach, ale raczey do rzeczy przyilępowali. 
T ym  fpofobem odprawi.wfzy poilow owych, fara 
natychmiall z całym woyfKieiiT rufzył jfię pod Ao- 
licę, i oboz pod mu rami założył. Molkale ra­
dzi nieradzi przyllać muileli na rychłe zakoń­
czenie interelu, i wnet uchw^alona z obuftron 
umowa na dzień 4 Sierpnia 1610 u Dziewi- 
cznego nionaAyru. Ze Arony Zołkiewikiego wy­
brani do traktowania StaniRaw Domaradzki z 
Alexandrem Bałabanem, tym przyicmnieyfi Mo- 
Acalom, iż oba byli ich religii: przydani do nich 
z MoAcalow przyiaźnych królowi Iwan Sołty- 
kow, kniaź ChoroAyn niegdyś gubernater Ro- 
Aowlki, i Wołniew. Ze Arony Moikiewikiey 
wyznaczeni Kniaź Iwan Trykumow', Fedor Koli- 
fow fekretarz. Iwan Chlebów. Naywalnieyłzym 
punktem tey negocyacyi była religia, któr  ̂ ie- 
śliby królewicz Władyftaw chciał przvi§ć, obie­
cali delegaci Mofiriewfcy natychmiall wykonać 
mu przyAęgg wierności. Odpowiedział Doma­
radzki: iż królewicz żadng miar^ odmienić reli-
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gil nie może: i dawaf tego gruntowne przyczy­
ny. A' tak rozmowa owa fkończyla fig na od- 
łożenm tey materyi do traktowania famego he­
tmana,

Vn. Trudno zaifie wyrazić, iak uporczywie 
ntrzymywaia Moikwa- ułożenie fwoie aby'króle­
wicz Wladyflaw przyigł ich wiarg, b̂ d̂ź: z przy­
wiązania do niey, będź wiedzęc dobrze, że tru­
dność dofyć uczynienia tey ź§dzy, da.im w cza-' 
fie pozorny ok.azyę do oddalenia tegoż Wiady- 
ilawa od tronu. 'Tu uporczywość ztrwoniła wie­
le czafił (c) w rozmowach Zołkiewiliiego z pana­
mi Moikiewikiemi, Kniaziem Fedorem Mściffa- 
wikim, Rażylim Galliczyiiem, Fedorem Szereme- 
tcm, Danielem Miecieckim i z innemi, póki ten 
wymowny a mędry hetman nakłonił nieco za­
cięte w  fwoim przedfiewzigciu iimyil}r. Ani fif  

• prgdzey ufpokoili Mofkale, aż ten punkt nay- 
głownieyizy zoftai odłożony,' alho do przybycia 
do flolicy famego królewicza, albo do no­
wego pofielfiwa , które do niego z M oikwy 
miało być Avyprawione. T ym  czafem, gdy wie  ̂
le podawanych kondycyi, które miał panują­
cy wypełnić, zbił i odrzucił hetman, oświadczył 
fig, na koniec, iż innych ani przyimie ani zaprzy- 
figże, tylko te, na które ża wol§ krdlewik^ fenat 
Moikiewiki za powodem pierwfzego poiła Sol-"

tyko-

R. P.
ló lo .

(c) Gd 5 Augufta a i dol;?6, KęsiERSTycKr
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R-
1610.

“  tykowa pod Sinoleńikiem przyflai. Za zgodą 
zatym panów Moikiewtkich ułożone pakta z o
bu ftron i z wielkę radością przyigte. Gmin 
wykrzykał iiTue Władyiława, a na wlpomnienie 
onego, iiiikie wybiiał pokłony. Wyftawiono 
przed miaiłem dwa namioty wielkie, w których 
zrobione były dwa ołtarze, obrażam iwiftych 
ozdobione; na nich ftały krzyże przyniefione od 
duchowieiiflwa w uroczyiłcy proceiTyi. Stały 
woyika w paradzie po obu iJroriach tak Polikie 
iak Moflciewikie, z niezmiernym mnoAweni 
gminu na ten widok zgromadzoiiego. Zaprzy- 
li^gt naprzód Zołkiewiltł z pułkownikami i ro* 
tmidrzami imieniem królewikim ułożone pakta 
(d), Moikalc nim do przyiiggi przyii^pili, wy- 
fzło z poń'zod duchowieniiwa dAyu archiman- 
drytow, i udawfzy iię do mai^cych przyiięgać 
rzekli: przyśltśiiiy do was ^ władzy i roikazu 
nayświgtfzego Hermogena patryarehy wfzynkich 
kraiow Moikiewłkich. Macie więc w  obecno­
ści ducliowieaftwa poeałoAvać chreil, na znak 
tego i potwierdzenie, że cbrawfzy fobie wielkie­
go holpodara Władyflawa Zygmuntowicza kró­
lewicza Polflciego, za wielkiego całey Roilyi 
kfiężęcia i cara, onemu iako iedynoAPładzcy i 
panu prawemu, famych fiebie, oyczyznę i ca* 
le pańflwo zupełnie pod moc i panowanie pod-

daiccie

( d j  2 2  Sierpnia 1610. j



C H O D K I E W I C Z A  K S I Ę G A  ¥ . 409

daiecie. Powitały powfzcchne okrzyki; pierwsi z 
paiiow Moikiewiłucl), kniaź Mścifiawiki, GaJli- 
ozyn, Szeremetów, Mieiecki: po nich inni boia* 
rowi^ 1 urzędnicy, porządkiem według każdego 
fianii i godności, nachyleni u ołtarza zaprzy- 
fięgii, i krzyż ( co w Moikwie naywigkfzg icft 
przyfięgi ) pocałowali.

-Vni. Po zaprzyiię-żonych z obu Aron pa- 
ktacli (e), zoAawała icfzcze iedna do zupełno­
ści pokoiu pr;zefzkoda. Stał Dymitr niedaleko 
ftolicy ze fwoim woyAdein, zkgd . cz^Aemi napa­
dami onę trwożył; a lubo go przeciwni Moika- 
le mężnie płafzali, trwał zawfze w przedAgwzię- 
ciu ubieźeuia miaAa, mąi^c po lobie Jana Sa­
piehę i iego pułki. Wyflai do Sapiehy z per- 

p d d  fwazya

(e)"  Te palita po ła d n ie  
znayduią  fię w  K o b i e r z y c * 
juM  na kar. Jo/. K oniE U zY -  
CKi o nich tę c iekawość xv 
in l lory i  fwoiey zuftaw ił. Po­
wiada on, że gdy W ładyflaw  
IV  król, uczyniw fzy  pokoy z 
Wolkwąiltf tąpit prawa Iwoie- 
go do monarchiiMoikiewikiey, 
a razem u c z y n i ł  oldetnicf 
wrócenia Molkaloin oryg ina­
łu  diploma elekcy nego i pa- 
J<to\y konwentów, nie moźono 
nigdzie zn aieś i  w archivum 
tych iiiftrum ntow. Z d ziw ił  
i i f  kroi z fenatem, iż  tak po­
trzebne pifma zaginęły :  Mo- 
f t a l e ’ rożuniieli, że id i łu d zo ­
no i nie wprzód fię zalpoko-

ili w podeyrzeniu, póki kroi 
flowein kroletyłkiiTi ich nie u- 
pewnił o fwoiey niewiadorao- 
ści, i razem nie obiecał oddać 
tych pifm, gdy fię tylko wy- 
naydą. Nie  znaleziono ich ie- 
dRak i na potym. Było  mnie­
manie, że one Zygmunt gdziel 
utaił, albo raczey fam Zol- 
kicwlki, niechętny Zygmun­
towi, że za tak wierne i krwa­
we poflugi żadney od nłega 
wdzięczności nie odebrał, o- 
wfzem na gniew iego był na­
rażony. Przydaje K o b ie r z y - 
CKi, że pakta, które do hifto- 
ryi fwoiey włożył, z prywa­
tnych pifm wybrał. Znaydziefz 
one na koiicn tey xięgi.

R. F. 
1610^
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fwazyą Zołkiewiki,: przekiadai^c mu obranie /a 
cara Wiadyftawa, a chytrosć ofzufla, ażeby iig 
raezey z królewikim woyfkiem i bracią zi^ezyi,- 
niżeli zwodnikowi dai iię łudzić. Wzgardził Sa-* 
pieha napomnieniem hetmanikim. Rozgniewa­
ny Zołkiewiki, przybrawfzy fobie na pomoc Mo- 
ikalow fprzymierzonychy riiiżył na Dymitrow- 
cow idęc przez miaflo^do którego mu fami<Moika- 
le bramy otworzyli. Przybycie nicfpodziane he- 
Iietmana w  gotowości do boiu pod fam oboz 
zatrwożyło Sapiehę, Złożyła upór przeciwna ilro- 
na: ześli fię na rozmowę wodzowie ze ilarfzy.' 
znq woylkow^: upewnił- hetman Sapieżyńcow, 
że im żołd będzie wypłacony: a co lię tycze 
impoilora, któremu tak gorliwie fprzyiali, obie­
cał wftawrć iię za nim do króla, Znaydował 
Cę pod oWczas Dymitr o trzy mile od ilolicy 
z  Maryny w" iakimści monailyrze, Podeyrzane 
mu być poczęły rozmowy Sapiehy z  Żółkiew» 
fkimj ile gdy mu iakiś zmiennik Mofkał z  o- 
bozu hetmańikiego donioił, że fię zmawiano na 
otoczenie go w fwoim przytułku, i zchwytanie 
żywcem. Nie ufaigc więc daley Polakom, uciekł 
konno z żonę do Kaługi* Pofyłano doń aby 
fię namyślił, a u króla o łafkę proiił. Lecz Ma­
ryna chciwa utrzymania fię na tronie krzepiła 
męża w  upOrze, a Polakow, co przy nim ie- 
fzcze zoflali, w przedfięwzięciu obrony. Wy-- 
prawili oboie pofelftwo do króla z chlubncmt 
nader m ocy i maieftatui fwoiego' opifamL Spra»

wcamii
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wcarai tey legacyi byli Jan Kazimiriki z  Ma- 
cieiem Janikowikim, nayźwawil impoftoua o- 
broiicy, i dalfzey woyny podżegacze (fj, z przyda- 
nemi fobie kollcgami, Janem Biliiiikim rotmiilrzem, 
Tomafzem Uchiiekim iMateufzein Budzanowikiin 
towarzyfzami. Zędania impoilora były dzikie: 
chciał od króla wypełnienia podanych kondy- 
cyi co do naymnieyiżego punktu, gdyby fię na car* 
ikim tronie, iemu, iak powdadał, prawnie nale­
żącym bronig królewiką utrzymał, Kobierzycki pi- 
farz życia i ipraw Władyiława IV króla fg) po­
wiada, iż miał w  r^ku inUrukcyi tych poflow, 
lecz iey dla wzgardy nie położył. Jakoż odrzu­
cili ong iako niegodnę maieilatu kro'lewikiego 
wfzyfcv przytomni Zygmuntowi, poczęwfzy od 
niego famego. Ledwo fami poflowic uprofili, 
aby mogli przywitać króla: kazano im tylko iść 
do Potockiego woiewody Bracławikiego, i przed 
nim żądania fwoie otworzyć, gdzie zgromieni 
o ilużbg u -tak bezczelnego człowieka, a o prze- 
ciwierneiig interefom włafnego króla i oyczy* 
zny, z próżnym gniewem odiechali. Wfzelako 
wkrótce za powodem Jana Sapiehy, i te pozofta- 
łe przy obłudniku pułki odfi^piły go, ile gdy 
go itiż i fortuna odbiegać poczęła.

IX. Albowiem po trzech prawie miefigcach 
Dddij  fceni-

R. P. 
1610,

T u r b a r u m  f e e i i t i e n u m -  j ( g) K o b i e r z t c k i  na kar. 
q u e  i n c e n t o r e s .  R o b i e r z y b k i  I 336.
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: (hy fcenîc'zne to ezyere oRatnim tmgedyi zakon« 
czyi- aktem, Sicdzrał opufzczony w  Kaiudze, 
maiąe około fi-ebie cokolwiek iziaclity Mofkie- 
wfkiey, oraz kozakow Doiiiluch i Tatarów, a’ 
gniew nieprzebłagany na Poliki naród warzgo. 
Trafiło fię przypadkiem,, źe Tatarzy iego napadł« 
fzy na rotę Czaplickiego rotmiflrza, i onę roz- 
gromiwfzy poimali kilku- pacholikow. Urado­
wany olzufl z teg o . połowu, iakby inż woynę 
izczęsli-wie zakończył, kazał nroczyil§ ^orz|dzic 
bieiiade: po którey w  tov/arzyilwie trzech fet 
Tatarów i wodza ich Piotra Urozowa świeżo 
ochrzczonego, tudzież innych Moiltaiow wyie» 
chał w  pole za zamek-. Oczyfzezony plac ze 
śniegów: fprowadzono kilkoro fani z miodem 
i gorzałkę na dopełnienie z’awcieikiegô debofzu. 
Tam  gdy fobie Dymitr, ożywiaięc drugich przy­
kładem, ‘ pełnemi dolewa konewkami, a zachmie- 
lona drużyna wrzaikliwemi okrzykami wefele 
mu fwoie z pbwiufzowaniami oświadcza, tym 
ezafem Üi'ozow naflał na tych opileoW przygoto­
wane z bronią Tatary. Zaczęła fig rzeźba: gdy inni 
iiekli Moflewf, fam przywodzca ikoczywfzy do Dy­
mitra, głowę mn uciął. Odarto trupa-z odzienia, 
i na fztuki zrąbano: Urozow z Tatarami do flo* 
licy udał fię. Powiadaią , ¿e ten z bifiirmańca 
110WV prawowieinik powziął do Dymitra urazę,

i zdawna

53 Grudnia z^io, ł
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f, zdawra czyhúl lia iego zyck  za to, ze go G- 
fziiil: nregdyś ofinagaé batogami i do  ̂ więzienia 
Wtrgeić kazat NieJubili tez go inni Tatarzy, za 
zabicie ćarzyka Kazimow'íkiego, którego on nie­
winnie ñracié kazał. Uwiadomiona Maryna o 
morderAwie mg¿a, leciała z zamku do miaAa z 
rozczochranemi włofami a z mieczem w  ręku, 
przykładaięc oArze do obnażonych pierfi z  żalu 
i- z rofpaczy.  ̂ Czym porurzeni kozacy Dońrc]  ̂
runęli w pogoń za Tatarami, i na dwieście ich 
zr^balir głowa jednego krwi§ licznych pohailcow 
opłacona. T aki był koniec pówtornego tego 
Dymitra; lecz który do pierwfzego, ani z twarzy 
ani z fetea,'aur z wspaniałości i polorn nicmiał ża­
dnego podóbienAwa, Grubianin, okrutnik, łako­
mieć, bluznierca, ehytrek, oAatni wf^etecznik, zle- 
pek ze wfzyAkieh zbrodni niegodzien aby na­
wet obłudę teatraluę prawdziwego cara udawał: 
nie maige do berła żadnych przymiotów, prócz 
fanatyzmu za iFobę zwiedtipnych Polakow, a wia­
ry śiizkićy (i) u Twoich RuAnGw, Wreizcie 
głofzona po krain nowego cara elekeya, poczęła 
natychmiaA utwierdzać iego panowanie.' Czyni-f 
ly iię po cerkwiach publiczne modły za Wła- 
dyflawa: wydawano edykta pod iego imieniem 
i pieczęcię do prowincyi; wyflano przednieyfze 
boiary do wielkiego Nowogróda, Plefzkowa, Tu-'

ropecia,

R. P.
l é l O .

( i ) :  K o B i E R Ż y c k i  3 ^ T .
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R. P. 
ió io .

ropecla, Wielkołukow, oraz do innych zamków, 
ziem i miaił na odebranie przyfiggi. Nikt fig 
nie waźyi temu przeczyć, gdy iiiż. fama ftolica u- 
roczyfiy daf.i przyWad. Otworzono potym ikarb- 
ce fiarożytnych xigź|t Moikiewikich: oddano Zo(- 
kiewikiemu infignia carikie: bito pieniądze zio* 
te i frebrne z napifcm imienia nowego cara Wia- 
dyilawa; nakoniec wydobyty z monafiyrii Bazyli 
€zuyilti, i ż bracig Dymitrem i Jwanem fiawiony 
przed Zoikiewikim. Poiiai hetman Bazylego tym 
czafem do Ofipowa pod firazg Pawła Rudzkie­
go: a innycli dwuch w  Białey Niewiarowikicmu 
rotmifirzowi ofadzić rozkazał,

X. Po oddąniu Zołkiewiltiemu ikarbow car- 
ikich i Szuyikieh (k), ofadzone miafio fiołeczne 
na źgdanie famych Moikalow woyikami Poliltie- 
mi. Wefzły tam pułki Zborowikiego, Kaza­
no wfkicgo, Weyhera, Gofiewikiego, btnifia, he- 
tmaniki z n edobitkami woyik Szwedzkicli w 
liczbie 8 >o (1), kto'rzy fig po bitw.e Kłufzyn- 
ikiey poddali, pod kommendg Boikowikiego 
(m). W  Białym murze fiangł pułk Zborowikie» 
go, w  Kitaygrodzie Kazanowikiego, a w Krym- 
grodzie hetmailiki (n). DzicAviczy monafiyr, któ­
ry o ćwierć miii Iczy od fiolicy, czterma rota­

mi

( k J  K o b i e r z y c k i  n a  k a r .
3Y-4.

ĆO ZoiKiEwsKi na karcie

( m )  W a s z k i e w i c z  n a k a r. 
i.
( n )  K u b i e r z y c k i  n a  k a r .

335.
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mi z pułku Gofiewfkiego,, to ieil Hłufkiego, Hre- 
czyny, Gizanikiego, i Kotowikiego ofadżony; 
Wiażina, Mozayil^ i Wercya piiłkaiiii Struiia i 
xięcia Poryckiego ubezpieczone (o). W ynoliło 
tego wóyika na 6000 (p). Sapiezyńcy, którzy 
wodza fwego, chcącego iść na fluzbg króiewik§ 
mało nie roziickali, ugłailiani od poflow kró« 
lewikich. Bazylego Kopcia dworzanina, Ludwika 
Weyliera i Witkowikiego (qj po długich kło* 
tniach, ze iig im' cliciałó z drugiemi w flolicy 
micfzkać, opatrzeni pieńigdzmi od hetmana fr) 
udali fig w Siewierfzczyznę, obiccuiąc tg piowin- 
cyq, która iefzcze z orziifiem trzymała,’- podbić 
pod panowanie Władyflawa, Gdy fig tak rozpo­
rządziły garnizony w mieście, oddał Zołkiewiki 
komeńdg woyik Polikich i firzelcow Moikiewikicli 
Gofiewikiemu, a fam udał fig do króla pód Smo- 
Icilik, dla nakłonienia', aby królewicza Władyflawa 
co iiayrychley dó fiolicy poiyłał, ponieważ to był 
Mofkaloni obiecał, i przyfiggę ztwierdził, chrefia 
albo krzyż obyczaiem ich całuięc. Wiedział da- 
Wniey Zołkiewiki o zamyflach królewikich, o-' 
świadczonych fobie w  liście przez Fedora An- 
dronowa Mofkala ze Smolciiika od króla pifa- 
iiym, tudzież z  infirukcyi przyflańey przez Go-

fiewikiego,-

K. P, 
1610«

CoJ M a s z k i e w i c z  n a  kar. 
ag.

Cp) L engnich  w hift; Pol- 
&i£y.

fą) KRAiEwsKr na karcie’ 
19.

frj  Wzięli 10,000, ze ikar- 
bu «arlkiego.
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R. P. 

i 5io .

- ficwikiego, źe fam król życzył fobie berła, nie 
fynowi W iadyflawowi; lecz tc lifty odebrał po 
zakończonych iuż z Moilrw^ umowach, i obieca, 
nym im Władyflawie (%). Podali tg mysi Zygmun­
towi Potoccy, mężowie wprawdzie rycerfcy, lecz 
w  tey mierze przywarom ludzkości podlegli, z nie­
chęci ku Zołkiewikiemu, zayrzęc mu flawy, że gdy 
on tyle rzeczy zacnych na ftolicy czynił, oni tym. 
czafem przy Smoleńiku proźno ftedzieh. Nalegali 
na króla, aby zawarte z Moik^ przez hetmana 
umowy zkaifował, dai^csprzyczynę, źe ieś'i na tym 
ftanie, wfzyftka Sawa będzie przy Zołkiew''ikim, 
a król z niczyjn doskraiu odiechać będzie mufiał. 
Ze należy famemii królowi iść na ftolicę, wzi§ść 
miafto, opatrzyć ilę ze ikarbu carikiego w pie­
niądze na dalfże czafy, ieżliby iakie zayść mo­
gły trudności. Ze Władyflaw pictnaftoletni xi§- 
że, młodym był iefzcze i niezdolnym do fpra- 
wowania pańftwa, którego w czafie fwoim mo­
że nabyć, za nad^yściem dóyrzalfzego wueku, a 

uft^pienietn od x)yca. Zgoła użyli wfzyftkichza
fpofobow, aby pod pozorem baczney polityki, 
ztruli kredyt Zołkiewikiemu, a z fwoicy rady u- 
patrzone zyiki odnofili (t).

XI. Pópfuła wfzyftko dworika intryga a 
królcwiki upór. Przyięty hetman od króla z

wipaniał§

('s) ZoiKiEwsKi n a  karcie] ("O Z o I k i e h ' s k i  na karcie 
7-2*‘73-koBiERzycKi n ą k a r . 1 8 4 .  K o b i e r z y c k i  na karcie 
337* l337-
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wipaiiialę niefzczcrości§: iudzeiii i na dluźo co- j
raz pociągani w Twoich źędzadi poiłowie M o- 
ikiewTcy., pod iLibemi nader pozorami (u). Da- 1610. 
na ambicyi miedzy innemi wabna powloką, że 
kroi przed wyiazdem Twoim do Smoleiiika, u- 
czynii w  Lublinie i w Wilnie pod czas trybu­
nału proteilacyg, iako nie dla prywaty czynić 
nie będzie, ieśli mu fię ta woyna powiedzie: co 
pochlebcze duchy za oTobliwTzę modcracyę po 
królcilwie roziiewali, łudzgc nieświadomych, a 
żalu nabawiai^c tych, co w  tym poilępku Zy­
gmunta Tzkodę domu iego, a rzeczypoTpolitey 
fzwank nieodwetowany upatrowali. Jakoż Mo- 
ikale maiąc w  podeyrzeniu, źe król Wiadyflawa 
nie poTyłał, a Zołkiewil^iego przyrzeczeniom do- 
fyć nie czyniąc Tam o carflwie zamyślał, poczę­
li pod roźnemi, a mianowicie odmiany religii, 
pozorami za powodem Hermogena patryarchy po- 
pow i czerheow zabierać iię do buntu. Dał haflo 
w PreiaHawiii Prokop Lepunow na początku roku 
1 6 1 1 , rozpiTawTzy do wTzyftkich prowineyi liily, l 6 u -  
do kto'rego natychmiail Zarucki, wódz kozacki 
wierny zawTze oTzuIlowi i Marynie, oTzukany 
obietnicami Lepunowa, że Tyna Maryny na tro­
nie poTadzi, tudzież inni przył§czai^ę iię, zna- 

Eee cznie

fu ) Byli ci pefłowie Filo- 
ret Roftocki i Jaroûawlki pa- 
tryarcha, Kniaź Wafil Wafile- 
wicz Galiczyn, Koiaź Daniel

Iwaijowicz Mezecki, i fekre- 
larz Tofliafz Łngowiki- Ko- 
B1ERZÏCKI na kar. 330»
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cżnie woyfk'0’ malkontentów ]i>ornnbiyli‘. Gdy 
fi-g tak- zmocniohy Lepunow dô  miailW M oikw y 
przybii'2'ai, obywatele iloieGzaibpifek: także taiem-ny 
lin wycięcie g^arnizónow Polikiclr uczynili.' Do- 
\yiedziai fig komendant Goiiew^iki, pTzeftrZeźony 
od icditego z 'Wiernycii fobie boiarow o ukry-’ 
tym‘ niebeśpieezeńftwiel Uderzył nn iplikowychy 
iefzeze mniey gbtovŻych, bako mu boiar radziły 
i wybiwfzy idi część znaczrig, dokładlał ftarania' 
około zmocnienia' z'amkow,- Kitaygtodu- i' Krym'- 
grodii; Nic zaniechali' iednak Moikale fpiikoWf 
kibo Gbfiewild zaniki- mocno opatrowai; focz 
trzeciego dnia', po' niedzieli kwicthiefy (w)' irdc*- 
rzywfzy We dzWony po całym mieście, hiirinenl 
iię na Pblakow' w  zamkach' ow ydr będących 
wyrypali, Dali im' Polacy mężny odpbr, a po!- 
łbźyy/fzy iclr na fzesć tyflęCy trupem;, wzniecili 
na różnych (Iranach- miafla z' bomb wyrzuco'- 
nych drarzny ogień, i’ w  kilkn' godzinach ■ wfzyd̂  
kie cerkwie' i domodwa- w| tak rozległym' mie­
ście, na' 8‘o,obo dlifo l ic ż g c y m z a p a lili .  Ńa'̂ - 
zaiutrz Godewiki przedmieście za i‘zek'| M'bfkw'3 
ipalić także rożkazał, aby Połakom, chcącym dę­
bię podikoWać, Wolny przydęp Uczynił, Ucie  ̂
miężeni ogniem’ i mieczem Mofltale upokorzyli 
dę' Polakom^ i wierność przyrzekli: atoli za przy- 
jftąpieniein- Lepunowa' ze dem tydgcy ludzij pô -̂

częli

W Rokmfru/ł
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ęzęli ííg znim znoiić, a on .tgź w  nanogosci !•  
,:̂ oy:£k fwoich ząnfimy, zam^i one opafai, i w 
.oblężeniu trzyinai (x).

XII. Kie było iiuiey. fady, iako .przyfyíaé 
‘W.íadyfíawa, „który iefzcze v/iclu nnał pj.:zyia.cioi, 
inianowicie Sołtykowow. Ponieważ Lepiinow ,z 
JProfzowickim ,.i Ząrucidm /orytui^c niby fyna 
Klaryny, a Karol „Sudennaiifld fwego„ .̂Gid.Iay â A- 
.dolfa, iefzcze ilg w  zupełny nłe wbili „kredyt. 
jLecz Zygmunt ani WlądyPay/a pofyłać, ani lam 
iść w oli nie miał, clic^c^rííofeníka koniecznie do- 
Kyć, alKo cariltg kórong na głowg fivüig wło‘ 
¿yć. .Wyftaui tylko polłowie z obozu krdlew* 
jikiego do \wyí]í W Klofltwie i ŵ Mozayilip na 
garnizonie floią<ych, Adam Zolkiewild cibożny 
i^oręnpy, W itowíkí w.oyiki .Parnąwiló, Przyienir 
Iki, Pac i Orzymułtowiki, dla wypłacenia żołdu 
dwuch ćwićręi (y), z pozwoleniem łupieży mia- 
ila, iia wfparcie tym czafem obccnycli potrzeb 
.(z),. bJprofzpny Sapieha ilaroila JUświacki, aby 
1’ozpuftpe a buntowni.czp pułki ftvoię (a), na.Sic- 
.wierfzczyznie floi^ce ,ku Abozayiltowi ścjggnał, 
i  ze Struiilem fig złęczył, które w.oy,ikQ na ośni 
źyfigcy wybornego ludu wynoiiło. NamyKali Pę- 
ioccy Zołkiewfltipgo., aby lig podigł urpokoie.nia 

,Eee ij wfzce-

K. P,
J  6 , 1  j .

(pi) Ł e g n i c h . Dokończenie 
Bi,el&iego na kar. 777.
’ CyP K k a .i e ‘\v ś ic i ' na Itarcłe
IQ.

C z j  in terim  annuens {ut e

dirtpienda urhis p ra da reruitt 
ftiarum  tenuitati confulerent, 
K o b i e r z y c k i . '

(a) Frequentius cfniupiacep. 
K o b i e r z y c k i  na k a t . '387.
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— '■I ■ '■  wfzczętey na Rolicy burzy,, pomagał im Andrzey 
R- P* Bobola podkomorzy koronny, oilrego naboźeil* 

1611» Rwa zacięty Rarzec,. a króla naypouialłza z je­
zuitami rada. Trudno go byio iednak nakłonić. 
Wymawiał fię nadwerężonym zdrowiem, a nie­
pomyślni od Węgier ijTureczyzny no wini,, ile gdy 
Rraż granic południowych rzeczypofpolitey do 
niego, iako do hetmana koronnego należała (b). 
Lecz te pozorne przyczyny ukrywały taiemn| pra­
wdę*, że Rawy fwoiey, tak pięknie nabytcy, na los 
niepewny podawać nie chciał, a poczynione z M o- 
ikalami umowy odrabiać przez honor i fumnienie 
nie mógł. Nie mił| mu też była oziębłość kró­
la, i rzadk e do rady zażywanie, da którey pe­
wne tylko osoDy»', mniey świadome rzeczy woien- 
nych, lecz millze królowi wRęp otwarty znay- 
dowały (c).

XIII. Napifał zatym król liRy do Chodkie­
wicza, doświadczonego hetmana, aby upadai|ce 
rzeczy Moikiewikie poratował, a fam tym cza- 
fem cały fię obrocit na fzturmowanie do Smo- 
leńika. Chodkiewicz na owczas fpokoyny po czę­
ści od napaści Szwedzkich, rozporz|dzał domo­
we iprawy. Spadły nam w fukcciTyi po M ie­
leckich w  woiewodztwie Sandomirikim dobra 
Zgorik. i Mielec,, które on przedawfzy wieczy-

flym

<'by W yiecfial ze Smoleń- [ ( c )  K o B i E R Z Y C K t  a a  kac»
ika ZoiKiEwsKŁ ¿5 Czer\yca aya,
161/ roku. [
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flym prawem Zbigniewowi Oirolińilciema pod­
komorzemu Sandomirikiemu oycu Jerzego kan­
clerza (d), udał fię na dobywanie monafiyru 
Pieczarfliiego o mil 8 od Piefzkowa, a go 
od iloliey, aby z tamt^d na obtoty Szwedzkie i 
Mofkalow miał oko fe), a wczaiie potrzeby od 
króla zawołany na pomoc mu przybył.' Nic- 
dała ikutku ufiłowaniom icgó fwywola zołnie- 
rzowy nalegai^cych uporczywie, aby im' żołd WO' 
ienny wczesinie był wypłacony. T a  nowina 
przynieiiona do iloliey na końcu Maia, rozwe- 
leliła dziwnie garnizon Pólikir bito z dział i we 
wfzyilkie dzwony na znak powfzechńegó wefe-’ 
la, kto're iię iednak, aż w kilka miefięcy potym 
uiściło (fj. Tym  czafem dobyty zamek Smo- 
ieńlki z miailem dnia 14 Czerwca (gj  po dwu- 
dziedu mieii^cadi oblężenia ik)v Radzili królo­
wi rozumnieyii, aby natycbmiail fzedł do Mo- 
fliwy, a oblężonym fwoim w iloliey dał pomoc.

Lecz

(dJ Jerzy OiToliiiflii kan­
clerz w życiu fwoim, wfafna 
ręką pifanym, które fię znay- 
duie w bibliotece Maxymiiiana 
Oílolióíkiego wüiewody Fodla- 
íkiego.

(_e J  Jidferehatur prefieren 
infereeptfís literas,- Chodkievrei- 
ttni quern ad, jndicicc Moscho- 
vitica regimen &  fubfidium Mo­
st bevia a Livonicis expidiiia­
mbus accerlitum antea nomina-' 
viy ccenobi& Feizurenji frujira

oppugnafo cum refragante tu* 
Sari milite fíipendia in ante- 
eeJJ'um folicitante. W i d e k i n o i  
na kar. 2/^z. —  Herente ad ce- 
rtobium Perzotense Chodkitvi-̂  
tio\ T am ie 244.

( f j  M a s z k i e w i c z  na k a r .  
5ü — w miefiacu Październiku.

(g) Roku 1611.
(h) Obaez w tCoBiF.Rzirc- 

KiM przyczyny takiey opie- 
fzalości.
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Lecz gdy fi.ę żoinierflw;© o zatrzyniaę? xopziS| 
■ piacę burzyło, a pieijigdzy kalle krdlewCkiey 
.brakowało, poftanowiła dwOrika rada, aby k.ról 
ivyiccJiai do Wariza-^yy na fcyii) dla opatrzeiiią 
wjoyika pieniędzmi (i) Kroi p Lipca do Wilnji 
wyiecbał (k)., maięcy z .tamtgd iccliać na ieyrn 
do Warfzay^y (1). \y  fcy podroży zaie.ciiai mu 
drogę ŷ Tolopzynie Cjiodkicwicz, i ia.m iię o 
przyrziych ,czyruiosęiaeIi naniowywfzy, udał iig 
do Szkłowa, ęŁckai§,c p.okiby in,u lud.zj.e Litey/> 
fcy, i właskii icgo z Inflant nie nądefzii ('m). 
Odjazd króleyyiki z obozu, b,§dź dla“ przykrosięi 
tylu trudów podiętych, ,b§dź źe w  niebytuośyi 
ufał pozoila.iym woyiltom, obrocii woiwecz tak 
pięknie rozpoczęte opanowania lyiofltwy 
Nalezaio mu popierać zwycięihya, i ztrwozonych 
dobyciem Stńoienlka MoiIcaio\y d.alfzey trwę- 
gi wkroczeniem wgl̂ b̂ krain nabawić, a przy- 
naymniey bez odwłoki kidlcwicza pofyłać. Nic 
z .tego: poiechał kroi do Wilna tryumfować z 
Szuyfkicb, zo d a w iw rzy  ,\V Moikwle dwu potg- 
znyclł nieprzyiaeioł, nieukontentowanie M oika- 
iow  Wiadyflawowi przycbylnycb, ą niezgodę pii-g- 
dzy fwoiemi. Xiy,

<i) B 1ELSKIEG9 dokończe- 
iiie na kar. ZTz.

(k )  Tryum fu Wileńflcicgo 
.^ygmunta III. epifanie in a y - 
d.uie (ięv/ MS. biiil. krulewik. 
na k a r."326.

i 6 i i  pod lafką Swofzewfkie- 
go yifarza Ziemikf Lwowikie« 
go. Afta tege feymu znaydti« 
ią fif w M.S. bibl. krplewfk, 

(jn') ZoiiciEwsKi ńa karć. 
„ - icS. K óbiekzyckj na jkajrcie

Cl) Zakończył fię ten reyinTĄz/’. ' '
W W arfzaw ie a6 W rześnia'/’
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XIV. w  krotce .aliłowicrh po odiezdzić kró- 
kwil^im woyilia Smoleiiflub niedoczeka-wfzy jilf P»
źapiaty, powoli' fziy w  rózfypkf^ a' oblężeni na 
ilo lk y  fzeiiirzeli,' ze im’ ani pomocy, ani żywno* 
sxi, ani żadney nadziei nie zóilawiono (n). Stały 
11 Mozayflca waleczne Sapieliy i Stnifia pnlki^
Z któremi kroi zliczony tacnoby iloi^c poblk 
żu,' ftołeczne iozrirchy przez Lepiirioka wfzczęi” 
fe nfpokoił', a zgromadziwfzy ilany Moikiewikie 
rzeczy fwycii dokonał* Nie zoilaw-ała też ża»- 
dna V / tyle, dobyciem' Siiloleńika zawada, zk^d 
by flę wycieczki Obawiać można' byboo- Szwe'= 
dzi od Zółkiewfkiego: pod Kiufzynem pogromie^* 
ńi, niemogli Moikalom tak prętkiego' dać pô » 
fiłkit, mianowicie dla' wypbwiedzianey fobie od 
Braiii w Kwietniu R. 16 n  wmyny. ikirzliwO'
■ woyika ńaródów^e, przytomnosoig paiiikg w  roz> 
pnście, a fzafmikiein pieniędzy z carfkicli Ikar- 
bow’ w  J'atrętnym'płacy domaganiu fię, łacnoby 
fi?. powściągnęły. W fzakże pó iego wyieżdzie,
■ »'rzyflko przeciwnym, albo nie tak przynależy- 
tyiii pofzłó torem. Kłótliwe a niepłatne żoł« 
ńicrilwo, fwóiey tylko lipatiówałó korzyści, a' 
ipofóbńegó z łupem do dbimr powrotu, Zofla- 
li wodzowie niezgodni (o), wzaiemnie nieufni,»

W zamy-

dn) LegnicW— Dokończe- 
liie Bielik; na kar. 7'P’ 2.

C o J  Pr; wadziliśmy woynę 
Ółeporządną i takim dzieieih

w  któreiy nie iiyl«* w lid zy ' 
przy lietmańie, bo f ę  o het« 
inaiiftwo w adzili, rie iedeii' 
fobie tę-wiidzę arrogovtah

rozpulkczoney dylcypliiile^iiiedeamieii ubiegać
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w zamyflach fwych niedościgli, z których ka« 
¿dy fobie ofobiiley flawy pragnął, a ieden dru- 
giemii przefzkadzab Sapieha taiemnie fprryiał 
Marynie, Zamckiemu i Lepunowi, a bardziey fo­
bie. Znoiił fig z Moikalaini potaiemnie, o czym 
koledzy niewiedzieli; patrzał pod ftolicą na utar­
czki ludzi Gofiewikiego z Moflrwą oboiftnyin 
okiem: były tez pogłoiki że fam chciał być carem, 
dla tego łaikawie z nieprzyiacielem poflępował; 
i dopiero v/ ten czas do fwoich fzczcrze p rzy  
ftał, gdy nadzieie fwoie omylne bydź widział (p). 
Mofkwa też w  nadziei przyftawienia fobie Wła- 
dyflawa ułudzona, fwywoią woylk i łupieztwenl 
roziątrzona, maiąc w podeyrzeniu Polikie pano­
wanie, coraz fwoie fiły pomnażaiąc, flolicy doby­
wała. Prócz nieprzyiacielilciego gwałtu doikwic- 
rała oblężonym, nad miecz Iłrafznieyiza głodu 
boiaźii. .Uprzątnął wpiawdzie tg zawadg wa­
leczny Sapieha zprowądzcniem żywności do 
miaila, i wycigcicm woyik nieprzyiacielikich , 
które przywozu broniły (q): lecz to iławnc zwy- 
cigżilwo popfuło niewczefne niektórych ku Chod­
kiewiczowi przywiązanie, że zachowuiąc mu zu­
pełne ofwobodzenic flolicy, przefzkodzili Sapie- 
zie, iż on do fzczgtu na owczas pogromionych nie

wyścinał.

łupić &c. Tarnowfki kaTzte- 
Jan Sandecki w liście do Mi- 
kotaia Oleśnickiego kafzte- 
lana Radcmfk.ego 2x Czer­
wca i6_ł3 który fif zuayduie

w MS- bibl, Zat. 4x1.
CpJ M a s z k i e w i c z  49.
(q ) Dziaio fię to w pośrzod- 

ku Sierpnia R. x6iz.
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wyścinai nieprzyiacioi (1). Pochodziło to podo­
bno z nieiifnoi^ci ku Sapiezie, aby on dofiaw^zy 
miafta, Ci r̂ilwa fobie, iako wieść była (sj, nie- 
przywłafzczył. A tak znowu Mofkale zaflleni
trzymali iniajlo w oblężeniu, zwłafzcza że 1 Sa* 
pieha po kid-kiey chorobie 24 Września w Krym* 
grodzic życia dokonał (t).

Tr' IŜ ec aráuufn videhafttr 
eXiivdere penitus hojlem, eoque 
dic taví auípieato integra po~ 
iiri vtíforia: fed in trthuiüs p a ~  
ftim provismtt e¡af, dzmi a- 

' fiendiie Ckcdkievicii atientan- . 
iÍ5 gloria- tonmlitur , eidem-\

que f u b f  d ii laüs minus ovor^ 
tune quaritnr. K o b i e r z y c - 
10 43b —  t'iASEcKi i<a kar. 
326.

(s)  Cbacz w yżcy trcche.
K o b l E R Z Y C K t  4 4 6.

K O N I E C  K S I Ę G I  P I A T E Y .Lt o

T  D O K O Ń C ZEN IE  TOMÜ I.
r m y

■ V-

Zakończono drukować dnia 24 Lutego




